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SBV piiitwoDAWSTWO, 

Znać że hyfo rzailkiem nader tracenie 
pioriu-" p'"'l"5 przez iitortirinść poczętff^n, a poszu- 
kiwanie w tej mierze, miisiata okazywać 
się i gorszącem i iiiesprawiediiwem, kiedy zbytnia 
gorliwość kasztelana zakroczymskiego, powściąga 
■ Bolesław książę warszawski i zakroczymski 1482 r. 
pflwiadając: że nie ma w to się wilawać, cliyba gdy- 
by zdarzenie pnilnline Iiyto pulilicznćin. 

Potwarz oburzającą jest zbrodnią, dąży 
bowiem do zguby niewinnego; smsznic wigc 
rzeezono: potwarcdw mają karać sądy (i). Widzieli- 
śmy przykłady, że odszczekiwać musieli fatszy we zfi- 
znania swoje pod fawą (k). Dolknigtyeh potwarzą, 
starano się na próżjic wydatki nie narażać (I); a po- 
twarców przekoiianycli, hib kilkokrotuie o to posą- 
dzonycb, kara śeigafa surowa (ł). 

Gwałtowność ludzi prowadzi ich do spo- 
^labójtlmo^^ rów, których skut^ticm nieraz bywają ra- 
ny, a nawet zabójstwo. Czgsto wipc ten 

v.woiącj dziewicę lub niewiasta czci paebawii3iri>i zezwaUyąoe m^ 
jatek i posag Itficą wieczyście. 

(i) Za Karirairia Jag. w wem mi«wcie Korezynio 1447 t. 
lub 1451 r. 

(k) Jak w nieshiBznyoh zarzutach królowej Jadwidze; patn 
łydę Władysława Jagiełły. 

(1) W piśnv?z#m wydaniu praw, ustawa 1454 w Nieszawie. . 

(?) WKorCzynie 1447 łub 1451 r. Obwiniony opofwarzpo 1 
trzyłiro* może się wywodzić jak oszlaclieciwo, i wina pyM nadUj^^ 
Bcya ma byd założona. Za czwartym razem już to mu B 

.■■.,■: ^■.l■■; : ,-.i,:iill> i;-: ,ii^p6Ui 
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1, po naradzie 

źy i spełnienie 

leszom, Stanisła- 

uskiemu i MikO" 
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[)0 wyilruto wątli II, prawem przepisanfj \icxbj esemplai'/; 
IV lViirsj!awie linia '1/3, Gradiua 1845 r. 
Cenior NIEZABITOWSlO. 
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ROZDZIAŁ I. 

Ogłoszenie królem Władysława Jagiellończyka. Opór nie- 
których osób. Koronacya. Rzi^y państwa w czasie mało- 

letności. Działania krajowe. 

Rok 1434-143S. 

Władysław Jagiełło zamknął powieki ; wnet myśl 
^ nowym panu zajęła wszystkich. Powziąwszy tj 
^ieść smutną, wysłani na koncylium , po naradzie 
w^zajeninej zlecają dokonanie podróży i spełnienie 
Azieł krajowych dwóm współtowarzyszom, Stanisła- 
wowi herbu Ciołek biskupowi poznańskiemu i Miko-, 
^^jowi Lasockiemu dziekanowi krakowskiemu; a sa- 
ó^i) jako to Zbiszek Oleśnicki i Jan z Koniecpola kan- 
clerz koronny , że bytność swoje w kraju potrze- . 
l>niejszą widzieli , spieszą na zjazd Wielkopolanów " 
^0 Poznania. Tam nie zważając na opór i sprzeci- 
wienie się Abrahama Zbąskiego herbu Nałęcz sędzię- 
go poznańskiego i Jana Straszą Odrowąża , tudziei 

Tom II. ' I 
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malej garstki ich stronników ; starszego królewicza 
monarchą ogłoszono, czas koronacyi na dzień S. Pio- 
tra i Pawła (29 Czerwca) naznaczony. Wysłano oraz 
do Zygmunta W. K. L. ażeby albo sam zjechał, hib 
w imieniu swem zesłał mgże znakomite. 

Obraziło to odrębne postanowienie mieszkańców 
Małopolski;, ułagodził ich przecież krakowskiej dye- 
cezyi pasterz, i tylko na tamecznym zjeździe, czas na- 
maszczenia do S. Jakuba (25 lipca) posunięty: oczem 
przez nowe posłanniki władcę Litwy zawiadomiono. 

Dwaj niespokojni, Spytek z Melsztyna Leliwczyk 
w rodowitości swój , i Dzierżek Rytwiauski Jastrzę- 
biec zadufany w swych bogactwach (1), że wielu po 
sobie mieli, nie zgadzają się z powszcchnem ludu ży- 
czeniem; a przychilniejsi Ziemowitowi księciu mazo- 
wieckiemu, przedsiębiorą knować niesnaski, czynią 
. zjazdy oddzielne. Jakoż na dzień S. Małgorzaty w 0- 
patowie, zgromadzenie się naznaezyh. Przekładają 
swym poufalcom: i że pan miody, sam sobą nie rui^ 
iteiir matka jego pytina, opiekunowie łakomie rzecz- 
pospolita będzie iitrapioną (2). Zdania ich poparł 
Cłirol>€rski Goworek, człek sędziwy, nie osobistością 
i podłemi uniesion widoki, lecz samą tylko ojczyzny 

(1) Dzierżek Rytwioński Jastrzębiec, był łupieżcą skarbów 
iUberta, gnieźnieńskiego arcybiskupa, stryja swego. Łabo wię- 

- ](8są część ich, ^epą unieson miłością do córki Bolesława księcia 
mazowieckiego Offki, i zwykłą młodego wieku rozpustą, zmarno- 
yf2X\ przecież mu wiele zostawało jeszcze. Długosz i inui dziejo- 

. piisowie. 
' (^) Bfelski kromka polska s. 349. 
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tchnący miłością, i przypominał z dziejów , co si^ 
przez młode króle działo. 

Strwożona tym wypadkiem Jagielioiiska rodzina, 
rozstąwionerai końmi wysyła krakowskiego biskupa, 
on bowiem jedynie, światłem swem róźnićiee się po- 
godzić mógł umysły. Nie*miłe zgromadzonym mężom 
zjechanie tego prałata; ani go więc na schadzki we- 
zwah' , ani mu żachiej wyrządzili uczciwości. Zniósł 
to cierpliwie : a uprosiwszy ł)y kniemu raczyH przy 
być, wymownemi usty przedstawiał, co za życia Ja* 
giełły względem następstwa uchwalonćm było , jak 
liczne poczyniono przysięgi; przekładał skutki niezgod, 
wdzięczność powinna dla tego plemienia, dobro w tćm 
kraju, dobro wszystkich.- Głos jego rozczulił, prze- 
konał większą część słuchających tak , że opuściw- 
szy naczelników, rozbiegli się do swoich siedlisk; 4 
hersztowie zawstydzeni nic sami czynić nie śmieH. 

Przed umówionym czasem namaszczenia przyszłego 
władzcy, zebrała się mnoga rzesza do stohcy kraju* 
Książę litewski Zygmunt, że mu i zdrowie osłabione, i 
potrzeba czuwania w swćj prowincyi , na knowanft 
własnych, napady jakiemi Swidrygiełło zagrażał, sta- 
wić się osobiście nie dozwalały; z zupełną mficąMarci" 
na Szadka archidyakona wileńskiego, Dowgierda woje- 
wodę i starostę tegoż grodu wyprawił. Stawili się 
równie posłowie Stefana wojewody mołdawskiego, 
tudzież książęta Mazowsza, Ziemowit, Kazimirz i Bo- 
lesław osobiście, każdemu z nich publicznego dozwo- 
lono posłuchania. 
Spory wznawiają niechętni wywodząc , iż dzićcis 
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swobód przysięgą nie może upewnić, władać będzie 
przez opiekunów, a z czasem moc i potęgę ujrzawszy 
w swych ręku, zaręczeń w imieniu monarszem czy- 
nionych nie zdzierży. Uspokoił je przecie krakowski 
pasterz , gdy ze skarbcu kościelnego rozkazał przy- 
nieść księgę wyroków i nadań (3), i w niej na pier- 
wszej karcie okazał wizerunek Kazimirza króla, w sa- 
mym kwiecie wieku (4), z dobytym w prawicy mie- 
czem, i przekonywał, żenię jest nowością pod sterem 
młodocianego zostawać, pana, a przecie te cliwile, 
szczęścia tylko wspomnieniem. Obawę o potwierdze- 
nie praw i swobójd krajowych , usunięto równie tern 
postanowieniem, ażeby królowa, prałaci i książęta 
krwi, oraz celniejsi w kraju dali porękę za króla, ja- 
ko lat doszedłszy zaprzysięźe ustawy i nadania; a oni 
panować mu nie dopuszczą , pokąd tej obietnicy nie 
spełni. 

Zajaśniał nareszcie dzień dla obrządku koronacyi 
przeznaczony. Zebrali się znakomitsi w białej kra- 
kowskiego zamku sali; wchodzi królowa prosząc za 
synem, upewniając wszelkie zapisy. Jeszcze głos o- 
poru wznoszą z Mielsztyrią Spytek, Jan Strasz z Ko- 
sciefnik, i Abram z Zbąszyna sędzia poznański. Do- 
bro pubhczne było w ich uściech, osobiste w sercu. 
Już się zbliżało południe, a płonne rozprawy nie usta- 
wały; spostrzeżono chęć zwleczenia czasu, ażeby od 
łożony obrządek dał im więcej sposobności przygo- 

(3) Księgę decretaliwn regis Casimiń, 

(4) Kazimićrz W. miał 23 lat kiedy wstępował na tron, 
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towania sig do zamieszek nowych. Marszalek koroQny 
Jan Gfowacz z Oleśnicy, z natchnienia znakomitszych 
(5), wznosi głos, i zapowiada by zezwalający nako- 
ronacyą WładysłaAva na prawej, jrzeciwni nalewaj 
stanęli stronie. Gromadnie rzucili się wszyscy, trzech 
tylko wyż rzeczonych trwało w swym uporze. Wstę- 
pujących na wyższe miejsca, zkąd wrzaskiem swym 
zagłuszali, strącono na dół. 

Ojce narodu powstają, idą do królewicza komnaty^ 
zwiastują mii wybór na tron , a cześć oddawszy i 
matce jego i bratu, młodziana drogą świetnem suknem 
usłaną, do świątyjii pańskiej prowadzą. Rozżarzony 
Spytek złorzeczył wciąż marszałkowi koronnemu ; 
lecz ten,dla utrzymania spokojności, zniósł to mężnym 
umysłem. 

Acz w spóźnionej porze , mszę zaczął arcybiskup 
gnieźnieński Wojciech Jastrzębiec , odzianego w ka- 
płańskie i królewskie szaty Władysława namaszczał. 
Towarzyszyli obrządkowi krakowski Zbigniew, ku- 
jawskim obrany Władysław , Stanisław płocki, Jan 
chełmski pasterze. Wykonał król żądaną przysięgę, 
i swobody stwierdził pismem uroczystem (6). 

Władysław lat 10; jeden tjlko Bolesław wstydliwy szósty rok K 
czył, gdy go odumarł ojciec. 

(5) Soliniak tom 4, s. 5, twierdzi to być z porady Zbigniewa 
Oleśnickiego. Pastor, oh Hirłąnberg Flor. pol. Uh. IIL cap. 1 1 
p. 146. 

(6) Oiyginałbibioteki pnławskićj, w Krakowie w dzień S. Ją-^ 
kuba 1434. Władysław HŁ zapewnia stany, ie za dojściem lut 
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Skończywszy koronacyą, wieczorem już zwrócili 
się do zamku, u licznych zasiedli stołów, a pan nowo 
obrany dzijgkczynienia składał przytomnym za oka- 
zaną sobie życzliwość. Nazajutrz w monarszym stro- 
ju., z koroną na głowie, przez krakowskiego i płoc- 
kiego biskupa wspierany, z licznym orszakiem obcho- 
dził król celniejsze grodu ulice, ażeby łaskawe swe 
oblicze Aveselącemu się ludowi okazał. Nie wstąpił 
na tron przygotowany u ratusza, gdzie przysięgę sto- 
łecznego miasta odbierać był zwyczaj; zaszły albo- 
wiem poróżnienia między książęty Mazowsza i bisku- 
pami o pierwszeństwo miejsca, jakie wtenczas przy 
królu zajmować mieli. 

Już się rozbiegła po t^j uroczystości pospohtsza 
tłuszcza; naradzali się celniejsi mężowie, jakimby spo- 
Soł)em w czasie małoletności państwo było rządzo- 
ne? Żądali niektórzy widzieć opiekunem Ziemowita 
księcia mazowieckiego, byłto człek dobry, stateczny 
i sprawiedliwy (7). Zdrowsza część radnych panów 
upatrywała , iż władza ma tyle powabu, że ją skła- 
dają niechętnie; a tak i osoba króla, i kraj cały mógłby 
podpadać niebezpieczeństwu. Nieprzystojną wreszcie 
znajdowano rzeczą ulegać temu, który sam był hoł- 
downikiem. Każdej więc ziemi postanowiono rządców; 
w krakowskiej, jako celującej inne rozległością, mnó- 
stwem zatrudnień, i będącą tam mennicą, dwóch: to 

15 potwierdzi prawa i swobody; czego gdyby nie uczynił, mog% 
ńę nwAzaó wolnymi od wykonania pnsy&ięgL 
(7) BiiIdDikrozAapobkajkSdOL 
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jest kasztelana bieekiego, Jana Tęezyńskiego, i Kle« 
mensa Wątróbkę z Strzeleza. Upewniwszy im po 50 
grzywien (8-) roczniej zapłaty; poruczono zbierać dó* 
ehody, zdawać z nich sprawę senatowi. Wzbraniając 
surowo, cokolwiek bądź bez woli rad stanowić; od 
dawna tylko istniejące spełniać uchwały nakazano(O). 

Ruską i podolską ziemię (10), którćj rycerstwa 
przedtem na rozkaz króla, jechać na wojnę bez optały 
pięciu grzywien innym zapewnionej, oprawiać zam 
ki, i spiżą je opatrywać, a z każdego łanu osep(ll)i 
oraz daninę królowi po cztery grosze (12) dawać by* 
Jy obowiązane; co do swobód, z innemi kraju tego 
prowincyami zrównano. Opierali się temu niektórzy; 
« 

(8) Dziś podkig tablic Czackiego zHp. 2 1 53 gr. 1 0. Jak szeatt* 
pla płaoa tak wysokidi urzędników! 

(9) Niemcewicz Julian w dziele Śpiewy historyczne, w praj^ 
datku do śpiewu o Wladjalawie Warneńczyku, na 128 str. pó* 
wiada: przydane do opieki niahleŁniego^ królowa Zofia matka^ kil' 
ku senatorów duchownych i świeckich. Nie widzę tego w żadnym 
dziejopidie; kilka oryginałów znajdujących sie w bibliotece tutej- 
szej, za czasów maloletności Władysława, równie nie okazują śla- 
du, ażeby królowa matka miała jaki udział rządów^ whidsy. 
Zdaje się że senat , a raez^ csęść jego zostająca przy króki pol 
imieniem rady, cal% moc przywłaszczyła so^* Ażeby mimowol*, 
ne czasem pomyłki nie wpajały się w umysły, jak niezaprzecaoiM 
prawda; zrobić te uwagę znajdowałem potrzebą. 

(10) Stryjkowski 9. 851, mówi: Podołanie, Wołyńcy, Cheł- 
mianie i Bełźanie. 

(1 1) Po dwa korce żyta, i dwa korce owsa. 

(12) Cztery grosze ówczesne, wyrównywają teraz trzem sio 
tym, sześdu groszom, dwom szelągom. 
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lecz wymagała takowego postanowienia sprawiedli- 
wość, i Jagiełło za życia swego przyrzekł to im uro- 
czyście. 

Zygmunt cesarz wiecznym był nieprzyjacielem Po- 
laków. Straszliwego mocą i zdradą chcąc ułagodzić, 
Janowi Koniecpolskiemu kanclerzowi , Głowaczowi z 
Oleśnicy marszałkowi, dostojność poselską poru- 
t^zono. Przed niemi biegł goniec, Jan Gamrat Su- 
limczyk. Z namowy Piotra Szafrauca wojewody kra- 
kowskiego, uczynił on cesarzowi otucbg, źe opiekg 
nad małoletnim Władysławem, bgdzie miał ofiarowa- 
ną. Jakie go do tego skłoniły powody, nie jest wia- 
domo. Uradowany cesarz już pewnie w myśli swej 
układał : jak ma pochłonąć to królestwo? i zdarzenie 
' dla siebie tak chlubne, u dworu swego rozgłosił. Lecz 
kiedy przybyU posłowie do Preźburga, gdzie był Zy- 
gmunt, prosili go tylko, ażeby wnuczki swe, Alberta 
księcia rakuzkiego córki, królewiczom polskim dał w 
zamęźcie; odwlekł to i powiedział: trzeba nam pier- 
mj między sobą różnice wszystkie znieść^ a potem 
się krewnie; gwoli czemu płożyć miał sejm w nastę- 
pującym roku. Zwykłej sobie używając chytrości, 
namawiał posłów: aby go tą opieką tylko byli pocz- 
eili przed ludźmi. Chciał ich ująć zapewnieniem ro- 
cznego datku 1000 złtp. (13); to znowu ich oziębło- 

(13) Złotych 1000 dziś znaczą 26,666 złtp. 20 groszy, li- 
cząc po 30 groszy na 1 złoty; w Czackim albowiem nie ma ceny 
słotych. Uważając te złote jako dukaty, a każdy po 18 groszy 
ówczesnych, nie uczynią więoój jak 12,760 złtp. 
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ścią, lub gniewem swym przerażał. Baczni mężowie 
odpowiadali zawsze: nie godzi się nam nic więcej czy ^, 
niCj ani domyślać^ jak to^ co polecono (14). 

Ilekroć słabszą nad sobą czują władzg , powstają 
i mnożą się bezprawia, Mikołaj Kotwicz będzyiiski 
niegdyś burgrabia, zaciągnąwszy podobnych sobie 
łotrzyków z Szlązka, Cieszyna i oświęcimskiego księ- 
ztwa, majętność biskupa krakowskiego Sławków, na- 
jechał, liczne wsie spalił. Zrabował on równie Kry- 
styna Koziegłowskiego ; teti przez zemstę , Szlązk 
miejsce schronienia Kotwiczą, pustoszył ogniem i mie* 
czem. Na zjeździe z tego powodu złożonym, ze strony 
Polak()w był Zbigniew biskup, Mikołaj z Michałowa 
kaszt, krakowski i inni; z Szlązakówcelniejsi Bernard 
na Opolu, Mikołaj na Raciborzu, Wacław cieszyński 
i tegoż imienia oświęcimski książę. Kotwiczą wywo- 
łano z Szlązka, schronił się do morawskiej ziemi; a 
kiedy i tam odmówiono mu pobytu, tułać się był przy- 
muszony. Niepamiętni umów Szlązacy, w ziemi naszćj 
odnowiU grabieże. 

Następny rok nastał: król z bratem swym Kazimi* 
rzem bawił w Krakowie, w czasie postu był w San- 
domirzu, zkąd na Wielkanoc do stolicy powrócił. 

Wraz z matką młody Władysław przybył na sejm 

do Sieradza. Hołdownicze Wołochy ściągnęły uwagg 

sejmującycli stanów. Chciano wypuścić Ehasza z 

'krwi hospodarów tamecznych pochodzącego; żądania 

Stefana atoli to sprawiły, że go- zatrzymano jeszcze. 

(14) Bielski kronikit polska 0. 351. 

Tomn. ^ 
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Wkrótce jednak korzystając z ciemnej nocy i uśńic- 
nia stróżów, wymknął się z zamku, gdzie pod dozo- 
rem Piotra Szafrańca starosty zostawał; wpadłszy do 
Wołoch znalazł stronników, i przeciwko bratu wojo- 
wać zaczął. Pogodził ich król przez posłów , Stefa- 
nowi dolna czyli multańska ziemia wraz z Białogro- 
dem i Kilią przeznaczona, Eliaszowi czgść bliższa, 
z Soczawą i Chocimem. Ten ostatni składa hołd mo- 
narsze we Lwowie (15); składając chorągiew swą pod 
Btopy zwierzchniego pana, zaprzysięga mu wierność, 
i pomoc urgcza przeciwko nieprzyjaciołom wszelkim. 
Jako daninę 100 koni co rok, 200 sztuk koftyru na 
szaty czyli pui^pur (16), 400 wołów, i 200 wozów 
wiziny oddawać przyrzeka; zwraca Pokucie, otrzy- 
muje Halicz, gdzieby swe skarby trzymał bezpiecznie. 

(15) Eoku 1435 w Soczawie. Ex, orig, in arch. reg, Eliasz 
wojewoda mołdawski czyni wiadomo , iż z bratem swym zgodził 
się; wraz z nim wierność Władysławowi i posłuszeństwo upewnia. 

1435 (6943). Ea orig. iii arch, reg, Stefan wojewoda mołdaw- 
ski przebacza stai^szemu bratu Eliaszowi ; listy króla i rad prze- 
ciwko temuż bratu dane sobie i przypadki^mi zatracone, które te- 
raz monarsze zwrócić był powinien, niszczy; wiernym być przy- 
rzeka. Dan w Belgradzie. 

1435 (6943) w wrześniu w Soczawce. Ex orig. in arch. regni' 
Eliae palatini Moldaviae homagium S. Vladislao regi^ et fratri 
eius Casimiro^ etregno Poloniae Jideliter praestitum. 

1435 d. 17 września we Lwowie Ex orig. in arch. reg.' Con^ 
tUiarii Mddamae appróbant omagium Elicie pcUatini sui^ regi et 
regno Poloniae factum,, et promittunt fideUtatem. 

(16) Koftyr bogata materya turecka jedwabna. JPatrz sło- 
wnik Lindego. 
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Podniósłszy z ziemi ucałował go Władysław, radnym 
panom jego dał prawicę, zasłuźeńszym czynił nada* 
nia. Hołd Stefana odłożono ria później, i spełnił go 
w oznaczonym czasie ; obowiązał sig do każdorocz-' 
nej wypłaty 5000 dukatów (17), i upewnił we wszel- 
kiej potrzebie 400 konnych dostawić; na znak łaski 
monarszej Bracław otrzymał. 

W 1436 był zjazd w Kieżmarku. Krakowski biskup 
Zbigniew, kasztelan tej ziemi Mikołaj z MichałowAi 
Sędziwoj Ostroróg poznański wojewoda, Jan z Tf- 
czyna wojnicki, Klemens Wątróbka biecki kasztela*- 
nowie, Jan z koniecpola kanclerz koronny, Abram z 
Zbąszyna poznański, Jan Rej krakowski na Zielone 
święta tam przybyli. Zastali oczekujących na siebie 
strygońskiego arcybiskupa , palatyna węgierskiego i 
Innych posłów; ciw imieniu Zygmunta cesarza i króla 
węgierskiego domagali się bezpłatnego zwrócenia zie*- 
mi spiskiej. Na to szczególne wniesienie przekładali 
nasi, że w gwałtownej potrzebie 50,000 kóp szero- 
kich groszy pożyczono, dając w zastaw tę małą czą- 
stkę Spiźa. We dwoje narosłe procenta o tyle powię- 
kszyły summę pierwiatkową , że kupićby już można 
ten okrąg; jakże chcą odzyskiwać go nic nie płacąc, 
i złem za dobre się WyAvdzięczać? Rozjechali się po- 
słowie nic stałego nie postanowiwszy względem Spi- 
ża, pogodzili tylko na pozór przynajmniej obumonar- 

(17) Stryjkowski 8. 554. Te 5000 dukatów licząc w każdym 
po 18 groszy ówczesnych, a grosx stary po 26 naszych i 2 szelą- 
gi, nczynią 80,000 słt 
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chów. Wszakże mimo to zbliżenie się rządców tycli 
państw, ich poddanie jak gdyby w stanie wojny, na- 
nosiH sobie wzajemne spustoszenia. Jerzy Stos Szła 
'zak wtargnął do Polski i koło Kłobucka poczynił 
szkody; odparł go i pomścił się krzywd uczynionych 
Wawrzyniec Zaręba na czele szlachty Avieluńskiej (a). 

Lecz nie o Spiż tylko, lub zapobieżenie pogranicz- 
nym napadom potrzebne były układy; spowinowa- 
cenia się z tym domem i ściślejszych związków szu- 
kano. Wyprawił Władysław do cesarza Mikołaja Po- 
wałę podkomorzego sandomirskiego i Dobiesława z 
Sienna herbu Dębno rycerza; ci zastawszy go w Pra- 
dze, prosili o wnuczki dla panującego w Polszczę i 
brata jego Kazimirza, przekładając, że kiedy go potom- 
stwem płci męzkiej nie obdarzyły nieba, spokojność 
tern samem dla krajów swych upewni. Zaręczał Zy- 
gmunt jako na to zezwala chętnie, odkładał wszakże 
te skojarzenia^ido chwili, kiedy będzie w Węgrzech lub 
Austryi; teraz albowiem świeżo uśmierzywszy długo- 
trwałe zaburzenia w Czechach , jedynie uporządko- 
waniu tego królestwa poświęcić się musi. Wróciwszy 
do kraju, na zjeździe piotrkowskim o tej odpowiedzi 
zawiadomili posłowie. 

Układy z Eliaszem woj ewodą mołdawskim wyje- 
dnały zwrot ziemi szepiiiskiej (18). Nabycie to było 
ważne, mocne w niej bowiem znajdowały się zamki, 
jako to: Chocim, Cieeiuii i Chmielów. 

(a) Niektórzy dziejopisowie ten napad pod rokiem 1 435 wy- 
pisuji>. 

(18) Ex mg. inarch.reff. liii ditchmimoapo^ S.Mathaeum' 
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Już i wtenczas dostrzegamy, że majętniejsi a nie- 
spokojni zbrojnych męźÓAv przy sobie utrzymywali 
hufce, używając ich częstokroć dla dobra kraju, czę- 
' ściej dla dogodzenia namiętnościom własnym, zem- 
ście, lub żądzy Avzbogacenia się cudzemi dostatki. Tak 
Spytek Mielsztyiiski Leliwczyk wsparty przez Fedka 
książccia ostrogskiego , Uszew miasteczko biskupa 
krakowskiego najechah Pozwany przed króla jako 
wzruszyciel pokoju , wolał pogodzić się z pasterzem 
i krzywdy nagrodzić mu sowicie, jak czekać wymia- 
ru sprawiedhwości przestępnych karzącej. Podobnież 
i Dzierźek Rytwiański Jastrzębiec kilka rot piechoty 
i jazdy zgromadził; zawołany do monarchy upewnił, 
że nic przeciwko własnej ojczyźnie wszczynać nie 
myśli. Jakoż na Szlązk uderzył, a w nocy podstawi- 
wszy drabinki , wziął Zator i podbił całkiem ziemię 
oświęcimską. Zygmunt już nie żył, Szlązacy byH w 
trwodze; zebrali się przecież i w sieAvierskiem koło 
Wojkowicz wpadłszy na opojonych trunkiem , ode- 
brali zagarnione łupy , miast utraconych opanować 
nie zdołali. Acz niesłusznie zajęte posiadłości, Avolał 
w swych ręku widzieć Władysław, jak w mocy burz- 
liwego warchoły, który z tych miejsc i własnej zie- 
mi nanosić mógł niepokoje. Wziął więc od niego Za- 
tor, dał mu 1000 grzywien (19), z książę ty oświę- 
cimskimi zawarł przerwę wojenną (20); a po nieja- 

(19) Po 42 zlt. 20 gro. uczynił^ 42,666 złt. 20 gr. 

(20) Oryg. bibl. puław, z 9 pieczęciami 1438 d. 3 Sbris. In- 
dudce annucB Yencealai^ Premialai et Johannis ducum omedmen" 
siuniy cum YladUlao rege Polonia. 
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kim czasie zwrócił tę warownią władcy pomieni( 
go księstwa Wacławowi , zniewoliwszy go do h( 
wraz z młodszemi bracią Przemysławem i Janem, 
jął król równie Berwald zamek jaskinię łotrów; o( 
oświęcimskie i Zatorskie księztwo do korony należ 

Uciążliwe były rządy władających w każdej zi 
namiestników czyli prowizorów";! pierwsi im pos 
szeństwo wypowiedzieli Małopolanie. 
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ROZDZIAŁ II. 

Stosunki z Litwą, zakoiiem Krzyżaków. Porażka Inflant- 
czyków na Żmudzi. Klęska Swidrygiełły nad rzeką Świętą. 
W Brześciu zawarty pokój z mistrzem teutońskim w Prus- 
siech władającym. Zygmunt W. K. Lit. przez spiskowych 

zamordowany. 

Rok 1434-1440. 



Opisaliśmy zdarzenia wszelkie w Koronie, przejdź* 
my teraz do działań w Litwie samej , i z ościennemi 
tój prowincyi Prusakami , Inflantczykami , a raczej 
władającym tam zakonem teutońskim i kawalerów 
mieczowych. 

Książę litewski Zygmunt wraz z swemi bojary, 
stwierdza przymierze z Władysławem III. jego na* 
stgpcami i królestwem polskiem. Zobopolnie to waru- 
ją, że Litwa po śmierci teraźniejszego władcy, z pań- 
stwem nierozdzielnie ma być złączona, związek z 
Krzyżakami niszczą, Podole do Korony należeć przy- 
znają (21). 

(21) Biblioteka pi^awska posiada dńń oryginał tego upewnie- 
nia, z pieczęcią W.K.Łit. i 89 bojarów, datowany w Grodnie 9a^ 
tato aaaU dominicąm Ooulu Jest i transsumpt tego przywileju. 
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I 

Z zwierzchnikami Pruss zjazd był umówiony w Ra- • 
ciąźu, na dzień narodzenia N, Panny, (8 września). 
Wyznaczono ze strony Polaków Alberta Jastrzębca 
arcybiskupa gnieźnieńskiego , Zbigniewa z Oleśnicy 
krakowskiego, WładysłaAva z Oporowa świeżo obra- 
nego kujawskim biskupem, Mikołaja z Michałowa ka- 
sztelana i starostę krakowskiego; towarzyszyli im po- 
słowie Zygmunta władcy Litwy, Mazowsza i Słupca 
książąt, niemniej obywatele miasta pogranicznego 
Toczno, Dla łacniejszych umów wyjeżdżających po- 
słów król opatrzył urzędowem pismem, mocą którego' 
zapewnia, że dwunasto- letniej przerwy wojennej, 
(za ojca jego w 1433 roku zawartej) święcie docho- 
wa; a gdyby co przedsiębrał, nie mają go słuchać 
poddani (22). \yiek podeszły i spracowane siły cią- 
głemi zapasy, skłoniły Jagiełłę do podpisania tego ro- 
zejmu; małoletność Władysława III. wskazywała ko- 
nieczną potrzebę upewnienia spokojności kraju od tej 
ściany , gdzie zawsze, jak gdyby w ognistej górze, 
huk i łoskot podziemny, acz zgłuszony cokolwiek, 
przerażał mieszkańców przyległych trwogą i niespo- 
kojnością; zapowiadał albowiem niestety! aż nadto 
prawdziwie, że jak tylko wybuchnie ten potok ogni- 
sty, czego co moment należało się lękać, niewyra- 
chawane klęski i zniszczenie całej krainy przyniesie. 

Nim powiemy jaki owoc wydały rozpocząć się ma- 

... (22) Oryg. bibL puławskiej w księdze której tytuł; akta do 
1500 roku, liczba 51. CracQvm in vigilia asmmptionis B.V> Ma* 
rics (15 sierpnia). 
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jąeefokow«iiJa, przedstawić naleiy stosunki mocarstw 
lub osób, otwarcie ozy skrycie mających do tego na- 
leżeć. Swidrygiełło zacigty nieprzyjaciel Zygmunta 
wielkiego ksiąigcia Utewskiego, żądzą opano Wania 
ojczystej krainy, nad którą niegdyś panował, przeję- 
ty zawsze, sprzymierzeńcom swym, mistrzowi prur 
Bkieihu i inflantskiemu, donosi o wszelkich swych za- 
biegach, w te niemal słowa. „Przemogłszy Bazylego 
synowca, W. K. rossyjski Jerzy upewnia mi pomoc, 
i synów swoich przysłać oświadcza z posiłkowemi 
hufcami. Książęta Tweru i Odojowa przyrzekli mnie 
wspierać; u wojewody wołoskiego podohneź czynie 
starania* Pospiesza co rydilej car tatarski by z nami 
połączył swój oręż; o cztery tylko mclegi od Kijowa 
w obszernych równinach tamecznych koczuje, przez 
posła swojego szle podarki, urgcza wraz z cehiiejsze- 
loi i swąj ordy, ze na wszelkie posługi nasze gotów, 
że konie ich wykarmione dobrze. Fedko z Podola po- 
razi wpadających do Zbaraża Polaków, eliwy ta zna- 
komite osoby wszystkiego co si@ u dworu dzieje wia- 
dome, o wielu rzeczach objaśnić nas mogące (24); i 
wkrótce wiernych nam Uczpe przywiedzie roty. Wie- 
cie dobrze, (powiada dał^j) jak nam źye^Uwy cesarz 
niemiecki. Teraz więc pora , największe czynie nsi 
lowania; a lubo mnie król wzywa, ażebym się z nim 
pojednał,; odpisałem , że bez was i cesarza w żadne 
układy nie mogę wchodzić. Zeszlijcie kogo na miej- 

(24) Pochwyci} Skarbkowę jadącą z siostrą, bratem i dwóch . 
Szlachty, która wszelkich działań dworu miała być wiadomą, do- 
brze tam będąc fotoźfmą. 

Tom n. 3 
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irću Liidwika Lansze, któryby zawsze przy mnie ba- 
wił, świadkiem był wszelkich czynów, w potrzebie 
radą i pomocą; sami nie zalegajcie pola, stosownie do 
umów działając wspólnie (25)". Prze wrołny Luksem- 
burczyk, Zygmunt król rzymski, polityki swej nie- 
zmiennym poczytywał prawidłem, kłócić przyległe 
mocarstwa, ażeby podżegając w nich zaburzenia, sam 
był spokojny, i własne zamiary tem snadniej do sku- 
tku mógł przywodzić. Rozjątrzał więc Swidrygiełłę, 
zagrzewał teutońskich rycerzy , nie szczędził obie- 
tnic; prócz słów atoli i pism,, żadnej nie dawał pomo- 
cy. Ostrożny i lękliwy nieco Rusdorff, tylekroć za- 
wiedziony, ociągał się w przedsięwzięciu stanowcze- 
go kroku; zuchwalszy i więcej ujęty mistrz inflantski. 
Zjednoczyć swe hufce z pragnącym odzyskać Litwę 
nie odmawiał, i skrycie do tego się sposobił. Polacy 
szczćrze pragnęli pokoju. Władający pobratymczem 
księztwem Zygmunt, do spokojnej dzierżawy tój pro- 
wincyi wzdychając, chciał zmniejszyć liczbę swych 
przeciwników, znosił się z mistrzem pruskim; zape- 



(25) Książę Jmć Czartoryski udai się do Hardenberga kan- 
derza praskiego, i possjskał wolność otrzymywania wypisów z se-- 
krotnego archL królewieckiego. Ważne tym sposobem odbieramy 
pisma, przez dozorcę tych zbiorów z oryg. lub księgami kancella- 
ryi mistrzów sprawdzone i poświadczone. Tu należą: 1. Listy 
Swidrygiełły do W. mistrza pruskiego, z Wlazmy we środę po S. 
Ambrożym, drugi. przed S. Tyburcym i Waleryapem , trzeci z 
Smoleńska w niedz. przed S. Piotrem i Pawłem, (dnia 27 czer- 
wca). 2. List tegoż do mistrza inflant, z Koszciewa /er. 6 mjparo* 
9€€ve; wszystkie 1434 r. 
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wnienie jego że rozejmu dotrzymać pragnie, mile 
przyjmowała uręczając mu wzajemność ; więźniom 
dat swobodę , kupcom swobodnego handlu dozwolit. 
Inflantczyków nawet, w których otwartszą widzi nie- 
przyjazna bynajmniej nie drażni, i owszem ułagodzić 
id) usiłuje, zwracając im posłanników, chociaż tam 
gońców jpgo zatrzymywano (26), 

Taki był stan rzeczy. Widać ze wszyscy na wza- > 
jem siebie lękaU sig, ile można było złego wyrządzali ^ 
sobie; to w otwartych zatargach, to w pozornej ciszy, , 
knowali podstępy, zagładę, lub uniżenie przeciwników 
na cehi mając, 

Polacy i Litwini oddzielnemi, cząstkowemi napady, 
zabieraniem bydła i inną grabieżą , wyciskaniem da- 
nin, pustoszyli ziemię pruską (27). Otwartej się woj- 
ny obawiał zakon z obstającemi uporczywie przy 
podanych przez siebie warunkach; przypominał więc 
Rusdorf cesarzowi niejednokrotnie czynioną obietnicę 
skutecznych posiłków, lub wyjednania stałego po- 
koju. 

(26) Z Królewca wypisany list Zygm. W. K. L. do Paw. Rus- 
dorffa, z Trok w dzień S. Idziego (1 września 1434^. Toż sa- 
mo w liście tegoż z Darowa we wtorek po W W. SS, 

(27) Koceba w t 3, na str. 600 z księgi królewiec. arch. D, 
kar. 162, umieszcza wyrachowanie szkód w r. 143 5 podane (które 
rokiem pierwej musiały być zdziałane), w ogóle 18484 kóp wy- 
iK)Szące (co na litewską wartość' tyleż rubli srebrnych znaczyłoby). 
Przesadzona zapewne ta rachuba, i taką okazuję się widocznie z 
nmieszczcnych w niej szczegółów. Pcdacy krzywd pcmiesionych 
podobneź, może większe jeszcze składać mogliby wypisy. 
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W oez^iwaoiu dalszydi wTfadkó w nie zestali Kn 
źaey swrcli kommissarzy na zjazd wyż rzeczony; 2 
dają po naszyełi udania się na brzeg wiślany prze 
wko Złotoryi, przybj^wają i tam Polacy; próżne al 
były ifłi kroki. Namyślna to była zwloką; spoglą< 
no jak się wyprawa inflantezyków na Źmndzi ] 
wiedzie. Rabusiów obskotz} li rjcerze litewscy 
września, porobili zasieki « nieprzyjaciół zawarli < 
morderczemi rażąc ieh pociski* zwalając podpiłowa 
drzewa^ wszystkich niemal w pieu wycięli (28), : 
brali łupy i sieiim ciiorągwi ; mistrz ich (29) rani 
zaledwie się ratował ucieczką. 

(28) lAst pod Nr. 26 przjtoczoiij mówi: mistrz inflaaL i 
powiedział nam wojae i t^oż diua w 5 oddziałach wtargnął 
Żmnóź i do Litwy. Albo sie niektóre z nieb skupiły, albo je 
jESaczni^szy porażony zupełnie. Kocebu na świadectwie Am 
8. 131. Gadelnssa s. 81, i Sznrefleissa s. 84 wapMty, powiada: 
LiflankzrkDwie wraz z ponłkowemi hulbami z Gdilryi i Wi 
fiilii dwaaaście nedziel po Litwie rozno^di cpnstosctaia, i I 
ganka icł^ tylko ztamtąd wygnała, która i mistrzowi Czyste z ] 
tenberga życie odjęła. Wszakże pomimo to milczenie o pomiet 
ncj bitwie pisarzy inflantskich, z pism które sam posiadał nie 
przeczą, i owszem wierzy t^ porażce; kiedy marszałek in& 
w liście do mistrza prus. z Malborga pisanym wyraża, jak< 
kilku innemi zbi^ł z niewoli nagi, i nie wie: gdzie sie ma nd 
eo jeeć? czem sie odziać? Tenże pisarz w dnełku swi^m A^ml 
^oiZ, Leipzig b. Paul Goithelf KumiMr 1820 S\o. s. 120przytai 
z ardiiwum kn^wieddego Ust komandora z GroMyngi do mem 
ddego pisany, w dzień S. Idziego (1 września) 1434, ze 8 
lodzi piedioty i jazdy wyi^awił na Żmudź, i wszyscy wybid 
cagamieiu, tak że aai jeden nie powrócił; i żołtiierae i cak 
uzbrojenie pnqMifia 
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Dowie(i2lawszy s\ę o tern pokorniejsl już Kr^yżafcy, 
^posfami polskiemi szlą gońców; stęskniwsi^y sobie 
albowiem tak długie oczekiwanie , do domów swycb 
wracali. Komandor z Osterrode Wolf de Szamszeu 
(loseignąl^ ich w Brześciu kujawskim i pokoju blagai; 
nłoźono przerwę wojenną , zjazd przyszły w temźe 
mieście naznaczono (30). 

Tym rozejmem warowano zapewne, ażeby Krzy^ 
żacy nie wspierali SwidrygieWę. Kiedy więc udzielo- 
ny zostat mistrzowi inflantskiemu , ten naradziwszy 
się z podwfadnerai sobie komandorami w Wolmarze, 
uznaje go szkodliwym, i pismem sw^m zapowiada na- 
czelnikowi zakonu teutońskiego w Prusiech, a razem 
i swemu zwerzchnikowi, że tej umowy przyjmować 
ni« myśli, i owszem w pogotowiu ma ludzi zbrojnych, 
dla wstrzymywania zamachów Litwy na Świdry* 

giettę (31). 

• 

(29) Kojałowioz go zowicf Sancjaazein, lecz w kronikaoh in* 
flantskich nie ma śladu podobnego imienia, chyba to był koman- 
dor jaki tylko; iui6ti*zem prowincyonaloym wtenczas Cisze, Zysze 
albo GiBse z Rutenbergu. 

(30) W dziejopieach powiei^ano do & Floryana, lecz oryg. 
bibL puław* z czteima {neczęciami Brestae fer. 6 ąucUuor tempo' 
rum post eaalłationem jS. erucia (dnia 17 września) naucza na8| że 
ten ros^m do Niep. poczęda zakreślony* 

(31). Wypis urzędowy a oryg. w archiwum królewieokiem* H- 
stu mistrza infl. do pruskiego, z Wolmaru w poniedziałek po me- 
dzieli JubUaie czyli trzecićj po W. nocy. Chociaż ta mowa o po* 
k(ju, jak&by przez mistrza pi-uskiego z Polakami zawartym , nie 
może się' to odnosić do ti^ktaia w Brześciu, gd^i ten późniejszy; 
data lista wyraźna 1434^ i wiadomo źe mistrz inflanteki w bitwie 
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Sprzymierzeniec Krzyżaków burzliwy Swidrygielło 
od Połocka z Rusinami okolice Dźwiny nachodził; sło- 
ty w bagnistym kraju wzbroinły mu przystępu, i nie 
bez trudności do swej dzierżawy powrócił. 

Na Podolu wszczęły się nowe zatargi. Fedko syn 
Korybuta (32) książę nieświzki gorliwy przedtem 
stronnik Swidrygietty, czyli że co zawinił, czy z pod- 
mowy nieprzyjaciół swoich, przez porywczość ksią- 
źęcia któremu służył, z jego rozkazu niewinnie może 
uwięziony został. Przyjaciele nieszczęśliwego^zniosł- 
szy się z Michałem Buczackim i Wincentym z Szamo- 
tuł, straż wysięku, więźnia oswobodziU. Zaprzysiągł 
on wierność królowi (33), poddał posiadane przez sie- 
bie zamki; zostawiony mu dożywociem Bracław i Ka- 
mieniec, te po bezpotomnem jego zejściu z świata, 
zwróciły się monarsze , wraz z Zbarażem, Winnicą, 
Chmielnikiem i Sokolnicką twierdzą. 

Nowych coraz szukając zamieszań, ściągnął Swi- 
drygielło mnogich wojowników z Moskwy , Tweru, 

pod Świętą rzeką poległ, rozejm więc ogólnym wyrazem Ffrede na- 
zwany. 

(32) Bielski nazywa go Bogdanem Korybntem. 

(3 3) WieUi pisarzy kładzie to zdarzenie w r. 1 434; lecz przeko- 
nywa wypis z rękopismów Stan. Augosta, datowany w Czerniako- 
wie 1435/2r. 4 i«*^i(K5^ft'»iana?(;^zia6?ra^e52mflP,(23marca)w którym 
Fedko nieświzki wyraża: mimo wierne usługi moje, nasłał Swi- 
drygielło na me życie, tudzież mej żony i dzieci, kazał mnie łapać 
i więzić z podmowy nieprzyjaciół. Z rąk jego wyrwany przez sta- 
rostę ruskiego i halickiego, wierność zaprzysiegam królowi j ko- 
ronie polskiej, poddaję me zamki Krzemieniec, Braoław i WBselkie 
inne posiadłości 
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Smoleńska, Kijowa i Podola; przybrał w pomoc In- 
flantczyków, kazańskich Tatarów, Czechów pod cho- 
rągwią Korybuta II. którego Zydyminem zwano bę- 
dących , tudzież Szlązaków , którym Zygmunt Rot 
przewodniczył. Szeroko hufce jego rozniosły spusto- 
szenia (34); przez umowę zdobył Witebsk, tam liczne 
popełnił okrucieństwa (35). 

Przybyli do stołecznego, miasta królestwa polskie- 
go cesarscy posłowie, Marcin Szlązak i Mikołaj Bro- 
winka Czech rodem, opowiadając źal tego monarchy, 
że książęta litewscy w tak srogiem zwaśnieniu ; na- 
pominali króla, ażeby ich pojednał, albo cesarz tem się 
zajmie skutecznie. Władysław surową dał im odpo- 
wiedź: „iż on sam większe na tę wojnę daje baczenie, 
niżeli pan ich rozumie (któremu w obce mieszać się 
dzieła, ani się godzi , ani przystoi); lecz Swidrygiełło 
tej jest zawziętości, że go zdrową radą pożyć trudno, 
przeto żelazem poskromion być musi." Chcieli oni do 
Prus jechać, ofiarując swe pośrednictwo do układów 
tróla z Krzyżakami; lecz nie dozwolono tego: nieszcze- 
re bowiem postępowanie zwierzchników zakonu i o- 
błuda Zygmunta nadto były widoczne. Wyprawili 

(34) Murzakiewicz w kronice smoleńskiej na L 136 powia- 
da, że Swidrygiełło na 3 oddziały rozesławszy swe hufce , wziął 
Wilno, siedm miast i powiatów wypalił. — O zdobycia stolicy, nie 
wspominają pisarze nasi. 

(35) Tenże jprzez kapitulacyą objął Witebsk, znajdującego się 
tam księcia Szymona Olszańskiągo utopił w Dżwinie, metropolitę 
kyow. i smoleń. Harasyniia spalił; a KJŁrammfn w t. 5 s. 271 doda- 
je, za znoBzenie Bl^jfkohjf z Zyg[ttynt4wn C]qjiift(U;owiGzem. 
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przynajmniej gońca do Torunia^ usilnie tego żądając: 
ażeby nie sawierano pokoju bez zezwolenia cesa- 
rza (36). 

Tak przez poselstw a , listy i wszelkiemi sposoby, 
jakie tylko w mocy jego by)y , wieczny podżegacz 
niepokojów av Polszczę, Zygmunt cesarz, odwodził 
Krzyżaków od przymierza z Władysławem ; a nada- 
jąc im nowe coraz przywileje. potAvierdzająe dawne 
(37), utrzymywał tyle przez siebie żądane prawo 
zwierzchnictwa nad potężnym i wojowniez} m zako- 
nenu od właściwego odstręczał ich pana. Sprawa Po- 
laków z nimi toczyła się i przed soborem bazylej- 
akiiu(38K 

(^6) Ko(\4hi u;$^ s. 500. Li^tIiustrłapnl^^ do krola rzjiB. 1435 
d. 1 4 wmsnia wypisan v x Kn^kwmu x aktomr kaocelUnri mistrzów. 
Myfaue pc^ r. 1-134 kl^ nasi to idaneme, kiedr pokseLiwo bjlo 
V iust«;^3nn i t«k insiie na to doircMhr. 

(37^ WTekjdi.li35iKVfTodeiincdXowTiiiTokkmwPk«i- 
lwr|ę«a« ZTgoHna ctean KnrnbLbaBi p i mŁi ui RundboB w Gdaik- 
dbi |«vrvH^ Tamie 1433 d. 2^ $v«iua iV«Kii S.jijmmmdi 
JŁ^Mu^^^mM t/if»ftstonf ^mirwMOi f6 miUĘUKiv jmri^m tt ^ratr^ 
jMKun-n fimtA^kn, c^^k%i, :x£vz:m^\s, td z^M-iinTism JLa.i.wi tir 

^3S'> ^^JT« Krprti>wx g *t^tKon^ iwiiwtnt Kr7Tiafc>w w 
EKlrKV« 14^\ li^ <TT-r. Azdra^ r&iwi3virtSh 3.^- W. sistna 

«avttT: «f i^is^Mme ł3vflr«97 w jfn^ >asl7pa» «^w:fer fSf me 
|i,Mnnit : het «hI ftiiwiiijl ait^ ^ «| ]v*i$diCMi ^^ysckj ini9<ik a 
fFM* yriEwjtft » t iMiriM ffilwit im 9^ ffrch^^^f vt^ri»a^ ^ikie- 
*d» u^UPny <» Mar śtidgMiiMiali^S tkŁS A^nirib n3aik> 
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Ucz nic sobór, ani cliytre cesarza zabiegi, spory 
mifLe rozstrzygnąć miały, orci tylko mógt to tloka- 
zoć, a ukorzenie jediit-J części związkowych, iiiuycli 
przerazić trwogą i pokomiejszenu iiezynić. Własne- 
mi siły nie mogąc sprostali książę litewski swym nie- 
przyjaciołom, n Władysłana króla polskiego ratunku 
iitaga. Wnetposlaijo 8000 mężnych, pod dowództwem 
JaJtólła Grzymality Kobylińskiego (39); do tych kra- 
jowe pułki przydawszy , powierza je Zygmunt syna 
swego Micłiata najwyższej władzy. Zdobywszy Bra- 
i^iWf posunęli sicprzeciwnicy ku Witkomirzowi, tam 
zeszły się oba wojska, przez trzy dni stały spokojnie, 
przedzielała je tylko rzeka Swifta nazwana. Złą po- 
sadę miejsca upatrując , o świcie Bolesław Swidry- 
gielto wsteczny rozpoczął pocliód; ścigały go podja- 
zdy litewskie. Nowe dla wzmocnienia siebie na wza- 
jem, coraz nadsyłano poczty, trwała pomiędzy niemi 
t%h utarczka; to sprawiło nareszcie, że się oba woj • 

My do nas 400 albo i 500 kościołów zburzyliście! Innego dnia do 
sprawy żi)dali Polacy, skarżąc aic o obelgi jakich zawsze od nas 
^^ Nie szczędzijc przedwko nom slow najdotkliwszych, za. 
rzucali: żeśmy Z^munta różnowierce przyjęli, n siebie trzyma!!, 
jemu zamki i miasta nadawali. Nasz prutynik równie ostro im od- 
powiadał. Obszedłem kardiTialńw, posJiiw królewskich i kmążę- 
(TA, naralem się atan rzeczy im wykazać, i dla nas ich zniewo- 
lić; jakoż kiedy Polacy pr/ed ealyin soborem skargi swe wy!n- 
uoaó cłu^ieU , i już po:«lowie ich z trzema prawnikami powMali, 
'<AaM im kaaano , ani ich ditaano słuchać; eamilkii wideąeto, i 
"WfBaj^ ie nie zostaliby bez odpowiedzi. 
(S9) Tak go zonia Biokki na karóe 3D2. £ojalowice zad 
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ska całkowicie zwarły. Jazda litewska walcząc strza- 
łami tylko i szablą z podobnież uzbrój onemi Rusiny, 
zaczęła bitwę; pancerniki koronne uderzyły na zbroj- 
nych w kirysy inflantskich rycerzy, Czechów i Szlą- 
żaków. Przerwano nareszcie środek , i w krotce po- 
wszechny nastąpił pogrom. Najdłużej sig opierali in- 
flantscy rycerze, ze szczętem też niemal wybici. Mistrz 
ich Franko z Kersdorffu poległ (40), dwie rany śmier- 
telne odniósłszy; liczni komandorowie padli trupem, 
a zamki inflantskie długo stały puste, i dopiero je Krzy- 
żacy nadesłanym przez siebie zapełnili ludem (41). 
Naczelnikó wjpułku czeskiego i szlązkiego, tudzież wie- 
lu Rusinów wzięto żywcem. Znakomitszych jeńców 
ojcu swojemu posłał Michał i srogo nader z niemi po- 
stąpiono. Zygmunt Rot szlązak o wiarołomstwo prze- 
konany (42), w Święcie utopiony; otruty Korybut, 
chociaż wieść puszczono jakoby z ran umarł ; Jaro- 
sław Lingwenowicz Vnuk Jagiełły mścisławski, Jan 
Wlodzimirzowicz kijowski, Michał Lwowicz wiązem- 

(40) Nasi go zowią Bartos de Ło; lecz Hilzena Inflanty iEo- 
eebu t. 3, s. 502. Frankiem z Eersdorffii. 

(41) Bielski k. 352. Alb. Krantz WandaLia Uh. XI cap. 35, 
p. 26C. Joan. Leon hist. Prus, lib /F, p. 248. Piórwszy z nich po- 
wiada źe i marszałek W. zabity; lecz kiedy później znajdujemy je* 
go pisma, usunąć to wypadało* 

(42) W dawniejszych bowiem latach do Witołda jadąc, pncez 
cesarza posłany wa^g^em korQiiaiqń te^ó ksiąźęcia na litewskk 
królestwo, od Pdaków zachwycony, na słowo został wyposzczo- 
nymy z obowiąkuia stawienia ńf na^dzaa UBiówiony; czego prze- 
leż nie dopełnił. 
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skj książę, i inni których było do czterdziestu celniej- 
szycb, różnemi potraceni mękami (43). Wzięto clio- 
rągwie i obóz cały (44). Z garstką Rusinów uciekł 
Swidr^giełło; stracił później Smoleńsk, Orszę, Połock 
i Witebsk. Zygmunt w miejscu walki świątynię Bo- 
gu postawił. 

Nie należy dziejopisowi pomijać słów pamiętny eh, 
przez znakomitsze osoby wyrzeczonych, ilekroć ślad 
ich dostrzega; te bowiem i charaktery sławnych lu- 
dzi malują, i do zarysów słusznego o narodzie jakim 
mniemimia, częstokroć przydatne bywają. Uwięzio- 
ii(^ Korybuta przyszłe zapewne przewidując losy, 
spytał się ktoś z Polaków litością uniesiony: czemu 
^ nie ratował ucieczką ? me nauczyłem się tego^ 
odpowiedzią^ mężny rycerz, długi czas pomiędzy tta" 
mibędąc* 

Nadbiegły gońce W. K. Litewskiego do Władysła- 
wa króla donosząc o tem zwycięztwie. Wnet cesar- 
skich posłów bawiących jeszcze w Krakowie Jagiel- 
lończyk obwieścić kazał; śpiewano hymn Ciebie Boże 
ehwalemy ! bito w dzwony, palono ognie noc całą, i 
rozliczne strojono tryumfy. 

Tak sroga klęska przeraziła wszystkich , Krzyża- 
ków zwłaszcza; którzy z niespokojnością i obawą 
czekali, jaki skutek przyniesie to ostatnie natężenie 
Swidrygiełły i działających z nim wspólnie Inflant- 
czyków. Były wprawdzie w ciągu roku kilkokrotne 

(43) Kojałowicz s. 153. etc 

(44) Strata Inflantczyków była wielka; lecż kiedy ją na 20000 
podaje Gadebosz dowodzi ie to mylnie. Ebceba t. 8, s. &02. 
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z Polakami zjazdy, fosylimo da Prns wojewodę błae- 
lwiego, zawsze atoli na próżno; własną przewrotno- 
ścią i namowami Zygmunta powodowani, to nie zwy * 
kły dłi i krzywdzący ek króla polskiego wymagati vęt^ 
wnień (45); to przesadzone podawali warunki, skarźąo 
si§ jakoby Polacy upartymi byli w swćm zdaniu i nad- 
to wymagającymi. Zebrali się nasi w Międzyrzeczu 
i innych miejscach , Ostroróg podejściem chciał opa** 
nować Landsberg miasto w now^j Marchii , a cho- 
ciaż tego dokazać nie mógł, rzucony popłoch i tnv(h 
ga w nieprzyjacielską ziemię, tóm bardziej ie nie mieli 
gotowości do odparcia grożących im ne^adów (46). 
Gdy ich wieść doszła o losie bitwy nad Świętą rze* 
ką, szlą do cesarza z tak smutnóm doniesieniem, i pi- 
szą: „Bądź nam pomo€ą, jako pan, założyciel ł obroń*^ 
ca naszego zakonu! od ciebie pociecha i szczęście na- 
sze zależy; pamiętaj o nas, wsiflnie i pokornie błagamy, 
ratuj i ochraniaj, cała nadzieja w tobie. Czas i bardzo 
czas ażebyś nas wesprzóć raczył, a my wiecznie przy 
tobie obstawać będziemy , czując żeś nas z najgor- 
szego położenia wydźwignął. Honor, powodzenie iU'« 
trzymanie zakonu od ciebie zawisło; tqiewniałeś nam 

(45) ZEróiewYMt prsepisaiiy list króla poL do Paw. RnsdoriKi 
mis. praa naząjulrz po Ś. Frandeaku. FoajŁeaay lidi bezpieoawń- 
8twa dla komiesarzy wasą^cb, na sjazd mający nastąpić w dziań 
& Gralja; lec& nie podług niezwykłej aryngi jaką podajecie, nie^^ 
dn^j chraeściańskiego monarchy, ale jak żaWi^ze pomiędzy nami 
bywało. 

(46) Z Królewca lifit wójta * nowąj Mardiii do miitrza zako- 
nu, diieńinocbesiadiNgosainłeszkaiiiapiloo I435d.24cz8rwca. 
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to &iej6diiflkrotnre pismy i poselsŁwy ; gdyby? teraa 
^im6wit^ 2gubą t* byłoby naszą. Poiacy gotowi do 
boja, wiemy że przeciwko nam wymierzone ich 
|K>ei8ki, a wtenczas coby się stato, wyobrazić sobie 
łatwo. Upewniasz nam łaskę i opiekę, składamy ci za 
to ibięki. Wi^ls fam jakie nam wspajrcłe i odirona 
potrzebna, tyek niotMiwlekaj! wszakże my zawsze to- 
bie poi^QSzm\ Cłoa okropny spotkał Swidrygiełfę i 
Inflantczyków; on przecte ratował się ucieczką, leci 
nistrz i wszyscy, któiay z nim byli, polegli, mkt pra- 
wie me ocalał. Napadną nas teraz Polacy z obu stmn 
wraz z ŁitWMUttii; po Bogu ty jeden! zachować na9 
Mźesz od anpe^nego zniszczenia* Nieprzyjaciełenasi 
usiłują z tebą zawrzeć rozejm, ażeby twe ramię od 
posiłkowania nas odciągnąć; zważ że to przyspiesza* 
łoby zagładę naszą. Losy nasze w twyeb rękii(47y 
Marszałek inflantsdci w żałosnych pismach do Wstrza 
prusktego, radby przynajmniej zasięgnąć wiadomość: 
kto ubity? kto w iiiewoU? „Wracają nidktórzy z po^ 
dejszycb wojowników naszych i obcych, mówi on, 
lecz z braci zakonu nikt nie wrócił. Czuwaj nad tynt 
krajem (48)." Uradowany zwycięztwem władzca Li- 
twy, powiada mistrzowi pruskiemu: „wojska nasze po 

(47) Liaty z oryg. kib registran^ krółewiadd^, czyli aktów 
^noellarjd mistrzowskich wypisane* 1 . List mistrza praskiego t 
lomnia am Chngtk^e. 2. t Malborga w poniedz. 2UL świąt 3. 
^ 14 wtzdśiiia. 4. dnia 20tegoś HifiSMica. 5«fs Orndsiądca 27 
{MtśdziflndkB r. 1 485^ wizystkie do oesanuu 

(48) list marszał. niaot. do W. misina pnuu s Rygi przed 
^B paśdaiaEnflts* 
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tćj wygranej chciały zaraz wtargnąć do Inflant; 
wstrzymaliśmy je, by się krew nie lała dłużej; chrze^ 
ścianie bowiem z pogany tylko powiuniby walczyć. 
Gdyby naczelnik mieczowych rycerzy nie wtargnął 
był nierozważnie do ziemi njiszej , nie byłoby go to 
potkało (49). H^artownej duszy Swidrygiełło, przeci- 
wnościami nie zwalczony/ klęską tak okropną nie 
pokonany, spokojnym umysłem do pozostałego sprzy- 
Biierzenca wyraża: ,,wifez zapewne o porażce naszej 
i Inflantczyków. Umów z wami dotrzymam, wy dajp 
cie nam radę i pomoc, najeżdżajcie ziemię nieprzyja- 
ciół naszych. Słudze którego szlemy ^eesai^a, spo- 
bób dostania się chciejcie ułatwić (50).'- Zbićrał z po- 
gromu Tatarów, Rusinów i kto tylko przy życiu po- 
został, i był mu życzliwy, zgromadzał. Kiedy Litwini 
tlztttrmowali Witebsk, on wiernych sobie Pskowa mie- 
szkańców, którzy przez Zygmunta wzywani poddać 
się jemu nie chcieli , i innych sprzymierzeńców do 
wspólnego działania zagrzćwa (51). 
,. Znękani upadkiem Swidrygiełły , porażką Inflant- 
ezyków, słabości swej aż nadto dobrze świadomi, po-* 

1 » ;'■■■• 

« <49) Z jgtniinta W.K. Lit. list oryginalny do Itosdorflb, 1485 
dnia 21 września. 

(50) Tamie list Swidrygiełły do t^ż, z Witebska 1435 po 
21 września. 

(51) Taoiźe list marszałka infL do W. M. pruskiego, z Rygi 
1435 prs^ 18 paźdz. w którym wyraża, źe namiestnik pskowski 
to mu doniósł , który najdogodniejszą znajduje porę wpaść teraz 
do Litwy, kiedy wojska ioh są kołoWitebska , i bardzo nas do te- 
go namawia. Odpowiedzieliśmy, zachęcając do wjtrwabteL : 
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korniejszemi byliKrzyżacy,zesłali pełnomociiik6w(52). 
Ze strony polskiej obecnymi byli w eząsie rokowania, 
Jastrzębiec prymas królestwa, Jan arcybiskup lwow- 
ski, Z\)\gxńew krakowski, Stanisław poznański, Wła-> 
dysław kujawski , Stanisław płocki , Matyasz wileń- 
ska Jan chełmski, Paweł kamieniecki, Andrzej wło- 
dzimirski biskupi; Mikołaj z Michałowa kaszt, krakow: 
Jan z Lichina brzeski, Jaramund z Brudzewa kujaw^^ 
ski, Piotr Łelusz trocki , Jan t Czyżewa sandomirski 
wojewodowie; Dobiesław z Oleśnicy sandomirski, 
Dobrogost z Szamotuł poznański, Mikołaj z Warcimo*^ 
wąbrzeski, Mikołaj z Tymina bydgoski kasztelano- 
wie; Mikołaj z Kościelec chorąży inowrocławski. Ich 
staraniem twardsze jak nad Melnem przyjąć warunki 
znagleni byli Krzyżacy; i w Brześciu kujawskim wie- 
czysty nareszcie zawarto pokój. Te były celniejsz« 
warunki pomienionego sojuszu: upewnili zwrot żabo- 
fów kościołom, dziesięcinę biskupowi kujawskiemu; 
za dom zepsuty w Gdańsku do tych pasterzów nale^ 
źący 1200 dukatów nagrody (53). Pozyskują dla 
siebie Nową Marchig^ należący do niój ArenśwaW 
czyli Toszćzno , tudzież prawo zwierzchnictwa nad 
panami Wedelu i Falkenbergu; otrzymują Kosno,^ Ja* 
sieniec, ziemig chełmińską, pomorską i michałowską^ 
zrzekając się na wzajem praw wszelkich do Żmudzi 
i Litwy, odstępując królowi polskiemu Nieszawę , 

(52) Oryg. bibl. puław, z ośmiu pieczęciaini, 1435 w KTak(y 
^e/cr. 5 post fest. OO.ŚS.^t pewności mającym przybyć do za- 
darcia umów pełnomocnikom krzyżackim. 

(53) 1200 dukatów po 16 zlt czyni 19200 zlt. Długie za- 
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i myto wiślane, oras 
,«^ :^ Ai>«^ w(!r fwnuo. Rzeka Drwańcza 

\m 4!< (wf v| fobopolną, opisane i w 
4M MAsiw krańce, a gdzie nie im 
4jM'»M^ ,^ B^ następować rozgranj- 
e^wiązali się Krzyżacy kfólowi 
.mii^ ^f^e^r. V wttwiinie wypłacić. Wszel- 
$fii*My jakieby zdziałane zostały, mają 
te ftea wjiirane do tego osoby, dwóeh 
M^A wojewodów, którzy corocznie 
« % \«jM«t^ m w Toruniii zjeżdżać się będą. Po- 
^i*ą^^^^ 3<v%«k J» talatwjenia wsj^ftidi zajść po* 
jMui^ttHoi i Uiirą « Mazowszem i KK. na Słupott 
^^MKictf^ w:$&A»uiy. Umowy wszelkie z S widrygjet- 
ą tti8i£c<^ «f : i w przyszłe czasy obowiązują się 
ir^%4itf%^ MT wcierać nigdy książąt IitewskK*>h pree<» 
.^^ Cr^bMi f^s^tau Wtęźoiowie obdarzeni wokiośotą, 
^jMljtatf ^wTOi d^ kraju dozwolony. Inne szczegóły 
4)M«»'«ką^ $««My handlu, firzejazd, mostowe, ełia, 
iaMmit frwsłfpst^T. Wszelkie zakazy, łub przed- 
«iM^ «it iMMi traktatowi papieżew, cesarzów, nie 
Jtt i)«ii^ ^^MkaMTO. Mistrz teatoiński w Niemezedi w 



4^jE« r^k« ttn sojusz potwterizie wmien; gdyby to* 
^ M» wrtyuił, iadoćj pomeoy j Pmis ani z InHairt 
^««^ NM IM naieży. Władający w Polszczę i Ii* 
niK MWiiie jak oMstrze izakanu^ w rok po obięeiu 

««^ 1^) biskupa I Gdańszczanami, w .«t]rczniu przez Jana Jkard. 
S^ ;^\MM n»poinawane,xia soborze bązył^^skim w^oa^ope^przy* 
■mngniit ttm ulątwiopp JoataTy, 



im 83 

urzędowania swego; poddani zaś i rady co dziesięć 
lat zaprzysięgać mają niniejsze przymierze: a jeśliby 
kto przeciwnie tym umowom chciał co przedsiębrać, 
szlachta i miasta nie bgdą go slnchać (55). 

Piorunował o to przymierze Zygmunt cesarz jak 
tylko o niem zasłyszał. ,,Wiadomość o pokoju za- 
wartym, tak pisze do mistrza i stanów pruskich, prze- 
rażała tu wszystkich trwogą i niespokojnością. Swi- 
drygiełłe tą ugodą nie obięhscie. Przeciwi sig tra- 
ktat pomieniony honorowi naszemu, jako bez wiedzy 
mej i uczestnictwa zawarty. Wszakże Swidrygiełło 
nie odstępował was nigdy; za cóż wy nieszczęśliwe*? 
go odstąpiliście? Wreszcie ten pokój nie z korzyścią 

(55) Orjg. bibl puław, w księdze akta do 1500 N. 42. Con* 
ccrdia inter Yladislaum regem Folo,^ Sigistnundum duc$m Litvam^^ 
0€y Casimrum germanum regia^ Semomtum^ Casim. Vladis. et 
^ohlaum Maawiae^ ac Boguslaum stolpensem et Pomeraniae du^ 
c^i nec non palatintwi Moldaviae; ąt ab aUera parte Paulum de 
iusdorff magistrum et ordines Prussiae et Lwoniae^ cum auis 
conditionibue et limitibtis^ et finium regundorum ratione. Jestto 
przymierze w 4 tomie Dogiela i in VoL lęgiem 1. Umowa pod 
Meliieoi r. 1422 za Wład. Jag., traktat brzeski 206 pieczęcia- 
^ ukrzepiony. 

Ta jeszcze należą następujące pisma: Ex cod, dipl. Dogdi 
U36. dU daminicay qua in ecelesia Dei laetare Jerusalem dectm* 
^r^ Miniemburgi, Liierae rever8dles Fauli de Rusdorff ord.' 
^^. magistri generalie. Upewnia źe pokoju dochowa, wojen mś 
^^e wszczynał z królem polskim; w prziedwnym razie me pó-' 
^oi go słndiać poddani. 

Ex cod. dipL Dogdi w Bnfeśdu podobnyź rews Władysła- 
^króla. 

Tom U. 5 
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zakonu, lecz z wszelkiem jego i całego dirześeiaóątwa 
shaóbieniem zrobiony. Nie możemy zezwolić na to^ ja- 
ko wasz zwierzchnik. Z takim trudem praez przodków 
waszych zdobywane kraje, z niepojętą łatwością i 
hańbą odstępujecie. Znajdują tu, źe lepiej byłofty, 
byśmy całkiem ziemię waszą posiedli; kiedy wy nie 
umiecie jej zachować. Pod utratą godności, zaszezy-^ 
tów, łask, przywilejów i swobód, tudzież karami 
ogłosić się na was mającemi, zalecamy: przymierza 
to zerwać, Swidrygiełłg wspierać, który pod Wilno 
chce postępować. Mistrz inflantski niech mu poma* 
ga niezwłocznie ca2ą swą mocą, i wy podobnież (56)." 
Mistrz naczelny(teutońskiego zakoim w Niemczech, 
równie jak Zygmunt cesarz, pokój ten nazywał szko- 
dUwym, . nierozsądnym i haniebnym. Zawierający 
przymierze Rusdorf, sam wyznaje: źe niektóre wa- 
runki twarde są i] uciążliwe (57), lecz konieczność^ 
nagląca do przyjęcia ich zmusiła. Wyłuszczał on 

zwierzchnikowi swemii wszelkie do tego powody: 

• 

(56) List ten w wypisie z Królewca, i w dziele Koceba Sm^ 
trigail właściwą ma datę 1434 roka, w niedzielę ocuU czyli tar- 
cia postu. Jeżeli się przypuści nawet, źe rok dobrze wyczytot^t 
przez tych którzy przepisywali, i ;^ cesarz mylaśm snaó donierie- 
niem roząjm za pokój śtaly poczytał, i z tego powochi £st svaeowji 
do mistrza i stanów pniskidi napisał; i w tenczas jeszczd właśen 
wsze dlań miejsce tu, gdzie traktat wieczysty w Brześciu aawarQp> 
opisany, i wydać tiakźało wrażenia, jakie w ościennych a zawsuf 
Polakom przeciwnych, sprawił. 

(57) w liśde do soboru bazylejsUego w dziejiwłi pnnieidK 
przez Kocebu napisanych. 
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shbośó sił -wts^irydif upadek sprzymierzeńców; że 
zfiizkąd spodzfćwać si§ nie mogli posiłków, że cesarz 
pomimo licznych nader obietnic, jako sam na czele 
książąt Rzeszy i wojsk mnogich przybędzie, naj- 
mniejszej nie dawał im pomocy. Ani nam w myśli 
powstało, mówił dalej, to co zarzucacie niesłusznie: 
dla pozyskania spokojności chwilowćj papieża, ko- 
śeiół i cesarza poświęcać, ich się wyrzekać. Do tłó- 
maezeń i próśb, by nie poczytywano im tego za złe, 
mistrz pruski i podarki przydawał; tak cesarskiemu 
kanelerzowi Karolowi Szhk szwedzkiego ogiera, mo- 
narsze samemu dwa konie pyszne i dwa zrzebce, 
ffidźonce jego paciorki z bursztynu najpiękniejszego 
jaki mógł być w kraju, przesyłał w darze. 

Ten którego odstępowano w układach, właściwie 
padał ich ofiarą. Jeszcze go nadziejami łudzono, (k* 
sarz do niego pisze: „cieszę się z wiadomości przez 
sługę twego Wacławka odebranćj, że klęska ponie* 
siona nie była tak straszliwą, jak ją z początku wy- 
sławiano. Zwłokę swą tłómaczy nadzieją powsze- 
chnego uspokojenia, które mu obiecywali Polacy; a 
razem upewniali go, jako władzcy Utewskiego księ-^ 
stwa żadnej nie dadzą pomocy. Spodziewa się swem 
staraniem tego dokazać, źe wszystko na jego dobro 
i korzyść ułoży. Udaję się teraz do Czech, powiada, 
gdzie snadnićj i własne i twoje dzieła przywieść mo- 
g$ do skutku. Król polski posyłał do mnie Grotka 
dla umówienia pokoju z nim i z zakonem; lecz źe o 
tobie nie było wzmianki, przyjmować tego nie chciar 
tern, oświadczając to głośna w abecności wszystkich. 




^^ »» III. lisi hofii- 

■»»&««. ^^i^ ■»»>>»*»,,»,) u,mi sairw 
•raa^as-:: -»T«a. n«^. , z»ki,n poJobnitż 
mm. «cr>.iw *.* sr urn i in » i« ui wsryaiUcji. a 
"■"■^ •**'"• 11 •■••IMOTraBBłicb nic oilma- 
»-i»<łi*»; rnriw. g Ij li n i . «if stawili Sf. 
mai C!:?^-*.'**!^"*!* ortaa t apragnicnicm: 
■*? '^^T |i.vi.yjiBw^ |A art^ im WMjłjn wspie- 
•w- *»*>•■<-•■ **^"e*f»łfcąydi tw5clipo- 
tnifHp n»r^ni««HM • vB^ ^mry, powiedz im 
jr ar a* «>t«-i^ '■^ • fwMm ii »f was ten 
iHKiq Mii»B< jwjŁ U<LJii« wriMny kraj ou- 
M łtrsttf. Pi Ł. i M « M «4 lyisb at oreądzj, 

»■*? *• "r-j " r«""*» "wyr kjii gotowi. 

I h ii H ■>»■ ■ ■■"< n ■"• >« fc »ii liSŁ i iwój wIj- 
BT.- O UU aifSifn |MBq ąS*t r«airii te sa- 
mi tfo nirmt- JLitsn aail. |«na4a w i^m pi- 
niir. że fnyntkasa m mimysiaim stnsowoó się 
it mej woK. Zjiii j B M ii ■■ iliMi raTf\) i postów 
■a Woloszcnznie brto paw«4ea. ii v pnrgolowa- 
njadi DjszTcfa nie wic4zieti»T jak a( nąrfiić. Grfi> 



(58) MMnaek i Ba^^ro^t i jEk. niiiwMa tłjiyBt^ia 
dnia wTdany lut wićnyKJuy. Ci saaiita a^a«sa |«riom,i4 
ceB&rzs, kbJfzj byli w PoUzcze. loalft niiiin v ! ■■■■■ iaŁ»<A^ 
zgodnej imioa z'!aje £ię (o wskazywał'. 

(59) PifrwK:/ liit <»Marza do Swidryg. d&loWDy 1. lafa^ 
1486. czyli 19 r'>kii wi:g., 2G rayro., 16 cżes,, .3 ces, panowtuiM, 
pncz Kkr. Szlik kuiiclcrza podputsiiy: drnzi 3 siermuA z Botus. 
Ob« w dsidi Konta JMr4a 
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ft:o był tu znown wraz z Klimkiem sługą królew* 
Bkim gwoli uzyskaniu pokoju: łącznie go tylko zro* 
bierny. Jeśli to nie przyjdzie do skutku, wyszlę do 
ciebie gońców, i w napastoAvaniu Polaków wspierać 
cig nie zaniecham.^^ 

Któżby takowym zapewnieniom cesarza, naczelni'^ 

ka Rzeszy, władz cy tylu królestw nie wierzył? ten 

tylko ktoby poznał obłudę, przewrotność i charakter 

Zygmunta. Doświadczeniem jedynie ta smutna zna*- 

jomość złej wiary jego, czczości obietnic i przysiąg 

nabywam się mogła. Polegał więc na nim Świdry- 

giełło i na Krzyżakach czynił , jakie tylko mógł 

usiłowania. Z własnych pism jego to wyczy- 

tujemy: „że utracone przez zdradę namiestni*- 

ków ziemię smoleńską i podolską odzyskał, próoz 

miast stołecznych które wkrótce opanuje. Gtrszo 

wojewoda kijowski, powiada on, i Niemira z ludem 

wojennym Starodub dla mnie zdobył, 170 Litwinów 

samych tam zagarnął, okolice spustoszył; Łudc i 

Krzemieniiec w mćm posiadaniu znowu. Gi samii 

zmiennicy którzy płocho zawierzywszy, żem w nie- 

szezęsnćj bitwie poległ, mnie odstąpili, zamki moje 

nieprzyjaciołom wydali; korzą się teraz, wracają do 

winnego mi posłuszeństwa. Mam po sobie wojewo»- 

dg mołdawskiego Stefana: ten jak tylko uśmierzy 

niesnaski domowe, wspierać nas nie zaniecha. Car 

tatarski na pomoc nam przybywa. Nie wdawajcie 

sig więc w żadne umowy (do Krzyżaków to powiada 

i rycerzy inflantskich) z nieprzyjacielem naszym, 

czyńcie nam pomoc stosownie do sojuszów pomię- 
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dry oalni ifttbiejąeyehi, które myidb ijgonu ńtuzt^ 
dochować pragniemy. Wkrótce osobą swą wraz 
2 Hanem pójdziemy w Litwę, wy uczyńcie podobnież, 
i Polal^ów zatrudniajcie, by nie posiłkowali Zygmun- 
ta. Żyją wojownicy nasi, o których mniemaliśmy 
źe ubici; więzy ponoszą, do swobody wzdychają. 
Cdniejsi z nich Doniński, Rakwicz, Kokrycz, Nikel- 
iril, Kareł: staraj się i tych których wymieniali, i 
innych o którychbyś zasłyszał, na porękę lub za pie- 
niądze uwolnić; my bowiem z przeciwnikiem naszym 
żadnego znoszenia się nie mamy. Znakomici Polacy 
nie wszyscy nana przeciwni, są i tacy którzy nam 
przyrzekają pomoc przeciwko nieprawemu posiada- 
czowi ziemi przodków naszych. Będziemy z nim 
wojować, wsparcia waszego potrzebujemy; a gdy- 
byście nawet działać nie mogli rzeczywiście, to choć 
dła pozom list wypowiedni poszlijcie, ażeby nieprzy- 
jaciel był tćm przerażony. Inflantczykom zaleceie po- 
siłkować nas, tak jak i dawniej czynili to ctiętnie. Na 
iisty nasze odpiszcie po łacime; żadnego bowiem me 
flaamy teraz przy sobie pisarza niemieckiego (60).*' 
Żadnćj przecież nie odbierał od Krzyżaków odpo- 
iriedzi, wyrzucał im to niejednokrotnie. Głto(^e mil- 
czenie, obojętność i pogarda, ze strony tych którzy 

(60) Wypisane z oryg. w Królewcu listy Swidrygiełły do 
mistrza praskiego 1436 roku, we środę przed kwiet niedzielą, we 
czwartek po S. Grzegorzu, którego święto przypada 25 maja, bez 
daty lecz w tym zapewne roku, po S. Mateuszu czyli 21 wrześ., 
w wilijii 8. Andrae;^ (29 listopada), i list mistrza infl. do Pawła 
Biudoiffii^28 mąjar 
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go sami w tg przepaść wtrącili skrytemi namowy, 
oburzały duszę jego, zasmucały, podwoiły niespo-' 
kojność, Teutońsci rycerze nie upatrując, ażeby im 
na co mógł być przydatnym pokonany, z ojczystycli 
siedlisk wyzuty książę, odstąpili go i wyrzekli się. 
Kiedy im tak haniebny wyrzucano postępek; na uspra- 
wiedliwienie swoje mówili: „Swidrygiełło bez nas 
równie w 1431 zawarł przymierze z Polakami poi 
Łuckiem (61), To był pierwszy początek złego,^ 
przez ten krok niebaczny wszelkie nieszczęścia dal- 
sze na siebie ściągnął. Ostrzegaliśmy go, mówią 
dalej, gdy zdrady przeciw niemu knowano; nie wie- 
rzył temu, aż pokąd nie padł ich ofiarą.^^ 

Nastąpił sejm w Sieradzu, na którym acz król nie 
był obecny, stwierdzono przymierze z Krzyżakami. 
Na dochowanie jego i w stolicach i po całym kraju 
uroczyste składano przysięgi (62). Ze strony ksic- 

(61) Płonny to był zarzut; aż nadto wiernym był spraytaie- 
ReńcemKrzyźaków, i z luasczerbkiem własnegodobra Swidrygiełło, 
cfaodaz zawarł pod Łąckiem przerwę wojemią, sprzymierzeńców 
swych obejmował i w tćm zawieszeniu oręża, i w dalszydi nkla- 
^ nic bez nich czynić nie chciał. Przekonywają o tćm wido- 
cznie w panowaniu Władysława Jagiełły przjrtoczone szczegóły. 

(62) Nasi pisarze mówią: odbierano posłów krzyżackich przy- 
sięgi, Wincenty Bot podk. kor. i Jan Łicheński wwda brzeski prze- 
znaczeni, ażeby je w Prussieoh przed W. mistrzem w imieniu Po- 
laków wykonalL Kocebu inaczej opowiada tę czynność dyploma- 
tyczną, tłómacząc się w ten sposób: dwaj konunandorowie na sej- 
n&e sieradzkim shlchali ^wykonywanych przysiąg, i jeździli po 
baju ażeby je odbićrać. Podobnież w Prussiech przyjmował je 
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\ : V -rm celu wo- 

...u -r Toruniu mi- 

•tac)- przez Krzyźa- 

■ill. WIflanciech 

,....% i środp złożyć zjazd 

... •• i'ifrstwa i giermków. 

»-iL-iwić, by przystąpio- 

^.*-.u Wszakże czas był za 

.. .Ul ri&tatu na który zezwo- 

^.....::»^:s:j wifc naczelnik mie- 

....v..»>iŁ rzeczą, uzbierać ile mo- 



^^T;'ni* V r- 1436 w dzień S. Trójcy dane 

. „ ^*-n ło^nictwo Erazmowi Fiszbom kom- 

.^r-"*^"*^ seilziema chelmiiiBk., do odbiera- 

.^ c «■»* ^cswkie przymierze od prałatów, wo- 

. ^. .:-r*^iSL^*^« burgrabich, rycerzy, giermków, 

.-^•t - Ttfaac* Zvgmmita W.K}sJLił. do Paw. Rus- 



^.^.^^.tC* treść na.stcpująca: przysłałeś nam 

.... ttc& 2ie zaprzysiągłeś jego dochowania dla 

, -.-utfi: 3tU:vinA archidyakona wileńskiego, który 

*^ c.ni i'' l^tfc* pojecbaf, by tę przysięgę od ciebie 

'^*'' ^ V.*c*«^2^ powrócił, nie dopełniwszy zlecenia, wy- 

** "* .. -csflA- U^K"^ wojewodę trockiego; a jak ty przysię- 

-rU^Sf i j* ^^ uczynię. Podobnież i w następnym 

^'^ •.^HiffA:^^.'f* ^ Osterrode do W. mis. pruskiego. Uda- 

. UłA^wwa* bym zaprzysiężenie wieczystego pokoju 

* • t.^ lA^wlem książęda, lecz rady jego i starego woje- 

*'.*^:* i;t\»ou i jui ^ ^^ ^^ ^ więcej có najznakomitszych 

•<^ Ko^H*u; dzi^pisowie polscy nie wspominają o tych 
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zna pieczęci od podwładnych sobie: te przy sojatzu 
umieścić. Oddzielne wszakże tyczące sig tych pro^ 
wiocyi były narady w Kurczym, a kiedy sig tam nie 
dokonać nie mogło, marszałek inflantski i komandor 
dyneburski do Trok udali się, gdzie książę litewski 
przebywał. Żądał Zygmunt bezpłatnego wypuszcze- 
nia jeńców w czasie istniejącego rozejmu nie słu- 
sznie zabranych; Inflantczycy którzy swoich tylu za- 
garnionych widzieli, przez zamianę jedynie ogólną 
chcieli ich odzyskać. Prusacy byli pośrednikami, a 
słabsi i znękani poniesionemi klęski ile się zdaje i 
słuszności sprawy, i woli zwycięzcy uledz musie- 
li (64). Do oddawania krzyżakom ,miejsc zajętych 
przeznaczeni kommissarze polscy Jarand wojewoda 
inowrocławski i Dobrogost z Szamotuł, trzymając 
si§ ściśle wyrazów przymierza, nie chcieli ich wrę- 
czać komu innemu tylko wskazanemu w tychże umot- 
wach kommandorowi chrystburskiemu (65). 

(64) Wypisane z Krolewoa 1436 roku we wtorek po epifii^ 
nii czyli N. rdka, list mistrza pruski^o z Malborga do maras. 
inflant 2^ w poniedziałek przed 3 królami z Szenwalda pismo 
marsz. infl. do W. mistrza pros. 3' przed 16 kwiet mistrz inflan- 
^ do proski^o 4^ po 13 grudnia mistn praski do W. Es. Zdt 
Jaki był skutek układów ws^lędem jeńców nie jest dokładnie wy» 
iwieocmo; z tych pism wsakże i dalszej spokąjnońci pomiędzy Ccmi 
prowincyami wnioskować wypada, ie się po woli Zygmunta staó 
umaiało. 

(65) Z arćh. królewiec. 1435 Wójt z Now^ marchii i koM- 

loandor słochowski do kommandorów w Toruniu zebranych, W. 

kommandora i manzałka. Zjechał ta Jarand wojewoda inowł. 
Tob II. 6 
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6|Risz€Zony przez mistrza pruskiego i fflanfsddegOy 
Swidrygietto gdy go cesarz własnemu zostawiał losowi, 
gdy Wołoszy i Tatarzy niezgodni matą dlań byli porno* 
•ą^ podołać nie mogąc swym nieprzyjaciołom, przymu- 
ssonym był ułed^ naglącej potrzebie. Do króla poł- 
skicgo Ujdaj« się, wyprawia w poselstwie biskupa ki- 
jaiWskiego i Maszka Ulewicza, dła przybyć mającydr 
do uBadiw wcześnie listy bespieczeóstwa przesyła: 
wszakże i to nie po jego myśli poszło. Tatarzy przetf 
Biego podmó wieni by w Litwie roznosili spustosze- 
nia, własnego tylko szukając dobra, w okręgu lwow- 
skim,, halickim^ trębowelskim, śmatyńskim, cienrt^ 
nogrodzkim i kamienieckim wielkie poczynili szkody. 
Rozgniewani ikio Połacy SwidrygieBy posłów za* 
trzymali, źadnćj nie dając mu odprawy. Do tój osta- 
t^cznosei przywiedziony jeszcze krzyżaków błaga, 
by kr(Au Ao układów nie poczytywali mu za złe: mt 
bowiem bez znoszenia się z niemi, działać nie myśK 
Jak gdyby urągając się nieszczęściom jego, przecież 
mistrz odpisać mu raczył, twierdząc, jakoby od cza- 
su ktęski Swidrygiełły żadhych jego listów nie od- 
bierał (66), na niniejszy -odpowiada. „Kiedy pocią- 

1 DoIwDgost s SsamotaT, pytali się o komandora cliriistbarsidego; 
kiedyiB^ powiedzieli źe go nie ma;, oddawać nie dideii tniasti 
flmków, powiadając, źe jemn tylko wręczyć je przymierzem otiO'- 
wiązmL Staa^ na tćm: ze oni zgłoszą się do swoidi, i jeśli łni 
pozwolą, wtenczas dopićro nam wydadzą; my żebyśmy do Wtt 
pigati, aśebj na wsaeUa poag^padd: ąjediat ta konmandor pzez 
iiicłi żądany* 

(ft6> Falta.t^^taifiecdMd^flikafl^ tak auMgie li0^ SU* 
dryg. dotąd w arduwum królewiec zachowane. 
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gviy jesteś do zgody przez Polaków aamychi i luuurój 
w tój mierze szukasz rady, żyi^zetny ci skonezye m^ 
dole wojenne dobrem przymierzem. Gdybyśmy ifia« 
aej radzić ci mogU, nie omieszkalibyśmy tego (67)« 
Swidrygiełło zawarł rozejm do S. Mikołaja^ so* 
juszników upewniał że do stałego pokoju bez mik 
nie przystąpi, odwoływał sig do ich życzliwości da- 
mi]. Chcąc tem wigcej pozyskać ufność króla- 
twierdze na których polegał dobrowolnie oddać 
•świadczą* Tułacz, wygnaniec, litości panującego 
blaga. Władysław nic w tej mierze czynić nie chcłał, 
coby Zygmunta W. Ks. Lit. boleśnie dotykać mo- 
^0. Dla porozumienia się wysyła kniemu postów 
Wincentego arcybiskupa gnieźnieńskiego, Zbigniewa 
krakowskiego pasterza, Jana Tyczyńskiego sando"* 
mirskićj ziemi, Marcina z Sławka kaliskiego wojewo- 
dę, aby z nim pojednali Świdry giełłg. Wyjechał aż 
do Grodna władzca Litwy, częstował posłów uprzej- 
mie, do zgody wszakże nakłonić sig nie ial; prosił i 
owszem króla, by Swidrygiełłs nie przyjmował do 
baki, ani mu jako meprzyjacielowi w swćj ziemi 
przytułku dozwalał. 

Nie wyjednawszy nic dla Swidrygiełły wyi rze- 
czeni posłowie, o innych potrzebach krajowych wię- 
cej pamiętni, usilniej starający sie o przywiedzenid 
idi do skutku, z Litwinami zawarli urnowa że po 
ztjściu Zygmunta synowi jego dziedziczne tylko i(H 

(67) List mistnEa do Swidft t rdgiaŁraodj 6^ (Mrt8tałi6go doki 
U86 nka. 
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epnazczony ppzei mistrza pn^ ^^^^^. ^^^^ ^^^ ^j^^y 
Swidrygiettogdygooesarzwłas j^i^^dnwulo. Łuck 
gdy Wołoszy i Tatarzy niezgo^ ^. ^^gmuntowi. Wi- 
•ą^podoraćniemogącswyn. ^.ysięgę wykonał, że 
rtonym był uledz naglącr „/polskiemu tylko lub 
ikicgo udate się, wypra>^ , ^^jj^ ^^j^ek (68). 
jaiwski6go i Maszka Ul ^.^j^^yj Swidrygiełło, je- 
do układów weześnin ^^,. j^ spokojności wszak- 
luafcźe f to nie po ^^^^^ j nieszczgścia doznane 
Biego podmówieui ^:^„^i3nn czyniły. Przez liczne 
nia, irtasnego t> . ^^ ' zbiegłszy do KrakoWa, 
flkim,, halickim, 

AOgrodzkim i ^^^ wkocdze akta do 1600 Nr 39 A.D. 

HWgniewai. ^ ^ tS^doa LUt^rae Sigimundi ducis q^ 
Imiyinali, '/.* ^^^^^^Litcamae poHr marłem ąfus ad regmn ei 

, : ^^ Jlir. iii« *'«S^ Poloniae. 

M.j^w 1437. d. 1 lipca w Trokach. Joan Dawgierd 
"^ ^^ cnoi yUnam castrum cum districłu suo^ 

^ "^^ I ingiirff JLD^Lit. recepit ad tenendum; cm pramiU 

mfA Mtf^^^ ^^ ''^^ ^^ reddet hanc arcem quam 

^A. tJsuecemri ejus. 

jM^ Ai*--^*^' ^^ ^^* JDogieUy et ea orig, arch. 

'4^7 i *• *''**^ Grodnae. List panów koronnych, 

tffiThiskapA gnieźnieńskiego, 2ibigniewa krakowskie- 

Juśk I l^^^y^ sandomirskiego, Marcina z Sławska 

««*iMy2 k*^"?" wpominają Zygmunta, aby Swidry- 

fj,^ nie dawał p(Hnocy; aprzytóm zapisiąją się eakró- 

^j^^^,^ ie dorósłszy lat, wszelkie pacta które się posta- 

* .Ar gic^injego, i «JMm samym, W. księciu litewskiemu 
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STt^idrigieHo dopraszał się, ażeby do łaski byf przy- 
wrócony; nie szczędził podarków między znakomi- 
tsze osoby rozrzucanych hojnie, by to osiągnął. Kie- 
dy był w stolicy dwa oddziały Litwinów, jeden pod 
fcnek, drugi pod Kijów podstąpił, chcąc te warownie 
spalić, lub szturmem dobyć. „Pićrwsi nie heż Jftra- 
ły odparci, zasłyszawszy że się godziemy z królem 
polskim, umknęli, a w nagłej ucieczce i ściganiu przez 
naszych, wielu z nich potonęło; drudzy od Gyrszona 
wojewody kijowskiego z przybyłemi na pomoc Ta- 
tarami w polu obskoczehi siedm chorągwi postradali, 
mnóstwo ich polfegło, i 135 znakomitszych dostało 
8i{ nam jeńców, -^między któremi są i tacy, którzy 
nam uchybili wiary. Starosta litewski ranny strza- 
łą, zaledwie uciekł pieszo; błąkających się i rozpro- 
szonych dotąd ciągle chwytają. W tak pomyślnych 
okolicznościach (mówi do mistrza pruskiego) nie ubli- 
iii nam rady swój i pomocy, piszemy o to i do mir 
słrza inflantskiego (60). , 

Trafiał na fę myśl Swidrygiełło, azali sciślejszóm 
skojarzeniem się z Polakami utraconego księstwa nie 
odzyska. Na twarzy w postępowaniu z sobą spo- 
strzegał, że niedola jego wzniecała litość, srogie rzą- 
dy Zygmunta przeciwnie, i oknicieństwa jego obu- 
rzały wszystkich. Im więc powierzyć się w zupeł- 
nej ufności, przyzwoitszą znajdował rzeczą. Ślubu- 
ją zań wiarę posiadacze jego zamków lub stronni- 

(69) z &ól0W(» Ust Swidiyg. oryg. do mistrza prua. 1437. 
prz«a 29 wizetoia. 
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cy (70) 00 mm najuroczystsze zapewnienia )ezy<- 
ni (71). Radosny mistrza zawiadamia, jako za ieb 
przykładem do ich źyczeii stosownie^ przystąpił do 
^ody z Połakami. ,,Ruscy zwłaszcza panowie 
wszelką przeciwko wieczystemu nieprzyjacielowi 
upewniają nam pomoc; tej i po was oczekujemy, aźe* 
^yśmy wraz z królem polskim jedno ciało składając, 
wspierali się nawzajem i powstali przeciwko Zy- 
gmuntowi, który nam wiarg poprzysiągł a nie do*> 
cbowaJt jej wcale* Odpiszcie na to wszystko i pr^ez 
Podkrąjewskiego Mikołaja którego do was posylafm, 
ustną dajcie odpraw§ (72)/^ .;i 
Wszakie za nadto sobie SwidrjigieUo pocblebial: 

(70) OiTS. Ubl pałuw. w księdze akU ^ 1900 Nr 38. A{% 
p^7/er. i, antę fesl^ęi BYM* Jnr^a wojewoda kijowdd) Mon- 
wid, kanuemecSd i poddski starosta, Abraham aychimandryt^ nis- 
kiego ^Jowśkiego koścMa,ksiąze Borys GUńiftla, Olesko Te^M^ 
wk^ marszałek dwora ksiąiecia, i Wasilko połodk!^ ^hdMJ^^ie 
% księciem swym Bolesławmn Swidrfgiełłem wiend bcdi| ki«6l(MH[ 
i kofoiie; a po jego aąi^ria nikogo inn^o nie Vfaeą znać swym 
paneoii tyiko monarokę p^Miega 

(71) £v 3^&arcJLM^^r^m pod t4ida4 i podobni pismo 
Swidiyfi^r. Wyraża w nićm, ^ na ąjaid w Sieradzu w dzień 
6. Jadwigi rozpocząć się mający, wyszle podów, ażeby za £iic}l 
nieyskal wynagrodzenie; oo gdyby tam nie nastąpiło, czter^ pa- 
iMwie ruscy, tyleż osób przez niego wybranycb, i z rad'pdMddi 
wyznaczeni, ntoia to ostatecznie. Starostowie ptzysfi^ wtehM^ 
M jemtt wykonają a^dodaidem: ia po j«go teieid, kt6kiwi 
tylko oddadzą zamki. 

(72) ŁisI Swi4ryt. da Mis. praa. wfri!3np«<9-JQsioyto- 
CMmy. 
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nie myStili ga do tego stopnia dźwignąć Policy. Po- 
selstrrem dwćm tylko pr^ektadalf władającemu Łi* 
tirą, że pomieniony książę w tak podeszłyn^ wiektr i 
tyin cierpicnrami obarczony, zasługnje na miłosier- 
dzie; nie chce i nie powinien mieć księstwa całego, 
ustronia jakiego tylko w swej ojczyźnie żąda, gdzie- 
by umrzeć mógł spokojnie. Lecz Zygmunt odpowia- 
M: „znam Swidrygiełłg, wiek zuchwałości jego 
Bie zmniejszył: niezgoda wewnętrzna, wojna domo- 
wa wnet wybuchnie, skoro on w Litwie znajdować 
się będzie. Prędzejbym się skłonił wszelkie z wa* 
m nawet zerwać związki, jak na to zezwolić (73)." 
A tak i tą rażą opór Zygmunta przemógł. 

Rusdorff odpisywał Swidrygielle: „cieszy nas że 
z Polską i dziećmi brata twojego przyszedłeś do zgo- 
dy. Bądź spokojny! przeciwnika twego Zygmunta 
w luczem wspierać nie będziemy^ poko|u> z królem 
^li^iBł 2awartege dochowamy święci,, tecz kiedy 
nim objffty i władzca Litwy niniejszy, nie g4>dzi ^ę 
nam pwiflcować ciebie. O swobodę jeńców zagaf^ 
nionych w Litwie, usilne czynią się starania (T4)'. 

(78) Kooebn, Switrigail, Kojałowicz, Stryjkowski. 

(7i) w królewoa w r^gistrandzie 6. list Rusdctrffa do Swi* 
irjggily 1437 {irzed 21 września, i drogi z wyrażeniem rckOj 
bez oznaczenia jednak dnia i miesiąca. W tymże dachu jeszcze 
jfoden list w tejże regis. mis. prus. do Swidr. źe Sztumu we czwar. 
przed & Marcinem 1438 (jabym mniemał czy nie j^ racz^ 1^37). 
Ilreńć jego takowa. Sługa twc^ Ragieł przełożył nam żeś niespo- 
loj^. azebyómy Zygmunta przeciwko tobie nie wspierali, nigdy 
tego nio aczyniemy. Ze zgody tWej z I^olską cieszymy się mocno, 
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Własne tylko na celu mający dobro, nieprKepomi- 
nał inistrz zakonu teutońskiego, grzecznościami uj- 
mować panującego w księstwie litewskiem, obdarzid 
go śledziami i winem. Zygmunt równą uprzejmo- 

i nam ją zrobić wypadło. Przymierzem tem chciano koniecznie i 
Zygmmita objąć; nie mogąc więc dla ciebie, tem mniej jffzeciwko 
tobie zechcemy co robić. O jeńców i przedtem usilne robiliśmy 
staranie; lecz zaledwie rycerzy indantdkich i Póppa z "Kckenyńz 
udało się nam wyręczyć, i to do Bożego narodzenia tylko: ż obo- 
wiązkiem, że stawić się na powrót muszą; jeśli nUad stały ne 
HBStąpL Względem innych zaś, jako to: Donina, Lange, Staoe- 
lawa, Nikela, Wilkięgo, nie można było nic w^ednad Fnses 
ciebie proszeni postaramy się jeszcze^ ażeby czy przez zamianę, 
wykupno, czy innym Jakim sposobem, można było dla nidi nmó- 
Wić swobodę. Posyłamy ci w podarunku zbroję, -pTzyjmją łaska- 
wie. Wspiera moje mniemanie z tegoż ardiiwum kopija ofjrg. 
Usta Zygm. W. Es. Lit do Paw. Busdoifia 1438 we środę po 
swias. N. Panny (25 marca; a zat^ wyższej daty: w kfdrte 
wyraia: „względem swobody dla Lange, Steneława, Nikel; Wukp 
iPonina, tmdno to uc2yiuć, słudzy to bowiem Swidiygiełły^ j^ 
dnakże na twe wstawienie się, za poręką twoją, damy im wolno^ 
w krajo.^ Byłby się z tem pochlulnł przed Swidrygielłem, lecz 
jeszcze nie było to zrobiono. Z innych pism widać równie ie 
mistrz więcej zabi^ów Gzymł o wyswobodzenie infl. jeńców jak 
Swidrygiełłowydi. W r^istrandzie mogło się trafiać ie nie 
wszystko dzień po dzień było zakasywane, lecz uzbierane braOio- 
ny kanceDaryi, czasem i późmej wciągniona Kocebu w Switr»- 
gafle 8. 139 rok 1438 d. 6 grud. czyii w dzień S. MikoIą}a wy- 
pdggooA także z Premiila (Przemyśla zapewne) list wierzytelnj dla 
Ifika Rogate Podkrąjewskiego- I tobym odniód do 1437 wfan- 
cas bowiem posyłał go Swidiygiełło, a w 1438 zupd^nie jni o 
oim głodho w dziejc^pisadi nassych, i tylko o sdiroiiieiiia aię jogo 
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śeią wywiązując się za dary wyrażał, że gdyby mueo 
w jego krajach z osobliwości jakich podobać si§ mo- 
gby chgtną uczyni mu przysługę (75). Znając jaką 
wzigtość w Polszczę posiadał, ile zdanie jego prze- 
ważało w radzie, do Zbigniewa Oleśnickiego biskupa 
krakowskiego pisał , dzigkując mu za pomoc jaki^ 
komandor redeński do króla wysłany od niego dozna- 
wał. „Nie może on wysławić dostatecznie twej do- 
broci; zachowaj nam tę przyjaźń, wzajemnćj bądź 
pewien." Uprzedza nas komandor ze w tych stronach 
być kiedy zamyślasz; o jakże miłego powitalibyśmy 
gościa (76). 

Lecz dosyć o pruskich dziełach; dajmy baczenie na 
inne okoliczności tyczące się Litwy. Nowogrodzianie 
floiędzy dwoma ciągle spór wiodącemi o księstwo li- 
tewskie wahając się, życzliwsi Swidrygielle, znosili 
sig przecież i z Zygmuntem i z nim wchodzili w ukła 
dy(77). Mołdawski wojewoda Elijasz przeciwko wszeU 

Ul W^oeccsymę powiadają. Tamże twierdzi Kooeba ze Swidr. 
ttinł już bliako 70 lat (w 1485) i wiek J€go csyimoóć poakronił. 
S^ że należał do wtargnienia Tatarów do Litwy, o którem Ta- 
tjfBKcnw pod rokiem 1438 wspomina, patrz w tym pisarza t. 4. 
*• 522 lecz to dcMiijsl jest tylka 

(75) List Zygm. W. K. Lit. do Paw. Rusdorffa przed 29 wrze- 
Ua zKrókwca wypisany. 

(76) List mistrza prus. do krakowskiego pasterza 1487 z re- 
gistrandy 6. tamie. 

(77) Kooeba Switrygaa s. 186 przytacza t. IV. L 517, Ta- 
tyszciewa, który twierdzi: że w 1487 był traktat pokoju między 
Zygmuntem a Nowogrodu W. mieszkańcami. SoWanye kowdar^ 

Tmi IŁ 7 
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^ .-na polskiego z wią - 
.„.r' :cr z woli Polaków 
.. ^-. : iiórego tak pięknej 
.•^-n .-r od własnych pod- 
. . Hiiff j śmiełe polegając 
. .^--łi Mk Swidrj^gielle wig- 
, .. .,^ . Heił nowe z ościenne- 
. ^r -in iejącego się utrzymać 
^^-•w»r wszakże powstać prze- 
^ -<iL : wsrysłkiem się trwożył, 
i T^tn^' długo za stroną Swi- 
t oblężeniem poddać się mu- 
iła głód straszny w Smoleii- 
.i i**fc«b: tak że psy i najobrzydli- 
y^iiij^c^ms bracia braci, matki zabijały 
rtsKT^ jjrif choć na chwilę przedłużyć 
'•'^' ^^M^ ^ ^^J fclęsce okropnej najdroż- 
"^^.w- ***> l'*^' J^^'* *5'fco wiarę dać mo- 
^*^'* _^^ .„i^jr. ;apewne powszechnej nędzy obra- 
* ^fg^ sit irzdryga umysł człowieczy. Zrażo- 
"**" "^ .pps^tB maściami zdaje się że wtenczas nie- 

< RxsiMcówa dowodzii że się znostli z Swidiy- 
***'"^^^ j^j^ Sf trittera t JH. «. 1 90, o obawach Zygmunta 

r^ : ^ -t^*^ Swidiygiełly. 

' Ł*. \iS.at\*h.Stan.Aug. regis cdi. DogeUi Soczav{ae 

^ Koi8iK>^'*'« *• ^^^' S^*"*^"^ w trzeciój części na 223 fc. 
>w .'• «« s. •»S^» ZiDMi trwała- od S. Marcina, do S. Grzegorza, 
\r iv^«i» « liści tartych i jemioły: był razem mór na bydło i 
kdik Si^któwy pisarze mieszczą to zdarzenie pod 1440 r. 
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S3ctześliwy SMddrygiełło pizymus^ouym byi opuseicf 
rocbifiną ziemię, skazać §ięim wygnanie, i do Wp-» 
łoeii udać sig; tam szukając przytułku. 

Gdy po zejścia Zygmunta królewiczowi polskiemu 
młodszemu bratu Władysława ofiarowano berło cze- 
skie, i Przedbor z Koniecpola kasztelan rospirski był 
wysłany zapytując się o zdanie W. ksiąź{Qia litew- 
skiego, ten przyjęcie tronu doradzał ,.cbciał bowiem 
Kazifiurza Jagiellończyka od Litwy usunąć , a syn# 
swego tam ugruntować (80). 
Usunienie sięSwidrygiełły tem więcąj zbliżrfo Krzy- 
iików do panującego w Litwie , i wskazywało pq- 
łriebę ujmowania go dla siebie. Były poroziun^ęwą-n 
Ria się o jeńców, i poselstwa z tego powodu. W^iue- 
do to w Polszczę obawę , aiaM co pomiędzy soUą 
niftknują, albo ściślejszych nie starają się skleić zwtą;« 
zków, któreby królowi i stanom koronnym nowe jakie 
nanieść mogły zatrudnienia. Przybycie roninie do Prus 
bfld^upa kujawskiego dla własnych potrzeb , i pobyt 
w tem miejscu czas niejaki, przejęły niespokojnością 
Zygmunta , gdyż mniemał , że to było w poselstwie 
jakiem, którego celu i zamiarów iiie przenikał, które 
jirzeeiwko niemu wymierzone być mogło. Obawę jer 
go upewnieniami swemi starał się mistrz zaspokoić; 
prosił go, ażeby nie wierzył, jeśliby kto co przecie 
wnego powiadał. Inną rażą z cziiłą wdzięcznością 
wyraża : „obyśmy tak z innych stren byli spokojni, 
jak z twojej.'' Podobnież i władca Litwy uręczał, że 

(80) Eojałowicz s. 157. 
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próżno si^ trwoży koiiiiiioir w Memlo i mistrz in- 
flantski, jakoby Żmiidsłiii^^Kgromadzać się mieli w za- 
miarze piistoszema KurlftnJfyi. Gdy cliciat mistrz ludzi 
swoich (b) przesyłać; Zygmunt przekłada! ŻA od sta- 
rosty pomienionćj krainy i innych, ma wiadomość iż 
tamtędy nie ma żadnej drogi, lecz brzegiem udać się 
mogą (81). 

* Kommissarze zebrani w Torunia dla załatwienia 
skarg pogranieznydi, znajdowali potrzebę ażebjr się 
król polski z mistrzem praskim w przeciąga ezasn 
między Zielonemi świątkami a 8. Janem zjechali; tym 
sposobem albowiem , snadniej wszelkie krzyw dy za- 
łatwić, i granice oznaczyćby się dały ostatecznie. Nie 
przyszło to wszakże do skutku. Syn Jagiefiy upomi- 
nał się wydawania zbiegów , do czego obowiązują 
przymierza; nie czynią tego jednak. Częste na Krzy- 
Idców zachodzą o to skargi. 

Ża dojściem lat własną osobą rządzić mając krm- 
jem, Jagiellończyk z W. K. Lit. odnawia przymierze 

(b) Cien^tenthj uiyty ta w]ms» czy nk umaj to dmjnjcb 
A> Ufauit wjsylwDjdu na wi moo i ienie tainków. 

(81) listj oryg. z &ólewai pnepisane 1. Zygmunta W. K. 
IjŁ do Pkw. RofldoHBi 1 mi^a. 2. tegoi do tegoż na końcu logos 
■ieriiifi. 3. z registrany 6 mislrza praskiego do W. K. lit z El- 
Ulgaw poniedziałek po Bozte ddo w mi^ lib CKTWtm. 4^sro- 
r. łownie t^|^ do tegoż po 10 enrzca. ^ s ^TfE- '■^ 2j- 
do W, aiak pnift. piaed %Ł Mtpinai w aayrtŁi e l4aa s. 
^ C>t) ZncMrandy 6.1CBtnpraddd»kióbpQLU^d.ll 
■^pa, i z errg. w Ejralenrea inąjitijącego mc pisao Władysława 
nŁ do Mfetiza praskiego z Raw^BgaMe^^nMiyittz po S> Witti> 

le 
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I; potwierdzone w następnym roku (JB4), ze stro- 
ny Zygmunta. ' 

Czyli to w wojnie , czy w czasie pokoju- zawsze 
Krzyżacy nieprzyjaciółmi byli Polaków; wtenczas 
działali otwarcie; gdy im przymierza nie dozwalały ' 
tego, podstępy czynili skrycie. Podobnież i z drugiej 
strony ^ zmieniały się osoby , nie zmieniała polityka 
cesarzó w i królów rzymskich. Tak lubo Zygmunt zyć 
przestał , Albert z wskazanej przezeń drogi nie zba- 
czał, zaźalony zwłaszcza na Polaków, źe książę z par 
nuj^^o im plemienia życzliwemi Czechów ii Szlą- 
żaków głosy, królem ich okrzyku iony. Poprzednik jego 
damę Witołda podsycał, i niepokojem przez to naba^ 
wiał Polskę; on równie panującego w Litwie na swą 
stronę przeciąga, zapowiada mu przysłanie poselstwa, 
iw skutku to dopełnia; straszliwy związek pomiędzy 
sobą, Zygmuntem, Krzyżakami tak w Niemczech jai^ 
w Prusiech , rycerstwem mieczowem w Inflantach 
osiadłem, i arcybiskupem ryskim stara się skleić. Dat 
Sie uwieść Zygmunt tym namowom, obrażony iż Pii% 
lacy nie dozwalali mu Łueka; on przecież swego A^t 
piął, i osadził tam wiernego sobie starostę. Porozu- 
miewa się już poufalćj z mistrzem pruskim, nowiny 

(83) Orjg. bibL pnław. oddzielny, tadjskż w księdze Biktóm 
fxjg. do 1500 roku. Nr S6, in Piotrków fer, 3 post/esłum S. Ęiu 
tkie (w połowie grud.) YludislauellLrep corifirmatjuraSigi9mundi 
dueU Litwmiae, 

(84) Oryg. bibL pidaw.mGWno aathatho anU (hmfdcamomt* 
U (w listopads.) Sigiemundi dktcia confirmatio Utterarum ailń/i45^ 
ad mkmikm TkMdiń regis Pol^ * 
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dOfiMi, jak) bę(bi« skutek poselstwa które Isj^Unóh 
czyk do króla rzymskiego wyprawił? tudzież jakie tidm 
dejdą wiadiMnośei z Rzymo r jakie od sobora odzietone 
micfó pragnie. Gdy pełnomocnicy inflaiitae}' i^ z Rygi 
do niego przyjadą, chce ażeby kto byt obecnym i ze 
strony Krzyżaków. Cieszy się gily go nptl¥irił ko* 
mandor Inrandeburski , iż to wieść ptomui , jakoby 
mistrz praski miał być złożonym , a naczehiik żako* 
nu w Niemczech rządził razem i Prasami; upewnia, 
że icislejszycb związków z królem rzymskim nie sa- 
wrze, pokąd się wprzódy z Krzyżakami nie ske^aniy; 
za oświadczeniit iż poselstwa wszelkie przez krafe 
praskie posytaó amże bezpiecznie, wyraża swą wdziej 
eznosr^ zjazd graniczny oznacza. 

Niebaczny Zygmmit rzucając się ptocłm w rew 
swydl pnedwników« ich rad słuchając, tego im^sat^ 
że stoi nad przepaścią. W podległej dni ziemi paaa* 
waty niezgod}^ jedni byh za Polakami, dnidzy j^a 
dzierżyli sif slrany.Zawaze srogie oglądający ńę prae* 
cie na króla- bez którego woK jako podległe na kala- 
ła nie pawiaita był nic czyftitH zaUadał sabie^ była 
ifaad odbył z połskieaM paay, w tycli wtasaie car 
saeh nastąpię mąiący^ aieszczeiydi & siebie iglar 
dzić ze świata : a tak jednych przerazi w:^^ trwogą, 
in^icli po rnbie mając, wtearaas zapewae śaaiało 
podnieść diorągtew powstania p ii ef inko prawesM 
pana. S>ii wtasny W. K. LiŁ MSdiat znać że si^ go 
■(kat, lub ua czele przeciwaytli mu $uwj^ g^ ko- 
mandor braadeburski już $i( pożf^nał z Żyrantem, 
i naiainin anał o^jeżdia^ w^M luM^ 
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Tnomrka w nocy ] ie śię przjfjaiźni mistraa i T«kiUMi 
poleea, riKibymówit e postem priskiiB^ ^hMię hu^/i 
w (teień nie może. ftoetropniejssą mae majdimrał 
mc2ą komai^or bravi4ebiirski, w obcej jĘieni, w sto- 
liey, pod okitm groźniego Zygmunta, ni^ wda(\Taó się 
w tajne porozmnienia « synem jego, vat dbmiśt 2ape* 
WBe dozwolić fRO przystępu , zwiiBrseki 3(9 jego po- 
studhać; ciekawych na8:prziez to poj^bawił Asezcgóilow, 
icMił]^ ówcs^my stan rzeczy doktadai^jfesaczea^wicr- 
ni^j nam «alDwat 

Zamach tók szfcodUwy -dla BoUki spełzł atoli "bez- 
Auieezme. Czein inn^ ząfgiyoesąrz, nieiiniigłłSam 
feiatae; bez niego jruszyć isię nie śmiat mistra teutoń* 
^i w Niemczech. ~ Ruodorff chociaż otrzymał pismo 
jego komandorów i kraj cały od przysięgi uwalnia- 
jfee, me spieszył si§ z podniesieniein^oreia; wMdziat 
bowiem j^aliy go m >stMny Polaków (czekaia zcm- 
"sHa^^ebMiony ^był tóm że^e^pośfediiioiimiifflo > jogotwtia- 
domóść zwierzchnicy zakonu w Jllilieiaozecb i 'faiAaa- 
tiech wciągwi t^i ido sojusn 2 dsrólfląi saynu^l^ i 
Wmą. 'Saim'Z'Si€fbi6 iiadto tiył słabym larcyhistaip 
ryMN; witalnie mieczowym ryiojKrzom podłegiij, we- 
wnętrzne powstały niepokoje; Henryk von N^tatoiftn 
koippan z Buchenordem, o władzg najwyższą idzie 
w Tjy^y* Polęgąj^ąc naiistach papieża, soborui króla 
l^ymskięgo^.źc jęmuibyć mistrzem;Jttź te^tytu|^pjr:^- 
^kjOL, J4»iilcaa0ci# powiatów obejmuje, i dochody zjuch 
garnie, pak^nie odacyszczc summy j»t jepciiiw ,wy- 
tlimćj; hołd odbierać zamyśla, urzgdnikdH^podłiiig^oli 
swćj stano wi. "Wprawdzie ^kdiązę> Utemk» frmwmdj 
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isprii/jat sironie , i upewniał: że Inflantczykowi źa- 
dMiam^fiie dozwoli prz^jścia,^ diyba za Uąjem bezpie- 
^ezedsimra stosownie do woli mistrza wydanym; nie 
wiadomo było wszakże, kto z ubiegających si§ o ster 
^rządtiwtej prowiueyi weźmie przewagę* Pozostawał 
w^c Zygmunt tylko, książę który tylu osób zniechę- 
eit umysły, który wkrótce miat upaść pod sprzysię- 
żony dl ctoseoA; nierówny przymiotami Witołdowi, po- 
dobny zgubnemi zamysły: zgonem swym jak tamten 
ochronić miał Polszczę niewyrachowmie klgski (85). 
Nieświadom co przeciwko niemukno wano, słuszno- 
>«eią swej sprawy, męztwem poddanych wyższy lutd 
nikczemne przeciwników podstgpy, znosił sig otwar- 
te s; mistrzem pruskim Władysl;aw IIL Radość swą 
okazywał z zezwolenia na przewłokę zjazdu , prosił 

iliy mu tego nie poczytywano za złe; dla rozszerzone- 
go bowiem powietrza, i pokąd jego posłowie od Ai- 
łierta króla rzymskiego ^ue nqrócą , z miejsca ruszyć 
•if nie może (8d). . 
Z Litwą, pragnący nierozdzielnego jej zPolakąsko- 

* jińenia, potwierdził Władysław Jagiellońozyk zwią- 

■ttk wieczysty, czyli Ungą przez ojoa jego zaww- 

!.|ą(«7). 

. (95) Nowe i ciekawe szcstegótj ta zawarte wyjęte 2 listów 
orjg. z Królewca Kfypisauycli , pierwszy z idch przez ZjFgmmita 
W JLŁit do t*aw. BD8dórfl&14d9 (Hrżea 8 iaUgo; drugi jest spuw^ 

''sidkn% 2 poselstwa do Litwy przez kcmutodorA braiMMNirakiigo w 
Ij^mie robi w piątek pc^mEedzający Bóźe nanodzenie. * 

:i (86) Z 9ekr. arek króle. list Wlad. Warneńczyka 4b Paw. 

: Bnaioifiii a JęSImy w dzień S. DyoaJKegjOfS (paźda. 1439. 

(87) Ea MS. arch. SUm. Aug. regis colL DogdU^ $k wrA. 
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Panujący tam Zygmunt przepełnił już miarę avryck 
oknicieustw i bezprawiów, Srugością ou tylko odily- 
efaał, Moniwida i Humbowda włości ogromne pocliło- 
11^, Jerzego Ltngwenowicza lisigcia mścistawsliiego 
w trockiej osadził tiipinie, więził w łiierniowie Ale 
Icsanilra lisigcia slueltiego, ionc i synów jego Szymo- 
na i Micliafa winnycli osadził zamkarii, wielu nagar- 
loakazywał. Kiedy ujrzał kilku rozmawiających zso- 
bą^ podejrzliwy, mniemając że nań czyniono zmowy* 
wnet ich rozkazuje dnvytać, wypytuje sig każdego 
z osobna, a jeśli w cz^m sig nie zgadzali, z jego woli 
W pobliskiera iiieszczęśliwycli topiono jeziorze. Klej- 
noty, pieniądze i sprzęty kosztowne majgtnym zabie- 
rał, dzierżawy i zamki rozdając pochlebcom swym i 
masztalerzom. Sejm nakazał w Trokach, ażeby z li- 
czQie zebranych, jakieby mu sig zdawały swej dzi- 
kości poświęcał ofiary. Przeczuli to bhscy Trok senar 
torowje; śmiercią tyrana tak srogi krwi przelew ukró- 
Cte postanowili. Jan Czartoryski mąż wielkiego serca 
i sprawny, syn Lubarta Gcdyminowicza na czele ich 
ateuął, zniósł się z Dowgierdem wileńskim, Leluszą 
■troekim wojewodą, uchwalili przywołać Swidrygielłc 
Z wołoskiej ziemi, zabić Zygmunta, synaJegoMichała 
wyprzeć z Trok i Wilna. Nadwornego koniuszego ro- 
dem Kijowianina Skobiejkg nazwiskiem, przeciągnęli 
na swą strong; niedziela kwietnia na spełnienie tego 

ttttmtiensiliiO. Cracoma/Mn/ra oet.Epiphani.^ (w poczijtku aty- 

CHńa) $ub sigillo majeatatico. Yiadialam JagtUonida rtx, eor^rmat 

TpriwUgmm YladUlai patiia tui: quo continetur fatdut tl miiort- 

■t rtgni Połonioe, cum Sigiimundo M- dueę LUiKtniat. 
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wraów siaBa (88), w którfor 900 zfcrojiiydi vikrfto 
mcidlr, wprowadzono do zamku ; że jnź^źoiom 
Hbyła pora, nie wypróźmał ich łioniiBzy. Sprzysięźt- 
nr kl^m tego w różnye b oddziałaeh mmij groHiadny eh 
wszełkiemi niemal olieami 4o miasta wjiiżdżąją. Zea- 
iym dworem ksiąźc^rm Ifidiał oa nabożeństwo do 
kościoła wyszedł^ygnmntwpokojo zamkowym mszy 
'idneliał. Wposzezony do twiwdzy jakeśmy jnz powie- 
dzieli, Czartorjrsdd z towarzyszami swemi, leez dopa- 
lili sam^ zawarte bjly przystcpy* W Um m'e- 
tfwiedź miasto psa diowany, który w pokojn W. 
Itfoążefia l^tf , z podwórza wraea, zwabiono go na 
'bok; berszt^spidni to zwierze nd^f, paznogfiamiwe 
drzwi drapie. Otwiera pokojowy, wpadają spnysif- 
ieiki, zamykają palae; ei którzy w sianie byli nkiyei, 
trakby zajmoją. Leci naoelilik :gdtte%ytksn|ic, wy- 
rnea mn spełnione i przedue wzięte -mor^, dzftośe, 
fi^ztwo, otwierqąfego usta by się tlómaezyt po 
Tywa za sz}ję, o podłogę rzne^ aSkobejkopodfwy- 
ciwszy z komina żelazo ; nderzył nim w ^wę Zy- 
jgnonta, tak ze az m6i^ ze krwią prysnął na śeimę; 
f89) Inni, czm kto inógt dobijali niesznę^hrego^ 
Sławko jeden (ricaztf swą wiarę^ pa A na wpół sar- 
twego pana, eiicąe go swte eiaitom zasłoni^ zajpal^ 
qywi porw a w s zy y w yii n eg eknei, ikiiksbf- 
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ctf. Książgeego trupa włożyli na sanie, a zaprzągłszy 
dzikieb rumaków parg, wypuścili je z zamku ażeby 
leciały samopas. Zasłyszeli mieszczanie o wzburze- 
niu, zbiegają sig pod zamek, straże rozstawione nie 
dozwoliły im wniścia; wieść okropna doszła i syna, 
schronił sig spiesznie do mniejszej twierdzy w koło 
oblanej wodą. Po dopełnionym zabójstwie wywieszo- 
no cborągiew na znak odzyskanej swobody, by pa- 
trząe sig na znak umówiony , z sprzysigżonych nikt 
8i§ nie trwożył. Łelus ob^^rowął żołnierzem Troki, 
Dowgierd^ wnet ztiamtą4 pobieżał do Wilna. 

Zjeżdżali się tym czasem nie świadomi co sie sta- 
ło, panowie radni. W polu spostrzegają wyrzucone 
z sań zwłoki książgcia, do Trok je prowadzą, posłu- 
chawszy rady Gnatolda i l^iiigielły . uAzciwy przed- 
siębiorą pogrzeb ; jakoż z wspaniałością zawiózłszy 
je do Wilna, w przytomności senatu i ludu, obok Wi- 
toU» biato fikładają. Piemi gmibu podały 4o cdaiM- 
niewiek<miiia8tępayi(d (80)^ 

(90)i. K^atowte 8. 168, BMUiikMO^ m^cba^ńm^tt^W 
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zaraiańi, przez nich wy/ 

wozów siana (88), v^ 

męźótr, wprowadź n 

ftyła porą, nie wyp 

ni krom tego wn'i. 

wszelkiemi niem 

lym dworem k> 

kościoła wy szł 

'^chał. Wpi 

dzieli, Czaif 

hicu santc! 

dfwiedż • 

książgci; 

•bok; hv 

drzwi . 

żeni. 

"brai 



^^.fł flL tron czeski ofiarowany; 

^^ ^ otrzymać. Jagielończyk 

■"^ ,g^?r. Wflgray monarchę polski^;o 

'" ^A* j lUbićtą pragnącą tę koro- 

^gp^ega Ckoikayła te spory śmierć 



rzii 
hi' 



^lyfoby ZygwuuMi cesarza, arogg ao tro- 
ili siebie małżonka jego Barbara, na- 
^ loaoir czeskich , ażeby wydawszy ją za 
^i ii^a polskiego, powieryli im rządy; a 
, ttiiy "f^'^'' węgierski i polski, językiem, o- 
* ^ • wiajemną życzliwością pobratymcze, złą- 
"*^ jeJneni berłem, wzrosłyby w potęgę i ża- 
**" /Jm J nieprzyjacielowi nie dałyby się pokonać. 



• 1^ w do przekonania celniejszycb w narodzie 

Beiów*; Hinko Ptaczek z Lippy , Aies z Sztern- 

Jerzy Podziebracki już na to zezwalali, zwła- 

*w ie Alberta księcia austryackiego , którego Zy- 

^t chciał mieć swym następcą, nie cierpieli. Do- 
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szło to cesarza ; osiłając zapobiedz tym spiskom , i 
widząe że małżonka jego wielką miała wzigtośćw 
Czediach, z twitąd ją usunąć, krok śmiały przedsig- 
wziąść, ukarać niebezpieczne knowania postanowił. 
Źądzg widzeiua swej córki Elżbiety okazał , w tym 
cela wraz z żoną i dworem z Czech wyjeżdża ; sta- 
nąwszy w Znajm Barbarg uwięzić rozkazuje. Zebra- 
nym w około siebie Alberta poleca , prosząc by go 
władcą uznali; drugie stronnictwo ujmując, córki pó- 
mienionego książędA a wnuczki swe, za królewiczów ' 
polskich wydać upewnia; i często się dopytuje, czylf 
z Krakowa nie ma posłów? Nim te zamiary dla^spo- 
•kojności swych krajów powzięte mógł przywieść do 
skatku, w tćmźe mieście 9 grudnia życia dokousrf. 
Ostatni to był książę z luksemburskiego domu. 
Żadnego płci|męzkićj nie zostawił potomkaZygmunt; 
mnogie wprawdzie dzierżał kraje , lecz poddani jego 
powiększćj części byli mu niechętni, oddzielne przed- 
tem składali państwl^ a tak śmierć jego sprawiła za- 
mieszanie wielkie. W Czechach różnice wiary spra- 
wiły rozdwojenia i w politycznych mniemaniach. Ka 
toliey Alberta zięcia zmarłego cesarza uznawali swym 
królem; utranąuisci (91) przeciwine, tak w stolicy i 
pomiędzy szlachtą , jak i w 24 miastach im życzli- 
wych przemagający, na oddzielnem zgromadzeniu w • 
Tabor, brata króla polskiego mającego wtenczzas lat 
jedenaście (92) władcą okrzyknęli. Była mu życzli- 
wa i Barbara wdowa po Zygmuncie. 

(91) Którzy pod pofitaciąchlebai wina prz}jmowaHkooi^ 

(92) Hmuiiiu ab EmwnfM amal. Sihi. p. 921. j^ctn DuHtan. 



w)mV a?«l^y sieknie.. wdawał w ich krajowe okoli<jzMr 
sci^ drudzy, by im brata co rychlej przysyłała; Sejm 
wKorczyiiię (OS), nąd tym wypadkiem czynił rozw|i- 
gi^ Przyjmowaniu tronu czei&kiegp przeciwni Zbi£fzek 
bi9kup .krakowski, książęta mazowieccy i celniejs;{e. 
rady, o^stay^ąlc zą tem.wielu; w;iekBzość sejmujących . 
g^sow^ał^^ azehy nie odrzucać korony. 

Wystano ;s wojskiem, jakie siejoaprędoe staraniem. 
iyc^Ilwy^ P?^!^ zebrać mogło, Sgii^iwoją Ostroróg*.^ 
ppznąpskięgo i Jana, z Teczyna4U«domirskiego W0r 
jewodą.; w; 6Q0p koni do Czech przybyli , połączył 
sig wnęj; ^ niemi Ptączęk,, Jan Czapka j inni stronnicy; : 
atak 19000 wojską p9W£itało«, Majątki stronników^ 
Alberta pi^jtos^Oi^o. Żalił sig o to wtargniejoie ksiąacf 
rakuąk^ przez., po^ły- swe Bąłazegp Węgrzyna i Bab^ 
84y^slf^9i,,Częęba^ wyi^pdząo prawą ido tronu z 
El^bi^y źonyaZyg^^t^ eórM» Mzieź dawne z Cze* 
cbąmi.umOiWy i przewie tyoli którzy go* obrali: ;Źy.^' 
c;qj:1 ^i§c a|pby się jc^ólewicz . pclski próżno o berło . : 
nie jfiusił, i ojc;{yzny Byi^^J^n^ przywodził na szwank/ 
ja)^. OdjM^wii^d^jano: w{iipj(^i^ plemienia i jgzykA 
wyb/)f^Kftz;mjlrza. przyczyną;! z (fiem($am nie mają . 
C?ąchy nic w»pólpjeg9 i ani. sig, my jph pogróżek ł>Or. 

hist. Betfm. I 28 p. 264. Bonfini rer. Ung. deoad 3 2t^ 4p. 411. 
AśMi hitt. S&fem. cap. 55 p, 56. ' SoKniak iiiylm^ pisEe, że Ktiż- 
mirz miał wtenczas lat IBIsM; Ipitteai. OMiddtn l>ył<>lyriuiy^' uro- 
dził się bowiem ] 427 roku. 
(94^ Ew cod. Mfi Dogda t. l,j». 9, JBiqMiiftiifi fZocfiUdfrf- 



Gfy posielstwa nie nie potakietgity, Alberf do^^O^OOO 
iiiflżi zebrawszy kóronnje się "i^ Pradze , i irjrtlhbdti 
zWem wt)j9kietn w pole. Ptaeztik okadza' ńtiastalCe- 
nigtgrac, Czaśłaa, Kiitteńberg, Sóbłeslitw, z resztą 
wojsk łą($zy się z Polakami. Stają pod gdi^ Tabor, 
obpiiją się, zasłaniają wozami, słabsze dlbóWiem hu- 
fce ich były. Chcą przecfeź śmialiośó sWątrkażać, wy- 
chodzą z stanowisk, tóyknją się i*ząiffnie, bitwę 'wy. 
dać pragną ; nie poWaźył się j^j przyjąć Albert. Nfa 
Mij jak o jedno strzelanie z działa, dba ^vój- 
śka dzień cały pod bronią strawiły, oczekując śfe- 
łiie na M^ajem ; ku noey każde ż nicłi zaji^łb swój 
dbóz. 'Harce i utarczki w następnych dniach odbywały 
"Ą ciągle T^roźmattićm szczęściem, jaSk się żt^kle dżfe- 
;jiB. Wsławił się w nich Jttrtik Poflziebraćki, flWaikroć 
tyle zgromiwszy Niemcfitr i zapędził się W^pttśrtWiuh 
szańców. 
Rażeni coraz mocniej silnem z dział biciem (których 

f 

Już wtenczas namnożyła się liczba) do miasta stron- 
nicy Kazimirza wstąpić musieli. Oblężenie Taboru 
trwało sześć niedziel^ głód rozegaałnareście zwaśnio- 
nych. Po2jadidi konie Polacy, a. pieszo wojować nit** 
przyzwyczajeni wracali do domów, rozbiegły i^ 
CzeiAy, i Albert rozpuścił «We hiłfce. 

Opowiedzieliśmy co się działo wt/żechadh, Wśpii- 
mnijmy co w tajże chwiU, czyniono w Polszczę. 

» 

^ PoL ad legationem AiherU itnperataris; ęua toeafatfuf , «t m r#- 
im Bohtmuiś 4ltetum/nUrcm Cąmmirum^ mwsoąfUofw ngni iUm 
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glosowała, ażeby uie |Qi)t 
Wystano z wojskiem, 
życzliwych osób zebr. 
poznańskiego i Jaii.i 
jewoilg. W 6qQp k. 
8ifi wHet^niefluil'' 
atak 15000 woj. 
Alberta pustoszi i 



rakusjU przez 
sztyiiskJego 
Elżbiety żm 
chaoai tini 
c?yl wi- 
nie ku- 



brata zYOtuJ' 
trzyiiaajątf^ 
[liał ze^W- 
'•Ania M^op(dB' 
\,|. lam i król pny- 
. ' i Strzetcze vk|0- 
Uilrę, postepowat;]^ 
ir zastępy dostawa 
ii^r wszyst^j^riąwyly 
: . VI iiłą, oddźielnerafniui* , 
!;i>r:y Wai^aw op«)iFd|ii 
^ .,,,goiv.ski, Becnard, ^«» i IH- 
^!^i"szlacbta z BrMpi j(;fl5^„np«- 
^4 glosy na Kazimiraa,. jljto i*^ 
j^dojŁzeustwo mu iiapffy^wesi, j»^ 
,ai iftstanie. .- .,,,., . -^ .-.{,, 



wybfi 
Czfurl, 
Jemy 
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Rozji^ony tćm Albert wszelkich używał sprężyn, 
wszystko poruszał, ażeby ubiegających fitę z nim do 
tronn czeskiego pokonał. W ściślejsze wchodzi zwią- 
zki z Zygmuntem ksigciem litewskim, i Krzyżaków 
równie stara sig wzburzyć (06); ci wszakże zwodni- 
czym jego namowom ułudzie się nie dali, strzegli za- 
wartego szczgśUwie pokoju; na pisma i osobiste mar- 
grabiego brandeburskiego nalegania przekładając, że 
od cesarza i rzeszy żadnej nie mieli pomocy, i gdyby 
nie sojusz przez nich uzyskany, musieUby już popaść 
w sroższą pad śmierć samą niewolę, od którćj nikt 

Rotiboriae duces pro rege agnosctmt , ialvis ducałuum suorum jw 
riks. 

Ex orig, arek, reg. 1488 ef. 28 SMs. Nobilitas hrtgensis ręcon^ 
citiata Yktdidao regi Póbniae^ approbat eleełionem Catmhiadrer 
gmn JBokemiaej et pramUdt ei juąjurandum^ ubi coramUMa fiteriL 
Sihanc umanem ducisaa bregensisy ac ipeitisJUiae tenert noiuerint, 
HUtamen 9ervaturo9 ee poUicentur. In fluvio Odra transitum regi 
d tmrdtm ipmia^ daturoa ae promUtunt. 

(96) Z arcfa. Królewieckiego z otyg. przepisany list Kaspra 
Sdika oesar. kanclerza do Paw. RasdQr& 1438 d. 30 września. 
Miran z Bi^orowa od Zygmunta W. K. Lit odbywający ta po« 
lebtwo, mile przez króla naszego przyjęty ; chce bowiem ścisła 
przyjaźni z pomieniónym książędem. Wy tylko na krzywdy jakfe 
monardia nasz i całe chrześcijaństwo od dwom polskiego ponosi 
jesteście obojętnemL Dziwią się temu wszyscy książęta. Oto teraz 
Władysław i brat jego są tV Szlązku , nasz władca wybiera się 
idb wyprzeć; nie powinniibyście z swćj strony tym zamiarom po- 
magać?. Nie zasłoni wasjK)kój, słyszałem to sam od Polaków w Ta- 
bor. . Doznając od was posługi i was broniłoby się chętnie. Zatrzy- 
mige was przysięga; ależ Polacy sami nie dotrzymtiją umówi łą- 
Tom U. 9 
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dŚ 1438. 

ibh nie thtijd ra^wać (97). Zygmunt podoliiiei na 
I^olaków nie«śmiał się porwać. 

Już do Gzifeh z bratem swym postępować miał Wła- 
dysław; ooiż^Tacających rycerzy zawiadomieni o Urn 
co si§i stało w pomienionem królestwie, w spóźnionej 
porze roku, nie śmieli rozpoczynać nowej wyprawy, 
wrócili do swej ojczyzny z nie małym plonem, nie o- 
siągnąwsży wszakże celu jaki sobie zakładaU. 

Barbara cesarzowa 20,000 dukatów rocznego dH"- 
chodu uzyskawszy, odstąpiła w Węgrzeeh oprawy i 
do Polski przj była. Mile ją przyjął Władysław, zie- 
mię sandomirską dożywociem nadał. Stęskniła się 
atoli w obcej dla siebie ziemi, do Czecb wróciła, tam 
żyjąc rozpustnie chociaż nie była młoda. 

Z natchnienia cesarza Szlązacy gotowali się wkro- 
czyć do Polski , pod dowództwem Wojciecha syna 
brandeburskiego margrabi (98). Przybył do nich i ce- 
sarz z Piotrkowa, posłano kniemu czterech posłów do 

czą sae w Czechach z kacerzami, i dokazaj^ tam; bjfiby juz ukró- 
ceni, giyhj nie podmówifi na nas i 'Dnkó w; mamj na to dowody* 
Bieszą i Węgry obstają przj naszym psjoai, i weźmie to wsrjrsllbo 
■■częóliwy koniec I^ed całym światem byfiby^de isprawieA^ 
wieni , nie dotrzymii|ąc im równie przymierza. Punietajeie, i/t 
zajściia wasze z zakiHiem w Kiemczecłi zlą postać przybrać m og ^ 

(97) Eooeba w bist. pras. pod rokiem 1438^ Schfitz po łacl> 
mie s. 265 po niem s. 130. 

(98) Tak twierdzi Bonfini; pofflogEbeasia S yl w ias M i iDg- 
brawskiego wtargnęH Geesado F(Mii{«sto6zy!itamwieke. Nań 
fciaciei dziejopisoiwie b^y o tem wsponmieli, gdyby tak byc 
miała 



Wrocławia (09). Zezwalali nasi ażeby w Czechach 
poDowiouo wybór monarchy } w tćm mniemaniu, że 
eboeiaźby pr2q|||l||lono sig do cesarza, ten jako be^- 
poipmka płci mezkiej, stosownie do obietnic czynio*- 
nych wielokrotnie arcybiskupowi gnieźnieńslliemu , 
na czele poselstwa będącemu, wraz z córką to pań- 
stwo Kazimirzowi upewni. Widząc jednakże Sprze- 
czność NiemcóW|^ch obl^udg, odjechali«iic nie posta-^ 
Jiowiwszy* W Namys):owie wracających doścignie - 
no, i zawarto krótką przerwę (100); naznaczając 
ijtzd przyszły między Bardiejowem a Bieczem; gdzie 
zesłani Kommissarze naradzać i^ię mieli o stałym po- 
koju. 

Wyż rzeczone układy odbywały się zą pośrednic- 
twem posłów od papieża i sdboru ; koncylium bą^y- 
lejskie albowiem przenjosłszy sig do Ferrary , wra^ 
f naczelnikiem swym a głową kościoła, usiłiye por 
jednać cesarza z królem polskim; a raczej zwrócić ich 
or§ź przeciwko Turkom, którzy w Europie zaczynaU 
czynić zdobycze , chrześcijan słusznie przerażają- 
ce (101). 

(99) PthiomocDikaiiii P<!4ak<^ byli Wincenty Kot s DąNa 
treybisknp gnieźnieński, Jan k Csytowa Pobog kasztelan krakow* 
dd, Jan z Tęezyna i Wojdedi Malaki Patrz Soliniaka s. 80. 

(100) Bielski powiada że roczną, Kromer i Stryjkowski 4n> 
miesięczną; jakoż inw. arch. kor. pod tytułem Hnngana na 40 sir 
zawiera: Joannes qfiscopu8 aeginerms Eugenii IV pmt^lcis nun- 
eńw, inUr Alberium Bomanorum^ Hungariae^ BohenwMą. regwi^ 
neó nm YladiUaum Pohniae et fMrem ęua Caeimrum^ iwkteioi 
guadrimestres^sdncitur. DaL inNamysłónJO 10 febr. 1439. 

(101) Poselstwo od pa^ia i soboru odbylrat wyż necżony 






Q8 1439. 

Pełnomocnictwem , wyznaczonych przez siebie do 
zawarcia wieczystej z Polakami zgody Albert i^sarz 
6patnije(102), lecz niin sig zaczęły tfldy z melonów 
które jadł nad ituarg, zachorował na krwawą biegan- 
kę i iyŁ przestał (a). 

Ż\ma jego Elżbieta była w ciąży; połączyły się w 
^Czechach oba stronnictwa i postanowiły czekać ro- 
związania s^ćj królowćj; jakoż ire cztćry miesiące 
wydała na świat Władysława, pogroboWym zwane- 
go. Że dziecię panować nie mogło, a tron tak dtago 
byłby osierocony, Alberta księcia bawarskiego obra- 
no , lecz ten odrzucił koronę , powiadając to bydi z 
krzywdą prawego dziedzica. Uczynił podobnież na 
pozór przynajmniej Fryderyk austryacki, opiekę wsza- 
kże osoby młodego książęci^ przyjął, do rządzenia zaś 
krajem radził Czechom wybrać kogo z pomiędzy sie- 
bie. Oznaczono dwóch pierwiastkowo, potem Barbarę 
żonę Zygmunta; rządził czas niejaki sam Ptaezek, 

i 
Jan biskup aeginftfiftki i Mikołij Amiczj. AD* 1439 6. idus Jw 
nii-Ferrariae ex cod, hitL Barbarincie 2608. Epistoła Eugenii IV. 
ad Albertum Rom, et Hung, Iregeńi^Ze smutkiein dowiedziawszy 
mę ze krdl polski zbiera wojsko i krajom twym czeskim zagiuźa, 
odwodziemy go od tego listem naszym) któr^o ta kopiją przyłą- 
czamy, wkrótce wyszlemy i poselstwo do Polski w tymie przed- 
miocie i usilnie starać się o to4aźemy, ażeby Władysława raczej 
do waUd z Tarkami nakłonić. 

(102) Esf cod. d^L Doffelu iu feUo S. Gam AJherti Rom. 
Hung, Bohtmiaegue regii^ UUroś pUnae poiettaUs oratoribus nas 
doiof, ad confi/dendatn pae$m perpstmm cum VkuL rege Poi. Dat. 
SłrigoniL Estinar«k.reg.LMtu39/.l. 
(a) Umwt 97 paadi. jadąc do Wiednia. 
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przywoływano znowu cesarza ; nakoniec Jerzy Po- 
dziebraeki królem ogłoszony. Znane były wielkie je- 
go przymioty osobiste^ wspierała go przebywająca 
w Mielniku Barbara, i Rokiczana mowny śmidy i 
niespokojny, który nauczycieli i- młodzież wszechni- 
cy jego oraz lud cały na jego strona przeciągnął (103). 
O Kazimirzu Jagiellończyku ani wspomniano; eifi^ 
w początkach usiłowania, nie dość skuteczna pomei^ 
stronników jego zraziło. 

W ciągłej po sobie kolei opowiedzieć przyszło da- 
remne o koronę czeską zabiegi, wspomnieć teraz wy- 
pada inne krajowe okoliczności, ażeby potćm bez 
przerwy ,• wstęp na tron węgierski Władysława IIK 
króla polskiego opisać. 

Pustoszył Szachmet Podole z zawolgskiemi tatary; 
skupili się Rusini , i poszli za nim w pogoń. Garzyk 
na górze w koło trzęsawiskiem otoczonćj stanął, sno- 
pki słomji ubrawszy w zbywającą odzież , posadzić 
kazał na pbwodnych koniach, ażeby mnogość wojo- 
wników tem liczniejszą się zdawała. . Rzucili się ku 
nim Polacy, i zagrzęzli w bagnach. Część będących 
z tyłu cofała się wołając sam^sam, zasięzasię^ chcieli 
bowiem inną stroną uderzyć na nieprzyjaciela. Prze- 
lękniona tłuszcza mniemając, że powszechny odwrót 
nakazano, lub naciskanym zewsząd zagraża zguba 
zupełna, wnet idzie w rozsypkę. W tym zamęcie po- 
legł wódz Michał Ruczacki, Skarbek z GÓTy, Mikołaj 

(103) Franz. Mar.. Pdzels Gechichte der Bóhmen 8 Auflage 
Prag und Wien 1782. 8. 2, Bdnde, Widać w tóm pisarzu wiel- 
kie dla Niemodif stronaictwo, do Polaków mechęć. 
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Giia, Jan Koto 1 wielu $zla(^ty. Srodze raniony Jan 
Włodek, Solimczyk zącszaił się między trapami; z zą- 
dziwiąjącą cierpliwością zniósł że oa nim pruto obu- 
wie) ucięto palec z pierśeienidn, i t^m jedynie sposo- 
bem życie swe ocalił (104). 

Na sejmie piotrkowskim król zaczynając rok pi^t- 
ąMty (105) wykonał przysięgę^ vaa objął ster rzą- 
Al, od prowizorów odbierał rachunki, swobody po«* 
twierdził (106). 

Starał si{ Władysław liczbę nieprzyjaciół swych 
zmniejszać, przeciwnicy klejąc umowy nawet, zosta^ 
wiaU dla siebie wymówkę gotową, ażeby ich w cza- 
sie nie dotrzymywać tak z mistrzem zakonu S.Jana 
jerozolimskiego zawarto przymierze, upewniał on*pq- 
keij, wyjąwszy gdyby powstały zajścia poBuodzy kró- 
lem Władysławem a monarchami, ktdiych władzy ten 
zakon rycerski podlegał (107). 



(104) 

(105) Mjlmpammk^tm€Mmdfkmt,imWha^ 
rak oiwMstr> vwil^ Brainl «$ ai iMinanńk^ 



ai06) Okjs. lAL pnlaw. rhiftitoir UL myw dmoalm U- 
toniw jftiHgyi cttwinwit — Oi^. D^ae lalnL i pcd t%i ómt^ 

(107) AIK 14» Ł » 7J^ w labA ISmi^t^mm mmkmu H 
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Elijasz Wojewoda mołdawski i SteM stwierdzają 
czynione diwni^j przysięgi, Wiettiość swą wraz t ca- 
łą ziemią upewniając, i pomoc pfóeciwkó nieprzyja- 
ciołom wszelkim (108). We dwa lata później bojary 
tameczne daj4'porękg,. ze Stefdti ich hospodar, jak 
tylko będzie tvezwany, hołd złoży (109). 

Ż oddanego sobie Źatorza książg oświęcimski Wa- 
cław uznaje się byó hołdowniklem królów polskich^ 
toż samo z nim zaręcza szlachta W tęm księstwie O&ia^ 
dła(llO). 

Opowiedziawszy te drobniejsze okoliczności. Wy* ' 
jaśiiić nam teraz przychodzi, jak władca Polski i o- 
śeienne berło otrzymał. Po śmierci cesarza, Włady- 
sława III. królem swym obierają Węgrzy. Wysłani 
posłowie Jan Segedziński biskup, Matyasz Falontojus 
pan palmaeyi i Kroacyi, Emeryk Marczatty ochmistrza 
JanPeren, i Władysław Gallocyusż stawią Siew Kra- 

(106) t^ <mę, arch. r^g. w Socsawie 8 września El^jass wo- 
jewoda mołdawski; pod tąż dal4 w Gródku Sikali. 

(109) Ea ori^ arćhim regni. NobtUtcu Mokfmnae prondttił 
Suphamim palatinum cum fuerit acceraitu^ venturum^ ad Vladir 
daum regem ad praesiandum omagium^ ipsi vero fiddUatfin regi 

m 

tpondent • 

(110) Orig. bibL puław. l44l primis Januarii. Yeneeslaus 
diuB osmecimemis^ redemptam et restitutam Mi a Ytadisldo Hge 
Poloniae 2jatoriam possidens^ promUtU ae cum omninóbiUtaUołhU' 
gium regi praestiturum. 

Oryg. tejże bibljjoteki z 13 pieczęciami. ŃohUiłaś omeciih^ńsia 
prc^łUt etfidejubełpro Yencealao duce suo^ de graeUaticb hofna' 
gio Yladislao regi Poloniae et Hungartae , neć non regnó eiuiJkm 
fotemo. 
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kowie w lutym. Na powitanie przybywających, król 
o 1000 kroków wysł^ brata siyego Kazimirza, któ- 
ry ich do miasta wprowadził. Żądają Wggrzy ażeby 
królowe ich Elżbietę za małżonkę pojął (111) i pa- 
nować im raczył. Długo sig wahał młodzian, oblubie- 
nica bo wiem którą mu przeznaczono była stara i brze- 
mienna, z politycznych znowu wzgigdó w odradzało 
wielu, przewidując że to w nowe wplata wojny, i 
trudno rządzić dwoma krajami. Za przyjęciem W9za- 
kże korony ofiarowanej był Dobrogost, Ostroróg, Jan 
z Czyżo wa i Grzegorz z Sanoka. 

Posłowie Amurata cesarza tured^iego przed zgo- 
nem Alberta wyprawieni , królowi polskiemu ofiaro- 
wali żołd na 100,000 ludzi, byleby z niemi przeciwko 
Niemcom wojował wspólnie. Z płaczem prosili wę- 
gierscy panowie o przyjęcie korony; zezwoUł nareśeie, 
i te wyrzekł słowa: „postaram się abyście nie zało- 
waU, tak dobrego o mnie mniemama*'(112). Umówio- 
no te warunki; jeśli królowa mieć będzie syna, ażeby 
mu dopomóc do oslągnienia czeski- berła ; jezdt 
córkę, by ją wyposażył, a sam i z potomki iiwemi 
władał. Uroczyście więc ogłoszony królem węgier- 
skim(l 13)} wybór swój Fryder) kowi cesarzowi zwia- 



(111) WłycwkoiiiaiLlaratfLdoaiirtrsm(n&1443wkwi^ 
j«Bt la wudomość, i» cesan t«ra^ mrobj odoigiiąl Władf- 

alawm lEL od omumiihi a EUbieią^ idasni ofiwowit m edikf . 

(112) KaBmAlft. U 9^10—14. 

(119) ExcQd.JSęL Aiyittf CtQc<mm mtms ma^Hi 1440 St- 

Aim di MbmcM w gi w u m IkitmśS9^ Ciroaśim iC Mtw SInomim 
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staje, powody przyjęcia berlft wyłoszcza (114). Po- 
selstwem swim zawiadamia węgierskie stany że kró- 
liki idi będzie (115): te potwierdzają czynność po- 
słów, i do najrychlejszego zapraszają przybycia (116). 
W tem wieść nadeszła, że królowa węgierska sy- 
na powiła, któremu na ch||ne Władysława imię na- 

&BMt9 Joanms de Perem macidĘ^Mmarnictn^m regaUum^ Ladi" 
ibt de ChUcwcz magUkri cufw regaUe^ €t Emerici de Jdarcza^ 
mapsbi dap^^rcrwn regni^ ex oonaesu EUeabeth reginae Hungor 
rm ddegaitorum; quod Yladisłaum regem Pohniae in regem Hun- 
gariae eue dectum denunciavęrird; cum etiptUatume tnuiae ex pa' 
€b defemehmiey centra omnee utriaegue "r^i hoetee. 

Ofanądek ten ogłoesenia Władysława kn^em węgierakmi, i 
iidpowiedś monama ie pnjjnmje idTkoroDę, dana w lamkow^ 
iliqjiM pnuidioii^ świątyni KalL 8. 16 

(114) Ex atm. reg. Hung, Prayf. 840 który wyjął ex tamo 
II. analecU IM mermensie p. 880. ex cod. me. Caee. CC V. fol. 203. 
Craeovkie die XII.maTtn. Yladidaus Pd, etHung. dectue rex Fri' 
ieneo Bcmanorum regi obtęntam dignitałem gratiUatur^ eł geeta 
dettknde euae in regem ffungariae expUcat. 

(115) Inw. ardk koi;. Proceree regni Hungariae ex praescri- 
pto reepanei Joanni de Koniecpola regni Pdoftiae canceUario et 
P^tro de Kurów eaeteUano eandecenei dati^ mittunt oratoree etioe 
od Tladielaum regem Pohniae eosgue si^cientibue mandatie in' 
9truetoe ea expedxre iubent^ guae in commieeie hahent. Datum Bu^ 
dae 1440. To poselstwo odbywał podłag Kallimacha na k. 18. 
Sędziwój, Ostroróg i Jan z Koniecpola. 

(116) Inw. arch. kor. Dat Budae infaeeto S. Oeorgii. Jidem 
mittunt de media eui oratoree^ Yladielaum regem PoUmiae Hungari" 
aęgue nomter dectum, addącendum in regem Hungariae; ab eo^ 
fetuntj ut quam cderrime in Bungariam vemU. 

Tom IL 10 
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ilano* l^yczliwsza swema dziecigcju, posfom roz- 
kazuje się wrócić: ci widząc dobro w Um kraju, by 
im w tak trudnych zwłaszcza okolicznościach nie 
słabe niemowie, lub' podeszła niewiasta, lecz mło- 
dzian w kwiecie wieku, wojownik śmiały pakował: 
błagali króla ażeby tr¥% w przedsięwzięciu swo- 
jźm (117). Pochwali^^ltrok posłów zgromadzone 
W Budzie stany (118). Turkom tę dano odprawę, 
że Wła(lysław Jegiellończyk królem węgierskim: 
pragnieli z nim zgody Amurat? niech mu zwróci Ser- 
by i Race odjęte. 

Z Węgierskich panów biskup przy królu pozostał, 
i ,do Węgier miał go prowadzić, Pereni w Seresie 
;2amku swym na pograniczna oświadczył się go przyj- 
mować; Malijasz i Emeryk zwrócili się do królowój, 

(117) List komman. toruń. do W. mis. prus z Królewca wy- 
pisany 1440 w kwiet. Pewne są doniesienia, i kupcy je potwier- . 
dz^ą: że Węgrzy królem swym obrali pol. monarchę, i Polacy 
na to się zgodzili. Doszła potem wieść, że się prawy potomek 
urodził , nie zmieniło to wszakże dawniejszego postaaowienia 
i tylko król polski i Kazimierz Jag. za brata przjrfąć go mają: a 
po zejściu ich obu te dwa kraje będzie posiadał. 

• . > . 

(118) Inw. arcL kor. órdines regni Uung, %n cohven. bu* 
denata post morłem Alberti imperataris Uung. regis cum consensu 
Elisaheih reginae Hung; poeteaguam accepisaent oratores auos, ąuos 
ad Yladis, regem PoU regnum Hung, et delałuros nrisaerant^ omnia 
justa datam in/ormationem esppedwisse^ atgue eundem regem guogue 
'Htingariae renuntiasae; non obsianie quod Elisaheth seJUium pepe^ 
risse intimnamrił; hanc eorum renuntioHonem publico regni scitu 
approbant. Datum Sudae die S. Petri et Pauli. 
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ta w^ącifa ieh do więzienia (119. Widząc to S^zi- 
wój Ostroróg wojewolda poznański i Jan z Koniecpo* 
lakanderz koronny, pełnomocnicy od Władysława, 
zwrócili się do Polski, poruczonego sobie nie spra- 
wując poselstwa (120). Król nowo obrany, w kwie- 
tniu wyjechał do Węgier; towarzyszy mu 4,000 ja- 
zdy polskiej, w tych* hczbie 40 rycerzy, 60 gierm-- 
ków (121). Odprowadzała go do Sącza Zofija mat- 
ka, brat, Bolesław książę mazowiecki i wielu panów. • 
Pod niebytnośó swą rządy powierzył wybranym 
osobom, jako. to: Małopolski i Rusi Janowi z Czyźo- 
wa kasztelanowi krakow. Wielkopolski Wojciechowi 
Mdskiemu wojewodzie łęczyckiemu (122), poodmie-* 
mal4 starosty którym nie dufał; puścił Spiż Zbiszko- 
wi z Oleśnicy aby z niego zapożyczoną odebrał summę. 

Jechał Władysław do Węgier; dla rady i pobożno- 
ści wziął z sobą Grzegorza z Sanoka, dla siły nie- 
zwyHej Leszka Bobrzyckiego. Niekiedy zabawiało go 
polowanie t sokołami. Sekretarz królewski chce po- 

(119) Pt^dtBewartiung.c&nJth.f. S&Bonifires Ung.deedi 
IllUb. IV p. 4:17. 

(120) Długosz i inni naganiają ten postępek, mnieknąiąc źe 
jffzez odbycie poselstwa byliby ochronili od domowej wojny w Wę- 



(121) List komaii. Toruń do Paw. Rnsdorfia 1440 w kwiet 
z ardi. laxSlewiec. przepisany. Wyraz knechte tłómaczę giermków. 
. ' (122) Eallimach s. 24 do Czyżowskiego przydaje Piotra 
z Borna w Poznańskim. Teodora Buczackiega na Podolu. Czyli 
ich starostami tylko mianował, czy oddzielne od wyż wymienio- 
nych powierzył rządy, nie mamy pewnego przekonania. 
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ratować ulubionego moBarsze ptaka, który dławiąc 
kaezora przezeń był zanurzany, saita tonie: a to zda- 
rzenie, równie jak burzę gwałtowną', poczytano {za 
wróibę niepoiayśiaą. Stanąwszy w Kieżmarku Wy- 
słał król napitdd Szymona nagierskiego biskupa, 
Wincentego 2 iŚffteotuł kasztelana fmędzyrzyc^ego, 
Leszka z Bwzycy, Jana Szenińskiego i Andrzeja 
z Tęezyna; ei wyprzedziwszy UIryka brabig Cytti 
krewnego Elżbiety, opanowali Budzyń (123). 

W Hagrze Władysława doszła wiadomość, że kró- 
lowa syna mającego dopiero 4 miesiące koronowała 
w Białogf odzie (124). W czasie tego obrządku iMt- 
ka, dziecię i przytomni płakali. Nie zważał iia1» 
Władysław, że syn Alberta namaszczony, posunąlt 
się ku Budzyniowi; tam go i^otkali Węgrzy, prze- 
dnie straże Polaków i lud cały. 

Eneasz Sylwiusz rymotwórca, sekretarz cesarski, 
później kardynał i papież do posłuszeństwa synowi 
Elżbiety, skłania w swych pismach (125). Przecho- 
dziło wszakże wielu na stronę Władysława, i z tych 
nawet .którzy dawniej z królową dzierżeli. Swy- 

(123) Dnś Offim ci^ Boda. DtagosM 73o. 732. KaGmadi 
& 24. 25. 

(124) Ex cod. dipL Dog. 1440 d. 29 tujiii. Ordines ngni 
Ihmg. non oUianie eoromaiiome in fimUg ^Jilii Mherti oUm regis^ per 
p roe wa tionem EHsabeik ngmae faetae^ renmmU H apptohaM m- 
M ^p Um e m Vkid.regkI^mrąiemHungJEk mrLarcŁreg.iiff. 88. 

(125) £xepid. im p r^ J U m m SgtriI)io$mhcta^ 

1440 BorMnr Ugaio^ tęfirnSm^mm, mi Ladi^imm AiUrtiJUi- 

HM aJMIM COMiiiMIIf 
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kowski Czech w imienin Elżbiety zbiera wojsko, obej- 
maje Rab twierdzę; ta zdobyta przez naszych, zagar- 
niony i hrabia CyUi (126). 

W dzień Ś. Piotra i Pawła mial król do obecnych 
Węgrów poruszającą mowę, w którśj przekładał: że 
nie pragnął ich korony, przestajt|c na swojem pań* 
stwie; ofiarowali ją sami, przyjął mniemając zgodne 
ich nmysły; lecz kiedy rozdwojenia widzi, i oni za- 
miast walczyć z Turkami, krew bratnią chcą prze- 
lewać, zrzec się tronu woli raczej. Po krótkićj na- 
radzie przez usta Wawrzyńca Hedrewera wojewody 
wigierskiego, taką dah* odpowiedź: „zgodne były 
dla ciebie i serca nasze i chęci, zezwalała na wybór 
twój i Elżbieta królowa; zaślei^iona miłością dziecka, 
któremu dość było i czeskiej korony, chce mu i wę- 
gierską zapewnić. W takich niebezpieczeństwach, 
młodziana walecznego jakim ty jesteś, kraj nasz po- 
trzebuje. Niechaj cię nie trwożą płoche niewieście 
spnnry, ani tych kilku pochlebców co się jćj trzyma- 
ją; bądź wytrwałym! a osiągniesz berło." Wyko- * 
nali mu przysięgę, i wziąwszy go na ramiona, jak 
zwyczajem jest w Węgrzech, królem okrzyknęli ra- 
dośni. 

Koronacyą na dzień S. Alexego naznaczono w Bia- 
łogrodzie. Po koronę wysłani do Wyszogrodu, nie 
znaleźli jćj, skryła ją bowiem Elżbieta, żeby nią nie 
uwieńczono skroni przeciwnika. Gara podskarbi 

• 

(126) Kallimadi pisze: źe kiedy hrabia Cylii z Jaiuyna 
adekł; dironifcego się na wyspie Pni)ftja, s^łapat Bobrzycki. 
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skiego, który i potomka Elżbiety namaszczał. Tłum 
niezliczony pfzytonmy.był temu obrządkowi. Wy- 
szedłszy- z świątyni passował król rycerzy, sądził 
sprawy, wsiadł na dzielnego konia i jechał do kościo- 
. la S. Marcina. Tam wstąpił na wieźg i starożytnym 
zwyczajem na wszystkie cztery strony zamach uczy- 
nił gołym mieczem: znak dając przez to; że każdej 
6Z(8ci królestwa, od mogącego sig z którejkolwiek 
bądź strony zdarzyć napadu, bronić jest ^otów. Po- 
tim jak zwykle były uczty, gonitwy, igrzyska. , 

Z Prezburga udała sig Elżbieta do Rakuz, gdzie 
był Fryderyk cesarz: w jego rgku i syna i koronę 
zostawując. Skłaniał ją Rzym do zgody i wydania 
eórki za Władysława, a posłannik papieża doradzał 
to równie królowej jak i cesarzowi (128). Do Bu- 
dzynia powrócił Władysław, radząc o węgierskich 
qnrawach; niekiedy w swobodniejszej chwili, na wy- 
spie Gepol wśród Dunaju, zażywał uciechy myśli- 
wskiej. 

Wkrótce oktżała si§ potrzeba kraju obrony. Tur- 

Bmgariae^ ad ćoronandum Yladislaum regem Budae congregati 
de4ractam ea r^icuis S, Stepham regis coronam^ electo regi suo 
imponuj eigue omnifi jura regalia competere declarant: adiecłis 
pamis in eos^ qui coronationi huic cujbersań praesumerenł. 

(128) Ea codioe YaJticano irder Yaticanos N. 6960 p. 336. 
Bxcerptum ex instrucHone oratoria ad ducem Austriae^ regna Uri" 
gariae et Bohenńae data ab Eugenio IV. Starać się calemi sSami, 
ażeby pomiędzy kiólem piskim a córką Elżbiety do skutku przy- 
szło małżeństwo; życzył tego sobie Albert i Zygmunt cesarze, to 
było w ich poróżnieniach zakładem zgody*. 



78 1440. 

obwiniany że na to wykradzenie zezwolił, "ś^ftd 
najmniej się nie dopilnował o mało nie był ro:ttiełl 
nym przez swych rodaków; król go ocalił, powien 
się bowiem jego słowu. Rychło go przecież z4f 
dził, z powodu ze mu odjęto wyszogrodzkie 
stwo, a po wierzono* Wincentemu z Szamotuł 
łanowi międrzyrzeckiemu: stanowiąc by odtąd 
tę dostojność posiadał: dla tej przyczyny, ii,. 
grzyn w tern rozdwojeniu mógłby przechodzi 
pierwszej strony, a Polak obcy tym niesnasko 
osoby króla przywiązany, wierności sMdnićjii 
zem twierdzy tak ważnej, w nićj monarszego 
jeństwa znamion bez wątpienia dochowa. .S! 

Że było zwyczajem święcie zachowanym 
koroną Stefana zdobić czoło królów, a Elł 
uwiozła, otworzono grób błogosławionego, z 
jego zdjęto koronę, miecz zaś berło i jabłko 
się w Wyszogrodzie. Słysząc o tych przy; 
niach królowa, nasadziła zdrajcę, obifjHijao 
ną magierkę złota, byle Władysława 4truł 1 
Nie mógł tego dokaząć winowajca, i całą 
wyznał. Król wspaniałomyślny, zbrodnią i 
rzem pogardził, chciał to mieć w ukryciu; 1 
wie węgierscy osądzili go sami; targanego h||f 
mi rospalonemi, konie ro^szarp^y dzikie. ^Jl 

Ubrany w zbutwiałe szaty S. Stefana kprofMI 
byt Jagieloiiczyk (127) przez arcybiskupA.^f 

(127) Ea cod. dipL Bogdidałum in Albą reffaHU 
65 8ig. Cum regina Eliadbdh infantem trimesttem^cm 
canma r$gni ^cQmU^9(^ (sormmgue abwomlisiet^ pni 
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* 

ey obiegli Biatogrod 2aii|Dk|^^||m ^^ Sawa rzeka 
w Dunaj wpada, wzmm&Bif^i^fMmik w żywoość 
i zatogs mocną dowódzeę^miat nieustraszonego. Wy- 
prawił Władysław do Amiirata w poselstwie Dobro- 
gosta, Ostroroga i Łukasza z Górki, zwiastaj%e się 
być królem węgierskiffl; ażeby więc jego krainy nie 
najeżdżał i oświadczonej mu w Polszczę dodiował 
przyiazni. Sołtan żadnej nie dawszy im odprawy, 
do Senderowa nie dawno przez zdradę dobytego za- 
meczku kazał ich zaprowadsc; sam kiisS s^ i Bia- 
logrodrai zawładnąć rówine. Rzacał do twierdzy 
listy, w których obietnic nie szczędził; a kiedy je 
t po^rdą odstrzeliwano na powrót, dobywać forte- 
tj rzeczywiście począł. Jnz przekc^y zawalono 
Arzcwem^ iMegną co żywo do sztmnn Turcy i na 
mmj się drapią; lecz oblężeni zcpcłmęli ich z Irian- 
ków, a po^^paliwszy stosy, pomiędzy które w nocy 
skrycie nasjrpali prochu, wysadzili ich na powietrze. 
Zdołali i łodzie spalić podobnież. Najwi(ce| dcAft- 
sywał Hnnijad z Kapistranem mnirh— i który z Pol- 
ski miał 600 ladzie i pogan raził srodze (li9). Nie 
nadal się Bisonnanom sztorm całodzienny, sfstzło 
be i s knteczn ie sześciomicsitczne oblężenie; Amnrat 
się cofnął dla nadchodząc^ zimy, i diKżaiące] się 
odsieczy. Przez posłów Jagpellonciykowi dal tę od- 
powiedz: że nie g^tfdzi jego pRj^jainią, hjrle się do 
Scrhow nie miesal, Biilsgiodn oiisiąpa, i odt;^ rze- 
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ka Sa.wa. grmicę jpomigdzy mmi stanowiła. Z odle- 
gtydi stron pisano listy, «le8z4o się 2 pićrwszyeb 
lyeh zwyMęztw^ pomyślj^ą ztąd na przyszłość jbiio* 
rąe wróżbę; niespełnioną niiesitety (-130)! 

Po koron^icyi odbytej, jako potrzebny w ojczysta 
z\^ i owczarni wł|iSQej, wraeał 21>iszek krakowskj 
pastćrz do Polski* W Kieweście wsz^zą^ si^ niepp'* 
U^ ^bpiaao aźęby Oleśnicki szkody pjrzez Polaków, 
nie ^ jego dworu, a aawet dobrze prz^edtćm zdjsii^^? 
fie, nagrodził ^spwicie. Dwor;z.4nij3 przychylni s<tve# 
jrąadzili na konia, wywiedli 7 wzburzonego miąstąt 
^ami ucierając Siig napalili domy, i tym sposobem oq»- 
liii siebie; tak źe kilku tylko ranionych mieU. 

Obrady w Korczynie którym Zofija królowa była 
fr^sytomną; żądania monarsze poseł Władysława, 
<ifzegorz 8 Sanoka przekładał. Postąpiono wierdu* 
nek z łamę od w^j^ów zaś, wyjąwszy tych którzy 
fiBm 04lbywah* służbę wojskową, po grzywnie (131). 
Ochoinikom .polskim dozwolono udawać się do Wg^ 
gier, gdzie się otwitrał plae stawy, upewniając okrom 
tego 5,0(M> 8a«iężnydi. 

Strygousk] arcybiskup odstąpił Władysława, źe 
iiadeń hagierskiego pastćrza przekradał; odbiegli inm 
io przez niestałość, to dla widdków osobistych. 

(ISO) Wir^op..b%L po^w: 1349. List Andrząia PcMgd. 
«a ,^eif^ęĄczj\f^ 4p .Jjn^ x iS^omef^^ Jkancleria jbor<»iiui!gp 

(131) Wiardimek wtenczas pod]xig tablic Czackiego znaczy 
dzisiejszych Zł. 10 gro. ^%Q. ^ gpjgrwn^ ii 'Ęi. ff, 10. 

Tom U. H 
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Wzmocniła sig tem strona królowej; przybywa z Ra- 
knz do Węgier, poddają sig jśj Koszyce, Bardijejów, 
Lubocza i Kremnica. Dwa wojska dla Elżbiety ze- 
brali Iskra i Gara; ostatni z swym oddziałem powa- 
żył sig chcieć wyprzeć króla polskiego; łecz Hu- 
, nijad z Wggrami i Mikołaj Frystacki na czele Po- 
iaków koło Bałty stoczyli z nimwalkg, pokonali 
przeciwnika, a król łaskawy dał swobodg jeńcom. 
Uciekł wódz nieprzyjacielski do Ostronio dając znać 
królowej o klgsce, ażeby w rgce Władysława nie 
wpadła; jakoż do Rabu wymknęła sig spiesznie^ Ga- 
ra przez Fryderyka cesarza uwigziony, mniemano 
bowiem że umyślnie przegrał bitwg. Wdawał sig za 
nim król polski, urazy i niewiarg • przebaczywszy. 
Za okazane mgstwo i przychylność Korwin Hunijad 
został wojewodą siedmiogrodzkim. Slawonija, i Kro- 
ącija panem swym uznaje Władysława (132). 

Przebywającemu w Wggrzech królowi nadesłano 
z Polski w ludziach i pieniądzach posiłkk Pigcioty* 
sigczny był to hufiec; w pochodzie swym dobywali. 
Kapuściang zamek niedaleko Bardziejowa; kazał im 
Władysław zaniechać tego przedsigwzigcia, i ku Bu-' 
dzyniowi ciągnąć prostp. Wyjechał przeciwko swo- 
im, i cieszył sig tem, że wspaniałej postawie tego 
oddziału sami sig Wggrzy dziwili. Nre zważając na 
ostrą porg roku, udał sig na czele ich ku Rakuzom i 
Morawie, by tamtejsze opanować zamki. Mór wten- 
czas tak był srogi, że ludzie w pokoju króla marli, 

(132) Kroioer 8. 469. BiOliiDAch b. 62. 69. 
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nie przecie na to nie zważał. Z tamtąd udać sig miał 
k Koszyc i Banliejowa, nie dozwolili tego Węgrzy 
bojąc gig ażeby król ich ulubiony, król mężny, na- 
mawianyprzez8Woicli,]iiewpóciłdo Polski. Przezza- 
wiść pomiędzy narodami chociaż pod jednem berłem 
zostającemi tak częstą i tak szkodliwą, nie puszczo- 
na ich do stolicy (133); widząc to musiał Włady> 
staw rozpuścić swe pułki, lubo wiele jeszcze zosta- 
wało do czynienia. Zuchwalszą przez to stała się 
Elżbieta, i na poselstwo Władysława taką daje od- 
prawę:' „albo Władysław mniema, żebym ja tak nie- 
rozsądną być miała, bym mu królestwa węgierskie- 
go mimo syna swego więcej życzyła." 

Oto dalsze czynności wojenne, w tym roku. Jan 
Cii^tka wydany pod Koszyce, nic nie dokazawszy, 
wrócić iBię musiał; Iskra ubiegł Kieżmark. Zawartych 
lam Polaków nie posiłkować pod dowództwem Wa- 
wrzyńca Zaręby kasztelana sieradzkiego, i Mikołaja 
Skóry sędziego poznańskiego ciągnące rycerstwo; 
lubo już znajdowało się w Podolińcu. Gdyby nie 
Mikołaja Komorowskiego herbu korczak opór wale- 
emy, byłoby i to miejsce dobyte. 

(133) Jest w sekr.arah. królewieckiem ligtory. lit. A.B. pod- 
[iUaD7 Łjlko do mistrza pnis. 1443 po 8 maja, który zdaje się do 
^ naaów stoBować. Treść jego taka: „Jedni t panów pol- 
skidi udali się do W^er, drudzy do Seląska; tu znowu Czechy 
pod Biaci podstąpiły, i mogliby go opanować, a wlaSnie tam była 
btiowa. ' W Węgraecb ile się dzieje, nie pnazczaj^ króla do Fo- 
Iskow, ani Pdaków do niego: 1400 jazdy polskiej zatrzymano o 
S nul od Ofibo, sUyą w pcfa i łam tńedg cierpią. 
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Prezburg miasto póliiaAlfąic królowa, eheia^a i za- 
mek opótnować, ustawicznym do tej twierdz^ strze- 
laniem do poddania się zmusić usiłując. Mężna by- 
ki obrona takneeznęgo dowódzey Stefana RogOżfń- 
tduego, tecz żywności już brakło: wymknął si^ nie- 
zMCznie i królowi w Budzyniu zostającemu, stm tej 
warowni przekładał, yiwftóW żądał. Z swieźeni' 
wojskiem Władysław Tęozynskiego Antfa^ja^ wy- 
prawił; ten rozpuściwszy szeroko zagMy, mnogość' 
zapasów uzbierał, spalił przedmieścia,^ « kiedy si^ 
ogiaii do samego już wkradł nriasta, o mafeo go nie 
iraiał wraa z przebywającą tam królową; nie mo- 
gąc tego dokazae^ fortecę odżywił przynajmniej;. Po^ 
niejakiej diwili znowu królowa JMnezborski zatniek 
usihije opanawar. San Wlidysiaw przybiegł" ua 
odtejeci peIrzdNią pilm^ gdyż wyioMy znaezne już 
l^rly arohiow; zasłyszawszy to £lzbi€4a wiekik do 
WiediML Korzystając z tego JagieHonoyk ełiciat 
wziąśe miasta; dk niedostalbi żywności zwrócił sic' 
fal Tjrmawie; ztunlfd do Bodzynuu gdiie przeni^ 
szkiwał zw>kie. Z lurainmi C^ Orashargari Ta^ 
g^ liracią^ umówioiia spokigiioM (134). Mniema 
ny otirońca syna Elżbieły« a stały przeciwnik wła* 
dary Polaków^, skarży «m prztd pipiuim (135). 



Iia4> £r Mk f^ Ai^ iVi9/ ^^^^ Hif i«ii iW. «r 
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Piotr Odfowąż woje^^oda niski i starosta lwowski 
z mnogiemi tej prowincyi wojowniki ciągnął kró- 
lowi na pomoc; w przebyciu g^Sr mieli zawady, sta- 
nęli jednak zdrowo u Budzynia. Wnet ich król wy- 
słał do Rożnawy którą wzięli, z tamecznej zafogi 
ubiwszy wiehu 

Z początkiem następnego roku Odrowąż do domu' 
odesłan;czyli do tego by'ła powodem wspomniona przez 
nas niechgć Węgrów, mniemających że sami przy- 
wołanego przez siebie króla utrzymać na tronie zdo- 
łają; czyli ten wzgląd nie zapominającego i o Pol- 
szczę Władysława skłaniał, że miska ziemia często- 
Iroć wystawiona na wpadnienia Tatarów nagłe, 
kwiatu rycerstwa pozbawiona, sroźej przez nich spłą- 
drowaną być może. Wracających przyjmował z go- 
ścinnością w diobrach swych hagierski biskup; a kie^ 
dy nini^ czujni wozami tylko okrążeni spah' bezpie- 
cznie, obskoczył ich kapitan z Koszyc Telefus. Bro- 
Hfłr się mężnie; przecież wódz ich Odrowąż w od- 
dzielnym spoczywający miejscu^ został schwycony. 
PRTjrwiązani do naczelnika swego, postrzegłszy eo 
się stało, lecą w pogoń, a biskup zażalony iż gościa; 
jego to nieszczęście spotkało, dwór swój przydaje 
im w pomoc. Telefus uradowany zdobyczą, znako- 
mitego więźnia swego odsyła na Orawę: gdy po- 
strzegł ścigających siebie, zastanawia się, stacza wal- 
kę^ przełamuje biskupią czeladź, zbity przez Polaków 
sam dostaje się w niewolą. Widząc to Jakub Czu- 
derwódsŁi^ałogi orawskiej, Władysławowi Odrowąża 
posyła, nasi równie Telefusa biskupowi wydali. 



80 1443. 

W tej walee szczególniej Hinka z Rogowa i Jan 
Szezekocki ranny; zginęło nieco z gminn. 

Mikołaj Komorowski i Czajka na Brzozowcu kapi- 
tan lunyślili zająć Eperyesz; jakoż zdobyli miasto, 
zawartych na wieży Czechów do poddania się zmu- 
sić nie mogli. Zw\^cięzców napadł Iskra z Koszyc, 
pomimo śmiały opór i samych zabri^, i łup mnogi. 
Nie udało si{ opanować Podobnej szczęśliwszy był 
u Rychnawy, Pogrodzie i Brzozowca, prochami wy- 
sadziwszy zamek. 

Nie było wprawdzie stanowczej walki pomiędzy 
obu stronnictwami wiodących spory o tron węgier- 
ski, w cząstkowych jednak utarczkadi nie mało krwi 
]irzelano. Rozdwojenia te ze nic tak dzielnie popiera- 
ne, tern dłużej się przeciągały; a faiy z położenia 
swego i dążności w tę stronę Turków, na pierwsze 
najgwałtowniejsze napady ich wystawiony, domową 
nieigodą szarpany, wątlał, i osłabiał się na próżno^ 
jak gdyby sam przygotować chcąc zagładę swoją. 
W męstwie Polaków i Węgrów Europa strwożona 
napływ em tMurbarzyńskiej dziczy^ usiłującej zagnie* 
zdiić się i straszne na zgubę jej założyć mocar- 
stwo ^szną pokładała nadzieję^ ku nim zwracała 
oczy (136). Potrzeba było ażeby to co połączyć mia- 

O^^) K*»aniin w t. 5. $, 2S1 w opisie sttm mooBistw eo- 
rcfi^s^kii^ i crrli bjlr doi^ safaie oc«Bc KoKtontriiopol powiada: 

w^ <3RMk>i jywlhwigi tttwijy i d (łw c» q ft « i Ai— la diiahir 

to i 4% fi|RnAMiEy<ii wjffAofW 
lqpt 
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fo dwa ludy waleczne i silniejszemi je uczynić, wza- 
jemnemi ick zapasy służyło niejako do wspólnego 
ich znękania. Z żalem to widziały przewidujące nie 
nader odległą przyszłość mocarstwa; z nićspokojno- 
śeią większą od innych naczelnicy kościoła, chrystu- 
sowego, I tam były gorszące niesnaski. Felix ubie- 
gał sic z Eugieniuszem. Od pićrwszego zesłany był 
do Władysława legat Alexander kardynał z krwi 
książąt mazowieckich, więcej jednakże wziętości 
znalazł pełnomocnik drugiego Julijan Cezaryni kar- 
dynał , który miał poruczenie starać się o zgodę 
pomiędzy zwaśnionemi. Liczne z tego powodu prze- 
jażdżki odbywał do Rabu i Budzynia. Pićnvsze'by« 
ły warunki królowej, aby się Władysław nie pisał 
węgierskim monarchą, lecz jako opiekun trzymał to 
państwo, aż syn jej małoletni 15 lat dorośnie; by po- 
jął jej córkę, z nią Szląsk i 200,000 zł. oraz resztę 
ziemi spiskiej, i zrzeczenie się praw do Rusi, a Kazi- 
mierz młodszą i 120,000 zł, posagu. Gdyby syn 
jej umarł, nie kto inny miał być królem tylko 
Władysław. W Węgrach i Jagiellończyku była 
szczera chęć pokoju; nie przystało mu wszelakoź 
zrzekać się tytułu węgierskiego monarchy, kiedy 
głosy większej części uarodu, i dobrowolne ich we- 
zwanie, za nim mówiły. By mnożące się coraz tru- 
dności załatwić, skłonił kardynał młodego szlachetne- 
go pana: że w dzień S. Katarzyny sam zjechał do 
Elżbiety. Ufnością Władysława zniewolona, doma- 
gama się swego odstąpiła, przystając, ażeby i kraj 
posiadły i korony upominał się u cesarza; dla syna 
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iiiw Mikołaja La- 

^ I dla spisania umów; 

i|jizejmiej w Budzyniu 

Kakuz z dawnej niemocy 

.c ehcieli podejrzenie, jakoby 

: \\l zdolnym tej zbrodni Wla- 

jj^wał rzeczywiście, a nawet ko- 

c iiiy J odnosić żadnej; gdyż jeszcze 

.,. LL janików nie zwrócono, ani umo- 

, lit i^yiy spełnione Iskra przeszedł na 

.,ii resarza, popełniając te same co i 

;u &\:%.\ispadenes(yra.lachy)eidonavit DIug.s.770. 
■^%jVjj,^ 1 Kromer twierdzi, źe z dyssenteryi i słabości 
i v«iinw cierpianej a przez wstydliwość przed lęka- 
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.K- aiMrla. Toż samo i Eneasz Sylwiusz w liśde do 
\^^4adŁiego, chociaż Polakom tak nie życzliwy. Prj^- 
CaLio Dlugos* oa tejże 770 k. niektórzy posądzali że by- 
.^ * V' co S4 ludzie złośliwi skorsi obwiniać, jak oddać ka- 
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riodliwość. Pierwsza właściwie o tóm otruciu wia- 
w. ±c£ nie utrzymywał tęgo równie za rzecz pewną, rzucił 
>ł L VTvnpiH*h w kronice austiyjacki^j łomo 1. script rerum 
inffrta: fier Ster Pezp. 1254. mówiąc: że była pogłoska jakoby 
jy^mani ^bokmi, które od Władysława darowane jej były, jadem 
^tih>rtolnvm zaKai(W4 zost^^a. Podobnież i Bonfini isdaje aię rza* 
c*o to podqjwenie. 



JZIAŁ IV; 

Zygmunta Wielkiego ksiąięda, Eazimirz 

.v'hidzci^ lAiwy. Zdobycie Smoleńska, walki 

.lii. Michał syn przeszłego ksiąźęcia i stronnicy 

>KonanL Wojna w Mazowszu. Związek w Prusiech 

iiizyszłe losy tej krainy i przyłączenie jej do Polski mający 

tyle wpływu. 

Rok 1440-1443. 



Nim przystąpiła do opisania wojny z Turkami 
i zgonu Władysława, zwrócić sig nam jeszcze do 
dzieł litewskich wypada, i innych w tćj stronie wy- 
padków. Ąez większa czgśó npeszkaiioów cieszyła 
sig z śmierci srogiego Zygmunta; wielu jednak Swi- 
drygiełły lękało się równie. Dążył on do Litwy, 
wymknąwszy się skrycie z Wołoszczyzny, opano- 
wał Łuck; szlachtę więzioną z fozkazu przeszłego 
władzcy, oswobodził. Korzystając ze wszczętych 
w Litwie zamięszań , Bolesław książę mazowiecki 
wtargnął na Podlasie, i zdobył Mielnik, Bielsk i Dro- 
hiczyn. 

Przyjaciele Zygmunta, zwłaszcza Żmudzini, życzli- 
wi byli zrodzonemu z niego Michałowi^ sprzysiężeni 

Im II. u 
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i dla ujścia kary i w nadzieje nagrody, Swidrygiełłę 
prowadzili; niektórzy kiccia sluekiego Alexandra, al- 
bo którego z synów żądali; Mouiwid z Gasztoldem 
I Ostykiem Władysława króla chcieli mieć władz- 
cą (139); lecz trwożyła odległość miejsca rozdwo- 
jone starania pana, który Polską i Węgrami władał. 
Za poradą więc Jerzego Algimunda księcia olszaii- 
skiego, zwrócono oczy na Kazinurza; złożony sejm 
w Brześciu, zkąd \i';^'słano Kizgiełłów Jana i Midiała 
braci. Ci królewicza zastali w Sandomirzu z radne- 
Ai pany. Litewscy kronikarze twierdzą, że Kazi- 
mirz bez dozwolenia Polaków^ skr\ cie z Sandomi- 
rza ujechał; koronni, że taka stanęła umowa, aby 
w miejscu brata rządził Litwą i byt namiestnikiem 
króla- nie biorąc jednak książęcego t\iułu. 

We 2,000 koni z Bolesławem mazowieckim i kil- 
ka możnemi udał się dragi s^^nn Jagiełły w podroż, u 
Niemna spotykała go Litwa« dalej Matyasz biskup, 
Jan Hostyk kasztdan i starosta wileński, potem se- 
nat eal^^ i lud niedi^Diiy, i tak go do Wilna prowa- 

(1S9) z te^ ^oiidh od»inw» Wladyduroiri mU%ymjw Br 

pobje^i^ptell^ąidoifp^lopo^^aIit^ 
ki; lak ijczyU inatk^ i,kst|ccmuo«ie^ 
Jmi £ Cayśowm i KmsUw s Gołdbia preemog^ radsic wytrwa- 
to^. w Wtt dman p r g y i»ec«! au q Wigrom. Będ^ już w Bedcjnua 
cMnl WludrsNiw podel$4^ivt Iitmiiicvw« nprtSEftiąoe 90 do f ^ 
prowincri dnedncm^ i brli ttcr ktow obsumiJi prcy Ite^aie- 
bv si( wróGić; pnMrme HMnuił Staocti i Jn i Jamiawau 
KjilKM0k«.2^27. 
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dzono. Zasłyszawszy to, źe Kazimirz obiął Litwę, 
Swidrygiełło zaprzysiągłszy wierność królowi, bra- 
tu jego i koronie (140), kiedy widział że nic nie po- 
zyska, znowu na Wołoszczyznę uciekł z Łucka. 
Nieszczęsny Michał z 500 jezdnycJi zmykał w Ma- 
zowsze, lecz koło Rudnik w puszczy spotkał się 
z Kazimirzem, rzucił mu się do nóg; a obejmując je, 
Wielkim ksiąźęciem litewskim pozdrowił, błagał zem- 
sty na morderców ojca, i żeby go w ich ręce nie 
wydawał, ze łzami prosił. Podniósł go Kazimirz, 
dobrej myśli być rozkazał i swobodnego dozwolił 
mu odjazdu. 

Uznawszy źe Kazimirz ma być tylko zwierzchni- 
kiem Litwy, tameczne rady bojąc się Michała, na- 
mawiały Polaków, ażeby książęcą dąstojność »kryle- 
wiczowi nadać; kiedy ci byli przeciwni, Kazimirza 
raniutko zaprowadzili do kościoła S. Stanisława, za- 
przysięgli mu wierność, okrzyknęli go ksiąźęciem. 
Nie pomogły wymówki senatorów polskich. Nowe- 
mu panu poddały się oblężone Troki, przepraszał go 
Czartoryski; • 

(140) Ex MS. arch, Stan, Aug, regis^ coU. Dogeli et arch. M,D. 
IM. in Tłumacz f er. 2 post octavam corporis ChrietL, Swidrygał 
najwyższe Wielkie książę litewskie, obiecuje i ofiaruje pod wiarą i 
pocKćiwoiksią być wiernym N« książędu Władysławowi z Bożej 
hski krók>wi polskiemu i elektowi królestwa węgierskiego i jego 
brata rodzonemu panu Kazimirzowi i wszystkiej radzie koronnej 
polskiej i ruskiej; a nigdy nie być przeciwko nim ani mocą, ani 
słowem, uczynkiem, potęźnością, ale onym zawsze sprawiedliwą 
i prawdziwą radę i posiłek dawać wedle swćj możności , co obie- 
cuje dobrą wiarą i poczciwością wiernie dzierżeć. 
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UsiNrawiedliwiając siebie posyła Kazimirs thi 
brata; przyjął on pomienioną wiadomość niewdzię- 
eznie^ potwierdzenie go w t} m stopnia do swego po- 
wrotu odkładaj thti^ albowiem Michałowi część ja- 
ką Litwy wydzielić, sobie zostawić Brześć i Krze- 
mieniec^ Bolesławowi księciu mazowieckiemu okrąg 
drohidLi, a reszta dopiero władania Kazimirza nmt 
dozwolić, ażeby tak osłabione k«if ztwo mogło być 
zhotdowanem snadniej. Wszakże do tego nie przy- 
szło; zajęty innemi dziełami im pierwszeństwo dać 
musiał Włady^w; a Kazimirz obdarzywszy Pola- 
ków odesłał ich« nie chcieli tiowiem koronnych mę- 
żów didżej wiród siebie cieipMĆ litwini; sam lauce 
tameąn^o języka i krajowjrm zalmdnieniom po- 
swyeit się cit3r*(141>. 

Pokąd żył Witold, imię jego tyle było sfrasznem, 
ie obniać go nikt nie śmiał, srogiej bojąe się zem- 
sly. Po jcgp ^Miie^ zatargi o władzę zwierzdini- 
oą pomiędzy Swidiygietlcm i Zi^ontem, inne 
m n^MJ t okoiicznogoi imi'* i ił y nie raz Litwinów, nie- 
przyjazAycb tema kliiy przemagał« u obrjrdi dwo- 
rów szukać pciytdhie laa ofiarow^ftr swe posług, 
mę2lwa swi^jego (Ahdme okazywać dowody. Tak 
pny W. Ks. noissyjskmi Baąfim Bazylewiczu cie- 
wiym, 1424 roku, jedm t kaśąaąi diMkidi Jan Ba- 
ba, znajdował się na eiele bdra liiewskidi kopijni- 
ków. I^mgnął m przeeiwwka mMarrliy Wasyla 
J m ew ic ia KosegOk i poruil c«i i if ihi ie^ Nieco pó- 

04n BUUBi^»^Ui«Mir». 
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źnićj, (między rok. 1437 i 1440) Mahomet car Tata- 
rów wygnany z ntusów kapozackich przez brata 
swojego, szukał miejsca gdzieby 2 licznemi stronni- 
kami i mnogą częścią hordy osiadając, nowe pań- 
stwo założył; opanował Bielew miasto pod władzą 
Litwinów ł>ędące; wyparty z tamtąd udał si@ do kra- 
iny kazańskiej, stołeczne miasto dźwignął z gruzów^ 
i nowym był jego założycielem. W 1440 roku ude- 
rzył on na Moskwg; władzca tameczny uchodzi, rząd 
wojska i bezpieczeństwo miasta powierzywszy ksią- 
źgeiu litewskiemu Jerzemu Patrykiewiczowi. Nie- 
. przyjaciel zniszczył okolice, obrócił je w perzyna; 
miasta wziąć nie zdołał bronionego mężnie przez 
takiego dowódzcę (142). 

SmoleńszGzanie zasłyszawszy o śmierci Zygmun- 
ta zbuntowali się, dogodną mniemając porę do zrzu- 
cenia jarzma, kiedy Gasztold namiestnik ich wyje- 
diał na sejm w Trokach złożony. Z początku da- 
wał odpór z kopijntkami dowódzca twierdzy Sako- 
wicz; uchodzić musii^ nareszcie, widząc przemagają- 
ee siły. Gdy wesprzeć załogę podołali spiskowi, i 
nmek dostał się w ich ręce, do większćj przez to 
znahwałości przywiedzeni, topią w Dnieprze Petryka 
marszałka, zwierzchnikiem swym obwołują Dymi- 
trowicza Jędrzeja księcia' dorohobuskiego. Szlachta 
była mu przeciwną: za jej pomocą Jerzy Lingweno- 

• (142) Karamzin ktonja hosudarslwa rossyjakaho. S» Petersburg 
1817, 8. t 5, e. 258, 259, 263, 265. Opiera się na powadze la- 
topisarza pekowski^, kroniki archangielskićj s. 122. 
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... I. Ogłasza się ksią- 
^^^^ ^ .r >aioIeiisk, Połock i 

.. ..V. arma wysłany obiega 

it -romków, niszczy wszy-. 

^^>. ^ tii>ł)-wa (143), cofa się 

. , .. >;i9 fuzimirz, bierze fortece. 

I. %cv fi. ucieka, upokarza się 

^ .?^?54anskie dla siebie zyskuje. 

>^^ I r.n /wraca, zajmuje potem 

»n,^j »tw^vnie, ster wojsk powierzy- 

^,,^ twiicrifiifcnri, którego mu rady litew- 

...•.fiAH«M wieku za ochmistrza przy- 

,^5^^ TULWwieekich odbiera Bielsk, Miel- 

^*3^st*in-a króla, obstającego zaksiążę- 

lu*- łNjai<>neni Zygmunta, z Litwą sejm czyli 

A-i ^ l^irr/owic nakazany. Tam skargi swe 

^,^^*.ik mtr:«iV^lUł o odjęcie przyznanych sobie 

.^ v*»ii jiUdiiw^ powiatów, przekłada; żali się i 

^•ite :^ w^-* oJebrano wszystko, i nie ma nawet 

\ * ,\^f^.^c Naga więc zwrotu swej dziedziny, choć 

V - ^-srt ^jyiKijrani^j. Wymawiali się posłowie li- 

r ^sx-\ :r!fJi>:^wteczn^m w tej mierze od księcia swe- 

^.r ip»M^xnii^m>t": a tak nic nie zdziaławszy, rozje- 

1 1 <^ IV ^-smtkłe wypadki kronika smoleńska Murzakiewi- 
^-ft* r\^ r\»4^wn 1440 kładzie. Autor tej księgi' Lingwenowicza . 
nx«^Nfe»tuc I tkNww fdania wszystkich Mihdanowiczem zowie. 
^144"^ K^owks 8. 169. Stryjkowski s. 563. 
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Powstały zatargi pomigdzy władzcą Rossyi i Dy- 
mitrem Szemiaką; teii schroniwszy się na czas do 
Nowogrodu, liczne tam zebrał rycerstwo. Przybył 
mu na pomoc z Litwy książę Czartoryski, podstąpili 
razem pod Moskwę. Nie przyszło jednak do tego, 
ażeby się orężem rozprawiać mieli, pogodził zwaśnio- 
nych troicki ihumen Zynowey. Książę litewski, do- 
piero wspomniany Alexander Bazylewicz Czartory- 
ski namiestnikiem Pskowa z woli Kazimirza Jagiel- 
lończyka postanowiony, przybył tam w niedzielę za- 
pustną (145), walczył w każdćm zdarzeniu na ich 
czele. 

Odnowione z Nowogrodzianami przez Zygmunta 
W. Ks. Lit. w 1436 przymierze (146), chciał Kazi- 
mirz dochować święcie. Mieszkańcy potężnego i 
tak odległego grodu, tak obszernćj krainy, nie raz 
z rąk panujących nad Litwą przyjmowali zwierzchni- 
ków. I teraz wnuk Olgierda Jan Włodzimirzowicz 
nimi rządził, dali mu w posiadłość przyległe stolicy 
miejsca, zadosyć czyniąc Kazimirza chęciom. Gdy 
naczelnika znowu osadzić wypadało, Jagiellończyk 

objawił im wolę swoje temi słowy: „Przyjmcie na» 

. .■ *- 

(145) Karamrin w 1 5, przypisie 314 powiada, źe 25 sierpnia 
jsjecłiali tam posłowie od W. K. Rus., poniczyli ma władzę, a«gdy 
popnjsuigł idi panu, osadzili go na tern dostojeństwie. Tak było 
do 1448 roka. 

(146) Tenże pisarz t. 5, s. 519, kronika nowogr. Grzegorz 
l^łowics posadnik był wtenczas posłem do W* K. Łitew. Zy- 
gmonta. • . 
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miestników moich, osadźcie idi w&arodys2czu (147), 
ja was chcę broni^ jakoż z ksiąźęciem rossyjskim 
nie zawarłem przymierza, was jedynie mając na 
wz^edzie/^ Zuchwali Nowogrodu obywatele tą ra- 
żą nie osłuchali źyczliw}xh przełożeń dobrze radzą- 
cego im książęcia, w zatargach domowydi i pło- 
chem szukaniu coraz innej opieki, zaród złego po- 
mnażali i własną przyspieszali zgubfi. 

Czyli I powodu wdawania się w okoliczności ty- 
czące Sie Nowogrodu i Pskowa, czy dla innydi ja- 
kich prxyez)Ti, albo w chęci samej grabieży tylko, 
Rossyanie z dwoma carewiczami mogolskiemi wpa- 
dają do Litwy, koło Wiazmy i Brańska roa|08zą 
spustoszenia, dochodzą aż pod Smoleńsk; wzajemny 
ściągają napad litewskich hufców (148) pod prze- 

(147) Mi^sce o dwie wenty od Noirogiroda, cide Kmazio- 
wie i BttBUBBtnicT icii MMafadL IRnjpis OiwliioiiAiegD wdbarj 

Ci«oft a? M0 MM^oljr «7Ml0Mh Fil— ■ wt> &.aL MOp»- 
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wodoictwem Stan. Kiszki, które prawem odwetu oko- 
Ijee Moźajska , Werei, Kaługi i Kozielska zniszczyły 
(149). Cłicąc im odjąć zaganiioną zdobycz 15,000 
Rossyan zebrało sig; przewodniczyli im wojewodo- 
wie tameczni. Wódz polski cofnął sig ku Smoleńsko- 
wi gdzie był Kazimirz ; postawiwszy koło Sucbo- 
dworu w zasadzkacb Mikołaja i Jana Radziwiłów. 
Zienowicza naprowadził ścigających siebie nieprzyja- 
jmól w te miejsca. Z odgłosem trąb uderzyli wyska- 
kując z ukrycia ; Rossyane w mniemaniu źe to Ka- 
zimirz z nowym zasiłkiem , pierzchngli , i dwie mile 
ieh pędzono; licznych po drodze zabrawszy jeńców^ 
wrócili się nakoniec zwycigzcy. Władca Rossyi wi- 
dział potrzebę ukończenia zatarg z Litwinami , uro- 
ezystóm poselstwem zyskał potwierdzenie dawnego 
przymierza (150). 

Zostawało jeszcze trzymających sig Michała Żmu- 
dzinów do posłuszeństwa przywieść, ci bowiem urzę- 
dników od Kizgiełły postanowionych wygnaU, Dow- 
nurnda obierając swym starostą. Z wojskiem nad 
Niewiaźą stanął Kazimirz; od walki z poddanemi odcią- 
gnął go Gasztold ; za jego równie poradą Żmudzini 
wyrzekłszy się Dowmunda, życzliwszego panującemu 
Kentowta jako zwierzchnika przyjęli. Szukał schro- 

(149) Ko^ałowicz na k. 172, wymienia te wypadki jakoby 
pod rokiem 1442 ; a Karamzin w t. 5, na 296 str. utrzymując, 
ie do 1444, nie było między Polską a Rossyą wojny, do tej chwili 
mniąjszą okoficznodć odnosL 

(150) Pisarze nasi, jako to: Kojalo. s. 172. Stryjk. 666. Ka- 
ramzin t. 5, s. S20. 

Tomll. 18 
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nienia w Inflanciech, Prossiech ; wyparty z tej ziemi 
starosta , przebywał w Labiau. Zasłyszawszy o tćm 
Kazimirz, zgtaszat się do zwierzchników tamecznyeb, 
ażeby nieprzyjacielowi jego, odszczepieńcowi wiary 
S. i poganinowi nie dawali przytułku. Strwożeni u- 
krywać go w mniej głośnych miejscach czas jakiś 
przedsiębiorą , pokąd sig nie naradzą co mają z nim 
czynić. 

W Wilnie sejm złożył Kazimirz , śledzono tam 
sprawę o zabójstwo przeszłego książęeia. Dowgterd 
zaparł się uczestnictwa w zamordowania Zygmunta, 
miejsce w senacie postradał Lelusa; ojczyste dobra 
Czartoryski ze skarbów zagarnionych nie chdtf wy- 
dać, od przeciwników swych o mało nie był zabity i 
od Polaków uciekać musiał. Tam zapewne usprawie- 
. dli WIĆ się musiał i za radą polskich i węgierskich pa- 
nów, jemu (a) Aleksandrowi i Michałowi knąiętom 
Czartoryskim, odnodze Jagiellońskiego plemienia i 
krewnym swjmi, dozwala Władysław przez przodków 
swych używanej pieczęci książęcej i herbu Pogo- 
nią (151). 

(a) Zoryg.waitsLEralewiee. 1441 wkwi^aiDflisliiiai^ 
WieL do zastępcy mistna infl. PosyliuBi Oy oo książę Ihewski Kar 
Bmun do mnie i do cielne ptea. Tncfią nas wyrazy tego ISeta 
tyczące się starosty źniiidz. i to żądanie, aż^y mn przez knj nie 
doawrolić pn^aadn* gdjź to odacz^pieniee maiy & i poganin. 
Wcnny mii^ onbye wŁafaian, wakazafiśmy do niego ażeby na 
€Mnfaiina i Bastambnrg jedial; pAoger tameczny zalnymae go bę- 
dzie, jakby od sieUe; pokąd nie dasz ma wiadomości eo ma uczynię. 
(151) £r heraidka PnfrędL Brndae/ma 5 oa^ fi^ttmm S. 
IW(UeMnrca), 
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Upewniony zewsząd Kazimirz , Michała z Mazo- 
wsza przywołał, nadał mu rozpierzchuione w rpźnyeh 
miejseaołi włości, żeby nie mógł nic knować, jako to: 
w Siewierskiem Brańsk i Starodub, na Podlasiu Bielsk 
i Suraż, na Żmudzi Kiejdany, Kłeck w nowogrodzkiem. 
Niespokojny atoli książg odzyskać pragnąc Litwę, 
spiknął si§ z książgty wołożyuskiemi, obiecał im pić- 
niedzy i żołnierzy, byle tylko chcieli Kazimirza zgła- 
dzić ze świata. Postanowili ta wykonać w czasie ło- 
wów, w puszczy pomigdzy Męreczem a Trokami, ze 
sztechty rodzinę Suchtów do pomocy przybrali. Chło- 
pi do myślistwa użyci spostrzegają snujące sig źotr 
nierstwo, donoszą o tern Jędrzejowi marszałkowi na-, 
dwornemu, ten ojcu wojewodzie trockiemu. Złapano 
kilku, a kiedy wyznali zbrodnią, udano się w pogoń 
za innemi. Schwycono pięciu między Krewem i Osz- 
mianą, ci ukarani gardłem , książęta potracili dobra, 
Michał z Kiecka uciekł do Moskwy i otwartą rozpo- 
ez^ wojnę. 

W Siewierzu litewskim zgromadziwszy wojska po- 
tomek Zygmunta zmusił do poddania się Kijów, gród 
znakomity zawsze , a niegdyś stołeczny Rusi całćj. 
Wkrótce przecież Jan Gasztold i to miasta i ziemię 
siewierską, Brańsk i Starodub odebrał. Zbiegł nie- 
szczęsny Michał do Moskwy, tam pięć lat przeżył po- 
między czerńcami. Kazimirz umiarkowanie swe oka- 
zał, nie karząc wszystkich jak zasłużyli; a nawet Swi- 
drygielle, którego się nędzy i długiego wygnania (152) 

(152) Kojałowicz & 175. Stryjkowski na k. 553, 555 i 568 
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litował , hntk przywróeit, Kijów zaś Aleksandrowi 
brata wujeeraemu (153). 

Obok dzieł krajowydi nie zapominając o związkach 
I ościennemi, Kazimirz Wielki książę litewski z Ełr- 
aszm wojewodą mołdawskim zawarł przymierze 
(154). 

Rod^azywał Inról przez Gniszez]fiiski^ Jana Ku- 
stosza krakowskiego , by Polacy starali się ugasić 
wszczynający się pożar* domowij wojny pomiędzy 
mazowieddemi książęty a Kaziourzem , działania ich 
nIeprzyjacMskie do przybycia władiyącego krajem 
e^ym monardiy lawicBzając; a gdyby to być nie 
mogło, aieby książąt przeciwko Litwie i bnita j^ 
wai^pierali. Łęczydae^ kujawskie i dobrzyńskie ryeer* 
8two, sejm gwoli temu pneznacza. Posłowie standw 
koronnydi, arcytiiskup gniezniuski Wincenty, i Jan z 
OkśnicT woiewoda sandomiiskt « Kazimina z wo> 
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shem zastali n Drohiezyna. Hetman Mazurów Miko« 
hj Powala Ogończyk sandomirski podkomorzy byN 
by z ksicoiem litewskim stoczył bitwę 9 lecz oozeki* 
wał na powrót Bolesława z obrad piotrkowskich. 
Z nimi złączył sig i Michał na czele przychylnych 
sobie Litwinów. Wśród hufców Kazimirza tylu miał 
stronników i taką zmowę , że w czasie rozprawy i 
więcej ich d6 niego przejść miało (156). 

Nie przyszło jednak do walki, zgodzono poróżnio- 
nych w tym sposobie: źe Bolesław ziemi drobickiój 
odstąpi krom Węgrowa , a W* K. Lit. miał mu daó 
12,000 żłt. (150) w szerokich groszach praskiego 
stfpla. Naganiał swoim tg umowę Matyasz biskup 
Wileński , to im wyrzucając, że w brew zwyczajom 
przodków, nie orężem lecz pieniędzmi walczyli, oku* 
pując się raczej jak potykając śmiało. Tej rady usłu- 
chawszy Kazimirz, wymówkami temi poruszony ^ 
wkrótce Węgrów zagarnął; a kiedy mu to wyrzuca- 
no, odpowiedział: „pieniądz dany przy zgodzie, nową 
diciałem odzyskać wojną.'' Zawiadomili wnet o tern 
Polacy króla swojego przez gońców spiesznych. Wa- 
zoiejszemi zatnidniony przedmiotami Władysław, nie 
miał czasu bacznego zwracać natp oka; odkładał roz- 
|K)znanie tych zatarg do dalszych czasów do swe- 
go powrotu. Cieszył się tćm w obecnych troskach, 
do ojczyzny swćj wzdychał, nieświadom swych prze- 

(155) Bielski s. 332. Sti^jkowski 563. Kromer. 

(156) Dziiś licząc jako czerwone złote, uczyni 225,333 złtp. 
10 groszy. 
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znaesen, nie wiedział że nie ujrzy j^j nigdy. Kazimirz 
ttm czasem dobrocią i łagodnością serca poddanych 
tymował; tyle do niego przylgnęli Żmudzini, ze chę- 
tnie zezwolili na to, ażeby im rozkazywał Kizgiełło 
(157). 

Pośrednictwo w sporach rycerzy inflantskich z No- 
wogrodem, W. książę litewski i wielki mistrz pruski 
na siebie przyjmują y wyjednywają ąjazd na naro- 
dzenie N. Panny między Pskowem i Dyneburgiem, 
na pograniczu państw obu, stanowiąc, że przed i po 
tern rokowaniu przez cztery niedziele trwać ma spo- 
kojność. Tam równie książę litewski z Inflantczyka- 
mi i własne okoliczności, o które nieporozumiano się 
dotąd, jako to: względem granic, jeńców i zbiegów 
miał załatwić (158). 

(157) Ec^Oowia & 177. 

(158) WjpBiait^KNflmMuwCkristaMnell444wewio- 



ROZDZIAŁ V. 

IV)oiiiiąJ8ase wypadki w krókstwie połBkiem. Wojna z Tarka- 
mi na granicach węgierskich rozpoczęta. Zwydęztwa, pokój 
na lat dziesięć zawarty. Zabiegi Juliana kardynała, ażeby 
Władysława mimo traktat podpisany do wojny skłonić. Do- 
pe swego; zaczyna się walka na nowo , król ginie pod 

Warną. 

Rok 1442-1444. 



Częste ze Szlązka wtargnienia to sp^awi^y, że nasi 
równie na nich uderzyli, zajęli Gorzów i Cie wierz zwy- 
kłe siedlisko łotrów. Z Namysłowa Zaje rakuszanin 
splądrował ziemię wieluńską, złupił Wieruszów i 
właściciela tej majętności zabrał. 

Tatarzy palili koło Lwowa, plon im odjął Windy- 
ka starosta gliniański, lecz potćm obskoczon i zabity. 

Zjazd w Piotrkowie i Sieradzu. Nie było rządu ani 
8prawiedliwości,nie opatrzono przywilejów kraju obror 
ny, garnęło się co żywo wszystko do Węgier^ a pu- 
ste były granice.- Tym tylko miłościw byłmonarcha^ 
którzy jemu czynili tam służby; rozdawał im co tylko 
chcieli (159). Częstokroć, chociaż kto żył jeszcze, ła* 

(159) Pełne są teki zapisów czynioDTcb róiiijrm osobom. 
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korni wypraszali sobie jego dzierżawy , a tak pozba- 
wieni majątków gingli z nędzy, lub uciekali do Tata- 
rów, nawodząc ich przez zemstę na kraj swój, na wła- 
snych współbraci. Dopiero w skutkach uznano, jak 
szkodliwą była rada cudze przyjmować państwo , o 
własnem zapominać. 

U Wacława cieszyńskiego kupił księztwo siewier- 
skie biskup krakowski Zbiszek z Oleśnicy, bronili 
mu Szlązacy w wiązania , gwałtem je uczynić mu- 
siał w imieniu nabywcy Piotr Szafraniec. W nastę- 
pnym dopiero roku ostatecznie do skutku przywodzi 
ło nabycie za 6009 grzy. czeskich groszy (100); dla 
siebie i następców swoich przez to książęcy tytuł zy- 
skuje. Na tę przedaż zezwala matka Eufemia księżna 
cieszyńska , Bolesław tegoż plemienia książę i oby- 
watele miasta Bielska. Wszelkie nieporozumienia z te- 
go powodu zaszłe ukończono. Zeznanie tej umowy 
przed królem czeskim^nie wchodząc z kimkolwiek bądź 
w jakie szkodliwe układy, zapewniają uroczyście 
(161). 

(160) Te dziś warte po 42 złt 20 gr. licząc 256,000 złotp. 

{\ 6 1) Ex wig. arch. reg. /er,\6 post diem jS. Andraei fdnia 7go 
grudnia). 2do et 3tio ea: libro privtleg. cap. crac. fer. 2 p. ncU. Xtij 
tamże 4to Dimissio irae sive offensae gtuu duces teickinenses et Sbir 
gneus episcopus crawdenm^ circa emptimem et venditi<mem ductir 
tu8 9everieim8yhinc wde ut ddcehatiur^ irUer sehab^banU 5to tamm 
Ymiceelam et JBoUekma duees teBcihinmues , obidgant ae Sbignto et 
icoleeiae cracauienai^ quodvenditionem et reaignattoffmn dtwaiua at- 
veriensis^ per eoa episcopo cracoviensi factam^ coram rege BohemuB 
ręcognoecenti H quod nuUi lUerai Qliqua9 e^ tifulo §t łigiUu mde 
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Rady mołdawskie wraz z wojewodą swym Ale- 
bandrcm Władysławem królowi wierność i postu* 
szeństwo rgczą swem pismem (162)^ zamki swe na* 
miestnikowi królewskiemu w Polszczę Eliasza woje- 
wody mołdawskiego zona poddaje (163). 

Do ważniejszych już teraz wypadków przystąpmy, 
i do opisania wojny z początku szczgśliwie toczonej, 
zawartego i zerwanego przymierza, zgonu nareszcie 
króla, który pierwszy wiek życia dopiero zaczynała 
nierozważnych namów padł ofiarą. 

Amurat przez Posłów swych żądał Białogrodu i re- 
szty ziemi serbskiej; tak haniebne warunki ze wstrę- 
tem odrzucił Władysław, domagając sig jeszcze zwro- 
tu zaborów* Dwakroć pokonywa Turków Huniad, 
licznych więźniów i chorągwie królowi przesyła. 

Sejm w Budzyniu , na którym wojna z Turkami 
uchwalona , za namową Juliana kardynała. Na po- 
moc wzywany Cesarz, nie dał jśj przedłużyć; tylko 
na dwa lata rozejm; nie dali podobnież wsparcia inni 
katoliccy panowie, ani mistrz pruski, albo inflantski. 
Papićź obiecał pieniędzmi zasilać, przesłał tylko in- 

dabunA in praejudicium ducatua praefaU^ et episcopi cracotńensis^ 
maeq, eccleaiae. 

(162) Ex. orig. ar eh, reg. w Soczawie 8 Ihris 1443 rady 
mołdawskie. 

Ex orig, arch. reg. w Sierockim TgAu die 23 IbrU wojewoda. 

(163) Ex orig. arch. reg. in febr. vel mariio. Uaor EUae pala- 
im MdUdamae Marynha^ cum Manuello oap. chocimensi^ aroes Cho^ 
^ Czeezon^ et Chmielów committunt fidei Joannie de Ciazów cast. 
^ Mp. eraoommeist et P^ Odrowąż palaUni ei cap* Bueeiae. 

TomlL 14 
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dult, aby się ż krajów chrześcianskioh zbierało ry- 
oerstwo ; jakoż zgromadziło sig icb po łrosąrt, iuŁ 
któremi zwierzchnikiem był kardynał ^ krzyi Biittlo 
proporca, nosząc. Nie mały hufiee zesłali Polacy* .' 

Ruszył Władysław z łemi wojskami, pbst^owat 
z lekka do Cisy, tam na zbierających się trzy dni o- 
czekiwał. U słonego kamienia, pod Synderowe&i ptte^ 
był Dunaj, do Białogrodu postąpił; ta stawił sii Sur 
rek Pespot, któremu Amurat słowiańską wydifk 
krainę, dwóch synów oślepił (164), a przeto łueszGtj^ 
sny w Węgrzech szukał, i znalazł opatrzenie i i^ny- 
tułek. Wiele miejsc popalił król w ziemi rackiij. lilii. 
Morawą rzeką stanąwszy, wysłał podjazd i SOOK^ 
Hi, dla dostania języka; ci cztćrechTarkówprjTywit^ 
dli, od nich się dowiedziano , że nieprzyjaciel bliilł^ , 
Wysłał monarcha Jana Huniada, wojewodę Siedmio- : 
grodu w 10,000 wyborowego z obu narodów łd^ 
prowadzeni przez jeńców tureckich zaszli z tyhi^ 01 . 
wpadłszy na śpiących 30,000 wysiekli, 40(H)po]piUil' 
li, z temi dziewięć chorągwi zdobytych niosąc, t^ń^ 
eił się Huniad (165). " ' ' "^ 

Król poszedł do Bulgaryi, tameczni, jednego z na- 
mi języka, poddali się dobrowolnie. Sofią miasto mi ! 



• " 



(164) Cantimir^ histoire de ftmpire Ottaman p. 258. 
twierdzi, źe wypiekł im ocsy, i Ir n»ź«to pnBemieniŁ 

(165) Ekiea£ffiSjL do bisicPetawin. insze źe dwóoh nUto 
redl wzięto, między niemi trzymuBta wodzów i 9 cbpr. Tak SibBkUl 
kardynał doniósł oesa. hibo *did|diw7 Wład. o tczydzieatii-iM- 
tych, jakoby liibtami swemi, tenrai monarsze przesyła wiadoBMiŁ ' 
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z oporem zdobyte. Szli potem ku g<Srom(166) chcąo 
przedrzćć się przez nie do Macedonii lub Tracyi; nie- 
dostatek juź się tam dal uczuć i przejścia nie dopu- 
szczał; basza Natolii Karambćj, krewny cesarza, któ- 
remu zlecono było , aby nie wdawając sig w bitwg, 
strzegł jedynie przechodu, przez to wyniosłych gór 
pasmo; lecz zadufany w sile swoicb, poważył sig wal- 
ki w wilią Bożego narodzenia. Długo była wątpli- 
wa, i już nasi zaczynali słabićć ; w tern piechota za- 
szlaz boku, oszczepami porząc brzuchy koniom, strą- 
cając z nich nieprzyjaciół, przełamała jazdg ; a lubo 
wstrzymywał Karambej, raz wziąwszy popłoch, je« 
doi w góry, drudzy do obozu uciekli. Wódz z koniem 
w dół wleciawszy, od jednego drabika pojman. W Bo- 
gumym ufam^ rzecze król uradowany, ze mojapron 
V3iea Itidy Europy oswobodzi (167), 

Rzucili się Polacy, ku obozowi; że był wieczóńiie 
sztormowali dłużćj do tych szańców (168). Nazajutrz 

(166) Ka górom Heimis, czyli Bałkan W. które Bulgary^ 
od Bomelii dziele. 

(167) Dług. k. 776. 

(168) ZagraniczDi pisarze, szczególniej Bonfini twierdzi, źe 
ir t^ bitwie, nie byl król polski, tylko Honiad. Długosz, Ealli- 
mach tak blizcy tych wieków, a ostatni czerpąjący z współczesne- 
go, tym sprawom obecnego Grzegorza z Sanoka, inaczej mówią. 
Wszystko nas przekonywa, i młodość pannjąc^o i męztwo, po- 
winszowania monarchów, pobożny jego tryumf, a ;raczej składane 
dawcy zwydęztw dziękczynienia, źe był osobistyąi dowódzcą tej 
waUd ten, co innemi wyręczać się, sam schować się nie umiał, i 
wkrótce miał poledz. Godziż się odbierać mu takowy zaszczyt? 



J 
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6 trzeciej z rana kiisS sie jeszeze Władysław O' 
bycie pomieoionego staimpriska; leez opanować go 
mdgł, i tylko do siebie strzelano nawzajem. Kanm^ 
niami z gór, i mnogością strzał rażono naszycfi; tA' 
że monarcha sam kilką strzałami był ugodzony , 1»^^ 
wszelakoź ]>rzez zbroje pnejse nie mogły. Załrąbio*^ 
no na odwrót. Radę wojskową złożono, czyli im dfti 
Ujy czy dla głodn i o^atfych koni wracać. Z pift^i 
czem prosił Despot, śbj korzystano z zwyci^ztwy^ 
upewniał że prKbj^wszy gdiy, w obfite pob TraogA'] 
wnijdą, tam i zimować mogą^m żołd własne im obie^ ; 
•cywi^ pieniądze (160). Toż doradzał Honiad i kardj^ ^ i 
nał, król równie był zatem; przemogło większej heźbf^ \ 
stęsknionych zdanie. Ścigali Tnrcy wsteczny czynąH ^{ 
cych podiód , ^rbna straż zawsze z nimi do ezyne^ ; 
nia miała , pomyślnie jednak ; w jednym lesie alhop . 
WMte do 900 im nbiło, naszydi 80 lę^o , odtądnie 
genUi joż tak natarczywie. Dk łacniejazegp postępu \ 
zakopano oręż zbywający, tłómoki i zdobycz złożyr ' 
wszy w stosy spalono. Spocząwsay trzy dni w Bia- ; 
łogrodzie^ znTÓcity się wojska do Budzynia. Bosemii 
nogami wszedł król do miasta , obchodził wszystkie i 
kościoły, Bogn dziękując za zwycięztwo, dmrągwtt < 
nieprzyjaciół zawiesić kazał w świątyni P. Maryę' ; 
tam i nasi mnieścili swe pnipoite [\10\ tudzież Hu- ] 
niad^ Trystacki, i inni znakomici W^rzy. 

dKMić fo sui% trfko U$9b| idmc n^^iwnoii? alni ^*r*H|, 

B iHiytli bihr nie dk>K nt prawm ^ $l»«Tł 
(US) Obi^jm} iOi\OM Jttttw. Kiy^MT L 4^^^ 
(170) JelD(>iiKFSoirSoHbMftiO*«^|K»^ 
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piezcy, weiiecey i genueńscy posłowie winszo- 
^żn7eięztwa, obiecywali vmatę morską n Hele- 
ażeby z Natolii do Europy nie pnśoić Turfców, 
bfog cesarz konstantynopolitański któremo bliskie 
I niebezpieczeństwo, na wiosnę przybyć zwój- 
fem upewniał. WTadzca kośoiofa posyła czapkę 
fecz poświęcony (171). Niestetyl wkrótce spaść mia- 
hi. osłona, cbronić mającK wojownika głbwę ; ani 
Imieez w wiarołomnej dłoni, pokonać Bisormanów, 
Itletośei przymierza ufająoyck^ był zdóliiy. PrzC' 
Eftli polowie ojcz^t^ ziemi, niebezpieczeństwa 
Race od Tatarów i szlązkich rabusi, potrzebę uspo- 
jeBia Litwy; radzili postępować uwainićj w tćj woj- 
I, nie spuszczając się na zbyt szczodre oświadeze- 
tpanów chrzcśeiańskich , rzadko kiedy spełniane, 
fUzfj polegać na swoicb , którzy wszystko dlań 
Kią, kiedy sam do nich zjedzie. Uręcz^król, 2e 
pie po węgierskim sejmie. 
TObt,i(ly w Budzyniu; przybył tam za glejtem Jsfcra; 
iileeiieiaf zmienić wiary dziedzicznemu pann, zA^ 



M Nilioz, Puweł 9ietiińsk)Wbu Dębno kaezŁ wojnicki, Jan 
I uor z 1 Liinowa Leliwcayl; Miko. e Chnq(rtowa Stmgonis, to- 
^l kiaueraa z Zakrzewa. Boźjc, Hinko z Bdio Topw, Midid 
^H'Mu Dołęga, Stan. Snlima e Fleasowa, Todibbs Wanymowskr 
^Blpwwczyk, ^bigoiow PIODiień Bozpierski, Jan Idgfza s Bo- 
V K PóikozJc, Tomaaz Kamieniecki Pilawita, i wielu imiTck 
W Jll) Ej: cod. MS. Biil. Barberinae 3U3 p. $09. Somae 
^L-Ktus nidii. Łibt Engeninsza do Władysława króla, posyła 
^KTłiSBpkę i miecE podwięcony; prosib; nie ustawał w ffojnia 
■''■Baw Tndom; flottę (>biw))}» wŁrółco. 
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warta z nim, do pewnego czasu (172) wojenna przer- 
wa. Pojawił się i Pankracyusz; tego, że nie był wo- 
jownikiem, ale zbdjeą raczej, powieszono. Wielu 
zawziętych toż samo z Iskrą uczynić chciało ; lecz 
król wierny danemu słowu, Polakom kaz^ go skry- 
cie do Rabu przeprowadzić , czćm sobie zobowiązał 
wielce rycerza. Nałożono pobory; usposobienie ludzi 
rycerskich, armat, kul, prochu, i wszelkiego sprzęta 
wojennego, powierzono Huniadowi , tudzież bisku- 
pom waradyńskiemu i liag^erskiemu. O tych przygo- 
towaniach Władysław zawiadomił clirześciańskie pa- 
ny; sam się gotował jechać do Polski; ze łzami bła- 
gaU go Węgrzy , by sig nie oddalał , przekładając ie 
Turczyn ich pochłonie. Z zlecenia wi§c monarchy, 
uroczyste do wspólnych poddanych wyprawili posel- 
stwo , ażeby tego za złe nie poczytywali. Wzywał 
syn Jagiełły i Krzyżaków, do złączenia działania; lees 
ci już sig byli doma zaleźeU, i z wielkich dostatków 
które mieli, na rozkosze i zbytki wszelakie udali się, 
przetoż im było cigżko jechać (173). 

Zasłyszawszy że król nie będzie w Polszczę, Bo- 
lesław władzca Opola, czynił rozboje na granicach; 
kupców z Krakowa, jadących na jarmark do Wrocła- 
wia, w Kluczborku obdarł i zabrał im do 200,000 złt 
Chcieli mszcząc się wtargnąć do Szlązka Polacy, 
wzbronił im panujący, aby to jemu nie przeszkadza- 
ło do tureckiej wojny, i swego powrotu czekać roz- 
kazał. 

(172) Na 2 lata. Eallim. Ł 134. 

(173) Słowa w kronieo Bielskie. 
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Przelękniony sułtan poselstwepi skiytim, wszyst- 
ło Despotowi powrócić zargcza, a chcąc Huniada u- 
jąć równie, żąda by mu odstąpił Despot majętności, 
jakie teraz posiada od cesarza i króla węgierskiego. 
2 mgztwa słynącemu wojownikowi , obiecuje prócz 
tego za okup Karambeja 40,000 dukatów (174). We- 
zwał Huniad króla do Segedynu, gdy zjechali obda- 
Tzeni pełnomocnictwem Turcy czyniąc tę uwagg, że 
łiedy go ujrzą w gotowości z wojskiem , do pokoju 
skłonniejszemi będą. Zbiegł Jagiellończyk, złożyli u- 
pominki, ofiarowali pokój (175). Despocie i synów i 
ziemię racką zwracają, było cokolwiek sporu o sre* 
1>me kopalnie,, tych odstępują równie. Władysław 
oglądał się na cesarza, potrzebował być w Polszczę, 
Łardynał nie był pewien obiecanćj ilotty , zawarto 
"więG na dziesięć lat przymierze; poprzysięgli go Tur- 
cy na Alkoran, król na Ewangelią, chociaż dopomi- 
nali się bardzo ażeby przed N. Sakramentem umów 
dotrzymanie zaręczył. Bezpłatnie wypuszczono wię- 
źniów; za swego wziął przecież Huniad obiecaną 
summę. 

Już Turcy zwracali zamki, w tćm Usty kardynała 
Tlorentskiego zwierzchnika nad sprzymierzoną flottą 
upewniały, że Sułtan całą moc zwrócił do K^rmanii, 

(174) Podług Sarnicldego i Kallimacha, na k. 135, duka- 
tów 50,000. 

(175) Ea MS. arch. S. A. E. CaUim. Ub. 3. A. D. 1443'. Ora^ 
tio legali turdci ad Yladislaum Pohmae et Hung, regem qua ani" 
mum ąfus ad ineundam pacem^ ęt postponenda arma^ indmare 
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i teraz jBBt pora oilebraó mu europejskie zdobytte; 
ażeby wice król przez Maoiadonią lub Tracyą wkra- 
czal 9 gui od Helespoiitu zastąpią. Paleolog, papiti;, 
Burgundyi ksiąźg,^ Genueńczykowie i Wenecyauie pi- 
sali podobnież. Podbieźał Julian, szeroko rozwodząe 
ohWilg dogodną, niebezpieczeństwo grożące całemu 
cbrześciaństwu, wieczną Urnę która się przez to po- 
łoży Oisurroanów potędze; dowodził że świeżo zawa^ 
tyeh umów, bez narady, zezwolenia dawnych soju- 
szników nie godziło sig stanowić, a tera samem wą- 
tig i nic nie znaczące te przymierze, potrzebę a nawet 
konieczność skruszenia jego wyłuszczał. Umysł pra- 
wy młodocianego króla, przemógł cbgć dotrzymania 
zgody wszelki opór, niespokojność z powodu wyko* 
nanćj przysięgi zwalczył też przysięgi w imienia oj* 
ca S. w imieniu Boga rozwiązując Jeśli mąż prawy, 
ozwal się głosem rozsądku i cnoty, za świętością tra* 
ktatów; wnet go zagłuszała płocha gadatliwość, du- 
mne o sobie przekonanie z uznaniem innych złączone, 
spotykały obelgi i pogróżki (176) Hunijadowi ujmu- 

c^mUury habita a principę^ Grceeae naUonU homine^ sed MusubaO' 
noruJn sectam professo. 

Amurat^ nio znękany twśmz wjdęztwem, na którego skinienie 
wnet nowe zjawiły się wojska; pokoju żąda nie przez bojaźń, lecs 
dk obdarzenia błogą ciszą, i własnych i twych równie ki*ajÓw. 
Niestałość losów ludzkich, niechaj ci obecną będzie, i do przejęcia 
tych żądań skłoni. 

(176) Tak się stało z Gkzegorzem z Sanoka, będąc przez kró- 
lowę Zo^ą, jadącemu do W^per Władysłiiwowi za doradcę i spo* 

4 

wiedoika {Nrzydany, kiedy OBOlliwie i rozsądnie myśląc, życzył do- 
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J4$ go, obiecywano tron bułgarski (177). Do ka» 
idego z celniejszych, do pospolito) nawet rzeszy 
przekonania, łudzącą wymową, pobożnością, zwo- 
dniczem omamieniem , rozżarzaniem mgztwa, otuchą 
najświetniejszych losów, szczodrą obietnicą i da- 
tkiem trafiano. Zerwane świgte umowy. Lepszych 
godzien losów król, rozpoczyna wojnę, chociaż pó- 
Iow§ wojska miał zaledwie; wielu albowiem z po- 
woda nastąpionej zgody, opuściwszy obozy, do za- 
ciszy domowćj wracało, w Polszczę spodziewając si§ 
rychłego przybycia pana, zwycięzcy. Zjazd sejmowy 
w Piotrkowie już miał wyprawiać posłów, którzyby 
przewodniczyli krokom, tęskliwie oczekiwano mo- 
narchy, aż oto przybyły Jan Gruszczyński, kustosz 
krakowski, zwiastując co sig stało świeżo, o zasi- 
łek w ludziach i pieniądzach prosi. 

Listy papiezkie do Władysława Jagiellończyka, 
Despota i Jana wojewody, tchną radością z odno- 
szonych zwycigztw. Wprzódy droczyła go bojaźń, 
że Turcy aż na ziemię włoską napadną; dziś ustępu- 
je miejsca swobodniejszym myślom; zagrzewa, aże- 
by nie ustawali w tym zawodzie, nękając zwątlo- 

choimć {rzjmiersa z Turkami, JoBan kard nazywał to skatkiem 
laboboniiości, i nie tak głębokiego posiadania teologii; wyrzucał 
IBO, że choe odjąć jedyną sposobność zniszczenia BiBormanów; 
Ińęzami i cienmicą groził. Patrz Eallim. w ojńsania życia Grzęg. 
sSencdui w ręk. bibL puławski^ 

(177) Sam. na k. 8S3. EalliiB. na L 156 wyraża, ie dano 
nn lasmo zapewniające z podpisem panów. 

Tom U. IS 
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nych (178). W tójże porze, zgTasząji&c sig ilo Juli- 
ana kardynała, oieazy gig z zdobycia Sofii i zgody 
nocarzów; dostojacie legata, i 3,000 dukatów tak 
dobrze prowadzącemu interessa przesyła, flottg upe- 
wnia (170). 

' Dnia 20 września, z szczupłemi wcale sitami, król ' 
smatny wyjechał z Segedyna, i ciągnął do Bulga- 
ryi; przez Dunaj przeprawił gig 3 października, Łam 
gdzie Oi^zawa łączy z nim swe nurty. Dopadł go 
w tćm miejscu goniec z Polski: czytając pisma, łzy 
ma. się rzuciły. Widząc grożące soliie niebezpie- 
czeństwo, Amurat jaki mógł pokój z Tatarzynem 
postaiowił ; wszystkie siły z Azyi do Europy zwró- 
cił; rozpist^ po Grecyi, aby jak najwigcej ludu zbie^ 
rano, pod Adryanopol z nim ciągnąć; na Władysława, 
za krzywoprzysigztwo, zemsty Clirystusa, któremu 
2łam^ wiarę, przyzywa głośno. Król postępuje ku 
Nikopolowi; chciał albowiem złączyć sig z armatą 
ehrześciańską u Kalliopolu (180), krótsza była, na 
Andrynopol droga; wolał dalszą przedsig wziąć a ró- 
wniejszą, obracając sig ku pontskiemu wióttlt' ^ 
lewo. Dnia 26 paźds^e. stanął pod Ndcopelodj Mi. 

<1?8) Eaeod.M»ptoBm.Bari«i*uu»94»9p.4l»mt 

traed ;...,. Ułiw 

(179) Exeod.M^ BaLBari«riiiaeI«i-6mp.^i9!Wt 
drnirL ' ' ' •'''^'^' 

(180) Ta armata, czyli flotta była od 70 iafiji, pod doww 
tvem kard. Gondobnieri p<^4dt Y^nowes. Patn tmt, lEdianl 
Hiat Rom. tom XVI p. 85T. ''' '''■' 
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dobywając warownego grodu^ spalił przedmieścia 
tylko. Zjechał tu Draguła, dolnćj ziemi multańskiej 
wojewoda we 4,000 koni, prosząc króla, by nie po- 
czytywał mu za złe, że hołdował Turkom. Siły na- 
szych przejrzawszy, które nie więcej jak 16,000 ja- 
zdy, 4,000 piechoty wynosiły, licząc w to i ry cerzów 
krzyża, rzekł przejęty smutkiem: ^^SuUan, więpij 
mma buki gdjf wyjeżdża na lowy^^^ doradzał wific 
królowi odwcót raczej; lecz kardynał przekładał, 
u bjfh przyjść do Hełesponłu^ zastaniemy tyle swo- 
khf Ue będzie nas zpogany. Na to ruszywszy ramio- 
nami odpowiedział: Boże daj^ by to tak bylo^ co ten 
ksii^z powiada. Swojego syna zostawił z tym oddzia- 
łem, żegnając go z rozrzewnieniem, gdyż i wieszczka, 
ktdrćj zawierzał, źle tuszyła o tćj wojnie* Rozkazał mu 
pibiie strzedz królewskiej osoby, darował Władysła- 
wowi dwa rącze nader rumaki, i przewodników 
dwóch wszelkich miejsc świadomych. Od Nikopolu, 
w lewą rękg zostawiwszy Dunaj, postępowano ku 
Tracyi. Łodzie liczne, na Pamizie rzece, przez nie- 
przyjaciół zgromadzone, spalone zostały (181). 
Wzbroniono pod karą śmierci, grabieży, pożóg, ni- 
fizczenia domów tK)żych, samą tylko żywność brać 
dozwalając; z powodu karności tak ścisłej, wielu 
poddawało sig chętnie. Obwieszczał król Turkom, 
ażeby sig cofali ku morzu; obiecując ich przewieźć 
do Azyi, gdzieby mieszkali bezpieczni, nie napastując 
już wigcej Tracyi; oni przecież z miejsc przyległych 

(181) Kaim k. 164. 
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HdAwaH BiQ fawij, do warownych troistym murem 
I gięhfAitD priTekopem twierdz Siimciia i Pietraszy: 
obie poddały sig wszelakoż za nadejściem wojsk 
ichrześefańakich, gdzie do 5,000 Turków wzięto. Tu 
fijg oktyt sławą Jan Tarnowski, który u Sumenu 
wysi^r wrota, 1 dwie rany okrutne odniósł; Bo- 
łłrzj^i^i Les«&, co pod Pietraszą na mur wskoczył 
^tórwszy. Władysław dosławnego wAIhanii Skan- 
d^rHei^a pisał o pomoc przeciwko nieprzyjaciołom 
wajłólnym; obiecywał ją (182), byle go Despot 
prcez' giJpy ratbifj ziemi przepuścił wolno, któremu 
łtid dosyć dufał, te pierwej z Turkami dzierżał. i&- 
kbi tyłe aatrudtiił pochód hufców posiłkowych, źe 
na GZM zdążyć nie mogły. Nie nadeszły i z Peleki 
spodziewane posiłki (183). 

Przepłynął morze u Kaliopu Amurat z swym lo- 
dem, którego było 80 do 100,000, i w Adryanopolu 
z drugi^m tu zebranem złączył sig wojskiem. Nie 
•wzbronili im praeebodu ckześcianie; jeszcze ich prze- 
wozili sami, biorąc po dukacie od głoivy(l84). Dzie- 
fliilt^o listopada wojsko nasze zdobywszy Warng, 

(182) Pftłn: iyinit Jencego Kasłriota Skanderbergft; a, w ntm 
Ińt królfl, o^Knnedć tego wojownika, na k. 9i i 105. 

(183) Wapowaki w kronice swój pisze, że z Segedyna wy- 
jeźdżiy^ dał król przodkowi Jego, Piotrowi Wapow^kiemn s Ra- 
dochowic, herbu Niecsuja, dworzaninowi swemu pienii^dse na 
2,000 kohi, które miał wywieść z Polski; jakoż pospieszając z niemi, 
n Citey neki o kłfsCe wameńskiej dowiedziawszy się, zawróci?. 

(184) Świadczy o tem piaarze nasi i Eneasz Sylwiusz w liśds 
do bil. paławin. GwiMńc^ków o to oMfUik ■■^^•■^'■■^ (Itt j) 
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I pod górami stanfiło. Zaczgto je szykować o wscho- 
i dzie słońca; Huniad wyręczał w tern króla, które* 
i m wrzód straszny na nodze, i spuclinigcie jej, wiel- 
ką zadawało boleść. Pomiędzy górą a jeziorem, co 
jest u Warny, rozstawiono pułki , czoła zakrzywi- 
wszy nieco. Na lewem skrzydle nad błotami, w nie- 
bezpiecafiM||fez4m jakoby miejscu, cztery tylko cho^ 
rągwie postawił Wggrąyn; króla z dworem jego ea- 
iym, uroiwzon we środku. Prawy róg ku górom 
Ffinkobanowi powierzył, wraz z hagierskim bisku- 
pem, przydawszy im Despotg z Wołochy i krzyźo-^ 
wników JuUana; za niemi w drugiej linii biskup wa* 
mdyński, i Bobrzycki Polak stanął. Tylną straż 
składała chorągiew S. Władysława. Z wozów po* 
trijny tabor można było zrobić; ażeby się w niob 
nie ehoWał żołnierz zaniechano tego; dla tćj równie 
przyc^syny obóz odsunięto o podaK Małe tyHco ar- 
maty były u cbrześcian, że trudne ich prowadzę 
Sie (185). 

Oczekiwano Turków trzy godziny. Wszyscy nie- 
mal, złą poczytali wróżbą, że proporzec królewski, 
i chorągwie rozwinięte, nagle powstający wicher 
fozdarł, pokruszył, obalił (186); a koń Władysława, 
przez czas dłiigi nie dał mu się dosiąść. Sześć ty* 



(185) Długosz, Kromer, BieLdd i inni ten 

(186) Te wróżby w aasarch disiąjopifiach. 



17i). do nich przydi^e o krain: dum rarmaritfir^ cklapsa mam 
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sicey bisonniiiow^ z wielkim wrzaskiea) iia|mti» 
skrzydfo uderza. Odpierają ich nasi i zmuszają do 
ucieczki; ściga ich druga linia, zabiega aż na góry, 
tam dopiero ujrzy niezliczone przeciwników ttumy. 
Waradyński biskup przed niemi chcąc uciec, za* 
grzązt w bagnisku, i tam zginął; hagierski odal się 
ku Galacie, nie uchronif się wszelakoź śmierci, po^ 
dług innych, w niewolą wzięty pasł owce. Despo- 
ta z Wołochami wrócił się na stanowisko swoje. 
Zwątfonych nowe oddziały starły, Wołoszą zapę^ 
dzili na góry, a same przedarły się do Władysława 
S. chorągwi. Nie długo im się oparł Julian kardy- 
nał; Bobrzycki, u samego obozu zabity, do którego 
jat sięgać zaczynali bisurmanie; uderzył na nidi 
Wfadysław król z hufcem swoim, i Turcy zaczęli 
uciekać; nie ścigał ich monarcha, lecz zwrócił się 
gdzie legat i Frankoban stali. Swićźy napad zno- 
wu rzeź srogą w tćm miejscu sprawia. Jagielloń- 
czyk, sam przytomny walce; a gdzie tylko się zwró- 
ci, tysiące nieprzyjaciót legną; lecz wnet nastają 
nowi. 

Ścigając pierzchających trafili nasi na wielbłądy: 
niezwykły widok przeraża konie, postępować dalćj 
nie chcą; odpędzili je Wołoszy z gór spadłszy, i wol- 
ne naszym otworzyli pole. Ogromna massa Tata- 
rów przez króla rozgromiona; cofnęli się i Turcy 
nastający po nich; a zabiegłszy aż do Adryanopolu, 
wieść roznieśli o klęsce swoich. 

Janczary zostawały jeszcze; tam był assyjski ba- 
sza, tam Amurat zamyślający już o ucieczce; aż mu 
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ci wojownicy na konia założyli poboci (187). Na* 
brd odwagi; te śmiałość ich widząc zaklinał, ażeby 
8i§ potykali waleczniCi i nad temi gaury, złamania 
poprzysi^żonćj Bogu wiary, pomścili; a wznosząc 
w gorg zawarty świeżo traktat, wejrzawszy w nie- 
bo, grzmiącym rzecze głosem: „O Boże ehrześeiaii- 
skr, jeśUżeś jest Bóg prawdziwy! (jakoż ja, ledwie 
nie rozumiem tego o Tobie) zemścijże si@ Ty dziś 
nad chrześciany swemi, tego coc złamali swe śluby, 
iimie twe świgte nadaremno wzięli (188).^^ 

Przemówił i Władysław do swoich; lecz najsil- 
niejsze uderzenia ani na krok janczarów nie wzró- 
Gity; stali jak mur nieprzełamany, jak skała, w któ- 
rą na próżno biją morskie bałwany. Długie tarcze 
wbijając w ziemię, byli niemi okryci, grady strzał wy- 
piszczali; a pociski raziły srodze chrześcian; Huni- 
ad widząc na co się zanosi, króla namawiał by się 
ratował ucieczką, lecz bohater odpowie: „tro/g 
tmrzec^ jak pierzchnąć; kto wojnę zaczyna nie pod* 
daje tylu (189)." Wnet nowem natarciem w środek 
si{ Turków wdziera (190) i własną ręką assyjskie- 

, (187) Tak pLaze Wapowski. 

(188) Sarnicki twierdzi, źe chorągiew krzjrza rozwinąć kflr 
«ił; lecz to jest niepodobieństwem. Kantymir zaś t 1. p. 284, 
ie traktat na wyBddćj spisie obnoszono po wszystkich szeregach 
tureckich dla oburzenia ich tćm więcćj na to wiarołomstwa 

(189) Kromer. 

(190) Petrus de Eetoa^ res Hung. p. 37. CaiUimir t 1. p. 
259. wyrażają, że Władysław pewien zwycif ztwa, uzupehiić je 
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mil Baszy śmierć zadaje. Z lewem skrzydłem ca» 
Urn ustępuje Huniad (a). Władysław z garstką Per- 
laków na rzeź wystawiony, jak lew walcząc, kiedj' 
koń przebity pad! pod nim (191), rozsiekany od Jail£ 
czarów. Polacy którzy przy nim byli, dali się w^ 
ciąć. Głowg monarszą z radosnym okrzykiem no*^ 
sili Turcy (192), Julian, Despota i Fraiikeban, sclirft* 
nili się do obozu. Trwała walka aż do wieczór^ 
Nieprzyjaciel nikogo nie gonił; a janczarowie nO^ 
całą stali pod bronią, bojąc sig jakiej zdrady, i uół 
wego od clirześcian napadu. Trzeciego dnia dopić" 
TO wzigty obóz i wielkie w nim skarby, 2.000 w» 
zuw, i mętrykg czyli kancellaryg królewską, w 
przewozu, gdy przy nim ładowny złotem ujrzana 
tłómoczek, czyli podług innych, w ucieczce z stir 
wiska (193), od Wołoszyna zabity kardynał (104J| 
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chciat, •KB.lcząŁ osobiście z Amuratem którego szukał. My z p^ 
przedniczego opisania tej bitwy, sądzimy to raczej skutkii 
i-ozpaczy. 

(a) Kallimach ulrzymiije, i bardzii?j to do przekonania trafia, 
że po aabiciu króla dopiero, Huniad, który nie samego tylko 
skrzydła piinowM.!, lecz wszędzie przebiegał, nie mogąc odbić pa- 
na, ani przeważyć zwj'cieztwa, uszedł z samemi tylko Wolochy,* 
Te jednak piękne przydaje ułowa: ale jakoikclwith bądź, doŁrim4 
alndze^ godziło się prty panu umrzeć. 

(191) W wilczych dolach, kloreai się oszańcowali, jak pisn 
Samicki. ob. Fatniętn. Joncsara, i-ozdział 33. ' t 

(192j Bielski. 

(193) U wozów, Miechowita k. 307, 

(194) Powiada Kallimach, że rannego, obdartego na pół nu- 
rzaj Grzegorz z Sanoka; a żalem przejęty, na śmierć dobrego 
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Dwóeh tylko Polaków uniosło zyciei Jan Rzeszowski 
herbu Półkozic, potim biskup krakowskii i Grzegorz 
i Sauoka Strzemię, następnie arcybiskup lwowski- 
W tym dniu okropnym polegli wraz z królem, dwaj 
Tarnowscy, Stanisław i Marcin ^awiszowip; ^\ nie- 
wolą się dostał Paweł Grabowski, Wojciech Prusg Zy- 
cbliiiski, Andrzej Sieniński berbu Dębno, Jan Strje- 
kcki Wątróbka, Jan Borowiński, Piotr Gryff z Lato- 
S2yiia. Clu-zei^cian nie padto trupem jak 4000 i)q SODO 
(105), w ucieczce zginglo więcej daleko; Turków pa- 
dło podług jednych 30,000; jak ditą drudzy (196) 
80,000 (197). 

bik , itwiad^ złćj rady co tok arog:4 dci^sn^la UęAę, dotu- 

ajl mu, i ta ^'u^itiuMzn do niego zasUsownł eluwsi: 
Cadit yw« 2'oluuiiiiui amfui; 
Piimus in adwrsos telujn Qui miaerat h{isttl- 
Fo nieszczęsnej walce uszedł z pobojowiska. Grzegorz z Sano- 
ka, że król szczególniej mu byf powierzony prws matkę, nieSmiaJ 
WMcaÓ do kraju , pozostał w Węgrzech , ućzyl dzieci Huniada. 
Kodą i Kazimirza utriiymywal w tern mniemaniu, żcWtadyaJaw 
Bi* Kgu^, ale się z« WBtydti ukrywa, przybył do P(dedd jnks wę- 
gierski poati i złożywszy ten urziid tam pozostał. Patrz KaUim. 
W opisBUB życia Grzeg. z Sanoka w rek. bibL puław., tegoż de 
T^ gestia a Vlad. rege Pol. et Hung. lib. III. ScJtykowicza pod 
fjt Grzeg. z Saiioka. 

(195) Lauterbach 4,000 liczy, Zigler w dziele swem Sdtau- 
Jiktf 9000. Eneasz Syl. w lifcie do bisk. pataw. z obu stron 40000. 

(196) Bonfini, Długosz. 

(197) To opisanie bitwy nieszczęsnej, zgodne w Miechowicia 
Ub. 4 c. 37. "Wapowskim f. 276. Herburde ex Croniero /. 176 
£. 15. JostaDecyusza, Aeaeasa bylwiosa, Bonfiniego i ionycłi 

Tm U. '' * ■ ' 16 
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Dwanasta młodueńedir polskidi aitoly klan^' ^ 
wybrał Amurat ażeby ich obrzezawszy, do mahome"^ 
tańskiej zniewolonych wiary, miał kn swojej i hibydi^ 
nałożnic posłudze. Zmówili się miedzy sołią smieró 
zadać sułtanowi; przez Bulgarczyka zdradzeni, sro- 
gich spodziewając się moczanu, zawarli się; a siekąc 
się na wzajem, śmierć sobie zadali (198). Skander- 
berg, kiedy go wieść doszła o porażce chrześcian i zgo- 
nie Władysława, trzy dni żadnego nie przyjął pokar- 
mu ani napoju; wyrzekał na Despotę że mu przez góry 
przechód zatamował; rozproszonym niedobitkom w Al- 
banii, wszelką dawał pomoc i wsparcie, w bezpiecz- 
ne rozkazując ich odprowadzać miejsca. Przeciwnie 
Despot złapawszy Huniada, nie wprzódy go wypuścił, 
aż na nim wszystkie zamki w Serbii wycisnął. Ko- 
rzystając z zwycigztwa Sułtan, umyśUł oręż swój 
zwrócić ku Albanii^ zagarnąć tę prowincyą szczegól- 
niejKroję, zuchwały kniemu list pisał. Podobnąż otrzy- 
mał odpowiedź (199); a pod tą fortecą większą część 
ludu straciwszy, umarł z gniewu; ezj li też zachorza- 
wszy tam, odwieziony do Adryanopola, skonał(200). 

wiggiearskjdł pisarzy; w DemetryiHzaBiilgarc^ 
atarji tureckiej. KalKmarh nieco odmigmiej ją iorećlL 

(198) BielskL 

(199) Ex MS. arek. & A. B. 1444. List Amonita eesa- 
na torecki^o do Skanderbei^ga, po labichikrók Władysława pod 
Wanią s Aórjanaccla pisań j. Wyrzuca ma j^po win j , iąda 
swrócenia się do wiązy mabometańakiej. 

Odpowiedź Jana Kastryota ks, alhańAiegOy z namiotów na 1^ « 
rn. Pogróżek się twych nie hcj^ — wiary nie zmiewc. 

(200) Bok ćmitrd Amnrata 1451. 
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Whdysław byl średniej urody, czarnych oczu i wio* 
siw, wdzięcznego wejrzenia; śniadćj płci i oblicza, 
wina nie pijał, umiarkowany w pokarmie, na wszel- 
kie niedostatki cierpliwy , zimno i gorąco straszliwe 
unosił zarówno. Pan swobodny , miłościwy i nabo- 
żny dziwnie (201); ku nieprzyjaciołom litościwy, ser- 
ca wysokiego ; żadną trudnością nie dał si@ od tego 
't odwi(iść, co raz postanowił. Myśl podła i nikczemna 
nie miitfa przystępu do szlachetnej jego duszy. Gdy 
poległ 21 lat tylko liczył; Węgrom 5, Polakom je- 
denaście łat panował. Z namowy chrześciauskich pa- 
nów, by Turków z Europy wygnał, źle od nich po- 
siłkowany, młodzian nadziei, król waleczny, życiem 
swćm przypłacił wiarołomstwa. Opłakiwali go współ- 
cześni (202); żal swój wynurzali przeciwnicy jego^ 
nawet (203); łzy wylewają późne potomki (204). 
HniemaDiem że się uratował, czas niejaki pocieszano 

(Ml) StiTJkowski L 578, Bielski. 
(202) Piotr de Rewa, taki dla bohatera na{ń8ał nagrobek: 
Edmtdidae Canruu^ ego Yamam dade notam^ 
Discite mortaUs non temerare fidem. • 
. Me niei PonUficea iussiesent rumpere foedus^ 
Non/erret Sc}ftMcum Parmoma orajugum. 
(203J Ex EpUt: imper, Aeneae S^lvii^ adPhil, Maria Jjigdo^ ^ 
DticMediol. 1444, i>. 13 ^Mi^. Niegdyś tjle przeciwny Włady- 
sławowi Eneasz Sylwiusz, donosząc o śmierci bobatóra, pochwał 
mu nie szczędzi. 

(204) Stryjkowski na k. 578 wyraża, iż kiedy oglądał plac 
bitwy wameó. mówiąc o Władysławie, płakali Grecy ; żałosne o 
nim pieśni nucili Serbowie^ 
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siebie i tndzono (205). Tę wicśó wytińai W4i*yi|* 
niee pal« węg. twierdząc , ie sif sehronit dd PotaH^ 
wyftłano tam poselstwo by się o Hm za^wniAi ^^^ 

Rzućmy oko na ogólny obraz polityki knyowlii 14 
tego panowania^ 

Z Krzyiakaini chciał doehować Władysław tmh 
nasto-letnićj przerwy wojennej , przez ojca w 143ft 
roku 2 Krzyżakami zawartej; i w tyra celo zjaid #i 
Raciąża ) w krotce po koronaeyt sw^ oazUiesyŁ 
Zwłoki czyniono z icłi strony, wyglądając jdt sig pb^ 
wiedzie Inflantczykom grassującym Dailoiudai} • 
kiedy ci porażeni zostali^ umawiają noweWBrfeeMili 
zjechanie się. Tam Widząc pobitych srodze wsfióHMh 
ci inflantskich, twardsze jak wp^zddy przyjmnją wie* 
•wy. Późniły konfederacya pruska^ fetanówskArgi aa 
włkdźę zakonu nad posiadaną p^zez nich ziWIfli. Wip 
wani dó wojny z bissurmanami , uiMkają eilśj ; iilt 
dalece ich dostatki zniewieściałemi uczyniły. 

/ In/lanłskim zakonem. Dłużej męztwa Aotkawtjt 
zakon inflantski/ W roku 1434 wtargnął aa Żiifentt, 
gtlzie poniósłszy klęj^tkę^ łup zabrany, i WłamtB po- 

(S05) Fapróeki, w ogrodzie bólewddtt, Aa k. 1?1 iA>Maida, 
A« Ziloniok Lew hM, cżestićj iróbw6j Joanny, W p(Af6tf swij 
s Mddina C&tnpf do KaAtalopedj^, w ł^^ widział pustelnika, kl6» 
f«lto powiadano być królem polskim, jakoby dratowaW£(ży się t nlk- 
lificm^* pod Warną bitwy, ndał dę do Wegtef , potómwdukie 
kn^ i OHiadl na puszczy, ażeby odpokutował, że pogianom nie db^ ' 
IfiyMbl wiary. Pblak t j^ orszaku, pcashał go zposfiawy i bMSó 
|iaIc«w tl tidg*, tniał trtehteas te 70 lat Ke pnytM^^rAą ynśdby^ 
\s4 ^ t^ pustelnik żeby był WładyriaWWi. 
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iłnMlał diorągwie. Pod Wiłkomipzem z Swidrygiełtą 
laibyąc wspólnie i bardzićj jeszcze znękani ; ubity 
iA naezeinik) a zamki czas dhigi pozbawione załogi, 
statjr otworem. 

ZRossyą. Rossyanie wspierając Swidrygiett^, i 
w oddzielnem \il£roczeniu Litw^ pnstoszą; napadnie* 
ni wzajem, przegrywają bitwę, a Car zerwane przy- 
mierze na nowo stwierdza. 

Z oćiarzami nUrnwołdemi. Wieczny nieprzyjaciel 
Polaków Zygmnnt cesarz, żył jeszcze. Po wyborze 
króla wystano kniemu posełstwo, aby prośbą o rękę 
wnuczek 4U obu synów Jagietty, skl^onió go do ży* 
OEJiwyeh cłięci , upewnić z jego strony spokojność 
w czasie mal:oletnoś<ii nowego monarchy. Nienasyco^ 
Dft ebęó zajmowaiita nowych coraz krajów, o mało nie 
fiabawiła nas Mostów wielkich. Żarcik niewczesny 
ohcąc zdziałać^ araczćj jakby należało mniemać, dla 
otrzymania jakiego podarunku, wojewoda krakowski 
iSufraniec, przez gońca zwiastującego o poselstwie^ 
Myoi pochlebną nadzieję^ że wsławiony sztuką rzą- 
liinia cesarz, przez całą rodzinę królewską i naród, 
21 opiekiloa młodemu paiiu proszonym będzie. Nie 
fiooEBa było wymyśleć rzeczy, któraby się jiNuu po«* 
dobała więcej. Przybycia wigc posłów tęskliwie cze- 
ka, poufalszym zwierza się tak miłego wypadku; a 
jak go znamy z opisów za przeszłego panowania, 
kniye zapewne w swój myśli przewrotny, jak ma się 
pozbyć rzucających się łatwowiernie w jego ręce 
książąt 9 zagarnąć ich ziemia. Stawi się kanclerz i 
ffi«rszd;ek W. JcOfOBSiy. Wtta ich uprzejmie Zygmunt; 
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lecz jakże się zdziwił, kiedy ma o przyszłem tyfti 
zamczcia mówiono; tego co tyle żądał, nie wspommt*- 
no wcale. Zdumienia, śmntka i gniewa m*e mogąe 
utaić, wznawia dawne swe o Ruś domagania się, któ- 
remi zmarłego króla dręczył, załatwienia wprzódy 
tych sporów, nim związki ślubne czjniione będą, su* 
rowo żąda; że praw swych dochodzić przedsiębierze, 
zapowiada. W pry watnem posłuchaniu wykrywa ja- 
ko innego spodziewał się wstępu ich poselstwa: że 
król nrfpdociany, i kraj cały bez opieki się nie ostoi; 
ta mu się należy sprawiedliwie, wyższemu stopniem 
nad królami, głowie monarchów chrześciańskicb; te^ 
mu, który sprzymierzeńcem był ojca, największym 
przyjacielem dobrych, mężnych Polaków i Litwinów, 
których przez liczne poselstwa , pobyt w ich ziemi, 
znał tylu, tak wielce szacował i kochał; uręcza im ła- 
godność swydi rządów, łaski jakiemi mi^ szafować 
szczodrze. Kiedy zdziwieni powiadają mu, że podo- 
bna uchwała me była zrobioną ani zamyśloną nawet, 
odzywa się: na próżno mi to ubywacie, dobrzem te- 
go świadom; przez mych przyjaciół wojewodę krak« 
zwłaszcza o tćm zawiadomiony jestem. F^sz tych 
upewnień dowodzą okazaniem danych sobie instra- 
kcyi. Rozgniewany, to słowy przykremi, groźbą , to 
znowu hamując się , najmocniejszemi prośby, obie- 
tuicą datków namawia ich , aby kiedy się ta wiefó 
nieszczęsna rozeszła , a nie spełnienie jej w oczach 
własnych domowników okryje go wstydem, przy- 
najmnićj na pozór mu to oliarowaU ; zapewniając że 
jakoby przez nienozDrać spełniania tak ciężkiego obo-^ 
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wiąiku, dla wieko^ odległości i innych załradnieu, 
odrzuci to niechybnie. Znali go*— ani im sig godziło 
ezynienad prz^sy; nie dają się wigc wplątać w \t 
sidta, wolą raczej z niełaską najozięblej odjechać. Za- 
słyszawszy o zwaśnieniu litewskich książąt, chce być 
idi pośrednikiem, dla tego jedynie ażeby ich poburzył 
przeciw prawemu władzcy; znękany Swidrygiełło 
odejmuje mu sposobność korzystania z niesnasek 
obcych — podżega Krzyżaków. Przez posłów w Kie- 
zmarku usiłuje Spiż odzyskać bezpłatnie; a chociaż 
tego nie otrzymali pełnomocnicy, zbliżają przecież 
swych monarcho w, przecinając nieporozumiem'a;mimo 
to jednak przewleka Zygmunt wydanie wnuczek; 
lecz w krotce umićra (200). Żył jeszcze, kiedy Bar- 
bara skrycie namawia możniejszyeh Czechów, ażeby 
ją ożeniwszy z królem polskim, powierzono im rzą- 
dy. Zygmunt małżonkę więzi; już wtenczas zanęzciem 
radby zbliżył do siebie potomstwo Jagiełły; przewi- 
duje,, że budowa tylu wykrętami wznoszona, wraz 
zgonem jego, dla niedostatku dzieci płci męzkićj ru 
nie, zięcia swego poddanym zaleca. Część ich przyj- 
muje go, inni obierają Kazimirza. Słabo wspierany, 
ustąpić musiał. Albert przemaga, lecz w krotce scho- 
dzi z świata. Węgrzy obierają królem Władysława: 
zezwala na to pozostała wdowa Elźbićta. Wydawszy 
pUdmęzki, więcćj życzliwa własnemu dziecku, usi-^ 
łoje, lecz na próżno, koronę dlań zachować. Zamiast 
wspierama jej syna, Fryderyk cesarz pozbawia go 

(206) Zygmunt cesarz umarł 1443 r. 
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grywającego bitwę; wypartemu z Wggitr synoW^^ 
£libićty daje przytułek, Władysław)^ pri:ed papićiem 
akarży. ' Dogodne z Elżbietą układy, śmiere jćj prze- 
rwała. 

- Z 8dątakamL Wzajemne rabunki ukończyły się 
naborem przez Polaków, Zator i Oświęcim ksi^ztwą. 

Z Mołdawią. Byli ieh posłowie w czasie wyboru 
krdla. Eliasz ^ więzów uchodzi, rozpoczyna w^lkę. 
Władysław iek pogodził z ^tefanepi i krainę rozdzie- 
lił; bołd i damna od obudwóeh upewniona, Pokocie 
odzyskane. 

Z Tałarmau Tatarzy Swidrygiełłę wspierając, ni- 
etzozą Po<fa)le , uderzających na siebie pokonywają, 
inną r»zą aż do Lwowa zabiegły ich hufce, Perek^i- 
4ey z r^ Kazimirza biorą cin^zyka. 

Z HĘ/rkamL Do wifóinego przeciw NitmcMo dzia- 
łania zapi^zają Turcy. Władysław jąk tyUop wę- 
gierskim królem została domaga się zwrotu SetbH i 
racki^ krainy zajętćj świeżo. N^^wych córa; pragnąc 
«debyozy Amurat, oblega Białogro^l. To zapala wojnę. 
Król bierze So&i, gór bałkańikiidi przejść uie zdety- 
wa, Karanbejaodwaźijąeege się staczyć bitwę, zwy- 
fiięia i w niewolą Uerzc W paefcedzie wstecznym 
is2arpany,:zajwiera na lat Aziesięó przymierze; włu^- 
wszy dej rady zrywa je niebaczny, ipod WanMl; g^ue • 

Z Cesarzem lanmtanłffnopółiUińskiĘn. Cesarz Pa- 
leoiog, któremu falizlde nieł^ezpjeczeńsitwo grozie po- 
budza do wojny Władysława, nie posiłkuje go sku- 
tecznie. 
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Z Papieiem i KK. BurgundyL Podobnież czyni pa- 
pież i książęta Burgiindyi. Eugeniusz IV. posyła wa- 
lecznemu młodzieńcowi, miecz poświęcony i czapkę; 
mnogie indulta, a garstkę Krzyżowników tylko. Przez 
legata swego do wiarołorastwa skłania, od przysięgi 
na zachowanie traktatów rozgrzesza. 

Z Wenetami i GenueńczykamL Wenetowie i Ge- 
nueńczyki w posiłek chrześcianom przesyłają flottę, 
a za pieniądze przewożą Turków. 

Z ^kanderbergtem księciem Albanii. Sławny Skan» 
derberg rzeczywiście chciał posiłkować Władysła- 
wa; Despot zdradliwy wojskom jego zatamował przej- 
ście. Bohątór zgon bohatera opłakiwał. 

Ż Kazimirzem bratem. Wspierał król wybór jeg(^ 
na tron czeski, i w tym celu nie tylko że posłał tam 
oddział, lecz i samdoSzlązka wkroczył, ażeby tame- 
cznych książąt do głosowania na Kazimirza zniewo- 
Irł. Kiedy się przecież królewicz polski przy berle CHCr 
Bkióm utrzymać nie mógł, a po zgonie Zygmunta Li- 
twa do rządów go wzywała; namiestnikiem tylko Wła 
flysław być mu dozwala, godności i praw właściwych 
W. księciu wzbrania. Uznawszy ^ że przyjął to dosto- 
jeństwo na żądanie obywateli tamecznych, źle to wi- 
dzi; zamyśla rozdrobnić' Księstwo; wspiera zabór dro- 
hickiego okręgu przez Mazurów; Polakom rozkazuje 
posiłkować ich przeciwko bratu swemu. 
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Religia i duchowni Wznoszenie jfi^i^tfA. ' \ 

■ 

Pobożnością dla patronki swćj powodowAM l}n$" 
Iowa matka , pod imieniem S. Zofii kaplicg ąEflkłftday 
przy kościele krakowskim; ośmiu kapelwów do^^ćj 
przeznacza, kanonika krakowskiego proboszczem ca^- 
ni (207). ,,.1^,,; 

Łaski władz kościelni/ch dla naszego krąfu. 6^7 
lejskisynod Zygmuntowi wtadzcy Litwy dozwahkw^r 
bićiĄÓ spowiednika; opuszczone pielgrzymki liib postjTy . 
innyth uczynkiem pobożnym zastopować ^ jnęz9 dl^ 
siebie odprawione słucbać do świtu, albo w ^dsiifie 
po południu (208). '.-' .r 

Polscy prałaci świattem, pobożnością wielką 11 
wszystkich zyskiwali wzifitość, tak Eneasz Sylwiosi, 
znany później pod imieniem Piusa IL papi^a^ .Żbier- 



• » 
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(207) Pozwolenie budowy tój kaplicy wydane pirzezEagi 
sza lY. w Rzymie, 10 koL MartH 1443. Patrz inwentans afdn- 
wum koronnego. 

(208) Ex cod. MS. arch. Stan. Aug. regis^ 1489, IS kbu 

7brit. 
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gniewa z Oleśnicy krakowskiego biskupa i Kard. przy- 
jaźń, chlubą dla siebie poczytuje (200). 

Nabożeństwo i poszanowanie dla duchownych. Za- 
chowały nam dzieje dowody pobożności króla^w całym 
ciąganiestety tak krótkiego życia. Podczas uroczysto- 
ści koronacyjny cb, pomiędzy biskupami i Mazowszem 
władającemi pany, powstały o pierwszeństwo miej- 
sca zatargi; wdzięczność dla Oleśnickiego, który tyle 
si§ przytożyt do zgodnego wzniesienia na tron Wła- 
dysława III. i poszanowanie dla duehownycb to spra- 
wiły, że nie rozsądzając domagania się stron obu, 
ażeby nie upokarzać potrzebnych tyle, ten raczej obra- 
no środek, iż król mimo wieczysty zwyczaj nie zasiadł 
na majestacie u krakowskiego ratusza, by dalszym 
zwaśnieniom tamg położył. Tak uprzejma trafność 
króloweji łagodność monarchy dziecięcia, potem mło- 
docianego rycerza, ten zbawienny przyniosły skutek, 
że dawnićj burzliwy Zbigniew pasterz, w całym cią ^ 
gu tego panowania okazał sig spokojnym i pomocoym. 
Był nim cały ogół duchowieństwa nawet, żądane ła- 
cniej składając daniny, przyzwalając na zabranie ju- 
bileuszowych pieniędzy (210). Jakoż dla króla za o- 
brong chrześciaństwa toczącego walki, opierającego 

(209) Ea episłolis impressis Aenae Silmi 1440 ad cardinalem 
cracmensem^ grcUulałur se henevólentiam tanti viri^ nactum esse. 

(210) Oryg. bibl. puław, w księdze akta do 1500 n. 28. Ora- 
come sabbato post conductum paschae. Władysław król polski i wę- 
gierski bierze pieniądze jubileuszowe z kościoła gnieźnińskiego, 
£ wanmkiem zwrócenia ich, gdyby to obrażało koncjHum lub pa 
pieża. 



się ptzeriKźają^fm wszyfidaob Turkom , mogłiż i po- 

winniź byli czynić inaczej? 

Prawa (luchowiiych równie jak wszelkich stanów 
potwierdził Władysław z małoletności wyszedłszy 
(21 1). Nadając przywilej Ormianom, rozkazuje wti^ól- 
ne znoszenie cicźarÓT»r (212)!i Najezdników dóbr bi- 
skupich, przed s4d s^Jtiil^f owbfttje, i tóm ich pdwścią'- 
ga. Na prośby osób, iwrte szanował, zezwalających 
facno arcybiskupom graftf nieńskim, dozwala w zam- 
kach swych gwoli obrtJnie onych mieścić szlachtę , 
upewniając, że tacy w czasie powszechnej nawet wy- 
pn\vy od ciągnienia na wojnę będą swobodni. 

Opór duchownym. Ciągłe dążenie stanu ducho- 
wnego do większej coraz wziętości, mocy i dostatków 
sprawiało niekiedy opór; ten w miirę okoliczności i 
przygotowania umysłów, większy lub mniejszy byi^^ał. 
Biskupa płockiego zatargi z książętami mazowieckie- 
mi ukończył kompromiss (214); granice inowłodzkiej 

(211) Oryg. tego przywileju, biblioUka puław, niegdyś Tad. 
Czackiego, posiada. 

(212) Ex MS. aróh, reg, CraCovme 1440, /er. 2 post domini- 
cam Oculi^ w kwifetniu. 

(213) Oryg. bibl. puław, z jediif^ pieczęci?!,, datowany w Bu- 
dzie, we środę przed Boźóm ciałem. 

(214) Ea MS. arek cap. ploc. 1438 d 12 febr. Compro- 
niissum inter Yladislaum et Boleslaum duces Masoviae ex una^ et 
Statiistaum episcopitni Plocensem , nec non capitulum , et suhdilot 
eorundeiTL, super jiiribus ecclesiae et diffenntiis. Zbiór porycki ma 
oryginał tego kompromissu z trzema pieczęciami. 
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dyecezyi z posiadłościAHii Gdańska (215) i bisEup- 
stwem płockiem (216) załatwione zgodnie. Wj^ższe 
dostojeństwa kościelne zwykle były przedmiotem 
sporów: mający prawo wybierać na te urzgdy, nie ras 
nsieli uledz, życzeniom niotiarchy hib znakomitszyek 
osób. Po śmierci JąQftSil^|ąRia biskupa przemyskiego, 
acz zgodnie przez imiiłi^iogtoszony był następcą 
Franciszek Orzech dttlekiii^Alwowsk^Ai^ola panujące* 
go,a raczej nioźnowłac|pr#w^ utrzymataMikołajaStrze- 
gooiaz Gbrząstowa kanonika Imikowskiego (217). 
Kiedy Jan z Rzeszowa cireybiskup lwowski źyćprze-* 
stał, duchowni okrzyknęli Sylwestra z Zdzieehow4 
proboszcza sendom* i kanonika krakowskiego; na pro*- 
śby Eliasza wojewody wołoskiego^ osiedziałJanOdro^ 
wąż. Wdzięczny za wychowanie siebie i brata Wła- 
dysław Jagielłończyk postarał się, ażeby nauczyciel 
j(^o Wincenty Kot (218) najwyższą godność dueho* 
wną w Polszczę osiągnął; magnaci usiłowali wznieść 
na ten stopień Zbigniewa krakowskiego pasterza, 
lecz ten prałat szanowny sam się temu oparł ; dora^^ 

(215) Ejs arek, cap, Vladislav, 1438, c?. 17 maii, Granities 
^is, Yladislai cum Gedaneingue montis episcopalis,,,,, 

(216) Eo! MS. ar eh, cap. plocen. 1444 i?i martio vel aprili, 
PmUegium Yladislai vladislaviensis^ et Fauli plocensis episcopo- 
Tum^ super limitihus dioecesum, 

(217) Było to w roku 1435. 

(218) Ex hist Miechów. Nakielski. W Florencii 1438 idibus 
februarii, Eugeniusz papież na przełożenia Miechowitów, nakazu- 
je ogłosić z ambon, ażeby składano dziesięciny w oznaczonym cza- 
ne, na nieposłusznych exkonununikc rozciągnąć dozwala. 
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dzali nareszcie Władysława z Oporowa kujaw, bisku- 
pa, i to było na próżno (a). 

Największym źródłem niezgody pomiędzy ducho- 
wnym a świeckim stanem były dziesięciny. Stanowi];;^ 
one część znaczną dochodu kapłanów; oddawanie j^ 
wielu właścicielom było pfzykre; uciążliwe, opóźniab 
się z dopełnieniem tego i^i|jwiąą|pi; trzeba więc było 
do wyższej udAt^ać się w^mzy, która to nakazywała 
surowo, kościelnemi zagraci^ kary (219). Ciążyło 
świeckim oddawać corocznie tak znaczną część za* 
praco wanego plonu, skargi i niechęć pomnażali du- 
chowni przez nowe coraz wymagania. Ażeby środki 
jakie na to wynaleźć, i wzajemne w tej mierze po- 
winności określić, był zjazd w Warcie 1434 roku, a 
następnych lat w Piotrkowie i innycli miejscach, oraz 
w Łęczycy prowincyonalny syńĄŁ Za duchowień- 
stwem wstawia się koncylium bazy lej skie , przeciw 
nim powstają dóbr właściciele, a szczególniej Zbąskt 
i Mielsztyński (b). Opierając się na ustawie Jarosła- 
wa arcybiskupa (220) żądała szlachta, by z nowo wy- 

(ą) Ex cod. MS. hibL Barbeńnae 2608. Epistoła Euge- 
nii IV. ad Yladislaum Jagęllonis JUium^ regent Poloniae. Wincen- 
tego który był nauczycielem Władysława i Kazimirza królewi- 
czów, potem podkanclerstwo koronne piastował, zgodnie obranego 
przez kapitułę gnieźnień. arcybiskupem, utwierdzonego przez sta- 
ny królestwa i pismem ich poleconego, prymassem stanowi, 

(219) Kromer k. 475. 

(b) Długosz na k. 670, opisując te zatargi, karę niebios i 
śmierć niezwykłą tych przeciwników duchowieństwa, sziunnie 
opowiada. 

(220) Erc«ner k. 475. 
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trzebionej roli nie znosiła tego eigiant, a własnym 
swym pługiem orzący, nie dawał jćj tylko probosz- 
czowi swojemu. Nie przystali na to księża, zezwolili 
tylko na odstąpienie dziesięciny konopnćj, oraz obo- 
wiązku, zwożenia ksigdzu wszelkich dziesięcin. Za- 
wirowano że księża nie mieli kóp rozmiatać, ani w 
nieh gmerać, oprócz żeby im zjedź jaką, albo zgniłki 
zostawiano (221). Z tych obostrzeń domyślać się mo- 
żemy wzajemnego obu stron postępowania. 

Róinotmercff. Jak w innych krajach tak i w na^ 
szych, niebacznie oparty fundusz utrzymania jiiższe* 
go zwłaszcza duchowieństwa na dziesięcinach, czyli 
dokuczliwych użytków z cudzego mozołu i krwawej 
nieraz pracy, stawał się powodem, że odszczepieńców 
liczba pomnażała się coraz bardzićj. Winniśmy przy- 
dać wszelakoż, że nowość, rozpusta, pewna niestałość 
umysłu zwiększała bardziej jeszcze ich liczbę. Zna^ 
eznie wzrastali w Polszczę, Litwie i Prussiech Hus« 
syci, i prócz pospolitej rzeszy, wielu znakomitych przy- 
stępowało do tej wiary, jako to: Sędziwój Ostroróg 
wojewoda pozn., Stanisław tegoż przezwiska woje- 
woda kaliski, Jan Mężyk z Dąbrowy ruski, Jan Gil 
generał, który dawniej Zysce przyprowadzał posiłki. 
Piotr Korzbok, Jan Nadobny z Działosz, Jan Kuro- 
patwa, Spytko z Mielsztyna wojewoda krakowski, 
Dersław z Rytwian łęczycki , Jan Sierasz , tudzież 
Abraham Zbąski sędzia poznański (222). 

(221) Bielski k. 851, 352. 

(222) Die ScUcksde der Pólniachen Dissidententl\i.2hi. 
Beg^moolsciusŁ 26. Eieger dią Idhm. Brud. 1. 11, k. 1073. 
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Szukano sposobów zapobieżenia temu; za staraniem 
więc króla i Zygmunta Kiejsziutowicza W. Ks. Lit*:, 
z woli Eugeniusza IV. w 1436 roku, wprowa<izon» 
łlo PoUki i Litwy sąJ inkw izycyi S. by utrzymać jc*- 
(luość wiary , pobamować kacerstwo Hnssytów, to^^ 
dzież mnożącą sie na Rusi i pomicilzy LitwiiiaMP* 
grecka wiarg (223). Moc sądzenia takicli wiarogłiH- 
wów, nadana Mikokjowi z Łęczycy zakonu kazno*- 
ilziejskiego (224). Wszelakoż, mimo zagmutowaiA 
u uas tak straszHwego trybunału, nie widzimy ttad- 
nżye, jakiemi się w Hiszpanii splamiono. Nie prze>- 
stając na teni, związek czyU konrederac)'a kortzyi^* 
fika upewnia przeciw tym powstać i gnębić, która^r' 
heretyckie Itlędy n-prowadzali do kraju (225), si 
zostawali odszczepieńcami , albo cbronić ich 
śmiałość. )i 

Jakoż zucbwałość niektórych potrzebowała hamidP 
ca. 1439 r. po Wielkiej nocy byt zjazd w horczyniiji 
jeden z heretyków. Spytek z Mielsztyna, prajjeebrf 
zbrojno z mnogim pocztem , i stanął w blizkiej wsi 
Piaskach, zkąd najeżdżał na miejsce obrad, gospodę 
Władysława biskupa kujaw, i Mikołaja Lasockiego 
iierbu Dołęga dziekana krakow. złupil; oraz klasztor 

{iiS) Ignacy Stdbeyu, dtronologia. w Wiliuo t782, k. 55. 
Kalosza wiara pranodlainut a^ II, g 4i), k. ICi. Ruaih, ttj- 
umfS. Ja(^k.94. 

(224) Kojdowicz tmeśd to poJ rokiem 1437 na k. 155. 

(225) BieLki rok l-łSS, k. Sio. Or>-gmal Uj konfi^eracyi 
po:iiadii bibLpalaw. i 3G pioczęci.tiuijJj.lowany l^oS, dii S.il'ii~ 
rei upoitoji, i't aooa CuritaU KorOfu. 
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w którym kanclerz Jan 2 Koniecpola, i rawszatck Jan 
Oleśnicki przemieszkiwać; lecz ci skryli się przed 
nim. Zbroiwszy to, wyciągnął z miasteczka, Stanął 
flkzem, gdzie Nida w Wisfg wpatla; osłonił Sig wo- 
zami, i (^npywać zaczął. Nie zdążył jednak oszaiico- 
waĆ9ig'zupelriie bo nni wnet bitwę wydać rozka- 
zał. Uderzyli nań Hiiika z Rogowa lierbu Działo- 
szaiDobek ze Szczekocin. Zacięta była walka, wktd- 
rej przeciwnik, po uigżnym oporze zabity; rozpicrz- 
dmęli się jego stronnicy. Znaki życia widać było 
jeszcze w Mielsztyńskim, kiedy nań sąd złożono, i 
zapa(U wyrok, uznajĄcy go wzmszycietcra powsze- 
chnego pokoju, iiienszanowania majestatn winnym. 
Przez trzy dni leżał nago, nic pochowany; zamek 
jego Rabsztyn, zajęto na króla, Mielsztyn na prośby 
paiitiw zostawiono żonie. Szczęściem Ityło dla bi- 
sltipa krakowskiego, źe wtenczas się w Korczynie 
iiiB znajdował, największą bowiem złość ku niemu 
czuł Spytek, że go wyklinał (226). 

Kiedy się to działo w miejscu krajowych obrad, 
w Wielkiej Polszczę Stan. Ciołek biskup poznański 
rzucił kościelne pioruny na Abrahama Zbąskiego 
kerbu Nałęcz, że heretyków u siebie przechowywał; 
powołanych przed trybunał biskupi, nie dozwolił 
Bą,dzić ich obrońca, przyjechawszy zbrojno. Pasterz, 
widząc dla siebie niebezpieczeństwo, wychyhł się 
do Krakowa, t wkrótce dokonał życia. Po Ciołku, 

(226) DlugosK powiftda, że królowa Zofia do tego Spytka 

podwiodla; lecz z klóirj miary miałaby to uczynić, me wiadomo. 

Tom U. 18 



^ 
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iMab^enr j|^ Andnej z Bnina herba Łodzią; -tea 
uwaźająe, łe oręż duchowny nie nie pomagał, ze- 
beat 900 koni, obiegł Zbąszyń, i zmosił, źe mu pię- 
cia księży ezeskich wydano, których powiązawszy, 
przywiózł do Poznania, i w^ród rynku na stosie 
drew spalił. Zbą^ wkrótce umarł z żalu. Pirzeraził 
tak srogi postępek różnowierców, i wiehi 4o Czeeh 
umknęło; zdaniem innych, prześladowanie pomnaża- 
ło ich liczbę. 

Ważnym było przedmiotem starań apostołsłuej 
stolicy, zbUżenie unii Greków i Rusi z łacińskim ko- 
ifiołem (227). Okoliczność tak stanowcza na do- 
kładniejsze zasługuje po8zczególniem>« Swidrygid- 
lo mając sobie odjętą władzę w Litwie, na wszystkie 
strony czynił zabiegi, wszędzie pomocy szukał, aże- 
by iitraeone księztwo odzyskał. Jednym z środków 
przez niego w tym celu użytych, było i to, ze przez 
Piotra, którego chciał mieć żmudzkim biskupem (a) i 
przez poi^annika snąć piq»iezkiego, a razem dworza- 

(227) Oryg. UbL puław. Bcnomae^ tub (mamio stertiOj 1438 
dL 12 Xbris. ISst Eagaimsza IV do mktiza i braci M^yntin ten- 
tońskiego, aźebj strzeżone hjlj pieniądze^ zIoźodo w c^ d£ie- 
flia mm G^^eków. 

(a) ^^ ma go w poczcie la ak ii pó w imnUidi, hdbo w boIK 
Eicoiiiiaa IV. do SwidiTgietly, o której poniiąi będzie mowa, 
jol po«riedziaiiOy ie go papiei i dla wiasnjA zaslog, i pnes 
i*^ąd na poleceaie kaiąiccia, biskiqwm ■■■m^Aim aftaaowi Jak 
świeckiej nad Utwą raz postradani wladzj, pochwycić nie mógł 
w swe recę nkszczęśliwy Swidrygiełłbiy tak i na bfikopieukrwio 
i?«yfy*^^ ac zapewne ]pogiaaBj pcau Zygmnafek 
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nina Jana Nikolsdorffa okazywaf ch§6 pi^zjrwiedzenia 
Rusinów do jedności z kościoleth rzymskim. Wy- 
rażał jako metropolita Harasym tymże tclmie duchem, 
i gotów odbyć podróż do stolicy apostolskiej, jeśli to 
Ojcu S. będzie przyjemmo. Jakże ta wiadomość by- 
ła pożądaną, radość z tąd swojg najtkliwszemi sło- 
wy oświadcza Eugeniusz IV. „Rozweseliło się ser- 
ce nasze w Panu, jego byśmy uwielbiali i wysławiali 
imig, że umysł twój tą świętą żądzą natchnąć raczył. 
Teraz dopićro przyszłej jedności niepłonna powstała 
nadzieja. Bogu ztąd sława, jemu chwała, jemu 
dziękczynienia; ónto bowiem sprawił, że w pobo- 
żności twej, tak chwalebną, tak religijną chęć po- 
wziąłeś. Nie powątpiewamy już bynajmnićj przeza- 
cny synu! w Boskióm miłosierdziu pokładając ufność, 
iż za twą pomocą, staraniem i usiłowaniem twoićih, 
ło dzieło świetne przynależny i pożądany otrzyma 
skutek. Cóż bowiem dostojeństwu twemu przyzwo- 
itszego, co godniejszego wiekopomnej pamięci, co 
z większą dla ciebie mogło być chlubą? To jedno 
f dowiedzie jasno, żeś od Boga tym ludom dany, przez 
niego postanowiony. Działaj więc synu! postępuj 
jakeś zaczął, nieśmiertelną sławę z najświętszego 
pobożności twej trudu pozyskuj, starając się ażeby 
to co poczęto szczęśliwie, błogo ukończone zostało." 
Dalej przekłada, ażeby synod prowincyonalny całego 
duchowieństwa ruskiego, metropolitę swego i pewną 
liczbę wybranych osób, opatrzył pełnomocnictwem, 
któreby dozwalało mu, za przybyciem do Rzymu, 
zgodę pożądana ubożyć. Co do zatargów, jakie 
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uual Swulrygiełtoy ojcowskiejii sercem życzy aże- 
by z^*><lq 2 królem polskim i bratem jego, a na- 
wet z Zygmunteiii, miłością rodzinną, zapomnieniem 
pr«'f!^zlośei starał sig to pozyskać czego pragnie, że 
sif /a nim usilnie wstawia upewnia. Biskupom, wi- 
louskiemu i kaniinaceiiskicmu porucza, by przełoże- 
nia w listach papićzkick zawarte własnemi wspiera- 
jąc namowy, starali sig nienawiść, jaka pomiędzy 
nimi powstała ukrócić, do pokoju i miłości brater- 
skiej ich skłonić. Gerazyma, tak go bowiem po łaci- 
nie zowie, zagrzewa w powzigt^^ck zajniarach, nie 
szczgdzi dlaii wyrazów najczulszych. „Zapragnęła 
twa dusza Boga, tego źródła żywego, przyjdziesz i 
staniesz przed obliczem Pana zastgpów, wstąpisz diO 
przybytku cudownego, do domu bożego, wznosząc 
głos uwielbienia i wyznawania. Przybywającego 
do nas powita ciebie dłoń życzliwa, objęcia radosnej 
i myśl uszczęśliwiona; Osobę twą uczciemy jak 
przynależy; w tem dziele świetnem będziemy ci radą 
i ))onu)cą, i nie opuścimy, ażeby tak pobożną rzecz 
spełnić. Powstań więc i nabierz ducha; tak świe- 
tnego czynu owoc, niech ujrzą twe ^rzenice (b)^ 

(h) W ostatnićm dziełku Kocebu pod tjtidem: iSmtrigai 
Gry^sherzog v. Lithaiieu w Lipsku u Paw. Kummera 1820 r. wy- 
\\\K\\vm jn 8, pomiędzy pismami usprawiedliwiającemi sa uraie- 
łi^iYOHo, X fickrefnego archiwum królewieckiego, trzy bulle papies- 
kie^ pu^rwsza do Bolesława W. Ks. Lit, druga do Gerasyma arcy- 
lKMLU|ia prowincyi ruskiej, trzecia do Pawła biskupa kaminaceń- 
>kk^» i Matyasza biskupa wileńskiego, wszystkie w FlorencTi 
Ui^4« iikoL nov€mbrid^ 4 roku papióa^a ^Butowane. 
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Ten Harasym po zgonie Foey^Mf^a był metropolitą 
kijowskim. Starał się ón pod sw^łwładzg i rossyj- 
skici) biskupów podciągnąć, lecz nie mógł tego do- 
kazać. Wkrótce wybrano tam naczelnikiem kościoła 
Jana archircja z Rezanu. Unia kościołów wszakże 
tą rażą nie nastąpiła; zdaje się że to był krok poli- 
tyki tylko ze strony Swidrygiełły, Jakiego i przed- 
tem książęta litewscy nźywali nie raz, łudząc w po- 
trzebie stolicę apostolską oświadczeniem nawrócenia 
si§, zapominając tego, jak tylko niebezpieczeństwo 
minęło. Swidrygiełłę wprawdzie ścigały zawsze złe 
losy, nie władał krajem, walczył z Zygmuntem, nie 
odbierając z Rzymu dzielnej pomocy, opuścił zape- 
wne myśl powziętą; a kiedy zdobył Witebsk, Hara- 
syma, który miał być narzędziem jedności obu ko- 
ściołów, czyli przez zemstę źe przeszedł na stronę 
Zygmunta, czyli dla zwalenia eałej nań winy zamy-r 
sianego odszczepieństwa i przywiązania tern więcej 
do siebie Rusinów, srogi i okrutny^ żywcem na sto*' 
sie spaJić rozkazał. 

Wybrany przez Rossyan, jeździł na próżno do Ca^ 
rogrodu o potwierdzenie. Patryarcba konstantyno- 
politański już był mianował, i wyświęcił na tę do* 
stojność rodem z Tessaloniki Greka Izydora, biegłe- 
go w ojczystym i łacińskim języku, giętkiego i wy- 
mownego człowieka; Jura otrzymał tylko zape- 
wnienie następstwa na metropolią, a Izydor przy- 
jęty został w Rossyi, całej Litwie i Polszczę (c). Przed 

(c) Kocebu w dalszem opisaniu zabiegów względem unii, nie 
może się wywikłać z trudności, jaką mu sprawuje spostrzeżenie 
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wyborem 8wym.Bi<wi urząd, byt dawót*j^^'łrto- 
SHCh i życzUwoiC*papieźa uzyskał. Może to by!o 
w cliwili, kiedy SwidrygieHo i Harasym dobre swe 
oświadczali chgci, może i óii tegoż byt zdania, i 
w nim przez Eugeniusza utwierdzany. Jakkolwiek 
bądź, widać że byty zuoszeuia się pomiędzy nim a 
Rzymem i wtenczas, kiedy tak wysoką dostojność 
otrzymał, kiedy niknącą nadzieje ^^" za jego po- 
średnictwem, w większej nawet obszerności spodzie- 
wano 8ig skleić. Ppzedstawiat on bowiem trafnemi 
słowy monarsze rossyjskiemu, i duchowieństwu 
swemu, korzyśei jakie ztąd wyniknąć mogły; i po 
nie^kim oporze wolność udania sig na sobór powsze- 
(^ny pozyska. W Polszczę i Litwie nie trudno by- 
.to skłonić ktemu umysły. Monarcha i ksiąźg wiary 
katolickićj, jednocząc z stolicą apostolską, której sa- 
mi byli synami , znaczną część swych poddanych , 
innćj wiary, innego obrządku, większą z ich strony 
wierność mogli sobie obiecywać. Pożądaną dla na- 
czelników kościoła chrystusowego byfato chwila. 
Prócz Polski i Rossyi, cesarstwo greckie przez sam 
zbieg okoliczności skłaniało sig równie do unii. Jan 
Paleolog zagrożony był od Turków, szukał pomocy 

dwócb inńon HarasTnm Mzydora. Karamzin w t, 5 s. 267 i Łd. 
to nam wydwićca; nie wspomina znowa o pierwszej zbliionta się 
do koicioła isyniiMego phteK Switliygtelłą i Ilarasymu powzię- 
ta: ntoże- jako o neOly obo^j dla siebie, albo tez nie wiedział o 
t4in, nie ntaj^pomieoionego dzidka F. Eocebu, ani też wypiMW.; 
tych bnll z Królewca.' ■' ' ',' "^ (^)' 
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ludów Europy; obiecywał mu ją papież, byle ón i 
poddani jego połączyli się z kościołem rzymskim. 

Obwołano miejscem zgromadzenia się duchowień- 
stwa, na ten ósmy z porządku sobór powszechny, 
Ferrarg. Na okrgtach papiśzkich wysłanych do Ca- 
rogrodu, zjechał cesarz z bratem swym i 700 osoba- 
mi celniejszemi z kapłańskiego stanu. Wcześniej 
daleko, bo 8 września 1437, wyruszył z Moskwy 
Izydor metropoUta; otaczało go 100 ksigży różnego 
stopnia (d), Nowogród W. i Psków, i czynione tam 
urządzenia zatrudniały go czas znaczny. W Inflan- 
eieeh spotkany przez biskupa derpskiego wraz z ka- 
tolickim i wiary swej klerem, całując wprzódy krzyż 
biskupi, potem .swoich, piórwszą do zmiany okazał 
skłonność. Mistrz pruski starał sig dla niego o prze- 
jazd czgścią Litwy, a dalćj przez własną ziemie obie- 
cywał go prowadzić. Zygmunt odpisywał (e): „Nie 
dopełnił metropolita co nam obiecywał u biskupów 
i bojarów moskiewskich, i z tego powodu, nie dosyć 
nam widzg ufa. Chcesz dla niego dozwolenia podró- 
ży przez ziemig źmudzką; tamtędy nie dość bezpie- 
czno, znasz bowiem co to za ludzie; lecz przez nasze 
państwa niech jedzie ze wszystkiemi osobami, które 

(d) Podróż tę opisaiią przez jednego z obecnych mic^ sob^ 
udzieloną Karamzin z synodalnćj biblioteki, i wiele z niąj szcze- 
gółów umieszcza. Patrz t 5. s. 267, 285. Jest ona drukowana 
w Dreumej ross. hibliotehie. Cz. VL k. 27. 

(«) List Zygmunta W. Ks. Lit. do Pawła Rusdorffa, przepi- 
sany z Królewca, datowany w Beszt we środę po Zwiast N. P: 
czyU26.maKCaUS8. 



.» 
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8ą przy nim: ało li^t pewności po rusku, kto#y w ni* 
nicjszćm piśmie umieszezamy.^^ Mimo te^^iaręczenia 
jednak, o których metropolitę T(^et Rusdorff zawia- 
domił, Izydor część swego orszaku tylko we 200 
z okładem koni wyprawił lądem, sam z Rygi popły* 
nął do Lubeki, zkąd przez Niemcy i Tyrol udał się 
<lo Włoch, i stanął w Ferrarze 15 sierpnia 1438 r. 

Zaczęły się narady soboru o cztery główniejsze 
punkta: pochodzenie duclia S. czyściec, kommuai* 
kanty z kwaśnego chleba i pierwszeństwo pap^ża, 
wybrani z obu stron znosili się mężowie. Przenie* 
siono koncylium do Florencyi; tam st^ania usibie 
cesarza greckiego i Izydora metropoUty skłoniły na 
koniec do jedności opornych. Dnia 6 lipca 1430 u^ 
warta unia; podpisał ją papież, ośmiu kardynałów,, 
dwóch patryarchów łacińskich, ośmiu arcybisków^ 
pięćdziesięciu biskupów; a ze strony Greków ttm^ 
zastępców patryarszych^ siedemnastu metrciMUl^W 
z całem duchowieństwem tam obecnćm^ J«Iboi^^«* 
ko Marek z Efezu podpisać nie ebeiał, i tajechał sfcfi^ 
eie. Nie wszędzie ta jedność, z Rzymem, przlypf^ 
do smaku. W Konstantynopolu okazały sif rozdinN 
jenia, zaraz po powrocie cesarza i duchoWieńSHMk 
Izydor kardynałem i legatem apostolskim mianowa- 
ny, wyjechał z Florencyi 6 września 1439, pf zez 
Wenecyą, Dalmacyą i Kroacyą postępując, przybył 
do Budzynia stolicy węgierskiej; ztamtąd rozpisał 
listy pasterskie do eparchii rossyjskiej, litewskiej i 
inflantskiej; na Kijów udał się do Moskwy, gdzie sta- 
nął w wiosennej porze 1440 roku,. 1 t^ooime pszy* 



]ęto unii i mpetnie się j^j sprzeeiwlono. Izydoi' osa- 
Azony w wiezieniu w cziidowskim klasztorze, zkąd 
nszedt i do Rzymu pospieszył; a w Rossyi powtór- 
nie Judo wybrany został. Pelskiemu i litewskiemu 
Anehowieństwu ąreckiego obrządku, przewodniczył 
Grzegorz BuHiaryn uczeii Izydora, wyświceony na 
iostojnośó metropolity w Rzymie; w naszej bowiem 
ojczyźnie trzymano sif florentskiego soboru, przyj- 
to ftowe «ehwały religijne i zjednoczenie czyli unią: 
a dachowieiistwo greekie z Rzymem połączone, zrd^ 
wnano w swobodach z łacińskim, mocą przywjlejn 
Wbdysława III. (f). Takim sposobem kijowska me« 
tropolra z braóskićj, smoleńdcićj, przemyskiej, tu- 
rowski^j, łttckićj, włodzimirskićj, połoekićj, chełm*^ 
flkićj i faaliclóćj eparchii składająca si^, podległą 
Hzaała się apostolskiej stolicy; gdzie niegdzie tylko 
BUiła garstka pozost^a, ^bstającyph pr^y dawnych 
oWządkaob. 

ITzraatata w ty^ pzasach ;{abobonność; wld^ijpy 
to z cudownych zdafpcu, przytaczanych przez dzie- 
yęiMiw (88iS). Odstępowano od przepisów religii 

(/) Ęg MS. araJu J^tan. Aug. ręgU 1443. 19 op. poniawat 
Wielkaiioc w tym roka 22* Połączonych z kościołem rzymskim 
zrównano we wszystkich swobodach. W sprawach do ducho« 
wieóstwa należących, szczegóhiićj o floby i rozwody na Busi i Fo 
dola zwłaszczOf nie mają się gdzie indd^ udawać. PosiaAo(ka 
icfa wszelkie zapewnione. 

(228) Dłagosz k. 750. W czasie walk w Węgrzech, iołnie- 
KB pod czas W. postu ąjedli zająca i pomnieridi nagle. Inś^ 
wcgskowy w tyoie ansie ąjadt dwiiiiga, wynmdł idl 20 ae Ao- 



1 



146 

świętój , która dobroczynnością oddyc^^t iMjjiiuft|Q 
kochać rozkazuje, prześUdowau, krwJ:^i||?lei)Fii|jpt, 
Fowo wzbrania. ;, . '. ; \\,^is,,\: 

' Stosunki W rozdwojeniu kośal^a^ oba^ |^i& 
^J2^S7o^"s»t"J^ kraj ta^ znaczny iia srójJB.atiOf 

wzeehnym. ^ę przcciągnąć, i do Władytftffrav:iri| 
posłów: Eugeniusz, Juliana Gezaryniego J(affd*y;F4liix^ 
Alexandra z Ks. mazow. zrodzonego (9S0)«r, ; ilKiW^ 
łakoź , czas znaczny Polska była neutnliuŃ/ jĘhifĄ 
akademia krakowska przez osobną rozpn^Wf glMK^i 
ie « poi^szeustwo należy FeliKowi^ 'fnyjmwMfH 
znajdowano rzeczą, czekać jak sobpr tt spory JOfcfli^ 
czy. Chwytano urzędy, jakie każdy znif^foz^ 
wał; niekiedy prawdziwa zasługa od obodw^cii wi 
równo była nagrodzoną (230). Węgry i nnuiipra^ 
Eugeniusza (231), podobnież ucsyjuił i: Wtedyi^Mfp 

* 

-^ Sobór powszMifańy w 8h)dkiai| tylkom I łafgidiyp 
sposobie dawał uczuć swe zwierzchnictwe*<4i||^|Mlil 
Jan Lutka z Brzezia kanonik gnleźó; przebblil^iflrm 
został, ażeby wspólnie, z będąmmi jtif/.SlMi^^ 
biskupem poznań, i Mikołajem Lasockim:!)!^ 
krakowskim, osobg króla i naród wyobrftfafi. ta 
Świetne zgromadzenie nakazuje Wybór ptbb^iSitw 

rupami. PomienioDy pisarz mówi to powaźiue, i z vritiBd6ai i^ku^^ 
konaniem o priawdzie t^ zdarzfeniiA* '" ' ^' '' 

(229) W roku 1442. ' ' ^ ' ; ■' ' "'' 

. (230) Zbigniew z Oleś^cy od Eugeniusza Xy* ą F<$Xi V* 
mianowany kardynałem. 

(281) Dtug. L 769. EjroooL ki 4182. EtornieU am^ ;B^fH. 
VII. ocp. ril. p. 1173. NtugOauir p. 813. SoUffmu^f.^yfp.6d. 
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^ światłych (232), o powszechnych przepisacli swych 
^ zawiadomienia (233) donosi, że Eugeniusz IV z sto* 
liey apostolskiej zfożoiiy, dla ukrócenia niezgody, 
jaka powstała z przyczyny ubiegających sig o troi- 
stą koronę (234). Przeciw zuchwałości tego kon- 
cylium, złożeniem siebie obrażony papież po- 
wstaje (235). 

„, . Z zastanowienia sie nad czynami Wła- 

fFładysława dysława 111., nie możemy przyznać mu 
is^i^ rel^gfj- tej tęgości w oporze duchownym, jaką 
^^ okazał ojciec jego i poprzednik. Prawda, 
źe wigc^j powolności z ich strony doznawał, nie 
derpiał tylu przeciwieństw, nie słuchał takich wy- 

(232) Ex oriff. arch, regni 1439. List Eugeniusza IV. do 
Władjsła. Jagiellończyka. Pnees Jana Reja kano. krak. oświad- 
esflsA posłosśeństwo stolicjr nane^j, prz^ijęliśmy to mile, naśladuj 
w poboiności c^joa, czcij matkę, szanuj kapłanów. Podobnież 
▼ gneczoy^ wyrazach do Zofii królów^. 

(238) Oryg. w bibL poła. w księdze aktado 1 500. N. 45. A.D. 
14I&. 11 iduu maii. Rozkaz koncylium, ażeby proboszczów 
MUiycfa i posiadających język kraju, stanowić. 

(234) Oryg. w tejżebihL tamże N. 32. aŁ 1489. d. 15 mmu 
Buda synodi baaileensis^ in qua continentur certae dedaratmies 
di8po8itivae^ de aucioriłałe eiusdem sacrae $ynodi^ universalem eccle- 
nam catholicam representantis, 

(235) Oryg. w tejże bibl. w tejże księdze N. 33. A.1). 1439' 
VII idus dbris. Bulla concilii hasileensis ad archiepis, gnesn, i 
drugi Oryginał w tćjże bibl. w tejże księdze N. 25. Fhrentiae no^ 
m cal, Julii. Eugeniusz papićź do mistrza krzyźac., przeciw ba- 
zylf^Bkiema koncylium. 
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nuitdw; lees to dla tego tylko, źę nadto wielkiej 
nad sobą dozwolił im przewagi. Możoai podiwali^ 
wprowadzenie iokwizycyi, prześladowania róż&o^ 
wiereew, gorejąee stosy? Nietolerancya wzroda, » 
nie trylała krwi potoków jak w ianycb państwach, 
winniśmy to mniejszej w ogóle skłonności do okm- 
eieiistw, jaka znamionuje Polaków; lecz dosyć i tegp 
dla hańby naszej. Przez zbytnią równie uległość, 
ten król w obcą wplątał sig wojng; namową zaśle- 
piony zwodniczą, wiele obietnic mając, a mało z nich 
skutku: szczodre błogosławieństwa, zbyt łacne roz- 
grzeszenia, a słabe zasiłki; dał się uwieść^ z szczu- 
płą giarstką przeciw potężniejszemu porwał się nie- 
przyjacielowi; wiarołomstwa, srogą klęską i wła- 
snem życiem przypłacił. 

W tym wagM^te, o kr^u, który 21 lat 
^Mw^ żył tylko, nic nowego powiedzieć się nie 
może nad to, eo w historyi togo panowa- 
nia rorzucone. Byłto nriodzian pełen nadziei , i gdyby 
przeznaezeniem jego było panować dłużej, gdyby jak 
ojciec nie cłiwytojąe obećj korony, iiszci{śMwieMi 
własnego poświctit się kraju, i miat czas rozwmąó 
piękne przymioty duszy; stanąłby zapewne w Ka- 
dzie królów znakomitydi. 
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t nmdomom o sianie kraju, jego rządzie^ prawo-* 
dawsHćie i sądownictwie^ o dochodach, duchowień- 
stwie, oswiecemu i ł. d. za Jagiellonów. 

od r. 1386—1506. 

W przeciągu tych pięciu panowań, od 1386 do 1506 
rokQ(a), powiedzmy jaki był kształt rządu? co szczegó- 
łowo w tym jedynie względzie wyrzec się godzi, o mo* 
namze, duchowieństwie, szlachcie, miastach naszych 
i kmiotkach? jakie równoważenie się, lub przciwagę 
j€dnyeh nad drugimi już upatrywać można? a z tego 
zakreślmy charakter narodowy, ile to, w tak zna^ 
eznej odległości czaaów, przy słabych nader żary- 



(ft) l^ieg okolicsiNiśći nie poawolił antorowi dokonać 
naara swego w opisaniu tirsech poeosti^yeh pąnową^l^ (Eąziiiu- 
rza IV, Jana Albertai iA)exandra); lubo wiadomości o stąpię krar 
ja, pod róŻDemi uważanego względami w tym okresie, pozbierał 
i skreślił, jak je tu podajemy. 

iVqipM Wydawcy. 
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sach gdzieniegdzie zaledwie spostrzegać si§ dają- 
cych, uczynić zdołamy. 

Silną ręką piastował berło panujący samowła- 
dnie w Polszczę ród Piastów; rozprzestrzeniał gra- 
nice, i przywiódł naród do tej wielkości, jakiej ówcze- 
sne wieki były zdolnemi. Wzmagała się ludność,, 
zakwitły miasta, a w nich kunszta i rękodzieła; han- 
del bogactwa zlewał, obronne powstawały zamki; 
kraj szanowany zewnątrz, rządnym, szczęśliwym i 
bogatym był wewnątrz. Drogie to plemię niknęło 
w najlepszym z królów Kazimirzu Wielkim; potom- 
ków płci męzkiej nie dozwoliły mu nieba. Siostrzeń- 
ca swego następcą ogłosić pragnąc, wiele i nader 
wiele pobłażać musiał. Ludwik dwie razem dźwi- 
gając korony, obiema zarządzać z uszczęśliwieniem 
poddanych mniej zdolny, nie miał równie synów. 
Ażeby córki swe na tronie osadził, znakomitszym 
w narodzie mężom większą jeszcze otuchę zniewo-* 
lonym byt dawać* Potrzebnemi będąc, na siłach 
swych poczuli się Polacy. Wybór królów, dostar- 
czanie rąk żelazem nieprzyjaciół odpierać nawykłych, 
uzyskały przywilej równie szkodliwy monarchom^ 
jak dogodny szlachcie, określenia podatków; odej«i 
mując panującym władzę, naznaczania ich w miarę 
potrzeb kMJ6wy«h. W takim stanie rzeczy, nada- 
niem licznycłhswobód popuściwszy cugle, oswojo- 
nytn przez czas tak długi z powfnną najwyższej 
władzy uległością, liigdy prawie w naszej ziemi nie 
przeciążającą poddanych swemu berłu, żyć przestał 

« A" .V* *• •** 1* 
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Ludwik. Świeża młodością, bogata w wdzięki i po- 
waby, dobra, szlachetna przybyła Jadwiga, i na pol- 
skim zasiadła tronie. Męża dla niej przybrać, któ- 
ryby silniejszą dłonią sterem rządu kierował, wi-» 
(bieli potrzebą ojce narodu. Dla dobra kraju skłon- 
ność swą piękna dziewica przemogła; Jagiełło został 
j^j oblubieucem i władzcą Polaków. Ojczystą zie- 
mię acz do Polski przyłączył, mdła nić zawsze mo- 
gąca się zerwać, zdawała się jednoczyć dwa pań- 
stwa, przez tyle wieków tchnące najsroższą ku so-. 
bie niechęcią, a w srogich walkach nie raz krwią 
wtasną i przeciwników spluskane. Potrzeba bhższe- 
go nadzoru, ugłaskania zniechęconych książąt krwi 
własnej^, skłaniała go do tego, by zwierzchnikami 
Litwy onych stanowił. Odtąd przy nim zostawał 
tytuł dziedzicznego pana; przy nich moc, potęga, 
władza, dochody i znaczenie. Do wieczności prze- 
Biosła się Jadwiga; z jej życiem Władysław sądził, 
26 prawa do polskiej korony utracił. Powątpiewać 
mógł w duszy swej, azaliż się utrzyma i przy litew- 
skiej ziemi? Zstępować z szczytu zwierzchnictwa, 
rzadko kiedy dobrowolnie zwykli książęta. Kiedy 
myślami tak smętnemi stroskany wahał się nad tem: 
co mu uczynić wypada? zepchnięcia z tronu chcid: 
nniknąć, i uprzedzić je dobrowolnem zrzeczeniem się 
raczej. Gdy o sposobach objęcia rządów w Litwie 
przemyśla, poufaLszym zwierza się swych udręczeń. 
Uspokojony przez nich, by drugą wnuczkę Kaziml- 
rza W. za mi^onkę pojął, otrzymujś radę. Pozna- 
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ni6 dMiladniejdze charakteru Polaków, ćzasr i 
świadczenie przekonały go, źe trzecią i czwarta 
przybierając żonę, nie przestawał by^ krótett; ie m 
ftie kobiety panować były powinny. Chf* irtoK ngraa-* 
towania sw^j dynastyi łagodnością i dobfAdą ^im^ 
gość bowiem królom polskim nie była wła»ć!wą, a 
władza, ustawicznego oporu doznając, maśfala wąt^ 
leć); oglądanie się na Litwę, konieczność wzywibia 
szlachty do obrony kraju, powoływania jij db śnśi^ 
lenia skarbu, sprawiały źe tęgość monaMMi zftttj" 
nała słabićć, siła moźniejszych wzrastać. Król z wy-^ 
boru bez wojska i skarbu, pićrwszym tylko byłutt^ 
dnikiem, nie władcą wszechmocnym. Żadne prżCh 
pisy, ustawy nie zdawały się jedzcze krępoiraA j*g* 
mocy; nrógł powiedzićć, tak chcę i rozkazuję, i bj^ 
słuchanym (a); lecz nim wyrzekł te słoWa, pnt^ 
myślać musiał: jak to będzie widzfaaćmt jak przyję^ 
tćm? Zgromadzenia szlacheckie me miały naziuiese^ 
nych sobre zakresów, stałćj pory; nie były jeBKcze 
ile się zdaje powszechnćm zebraniem; jiiż przecie ten 
stan znaczącą przybierał postać. Dla złożenia samM 
na wykupno ziemi dobrzyiiskićj, pićrwsży m w 1404 
rbku wezwany (b). Wmnyćh itfżędnfltów, tftfU 
takich których wykraczająoemi być mftieOM, oddd 
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(a) Widzimy przykład podobny w 141^. w cztrid' śfkzU 
Władyftława Jdfgi^lj t Żygmmiteitf eemrzem. Pairz bttM^ 
pdntjtstoi i Wojótmą za tego króla w T. L A\l 202 i mat 

' (b) Wtjmndn^^BKrwBiebylys^mtki powmtor#e,poiiidiM^ 
inąyli raczćj wKoraByiMyWklórjm tapadła ustawapobora nadzwy^ 
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król pod sąd sejmowy. Powstały zaburzenia, zgiełk. 
Was; zdawało sig być zagrożonym życie monarchy. 
Poddany okazuje się w postaci jakoby pośrednika 
między panującym i obwinionemi (c). Przerwana 
sprawa, możni bezkarność, król z nadwerężeniem 
swej mocy zyskuje spokojność chwilową: i władza 
rządząca za Piastów w rgku jednego złożona, ni/e* 
znaezhie przechodzić zaczyna w ręce wielu. Słabie- 
je powaga monarchów, stan szlachecki rośnie w swo* 
body, śeieśaia służące berłu prawa; w aastgpnych 
wiekach przygotowuje nierząd, z nim kraju upadek. 

Cztćry lat pićrwszych od wyboru na tron Włady- 
sława III. w małoletności spędzone. Rządził krajem 
senat, i naznaczeni każdemu województwu prowi- 
zorowie. Król i po śmierci ojca zaraz, i kiedy lat 
zupełnych doszedł, wszelkie prawa, swobody i przy- 
wileje poddanych swych, acz szkodliwe majestatowi, 
stwierdza. Władać samemu w piętnastym roku za- 

Czajnego. Uczyniono zaraz ostrzeżenie: jako ta powolność szła* 
ditj prawom i swobodom śtasm rycerskiego w niczto nie ma 
tnrłaczać, ani ta ofiara sa powinność na przyszły czas ma być 
poczytywana. Ob. Panowanie Wlad. Jag. 

(c) 1420 rokn krćl pod sąd odąje Alberta Jastrzębca bi*- 
ispA krakowdki^o i kanderza, Zygmmita z Brzezia marszałka 
hnonnego i Janusza Tuliszkowskiego kasztelana kaliskiego, ktd- 
ny w zapisie polubownym z Krzyżakami na Zygmunta cesarza, 
zbyt obszerną moc jemu nadali. Powstaje z tego powodu zamie- 
szanie w izbie sejmowej. Wdam*e się Tarnowskiego uciszyło tę 
borze, sprawa przeciwko obwinionym nie mo^a być popieraną^ 

Tom II. . 20 



ezętym dozwalały ustawy krajowe; wiek młodociamy 
zniewalał powodować się radzie innych. Wkrótce syn 
Jagiełły ofiarowane ma węgierskie beiło pRjyjął, 
wplątał się w długotrwale zamieszki, i wojnę 2 na- 
ctskającim Europę mocarstwem, chwalebwe prowa- 
dzoną w początkach, zakończoną tak nieszozęśiiwie. 
Oddalony z kraju, zajęty nowemi troski, dięcią i po^ 
tr%ebą ugruntowania się w Węgrzedi, mógłźe ^iteą 
dłonią Władysław piastować sł^r rządu? WyrgfEri 
się namiefitnikiem swym Janem z Ozyiowa kaszti^ 
mm krakowskkn (d); wątlała za tego króla monar* 
sza władza, a raczej przechodziła w ręce mpźaych. 
Niechętnie przyjmował berło połskiie Kazimirz, »wa- 
hódniej i z większą samowolnością mogąc panować 
w Litwie, do której nawykł, gdzie więcej był słucha* 
nym. Z świeźydi przykładów ojca i brata wid^ial^ jak 
tmdno Poiakanii rządzie. Ścieśniając władze tronu, 
coraz l>ardzłej rozprzestrzeniali własną^ a król ciągle 
z mocniejszemi iść w zapasy, albo ulegać im ciągle 
przymuszony z większem coraz uszczerbkiem praw 
korony. Żąilał początkowo, by rządzili krajem namie- 
stnicy przez brata jego postanowieni; kiedy zagNiź** 
no mu wyborem innego monarchy, lue^Wahał się aa» 
po wiedzićć, że mu berło i prawem nasi^ępstwa i z nocy 
Wyboni przynależy, innego więc króla nie uzna, ani 
go dopuści, choćby i po nieprzyjacielsku z nim dzia- 

(d) Ea: libro klejnoty Paprocie Cracof9iae 1440 soboto pont 
canductiim paschae (9 kwietnia) Yladislaus Jagellonidee aUturus 
in Hungariam^ ad eapessenda regni ejus sceptra vi€artum constituit 
^oaniuim de Cxyzow castełlanum cracamensem. 
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Isie przychodziło. Lecz uie było w charakterze jego 
okazać t^gość duszy , jaką tern oświadczeniem zda- 
wał się wskazywać. Okrzyknięto na zjeździe piotr* 
kowakim królem Bolesława ksigcia mazowieckiego, 
gdyby sya Jagiełły w oznaczonym czasie nie przyjął 
ofiarowanego mu zwierzchnictwa. Uląkł się Kazimirz 
tak stanowczego kroku, przez matkg łagodzi Polaków^ 
i to co odrzucał, acz poniewolnie przyjmuje, pewien> 
ile mu trosków w tak rozwolnionym rządzie dozna- 
wać przyjdzie, jak trudno kierunek władzy przy roz- 
hukanych namiętnościtich utrzymać. Przyjęciem na- 
reszcie korony, półtrzecia roku trwające zamyka bez- 
królewie. Wciągu długiego panowania ustawicznych 
doznaje przeciwności. Na mdłym zasiadając tronie, 
słuchać musi nie raz ostrych wymówek, srogich wy 
rzutów może niekiedy zasłużonych, lecz nadto zu- 
eliwale czynionych. Widoczny to wpływ miało na jega 
cliarakter, i opieszałości w działaniach rządowych 
stawało się przyczyną. 

Olbrachtowi Katlimach przedtem nauczyciel, nastę- 
pnie ufność zupełną posiadający dworak, udziela rad, 
i eiągló przy t^m obstaje, ażeby król władzę swą por 
większye, 8zla€)hty przewagę starał się zniszczyć. Ceł- 
niqgze z nich wspomnę (e): ,^aźeby zaufanych tylko, 
szczerze przychylnych i w małćj liczbie miewał rad- 
ców; nowych nadań nie czynił, bronił zjazdów, ka- 
fał surawo wszelkie wykroczenia. Grożąc pospohtem 

(e) Są one wypisane całkowicie w bistoryi polit* i woj. Oh 

brachta. 
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ruszaniem, mówi on dałćj, wyciskaj pobory, za poło- 
wicę ich zaciągaj żołnierzy, drugą chowaj byś miał 
zawsze skarb dostatni. Dachownerady z ś^ieekiemt 
wadź pomiędzy sobą. Familii wielkich ludziom kłaniaj 
się, żartuj z nimi, obiecuj łaskę; dawaj urz^ które* 
miby się ubożyli , tego nie czyń czemby ii|| jbogaci- 
li. Stopnie wszelkie takim powierzaj,któremftyś obra* 
eał jakobyś sam chciał. Dostojeństw żadnych bezpłat- 
nie nie poruczaj; ztąd obfite dla ciebie dostatków źró- 
dło. Liczne miej poczty uzbrojone przyzwoicie, to 
straż twoja. Broń krzywd uboższycJi od bogatszych. 
Posły ziemskie zatrać, boć niedawno nastali. Przy wi- 
Mj Ludwika usuń konieczme. Uczyń pospohte msze- 
nie , zmówiwszy się na nie z nieprzyjacielem; a tak 
część szlachty wyplenisz, resztą rządzić będziesz ła- 
cniej." Czyli to są właściwe jego rady? czy do nich 
przydała co ścigająca go potwarz? trudno jest do* 
ciec Nie pochwalając bezwyłącziue wszystkich śrf>- 
dków , cel jedynie, do którego zmierzano mająe na 
względzie, Czacki w przedmowie swej do dzMa o (tra- 
wach polskich i litewskich tak mówi: Me chdal jeden 
% JagielMia^ków na moment KaUimBeha usłuchać; 
hwrysląfąc X przezornej radjf t byAg przoijfl tóm^ 
czasowe ztorzeczeme^ a umesmierłebut imię swoje 
w potędze narodu. Odradzającego wjrprawę przeci- 
wko Wołochom kanclerza koronnego Krzesławaz Ku- 
rozw^ y że surowo zgromił Olbracht, wnioskowano 
z śmiiiej odpowiedzi i mniej życzonej wojny chciwie 
przedsięwziętej) jakoby podług zdań Kallimacha szla- 
chtę chdał wytępić. Jeśli i był kiedy ten zamiar w do- 
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szy młodego śmiałka, kłęska na Bukowinie odniesio- 
na zniszczyła jego wzictoiść, a tern samem przy wie- 
dzenie de skutku ważnego tyle przedsięwzięcia uczy- 
niła niepodobną. Przeniknąwszy ten zamacii, wśród 
złorzeaeń miotanycli nakróla, z powodu płocho roz- 
pocifm walki i łiaubiącej porażki, śmielszą była 
8zkudlta opierać się zgubnym dla siebie knowaniom. 
Oddany rozpuście i w ni^j zapominając uszczerbku 
swej sławy, wkrótce życia dokonał Olbracht. 

Za Aleksandra, piątego króla z jagiellońskiego ple- 
mienia, świetność tronu coraz bardzićj zaczynała ga- 
snąć, i przeszła nakoniec zupełnie do rąk szlachty mo- 
żnćj. Winę utraty krajów sprawiedliwie nie na mo- 
narchę, już pozbawionego wszelkiej potęgi , lecz na 
stan rycerski, a raczej przewodzących w nim działa* 
jąeych w jego imieniu zwalano, nie chcieli bowiem 
ani wojować sami, ani podatków dawać (f). Ten król 
pierwszy władzy ministrów przepisał granice, zakre- 
ślił ich obowiązki ; lecz razem dodać musiał, źe bez 
rady senatu nie będzie ich stanowił. 

Z tego wywodu historycznego, z rozważenia wszel- 
kich szczegółów dziejów naszych w tym zakresie, 
przekonamy się jako istotną jest prawdą, co światły 
mąż, w dziejach ojczystych biegły i obcego prawa tak 
głęboki znawca powiedział (g), źe stopniami roz* 

(f) Kojałowicz s. 284. 

(g) Jan Wincenty Bandtkie, Uwagi o potrzebie nauki pra- 
wa w naszym kraju w szczególności, a użytku onejźe w ogólności. 
W Warszawie nakładem Zawadzkiego i kompanii 1814 r. 8vo na 
dziewiętnastej stronicy. 
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pr Sięgał si^ rząd^ pów&iigeslś iwiełnośó ti^onu^po^ 
j^dynczo \pr%eehodxit}f w frymarkach o podaUd^ je^ 
dna władza majestatu morutrchy p9 drugiij na tak 
zwane stany^ na nx)minal7Uf naród. 

Poszczególni wszy, ile można byłąsebrae 

DuchowicTŁ' . 1.1, 1 ^ ». 

ttwo, uwag tyezącycji się głowy ukononemr^nejiy 
Szlachta. p,.2ejdźiay do inuyeli slanów^^ialiijąc icli 
•ł)r&z koleją panowaii. O (lucł>owieństwie w wzgł^-' 
(Izie religijnym mdwiliśmy osobno; td o naczelnikadb 
j^ łącznie z rycerstwem rzecz czynić hędimmy; 
pochodząc bowiem ze szladity, jedne z nLeml inająo 
widoki, przypuszczeni do rady monarszej i wspólne- 
go obradowania, równą okazali dąiiiosc w rózprzt* 
atrzenianiii swydi swobód, wątleniu władzy moitar^ 
sz^j; a jako słudzy ołtarza, przemawiający w iaieniii 
Boga , tam nawet gdzie osobiste ich dobro skrytym 
' czy wyraźnym słów ich,' zabiegów, uniesień było po** 
wodem, po<i zasłoną tak świętego imienia tern śmiel-* 
szymi byli w domaganiu sig nowych coraz pr^wile* 
jów, tern zaciętszynu w ich nieskazitelneiifr^ sacbo** 
waniit. 

Za Władysława Jagiełły biskupi i aiłachta uowfeh 
eoraz wymagając nadań, wzrastającą powagę bwą 
akrzepiają, coraz większy wpływ do nada zyskują, 
następcom swym rozciąglejsze znaczenie gotując. 
Uwolnieni od wszelkich ciężarów, wzywani do wszel- 
kich działań; kiedy pierwej w ważniejszych rzeczach 
przytomność ich tylko była zapisywaną , teraz i ze- 
zwolenie widzimy. Utworzyły się sejmy; do uicb 
wstęp zdawał się być wolny każdemu łtrzędnikowi 



przytoniimiifi z niźszyoh nawet «topni, (jak ta 8po*» 
strzeżemy o prawodawstwie mówiąc). Zjawiły się sej*^ 
miki, obrady więc o rzeezadi pub lieznycb przechodziły 
niezoacziite w ręce miHiona osób, stawały się wyłą- 
tzną, że tak rzekę, własnością sziacłity i wyższego 
duchowieństwa, z nszczerbkiom majestata, upośledzę* 
Aienf kkissinnyck. Głos każdego szlacbcioa stawał się 
znaczącym, zezwolenie każdego potrzebnym, pierwej 
w jednym tylko podatkowania przedmiocie , wkrótce 
we wszystkićm. Jedjiego z synów króla obiecując 
wznieść na tron, targ o nowe coraz wolności robiono 
z panującym. To zapewnienie poruczono straży bi- 
skupa krakowskiego , a kiedy przy drugiem żebranin 
narddowem oświadczył kapłan, że obiecany przez kró* 
la przywilej nie był wydanym ; pochwycone z rąk 
jego uręczenie wyboru następcy, ważyli się w obliczu 
króla szablami rozciąć w kawałki. 

Dziecię na tronie, wnet obcego państwa dobijający 
się władzca obszerne dawał pole, usiłującym naby- 
wać w4ększćj tM)raz potęgi. Wzrastała moc senatu, z 
rzędu poddanych wznosili się jedni na władzoów ziem, 
inni że niedogodne im było niegdyś równych sobie 
zwierzchnictwo, strącali ich samowolnie. W 1438 r. 
już Władysław niby panować zaczyna; nie podlegają 
Jberłu jego poddani ąraczej współrządzący, na tak ma- 
ło zaszczytnej młodocianego monarchy tarczy, i dziel- 
nośei ustaw krajowych, skuteczniejszy jakoby ziiaj- 
dują środek przeciwko nieposłusznym prawu, upor- 
czywym i heretykom stanowiąc związek (h). Cel 
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okwd^bny, lecz nie im przynależało zapowiadać po- 
mtattie na wykraczających w tym względzie, przy- 
•właszozae sobie moc ich ukarania. Żądzą aławy unie* 
Sion, chęcią zwiększenia swej potęgi powodowany, 
opuszczaWładysław rodzinną ziemię,obcą koroną swe 
skronie uwieńcza. Pod naczelnictwem Spytka z Miel- 
sztyna , Jakuba Przekory kasztelana Czechowskiego 

S. Marka 1438 r. zawarta, znajduje się w pierwszej praw naszych 
księdze wypisana zapełnię. Oryginał jej posiada dziś biUióleka 
pnławdoL Na pargaminowydi wstęgadi zawiesame pieczęcie, 
(36 ladiowiiło się dotąd) na kaid^ z nidi muc właśeicjeia jest za- 
pisano. Poczei leh nie może być obojętnym; Um banfaii^ aa inoo- 
hUmm kgum opnsiczony. Rz2|d wyższy dwóch pierwasych tate 
pargaminowych brakige, trzecia: nas dMJc Yladidanu mgAbum no- 
aCnuii prae»emt3tu9 appmdimus. Sas dus BolesŁoMS SHfSlum nostmm 
ftaieseutUms appendimus. Sos Shi^pMus tpiscoptu craeoeiensis st' 
ipOmm mosirmm appendimms. Nos Tladislcms epueopms dadidameft- 
sis sigUlmm appfndimms. Ego Nkokms ds JficAfflnr casL crae. ap- 
pemdLEga Swsdmgims ds Otirw^g paiaHmts pasmmm, mppemdL Ta 
j^dhHfo braknjo. J<fD Mmfimmsds ^aiwia jwiiŁ esUsaieiu ^ffpct- 
dL JSgo Jkkmum ds Thameąfm pnlti mMmdsmm. tfpmdL EgaJU- 
łar« JftaUtf jwiflt iiadiMn* mpfmdL £f^ JPittms OdnMooMsdi. jw- 
Int kufsL lyyJi'. Mmmmtt tir JSaąjfttupds JL P. csmcsUmrms. 
J^ Lnftmtimt Zitr^ia imA «ra&». dppeMK. Ego demems 

ofliK dt OmoKji <mu(L fiwUwMu Wmsf dt Orfniir €iiML anneld- 
^.atdknKt dir JKoi^fce^PoIr wat r wft ri uŁ ^mMdsBmtu 

O vmim dt 

ds 
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imyth w Nowemmieście klei 8iQ akojtfzenie ^ nti^ 
eiftglejszą jeszeze nadające sobie władzc^kiórego irf* 
my ft| zuehwalsze, zastoso winie roogto byó obszer* 
^j^2e.(i). Ckeiwi dopoinagae panu w nowym jego 
zawodzie, inąjąiejr upodobanie w wojęiuióm rzemiośle 
ftUwaii przy jego boku; posług rzeczywistych często- 

C(m» Johan, de Beacze subpincema lublin. Jacobi de Kdbylany, Ni" 
eelaus de Ckranstow. Rząd niższy. Stan, CzwGda de Conyn, Cle' 
mens Czciek de Bólany. FUmanne de Mokrzho, Nicoiaus Bydeez^ 
ki Nicdaui cum dnobm germanie de 2kArzow, Paulue SbarzeńihL 
/oi Erumna de Oalow. Tkeodricue de WawrzynczyetjuzL Boleli 
iii de tStrzidtna, W jtej konfederacyi satwiordjsąj^ akta poznaifr* 
>ki, piotrkowski i jedliński, z dodatkiein ukarania kaźd^o obyva> 
tda osiadłej, któryby prawu ziemskiemu się sprzeciwiał) walki 
bez wiadomości króla i narodu z kimkolwiek hąć wszczynał, albp 
Wędy heretyckie do kraju wprowadzał. (Ob. w tomie L przyp. 
607a ńa k. 546, gdzie przytoczony dyplomat podobne ma napisy 
nazwisk na pargaraioowydi taśmadi). 

(i) Inwentars archiwum koronnego w przedziale PoUmia 
I. ii9* Prooeree majone Fdomae et Bussiae anitnadoertendo n<m^ 
fOiUoe errareA) ob tenęmm aetaiem Yladislai regisy coUigaiumem mr 
kr eefaciunt^ decęmunłqt$e ee omnia incommoda, dgmmague refjfm 
fropuUaturos, Zwii^ek ten zawarty, in Nova cimtaie in conventior 
ne generdU anno domini 1439, die dominico S, crucie in majo^ znaj- 
duje się równie in volumine legum primo, Wjrazy jego celniejsze: 
Spondemus etc. defectue praedictoe et incommoda — corrigere — in ea 
r$ wfUi^iteń — meeparahUiHer aesietendo; eub po^a prwaUonie 4xM 
et honorum fideigue et honoris, Decemimus — quod contra guendibet 
hnwny qui eesentnobis aut praedicto regno suspecti^ atU destructio^ 
nie praefato regno causa esse viderentur , volumus et debemus subi' 
łaneo consurgere^^juńdice procedere contra guemgue talem^ et in eo 
viddiceł iudicio^ ubi multum praedicti domini regis prindpaliter in- 

tereety et eiua mdkiOy quot pęrsanae modoris oonsiUtj tot eUam de 
Tom 11. 91 
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krilć sapowiedziMiydi tylko, zbyt szezodre zyskiwali 
intgrody, wracali używać ich w domowej zaciszy, in* 
nym do podimych shiib i zabiegów otwarte zostawHjąe 
pole. W kraju pomnażał się nieład, wykorzenić go nie 
zdołali cnotliwi, korzystać z niego umieli przewrotni. 
Tyle wziętości posiadające widzimy duobowieu*- 
stwo wyższe, że przy składaniu hołdu po koronacyi 
Kazimirzowi Jagieilouczykowi , wiedzie spór o miej- 
sce z ksiąź^ty mazowieekiemi. Wraz z szlachtą no- 
wćj coraz nabiera mocy; im więcej idi otrzjrmuje, 
tćm więcej i coraz rozciąglejszych swobód pn^nie. 
Ślepo wprzódy uległa, z zupełną ufnością powierza^ 
Jąca swe losy dziedzicznym panom Litwa , panom 
którzy w największej rozciągłości posiadając władzę, 
iadnemi nie ograniczoną obręby, acz wszelkie złe wy- 
nądzać mocni, idąc za szladietnością umysłu dobrym 
książętom właściwą , wolelt zawsze niemal dobro- 
dziejstwy i łaskami , tudzież wymiarem sprawiedli- 
wości, nie laś samowolnemi czyny dnie panowania 
swego oznaczać, i przjrwiązjfwać neze j aniżeli gnę- 
bić podległych swemu berłu ; dziś namowami przy- 
kładem Polaków powodowana, żąda i otrzymuje być 
I nimi w udziale wolności porównaną. Domagali się 
PoUcy^ażeby jadącemu do piowincyiswydi przodków 
Mtwet towarzyszyło czterech sekatorów koronnydi, 



^pM ommmmUa/U mMtna etobf ^ n&muślMti pnmidtrt deiemL Si 

o&mvmniMi m^ii^mdcrt wilki ^iHmtmiakm ntacf acao- 
<xmMtśtiA^ im^ ^ mw di i^am cmsim^mńBi^ pnm§ witat^ demdt 
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bezktdryeh, gdyby co uczynił, to nie ma być ważnśm;: 
Sfodze zasmuciło króla to wniesienie; ani chciał upra<^ 
wniaó tój rady ani jćj śmiał sig oprzeć, odpowiadająo 
k nikomu przy swym boku zostawać nie broni. Po- 
twierdzenie nadań Polakom odwlekał Kazimirz, po- 
kąd nie ukończą o Podole z Litwinami ; Tęczyński z 
tego powodu tamuje powsciągnienie rozbojów. Gdy 
eoraz mocniej o to nastawano, król (jeśli zawierzyć 
Ruuny świadectwu dziejopisów), przychodzi do tęga 
Hpokorzenia,źe na sejmie sieradzkim na klęczkach bła- 
gi, ażeby go w tej mierze nie przynaglały sejmujące 
stany; radzie tajemnćj z ośmiu osób złożonćj zwierza 
sifi) jako oderwania Litwy obawia się nie bez przy- 
czyny, wprzódy ułagodzić pragnie wzburzone umy- 
sły, albo przynajmniej wywieść ztamtąd swe skarby. 
Na piśmie dać musiał to upewnienie; szkatułkę w któ«- 
ń} złożone, opieczętowało ośmiu senatorów i powie- 
rzono ją arcybiskapowi gnieźnieńskiemu. Kiedy się 
jeszcze kroi wahał, zagrażają mu Polacy wyborem in- 
nego panl^ utworzenia konfederacyi dla zapewnienia 
jakoby całości kraju i przywilejów, powstały zamia- 
ryf a tak mimowolnie musiał nareszcie Jagiellończyk 
to uczynić, czego po nim niezbicie żądano. 

Za tego monarchy zaczęł^y być używane zja- 

^w/w.*^ zdy czyli obrady prowincyonalne. W r. 1468 

zwołał posłów z województw, i odtąd było 

zwyczajem że bez nich podatki i prawa nie mogły 

być stanowione (a). W ciągu trwających z Litwą 

(a) Ze dopiero odtąd ij&zdj czyli zgromadzenia naradcze na- 
qrwać.iia]eiy j^^momi, okasało się.wT. Ł^ L 606. przyp. 217a. 
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zattrgów, powAżem się zakasać podsłarbiemń i i^ot^ 

pnikonBt aieby Diesłackaii rozkazów nlionMrszydiy id(r 

Łuoka nio dozwakli potrzeb wojennych dowozić,. ebo^ 

(MKlby tiAa była w«la kr(ii||iiHiego« Wprawdzie by^ 

hię ustawa malK^lskich iylko obywateli ; tóm ibn 

wijtjszą 8i| jednak wydaje w ocżadi naszych. Uskar- 

ial się panujący z t^o powoda przed Wielkopolanami^ 

• J^aidy pokątne, mowy i czyny swej powadze prze^ 

etwao} powiadał, jeśli chcą go o co skarżyć, niecb mó^ 

wi% iia sąJBito ogólii;fiD« I czemźe była już wtemeaat 

moo krótow t mogliż czynnie i skuteeznie dla dobia 

kri^u dziaUe? Szanowny z innych miar, światły i po« 

boiny pasiirz Zbigniew Ołeśnicki , lecz nieco gwji* 

(owiiy, nie jednokrotnie atrofuje władzćg paiVsiwa^ nie 

przychodzi na rad^ ze ^weini strownkaHii; że trzeba 

było przyJmoiTać poetów 4^zo:^MEBkich i KazimM 

łagedzj rozjątrzonych, sejm obiecuje^ Kiedy s^iiie 

podoba jaka wyprawa, gdy do kr^ mają urazg, aei 

powoływani jetłyni kraju obrońey^ nie chcą iśe mt 

nieprzyjaeiela. Tak przeieiw JcsiążęctuopołskienMiyktaN 

ry wtargnął do Pi^ki, Siewierz j Wieluń pii6toftz]^Ł| 

wfywana szlaebta gtocbą była na głos zwiet zcbndia 

narodu. Zastafilwiano ^ic, ozyłi przyjąć poddający eh 

sif dobrtwoinie pruskiej ziemi uciśnionych przez 'za- 

koi krzytackiijnie^zka4eów; wtenczas do narad w tak 

walnym przedmkicie, nie tjlko mfzowie stanu , ale 

ipoimiiejeze ryrcerstwot byłoprzypuszezone* Powstała 

stąd wojna. W Cerek wieżach idąd na wyprawa szhiH 

chta zebrana, wycisngła u króla nadania nowe (b), zgu- 
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bojm na dalsze czasy przykładem, a nieustannie tro* 
skliwa o całość s^V5'^cll swobód, w następnym roku 
1455 znown potwierdzenia ich wymaga. Dla nśmie- 
mm zamryślając}'cli ^Wyborze innego ksiąźęcia, je* 
chał Kazimif z do Litwy ; że brał z sobą pieczęć ko- 
ronną, musiał upewnić, jako nie użyje onej na żadne 
ubytki albo co przeciwnego wolnościom raz nadanym. 
W r. 1459 Małopolanie poborów nie dają, wymaga- 
jąc by król potwierdził wprzódy żądane przez nich 
przywileje; oburzony tćm monarcha naczelników nie- 
przyjaciółmi ojczyzny głosi. Zebrano się do Piotrko- 
wa;; że dworzanie panującego stanęli w zbroi^ (król 
idkowiem lękał się zrzucenia siebie z tronu) na obra- 
iy nie przyszli z Małćj-polskt sejmować mogący , aż 
wyeisnąwszy od monarchy potrzebne jakoby dla sie- 
biełisrty bezpieczeństwa. Docieczono już wtenczas^ że 
estro powstawać przeciwko włailzcy , przy którym 
rozdawnictwo urzędów i dóbr krajowych zostawało 
przecfCt było skuteczniejszym częstokroć nad wszel- 
kie zasłi^i sposobem, aez ponłewolnego łask dwora 
otrzymywania. Użył go Rytwiański , głos jego był 
dotkliwy i śmiały^ król odpowiadał łagodnie; wyzna- 
ozouo dwad^iścia osób do znajdowania win panują- 
cego i starostów. Zuchwalca, by mu usta zawrzeć, 
spotykały dary i milczał odtąd; póżniłfrj zapomniał wy- 
muszonych przez siebie dobrodziejstw , m znowu na 
bila powstawał. Oto jest smutny lecz szczery obraz 

ten przywilej w księgę praw nie wdągnięty, i jako uzyskany nie- 
właściwie, snąć późniśj odebrany, i w pięciu miejscach przecięty, 
posiada ^bió^ pidowski. « 
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rozprzęgającej sig władzy najwyższej, powstająeegd 
ztąd nierządu. 

Widziano to złe i mogące ztąd wyniknąć skutki^ 
starano sig tcrau zapobiedz pod następnym królenii 
lecz tak było zakorzenione, źe bez mocnego wstrzą- 
śnienia nie można go było wyrwać; silnej ktemu żą- 
dać należało dłoni , nadzwyczajnego natężenia, tak 
dzielny był opór ze strony tych , których naniiętnc^ 
ściom to pochlebiało, widokom osobistym stawało sif 
dogodnćm. Cnotliwi, nawet szczęścia kraju pragnący 
rzeczywiście, do tego stopnia upojeni byli tćm ona* 
mieniem, że w podobnym kształcie rządownietwa, j^i 
zaczynał się już tworzyć, same tylko dobro :upatry- 
wali, a poświęcając się chętnie dla ojczyzny lubej, o 
wielkości jej przez to osiągnąć mianej marzyli z npo* 
dobaniem. Oddzielne nawet ziemie, jako to: rawską i 
Prussy wymagają potwierdzenia swobód; kraj cały 
żąda i pozyskuje tę warownią wolności od każdego 
króla wymuszaną. Już i w Litwie na pomoc brata prze* 
ciwko Wołochom prowadzona szlachta burzy się ; i 
nie mając odkrytćj tajni, szemrzt głośno, że bez woti 
senatu wyprawa ta nie powinna byta następorwaĆ , i 
książę, jeśli chce posiłkować władzcę Polaków, czynie 
to może jedynie z zaciężnemi za własny pićniądz In* 
dźmi. To rozdwojenie umysłów do poniesionej klęski 
przyłożyło Bię wielce. 

Potęga duchowieństwa, wyższego zwłaszcza, kiedy 
dwoiste posiadali dostojeństwa, bogactwy i wpły- 
wem przeważnym do dzieł publicznych znakomite, za- 
czynała i w szlacheckim stanie ocucać ZAwiść, przej- 
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mowaó Riejako trwogą; zapobiegając temu, chcąc 
przywrócić równowagę, postanowiono, aby pieczg- 
tarze duchowni składali pieczęć,kiedy arcybiskupstwo 
gnieźnieńskie lub krakowskie , poznańskie , kujaw- 
skie, płockie, czyli warmińskie obejmą biskupstwo. 
Za tego panowania ostatni cios zadano samowła- 
dności królów , skruszono tg jedyną podstawę, na 
którój jeszcze polegała jakakolwiek tęgość i sprę- 
żystość rządu. Na sejmie radomskim, kiedy już król 
paraliżem był tknięty , zapadła pamiętna ustawa, 
ażeby nic nie uchwalano , bez wspólnego rad i po- 
słów ziemskich zezwolenia. Czyli, że w chlubnćm 
uniesieniu mniemano, jako Polak nic szkodliwego dla 
ojczyzny swej przedsiębrać nie zechce? czy przez nie- 
baczną porywczość i nieuwagę płochą , tego nawet 
nie dodano, że większość ma stanowić? ztąd w nastę- 
pnych czasach zrobiono wniosek dziwaczny, niepoję- 
ty i tyle szkodliwy, iż każdy poseł mocen jest zatamo- 
wać wszelką czynność prawodawczego zgromadze- 
nia. Upojeni radością z tak obszernćj swobody, złych 
skutków jćj nie przewidywali; mgła uprzedzeń kryła 
przed nimi te nadużycia, do jakich ta zgubna wolność 
prowadzić miała. Odtąd przywilejem swym poczyty- 
wała szlachta stanowienie podatków, zezwalanie na 
wyprawę powszechną, oderwanie dóbr stołowych 
królewskich, siebie tylko widziała mocną ogłaszać no- 
we prawa, bić monetę, urządzać sprawiedliwość (k). 

(k) Śpiewy hist Niemcewicza s. 156, 157. Dzieje perz. lat 
8. 94. Czerwiński rys dziejów kultury s. 151. 
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Odtąd stan rycerski, a raczej garstka w mm prz^aa^ 
gających, samowoluia stała ^ifi króleip , naroden^ 
w;EiMO$I^a sie nad inne stany, ujarzmiła je, albo usił- 
WJy^c od wszystkiego obojgtuemi uczyniła na losy 
kraju; odtą49 podobnie jak król dogorywający nazwa* 
licach tronu, wszelkie czynności rządowe śmiertelr 
nej odrętwiałości zarażone jadem. 

Miasta są warownią silnego rządu, iró- 
Miasta. ^^^ oświeceuia i bogactw narodowych(i)<i 
Tu si§ gromadzi mieszjb:ąniec liczny z własnego kra* 
ju i obcy przychodzieu, w bezpieczuiej^zemnad ustro*- 
nia wiejskie osiada stanowisku; diwyta si§ rzemiost 
4o których usposobiony , rękodzieł zysk przynoszą* 
cycł), albo haudlu w mniejszej lub większej rozciąr 
głoście pewien ze prowadząc go z pracowitością, roz^ 
sadkiem i dobrą wiarą^ byt swój polepszy^ Nie mogą 
i nie powinm' mieszczanie zajmować się rolnictweuiy 
zupełnego poświecenia się temu przedmiotowi, wy* 
łącznej około ziemi tylko pracowitości wymagającem, 
odrywaliby sie od przyzwoitszyck temu stanowi za« 
trodnieii, spokojni atoli o jawność codzienną. Dowo* 
zi ją cbętnie kmiotek i wszelki właściciel, prowadzo* 
ny łatwością odbytu, opatrujący sie na wzajeo) we 
wszystko, czego mu spokojna zagroda w której pne^ 
mieszki wa , dostarczyć nie zdoła. Kiedy tym sposo* 
beo) przez zamianę pierwsze zaspokiyeno potrzeby, 
przęo^ys^ wyszukauszje twory uk^^failoa, a aowe eo- 

(1) Banritkift Jan Wipc Zbiór foq>raw opnedmiofaMJi pra* 
wa poL Warsz. i WiL 18ł2. > 142. 
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m Cizyniąc usiłowania siebie niejako przewyższa, do 
zadziwiającego posuwa je stopnia , przyjemność ży- 
cia stokrotnie pomnaża. Swoboda, łatwość użycia ko- 
rzystnego sił fizycznych albo umysłowych , pociąga 
tam większą coraz hidność; z nią potrzebne w odet- 
cbiueniu po znojach uŁrudzających powstają zabawy, 
z taką obfitością i tak rozmaite , jak tego wymaga 
wszelkiego rodzaju napływająca rzesza. Już w nich 
przebywa krótszy przeciąg czasu ostrą porę roku, al- 
bo i na zawsze osiada, snadniejszego swych dostat- 
ków rozproszenia , większej rozkoszy poszukujący 
ehciwie bogacz. Zamiast lepianek mało co wiejskie 
przenoszących, wznoszą sig rychło okazalsze coraz 
godachy, pyszne nareszcie pałace, świątynie i niebo- 
tyezne ich wieże. Zgiełk szczególniejszy, nich niepo- 
jęty, bez żadnego prawie odetchnienia niezliczonego 
tbunu, przybywającego raz pierwszy w te czarodziej- 
skie obręby, ogłusza, zadziwia, nowemi coraz wido- 
ki zachwyca. Jak mrówki robocze, jak ulotne i brzę- 
czące pszczółki, wszyscy w poruszeniu żywem, wszy- 
scy przedmiotem swym , którego nie pojmujesz ani 
ioeiekasz, zajęci. Tu się skupili i jeszcze zbierają 
wszelkiego wieku, stanu, płci i narodów ludzie. Tak 
żyły celniejsze w których się krew gromadzi, z naj- 
odleglejszych miejsc ciągną i zwracają utrzymujące 
budowę ciała soki ; tak milliono wemi żródły utwo- 
rzone rzeki, zasilają równie skrytemi kanały te same 
zdroje, z niebios przyjmując spadające wody, zwra- 
cają one i nowe tworzą obłoki ; samemu nawet mo- 
rzu, którego wielkość i wspaniałość śmiertelnych 
Tom u. 22 
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przeraża, niosą dań obfitą, bez której nie 'J9tftiatoby 
i morze; podobnież miasto schwyeone ^ifWBtu^jjl^ 
dy przerabia, ulepsza, znowu puszimt je Ir oktan: 
lirtrizystkiego ceng, dzielność i skuteeToośó pMMAig^ 
ułatwia odbyt własnydi, obmyśla dow^t olM^yeii 
rzeczy. Samym zbiorem tak mnogiej r mszy, jł} tfbeo- 
waniem pićrwszą rdze z hidzi ściera, wygładza ieh, 
pewnego blasku że tak rzekg j polom udziela, pMi^ 
wszy stopień oświecenia zaczyna, niekiedy oBtato^ 
ezny nadaje. Takiemi względem innych Mass, wi^if' 
dem ogółu narodu, mniój więcej, w miarę i^lklfliBi 
I świetnego stanu swojego są grody miejakie; takie- 
mi i nnas były. Do najwyższego szczytn; pMiyślWH 
śei przywiedzione za Kazlhiirza W. jeszete w pod9*< 
bnymże niemal zostawały blasku. ZaludoM je int- 
piec, wszelbego rodzaju rzemieślnik; rck<>d^la w mik 
były obfite. Praw tetttońskich używały (ł)^ iod tl^ 

(ł) Ev mg. civit. Uhmimsu 188$ dL/S7 .^Of^ łSf^M^ 
sabaio proamo post festum B. Jocam» q.jm9ML. JGattęęd^^r: JM 
theutonicum cimbus Hhiasiennbu^ past coi[^agr<x^4fnem urb 

Ex libro priviL cap, cracommu 1858. Tilla Brańczvee 
cracov. in terra cracov, sita^ transiiur de iuti jfoUmuA^in 
u^, srzedense^ cum ewempHonSma eonmetis^ CfiMkfo. mś 8 j^MHh 
eosłes. ■■■■';■.■ 

Fodobniaż wieś k^»tcdna IteCE w tkni Imikopii^ piŚB* 
ietooeona W. miasto, s aadaińam taliidiie awobid W-Jfiąptot 
BOłoach w sobotę przed oiecbaelą CcaaUOe %i^i;6kxju ... ,y^ 

Ex libro pńvU. caj^ cracw^ 1417. d. 17. maja w JBjt^^PPW* 
Piotr biskup krakowski nadając różne swobodj miasteczka Shw- 
ków, i prawo teotoóskie; zachowoję kopiącym ołó# 10 oqtilv6w, 
jedćnasty dla siebie osłrzega. 
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jydł odirofaaie bią nie jui do Magdeburga,lecz do Kra- 
kowa stolicy paastwa nazpaczoDe, mniej kosztownym 
ezyotfo dochodzenie sprawiedliwości* Należały do 
wyboru królów i upewniały im posłuszeństwo (m), 

Eos arig, arch. regni 14l7 ostatniego listopada. Vladidaua resB 
Sbrekze jurę theutonico donat. Cracoviae/eria 2. onŁe festwnS. CcUk, 

Ex tib. privil. capit. cracou. 1419. Yillae Krzyskowicze et Przy- 
Mw memcM episco, cracov. in diatrictu prossomerisi aitae^ transfer 
mntur de jurę pcionico in theutonicum szredense^ cum esemptioni- 
hu consv^8, Actum in Szydłów feria 5. ipso die S.Andreae apos. 

(m) Z sommarynszu przywilejów miasta Krakowa od 1253 
do 1544 8. 32. PrMUgium Hedmgis reginae Połoninę in quo 
msentiij uno ita onmino habere mdt^ ut consules et dyitas craeth 
mm Ykukslao Jagelloni regi ^mue marHa praeetarent obedieu- 
tm^ etut post mortem suam^ eum in regem deUgerent. Dałum 
One/er. 3. poet/eitum S. Audreae 1386. 

Lnrent. ardi. kor. w Krak. we wtorek po S. Andrz. Miasto 
foków uznaje Wład. Jagiełłę królem polskim. 

Soku 1425 feria 3. poet domi. Invocawt, Przysięga wiemo- 
id miasta Krakowa Władysławowi Jagielle, z obietnicą uznania 
a króla Władysława syna jogo; a gdyby ten bezdzietnie umarł, 
Mwigi córki lub innego potomstwa. 

1425. ftr, 2. post dominicam Laetarae. Przysięga powyższej 
podobna miasta Łebwa. 

1425. 14 sier. z arcL kor. Przysięga powyższćj podobna mia- 
8i8 Olkusza. 

Wr. 1430. obiecują stany jednego z synów Władysława wznieść 
nt tran, którego uznają zdatniejszym; patrz oryginał bibl. puław, 
pod N* 124 z 38 pieczęciami, w którym te wyrazy: nos pradati 
ttd. nobUee^ duitatea a dafój eub ratihahitione caeterorum procerum 
M^fUM nohUiutUy terrigenarum^ civUatum, O tóm zatwierdzeniu, 
{nO^hohitione) nie ma wzmianki w aktach wyboru poznańskim, 
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gwarantowały i^t^^ierza (n), zyskiwały inToltiie- 
nh 0(1 rótnydityfiftti^w (o). Wolne przenoszenie 
«!§ mieszkaiiOMftr^irii było zapewnione. Celnfejeze 
^ miast poiskidh Kridtów doznawało opieki od ekci- 
wości kapłanów, na słabych zwłaszcza i dogorywa- 
jących, wywieranej (p). Ubezpiecza im władca kra- 

jn nie wymaganie nowych danin (r), potwierdza 

* 

brzeskim i dobrzyńskim, przytoczonych w T. I, nak. 365 i wprzyp. 
pod Nr 607a na L 543. 

(n) Czacki t. 1. s. 280. ' i 

(o) Ex orig. civU. Sandofn, datum ScutA feria 5 poH doim" 
iitcam «/»tx>cat*t^ (13 lutego) 1410. Uwalnia ituatto od podwM,. 
tam pro omnibus quam pro i}untiia^ gvam etiam pro /acanitirU tt 
aUis^ pod bytność tylko swąjęalb^ królów^, iriy Inb ts^tAy n^ 
sy pod sprzęty swoje i kadmie zamawia do piórwsc^pp ttnaateMfaL 
Z sumar.przywiL miasttt Krakowa s. 87. ^Brzyynkj WlttAytf^ 
wa kr<^ w oktawę Bożego dała 1398 roku. Spy&o.wojmMk 
krakowski za siebie i następoów, odstąpił dawnego iiijK iiyj^y 
fnagania postawu sukna brukselskiego, pny wyborze TtMm.0itjr 
Mjeh; kr^ to na wieome czasy potwierdsa. " .. ' .: i "; 

(p) . Z sumar przywiL miasta Krakowa* Ftayw. WłaS,. Jag; 
wWidllcy /er. 6. post octa^asieen. 1398. Wabropkmaiifcidhó 
wnym być opiekunami, wykonawcami teatameiitów, i smmAiHmibsl 
dóbr zmarłego. Choćby mianowani byli, pnyjaiowadtego aii JMh 
ją, pod karą zaboru wszelkich zq)is6w w dobradi mdioiiiydi i 
nieruchomych, z których połowa ma iść do skarbu.. krdleWakiegD, 
draga na radców miasta Krakowa. 

« I 

(r) Tamże s. 40 Tpk 1397. Jadwiga knlUowa potwiordba 
przywileje Ludwika krdia w^erskiego i wszelkie swobód/ teom 
miastu służące; zapewnia, że nie będ^e wymagać danin me sw^ 
kłych. Kupcy Bocheńscy do Torunia* przez Kraków mąf% 
jeżdżąc. 
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^ swobody (s), od lekkomyślnych oczyszcza zarzu- 
'^ tów ft), sposób sprawiedliwości Mitacza (u) i we- 
Bnętrznego rządu (w), nabywMiia dóbr szlacheckich 

(a) Tamie 1431, Otnę.fer.S.poat couductumpaschae. Ze- 
zwó&lo miasto po zgonie JiigielJy którego s sjnów wznieść na 
tron; król w imieniu swem i następców, swobodj ich potwierdza* 

(t) Tamże 1398. Pietrasz z Sabania zadał mieszczanom 
krakowskim: gitod regein suum et dominum haereditaritnn pro- 
didisaent (nie wiadomo w jakim sposobie). Król ich niewinnemi 
uznaje. 

(u) Tamże 1399 /er. 2. infraocU Ass, B, V. 3fariae. Crac, 
Kto uciąźony wyrokiem ławników, wolno mu odwoływać się do 
^(rodn krakowskiego, ztamt^d do króla. W jego miejscu kom- 
miasarz, starosta krakowski, wezwawszy dwóch albo trzech ławni- 
ków z Krakowa, Sandecza, Wieliczki Bochni, podług praw ma- 
.^pdeborskich ostatecznie sprawę rozsądzi. Ci kommissarze do źa- 
Aiych sądów duchownych lub świeckidi, za swój wyrok powoły* 
"^IIPEni być nie mogą. Mieszczanie krakowscy przed sąd ławników, 
ti przed radców czyli konsulów, radcy przed króla albo jego kom* 
Huasarzy do zamku krakowskiego, nie w inne miejsca, porywani 
Iiyć maj% 

. (w) Tamże r. 1418 we środę przed narodzemenk N. Panny. 
2goda przez Mik. z Michałowa wwde sand. stt krak. Jana Sza- 
frańca po Jk. kr., Piotra Szafrańca podk. krak. Z woli króla i El- 
:^ety królowej wyznaczeni, stanowią: ilekroć miasto ma czego 
żądać od zwierzchności sw^j, nie gromadnie ma pi-zychodzić, lecz 
Szesnastu mężów wybrać, ośmiu z kapców, ośmiu z cechów. N> 
wych nakładów GzyU szosów bez zniesienia się ź temi szesnasto- 
ma mężami, rządcy miasta nie mogą ezynić; przy nich zdawać 
sprawę z wydatków powinni. Narady mają być na ratuszu. 
Udiybienie temu wyrokowi karę 4,000 grz. (a f. 46 zł. 192,000) 
na rzecz K.I.Mci śdągnie. 
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Z obowiązkiem jednak pełoieniit z nici) Bkuiby Wij» 

skow^ Qie wzbnnią ^^O* • ''''^^- 

Dzieło Kazimjie^iMr^ świecie utrzymywali^ fom 

ojca swego, czyli prząiisy dla miast polskich wzglą- 
dem sądownictwa, ażeby ni& appeiiowały do Magde- 
burga, Władysfów UL potwierdził (y). Za 'U||0 
panowania, równie jak za czasów poprzednika, w ceł* 
nie|szych pismach widzimy wspominane nuasta (z). 

(x) Tamże 1399. Władysław Jag. potwienka pnsywiktie 
Kazim. i Ludwika, mocą których w okręga dwóch mil dobra kito- 
wać mogh*; ostrzegając z nich tylko służbę wqJ8kową. 

(y) Ex Manui, arch. St^ Aug* T$gu^ jest równie m voL U' 
gum 1. Jn insula Cziepd^ oppido Coniu alitu Bacu^ di$ dfmu pt$Kt 
/m. S. Stan. 1444. Privilegium iurU theui. pramndaiiM ęupr$mi 
caatricracoidenns^per Ca$mirum M. canttitutum^ ęuod VkuL Mr 
gdlo et VkuL Jagelloms ręgcM ^of^irmaruntf cąjut tribunal m Ctf*. 
stro crac. ad quod in causit.tam mag» ąuam panris iuns 
prwooaiur et appeUatur. 

« (z) Tak w zapewnienia WłkdyBfanm UL w dneń 
czyli S. Jak. 1434. wydanćm stanom (którego oryg. zm^iąje ń| 
w bibl. palaw.), kiedy warowidkról, ^ za d^fikaem lat !$« po- 
twierdzi prawa i swobody; a gdyby tego nie ncgpjRf węg^^jf^i^ 
dani uwaiać się wolnymi od wykonań^ jmyn^gL Obok pnitJ^ 
baronów, szlachty, wspomniaoo famaąoscue dmtatum e<m»Uęff 
iumtoe et acahinoa in/raecriptos: cracomeruy poąnatUt UopoL^ Mą? 
doifUy airad^ lublin.^ caUe*^ landic^ hreaten^ wielun*;^ aandec^ wor 
vlad^ aanoc^ biecen,^ dohrzyn^ caatinetLyUfadkmoen^f .arzedm^g90F 
anetu^ toiaUcen^ pyzdrenaea, ufchietL (musi być bochnm) ¥^:Ufiąr 
licenaea^ ui prae/ertur cmiaitum anuntka* W przymierza bfwff^, 
t Knyżakami 1436 roku, czytamy: nuasta Kraków:^ Po&Mli^ Ka^^ 
lisz, Lwów, Płock, Warszawa, I9!apiec iSląKogcói^ 



Kraków ten gród stołeczny, zyskśwał dawnyeh 9wo* 
bód przyznanie (a), od wszelkich danin swobo^ (b), 
moc imania złoczyńców i prowadzenia ich dei Krako- 
wa, bez źadiiój od kogokolwiek bądź przeszkody (c). 
Wzrastał Krzemieniec nadaniem przywilejów pn^ez 
Swidrygiełłg i Kazimirza władcę Litwy (d). liiezne 

(a) Summar. przyw. mias. krak. w Piotrko. na sej. po S. 
Łak. 14d^. Wład. UL przjwi. Krakowa potwierdza. 

(b) Siimmar. przyw. -mias. Krak. A.D, 1485 fena 4. iVi 
crastino 00, SS, Cracomae, Władj^ław król potwierdza przy- 
wileje miasta przez przodków swych nadane, i uwolnienie ab omni 
eaactione alias JScliosz regia^ ab omnibus contributionibus^ angańis 
et labaribus. 

(c) Tenże rękopism pod rokiem 1444. Przywilej Włady- 
sława króla, w Budzie we środę po zieL świętach, którym nadana 
moc rajcom krakowskim łapania porywaczów, złodziąjów, zbój- 
ców i innych zbrodniarzy, prowadzenia iqh do Krakowa; ani kio 
ma się ważyć, czynić im wtenczas opór. 

(d) Ea orig, aróLregni 1438 die 9. maii w Er2emieńca« 
Svidrygi^o nadaje wąjtostwo w Krzenoieńcu Jurkowi jyiiemcowi 
na prawie m^borskim, dozwala mu S4d2dć o wielka neecz imałam 
Bnsina i Łacha, !Niemca i Wołoszyna, Ormianina, ^da i Tata- 
t^yna. Osiadających w mieście wolnymi czyni od wszeUudi da- 
nin i powinności; po upłynieniu lat swobody mają dawać księcia 
po grasywnie z łanu (zł. 42 gr. 20), z czego wójtowi ązósty pie- 
niądz (zł. 7 gr. 3). Opłata z kramów, jatek rzeźniczych, piekar- 
4kidi i szewskioh, Jemu przynależy. Od wszelkiej yod^^ wielkiej 
i małśj, dwa pićmądze dla księcia, trzeci dla wąjta. Z tągo nsf* 
daiiJB mft ciłoi^ć dwoma strzelcami, na wszelkie zaiw^j^anie. 

Ex oH§* arch. rsg. 1442 medOs JanuatiL Vilnixt. Oammitus 
M. D. Lit, Georgio advocało eremenecmui aonferijm theutmicum^ 



ITf ISZT 

miasta z polskiego aa teutońskie prawo przechodżąe/ 
pomyślnośó swoje pomDOŻoną widziaty (e). Przy- 
dajmy tu ogólne uwagi. Ziem było, że Kraków sto- 
łeczne miasto tyle sposobów wzrastania w dostatki 
ix^*J4^^9 pozyskiwało dla siebie dogodny, w powsze- 
elinem widoku szkodliwy przywilej, nie przyidbida* 
nia się w uiczem do powinności krajowych, nie za- 

równajac we wscystkieni to miasta) z [Hiiwaau jałde ma Kraków i 
Wilno. Z każdego lana tned pieniądz jema naznacza; będzie 
mógł mieścić sutores^ pi^ores^ mstitores^ pannicidas^ et carnifices, 
Z tjch kaidj rzeinik po iqplvnienia 20 lat swobody ma dawać 
kamień lojo, w pc^owie do zamku, w dragiąj dla w^ta. Nadaje 
mu wsie Fbdlesko, Dynatyn, Sawczyn, Poczajno i DanajowO| 
z którydi cum ima huła^ et dmobus sa^ttariis debet serrire, 

(e) £jr Hb. prkiL cap. crac. 1436 d 30. apr. Tilla capitU' 
laris JhkinKi im ms tkcfUiK tnaufertur, 

Z tejże "księgi, Crac. 14i0 /er. Ł cmenam, Wiąckowicze el 
Widcowicie. 

Z t^e ksi^L /iaj# RemiMUtert. Wangieite. 

ImrantaR ardi. koronnego w prsedfanaie Belzkie s. 350. Ka- 
nam ksąze mazowiecki nadaje Zamo^ i Koiit4opy Andrzgowi 
z Opol^ gla ioicie boeBaHu i p ra awMije na —ig d JwmJ ne pra* 
wok Dui w Bdzie ir poiMw oktawy Vnego cialaL 

Er Mrt jpnr. tmp, onmr. 1441. w omwcb. FSw deeamO' 

£jt «nyL ardL nry. 144^ m /4r. nrf aHr. Fi ■■rfafiin HBae 
£ir Mw |wrff<. cvi|fiL cfiK» Bfuhit jMf^« 3L jMitf ^^steM & JncKm 



Er Mrr fviir. <«fL c^^wr. 1444. <«Nw )0 m^ m Wiemba. FI*- 



sjlanii hj najmniejszym groszem i^arłm. Przeno- 
saeziie miast i miasteczek z polskiego do teutouskiego 
prawa^ cząstkowem tylko było dobrem: jednostajne 
(Ua wszystkich miast prawa i swobody więcćj przy- 
niosłyby korzyści; każde z nieb w swoim stosunku 
wzrastałoby pewnie. Z nadań dla Krzemieńca uczy- 
my się, jaki rodzaj przychodniów miasta nasze za- 
mieszkiwał. 

Za Kazimirza Jagiellończyka pożar niszczył zupeł- 
nie, albo uszkadzał mnogie miasta (f); chociaż bez 

(O BieLaki kronika pols. s. 386 rok 1447. Gdy kr^ był 
w Poznania, powstał pożar; miasto ratunku, litwa, Ruś, Tatarzy 
z orszaku jęli rabować, o mało nie przyszło do bitwy z mieszczą- 
ny, wysłany przez panującego marszałek nadworny zaledwie ich 
poskromił. W prawdzie ukarano ich poźnićj gardłem; wszelako ' 
t ich może winy, i zamieszania jakiego byli przyczyną, zgorzało 
cele niemal miasto. W tymże roku spalił się Żnin, Sieradz, 
Książ i Bochnia. 

Dłog. 8. 60 rok 1450. Znowu spłonął Poznań.< 

Bielski s. 405 r. 1455. W Krakowie zniszczył ogień 200 do- 
ntów, ledyńe uratowano zamek. 

Bielski s. 407 r. 1455. Rabusie spalili Sławków. 

Bielski s. 424 r. 1462. Zgorzała Łęczyca i większa część Kra- 
kowa; pożar zajął się od klasztoru S. Trójcy, zapalił alchinnsta. 

Biehki 8. 436 r. 1465. Spłonął Kraków i kościół S. Frań., 
od ktdr^ obaHla się wieża; później Stradom się zajął od pie- 
czywa dileba: a w "Wielkiej Polszczę z dymem poszły Kłodawa, 
Warta. I^otrz Dłog. «. 845. 

Grakt s; a90 z. 1465. Gdańsk trzy razy gorzał. 

Bielski s. 468 r. 1473. W perzynę obrócony Siradom, a trze- 
oiig» dnia Oi^ Krakowa, i ledwie obroniono zamdi:; spłonęły 

Ton U. 23 
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^tio^i; p^nutfualy ieh dostatki^ utatwm^y hnAA 



^QW^ s^HtUb i pikma ck> 2amku brzeżaiekiego; x res«t% wsmUpi 
j«^ttfnvui; i c«kstwo zachować mogą dla siebie. 

isijf MS. oiyA. cap, plocerL 14G6. d. 2. 7órt«. W nadania dfvóch 
Itftttcw itt pnetlmieściu prockiem szpitalowi S. Katareyny, pót^^iar- 
g«si.«oxw pncz Konrada, Kazimirza, Bolesław* i Jana.kaiąiiit ma- 
^^^^'■kich^sa wyrazy uwolnienia ad omnibus nostris ceruibuSę eon- 
9'«MK>NłAtt.«, exactionibus^ solutimibus^ coUectis^ Swantbomardtt 
^i:«T nic oplata na S. Marcin?) sep, szatwor^ cu^odus cńnZito, 
^mii^tiorum et novo fundandorum^ ccutrorum laboribus^ angariu^ 
ff^ifKTtt^ruSy et ab omnibus generaliter iuritua noątris ducaUbua. 

A> orig. arch reg. 1469 in mar, vel aprilu Canmin regii JpoL 
c^HCessh renditionie advocatiae in Eohatgu Joamni d& Syrotekona> 
I<^adajo mu cztćry lany, od opłaty łanowej szósty, od rzecsy 8%- 
daonych trzeci pieniądz, połowę młyna, czwartą c^fść z lówki 
ryt. Sutoresy camifici, pistorea^ inatitorea et atnnes pannicidaey do 
^<(^ta należą z swemi czynszamL Z darów przy sądownictwie 
aiÓ8tH część wójtowi, czyto w pićniądzach, owsie, czyli korach i 
jigach. Nadaje mu łaźnię, dwór, wyspę z lakami, lówkę peami, 
a 8iocią i sokołami; od bobrowni trzeci grosz. Dan we Lwowie. 

Ea orig, arcL cwit, amt. Varsao, 1469 med* aug. i^boyam* JBor 
HuayfyHe advocatus civ. anŁ. Yars,^ balneum dioSma ęimdmn fń^ą)^ 
lu dmat et inscriUL Potwindzoaa to darpwisaa pryei lConi»% 
Kazimirza, Bolesława i Jana książąt mazowieddch; jefoi daiwlk 
w tygodniu dla ubogich świeckich zachowując. BalwieriE.t^ 
luźni, co dwie niedziele w piątek ma golić brpdy i korąny ber- 
nardynom bezpłatnie, i wymydlać im głowy. 

1469. Dominikanie sandomirscy, przedąjąc apnetopiwią łaioic 
Dersławowi z Rytwian wcgewodzie saadoio. m^^ i^t^f^ ,^^ 
gierskich, wartyą sobie dla całego konweotOi ^ęi|t (lije TiiiĄri|ilf 
kąpiel) co tydzień golenie. 

Eg€Q4. dipL Dogdi 1476 d. 9* iaUL PHM^uę^, Ofjiimi 



irewnętrzny dozwalane kn przez władzę rządową 

regis^ quo consultbus elbwgensibus datur połestas^ villas eis a se dO' 
nata^^Jure quo ipsi veltnt regendi. Doi. in castro Mariembttrg, Ex 
arch, reg. Uh. 5. lit E,f. 240. 

Ex orig, arch. regni 1476 d, 2. septem, Admissio citńum tkotU' 
nen, ał posesionem ccutri Swyecze in Pomerania. 

Ex Itb. priv. cap^ crac. Yillae capitularis Borków in districiu 
Tidicensi pennutatio pro vUlis Smątniki in distric, 8adkovien8i 
siiae^ cum Itbertatione eiusdem villae ab expeditione bellica. Jn conv, 
piotrcou. sab, post conc, B, V, Mariae. 

1477. 5 aug. Consensus Casimiri regis super advocałia in viUa 
Jagodtfn^ nabili Stande Krajnów. Nadaje mu sześć łanów Francz- 
Bkjen (zapewne frankońskich), łąkę, karczmę wystawić mian^, 
sadzawkę, wolność postawienia młyna, trzeci grosz z przysądów, 
szósty z pól kmiecieli. Wolno mu osadzać tam cuiuscungrte lin- 
^run^słatus et conditionis homines^ krajowych i zagranicznych. Na 
wyprawę powszechną ma się stawić eum ttno balistario armato in 
9guo valenti. Swoboda od wszelkich danin i ciężarów osiadają- 
(7m na lat dwadzieścia, po upłynieniu których, z każdego łanu 
pola, corocznie {^acić mają jeden grosz na S. Marcin, unum trun- 
eum avenae^ 24 jaj, 4 kapłony, czaszkę masła wartości jednego 
grosza. Wcjjenne podług zwyczaju opłacać będą, powóz przez 
fiały powiat i cło oddawać. Przenosi to miasto na prawo mfi- 
gdebm*., uwalnia od władzy wojewodów, kasztelanów i starcśtó^. 
W sprawach kryminalnych wójt ma sądzić. 

Ex orig. arch. regni 1487. df. 11^ mar. Conr. dux Masoviae 
Imr. Gaśnieioshi advocatiam in Grodecz pro 200 8exagenis Vfndit; 
{rócz gnmlów daje mu trzeci kamień łcyu z rzezi bydła, z pi^y- 
s^w tl9Ea9 siMiiiądz; w Grpdczu wolną laioię. Na prawie cbeł- 
inińddćm g^ postaiwia^ od wszelkich służb uwalnia, wyjąwszy 
kiedy kaiąa^ pójdzie na wojnę, wtenczas ti*zy kopy groszy w pół- 
groszkach ma płacić. 
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godności; pomnażały ich dostatki^ ułfttwmły bmdll 

połowy dzika i jdeiiia do 2amku brzeżaickiego; z resztą wmOui 
zwierzynę i ptostwo zachować mogą dla siebie. 

Ex MS, arch, cap, ploceru 14G6. d, 2, 7brk» W nadaniu dwióch 
łanów na przedmieściu płockiem szpitalowi S. Katarzynyi potwisr- 
dzonem przez Konrada, Kazimirza, Bolesława i Jana książąt ma- 
zowieckich, są wyrazy uwohiienia ab omnibus nostris censibusę cou' 
tribiUiombus^ exactionibus^ solutionibus^ coUecłis^ Swanthomarsks 
(czy nie oplata na S. Marcin?) sep, szatwor^ cusłodiis civUibui^ 
antiguorum et novo fundandorum^ castrorum laboribus^ angariis^ 
praeangariis^ et ab omnibus genercditer iuribtis noątris ducaUbu8» 

. Eiff orig, arch reg, 1469 in mar. vd ąprUu Ckuimiri regia f^ 
concessio yenditioms advocatiae in Bc^uxtyu Joaąni de SyroBcIum^ 
Nadaje mu cztery lany, od opłaty łanowej szósty, od rzeczy są- 
dzonych trzeci pieniądz, połowę młyna, czwartą część z łówki 
ryb. Sutores^ camifici^ pisłores^ institores et amnes pannicidae^ do 

I 

wójta należą z swemi czynszami Z darów przy sądownictwie 
szósta część wójtowi, czyto w pieniądzach, owsie, czyli km*ach i 
jajach. Nadaje mu łaźnię, dwór, wyspę z łąkami, łówkę paami, 
z siecią i sokołami; od bobrowni trzeci grosz. Dan we Lwowie. 

Ex orig. arch, cimł, amt, Yarsan}. 1469 med» aug. Fomo9u» B$ir 
nuswylle advocatu8 civ, ani, Var8,y balnłum cwibua mifidem ęimfęf 
tis donat et inscribiL Potwierdzona Ita darpwizaa przez Kongąjj!^ 
Kazimirza, Bolesława i Jana książąt mazowiedkich; je^en d«ifl6 
w tygodnia dla ubogich świeckich zachowując Balwiens t^ 
łaźni, co dwie niedziele w piątek ma gohć brpdy i korpny ber- 
nardynom bezpłatnie, i wymydlać im głowy. 

1469. Dominikanie sandomirscy, przedając spastofMEOjD^ łaźnię 
Dersławowi z Rytwian wcgewodzie sandoio. j% jA wlpty^ wę- 
gi^skich, wartyą sobie dla całego konwentu, ^0^ ^vie nJertrifJn 
kąpiel, co tydzień golenie. 

Ex cq4. dipl Dogdi 1476 d 9* Mii* JPrinH^iu^. Cujmmiff 
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wewnętrzny dozwalane iin przez whizę rządową 

regis^ quo consulihus elbingensibus datur potestas^ villas eis a se do- 
nata&^ Jurę quo ipsi veltnt regendi. Dat, in castro Mariemburg. Ex 
arch. reg. lib. 5. lit E.f, 240. 

Ex orig, arch. regni 1476 d. 2. septem. Admissio civium thoru- 
nen. ad posesionem castri Swyecze m Pomerania* 

Ex lib* priv. cap^ crac. Villae capitularis Borków in districłu 
Yidicensi permutatio pro mllis Stmątmki in distric. 8adkoviensi 
róa^, ciŁTn libertatione eiusdem villae oh expeditione bellica. Jn conv. 
piołrcou* sab. post conc. B* V, Mariae, 

1477. 5 aug. Consensus Casimiri regis super advocatŁa in viUo 
Jagodyn^ nobiU Stande Krajnów. Nadaje mu sześć łanów Trana- 
skyen (zapewne frankońskich), łąkę, karczmę wystawić miunu. 
sadzawkę, wolność postawienia młyna, trzeci grosz z prrauidnr. 
szósty z pól kmiecich. Wolno mu osadzać tam curuacunmd «fl^ 
gvarum^status et conditionis homines^ krajowych i zacrasaeMStyń^ 3Kfi 
wyprawę powszechną ma się stawić cum uno laJUgUsru u — ti in 
fguo valenti. Swoboda od wszelkich danin i deżannr naaia^ti' 
cym na lat dwadzieścia, po uplynieniu którycŁ. z janfagD lanii 
pola, corocznie płacić mają jeden grosz na S. HctaL tmum trun' 
cum avenae^ 24 jaj, 4 kapłony, czaszkę umdŁwaanśa jmlni^) 
grosza. Wojenne podług zwyczaju ópUeat onfa, powóz ^rtftz 
cały powiat i cło oddawać. Frzenoei to aamto w pnwn oia- 
gdebur., uwalnia od władzy wojewodów, hauttknaw i !iuror*ri>w . 
W sprawach lo-yminalnych wójt ma Mfini 

Ex orig. arch. regni 1487. d. 11* nr. Omt^ Jiuc J/1ia^'-mj 
Ijour. Gośnieiaski adcocatiam in Grtdtetpa 200 mgagmi^ ry*. U. 
prócz gruntów daje mu trzeci kaaieft łif^ z tmń b}-ttt», t -^riy - 
sądów trzeci pieniądz; w Grodom wńk%lmię^ Na {mmwu* -ihm- 
mińakiójn go zostawia, od wmAJflhjiMfc inmlma, w^^ikw^i*" 
kiedy ksis^ pójdzie na wojoc, wtmam cagf ko|y jP"*^; "^ y^' 
groszkach ma płacić. 



^wmaiti (t). Podd^, byiy szczupłe^ i od ^(^ o^ 

stokroć zyskiwali uwolnienia, odkupując one summa 

Ex arch. ffioit. koprzywnictn 1469. d. S3. czcr. i^iMtn 8f»^ 
min irznawift spalony przy wilej wjbieranik.rąjcÓT ffpni^pcnnM- 
dutotó miejską. ^ . , 

1491. d. 23 maja na Btjmie korczylliait^Maiłowi; ^wo^ ORfUt 
«t ntiguU mbdiU noslriy cujuscungue ttatut et conditionit e*iilti>r- 

\Ui, domui, poasestiones et bona alia_ in cioitatĄ acmdon. *tW^ n/^ 
iurudietiont ciuitatu habentt»^ eaactiones tam tiogtfvt^ t"^ etnlM, 
cuetodiat, cuatuor tmiponim lolmtonea, aiia^ a^frą f^ tnfyitaei- 
vma harum domoritm, arearwn, et bonorum praedictontm tnmiwa, 
reddere »obiereque debenł, morę citnum cimlaimi^uam iaiaoUah 
Uum; wyjąwszy gdyby kto wobiym iirsywd^em Oyt n 
i p«wa duchowne zachowując 

(I) W roku 1468 d. 4 grud. z klaazi koprzyw. Na przeló- 
l^i^ opata benedyktynów na Łysej górze, że na Zielone Meta 
bez przywil^ zbiera się tam jamiark: populi inultitudo semtt 
utriuacue aatclet de coiiuMettidine confiuere, u&i iubanim, t^mpono- 
rum, fietitlarum, alioi-umque musicorum generum ejcercilia adhiben- 
ftir, corearumy eaeterorum iocorwn pUaisiu eaerceutttr; iKtdta insu' 
per/urUi,honuddia, aliaegue eiiormiCates et diaordinationes plerum- 
gue commitłunłur, co świętości miejsca, nabożeństwom kapłanów 
jirzeszkadza,- zabrania się więc tych jarmarków, podwozu piwa, i 
innych trunków, stawiania szynków. A dla ułatwienia potrzeb 
handlowych, w miasteczku SI up pod Łysą gór^ nuZielone Męta 
i oa S. Wawrzyniec slaDOwimy jarmarki po calyin tygodniu. 
Zakonnikom dozwala się od każdego wozn ładownego suknem po 

■ groszu, z inneini towanmii po pófgrosza odbierać, w]^'ąwszy ku- 
pców 2 miast i miasteczek królewskich; a za to dowóz piwa i in- 
nych trunków, prócz wina, na te jarmarki, jest ich powinnością. 

Ei orig. ar^. reg. 1469, med. iunusrii. Kasimiri regis Pol. li- 
tertu regalei super commissione niindinarum in oppido Szwyaete- 
ehoioo singuHi annit, Hna vice. 



jaką ogólną (m). OhroniotiO' je starannie od ucisku 

(ra) Suiiimar. przywi. mias. Krak. Priml, Oasimiri regis 
Polaniaefer, 3. poat/esłnm drcwncu 1457. quo eaott^ quod contri' 
butio et ewactio a ąualibet marca per grosaoa 2 insłituta^ nuUomo' 
do in cons^etudinem duci debeał. SimiU tiabetur anno 1469. 

1462 idtJbris ex M,S. arch, cap. plocen, Prwilegium Yladislai 
ducis Maaomae libertałionis mUae Golenie a sohitione censua dunta' 
x(xt per 2 grossos. 

Sum. przy. miasta Krak. Priml, Casinu regis sab. anie fes, cir- 
cwncis. 1473 quod eaactio 2 grossorum^ quam civiłas crac. dederat 
propter urgentem reip, necessitatem^ et cum per conv, gener. non fu- 
erit approbata; quod ea non debet vergere in uUam eonsve. aut 
praeiudidum iurium, 

Ex orig, arch. reg. 1473. Ex tenuta Swecensi mediełas censu" 
um datur cimbus łhorunefi. 

Sum. przyw. mias. Krak. PriviL Casim. regis in nova civi. Kor-- 
czyn^ die S. Pet. ad vincula 1475. C^nfirmatur priv. super exa' 
ctione cuartarum civibus crac. concessa^ ab his qui ius dmie non 
habent^ nęmpe a quólibet stanienie per '^J^ gr,^ et beUa integra per 
gr. 12, a Ferligh per gr. 1 8. 

Privil. regis Casim. in Bełz^ antę fes. Sim, et Judae 1476. PrO' 
mttit majestas regia contributionem^ quam fecerunt c(ves cracov.y a 
cualibeł marca per 2 grossos^ contra Turcam in Podolia et Mol* 
dauria^ quod in sequelam venire non debet. 

Sum. przyw. Literae Casim. Crac. fer. 5. in crastino S. Cath. 

1477. Absddit cimtati censum regium in vim reemptionis^quem ha- 

hdt inforo laniorum seu maceUoruniin Casimiria siłorum^ nempe 

groaos 70, idqe in summa fl. hung. ŁftOO^ conferens/acidtatem eius" 

nodi censum perdpere, donec supra denominata summa capitalis 

".•II 
non fuerit repodta. Similiter in eadem summa erat obligata stro- 

ia pisciumy ex qud annue sohebantur gr. 90. Hae quoque in tńm 

reemptioms dmMi sunt abscessae. 
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i wymagap osób mpźiii4JApf^,(n). Lecz kiedy w n. 
dzieję dobroczynności rządów wykraczały miash 
umiano je karać. Wr.l461 ua$Ł@pne było zdarzenia 
Andrzej Tęczyóski będąc w Krakowie uderzył KI 
munła płatnerza, zniecierpliwiony tśtn, że mu 2ł>r 
na czas nie wyśpieszył. Zawołał on na gwałt i porwr- 
szył wnet pospólstwo całe. Szli rajcy do królów^' 
ze skargą, ta założyła 80,000 zł. winy do rozprawy 
królewskiej; tym czasem rozhukany motłoch rzucif 

Ea orig. arch. civ, a7it, Vars. 1478. 24 Junii. LibęrłaMo a solu, 
census seaage. od Boles księcia maz., że mu dali sto kóp groszj; 
z poboru rzeczonego skwitować je pozwala. 

Ea orig. arch. civ. onL Vars. 1480 m majo vel iunia^ lAbcrta- 
tio aducalibus angańis omnibus e^ a ąpy,.B<^|jes]:awa księcia massów, 
z powodu pożaru ab omnibus censib. . pensioni. solutionibus, exac. 
contńbutio. angariisque et p€i*angariis et quibusve oĄlectis. Con- 
rib. captivitatis^ nuptialis^ Urrae emptionis et alterius redemtpiom'- 
fyis proventibus capiłanei noątri Varschov. nec non datiis agrorum 
alias sepy^ 7iobis ab antiquo dari solitisy demptis et inłegre pro no^ 
bis reservatis^ quam et quas etc. durante huiusmodi UberfaUt nobis 
dare et complere tenebuntur. 

Pńv. Cos. regis 1487. fer. 6. post S. Frtm. Quietatio mper 
persolutione scotorum a 3 annis. 

Priv. Cos. reg. Assecuratio debiti IfiOOftor.per cimtatem ąe^ 
comoda. etrefonnatorumin censu scotorum^ qm per gr. 2 sohiUurj 
In nova civitate fest. S. Mathei 1488. 

Friv. Cos. reg. 1488. De sojutione guaterfiańorum pawnp per 
Bochnenses sohendorum. 

(n) 1457. w pią. po S.Lucyi.Iiiw. arch. h^. Łról ^wge 
Pawłowi że Szczekocin dzier. Zawichost| ażebjr od Sandomirza 
i iimych miast, nie brał cła niezwykłego^ które nązwal lodowe. 
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sit DA dom przy brackiej ulicy będący, w którym sig 
zawarł Tęezyuski; a kiedy uszedł do kościoła S. Fran- 
ciszka z Secygniewskim i Spytkiem z Mieisztyna, gdzie 
schronił się na wieżę, a potem do zakrystyi, i tam go 
ścigali zapalczywi. Zamordowawszy wlekli ciało je* 
go do ratusza. Trzeciego dnia złożone w kościółku 
S. Wojciecha , zkąd przyjaciołom oddane, do Księża 
przewieziono. W imieniu krewnych i współobywate- 
li, do króla wtenczas obecnego przy wojsku, Jan Amor 
Tarnowski przemówił tak czule, że król sam zapłakał, a 
Małopolanie zwłaszczachcieU się wracać do domów, a- 
ieby się tego morderstwa na mieszczanach zemścić. 
Uśmierzył ich monarcha, wymiar sprawiedliwości upe- 
wniając. Na sejm korczy ński pozwani rajcy nie stawili 
fiię, składając się przymierzem Kazimirza W., że nie 
gdzie indziej tylko na zamku kjTijik.owskim sądzeni być 
mają. Nieposłusznych wezwaniu, potomkowieTęczyń- 
flkiego wzdaU tak o głowę, jak o zakład. W nastę- 
pnym rgka król stanąwszy w Krakowie , dał glejt 
mieszczanom, i kazał im stawić się w zamku. Odwo- 
ływali się do prawa magdeburskiego, lecz odpowie- 
dziano im, że tę obronę już utracili w Korczynie, wzdąć 
się dopuszczając. W kilka dni zesłał król na ratusz 
Mikołaja Skórę Gajowskiego, kasztelana kaliskiego i 
Mikołaja Pieniążka starostę krakowskiego, aby podług 
wyroku monarszego wydano przestępnych. Wybrała 
strona winnych tak z rady jak i z pospólstwa; pła- 
tnerz bowiem uciekł, wsadzono ich do wieży na zam- 
ku^ którą i po dziś dzień Tęczyńską zowią, a piątego 
dnia wyprowadziwszy ztamtąd sześciu^ gdy ich po- 

T«« IL 24 
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przyBiężońo , tamże karę 'miecza ponieśli (o). Za ^^ 
rosławem Szarlejein królowa Elżbieta przyszedłss^ 
do domu Tęczyńskich prosiła sama, bezskuteczne j ^• 
dnak były jej modły; taka była zaciętość, taki żal 2 
zamordowania krewnego. Trzech jeszcze winowajco IW' 
syn zabitego Jan Tgczyński wziął na Rabgztyn , / 
więcej niż rok trzymał, pot^m ich wypuścił; z zakła- 
du przysądzonego na mieszczanach wziąwszy tylko 
6200 złt., resztę im odstąpił., W innem zdarzeniu na 
miasto Kraków nałożono 3000 złt. winy, że nie bro- 
nili mieszkańcy żydów, których krzyżownicy ciągnąc 
do Węgier złupili, przy czem trzydzieści osób postra^ 
dało życie (p). 

I pod następnym królem pożary miast były częste, 
zawsze jednak zyskiwały dla nieszczęśliwych ulgę 
(r), dla Krakowa odda^leirie żydów do osobnćj C2^ 

(o) Bielski kr. poL s.420. Długosz 284. 'Kromer 385. Trzech 
było radnych, trzech zhidu. Imiona te zachowano^ Wojciech Szai^ 
Imig calcarifieus^ Nicdaus magister Uctarwn czyli rotmistn slttg 
miejskidi. 

(p) Bielski kr. pol s. 4:32- 

(r) Kromer s. 575, rok 1494. Pożar stzaszoy częóci półuoo- 
nej i zachodniej Krakowa. Żydzi w czasie pożogi od iótmBnyijf* 
li zabijani i lapieni; więc co pierwej byli rozsypani po całem mie- 
ście, przeniesiono ich na Kazimirz. 

W Radomiu w poniedziałek po S. Mateuszu 1494. Swobodana 
lat 18 po spaleniu się miasta. 

W tymże roku zgowaJy szpichl^rze w Gdańsko, zapefaiicme to- 
warami które do Angin były usposobione, jako to: -filtrami, lnem 
i pieńka. Gralat 8. 419. Wr. 1497 panowały alraszliwe haao. 
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ści miasta. Nadawane miastom i wójtom swobody, 
stan osad polepszały (s). 

(s) Sammar. przyw. miasta Krakowa. Privilegium Joan, Al- 
berti regia in corwentione piotrccmiensi die S» Valm. 1493, z po- 
twierdzeniem dawnych swobód i przywilejów. 

Priv, Achocatice crac. IIoc ipsum prmlegium olim propter ea;- 
cessum adwcati^ receptum erat in thesauriim regiimi^ per Joan.Al- 
berłum rursus concessum. Li conv, gener. piołrcov, die S, Petri ad 
mncula 1493. Miasto Kraków tak jak Wrocław używać ma pra- 
wa magdeburskiego, a gdzieby nie było dostatecznem , pisanego 
prawa. Na lat dwanaście od wszelkich danin ma swobodę, po któ- 
rych a gucdibet area domus sum integra w dzień S. Marcina po 1. 
Szkocie, tf^tfcftone^ regioB^ z tych wójtowi część szósta przynależy; 
institas pistorias^ maceUa^ et institas siUorum dziedzicznie wójt ma 
posiadać, nic z nich królowi nie płacąc, podobnież i rzeź bydląt 
za miastem. Towary po całym kraju bez cła mocen wozić^ Podo- 
bnaź wolność handlu kupcom krakowstóm bez opłaty ceł lub prze- 
chodów^ daniny, w Sawfteczu albo gdziekolwiek hądż^ upewm*ona. 
W niewłaściwych sądach odpowiadać nie powinni. Zasłaniać ich 
KJMość będzie od ucisku arcybiskupowi sądów duchownych. Wol- 
lu są od podwód. Szósty pieniądz wójtom, census regcdis ex pa7v 
^MiRsr €t ńutitis opulentibus; wyjąwszy dwanaście grzywien i ośmiu 
Szkotów scholastykowi gnieźnieńskiemu należących. Na Wiśle od 
Zwiensyńca do Mogiły, nikt nie iDOźe łapać ryb ł)ez pozwolenia 
w^ta. Mocen jest trzy młyny zbudować i posiadać je bez żadnej 
o^y ; gdyby je kto inny stawiał, wójtowi z nich czynsz ma od- 
^wać. Na pastwiska miastu darowana wieś Rybitwy i Eirowodrza. 
Dozii^ala się. wójtowi na Prądniku czterech młynów, las kwarczy- 
fiiedd, sseśó groszy z łanów, i wszelkie dochody miejskie. O pół 
miH od miasta żadnych młynów bez wiedzy wqjta nie można sta- 
^'iaó. Sprawy o dług za towary, ze szlachtą nawet, do wójtów na- 
hi|; podobfiieć o gwałt jaki, lub zabójstwo w mieście, albo pomię- 
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Na sejmie radomskim, gdy Polakom Aleksander pa^ 
nował, prawa magdeburskie do księgi ustaw przyłą^ 

dzy miastem a Prądnikiem. Spmwj miejskie nigdzie j<ik pned 
wójtem nie maji^ być sadzone, i to prawem niemieckiem nie pol* 
skićm. 

tSunł eiusdem rcgis Alherti literae^ Crac, fer, 5. in octava 00, 
/SS. 1492, pei* quod cives cracomenses aeguantur regni nobUihu^ 
ita tił nullam ea;actionem sohere teneanłur^ chyba kie^ na nią szU^ 
chta na sejmie pozwoli po gi*. 12 od łanu ^ wt^iczas mieszczaiiie 
krakowscy dadzą po dwa grosze od grzywny; gdy szlachtą po sseóć 
groszy, oni po jednym od grzywny. 

Przywili'j KJMci w Krakowie post conductum Paschae 150tt 
Wolny szynk Krakowu świdnickiego piwa, zabrania flfę go spm^ 
dawać na Klepai'zii i Kazimirza. 

Przywilej KJMci w Krakowie post conductum Paschae 1501* 
Dozwolone mostowe od wo^ kutego % towarami ^ miasta, Iqh 
przez miasto prowadzonego^ grosz jeden, od niekutych won&w 
pół grosza; szlachta od swoich wozów^ j^co na własną potrnbc^ 
wiezie, nic nie [^acL Naprawa ^óg aależy do miasta; praedl'^ 
mamjr swemi i szlachta do niq| obowiązana. Ka Klepaz^zu aUfichiś 
towarów nie wolno. 

Przywifej KJMd w Erakowiei, weiśrodępo & Bartlonł^ 1494^ 
B^eparz nie może mićć wagi wiieUcie^ tylko małą, ęjkoBhj 
fdejsza tylko ik)ść konopi' i powrosów &)r^a WEaooA. JimjA' 
rów na zdradę ceł krakowskieh i składa tamecznego pg zyjmu winfc^ 
wina lub piwa zagranicznego mieć nie powinni^ tylko irlasDĆf tor 
boty miód i piwo. 

E:s arcJh cap. aand» ineoiw, piotrcoDk fsr. S ant» dbmm^Jb^d-' 
catxU 1493. Ouoniam cwkoi sondom, nsmmem aUtan quam. iwsmt€ 
ipsos omni desidenojii Mfeetm^ uscice <xd nostri dectioMtw^, eonmm^ 
tionemguepro^ieram^msi sunt posłulasse^ potwierdza ids swoImm^ 

Bcd^ li492. l^wp^i d\» yfł^ioatma w.Sf^^ 



ftf mmi 2 ttiftit.obeeni byłi fMtowii. Potwierdzono 

kb swobody, czyniąc nadania tak stołecznemu , jak 
i jooym miastom (t). Pruskie grody cesarz poemat, 

KmńtikMgOj w którym wyrażono, że wójt ma stawie się do usługi 
na konia wartującym kopę groszy, a mieszkańcy z każdego lam 
corocznie małdrat zboża, to jest dwie miary pszenicy , dwie jęcat- 
mieiiia, cztery żyta, tyleż owsa do PonMoia przywieźć powimii, 
Ese orig, arek. reg. 1494 d. 25 stjrcznia. Jok* Albertus rea 



I 



eiionem foralium ex civitate leopoliensi provemerUium^ donał eonnu* 
iUnta eiuidem dmiatis^ na ukrzepienie miasta murami. 

1495. flfift. TioMfnM^, AUxander M.DXi. appidum BiMco iure 
magd^mrgico donat^ uwalnia od tłok, nadaje wójtowi dochody wbir 
śtswo od pdboróir, przysądów, tudzież z młyna; dozwala ran sa- 
<kaw)iCv ibned kamień łojo, łaźnię, karczmę. Wszyscy tak Baeso* 
go obrządku jak Busini, onmes etiam uhicunąue a parłe^ et etrcmin 
dmidUm mtuati śm hahiUaUeSy d gnidam komin€$ Kołyenty seu 
SeiyentonRrisay tmneupaii^ tU iupradietum etŁ^ wolwmis^ tU tarć 
praefato utedkmtii ntdia habita emcuaatione^ mdenii advacato parm 
in omnibus sint astińciL Zachowuje mieszkańcom wolność aprowa* 
isuiia dnewa bndakiti do Narwy ku G>rodnowi, Dobrowodą rze- 
adia Im Brześciofwi, aa dmgiśj strony aż do Baiyeza miasta. 

Em dH^« mtck. eh. mmd. 1496. Pokąd nie stanę sklepnjs uwabia 
ikt od podatku za krajanie sukna. 

(t) 8am. przyw. miasta Krakowa. Crac. f. 6 antśfsbr. }5M. 
CóHfirmat tnmia iurm per praedec. ccncesśa. OhUgaHo Alen. regis 
Ome^fer. 8 poet tutwi. & crucia 1502. Impetrcmerat mutuoacwi- 
tatę res dOOO/. ung. in auro, et ehńtati mciasim refortnamt in eett* 
tH regio acotłorum^ qm cm gualibet nUegra cimłatia areoj maiestafd 
ime redU. 

SefUentia defimUoa regU Alea. Crac/er. bpostfeaUm S. Mar. 
1502. InUr depardisHaea et oonaulea crac. erat con&overaia ratith 
M penaae^ depoakoriii prcpinandi vini 9Śmsetraneae ceremaiae^ qua$ 
mnki HHa eub poeim reg<Mua per daerętum próhihentur. 



jak gdyby należące do Rzeszy, dieiat ażeby b\% przy- 
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. - JUtmtte regis AUa* iuper Ubitiaie eofocthnis^ dain Ad >( ^itmot, 
Sand. f er. 3 p.fes. TriniU 1602. 

PrwiL Akx. regis 1504, fer, 6 poat YaUnihnim^ qu/aen^lrwut 
pmilegium VlacL regU, Cfrac. fer. 2 infra oet, a$$m0u B.V*Marki$. 
1399 datim. 

LiUrae AIex. ngis qwUm9 catOum est^ gupd ćiffis eraeau. miBo 
modo ant praełeatu^ ad iudiciwn terrae Mtra mam iuritdietkmem 
eooeari debeatit 1504. 

PriviL Alea. regis 1504 m com>. UMin^fer. 5 wmUfu* & FdrL 
Dono gratuito earrffrt rex eitńtaH craeov, Jbamim N mzoemi dwu 
pleno iure in perpeUia tempoFa 1606. 

PrimLAlM. regis in eanv. hOUn.fer. 5 as/ś$^S*S^\iM* 
Cm^irmatio eensus perpehii 5 monwnm^ $» 9bc6i9L pt^bm^mki 
e«msveti\ 

Ew orig. in arak. reg. 1501 dL 27 8Mt. Dofui- MMenmuTiU*- 
atmdri regis Joanni Hincza adooeoBto^ re^pedu hroMśorM n.cfjpr 
do Wysokie. Od kaźd^o wara piwa robiąef je miesocanyuB) wój« 
towi ma dać po jednym gnestu ^ ' 

Ejt. <nig. in arok. reg. 1501 d. 6 9drt«. PriĘfSegiwm ASuhretgi^ 
Pol. electi^ respectu fundaiumie oppidi et aduooMae in BkUbom Ha 
prawie magdeburskićm byó pozwala miewkatonii lak greoU^ 
jak łacińskiego obrządku. Powoływani per prtięcmiee €ajr]},d4»* 
oekidi, me mają się stawić do sądu wcgewodów, tteoBtów i jpaydi 
urzędników litewskich. Witowi trsed pićniąda doawala od jpnj^ 
sądów, poraieni^o a camera panmianeoriayod Kioakobonii^P^diD^ 
dów targowydi, resztę opłaty od tyoh aiozegółowi aa dobro miar 
sta przeznaczając. Nadaje mu trsy karocmy, duoe maHsaealiai 
zrebyt agrorum^ młyn, sadzawkę, barcie, błądpe czyli okaąywani^ 
bydląt znalezionych; z rzeii trzed kainkń łoją, dwa cHa ajafab 
zachowując. Łaźnię publiczną i z m^ uiyikif las do polrael^aa^ 
daje. Trzedi rajców fuocĘ^ sam wjbierać^ a powszechno^ mię- 
ska dwóch; od któfTąh odwolinię jii^ do w^ta, od.nwgo4o nas* 
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kfadały do posiłkowimia go w tureckiej wojnie; nie. 
doziralają tego królowie polscy (u). Kazimirz styka- 

Ex monagJ^oprzifUf. 1501, in feHoLucioi, Aleksander dozwala 
•Sand. mostowe po Ya gr, od konia. 
Ex inv€nU cap, gnesn. 150L Fratermias sutorum cwiUUia Unie* 
^Unsis, Frw. Friderici carcL archiep, gnesn. Ma bjć 24 maj- 
strów, tyleż bowiem jest ławek, płacić będą arcybis. po 6 groszy, 
41 fflogą z€L to sal vendere^ panes pistare^ aneas mactare; oni tylko 
])owimii przedawać obawie, kapować skóry. Uczeń przy wstępie 
Mit duas dicas eerae et medium va8 ctremsiae; mistrz cztóry gro- 
xn do skrzynki bractwa, 4 dieas eerae i całą beczkę piwa. Upor- 
aj każdttna z cechowych ma dać po 1/2 grosza. Niedowierzają* 
cj starszym, kiedy zechce przeczytania tego listu, dwa grosze. 
Wolno im bez targowego, kapować popioły, korę i smołę. Nabo- 
żeństwo 00 kwartał za swoich mają odprawiać. 

Ex MS. arch. reg, 1501, 24 iuniu PriviU Alex, regii super 
adoocałiam in appido Wysokie sitam^ nob. Hincza daium. Nadaje 
ma sześć łanów, młyn, jatki, karczmę, trzeci pieniądz od przysą* 
dów i trzy kamienie łoju. Ktoby brał tam ziemię albo dom knpo- 
vił, po dwa grosze wójtowi ma płacić, przed nami tylko odpo- 
wiadać, i na zdatnym koniu iść na wojnę. 

(u) Gralath Yersuch der Geschichte Danzigs, Od czasów 
Kadmirza Jagiełły usiłiye cesarz przywłaszczać sobie prawa do 
Gdańska, i jakoby do Rzeszy niemieckiej należących, pociągać chce 
osądów. W r. 1502 starał się ażeby Gdańsk i Elbląg pozyło- 
ijly się do wojny tureckiej, oddając pełnomocnikom cesarskim do- 
chód z jubileuszu; lecz oni te pisma, nie odpowiadając na nie, prze- 
syłali je królowi polskiemu. Patrz ea MS. hibl. Rad. Nesv. 1502 
d. 16 8tyczm'a, list Maksymiliana króla rzym. do Gdańszczanów; 
tadsież ex arch. metrices regni 1502. 24 kwietnia, responsime li" 
^^rae ab Alex. rege Pol. ad Maaim. regem Bomanorum ad literae 
tuprascriptas ad Gedanenses datas. 
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jacy sio I Krakowem pmz ogMEiiuogą f onióiŁ 

ske (w). 

Pracą swą kmiotek i siebie i kraj cafy źy 
'^^ * ' równej więc z inuemi staaami doznawać ma 



piekl rządowej. Jakoż widzimy w naszych i mazowi 
kich prawach za czasów Jagietty, źepo dopełnienia p^^ 
wnych przepisów^uwiadomienin pana, zasiawszy pol ^ 
zostawiwszy dom i płoty w dobrym stanie, uspokoi 
wszy cz} nsz należny i zapomogę, jeśli mu była dans» 
albo stawiając za siebie porgks; w przyzwoitym ez 
810 y by wyjściem swem sobie i panu me przy uos 
szkody, wolno było chłopku z całym majątkiem prz<!9 

£r JTS. HIŁ Bad. lustL 1502« Ł 2 listopada. Gdańszczani:^ 
do loidla. Znowu nas kiuI rzymski pociąga swemi rozkazy, któr:^ 
ifhBfH dołączamy^ zadiowig od tego swrdi poddanrcii; broń kn^ 
riNMMod knrwd) jakidi domaj^ wpodróładi z MandkS i l\iiiic^ 
nl^ »e«g«ifaiii^ od Mdboifa. Kiswira i SIddioinL 

£jr tfrcft* M<f* rt^filf 2^ wra^snia. JianmSiiiHms rcr Hu»garia€ 
Gt^LuktnsS^ut. Ka wopii^ praedw TWkdtt. zasSki od wszjs&ich 
ctlonkonr RnssT^ a zateoi i od was iejn nloij. 

PlrtTl;9rja|;| n^ tn j«9t» i inw db Gdattsacmiów wil^*>»^ 
£# A>dL J^ A^ffJS. 1305. JJaiuwIW nąftf dbadCw imgtdae 3e- 
riiiyiM cmutf ^mIbu JLftm » <wir. ^au rm Jb mte^ 12 wkuUL 

vw^ BieMi kŁ lJi«>4. i^ ^U WY^Yod KanniR miasto 
ya j ynp ^ lyMae aioisaiHi d^ Kn^bc^ini. i fMah- z ^JhcaKM domy 
i wkvM^ %m >&Mk<«;iaK imcyww 






uosje si§ w inne miejstfa. Nie był więc niezłomnemi 
irjify przykutym do roli , ani poczytywany za wła- 
sność roboczym bydlętom podobną. Ażeby go od uci- 
sku zai&łoaic, powiedziaaem było, że ucbodzący dla 
łrzywdy poniesionej , do żadnego z wyż rzeczonych 
obowiązków nie mógł być pociąganym. W Mazowszu 
ustawą zakreślono , jako dzień jeden od włóki , pół 
dnia od pdłowy gruntu robić powinien ; byłżc wigc 
tyle uciążanym, jak w późniejszych czasach? Panem 
siebie i własności sw^j będąc, miał swobodę szuka- 
nia lepszego bytu , dopełniwszy to , czego słuszność 
sama po nim wymagała; robocizna nie była nad siłg 
jego, nie przenosiła korzyści z udzielanego mu grun- 
ta. Wyrobnicy lasów oddzielnie dobrowolne zawie- 
rali umowy. Jedne tylko dostrzegamy wadę, że w ka- 
rach za występki widać różnicę stanów i wzgląd oc;cy«> 
wisty dla szlachty; nie byli więc równemi w oczach 
prawa, i to z czasem dało przewagę jednemu staBO«> 
wi nad drugiemi, posłużyło do ujarzmienia tak poży- 
tecznej klassy narodu. 

W ciągu dziesięcio-letniego panowania pierworod- 
nego syna Jagiełły, przy takiej H)bojetnośoi pisarzów 
naszych, nie znajdujemy nic nowego, cobyśmy w tym 
przedmiocie powiedzieć mogli. 

Gdy Kazimirz Jagiellończyk panował, los chłopów 
jeszcze byt dobry; zachowane względem nich prawa 
i zwyczaje za jego ojca istniejące (x). Częstokroć po- 

(x) Ex MS. arch. eap. phcen. 1466. Ali IhńsPrimU Sii- 
harU ^^iscopi super advooatiam in Czemy^wo. Stanowiąc wójta 
TomU. 25 
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ddbnież jak mieszczanie dobrodziejstw teutońskiega 
prawa używali, pańszczyznę umiarkowaną odbywa- 
ją*, od wielu ciężarów pozyskując uwolnienie. Przy 
roboeiźnie koniecznej, zawierauje itmowy zapewniały 
im żywność i napój posilny (y). Pnen(t$ztitit Sig 

którego tam nie było dotąd, nadaje mu władzę sądsenia prawem 
ciiełmińskiem, za co trzeci grosz i, trzecia karczma dln Aiega na 
być, a dwa grosze i dwie karczmy dla b'skupa, którefnawćgtcptć" 
rj zające na Boże nai'odzeme ma dawać. Mieszkańcy z kasMogo 
łfCnu na S. Marcin czynsz zwykły, dwie kory i dadeaięciiłę okładać 
powinni, nie wyłączając i wójta, i trzy dni pracować mąj%. Gdy- 
by wójt nie byl uległy,moźna ma odebrać wcytostwo, za kaidy łan 
wyrobiony piąty, za niewyrobiony 2 y^j kopy groszy prai^ch one* 
mu płacąc. Przywilej ten datowany r.l404. Wpotwieordzanii j^ 

- ■ 

pod powyższą datą, waruje się roboeiznę 00 tydziei^ po ^jidnyin 
ddili i^ług zwyczaju i uchwał ziemi mttB0Wied:i6|. 
- :^) Obok miasteczek w nadaniacl^ prawa teotańflfriciga, 
zwykle i wsie wspominano. 

. Boku 1465. W darowiźnie Gdemina i ogrodu szpitalowi, S»Ka- 
tarzyny w Płocku, potwierdzonej przez Konrada, KaziimnMi, Bo- 
lesława i Jana KK. maz., w Płońsku we czwartek po S. Zc& w 
maju, uwalniają wieś pomienioną od służby y^ojsków^, i csyłiaza 
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ńa S. Marcin, pó dwa grosze płacić im zwykł^o. 

m 

Ex MS: arch. cap.^ Vlad. 1470^ mećL mg. Friml. 7cm*» A jSSm* 
no epis. Vlad. pro parte civium in Bacyatw et yMloi JDoĘtiUitka, 
Medąje ostatnim połowę gruntów, ogrody, oętrów, gąJsfptjlyfęMj' 
s i|cy łącznie ^/2 grz. opłacać mają; dozwala, im łąk leśqrd^.vvra^ 
njlą alb omnibus lahoribua^ ducturis^ sermłiis et onerit^;. asa to od 
każdego łanu 1. grz. i dwie kury dawać 'mają. 

llx hist, miech, Nakielski, 1471 d. 25 czerwca. Klasztor ten z 

* ■ 

mieszkańcami Skaryszewa czyni układ; zastąpi ich w djftwaiiii 
nióniędzy za stacye, oni dwa dni w rok robić hdb grobd i 
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kmiotków zaczyna być ścieśniane, uclio (lżących wy- 
dawać musiano (z). 

Syn Kazimirza Jan Olbracht zasiadł: na tronie pol- 
skim; za niego dostrzegamy, że równie umiarkowana 
robocizna i letkie powinności były jeszcze we zwy- 
czaju (a). Kmiotki nasze musiały być w dobrym sta- 
nie, kiedy na sejmie piotrkowskim zapadło prawo, 
zabraniające im szat bogatych i nadzwyczajnych zby- 
tków. Podobnież, by nie uszczuplać rąk do roli, roz- 
kazano im jednego tylko syna posyłać do szkół, lub 
na naukg jakiego rzemiosła (b). Sądownictwo o zbie- 
głych niższym powierzono urz§dniJcom (c). 

obowiązują, się, dzień swoim kosztem, drugi'źywieiii przez księży, 

krórzy dawać im maj^ bochenek chleba, naczynie piwa i groch ze 

słoniną. 

(z) Patrz w podziafó prawodawstwa mnieszczone ustawy. 

(a) Ex orig. ar eh. reg. 1496 d. 28 iunii. PriviL ducisAlex, 
/undationis advocatiae in Jaczwiecz et Zabielę. Deliberavimus in eis- 
€lem locis villam et cmethones^ talihus iure^ modo et co?isvetudine 
etc census caeterorumgue proventuum nostrorum sólutione^ guibus cdii 
cmeihones mllarum wctnainim praefati districtus gaudent ac potiun- 
^r^ locare et situare^ campoa et viUa9 huiusmodi in inansos aeguules 
fSUfiidendo^ et eoadem aignis mełaUibus ad hoc consvetia consignando. 
l>ą|e im na sześć lat swobodę, po których każdy do skarbu książę- 
oego ma wnosić po 1. złt. węg., doGoniądza 2 choros avena€^ dwie 
kury, dziesięć jaj i gęś; z każdego łanu jeden dzień w tygodniu, 
{x>dług woli starosty bielskiego albo podsta. w Goniądzu pracować. 
"Wójtowi daje lOtą część łanów, pól, łąk, lasów i wszelkich korzy- 
ści, młyn^ trzecią część win sądowych, książęce grzywny sobie za- 
*C5howając. Tym wójtem był Mateusz Moniuszko. 

(b) Statut Herburta s. 256. 

(c) O zbiegłych poddanych, gdyby innych urzędników nie 
liyło, pisarz z woźnemi może sądzić. 
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Za Aleksandrii któlA r Jagiellońskiego płemkni 
gwoli szlacheckiemu stanowi, mocą uchwały wył 
cznie przezeń kreślone] (d), pierwsze na lud roboe 
włożono okowj^, chłopkom z dziedziny ojców s 
zabraniając wychodzić. Odtąrf, z\i łaszcaa* pod złe 
panami, coraz większej doznawali nciąźUwośf i ; d 



brzy mimo złe prawa lub zwyczaje , umieli być dL^ 
nich dobroczynnemi , ojcowskie jakby dla dzie€» 
swycli zachowali serce. 

W początkach zwłaszcza tego zakresn, 
Stosunki po^ takic tylko pomiędzy tcmi stanami dostrze- 
stanamL gamy stosuuki, jakie zasiedlenie jednego 
kraju i codzienne potrzeby wskazywać 
mogły. Z królami idąc w zapasy, uie ujarzmiło ich 
ze tak rzekę , od razu rycerstwo ; przemoc}^ swej 
nad innemi nie mogło więc rozciągać tak śmiele. 
Potomkom ich ta zgubna wolność była zostawioną. 
W kraju obfitym, potężnym, nie zgnębionym jeszcze 
przez panujących lub możnowładzeÓAv; szczęśliwy 
mieszkaniec,, ile sił mu wystarczało, działał wspólnie. 
Krwi swej dla obrony granic nie szcz^iiził szlachcic, 
handlem i rękodzieły wzbogacał mieszczanin , iywit 
kmiotek; oświćeał, wiary przodków nauczał ki^płan, 
wszystkimi rządził król łaskawie; a tak do jednego 
przedmiotu szczęśliwości własnej i ojczyzny, którćj 
byli członkami, dążąc wspólnie; sprzecznych zamia- 
rów nie znali, ani ichjrozdwąjaty z jednej strony uci< 

(d) W 1503 r. pod roebTtnas^ krok ot s^mit piotrków- 
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słająca przemoc, z dnigiej zocAwałość, zbyt srogie 
hrzemię z swyeh karków zrzucić usihijącą. 
^ Lecz ten obraz powabny wkrótce posępniejszą przy- 
biera postać. Jefina klassa, jeden stan wycitodzi z kar- 
ków właściwych; wyznwszy królów z wszelkieli isto- 
tnych praw majestatu, znękawszy miasta, rolników 
przeistocz^y wsz}^ w podłe i nikczemne niewolniki, przy- 
wiązawszy ich niezłomnemi łańeueliy do udzielonego ' 
im skąpą ręką kęsa ziemi , Avszelki rząd , wszelką 
zwierzchność w własne chwyta rgce, sama tylko wy- 
łącznie staje się narodem, wątli przez to źadnemi cio- 
sy niepożytą przedtem siłę kraju, monarchów bez- 
czynnemi, innych obojętnemi na los kraju działając. 
Nie doszło wprawdzie złe do tak wysokiego stopnia 
jak w następnych wiekach; lecz tu był pićrwszy za* 
ród samowolnbści nieograniczonćj szlacheckiego po* 
głowią i nierządu , powinnością było dziejopisa to 
wskazać. Jak drzewo,gdy w niem płonne gałązki prze- 
mogą, bujnćm ich pędzeniem nieświadomych rzeczy 
zadziwia, żyje na pozór z wielką mocą i tęgością; 
skupieniem atoli wszelkich soków, i gwałtownym ich 
do siebie pociągiem, jeśli potężniejszego coraz wzro- 
stu, biegłego ogrodnika nie ukróci ręka, niszczy in- 
n«, i sama się wysila, ani się kwiatem nadobnym, ni 
owocem pożytecznym okryje; tak ojczyzna nasza do- 
zwalając wzrosnąć nad inne jednej kaście , istniała 
nikczemnie trzy wieki jeszcze przy coraz wzmagają- 
cych śię bezprawiach, nakoniec upadku doznała. 
Charakter Wiemość dla monarchów, przywiąza- 
narodowy. ijje Jo kraju, głównięjszą charakteru na- 
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rodowego cechą. Widzimy ją w przodkach , i po- 
tomki mogą się iiią pochhibić. Na hasło: król i oj — 
i^zyziia! zbiegali sig licznych wiosek właściciele, i oi 
których szczuplejszym majątkiem obdarzyły nieba, / 
■ten który nic więcej nie posiadał, tylko ramig zdolnie 
miecz udźwignąć. Jedne ich mieściły szeregi, wsppl- 
na połączała życzliwość. Nie było u nas tej morder-' 
czej nienawiści, jaka w Rzymie pomiędzy bogaczami 
a gminem panow^a. Uprzejmość, dobroć, wspaniato- 
jny ślność, udziałem były pierwszych, szlachetna, nie 
spodlona , do wszelkich na wzajem usług gotowość, 
nieskażona wiara, cenienie łask świadczonych , i po- 
winna za nie wdzigczność , znamionowały drugich. 
Opływający w dostatki nie zatwardzali serc swoich 
pychą, nieuźytością, hchwiarstwero; ubogi, wolnym 
był od wail, haiibiących go w innych krajach. Podo- 
bne z obu stron przymioty błogą utrzymywały cisze; 
wzajemnym stawały się węzłem , jednoczącym śei- 
śle. C wiezema rycerskie , twardy sposób życia , po* 
wszechnemi były w czasach pokoju; to czyniło da- 
wnych Polaków usposobionymi do wojny i wytrwa- 
łymi w boju. 

Sława zajmowała ich duszę, poczciwość i cnoty 
najulubieńszą (e) ich zabawą; kłamstwa, obłuda w o- 

(e) Eąj z Na^oTTie, Zwierzyniec a Macieja Wierzbicty 
1574, 4- 

Toc jest dworstwo zadiować swój stan w poczciwoeci 

A zdołMĆ się cnotami w pi^uMg stateczności; 
Kaźdema się zadiować> kaidemu pomagać. 

Jeśli ciicen dobr% d«w% ktamn aicię ś cie m władać. 
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I)r2}'dzenm były (f). Dla kmiotków nie uciążliwi, nie 
pogardzali mieszczaninem ; lud więc był roboczym, 
topiec przemyślnym. Handel nie miał dla szlachty po- 
wabu, krom przedaźy ziemiopłodów, korzystnej zwy- 
łle. Inną kupią i zysk z niej pochodzić mogący od-- 
stepowali niższym stanom, nie zazdroszcząc łacniej- 
szego tym sposobem wzbogacenia się; unikając tru- 
iiw od tego nieoddzielnych, a bardziej jeszcze wy- 
krftów i fałszy wości jaką za sobą prowadzi. 

Swobód chciwi Polacy; nie tyle dla zgnębienia in- 
nych, jak żeby nad siebie nie znali wyższych. Kiedy 
zwyczajnym w cudzoziemskich państwach zaszczy « 
łom, na przesikodzie była równość szlacheckiego sta- 
nu , domagidi sig nowych coraz od panującego dat- 

Tfgl^ Żywot pocsoiw^o człowieka, list 12. 

,,Niech czyta historye cnych zacnych pierwszych ludssi, jako się 
onemi dziwnemi rozumy sprawowali, jako niczego inszego nie pa- 
trzał! jedno sławy, cnoty a poczciwości; jakie hyly dziwne spra- 
wy a żywoty ich, a ni ka czemu innemu się nie ściągały; jedno ka 
cnocie, a ku sławie wiecznej swojej." 
(f) Reja Zwierzyniec t. 16. 

A wksz iż zawżdy zacni ten obyczaj mają 
Pospolicie że za łesz policzki dawąją. 
tamże k. 82, s. odwrotna. 

Gdyż Polacy o wszystko snadnie się zjednają, 
Jedno o tę nieprawdę po gębie płaskają. 
Tegoż żywot pocz. człowieka list 96. ,^roga kaźń wstyd na 
2ł^o, srogie prawo na łgarza, a zaś się srodze w gęby nie pła- 
skają za ten szpetny przypadek? A zaś na srogie prawo na oble- 
śnika, na podilebnika; na owego łapacza, a na wykrętnika spra- 
wiedliwości ludzkiej, ano go szcaekaczem zowią." 



ków, uwaiali je bowiem jako swych csfnów publi- 
cznycli świadectwo i chlubną nagroda. W chwili za- 
pahi wszystko (łla kraju poświgcić gotowi; wzniecać 
go^ utrzymywać, ożywiać, w mocy było piasŁująipydii 
berło; l««z kie^.siu dozwolili zgasnąć, prz(MUE0WH| 
uasi okaa^ali skrzętność, wigcej dla tego by ąkifb 
zbyt obiiiiyi królom ujarzmieniaJch nie dawał 8|iaM* 
bów, jak dla iiipych na większą . jeszcze nagana 2a* 
sługujących przyczyn, , . 

Z tycb równie powodów , obrane krajitJia wi>it 
^aimych przyjęli; nie wyręczając sig najemnym z ob- 
cych, lub płatnym i ciągle utrzymywanym ze swoich 
żołnierzem* Zawsze były właściwe Pcdakoni, geścia- 
ność, wspieranie potrzebniejszych. Jfzjk i strój D^r 
rodowy był dla nich świętym; a jeśli znaleźć sig mo- 
gła nieokrzesaność, tawiekuw iakim istnieli jsstimia 
poniekąd. 

Kobiety nasze obcych krajów naśladowBictwem 
nie zarażone , młodością świeże , przyrodzoną krasą 
ozdobne , posłusznemi i praco witemi były córkanri. 
W małżeńskie związki wstępując, cnotliwe (g), rzą- 
dne , gospodarne , w domowej smakowały zaciszy; 
dobre z nich żony i matki czułe. 

Z radością wspomnieliśmy cnoty, i wad nie prze- 
milczemy. Skazą ojców naszych niewytnvah>ść w raz 
powziętych zaniiarach , jak tylko zbyt długiego wy- 
magały czasu, za nadto ciągłego potrzebowały trudu; 

(g) Gornicki^o dw<wzania w Krak. a Wiarshięty 1566. 
„Nasze Polki nie są bestliwe, znak dr, IŁ 



2byt dobre o sobie raniemanie (h), mocą którego raz 
ukoDCzy wszy nauki, nie doskonalili się wigećj w wła- 
ściwym sobie przedmiocie, i sądzili, że dość jest uj- 
rzeć nieprzyjaciela by go pokonać (i), dość urząd 
osiągnąć, aby go z zdolnością pełnić. To było po- 
wodem, że nie ćwiczyli się w polityce, z obojętno- 
ścią i pogardą na wzrost sąsiadów spoglądali; z mę- 
2twa swago biorąc otuchę, że ich zwalczą zawsze; 
z^prawośei własnej^ że ta wszelką przebiegłość uko^ 
rzy i zaiszeay. Nagańmy jeszcze za małą pracowi* 
łość, nieco skłonności do przepychu (k), którym wą*. 
tleją i nikną mniejsze i większe majątki; próżność 
w bogatszych zwłaszcza, otwartość posunięta cza- 
sem az do zaszkodzenia sobie samemu, nie łaeint do* 
diowanie tajni. Oto są winy dostrzegane w przo4-i 
Iwb; azaliż od nich i my jesteśmy wołni? Występu 
ków jakie rodzi podłość, zemsta i chciwość, me Wip-^ 
le dawało się widzieć (I). Na szali więc sprawiedłi- 
wości powiedzmy z chlubą: przeważały cnoty. 

(h) Każdy się mniemał zdolnym, jak pisze Rej w Zwierz k. 87. 
Do rady i do zwady, do rzjjdu i do prawa, 
(i) Tenio tamże pod tytnJem: korona polska. 

. . ińi^ssEkamy tak długo w tab'^j niedfoałoli^dr, ' ' ' 
Nie mając ni obrony, ni sprawiedliwości. 

gnadźby się w dobrej sprawie, ze lwy óso^y łdma^i 
A przez niedbałoóć muszą, będąc zdrow^ cbraroąć., 
(k) Mnogie tego znajdziemy przykłady, tąm gdzie się móf . 
wić będzie o zwyczajach ludzieź obyczajach krajowych; .tu dość. 
jest powiedzieć, źe od poddanych branemi futrami i'inDemi fze- 
czy kosztownemi, polscy królowie obdarzali innych monarchów. 
(1) Rej w Żyw. poezc crfow. list 267. * 

Tom U. %6 
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PraićodawshDO. Sądonmiełwo. 



' Sprawiedliwością wszelkie społeczeństwa, sprawie* 
dłiwośeią szczupłe zagrody i potężne państirK w bto* 
gićj utrzymują sig ciszy, swobodnego doznają byftti 
prawdziwego szczęścia. Ona bóstwa niejalo odziałcJte; 
jemu podobnie nagradza dobre, złe karze: nad pi^rwisze^* 
mi i^^iekuńczą rozciąga tarczę, dmgidi groźnym ściga 
laieezem. Ona wolnego użycia sił fi^yten^ch i nmyi»łó- 
wyoh ka pomnożeniu swych korzyte^bn uncierbka 
iuycłi dozwala; własność zabezpiecza^ od wBsAi^ 
iiciaku i przemocy broni. Pod jej cieniem i nieAieWlf , 
i plić ałaba^ i wiek dojrzały, i sędziwy starzee prze^ 
bywa q»okojnie. Jak słońce promieniem swym oży- 
wia i^-szystko: jak piorun, zbrodni i I>ezprawiom 
śmiertelny cios zadaje. Teoryą sprawiedliwości mą- 
dre prawodawstwo; wykonaniem dobrze urządzone 
i czujne sądownictwo^ oraz dobór ludzL W tym 
wifc lozdziale, mówić nam przyjdzie: jakie są źró- 
dła prawodawstwa naszegot cjy mieliśmy porządne 
zbiory iirliwalt jakie prawa mjały n nas^ ogólnie lub 
sieifgói^wo moe obowiązającąt pny kim była wła- 
da stanowienia onycht jaki byl skład sejmującej 
jzbT« miejsce i czas lydi obradt Zważemy dalćj 
w skupionym obrazie tre^t usiaw rale| przestrzeni 
państwa^ i jednej cieki krajo, jako to: Mazowsza, 
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ażeby ztąd ile można, ducha praw dociec; zakreślę- 
mynakoniec kształt sądownictwa, przepisy wtćj mie- 
rze, i wszelkie uwagi z tego powodu wyply wające« 
hawośaw' „Dobre prawa są węgieluym kamie* 
'^f^^na!^ niem powszechnej kraju pomyślności. 
tsyck. Wady prawodawstwa były zawsze cho- 
robami naj niebezpieczniej szemi rządów upadłych. 
Stosowne uchwały stanowią wiek złoty narodów. 
Miarą i skazówką niezawodną szczęśliwości, potęgi^ 
oświeMDia, lub przeciwnie klęsk, ciemnoty, a nawet 
upadku państwa, są prawa. Moźeż być prawodaw- 
stwo przyzwoitem? do szczęścia doprowadzającym? 
bez znajomości ustaw innych krajów. Mojżesza pra^ 
wa wzięte z przykładu Egipcyan. Likurg, Solcu 
rozważali wprzódy uchwały obce, iłim postanowili 
własae. Rzym brał wzór z Grecyi, szanował prawA 
zwyciężonych; księgi Justyniana stały się wyrocznią 
świata. Z Treboniuszo^fego zbioru czerpano prawi- 
dła doświadczeniem stwierdzone. Poznanie więc 
praw obcych, torowało narodom drogę do udoskona- 
lenia własnego zakonodawstwa, skoro umiały wybór 
uczynić z narodowością zgodny (a).'' Gdybyśmy 
w księgach przodków naszych znajdować mogli lii- 

(a) W zbiorze Rozpraw o przedmiotach prawa polskiego 
przez Ja. Winc Bandkiego, drukowanym w Warszawie i Wilnie u 
Józ. Zawadzkiego 1812. 8vo rozprawa 1., czyli wywód history- 
czny praw miejskich w Polszczę dawniej obowiązujących, patrz 
na str. 5 i 54. Uwagi o potrzebie nauki prawa w naszym kraju 
w szczególności, a o użytku onejźe w ogólności, przez tegoż, tam- 
ie 18U. 8. s. 28. 34. 



atdrjrą^^pisamMławsłwa, g^lyby w pamigłhfltea* ' jJw- 
eiiw^ty z^howane były powody kaźdźj tirtJrtry', 
łarafby :4rteuC3as odpowiedzieć na zapytani^: jakie- 
aąidróAła; prAw ftMszycli? Lecz kiedy nagannkebo* 
jftttośó i 4zi€j opisów i wszelkich piisarz^, iiiiiMide 
naih' ślad jaki działań wieków upłyniouy^^h zachÓi^a- 
łac*t)ikdn0 jest wielce, z niezaprzeczoną : jpiewtłOktą 
w^ Uj mierze wyrzec. I to było 'póWid(fl^'ź^ 
zwinScom kuposznkiwaniom coraz głębsi^* MitM 
nydi imęż^w badai>ia, me mogły 'ptź^ii^^tt& iita- 
stkowona geilnb zdanie (b). Hp6f Mi ^^ihimf i^^li 
l^ftóiiKJmiewem: nazwać i^ię gbdziy H MCż^} VMiJc^ 
iimfli ieh dóoi^anra, oświecają uran;- ii02ą, ' T^^Wdte^' 
gM4<k ba»(teo: cza^y rzucają pe4li¥> gWIatłOł^ ^(Me^ 
#ia^i^*)mr!pMitemonycb te nkńl ptUW§y''xńfiil0^' 
«mhn Uv I^awo rzytriskib; J^śli-biefb^^^ hlśti^ ' 

PDi|ti|9dzi4łt ^m^- wstręt, mieH 4Q'ffaw' jffjawfckłii! iriWSik p mfe " ^ 

fil Jtuttimauei. Vrat. 1808 8 p. 58. Ubocznie poniekąd odpo-^ 
władajcie na to. wydrakowaf Czacki rozprawę: Czy prawo .rtjfm— 
skie b}^''źlisaAa prW litówskidi i jiolśkid i czy z pćltaookenir 
narodami rtiieliśmy wielo wspólnych praw^ i zwyczajów? Wilnem 
tóef Zawadzki i 8091 8.8. 122. Nie przecząc wielu twieraze- 
mom pierwszego, clnigi w wyżej pod lit a. przytoczońydb '^jia^ 
pożerał swe mniemanie nowemi dowodami. Ta (ńrżydac nalśźy* 
jalEooba ci mężowie^ wzą}<grany dla siebie miyi|c' slzaeaiifik, % pioi- 
itióm^ ńie przez waźysikich nailkidowaoą delibttnoócią, tiba^^j^ 
willi my4ł śwoję. 



fi9w naszycli, stało się jednak pomocnym ezyli po- 
ajłkowem, dla miast osobliwie, a inoźe po części i dla 
ioijyck stauówt Znajomość onego w kraju naszym, 
ftiez prawa niemieckie wprowadzonej i rozszerzoną 
lostaffi. Stan duchowny naj pierwej uzna! ważność 
pmwoznawstwa, i uwielbia! księgi Justyniana, jako 
środek do nauki prawa najsposobniejszy. Uczący 
Uf w Bononii, tudzież Padwie, nabywali tam nauki 
Wiwa rzymskiego, i wracali z chęcią upowszechnie- 
ia go w swoim narodzie. Pomnażali cześć dla tych 
5taw notaryusze i doktorowie prawa. Ślady po- 
iwał oddawanych ponnenioncmu prawodawstwu, 
lajdujemy nie tylko w obcych, lecz i w krajowych 
sarzach (c). Zalecano, gdzie zabraknie praw na- 
y«ii, rzjmskiego używać (d). Jeśli więc nie uehwa- 
publiczną, ani rozkazem króla przyjęte ustawy 
ymskie; to w sądach, w prywatnćm i publicznym 
yciu, wraz z prawem magdeburskiem, zwyczajem 
iwięcone było radzenie się kodexu rzymskiego; a 
idto porÓAvnywania i zgłębiania ŚAviatłych osób, 

(c) Jako to Kadłubku, Łubieńskim, Zali^azowakim, Łipakim, 
nEyłuskim, Ostrowskim. 

(d) Ostroróg w uwagach do popraAvy rz^du, przez niego 
azimirzowi Jagiellończykowi podanych r. 1477, które posiadamy 

rękopiśmie, życzy prawo rzymskie wprowadzić. Podobnież 
idał Royzius Maureus. To samo znajdujemy w statucie litew- 
sim; tak pisze równie Groicki i Tomasz Dresner rodem ze Łwo» 
ra; chociaż ten ostatni w nadto może wyszukanym sposobie, śle^ 
Irał i znalazł: similium juria polonici cum iurt ramano centuiiam 
unqm i wydał to dzieło w Paryżu 1602. 4la 
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liozne ustawy zupełnie jednostajnemi i wiAwzm^ 
pocliodzącemi ztamtąd znajdują (e). 2. Znaczny 
wpływ a podobno dawniejszy miała na kraj nasz 
północ starożytna; wielu praw naszych i zwyczajów 
wyjaśnienia^ w języku i obyczajach Gotów stedzić 
naJeźy (f). Nie mało równie praw, obrządków i 

\ , (e) Bandtkie z prawa rzymskiego ^ynikaiącemi poci|]rtcgi na* 
ntopuri uchwały: o sługach niewoUiych, o uprawnieoiu dai#ci p««s, 
Jiaązlj związek malżeuski czynioiiem; jak w zbiorze rozpraw o 
przedmiotach prawa pol. rozprawa IL o czem najdamii^ mówi 
•tatat Alezandra z 1505 roku. Dalćj: de flum aut rhndi Jhum 
w zbiorse praw Kazim. W^ a w Justynianie de alvei mułatione^ 
de ludo teunUorum^ de setuttus consulto tnacedoniano^ de incendia'*' 
rUe ei esmetcrihue^de praeecripUone^ de tfforma^ rrfermaikme^ czyli 
oprawie Yindioku iuru ramani JueiimaMia. 2& 31. Adaplh 
ipofia od RcymiaD, jak w Ucie 7 Maleowa herbu Cholewa Ks^ 
czubek upewnia. Tu zrobićnależy uwagę^ ia pierwsze dwa tylko 
do naszg epdu należą. 

(f) Pierwszy tę myśl u nas rzucił Czadu; nie zaprzecza 
j^f a nawet potwierdza Bandtke. Zwyczsye wzięte z północe 
znajdziesz w rozprawie: Czy prawo rzym. s. 99. prawa za^ na- 
stępne ztamtąd mim przyswaja tenże a. 116. Wlano zonie na 
tram^jczęMmająHm^ <^prawa> snkeeetya wunych m y ic zy zu do/jr- 
Iwtjf (jeai ogranicienie te^amentów^ utrata posagu idąe^ za maź 
bei woK (jca, oceni<aiie posagu stosownie do godności rodzica, nie 
zdawanie raełmnkow z opieki przez tych ktimy im dafi życie, nie 
karame zabójstwa godni^sz^o otlowi^a w karczmie gdr z cłiio 
p«ui biesiadi^e, wolność zabicia laaa>ito« nie p iiypu^z cnmie dzie- 
€1 w csam wTwolama z krąfi spłodzonych do spadkn, dowodzę- 
nie pcjedynkicfli p e ano w i tw i gd ueii ia: a pocte astawne^ i w mia- 
rę waimkt necsy z ncab^ wspolBił»>w piif^tsu gK>a sączy iny^ 
j wn M t ryj pc yi z sam<go f r eim iwm wcim cJ ii la B Łkg . wyiyacnie 
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urządzeń sąsiednich Niemiec, znalazło w kraju na- 
szym przytułek z tameczuemi przybyszami (g). Na- 
koniec i z kościelnych ustaw brane wzory, dają sig 
spostrzegać (h). Przydajmy wreszcie, co Czacki 
względem Rzymian powiedział (i), i co w ogóle do 
wszystkich ludu w zastosowane być może i powinno, 
że miejscowe okoliczności i wypadki, potrzeba oczy- 
wista, a częstokroć widoki stronnictwa jakiego, albo 
osoby wpływ do prawodawstwa mającej, stawały 
ig nie raz nowych ustaw źródłem. 



(g) Naroszewicz hist. nar. poL t 6. s. 186. 203. t. 7. st 72. 
Baodtkie rozp. 3. 8. 271. Z Niemiec przejęto sposób karania 
szałnenicą kradzieży. Fotestas ac tutda maritalisj levts noiae ma- 
ctda Uherorum UUgitimi tkori^ ivs retractus^ ludi tx cdea^ bona cen^ 
fitiea^pactac(mvinła^ nobiUtas^ datnor excitandus (Zetter^Oeschrey) 
i inne podobne wzór i pociątek wzi^ s Niemiec, powiada tónM 
w powyiszem dziele & 298. Wiele zwyczajów weszło do nas 
X Niemiec, mówi Czacki ,w rozprawie Czy prawą rzymskie etc. s* 
120. Powód z Czech; prcywiląj Bolesława dla żydów jest kopii| 
niemal przywileju czeskiego króla Ottokaro. Sposób pisania praw 
Kazimirza W., taki zupełnie jak w Czechach i Morawii. Wy- 
znaczenie posagu dla córek z czwartej części majątku, maoiy 
i prawa węgierskiego. 

(h) Jak za Alex. jagielL dozwalając nprawnienia śhbem 
dzieci przedślubnydi; tu bowiem dane pierwszeństwo ustawom 
kościelnym nad niemiecko saskiemi. 

(i) Czacki w rozprawie Czy prawo rzymskie s. 7. Prze- 
mawiała do panąjącego ludu nad światem, lub samowładcy, potrze- 
ba lodzi; lecz czasem i poziome powody stawały się przyczyną 
stanowienia lub uchylenia prawa. 



SOfi nuuroBAWiiTWo. 



Skm prawodatMhea naszego. Czy mieliimy 

księgi usfaw? Jakie jeszcze inne prauki mia- 

• ■ ^. 

hj u nas moc obotciązującf^ 

stan prawo- Clicąc poziiać staa prawfiflawstwa na- 
dawstwa. szego, szukać go należy w księgach praw, 
|)rzyvvilejach, a naAvet w aktach unii łączącej, sig 
wtenczas z Polską Litwy. Pominąwszy to, ćó wspo- 
mina Kadłubek i inni przepisujący go dziejopisowie, 
o prawach, które Lech jeżdżąc po całej przestrzeni 
państwa rządom swym powierzonego, albo Krakus 
stanowił, przejdźmy do bhźszych nas i pewniejszych 
czasów; acz przyznać musimy, że społeczeństwa ża- 
dne bez ustaw ezyli pisanych, czyli jakimkolwiek 
bądź sposobem ogtosionych i do zachowania podanych, 
ostać się nie mogą. Kazimirz sprawiedliwy pićr- 
wszym prawodawcą uważany; (dawniejsze bowiem 
postanowienia* jeśli i były jakie, nas nie doszły) ón 
dawanie podwód«(uoiski przejeżdżających, zabieranie 
spadków po zmarłych biskupach poskromił, i usta- 
wami objął na zjeździe łęczyckim 1 180 roku (k). Król 
tegoi imienia słusznie Wielkim nazwany, w Piotrico- 
wie dla Wielkiej Polski (1). w Wiślicy dla Małopola* 

(k^i CVjifki f«r prmwv> r^rmsla^ ^ 40. 
ftnyni K«uRi:rM W« W tv^x>tMjsn)i^ hn^^c^ Joie& Senkow- 
BMJ $^ i;!^7. i v^udcj«:Q^x t<^\; TN^k'^; 5^ 1^.^ i^ci^oDy i całko- 



ii0W| ff r. 1347 ksiege praw ulbźył, i narodowi jako 
rękojmie bezpieczeństwa wewnętrznego do zachowa- 
nia podał. Uzupełniali je następcy w miarę potrzeb 
trajowych. 

Bez miejsca druku, mamy dwa wydania 
^tycC^ Atfttiitow Kazimirza W. i panująeyck po 
nim królów, aź do Jana Olbrachta (()• Zar 
fiiadtna tronie Aleksander z jagiellońskiego plemienia; 
2 woli jego hhaki pieczgtarz koronny wyśpieszył no- 
wą praw ksiege, która wr. 1506 ogłoszoną została* 
Szanowny to pomnik prawodawstwa krajowego. Wy* 
przedziliśmy w tym względzie inne narody znacznym 
a nawet wzorowym postępem (m). Nie przeto jedndc 
sądzić możemy, że prawodawstwo nasze ma tę cechę 

wide wydnikowany został; piotrkowski atatut tegoż króla, popraw 
dzający.wiślicki, dla królestwa polskiego, a szczególniej dla Wiel- 
kopolski, z ziem poznańskiej i kaliskiej wtenczas składającej się, 
ustanowiony. Jest on niejako początkowaniem, i pierwszym rysem 
statuta wiślickiega A jak tamten w szczególności, dla ziemi kra- 
kowsldćj i sandomirskiej uchwalonym być się zdaje, tak ten dla 
'WidkopolskL Dodać tu winienem, że pomienione statuta piotrkow- 
skie znajdują się w bibliotece dziś puławskiej, po polsku , wraa ^ 
tłómaczeniem statutów mazowieckich i dawnych uchwał królów 
naszych. 

(1 ) Bandtkie uwagi o potrzebie nauki prawa, s« 7. Czacki Czy 
prawo rzjrmskie s. 78. 

(m) Tenże w zbiorze rozpraw s. 133, i w Uwagach opotrze* 

bie nauki prawa s. 10, gdzie te wyrazy umieszczone: zbiory dawne 

praw mazowieckich, układy i poprawy praw litewskich, księga z 

wdi Aleksandra przez Łaskiego kanclerza do wiadomości podana, 

mog% o tćm przekonać. 

Tom 11. 27 



doskonałości, albo przynajmniej do nićj się zbliża jak 
późniejszych czasów układy (zbiory), na zasadzie 
praw reymskich , do okoliczności miejscowych i po- 
trzeb kraju zastosowanych (u), utworzone, zwłasicza 
w PrHSSiech, Austryi, Frencyi. Nie objęto w naszych 
2bioradi ustaw, ogólnie całej przestr^eiif, jaką zako- 
nodawfttwo powinno zawierać; nie stanowiono w roz- 
ważonym głęboko planie uchwał na wszelkie przy- 
padki, zdarzenia wszelkie. Traf nowy iwieźcgo prawa 
potrzebę wskazywał; udoskonalono je w następnych 
"Kasach, dodatki lub odmiany czyniąc, do jakich pro- 
wadziły mocniejsze namysły, a raczej nowa okolica 
fiość jawiąca sig wtenczas, nie przewidziana piir^^V 
Uwięzienie dziewicy, zabójstwo i inne bezprawia ^ 
ciągały za sobą środki zapobieżenia wykroczen ^^ 
podobnym, albo ukarania ich przynajmniej. Sam 
oka napiórwsze w}'dania praw riasz}'ch, bez daty 
drukowane, i na księgę Łaskiego o tern przekona. 
w nich rozgatunkowania przyzwoitego, ani odpor^^ 
dzi na wszelkie zdarzenia, wynaleźć zdołamy. Nar ^ 
czone w ostatniej zwłaszcza, i to co jest prawe 
to co zwyczajem tylko, i co naukę prawa raczej 
fiowić mogło; umieszczone prawo lubeckie, jako er^ 
Pruss obowiązujące, i magdeburskie dla miast star^ 
w cze. Zacząwszy od lubej Polakom pieśni Bog&^ 
dzica, aż do rozpraw prawniczych, którjch tyt^ 



(n) Bandtkie Mót roipnw $. 196. Wtenczas do[Hero at^ 
się prawa rąrmskic asad% imwgdawstw naazydk gdj uniiaip^ 
nich korep:ac, Phissy, Anstrya, Fiancra dąJ4 lego dowody. 
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III znajdziesz. 

. a nawet Tre- 

>mą ksiege »io 

raczej do !»- 

wtenczas przed- 

;icowiiiejszy byt- 

.;tlyliy zostawione 
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.,zA[)ehiioneiiii by- 

tiskuŁecziiiGimiwołi 

<lomoścr,któraby tak 

.catBŻe tukrzukgcie- 

tvi;j każdej prowiiicyi, 

^ użyteczną do pozna- 

» zbiory prawodawczo 

¥ całej mocy lyyrazii; 

[!e i księgi, i czasów 

Wftebom obecnym dosta- 

ik wielką rozmaitość wy- 

nó. Smutną albowiem jest 

ikaności zl)rodniczej , lu^ 

, silić się muszą prawo- 

twy zapobiegać immogli. 
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Wspomniane tu prawa oii^iązywal^ 
iHew^ide. Polskę W dwóch jej znakomitych przedzia- 
łach, to jest Wielką i Małą. Rzućmy oko 
na inne prowincye składające to potężne niegdyś pań- 
stwo 9 na inne stany nareszcie oddzielnemi rządzące 
się prawami* „Wszystko nas przekonywa, mówi Cza* 
fky^ że Litwa nie miała praw pisanycli przed nawró- 
oeniem do wiary chrześciańskićj. Zygmunt I. uczuł 
potrzebę ogóhiych dla kraju ustaw. W jednym czasie 
w Polszczę i Litwie chciał być prawodawcą. W roku 
1522 na sejmie w Wilnie ogłosił, źe bgdzie jeden sta* 
tut wszystkim rozkazywał. Podniesienie na stolec 
książęcy Zygmunta Augusta w r. 1529 stało się epo* 
ką wydania statutu. Rok jeden minął od wydania tej 
księgi, a stany litewskie ten zbiór ustaw zgodą je« 
dnomyślną za prawo narado we przyjęły (q)." Wszak- 
że zastanowienie sie i rozwaga te myśl podaje, źe 
musiały być i pierwej ustawy, które sie późnićj wo* 
lą monarchy, staraniem zajmującego sie spełnieniem 
onej, w jedne zlały ksiege* Władza książąt litewskieh 
przed zajęciem tronu polskiego, i połączeniem obu 
krajów, nader była rozciągła; innych nie znała gra* 
nic, tylko takie, jakie naczelnik państwa sam sobie 
naznaczał. Dziedzic samowładny, i krajem i mająt- 
kiem szczególnych osób, źyciem,postanoAyieniem dzie- 
wic i wdów szafował śmiele; wszakże, ponieważ to 
był rząd patryarchalny i ojcowski, łagodną i opieknń* 

(q) Czacki o litew. i pol. prawach t. 1. s. 1. Kojałowics tom 
2. stronnica 391. 
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ezą tylko nad ^dancmi , nad dziećmi swojerai nie- 
jako; moc rozciągcał. Z pofączeuiem w ręku Włady- 
sława JagieHy berła obu krajów, zmieniły się wyo* 
brażeuia, stosunki, potrzeby i żądze. Nadania, przy- 
wileje, związki unii, to cząstkowo, to w rozciągło- 
ści całej przypuszczały Litwinow do swobód, jakicli 
uiywali Polacy. Przejście to było nagłe, z stopnia 
o/eograniczonej, pobożnej że tak rzekę uległości, do 
Wybujałej za nadto swobody sąsiadów niegdyś, czę- 
stokroć nieprzyjaciół, dziś szczególnem zdarzeniem 
fi^spółbraci. Wpływ jego na umysły atoli nie mógt 
ł>ye tak raptowny, ani tak skory; w miarę oświaty, 
Ofiwyknienia oddawnycb, przyzwyczajenia się do no- 
^vych zupełnie rzeczy, dopiero dawał się spostrzegać. 
J cdną ciągle przestrzeń nawykły przebiegać rumak; 
^^liociażnie powoduje nim tenże sam kierunek, cho- 

mu dana wolność, przebiega ją chętnie, a nawet 

• 

inną naprowadzany stronę zwykłym raczej leci 

orem; ptak wypuszczony z klatki obok niej siada, i 

tugo się namyśla i#m inny lot poweźmie; podobnież 

człowiek do tego co rodzice, co on sam od najmłod- 

2ych lat czynił wciągniony , niechętnie się innym 

ddaje działaniom. Nader ciekawe byłoby i naucza- 

^ce to stopniowanie przejścia z jednego stanu do dni- 

^iego , ta zmiana w prawodawstwie i sądownrctwie, 

ak następowała koleją czasów ; gdyby do tej budo- 

^%ii^li wiekami kruszonej i powstającej wiekami, czuj- 

^:^iejsi pisarze zachowali ciekawość nasze zaspokajać 

x:inogące szczegóły. Oddzielność w sposobie myślenia 

i postępowania musiała być wielka , kiedy w tak od- 



) 



914 PKikiroiiiWsTwo. 

datoDym od|u<ćrwszego dkojarzenra ^("earasie , gdy ^ 
Aleksander Jagiellończyk obejmował rząd Litwy ^ i^i 
Chreptowiez Littawor marszałek tameczny ozwał siC 
do niego imieniem narodu: ,9ażel)y nie włoskim ktd^te ^ 
jest obłudne, ani niemiec;kim obyczajem (mógł dod^mc, 
a mtóe i powiedział: nie polskim; do którego wst:^?^ 
mamy i przywyknąć zgoła nie możemy) „ale p^«f^* 
wdziwie litewskim i Witołilowym rządził" (r). V^^i* 
tołd więc w nowym tym porządku rzeczy musiał b^oy® 
prawodawcą (s); który, czyli wydaniem uchwał i^ A\a 
powierzonego mu księstwa, czyli zastosowaniem t; -:Jty^' 
ko w urządzeniach i sądownictwie, głębokich swjF-^^fC^ 
myśli i znajomości ludzi berłu swemu podległych, •" ta« 
zręcznie dawne z swieżóm połączyć umiał, że pra^i^^^^^"^^ 
inotiue jego wyroki poddanym przypadły do smabł^-^1^^ 
i % spodobaniem je wspominał późny ich potomek i v i^^ 
wet Treść tych ustaw, prośby i szczególnych o&^ •so 
i twff\ , odpowiedzi na to czyli odkazy (t) utworzysz -y' 



(r) Czacki Czy prawo rzym. s. 84. %itu,B Lud. Deeius i 
kowtSd wks. 21. 

(s) W dziele peryod. niemieckićm pod tytdem: Ruthenia pr.-:*-^'™ 
F. £• Schrodera i F. B. Albersa wydawanem, w 3 tomie, w 
i Nitawie 1807, jest rozprawa Henniga Odin und Wajdewut 
hUtai^iache Farallelle^ tam na s. 205 przytaczają^ S. Załina 
las gothische Bibeliibersetzung s^lG7, im gothischen Glossarium^ 
wiada: źe Wiłoth w dawnym gockim języku znaczy Gesetz^ Geb^ "*^^» 
więc samo imię Witowda , Witowta czyli WitoJda, jak wszystl 
starożytne mające pewne znaczenie, wyrażałoby rozkasywać nu 
jącego, -czyli prawodawoę. 

(t) Musiały one za Witolda i jego następców ranii^ więoćj utni^ 
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Ą ^mj prowineyonalny, księgę nakoniec statutu ii- 
teirskiego, dążnością swą i duchem od praw koron- 
nych wielce odmienną (u). 

Złączeni węzłem jedności z Polską ksią- 
mag^Teckie. ^0*^ mazowicccy, acz oddzielnie w swy^h 

ziemiach panowali , widzimy , że czgsto- 
ktoó przyjmują uchwały nasze, stosując one do swych 
kt&in podług upodobania (w); ,albo dla sądzenia spraw 
Ha roki książęce zebrani, na przypadki świeżo zape- 
»ne zdarzone, które tern samćm ściągały ich uwagę, 
Carzące przestępnych, tamujące wykroczenie pisali 
irawa. Szacowny zbiór tych ustaw w rekopismie na 
tjczysty jeżyk przewiedzionem, posiada puławska bi- 
ilioteka (x). 

stracone tylko dla nas; prowadzą do tego mniemania zachowane 
»odobneź pisma, kiedy 2^gmunt Aug. rządził Litwą. 

(u) Ob. Zbiór praw Utcwskich od roku 1389 do roku 1529, 
ddzież rozprawy sejmowe o tychże prawach od roku 1544 do ro- 
ili 1563. (przez Tytusa Hr. z KościekiaDzialyńskiego), w Pozna- 
nia -w drukami Orędownika na Garbarach. 1841. 4 to Yli 542 
k^^Ton, 12 tablic z wizerunkami pieczęci na miedzi prześlicznie 
»rzez Kielisiński^o w Kurniku rytowanemi i 2 karty litografowa- 
m« pisma ruskiego. Jestto źródło bardzo obfite do rozjaśnienia 
"^mlego prawodawstwa litewskiego. Przyp, Wyd. 

(w) Spostrzegać się daje, że wkrótce po zapadłem w Polszczę 
g>Tawie, następowała podobnaż uchwała w księstwach mazowiec- 
k^idi; jak dziś, co sejm warszawski postanowił, niejednokrotnie 
i^^hwalają na obradach w Krakowie. 

(x) Rękopism ten w połowie 15 wieku pisany, i dawn^' pol* 
asczymy, stylu, pisowni, i prawodawstwa podlegle zwi^rzchoic- 
-trwoi królów polskich prowincyi, drogim jest zabytkiem. Kretikmy 
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a mox( 



ko \ 



dalonym > • - ''^^'^ ^^^^^ Polski- 

Aleksan.l - . : .żniej Brunsber 

do nie;i:' 

. . I ', . -Tii W Wai'ce, na 1 1 3 str 

Jczgrabnemi i zloceniei 
. Trawa Jagiełły w 1420 ^ 

» 'i i w dacie, bo nie ma wie- 

Wdzn . 1. położone). Na końci' -^ 

tołd ' rc Prawa Polska sza dokona^ ' 

praM •-- •' " Doktora Swantoslawa Sw 

po^^ . '» ^cewskyego, Swijniliego Ja- 

.^ £Vszarza kszadza Bolesława. 
. ..T.i Mikolaia Suleda Pyszarzj 
. >j:żaiiyalatha NarodzenyaBo- 
^ -:j:50zydzowyątliegoAmen." Na 

^^ ^ -.-iciu , jednej z berłem, drugiej 

« 

1 / . .i: w Krakowie jedno tylko pra- 

M % ••:;.vrzlenym nyemoczam, wyaruy- — 

i .^ • ^:« na dwie rubryki, i wnet piszem 

. .łicc.* ki^ąndza Pana WladzytŁlawi«^ 
. ... ^- is"-^* Lithewszkego, a przes Pre- — 
.- .>.v jŁ Polskego, ułożona są, thytho ny— 
.. _\ ji:ha Narodzenya Bożego Tysączs 
^ s -'.CjTO, w wigilią Swyathych Szymo- 
>.%T.iyc wyelgyem, wszego królestwa 

^, -A-n^Ni^ przedstawienie b. książąt tamę- 

. ^ . A'M^"Siy w r. 1377, w Socliaczewie oglo- 

. :u: poprzedzające Władysława Jagiełły 

j.^ ••.*-.: Itom znamyonny latlia Bożego Ty- 

._ \>v^aiłi syodmego w Zakroczimyu we 

^ -.-ii^fc^^o Pyotra Apostola, gdy syau prze- 
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^shff ^^ piawa hi%Mkifgo (y). Prawo mftgdeburakie m 
/ mistrzów najpierwej wprowadzono do Chełmna; po- 
mnożono ich wilkirzami i nazwano chełmiiiskiem. Za- 
sadą jego saskie i lubeckie ustawy , od teutońskiego 
czyli magdeburskiego zawsze je rozróżniano. Kazi- 
mirz Jagiellończyk, po odzyskaniu znacznej części 
Prusa, rozciągnął prawo diełmiuskie na cały kraj za* 
Jęty, znosząc inne, ogłosił je za jedyne i powszechne 
miast prawidło. Nie było wszelako nigdy , i nie ma 
dotąd sbiora praw chełmińskich przez rząd poŁwier- 

kowy akactto, na Boczech welykidi przes na OswyocaceiMclia 

^Caazay Fana a Pana Januscha Xanzay Mazowesskje etc. w thi 

<^Kasai myauych pospołu 8 Ryczentwem i Slachtay sway W8chytk%| 

S^sdi w thi czassi na Sandzie tich Rokow wyeljkich syedzlely."^ 

Dokończono temi słowy/ ,4^kona]i sza syan X8zangi IVaw 

^^ssTiyecEonych Xanschanth Masowesskjch na przykaszanjs 

^^MBWjeoaoiaogo XaQdza Bolesława Boezay myłosczay, XaiidM 

7 Dzjedzyoa CzyrakyegOi wiloźone slaczyoskyego w Fol- 

i wykład, jMses poczestnego Xąnd2a Maczeya ^ ^źana I^jfaiar 

Skarbnego, Canonika Warschewskiego i Plebana Gzjrekjęgo; 

^ sany przez rankay Mikołaja Suleda Pjszarza i Burgmistrza w 

y czassy Warzcczskyego, w szobotay wielkay, dzen bwanihego 

mbroszego,' Łatfa Narodzenya Bożego tyssyancz Cztirzjst&a 

-^^^^.yanczdzywyanUi^o Amen." 

Prócz <ego r^opismn znajdują alf w tekach l^Tpisy tjchie 

f^vaw Doazowieckk^fa, zgodne z księgą drukowaną, Statuta Ma^o* 

^^^^ ęjĄtd Yietcrtnh 16^1 in/ol. Po większej części jest pomifr 

«X2j niemi zupełna jednostajnośc; gdzie jediiak wypada różiuca^ 

^Y-zy rozbiorze praw mazowieckich wraz z polskiemi wskazać nia 

^=>'n]iMzkam» 

(y) W zbiorze rozpraw Bandtkiego rozprawa 1. Z tego za- 

l>ewiie powodu Łaski nmiedcił je w statucie swoim f. 239 — 245. 
Tom 11. 28 
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Prussy skł 

cUtT^Me. Przed r.l24f 
Frauenburg 



. Często wszakże 

uo kodex(i (z). 

. \ jakiemi sig rządzi- 

jiJźiuy do praw służą- 

uinom. Duchowni w rze- 

k styczność z wiarą, nie 

ii, rządzili się prawem ka- 



ręk% Mikołaja Suledj pisti 
nicach na pargaminie z v 
W nim po ustawach Ka/ 
1434, od 73 do 82 kait 
cej ustaw, tylko te, L 

wyrażono: „Criste tob^ . .jiebiifskie Z rzymskiego i zw)'- 

na, yasz wyMadana, ^ .j.asklcJipOWStało (a). Pierwiar- 

czyeshyna Custosscii . heutomcumhylo frankoiiskieoi 

is h^ułonieum^ saxonicum ełfna- 
. Airano za jedno. Liczni do kraju 
;^t. it W nim i żywność łatwą, i 
^.^uJdc użycie swych talentów znaj* 
:dut przychodząc, ponieważ praw^ 
. j# 2iiaU, do swoich nawykli, przy-- 
fj:%M f dopraszająe się ich potwier^ 
to, ażeby ich tćm wiccćj ujmo-^ 
, użytecznemi po wigkszćj czq^ 
]it dość zapełnione miejsca, albo pu-- 
K Prawo magdeburskie, w sposobie 
yi-s^ui . . .0 ^' _^jgij>go, zdawi^o sig być dogodnemu 



na, na proszbą Mii< 
y Cyrzekyego Plebn* 
y BurgmystrzaAYar^ 
źego: Thyszfjczczi: 
początku wizcriiwv. 
z krzyżem na In 
wo przytacza. . 
ąncz sza sząnil 
Ustawycnya v 
króla Pol^kcorn 
laty y Rieerzf ^' 
zey popy Si u UŁ 
Cztyrsetli ,i.-\ -••^ 
na 




wydano 

Pra 

cznvil 
szoni . 
paiK 

ssai: 




«^JMOŚć osobistą i własność rzeczową^ 

^ Mi prawie uwalniano od niektórycb 

związków, i wyłączano z pod wła--^ 

_>a^^ wojewodów, kasztelanów , dozwa^ 

8. 148, 2, 92. 168, 173. YoLleguml 




imW« roMinni Justunanei\ s. 21. 



li rząd sw^j, moc Stauo wlenia ustaw, 
o rów na potrzeby osady. Widząc stąil 
rządzonyeli siedlisk , miasta przez na^ 
/ców zamieszkate, a później i wsie nawet^ 
a[y zezwolenie władzy rządowej, ażeby 
vcm, tym obyczajem rządzić 919 mogły; ztąd 
że te, które na dawnym trybie pozostały, na 
e polakiem, nowa przeciwnie, lub obyczaj ich 
zejmująca,naprawieniemieekiemosładłemi nazwa- 
lo. Jus theutonimm^ albo pohmicum^ nie byłto zbiór 
ustaw pisanycU w początkach przynajmniej , ale ra- 
czej mniejsze łub większe powinności , i podleganie 
rządownictwu i sądom krajowym albo własnym. Od 
wieku XII już rozróżniano w Polszczę teutońskie pra- 
wo od polskiego. Później, dla wiadomości powszech- 
nej i stałego wzoru postępowania, zaczęły sig oka- 
zywać pisane prawa, do którydi przydawano uchwały 
miejskie, czyli wilkirze. W nadaniaeli wskazywana 
wzór osady dawniejszej, i dla tego powstały iiazwir 
aka tak rozmaite jednego po większej części ,. alba 
mało.eo ro2rodzouego szczepu, jako to: jw tulmense^ 
fnagdeburgemefSredeme^ noe^orense, vvutiihviens^^^ 
karczjfnense ete. (Vfd,wo szredzkie^ nieodmia^teczkft. 
Snzoda zwanego, ani od tego ażeby w dzieiiśrzodomy 
miało być wydanem, lecz od słów Skraa^ Schrade^ 
które w dawnćj Niemczy zuie znaczyły: pismo, prawo ^ 
pisane,wyprowadzają uczeni.(b) ) W innćia znaczeniu, 
szredzkiego prawa od najdawniejszy clt cz<asów nie 

(b) Bandkiego Zbiór rozpraw k. 100 dokładny daje tego, 
wywód. 



znafio; Kazlmirz W. zbiór pfatr tóitbmktelt^ zanoikti 
fcr^kowdkhń, dla inidstrzątteąejrtt' ij^ nieMij^^tfiy^ 
i appellaoye w tdj stoliiiyfośtem^^^ 
okim r. 1347 lizDal je obb#k0M^llf, i^^o^kiiziil^by 
sądzący. Bfęltoi pfftMittf rńt^-^ff^hr^AMU «a ^^oldfete 
i(o). Pottrl*dzir»j*-Wfe*y8łavr'JirgiiirM i'if W fhtrw^ 

4ik!iQh V' Aibżii'a^ii^aź2ró'sa niDW« 0hy6h "alwierdiAiiA*! 
przyj9«i6 ts^^Mgólnei ^f)Mtotiail^# j0dfiiik> ItófiiiMref 
nie-ichi t)groszefnłe iwj)ata jeM ^r^MłBŚki^^^Knh 
ko\m 1435 roktt (d). - • » 

' Ofmiati tr fioludnf Owym żwtnsawŁkUh 
' orSlSTw*. Jtt naszym liczne były osady; ewi u boba 

handel Wsoliodu i bogactwa iM^ytiiesH, 
widać z ustaw samych, ie się zajmowali rolniotwem, 
egrodami,rozmnoźeniem winnic, stawianiem młynów^ 
rzemiosłami* Łw^w stolicą ieli uważać można; tam 
i w iitnyćh miejscadb, nef 'Rusi czerwonej a^włilszeza, 
osia^łaiii gfomn^ltiie; słuszną wigc było rzeczą, le im 
rt^wnie jak wszystkim przychodniom, zostawiono wta^ 
sne ich prawa, ot)rządkl'retigijfiei zwiehrehnoBĆ. liro- 
wa te istniały i potwierdzane były przez pii^W«iyiA 
krdlów jagiellońskiego plemienia'; tii wi^mdwióo 
nich należało (e). Nakoniec Zygmunt L «ia łaetitskr i 

• ^' ■••.:■ • : ; ■ ■ ./■■..;- ./.... 

(c) . Moięnią Biuidtkie, źq prai^a.teiUpós^i^nie tylko nueaa- 
cian, chłopów, ale i adąchtę obowjązywał^o, 

(d) Bandtkio w zbiorze rozpraw 1. Czyli wywód histąryczirjr 
pri^w miej. s. 92, 82, 72, 87, Ś5, Ć6, 97, 110, 113, 1Ś3. 

(o) Gil świiitlego ineża Józefa Dzicrzkowskiego, w zgłasza- 
iiiii bic do mnie 29 Upca 1820 roku, tę mam wiadomość: że gdj 



polski J^zyk wytfómafTyó rozkaz^ , i swoje nadal 
im sankcyą. Wiadomośó o ni6h z ozflobnegd rękopi- 
smu w bibliotece puławskiej sinrtjdnjącego sii^ przy- 
taczam (f). . >''^ '■■ 

W ez^ty eh ztfii^aeh rządze ów i powsta- 
J^o^e. JĄoych żłąd zamieszaniaołi krajowych^ prze- 
ehodzlli i Wotośzy do naszej ziemia zwfa- 
•zeza pogranijDznyel^ jej krain^ i osiaildli na własnem 
prawie. Jakieby to byto prawoF caytf ^aezćj jaki oby- 
czaj? nie mamy sladiu Wszakże i 6 tern itspomnieó 
należało. 

Żydzi pićrwssiy raz w Polszczę ukazali 
i^t^tydom, 916 1096 roku, chromać się przed wywie- 

rającemi na nich swą srogość Krzyźowiii- 
kami (g). Przywilejem Bolesława ksiąźgcia wielko- 
polskiego nadanym 1264 r., przez Kazimirza W. przy- 

bannistrz miasta Lwowa, który był zawsze prezeaem ^ądn or- 
miańskiego, podniósł wi>tpliwośó o tych prawach; z tego osobliwie 
Względu, iż ich jako w ormiańskim języku pisanych, nie rozumie, 
wtenesat Omuanie postarali się przełoiyć je na polski język.' Zy« 
gnuint J. mianował depotacyi^ do popfawy tych ustaw, i. zatwier- 
dził je przywi^jem swoim wydanym yf Piotrkowie na sqJ9iie, w 
Sobotę przed niedzielą ^mnęt^o^mma 1519 roku. W przywileju 
Zygmunta powiedziano: że prawa ormiańskie przełożone być mia- 
ły na Język łaciński; tego przełożenia nigdzie nie widziałem (mó- 
^i Dzierzkjowski) i wiem ż pewnóiH;]^, że Ormianie ^4<^ili się 
Według titómaczenia polskiego. ■ s r • 

(f) Obacz przypis na końcH dzieła. 

(g) Czerwiński rys dziejów, kultury i o^wifiCeiua narodu pol- 
skiego, 1816, 8. s. 45. 
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znanym^ przez Witotda potwierdzonym 0i]^ t^^ili 
816 < chrzeieiany , mifidzy tobą i^iso^ oiegajie 
zwierzebności i sądom wtisnym* Jagielto wymeli 
1430 roku: żydzi ehrześeianom pa ekrjrptef «iyH Wh 
pisy nie nuyą pożyewe tylko nazuUiry; inaczej dzia* 
łający traci pićniądze adzielone. Ogłosił Kaifanirz Ja- 
giellończyk w Nieszanrie 1454: żydzi pMy statataeh 
w Warcie pozostać mają; gdyby inie jakie midrfNi- 
wom boskim i ostawom naszym przoeiwne » ta *sif 
znoszą. Ubiór od chrześciaii ma ich rozróżoiaćJ Ih^ 
koniec wyż wspomniany przywilej Bolesławay wpin 
aująe w statut Łaskiego powiedziano, że to się czy* 
ni f nie dla potwierdzenia go , lecz żeby przeciwko 
żydom mógł służyć. 



Przff kim była moc prawodawcza? jaki skład 
izby sejmującej? czas i miejsce obrad? 

Władza prawodawcza za Piastów była przy krćla. 
Dopóki panujący sam z dowolnie przybierani riiłą, 
lub przez wysadzone na to osoby , układał prawA, 
dopóty zakouodawstwo nasze było dobre. Do spisi.- 
nia ustaw znających obce prftwa, zaszczyconyi^ f» 
uką wybierano. Uwolnienie od podatków, przez nq- 
okropniejszą w skutkach swych hojność Ludwika 

(h) O tjm prAjwileja tndwilo się obszerniej w hist. poL i wcy*. 
Wlad. Jagieilj. 
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króla węgierskiego i polskiego razem, utworzyło za 
Władysława Jagiełły stany 9 których głos wkrótce 
stał się przewodniczyło, i samych rządzców obowią- 
zującym. Dawne wiece (i) i zjazdy, przybrały od cza- 
sów tego króla powagę sejmów. Skoro Kazimirz Ja- 
gidlończyk 1454 i Aleksander 1505 posłów ziemskich 
ogłosił za prawodawców; skoro władza stanowienia 
uchwał tem samem przeszła na sejmujące stany, pra- 
wodawstwo nasze nie mogło byó doskonałćm , lecz 
musiało i owszem coraz bardziój upadać, gdyż posłów 
M sejm obierano, nie na umiejętność, lecz na mają^ 
tek i posiadłość wzgląd mając jedynie (k). Ważna to 



(i) Wiec, Wieoe, Wieca: roki walne ezjU inelkifii ccUocuh 

generalia, 5,Że większe sądowe zgromadzeoie siedziało w ekręga 

in earonaj starzy Polaoj nazwali to wiecami, sądanu wieoowemi 

od słowa Wiec, wieniec okrąg znaczącego/' Nartnz. insi. 6^ 144. 

lindego słownik, nieocemonćj dh Polaków warto^ prs^onywa 

o błędnjm Naruszewicza wjrwodzie i okacaje widoesnie^ £e wyraz 

lOM^ wUcey więoa wetiUg słowiańskiego irodta snarzy radf^ jah 

pRjtocBona tamie wyrazy róiaydi dyalektów ałowiańakiA (wT. 

YI, 195) świadczą, a między innemi drisiąjsy rosyjski wyrai 

$(mfiei znaczący radę. W |rieśu więc BogaradrięOy wyrazy: 2^ 

nedgist u Boga ir mecn^ znaczą; u Boga w radzie (in oimsilio) nit 

zaś ytk niektórzy mniemaE if Me, albo na łonie. — Wcale eo in- 

iMjgD uMe esyK wezwania na pospoUte mszenie, które Biddd w 

kniL (na k. SM) tak objaśnia: ^JUsty królewskie na wqjn^, H 

dawnie* do wid przywiązane by]y, i na wiciach jeBoszono, wicia> 

mi dziś jeszcze zowią." 

(k) Bandtkie rozprawa 1. w zbiorze ieb s.. 148. Tegoż nwagi 
o potrzebie nauki prawa, niw 9, 1], 14. 
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i stajipwcza ua przyszłe losy ii^ze.epoka, w której 
rząd z mpnarcluczuegp i 9(4t)Eig6^jpr|ęthodził w ręet 
ary$tokracyi, a raczej oligarubii^ ezyli krócej mówiąc 
W nierząd. Przytoczmy Ui u Yyagi czynione przez dzie- 
jopisarza nąszega^ Bielskiego, pod r. 1468 s. 447* 
,/rakże tp przyszło od. tego czasu w abyczaj, iż ia- 
dęn seJD^ walny ;iie może być bez. posłów, ani pra* 
wa żadne bez.pic|i kowane, zaczystaie im; dalej, tym 
więcej władza icb zamogła, tak iż jui aenat ze W8zy« 
ąjtkiej władze wyzim« A toż sig niekiedy w Rzymio 
przez trybuny stal;o^ą wGrecyey> wŁacedemouierai*^. 
ście^ przez Efory. A nikt icb w to barziey nie wpra- 
wił jedno samiż królowie, abowiem gdy pobór mieć 
cbcieli, tedy tym zgbatszym zawsze co dali, a cbcie- 
liii też aby czasem milczeli, to im ggby zatykali, tak 
ie zaprawili na swe złe, że czasem mówią wigcej nii 
trzeba, tylko żeby co wziąć* Jakoż będzie drugi tak 
długo gadał, aż mu muszą co dać, abo obiecać* Aktó« 
ry z nieb naywięcey aię u braciey w mowie pokaźn- 
ie, że iest dobrym stróżem rzeczypospolitćy, tedy ten 
ńapierwej co weźmie, y będzie potym milczaL Nnł 
tćz niektórzy panowie gdy się lia króla rozgniewają 
(zwłaszcza gdy im król czego odmówi), to posły na- 
dmą, y tak długo gadaią aż pan swego dopnie, a cnym 
też się co okroi. Owo boię się, że za^ cza^eoł ta uaaze 
koło więcey na zcpso wanie wolności naszey , a nii 
na przestrogę będzie. Zaczym trzeba się tego oba- 
wiać, aby ta zbytnia wolność nasza nam wielkteynie- 
woley nie przyniosła, y t>'raństwem się iakim nie 
skończyła, abo więc nas wszystkich razem nie zgn- 
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biła, zwfaiBzeza nie gabieźymyli w czas temu. A tym 
obyczajem niegdy rzeazpbspolita rzymska znamienita 
upadła, przez zbytnie rządy tych trybunów y swy wo- 
leiistivo pospólstwa, aź przyszło ilo wnętrznych wa- 
łek, potem do władzy jednego, więc tyraństwa, a po- 
tem zginienia'* (1). 

żia%dy i Odr. 1404 nastały zjazdy sejmikowe,nieby- 
^ejmy. ło jednak pewnej liczby posłów; lecz urzęd- 
nicy powiatowi i przedniejsze osoby zjeżdżały się 
(ł), przyłączając swe głosy do zdania panów radnycU; 
a tak same tylko duchowieństwo wyższe , senatoro- 
wie, i posiadający powiatowe urzędy do sejmów 
wchodzili; inna szlachta jeśli i była obecna, nie czy- 
niono o nićj wzmianki. Z tego widzimy, że władza 
prawodawcza nie była określoną dokładnie: sposób 
rozpoczęcia obrad, stopnie należących ktemu osób, 

kształt wprowadzania uchwał, przyjęcia ich lub od- 
rzucenia, tudzież zakończenia sejmu, i chwila zebra- 

(1) Soliniak 127, 131 s. z powoda wezwania posłów mó- 
'yńi że Kazimirz nie znał swojej, ani innych rzeczy pospolitych, a 
jeHi miał szczęśliwe wypadki, winien je okolicznościom tylko. 

ijt) Na oryginale Unii z Litwą w Horodle, widzimy obeo- 
Qoś6 Igo arcybi^upa, 10 biskupów, 8 wojewodów, 24 kasztela- 
^KWr, 1 marszałka jLoronnego, 1 podkomorzego, 1 chorążego 
S sędziów. W oryginale zapewnienia tronu jednemu z synów Wltir 
^yaława' 1480 r. w Jedlńie, wspomniany 1 arcybiskup, 4 bisku- 
pa, 5 wojewodów, 1 1 kasztelanów, 8 podkomorzych, 4 sę- 
^<5w, 3 chorążych. W przywileju w Jedlnie 1433, in generaU 

P^rlamenło seu conventione praesentibus 1. arcyb., 3 bisku., 3 wo- 

• 

J^ 14 kasz., 1 marsz, kor., 5 podk., 5 sędziów, 4 chor., 1 podcz., 
^ podsęd. 

Tom II. 29 
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i stanowcza ua przyszf 

rząd z inouafclłicziiegn ■ ' ' '' '^'*"i ^ ^^'^y'' ' przed— 

arystokracyi, a raczej , 'vV'"SV^«nia w tych zgroma — 

w nierzsyi. Przy toczm ' '''' Z'*""?^^?*' zależą?. Za Kazi— 

jopisarza naszego Iii< .itt*"*^5'» ^'cce? zgromadzę — 

„Także to przyszło o '<*"**' generales, coUoguia ge — 

den sejm walny nie jf|>'f "^ '*'*•'"« sej^y {comUiaJ, gdj=; 

wa żadne bez ńicli-j. ijj**" "•'^ego Podatku (m) przez- 

wigcej władza icli.,-iiii«*f«"<'^y'^**«^8two dwóch po — 

«tkiej władze wyz, i» ** po^'**" ("). zaprowadzona 

przez trybuny &Ui^?nf(fn:fnbtcya narodowa, która tate: 

ście, przez Efory.. :^ "T*** "^^°''**- 

wił jedno samii ffl^"*""® ^^^i%^ praw Kazimirza W. 

chcieli, tedy t} in ^f^^ dodatkami, od czasów Wła- 

lili też aby czoi i^ ^^^^y- ^^ stanowiła ich, ja- 
ie zaprawili n., , ^^ifi«W*''» ^^la monarchy oddzielna; 
trzeba, tylko ,,^««S^ przykładali sig męże narodu, 
długo gadał. ..,>^^">w "*der często, tak we wzg\^ 
ry z nich na; ^^^ińajw raadko kiedy zwoływano stany; 
ie, żeiestd-' ^p*"""* ^^ *<^go "'« My zakreślone, 
ńiapierwej r : ^^in Jigie^fy ułożone w Krakowie 1420 
tfe niektóra -,J»iF«e uchwały; na zjeździe zwołanym 
(zwłaszc2-^„tóeńS. Szymona Judy w 1423 do po- 
dmą, y ta f- ' ^onośei podane (o). W ciągu tak dłu- 

łtó Sie Cr JrtBto Ktftawrza Jagiellończyka, w Piotrko- 
koło wifv" 

na prz(.. ^i»»«OKi»**»"^««» swobód w 1«6 widaó,ie 

wiać •• ^tt^^""^ ^^^ ^ "^^ ^ biskupów, 1 kasifc fa». 
' • ^ 7ta«ite. 6 podk., 3 sędaów. 

Woley i-*' j^„AailMtlK>Lrokl468s.fi«. 
Skono * ^^^^^ jift. a w tomie popraod. k. 116. 

r*Ł*S««»l.». 71. Ręk. bibL puław. Statut* faaiów 
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viel447, w. Korczynie, w Nieszawie i Opoce 1454 
^Jsaoo ustawy; za synów jego Olbraclita w Piotrko- 
H^ie, za Alexandra tamże, i kiedy monarcha w Li- 
łwie przebywał, w Radomiu 1505 nowe zapadły 
prawii. Panowanie tego króia słynie obszerniejszym 
w jedną ksiggg zlanym, praw naszych, ustaw, i 
^vin^czajów zbiorem, przez co wielki krok we wzglę- 
dnie prawodawczym zrobiony; lecz razem zgubna 
pozostała pamigć, schwyconej wtenczas większej 
^Hecy przez szlachtę, i wpływu jej nieograniczonego 
prawie do rządownictwa i prawodawstwa: tym szko- 
dliwszego, źe niepojętem zdarzeniem, czy zarozumia- 
łością, większości głosów w obradowaniu nie uchwa- 
lono; dając jakoby na wzór trybunów rzymskich, 
każdemu tak niebezpieczną moc tamowania obrad 
publicznych, przez swe nie pozwalam wyrzeczone 
2uchwale. Nie było żadnych przepisów, jak długo 
tjTwać miały sejmy? zależało to od potrzeb krajowych. 
W pierwiastkach kiedy wielomownością nie zabiera- 
i^o drogiego czasu, i mniej było przedmiotów zajmu- 
jących nwagę stanów były krótkie: później coraz 
&tawaly się dłuźszemi (p). 

Treść uslaw. 
i^T-awa poiit. Przeszedłszy łe wiadomości wstępne 
^^^'flfć dŁwS** '^'^J^J^o? zastanówmy się nad treścią ustaw 
poMiCMaiie; naszych, same tylko polskie i mazowieckie, 

(p) -Górnickiego Łuk. dworzanin polski W Krakowie 
zdniL Mad^ Wierzbięty, 1566 in 4io 6. 5. ,^ naoki tój przy- 
ttly długie i wydwarzane mowy, które i zatrudniają rzeczy wszy- 
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jakO'praw(lziwie krajowe, mając na uwadze. Nie od- 
dzielam ostatnich lubo część tylko ziemi naszej obowią- 
zujących, żeby przez ich zbliżenie lepiej ducha praw 
dociekać. Pomieszane są w zakonodawstwie nasz^ 
prawa polityczne i cywilne, osobiste i rzeczowe, skar- 
bawe i handlowe, tudzież określające 'spesób sądo* 
wnictwa. Dajmy im ile być może nieco porządku, 
ażeby się przez to snadniej wyrozumićć, i łepiój oka^* 
zać mogły. 

To, czem się Angha tak pyszni, bezpieczeństwa 
osób i majątków, było już wtenczas przodków na* 
&zych zaszczytną tarczą, i prawodawcy krajowi 
w licznych nadaniach, przywilejach, ustawach, wy- 
rzekli: nikt bez sądu więzionym, karanym śmiercią, 
odjęciem dóbr albo grzywnami nie będzie fq); zło-* 
czyńcy tylko publiczni od tego dobrodziejstwa wy- 
łączeni. Trzykroć o zbrodnie obwiniony wyjmuje 
się równie z pod tćj swobody, że ńie może być wię- 
ziony bez przewodu prawnego (r). PrzedlS dóbr, 
dziedziczerne, wydawanie córek i krewnych w za- 
męźcie, za katolików jednak, bez odnos^etiia się 4d 

stkie, i czynią, długie sejmy: gdzie qjcowie nad nie umiejąc piama, 
więcćj dobrego postanawiali za cztćry pięć dni, niż dziś za nie- 
dżi6ll7, 18. 

((]^ Przyw. Boiesława księ. warsz. i zakrooz. 1412 w Waf- 
sza. w poniedziałek przed S Jadw^ Unia w Horodle i pnf^ 
wilej tam wydany 2. paźdz. 1413.. Przyw. Wład. Jag. 1430 r., 
Kaziniirz Jagiellon. 1447 d. 2 maja. Plrawo zapadłe w INGttaza- 
wie 1454. Przyw. Bolesł. ks. waniz. i zakrocsymakiego 1472. 

(r) W Badomiu 1506. 
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f Wielkiego ksiąźscia litewskiego, i naznaczanie im po* 
Sdgów dozwolone (s). Urzędy nie obcym lecz kra* 
jowym i to osiadłym, rozdawane będą (t): na wyż- 
sze miejsca posuwać się mają najbliżsi stopnia* 
mi (u). Nie mający dóbr urzędnicy trzykroć ostrze* 
żeni, kiedy ich nie nabędą, tracą swoje miejsca. Od 
roboty koto zamków nowych, lub naprawy dawnych 
u^^olnrono obywateli i kmieció w ich. Stacyi nie wyma- 
cać król przyrzekł (w); gdyby się zdarzało przejei* 
d^ać, wszystko gotowemi pieniędzmi płacić upewnił. 

Zasługą dla kraju, krwią w obronie 
ziemi ojczystej przelaną nabyte szła* 
eliectwot drogim było klejnotem, najmilszą dla po* 
tomków ich puścizną. Czynione w tej mierze za^ 
r2uty nader były tkliwe i bolesne: zapobiedz im, ka- 
rać podobne przewinienia było powinnością; równie 

(s) Unia w Horodle 1418. Przyw. Eazim. Jagieł. 1447. 
d. 2 nuy9. 

(t) Przywilej Bolesława księ. warszaws. i sakr. 1412. 

XVgyv r ffl ^ Jagiełły 1386. Podobnaż za Warneńczyka ha zjeidaiA 

'^ Wifficy 1485 ustawa (Bielski a. 252 kładide ją myteie pod 

T^Mmm 1484). Prawo KaiL Jag. w Niescawie 1454. Prsywikij 

fideslawa księcia warse. i zakrocz. 1472; tudzież uchwały sa 

Ależ. w 1508 i w Radomiu 1505. 

(u) Tak Jan Czyżowski pólkozic kaszt. Sando. osiągnął wo- 
jewództwo tćj ziemi po Spytku; kasztelanią lubelską wziął Sando., 
tiedcą SUmont Strzelecki Wątróbka. Bielski s. 85^. 

(w) Przywflój księcia Bolesława 1418 w Warszawie, w 
wigilią narodzenia N. Panny (1 lipca). Nadanie Bolesława ksią- 
ięda warszawskiego i zakroczymskiego 1478 roku. Frzywili| 
Władyaława Jagiełły w 1888. 
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jak uie dozw&laó wciskania się do tego stanu osobom, 
które nie były godne tego zassczytu. Powiedziano 
wice: przyganiający w szlachectwie, kiedy się tam* 
ten odwiedzie dwoma świadkami ze swego i tyluł 
z oboegu herbu, zapłaci 5 kóp groszy (300 zł.) stronie, 
a nam win 50 (x). Jeśli nie szlachcic zadał koma 
słowa zelźywe, i o to obwiniony zaprze się, przysię- 
gą oczyścić się powinien. Kmieć o szlachectwo me 
ma naganiać, wyjąwszy gdyby to słyszał od innego 
^lacbeica, a naganiony zarzutu nie odparł; leęz t# 
6i§ rozumie o t^j szlachcie, która wyprawy rycer- 
skie odbywa, i sądowi ziemskiemu podlega; nie zaś 
w mieście szynbije piwo, albo tuła się nie mająo 
ziemi (y ). ... 

Miesteza' ^^^ *^^ liczuc, tak poźyteczuc 2 włe- 
nu i kmiotki.- Ju wzglgdów klŁssy, jak ' mieszczanie - 1 

kmiotki, często przedmiotem były prawodawstwa. 
Mówiło się o nich obszernie, kształt rządu opisując. 
By uniknąć powtarzania się, wspomnijmy tylko, co 
łam nie znalazło miejsca. Za Olbrachta wyrzeczo- 
no, że 4óbr ziemskich nie mogą kupować; a tak od- 
jęto najmilszą szlachetnemu przemysłbwi nagrodę, 
aieby pracą swą, zabiegami, i wytrwałością w przed- 
sięwzięciach nabywszy majątku, w podeszlejszym 
już wieku, kiedy siły nowym coraz nie starczą za- 
wodom, mógł go zabezpieczyć sobie i potomkom 

% 

(z) w tekaob i tęk. aohwałft Juiusa sUtrango kfrifcuL 
wwowieddogo 1412. . 

(y) Jagl^ol420, . , 
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swym, i spokojnie używać przeistaczając w włas« 
ność ziemską. 

Dwoiste stosunki są kmiotka: z panującym czyli 
krajem, do którego potrzeb wspólnie z innemi staną- 
Uli przykładać się powinien, i z panem u którego 
osiada. Co do pierwszych, wy rzecz ono, źe od wszeU 
Uch danin, wyjąwszy dwa grosze łanowego, są wol- 
ni (z); drugiemu obowiązany do pewnych powinno- 
ści, za ię rolę, która jemu i rodzinie jego ma dawać 
pożywienie. Dostrzegać się dają różne gatunki wło- 
seiau, jako to: wyrobnicy lasów^ przyjmujący obo- 
wiązek robocizny w Mazowszu zwani Wardanzen, 
osiadający na czynszach, czyli rataje (a), i szczupłą 
tylko mający zagrodę łub chałupę samą, a w niej 
ei§stokroć trudniący się rzemiosły, bez jakich i wiej** 
ska zagroda obejść się nie może, i rozciąglejszych 
niw posiadacze, a razem urzędnicy wiejscy albo soł- 
tysi. O ostatnich powiedzmy nieco. Sołtys znać że 
był właścicielem swej ziemi (b). Pierwszy krok do 
znękania kmiotków zrobiono za Władysława Jagieł- 

(z) Przywiląj WłacL Ja^. 1388. Ka& Jag. 1447 d. 2 mar 
jt)i {«awo sapadłe w Nieszawie 1454. 

(a) . Patrz ustawy Jana księcia maz. 1391 w niedzielę mU 
firicordia^ i obok tego wyrazu Wardanzen tłómaczenie: qut in h" 
hort f€Md€f. Tamże agncola autem qui cUciłur Rathay (zapewne od 
plaeeoia rat), gdy wstaje od pana swego nie w czas, ten trzy grzy- 
wka ma dać. Można z tąd wnioskować, że to czynsz był roczny. 
Grzywna miała wartotó 48 zip. 

(b) Dowodzi to, jak mniemam, nahwała Jagidtły 
pr^rtoGsona^ 
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ły, wymuszając na dobrym króiu w r. 1420 tę uchwa^ 
łg, źe sołtysa niepożytecznego lub nieposhisznego 
8ohystwo pan może przeda^ ktedyby nie było oeho- 
ezyck do kupna, oba do sądu przyjdą z dwoma łi^ 
dżmi niepodejpzanemi, którzy oszacują ta wójtostwo^ 
i pan zapłaciwszy tę ilojśe, otrzyma je na siebie. A 
tak pozbywszy się eelniejszego pomr^zy rołniki* 
mi, którjTr jako posiadacz niepodległej pann roli, i 
wigc^ zapewne od innych miał oświecenia, i byt le« 
pszy, a jiiso urzędnik oheącmiu gnębić mógł się^ni^ 
raz opióza^ li^niońym pomocną rękę podawać, ia- 
toby ioir 4t tronu nawet przenosić: takiego mówif 
pozbywszy Bię, ustawała nieznacznie i władza opie^ 
kuńcza w tem miejscu nad rolnikiem i przechodzili 
w ręce panów; albo dla pozoru tylko, nikczmiayiD 
lub mntij zdolnym, mniej śmiałym powierzana oso* 
bOm, joi ich od przemocy chronić nie mogła. 

Spostrzegać si^ daje klassa nieszczęśln 
^* wych równie istot, zwłaszcza jeśli w zte 
popadła ręce* Nie mając t^j przyjemności i tych 
użytków, jakie nadaje pracującym w niej rola, na 
łasce pana będąc jedynie^ w ciągłym znoju, do 
wszelkiej roboty w każdym dniu, w każdej godzinie 
zmuszam*; ulgi w tych tradadi wycieńczających, 
końca prac si^^ych nie przewidywali. Słudzy to byB 
niewolni; mniemałbym że wiQzniowie^ albo ich po- 
tomki, stosownie do zwyczaju ludów wojennycht 
naśladując w tej mierze dawoyek Rzymian, u kt& 
tyck to Mudużycio było ag^szooBet aa alużbiatość 
wieaną skazani. Postanowioiio za Władyrtawa 
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Jagiełły 1420 roku (c): by zapobiedz ucieczce sług 
oiewoioycb, ucb walamy, że ten u którego sig cbro- 
% ma ich w bliższym dworze królewskim opowie- 
dzieć; gdyby tego nie uczynił, po przekonaniu świad- 
kami, zwrócić ich będzie musiał z winą pietnadzie- 
6tą (*). Wzglgdem wszelkich sług w ogóle mówi 
prawo: za winy panów swoich nie mogą cierpieć (d); 
a wkładając obowiązek na tych, którzy dobrodziej- 
6twy panów swych żyją, by czuwali nad zachowa- 
niem teh majątku, nie odstępowali w niebezpieczeń- 
stwie, rzeczono: słudzy nie ścigający złodzieja nie- 
Bławie podpadają, i cześć tracą. Ktoby w czasie 
Wyprawy pana swego opuszczał, podobnójźe karze 
podlega (e). Zapobiegając wyplenianiu się wiosek, 
powiększaniu czigstokroć nieczynnej klassy ludzi, 
cliciała mieć ustawa przez Alberta wydana, by sig 
nie godziło sług, dniowych i tygodniowych tylko, po 
jxiiastach przechowywać, rocznych wszakże od tego 
^^^i^tączono. 

Z ubóztwem, które częstokroć próżnia- 



r% 



"^* ctwo tworzy, ustaje możność wyżywienia 



(c) ' Odwołano się ta wyraźnie do praw eesarskich, cs]^ 

(*) Z Cfprawy między Opatem na Łysej górze a Janem 
z MóstycZ) nauczamy się, jaka była wartość pomienionej ka- 
ły, tak często używanej w prawnictwie naszćm. Ex arch, Calwce- 
itiondf 1465 primis januarii,... ^^et fidejuberet poenam cidndecem 
o&u 3. marcarum^ guae vulgariter Pycdhnadzyescya diciłur. 

(d) Za Kazim. Jag. przywilej 1 447. d. 2. maja. 

(e) W Badomiu gdy panował Alezander. 

Tom 1L 30 
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się własną pracą. Jeśli kalectwo, choroby, zgrzy- 
biała starość, do tego upokarzającego stanu przy- 
wiodły, że litości cudzej błagać muszą, i do nićj 8iQ 
udawać, by pokarm codzienny znajdowali; wzgląd 
na nędzę, opatry\vać ich każe. W przeciwnym ra- 
zie zmuszać ich należy do robót, przez które użyt^ 
cznymi się stają, i nie próżno cudzym jedynie ko- 
sztem żyją. Tym duchem przejęte powiedziało pra- 
wo: żebraków po miastach ławnicy, po wsiach pl^ 
bani, stan prawdziwie] biedny rozpoznać, i liczbs ich 
oznaczyć mają, dawać im tabliczki; innych zaś włó- 
częgów nieczynnych, zabierać do robót zamków 
przeciwko Turkom i Tatarom bronić mających (f). 

M ożeż być świętsza powinność w 2yćia 
^^rwa^iy społeczeńskićm, jak obwarowanie bezpie- 
czeństwa tej płci, którą nie moc, silna bu- 
dowa ciała, ale sama jej słabość, wdzięki i iriewin- 
ność, od natarczywości rozpustnćj bronić poWinnyf 
a tak doczytujemy się w ustawach, że szlacheic/pań- 
nie, wdowie, lub niewieście gwałt czyniący, zapłaci 
40 grzywien groszy obykłey Uczhizyemye mazowg^ 
esskyey (g), a kłemu wina pyancznadzyesyant ay* 
anzyanczyu y czestnikom yego. Chłop w takim ra- 
zie, ucięciem głowy ma być karany. Szlachcic gwał- 
ciciel chłopki wyliczy jćj 4grz. (120 złt.), księcia .50 

(f) 1499 roku, - ' 

(g) Jakabyto była liczba, nie jest dostatecznie wyśirieoooo^ 
Podług wartości ówczesnej w Polszczę wyniosła ta kara 1980stt. 
dzisiejszych; licząc zaś po SO groszy grzywnę 1200 ałt 
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win. Pociechą rodziców lub krewnych, rosnącą w ich 
domn, w cnoty i powaby dziewicę , chętnie odda- 
J4 za oblubienicę godnemu jej mężowi; lecz potrzeba, 
aieby w tej mierze nie własnej , częstokroć nieroz- 
ważnej skłonności, lecz zdaniu krwią złączonych u- 
legała. Chciało mieć prawo , iź pojmujący żonę bez 
idi woli, ma jej zapisać posag z własnego majątku; 
a to coby miała z ojczystego, dostaje się rodzeństwu. 
Sroźszej wszakże kary godna ta zbrodnia, kiedy nie 
wyjednawszy zezwolenia tej osoby, z którą żyć pra- 
gnie, by namiętności swej dogodził; albo w hanie- 
baiejszej jeszcze żądzy, ażeby majątek jćj posiadł, 
gwidtownie porywa i uwozi pannę; jakoż mówi w ta- 
kowym razie zakonodawstwo: Szlachcic który gwał- 
townie uwięzie szłachciankę , i z nią ślub weźmie, 
prócz odzienia w jakiem ją wziął, nie będzie miał in- 
nego posagu. Ruchomy jego majątek i nieruchomy, 
w połowie książęciu , w drugiej krewnym porwanej 
osoby ma należeć. Śmiercią porywacz będzie karany, 
lub wygnaniem okupi życie. Pojmany przez krewnyh 
w czasie ucieczki, przed księciem ma być stawion; 
gdyby w tern ściganiu był zabity, zabójstwa tego po- 
szukiwać nie wolno. Przcstępujący tę uchwałę, ścią- 
ga na siebie podobnąż karę główną. Pokąd żyje mąż, 
pomieniona osoba nie ma prawa do swego majątku; 
po śmierci jego dopiero go odzyskuje. Podobneż prze- 
pisy, kiedy gwałtowne porwanie nastąpiło przez ob- 
cego szlachcica (h). 

{h) Ustawy Janosza Ks. iDa2sowiee. w Zakroozymie 1887 r., 
w tekach 1386 d. 31 lipca) do których, za Olbrachta przydano: , 
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Znać źe byfo rządkiem nader traeenie 
^płodu.^ płodu, przez ułomność poczętego, a poszu- 
kiwanie w tej mierze, musiało oksizywac 
sig i gorszącem i niesprawiedliwem, kiedy zbytnią 
gorliwość kasztelana zakroczymskiego, powseiąga 
Bolesław książę warszawski i zakroczymski 1482 r. 
powiadając: źe nie ma w to się wdawać, chyba gdy 
by zdarzenie podobne było publicznćm. 

Potwarz oburzającą jest zbrodnią, dąi]^ 
bowiem do zguby niewinnego; słusznie tv1ęc^ 
rzeczono: potwarców mają karać sądy (i). Widziełi- 
śmy przykłady, źe odszczekiwać musieli fałszywe ze- 
znania swoje pod ławą (k). Dotkniętyeli potwarzą, 
starano się na próżne wydatki nie narażać (1); a po- 
twarców przekonanych, lub kilkokrotaie o to posą- 
dzonych, kara ścigała surowa (ł). 

Gwałtowność ludzi prowadzi iek do spo* 
^fJb%'S" rów, których skutkiem nieraz bywają ta- 
ny, a nawet zabójstwo. Często więe ten 

ntn^oźący dziewicę lub niewiastę czci posbawioiĘ^, «B«rią|ąesiiiap 
j%tfk i posag trac% wieczyściei 

( i) Za Kazimirza Jag. w Nowem mieście Koiccynb. 1447 r . 
lub 1451 r. 

(k) Jak w niesłusznych zarzutach królowej Jadwidze; patrz 
źyde Władysława Jagiełły. 

(1) W pierwszym wydania praw, ustawa 1454 w Nieatawie. 

(?) W Korczynie 1447 lub 1451 r. Obwiniony o potwanpo 
trzykroć może się wjrwodzió jak o szlachectwo; i wina pyatoad^pe*' 
scya ma być założona. Za czwartym razem już to mu nie służyć 
będzie piętnowany na twany, pozbawiony om^ i wU whi Ct lra* 



fĘ Aubaj wypadków 2&Łrudniat prawodawcze izby ; ja^ 
iaż w miarę geścićj trafiających się przewinień lub. 
zbrodni , większą obfitość, źe tak rzekę, widzimy w 
/ifiwodawstwic (m). Opisane kary za policzki, raay 
oiwarte i zakryte , zachowane stopniowanie podług- 
różnicy stanów, rozgatunkowano winy zaczepiające* 
g^ i zaczepionego. Piękna jest ustawa, że biesiadują- 
cy w karczmie z chłopami szlachcic , zbity od Bicb^. 
powoływać o to do sądu nie jest moeen (n). O mor* 
derstwo szlachcica, potomkom jego przez 30 lai po*-* 
ć dozwolono (o). Zabójca prócz kary, jeszcze^ 



(m) PatiB w tym jutkresie prawa Jantusa księcia mazowiec- 

kiifo na a^jgtde w Zakrocsymiu 1890 r. w niedsielę Judka «• 

(IS marea); tegoż w Waruawie 1410 po takiejśa niedael^ Kon*. 

Tida ksiąiccia mattywioc. w Cseraku 1411, d.4gnidnia; Jaaii0ia 

Btarss^o 1412 w Zakrocajmiii; przywilej Bolettawa ksMęoia' 

w Warsiawie w wiUą nawieds* N. Fknny (1 lipca); Jana knęda 

niiaiywiec^wrai s Jakubem biskapem trfodam, baronami i flglafllrt%» 

14tl w dzień ś. Maryi Magd. (23 lipca) w Warssaww. Za K*- 

ńursa JagielL w pi^rwBEĆm wydaniu praw w Nieoiawłe 1454 r.^ 

w Mazowsza iichwaJa księcia Bolesława 1453 r« niemniój na ąje^* 

idne tegoż wraz z księciem Władysławem w Błonio w tymśaiKK 

kn, i znowu oddzielne prawo Bole^wf zakroezym. i warss. 1472 

roku, tudzież w 1478, 4raz kraj cały polski obowiąsiigące w<^* 

towea 1 473 r. pod stćrem Olbrachta w 1499; liakoniec w Mazo* 

wn trzema laty wprzódy, gdy Konrad tam panował. 

(n) Bolesław książę mazowiecki w 1453 r. to poeUmowiL- 

(o) W ustawie Jana ksiąięoia wras s bekopem płoe. ba- 
TODsmi i szlaobtą 1421. ogłoszonej: ,^upi^nimiuhUrf€h,(to3ett 
20 hi) hrtfpoy od płacenia głowy i od panut^ krun^jak rzoezona 
i^itpopoUlMuardilHifroggrjgęMcnb^męt^ 
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W owych wiekach świętej prostoty, winę upokorze- 
nia dla przebłagania krewnych powinien był znosić. 
W towarzystwie dwunastu osób, obnażony do pasa, 
z mieczem dobytym, który zapewne u nóg nieszczę- 
snych osób, przez siebie ojca, brata, krewnego pozba-' 
wionych, składał; przez miłość wszeclmioenego a mi* '■ 
łosieniego Boga litości błagał, i odpuszczenie zy^i*- 
wał (p). Kary pićniężne przeszły do nas od innych 
narodów (q). Jan Ostroróg w piśmie de refommndb^ 
rtpublica pićrwszy Kazimirzo wiJagieliończyko wi prze^ 
kładał, ażeby męźobójca osobiście był karany (r). * 

(p) ' Janosz książę maz.- w Zakroczjmia 1390* powiedział: 
szlachcic zabójca szlachcica ma bjć trzykroć na rokach obwdiii* 
ny, i od ostatniego ogłoszenia przez rok i ^eśó niedziel nsdn|^ 
się z kraju al\a$ laudum vel wróżba matinęre* Prócz tego ma po* ' 
hmm podług olnozaya starego^ dfya agladzyenya nyeprzyamy Mh 
motrzeoz naezczye uczynić, JelSli przysięgą świadków szlachty do- 
wiedzie, nie swoją własną: źe śmierci zaczepiony ządal, od Win 
wolny t Gt nyeprzyyasny^ kłhora rzecztma yeH wróżba. Włady- 

* 

ka morderca szlachcica zapłaci 48 kóp (2880 zł.) y pokoran ma 
uezynycz i^wty aiyaz do passa opuszczyw^ a nago 9yan uczynywi 
g nagym myeczem śamotrzeeznoćzczyę^ yako yest wisschey pysatn. 
A ma prosycz przebóg^ abff yemu ohrazenye otpnszczono^ a taJm 
obrazenye ctpuazczono yemu ma bycz. CzaflH w t. 2 s. 114 naay^ 
wa to karą wstyda; było to raczćj oznaką pokory, chęcią pnse* 
błagania okazaną jawnie, i poddania się dobrowolnie zemście poao-' 
stałych krewnych. 

(q) Patrz w Czadom o poL i lit prawach t. 2. s. 112 i 
117. uczoną notę o głowneoTnadi, pod liczbą 1400. 

(r) Ostroróg w dzidę r. 1831 wyd. mówi: on pecuma r#- 
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Domowe Ho- ^^^^^^ stosunki rodzmnc pomiędzy oj- 
mkL ąfeiee cem i matką a dziećmi , miedzy bracią i 

itbkieei. . . , 

Siostrami , tak są mnogie, tak odmienne 
vf rozmaitych życia naszego okoli cznościacii, źe potrze- 
bowały dokładnego poszczególnienia , by na każdy 
przypadek w prawie szukający wyroku, mógł znaj- 
dować odpowiedź. Jak się ma zachować względem 
/K)tomstwa swego, w inne związki ślubne wstępują- 
cy ojciec , odmienuie wyrzekły ustawy , Mazowsze 
tylko 9 i kraj cały obowiązujące. Pierwsze to mieć 
. chcii^y : pokąd żyją rodzice , majątek cały posiadać 
będą, i od ich łaski zależy jedynie, dzieciom co udzie- 
lić (s). Po zejściu* jednej oblubienicy dopóki drugićj 
nie pojmie, dzierży równie wszystko w całości ojciec. 
Ożeniwszy się powtórnie, majątku połowę odda dzio- 
oi(»n; podobnież uc2yni przy trzecićm lub czwartćm 
ożenieniu, dla potomstwa z łoża poprzedniczego. Dzie* 
oi ptei męzkićj z kilku żon , do równego idą działu, 
Jirawa matki zachowawszy (t). W koronie zaś Wła- 
dysław Jagiełło 1420 roku to postanowił: kiedy ma- 
^ła umarła, a ojciec chciał inną małżonkę pojąć, do- 
swali^y ustawy dawniejsze upominać się części ma- 
csier2ystćj; zniewalany do tego rodzic tracił serce ku 
clzieciom; a jeśh' się trafiło, że strwoniły część ode- 
\)raiią, nie chciał ich wspierać w potrzebie. Uchwala 
się więc że nie jest powinien, chyba jeśli sam zechce, 

{%) Ta brakoje karty jednaj w r(k(^ismie. 

(t) Uchwała Janosza księ. ma^ow. 1421. w dzień S. Ma* 
^MiBgd. 28 ]^N» w Warasawie. 



nazniteżaó w takiem zdarzeniu synom czgść dziedzi- 
czną, byle rozproszcą dóbr nie był; i meceff jest po- 
siadać te dziedzictwa aż do śmierci , naznaczy wszj 
synem tzęśŁ, którą po matce wzglgdem posagu allN 
małżeństwa wziął i podniósł. ' 

Wdowa po stracie męża już i iak nri- 
szczęśliwa, potrzeba ażeby los swój mia- 
ła opatrzony i pocieszającą upatrywała przyszłość, 
w tej rodzinie dla którćj się poświęciła, bez krzyw4jf 
atoli tych osób , na które właściwie majątek spa^i* 
Postanowiono] w Polszczę (u): po śmierci małżonlM 
swojego pozostała żona, do posagu tylko i przywiali- 
ka ("Dos et dotalilium) albo dóbr niemi obciążofiyd 
ma prawo; inne zaś powinna odstąpić dzieciom afti 
krewnym. Starodawny zwyczaj mićć chciał, iż owdd* 
wiała osoba, dar, posag i wyprawę, klejnoty, sr^łm 
suknie, pieniądze i konie, których za życia męża niy 
wała, zabierać była mocną ; stanowiemy, że przy o 
prawie domowej tylko pozostaje, to jest: przy dfdge 
śoiaeb, srebrze; inne zaś skarby, gotowizna, hnk 
konie, bydło do dzieci należą. Konie, drobniejsze war 
tości trzy grzywien (144 złt.) nie przenoszące, I M 
knie męża zarówno podzielone być mają pomiędz|j 
dzieci i matkę. Przewidując inne wypadki odzywa}! 
«ię mazowieckie uchwały. Wdowa po śmierci męi; 
ftra przestać na wianie, resztę oddać następcofa. Jeśl 
nie uczynił jej mąż zapisu, mocna w tym domu i ma 
jątku mieszkać, w którym małżonek zmaiiy zwykli 

(a) Za Władysława Ji^eNy i4fS0 rola. 



przebywał", inne zaś krewnym odstąpi. Pozostałością 
w pićniąfizach tylko, srebrze, złocie i klejnotach, 
w połowie ma się podzielić; bydto zaś wszelakie i 
zboże jij służyć ma całkiem (w). Później nieco 
przydano: mająca zapisane wiano, na nim ma zo« 
stawać po śmierci męża. Bez zapisu w domu i wsi 
w której mąż przemieszkiwał, osiąść, dopóki żywota 
jćj lub powtórnie za mąż nie pójdzie; inne zaś dobra 
krewnym odstąpi. Gdyby były dzieci, równy dział 
z nićmi uczyni; dom sobie zostawując przecie. 
Bezdzietna przy jednej wsi pozostała, tę dla siebie 
zatrzyma (x). I to jeszcze ostrzeżenie zostało zro^ 
bionem: wdowa, której mąż w moc wiana nic nie za*- 
]M8ał, 15 kóp groszy zwykłćj w kraju monety (000 
zł.) otrzymać powinna (y). Niepłodna po śmierci 
męża trzecią częścią posagu i wiana rozrządzić, dwie 
ez^ści tym, dla których z prawa należy, zachowa- 
wszy (z). 

Gdy pozostały po śmierci ojca małoletnie 
^^ ** dzieci, opieka nail niemi i majątek powi- 
nien być przy matce; chyba jeśliby powinowaci prze- 
konali ją prawem, że sig źle obchodzi, wtenczas d6 

(w) w tekadi i w rękopismiei w poniedadalek pe S. P!ó- 
iDle i Fteifie, 1414. w Wansawie. 

(x) 1421,23 lip. w Warsz. Uchwała Jana kaięcia mazow. 
1Q«B s faisk. ploc, baronaitii i ssladrtą^ 

(y) Tegoż książęcia w Zakroccymiu, jak W tekach 1404. 

(%) Tegoż kfilążtciA w pońiecbtlałek po S. Piętrze i Pawła 
1414. W Warszawie. 

Tom II. 81 
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nich przejdzłp ijeiik^owiązek (a). Zapobiegając 
uciążliwościom, jakich sieroty powoływane do są- 
dów w małoietności doświadczać zwykły, ogłasza* 
my, powiada Władysław Jagiełło 1420 roka; iż wol- 
no jest ojcom za życia swego naznaczać opiekunów 
żonie i dzieciom, których bliżsi nawet krewni usunąć 
nie mogą; ci w sądach synów do 15, córki do 12 ro- 
ku zastępować mają. 

D%iaiy braci ^rat starszy 2 dóbr ojczystych nad wła- 
i$io$tr. sną czgść więcej nie może przedać, okrom 
na zasppkojenie długów, za radą starszych krewnych, 
i tyle tyljko ile te długi wynoszą (b). Ojciec z pićr- 
wszego małżeństwa synów mający, z drugiego cór- 
ki, gdy umrze, syn lub synowie siostry swe w pić- 
niądzach wyposażyć mają z majątku ojcowskiego, 
zostawując je przy dobrach macierzystych. Córki, 
pozostałe, jeśli braci nie ma, idąc za mąż, przez bliż- 
szych pokrewnych nie mogą być spychane na posag 
pieniężny; ale mają moc dobra posiadać, i wrócić sifi 
do nich mogą, chociażby mężowie ich w przeciwne 
temu opisy weszli. Źli opiekunowie, ażeby dłuzćj 
posiadali dobra, chociaż już dorosłe panny, nie chcą 
ich wydawć za mąż; w takim razie, za radą innych 
krewnych lub przyjaciół same zawierać mogą slaby, 
i obejmować należące im dobra (c). Wydana za 

(k) Janosza księcia mas. z biskn. (d:o(4din, baxoBAini, 
obt%, ustawa 1421 d. 28 lipciu 

(b) Za Eazimirza Jagiellończyka 1447. w FłOtrkaim 
(o) Władysław Jagiełło to poetaiiowa ;42Ó ro|uu 
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mąż i wyposażona, po śmierci bjea lub brata do 
majątktt nie ma wstępti;' w tym jedyniiEf przypadku 
wyjąwsay, gdyby żadnego brata nie miała, wten- 
czas sama dziedziczką być powinna. Przez braci 
wydana do spadków ojczystych ma prawo, jeśli sig 
ich nie wyrzekła (d). Przy okupowaniu majątku od 
sióstr, przyjaciele obu stron* ceiig ułożą, która goto- 
wizną ma być zapłacona nynye przestatcyancz albo 
oddalyayancz skład kom^ swyerzepicz^ bydła albo 
gynschioh rzeczy (e). 

Co do posagów jest powiedziano: posa- 
^'*^ gi nie u sądów zeznawano być mają, ale 
książgcemi listami stwierdzone (f). Za Olbrachta 
uchwalono w r. 1409: zapisami oznaczać należy posa- 
gi; a w Radomiu r. 1505 stanęło prawo, na przypadek, 
kiedy krewni zmarłćj żony, od męża wymagają 
zwrócenia posagu. 

Że takie przypadki trafiać sie musiały, 

uprawnienie , ri ■ i ^ 

SmUei pf%eS^ iż dzicci przcd ślubem z osobą jaką były 
^^^ ' spłodzone, a później następował z nią 
związek godziwy: uchylając w tćj mierze prawa sa* 
skłe, stosownie do kanonicznych i poprzedniczćj usta* 
wy Grzegorza papićża, uprawniać je tym sposobem 
dozwolono (g). 

(d) 1414 w ponie. po S. Piotrze i Pawle, zapadła uchwa* 
h w Warszawie. 

(e)' Janusza maz. ksiąźęcia poetanowienie 1421, d. 23 li- 
pca w Warszawie. 

(f) Uchwaht Bolesława księcia mazow. 1453 roku. 

(g) Patrz w Łaskim, i Baadlkiegó rozprawa IL o apiww. 
^mled przez zasdy związek małżeński czynionćm 0. 816— 269. 
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K^ipno mają. Upominać sig o dziedzictwo należy we 
tku, zastawy, tf^y lata; kto ten czas przemSczy, upada 
w sprawie. Majątek przed księciem odstąpiony ko* 
mu innemu, clioeiaż [przez niego ta przedaź ukrze* 
piona, mogą krewni przez trzy lata okupić (h). Jeśli 
zamiana dóbr tylko nastąpiła z dodatkiem czyli bez 
dodatku, ta wzruszaną być nie może (i). Włady- 
sław Jagiełło w r. 1420 postanowił: przedtem po tńt* 
wykupionśj przez lat 18 zastawie, przeistaczał sig 
pomieniony majątek w dziedzictwo; teraz 30 lat m^ 
su na to zakreślamy, w przeciągu których co pigć 
albo dziesięć lat, lub kiedy się temu który zastawił 
podobać będzie, przed sądem w aktach można odoa^ 
wiać zastawę. Przecinając drogę poiwarzom^ gdy* 
by dziedzicowi prawemu kto iBittutiai że jest zaotto 
wnym* tylko, a nie miał dostatecznych na to dawct? 
dów; posiadacz do odparcia tej pretenayi ma hji 
przypuszczony. W Mazowszu tan jeszcze przewi« 
dziano przypailek i obtęyślono zaradzające tema 
środki: zastawiwszy komu swój majątek, chronią 
się tym sposobem niektórzy od płacenia innych dfa^ 
gów; rozkazujemy (k), aby je spłacał: zastawoik i 
wytrzymywał; a jeśU on nie chce) moeen ga okupić 

(h) Janusza księ. maz. na sejmie w Zakroczymia 1390- 
w Diedz. Judica me (2 marca) ustawa. 

(i) W tekach przy wjpisie ustaw^ Janusza 1410 rokU) U^ 
przydano. 

(k) Mówi tenże książę w prawie ogtotsomim HOl 
JQtn po S. Wcj^^ (24 kwietiikO w Ww» 
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I 

dłużnik i dobra te objąć. Za Kazimirza Jagiellon* 
czy ka w Nieszawie r. 1454 uchwalono: zastawy ^i;»j9»- 
gnorałiańesj mają być podług przepisów Kazimirza 
króla; nie wymagając datków dla shig lub urzędów 
niższych. Przed pisarzem i woźnemi na wykupno 
dóbr mogą być składane pieniądze, rzekł Olbracht 
14999 ^ wszelką oplatg od wprowadzenia w maję- 
tność usunął. Utracenie Ustów, stanowiących wiar 
sciwe prawo posiadacza, bolesnem było zdarzeniem, 
dobroczynne ustawy zapewniały jak tylko świadka-* 
mi tego dowiódł, wydanie nowych (1). Ogłoszono 
równie, dogadzając żądaniom właścicieli (1): że szla« 
chta i duchowni trunki po wsiach na szynki dawaó 
mogą; niemnićj, iż krzywdy przez żołnierzy poczy« 
ulone całkowicie nagrodzone być powinny. 

sprłtwp grd' ^^^^^^ Wzajemne dóbr tak trudno opi* 
nic*n: ||||5 lub ozuaczyć sig dają, a przez to li* 

Moych sporów stają sig przyczyirą. Mylne przeko-* 
uiaie lub chciwość z jednej, słuszne obstawanie przy 
swt)jem albo zaciętość jedynie, i drugiej strony; 
mnożą te zatargi pomiędzy sąsiadami, dobre porożu- 
iuNfeie niszczą. WebcMhąey świeżo w dobra wifiN 
cej jak inni potrzebuje spokojności, lecz nie zdradli- 
wej, i bezpieczeństwa oraz całości obrębów nabyte- 

(I) Ustawa Konrada księda mas. w Czarska 1411. d. 4. 
grad. Przjrwfl^ Boles. księda warsz. i zakro. 1412. w War8i;« 
w ponie. po S. Jadwidze; tegoi imienia kdi^ęda 1472 1 za AMt 
króla w 1504 roka. 

(ł) Za Olbrachta 14&9< 
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go przez siebie majątku. Czytamy w ustawach piier- 
wszego króla z Jagiellońskiego plemieiiia (m): 
w sprawach granicznych kto trzy kopce ok&źe, ma 
pierwszeństwo dowodzenia; w przeciwnym razie po- 
wód. Starożytny zwyczaj niesie, że przedający mi- 
jątek, trzy lata i trzy miesiące zastępować go powi- 
nien we wszelkich pr«tensyach; sąsiedzi po upłjrnie- 
nia tego zakresu dopiero, wznawiać niekiedy zwykli 
spory graniczne: kupujący ma ich powołać przy opa- 
trywaniu granic; a pozywany przez nich po trzech 
leciech i trzech miesiącach nie mają odpowiadać. 
Jeden z następców przydat (n): podkomorzowie zna- 
ków granicznych przenosić nie powinni. Dostrze- 
gamy, że przy rozgraniczeniach nie same tylko kopce, 
lub drzewa nasiekiwane, ale kamienne lub kruszco- 
we (o) znaki jako trwalsze używane były. W Ma- 
zowszu; gdzie rozdrobnione księztwa sprawy grani- 
czne tem zawilszemi, tm dwokrajowemi czynią, po* 
wiedziano (p): Sędziowie graniczni księztw b^dą 
oznaczeni. Mieszkańcy, których dobrt za obręb kra- 
ju posuwają się, przez obustronnych sędziów mają 
być sądzeni, ale tylko o granice. Bydło w ołmś| 

(m) 1480 nkn. 

(n) OttNraehtwr. 1499. 

(o) EsJLS. artUdCaM Moafitf 1496. Bo^smiicMiiie 



(p) w Cienrataktt 149) rok* (tw Wt^płcm i Bote- 

•law. kaiąi<tt poctMDOwwM whii«b> 
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^iani ZĄJgte tam na porgce pozostanie, gdyż i spra- 
wa o to nie gilzieiiiilziej rozpoznaną być może. Mo- 
iiarclia byt właścicielem mnogicli włości po całym 
traju. Tu równie baczne należało mieć oko, ażeby 
dobra panującego nie były uszczuplane wdzieraniem 
sig w granice onycb szlaciity ościennej, albo majątlci 
prywatne nie byty poclilonione przez wzniecanie po- 
- dobnychże sporów. Zapobiegając temu cliciato mieć 
prawo za Kazim. jagiell. w Nieszawie 1454: grani- 
ce dóbr królewskicli i szlacheckich przez liwócli dy- 
gnitarzy i podkomorzego czynione być powinny. 
Dzierżawcy dóbr poniienionycli prawom tych ziem 
"W których zostają, ulegać obowiązani. Za Olbrach- 
ta 1499 roku, rozgratiiczenie dóbr królewskich i 
szlacheckich , hczba kommisarzy, sposób sądzenia 
spraw podobnych opisane. Gdy Alexander pano- 
wał, w Radomiu 1505 rzeczono: kommissye dla gra- 
nic tylko z dobrami królcwskiemi, albo dla podziału 
ttigdzy bracią i krewnemi, wydawane być mogą. 
SpratDu o ^ wiekach w których pismieuność nie 
diug!. {jyja tak upowszechnioną, nabywały sifi 
nie raz bez zapisów summy. Jeśli za czasem po- 
wstawały jakie z tego powodu spory, jak dowodze- 
nie, tak odparcie zarzutów było trudnem, zwłaszcza 
jeśU rzecz zadawniona. Odzywają sig więc w ten 
sposób ustawy krajowe: dług nie zapisany, przez 
dziesięć lat tylko dochodzonym być możejcojeśh nie 
nastąpiło w tym przeciągu czasu, już tern samem 
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(Hużnik wolny (q). Powołujący o summg pi^nicźfri(5 
tęż summg zaprzysiądz winien (r). wdhigach wyit 
Bsych nad kóp 20 {z\. 1200) nie stwierdzonych ż4fc 
pisem, trzykroć samoszóst jak o majątek dziedziczi)^ 
odprzysięże sig zaprzeczający: w mniejszych rit' 
tylko. Kredy dłużnik chociażby czgśi jaką dhigii 
zaptacił, dający porgkg stawał sig wolnym od uczy- 
nionego przez siebie zabezpieczenia: odtąd chcenija 
ażeby był w odpowiedzi za resztg należytości (sM 
W późniejszym czasie, za Bolesława księcia wartól 
i zakrocz. 1472 stanowiono: o zapłacie pi^nigdzy 2ŚĄ 
pisanych i nie zniszezanin zapisu. 

Dla rolnika zajmującego sig gospodar- 
v>sbotu%i stwem szkody podobne są dotkliwe, i 
*''"• wiele znaczące. Wzbrania ich prawodaw- 
ca temi słowy: powołany że spast zboże lub lukę, 
winę, po polsku rzeczoną 50, poniesie. Kiedy uzna- 
ną będzie aby szkodę powrócił, nie przysięga ma 
stanowić, ale umiarkowanie dwóch osób przez win- 
nego i żałującego się wybranych. Sąsiad któryby 
okradł brzemię trawy ma się odprzysiądz; gdyby 
wyzna}, albo w przysiędze niektórym obyczajem 

(q) JuDsn k^fcift mM:)wi«cki«so nru s Jakubem I 
płockim. barooiliDi i ssladil^ [>o^nnowteiUK I43I, 
ll«7i .Mt^ nyłi 33 fipea w Wkmawie. 

(r) T>igoii ksMfcń prara 1410 po niedńeli Jn£ea wu^ 

{») Jmiuszk k»>. tnu. nsttirjr IIOĆ « dbd«ó S. Woja 

(as kwiMik) w Warmwie, i 1431 u S. Mu^^ Mrgliiliinc | 
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™*l ?o&ai^l się, stronic O grzywien^ książcciii tjlfż za- 
piaei; za tlnigim razem poiloLinicż; za trzecim przy- 
sięga samowtór, Itib winie 50 a powodowi 15 pod- 
pAild (t). Czytamy tlalej: z lirugiego ksigztwa szkoilg 
Czyniące bydlę wtaściciel zajmie, i weźmie od ka- 
żtl^o kunia grosz (czyli z(oty); od wolu, krowy lub 
skocięcta pdt grosza; od 3 owiec, świń, kóz, gęsi, 
grosz podobnież. Nie wykapione, zatrzymawszy od 
godziny do godziny, odpędzi do iolwarku książgcego, 
i poda urzędnikowi; a taki urzędnik od ouegoż byd(a 
Łak wiele weźmie i podżwignie, jak i ten komu 
szkoda jest uczyniona (u). 

Byillę zabłąkane Iiib od złodzieja odbite, 
■aaitiikaitt. sżcby Snadnie i bez wielkicli wydatków 
mógt odzyskiwać wtaściciel, obmyśliły 
ustawy (w). Przywiedzione do obór książccycb urżjfc*. 
dnicy nie powinni obracać na swój użytek, lecz oA< 
Uawae zaporęką; inaczej kopę groszy zapłacą winy*' 
i joprzysiężoną szkodę nagrodzą pod karą 50. 



(i) Ucliwftla Janusza 1397. w ponicd. po ś. Katarzynie 
*vv- Zakroczymio. 

(n) Jana, Ziemowita, Trojdena i Władyrfnwa ksią,żiłt mazo- 
"^^ietticTi wspólne postanowienie, w Zakroczymiu I436,wniedzie< 
lc po i. Dominiku (w lipcu). 

(w) Przywilej Bolesława księcia warszawikiego I zakroć^yra. 

1412 w Warsz. w pon. przed 6, Jadwig!^, tudzież w 1472 » 

\4SS przez tegoż k^iażęi^ia nadane. Ustawa Janusza, Ziemowita, 

Trojdaniii Władyrfawa ksiiiżąt mazow. w Zakro. 1-126 wniede. 

pled ś. Dorni, (w lipcu). 

Tum U. a: 
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Praeoiwne pszczółki nie mat)| (^tMę^ 
Paneki. doekodu rolnika stanowią: takie w tćj 
mierze, znajdują się przepisy. Bartnik 
który by nie chciat sprawiać i dzierżę^ barci wktór^j 
kolwiek dziedzinie u swego pana; tedy przy płaeeniu 
miodu albo kyszczy, rzeczoną barć ma i winien bę- 
dziie obłicznie wzdąć albo spuścić. Ma postawić r^ 
kojmią: źe gróźb żadnych am przeszkód ezymić nio 
poważy sig temu, komu pan swoją pasiekg zeche^ 
powierzyć. Ilekroć zdawający barć miód zapłaeiAy 
panu; tedy w dzień S. Wojciecha na każdą rączka 
(super ąuodlibet manuale melis) ma wywieść i ja- 
wnie ukazać dwoje pszczoły dobrze godzące w swo- 
im roju całe. Nie dopełuiwszy tęga, gdyby ńciekt 
bartnik, pan wziąwszy starosta miodowego lub wo- 
źnego, bgdzie żądał . od zbiega zapłaty. JeśU on, 
albo pan jego uowy^ tej za niego nie wylicizy.i: upór* 
nie bronić go bgdzie; pozwany skazanym zostacie 
na 5 win ksigciu, 15 stronie; i to ma być tylekjTOĆ 
czynione, póki należności nie odda ukrzywdzonemu. 
Gdyby kmiecie bez wiedzy pana to czynili, na nich 
spada ta kara(x). Jagiełło w 14f20 roku postanowił: 
kmieć mający pasieki w borach cudzych, daninę lub 
miód ma dawać; gdyby tego nie czynił, właściciel 
może go do sądu pociągnąć, a pan memASifi tema 
przeciwie. 



(x) Postanowienie Jannaca kas^aęda maaowieddego 1 
nazajutrz po ś. Wojeiecha, (24 kwiotma) -w Wanuawift 
społu ect. 



Zachowanie lasów, nit czynienie wntołi 
^"*^' szkody słusznie ściągało uwagę rządową,' 
Oto są zapadłe w tym względzie ustawy. Zwycza-^ 
jem j*8t karać zaborem siekirey ścinających drzewa 
bez pozwolenia właściciela, gdzie mało jest lasów/ 
albo kosztowne znajdują sig drzewa, jako to cisy; 
tam dla wynagrodzenia szkody nie już siekiera, tęcz 
wykraczający sam ma być wzięty, i za porgką do- 
piero wypuszczony. Pożary lasów prawem polskiem 
powinny się sądzić. Kmiotek o to przekonaiiy, jeśli 
szkody nie jest w stanie nagrodzić, okupi jak zwy-^ 
czaj niesie 10 grzywnami (400 zł.) swe życie (y). 
Robiący szkodę w zabronionym przez woźnego gaju, 
od każdego konia po 6 groszy, od 2 wołów lub. sie^ 
kiery po 3 grosze zapłaci; w borze pospolitym od 2 
koni 6 groszy, od 2 wołów 3 grosze, od siekiery 
czyli bez sprzężaju grosz jeden (z). W gaju zabrany 
jeśli w 4 dniach nie stawi poręki, przepada co mu za- 
brano, woły lub konie w połowie do księcia należą: 
ten co atawił porękę, zapłaci tylko półgrzywny (a)i. 

Król, którego iipodobaffiiem było pc^o* 
MyiiiMtwo. ^jjjic^ i^jc j^iw, że w tej mitrze pocsynit 

przepisy. Aby szkód w urodzajach uniknąć, powiada 
"Władysław Jagiełło 1420 roku: od S. Wojciecha, aż 
do zbiorti zbóż ozimnych i letnich, nie wolno na cu- 
dzym gruncie bez pozwolenia właściciela polować; 
w przeciwnym razie, 3 grzywny (144 zł.) za karę 

(y) Za Władysława Jagiełły 1420. . 
(a) Uchwała Boleciława ks. m$t. 1498. 
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będzie należeć. Ktoby jelenia, wieprza, dzikiego 
I^Bia, albo łosia cudzego, gwałtem lub potajemnie 
wziął przed psami, albo psy same złapał; takowy za 
iwierzyne albo psy trzy grzywny za winę, a drugie 
temu powinien zapłacić, czyja była zwierzyna. 

Nie ma kraju, nie ma społeczeństwa, 
łt^^eMtwo. wktórymby kradzież nie była powściąga- 
ną i surowo karaną. U nas w tym zakre- 
sie, takie względem tćj zbrodni były ustawy. Pier- 
wszy raz, drugi i trzeci o kradzież lub łupieztwo ob- 
winiony, ma się oczyszczać świadectwem 12 osób 
hidzi zacnych, jak gdyby o szlachectwo chodziło: za 
ezwartym razem, już to mu liie służy, I surowości 
praw ma być oddany. Nie stawiących się podobnych 
osób majątki zabierane być mają (b). Przy oczy- 
szczaniu się z kradzieży, nie brać kopy tylko pamię- 
tne (c). Bez wiedzy książęcia starosta nie może 
nikogo pociągać o kradzież (d). Starosta wyptisżcza- 
jący złodziejów lub innych złoczyńców, nasyłający 
ich na kradzież, głową odpowie; nie hamujący zło- 
dziei lub łotrostwa, grzywny opłaci (e). Gwid:ciciei 
domu cudzego, cześć i majątek traci. Po dowiedze- 



(b) Za Kazimieraa Jagiek>óc2yka 1447 roka w FiotAowieu 

(c) 2ia tegoż panowania wydanie praw, w Nieszawie 1454. 

(d) Prawo Bolesława księcia maz. 1482. 

(e) Przywilej Bolesława księoia waraz. i zakrocqFHiskiepi^^ 
1482. tudzież ustawa kj»%^cia Konrada w 1496. , 
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^0 pned starostą, z tego* Jiąjątkii szkoda ma byi 
nagrodzona, reszta książeciii należy (f). 

W zbiorze ustaw znajdujemy nadto 
Skarbowe, ppjj^jdjjoty tyczące SIC skarbu i handlowe; 

^vspomnieć nam o nich nieco wypada. Gfosify one 
szlachtę od wszelkich poborów, wyjąwszy poradlne 
po 2 grosze od łanu (g), niemniej od wszelkich ceł 
^woliią (Ii), upewniały dla niej użytek soli (i), stano- 
^wjty wartość pieniężną (k). 

Oznaczały równie prawa, że targowe, 
Targowe. ^^ mięsiwa tylko, garnków, i ryb wozem 
przywożonych starostowie brać mogą (i). Pod wiuą 
1 4 grzywien nie należy wzbraniać przedaźy lub ku- 
pna jakiegokolwiek bądź towaru na jarmarkach (ł). 

({) IVawa tegbi książęcia i w tjinie roku ogloMcme. 
(g) Warowały to wszelkie nadania i przywileje, nimmiej 
Tistawy liczne, jakeómy wyiej widzielL 
(h) Za Olbracha 1499. 

(i) W 1 wydaniu praw w Nieszawie H54. Celnicy królaw- 
:^.l Ky, duchowni lub świeccy, od soli lub innej kupi na potrzeb- 
j^l wbtfną, pnez obywateli z miast wiezionej, nic wymagać nie mają ; 
imaćj 14 grzywien skarbowi monarszemu, 3 ziemianinowi zapła- 
cą. Każdy starosta i obywatel trzykroć w i*ok z Wieliczki ce- 
toar soli po 6 gr. z Bochni po 8 gr. bez żadnych opłat sprowa* 
dzać może. Patrz i za Olbrachta w 1499 roku. 

(k) Olbradit wyrzekł, że zloty ma mieć wartoiści pólkopy; 
w Radomin 1505 cena złota postanowiona. 

(1) Frzyw. Bolesława ks. wai-sz. i zakr. 1412 w Warsz. 
wponied. po S. Jadwidze; tudzież Ustawa Jana Ziemowita, 
I^ojdena i Władysława ks. maz. w Zakroczymhi 1426 (w lipcu). 
(1) Kas. Jagielbikczyk w Nieszawie 1454. 
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t^r^i niedzielne na inny dzień przeniesione foye 
vtiB,}ą, (m). Szlachta i ducliowni opłaeie targowego 
nie podlegają (n). 

Miary i wagi sprawiedliwe są zasadą 
C^JnarTe^y. słiiszDości W układacli pomigdzy przeda- 
jącym a kapującym, usuwają pomiędzy 
nimi wszelkie nieporoznmreaia i spory; zajmowały 
się więo tym przedmiotem prawa nasze (p). . Genę 
rzeczy do żywności potrzebnych, i innych koniecz* 
niejszyeh i częstszego używania^ stanowili wojewo- 
dowie (p). Scistego spetnieiua tyoh przepisów, do- 
glądad starostów było obowiązkiem. 
' Handlowe przepisy w ogólnóm prawo* 

fiąn^iw: (ia^3twłe naszym znalazły miejsce; i te 4la 
nas obojętnemi być nie mogą. Tu znajdujemy poczet 
rzek spławnych , upewnioną swobodną żegtugę (q], 

(m) Uchwala Bolesława ks. Aacow* 1458. 

(n) Olbracht w 1499. 

(o) Wojewoda £6 starostą i mnemi mnędnikami tej ffiemi, co- 
focmie w pewne dnie miary tak zbdż, jak sukien, i -WBMlkidi 
rzeczy na targ przywożonych, równać i ooeniaÓBUy'^ sMij oteh 
kaństwom zapobiedż; gdyby oo przeciwko team am|cbenia onfay 
poważyły się uczynić, karą 70 grzywien (8360 zł.) ćb dbtrba 
monarszego opłacić mianych, zostaną obłożeni: tak mówi Wlady- 
dysław Jagiełło 1420 roku. 

(p) Ustawy Kaz. Jag. w 1447 lub 1451, OHbradita 1499 
Aleksandra w 1503 i 1505. 

(q) Rzeki spławne w {N*awie Kazim* Jag. 1447 ptMBzcsegOl- 
Bione Wiśla, Dniepr, Ster, Narew, Warta, Dunajec,' Wlałc 
ka, Bog, Donki, Wieprz, Tyśmienica, San, NicUk Proina. 
Długosza ^ le{ liczby jessECze: Daieś «r, Wiabk, VKsm j 
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^olną iir«zełkiego zboża przedaż (r). Spławia^' 
Mey towary własne m roboribus site łrundSf 
tyułgo na ktodzinie^ a guolibeł ampiartro tulgo od 
Paczyny^ eh po 12 groszy pruskich (12 zK), pisarzo- 
ivi po 1 groszu złoży. Ma to zaprzysiądz, gdyby imi 
nie wierzył celnik (s); kupcy dawnemi tylko i waka* 
zaneini im drogami prowadzić mają swe towary (t). 
Oła tak wodne jak lądowe, kupcy tylko szlachta czy 
Tl ieszlachta, duchowni czyli świeccy opłacać mają; 

Cl. z astawy Olbrachta: Drwańcza, Odra, Notecz. Żegluga lia 
^y6ti rzekadi ma być wolna, stanowi Kazimierz Jagiellończyk 
"^^ Piotrkowie 1447. Odyby kto dla łówki ryb przegrody w nidt 
cs^Eynił, soatawiać ma obszerne wrota; inaczej szkodę w zagrodae*- 
x^iu sam sobie przypisze. Jeśliby kto wymagał opłat jakichi, 
st^urostowie zmusza by je wrócił i ukarzą winą siedmnadziesta. 
C^ła wszystkie lądowe lub wodne, po śmierci Władysława ki*óla 
dozwolone, znoszą się. — Olbracht w 1499 powiedział : rzeki, 
^^aszcza koło Torunia czyszczone będą. Torum'ame przeszkód' 
mogą czynić płynącym do Grdańska. Nakóniee Konrad ksi%- 
ę mazowieeki oo doswydi krajów w 1496 wyrzekł: wokia mir 
^^ i^luga na Wiśla, Boga i Narwie, od wiosny, do Zielonjeh. 
i^^^nątek bez iadn^ opłaty; później płynący przy jazach p^ grzy- 
'^^raj choćby od kilku statków ma płacić: gdyby je popsuł mimo 
^^twory, książędu i stronie pietłmadzyescye zapłaci, albo co popsuto 
^^Aprawi. 

(r) Frzywili^' Bolesława ks. warsz. i zakr. 1482, fiiemnićj 
postanowienie w Radomia 1505 co do Bydgoszczy. 

(s) Ustawa Jana, Ziemowita, Trojdena i Władysława ksiąr 
ząt mazow. w Zakroczymiu 1426 w niedzielę przed & Domiai* 
kim (w lipca). 

(,t) Za Eaz. Jag. w Piotrkowie 1447. 



od rzeczy na swoje potrzebę wiezionyek uie dawać 
nie bgdą (u). Prywatną mocą nie wolno ceł stano- 
wić (w). Furman, któremu towary powierzone, kiedy 
cła .uchybi albo zbrodnie jaką popełni, z oiajątkii 
swego ma być karan, nie odpowiadają za to wiezio- 
ne przez niego towary (x). 



Sądownictwo. 

Przebiegłszy powyższe przedmioty, zostaje nam 
tylko powiedzieć: jaki był stan sądownictwa u nas? 
jakie w tej mierze ustawy? przydając dostrzeżenia 
spraw monarchy z poddanemi i innych, o których 
nam przecie wspomnieli dziejopisowie, tudzież ogólne 
niektóre uwagi. 

„Polska była szczepem ogromnego Słowian ple- 
„mienia. W odległych wiekach głębszej starożytno- 
„ści, tu równie jak w całćj słowiauszczyznie, zu- 
„pani sędziami i naczehiikami kraju przyznani (y). 
„Lachowie 12 mężów wybierają, by rozsądzali spo- 
„ry i rządzili państwem. Z czasem powstały woje- 
„wody, kniazie, królowie (z). Kiedy władza pewnćj 

( n) Gdy Aleksander panował w 1504 rokn. 

(w) w Radomiu 1505. 

(x) Uchwała czterech książąt maz. wyź pomienionjdi 1426. 

(7) Nestor Schldzera 1. p. 3. Bandtkiego wyobrażenie dzie- 
jów królestwa pdśki^o tom I. s.110. Namssewicza thmiaiCse- 
nie Tacyta t. 4 przypisów s. 22. 

(z) Uwagi o potrzebie nauki prawa przez Ja. Winc. Banddue 
w Warsz. uZaw. 1814 n. 7. 
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# liczby możnych zupanów czyli wojewodów, przeszła 
F TV ręce jednego ksiąźgcia lub króla; nie dosyć było 
dian rządzić narodem, przewodniczyć wojsku: tłoczo- 
no jeszcze na ich barki ciężar sądownictwa. Wobli- 
ezu prawa, przed majestatem sędziego, wszystkich 
poddanych równemi poczytywano (a). Przychodził 
z żałobą do monarchy, ojca ludu, i kaptan, i rycerz 
szlachectwem dumny, i przebiegły mieszczanin, i 
Icmiotek pracowity, odwieczny tej ziemi mieszkaniec, 
i obcy przychodzień; albo panujący, kraj objeżdżał i 
czynił wymiar sprawiedliwości. W wiekach swiętćj 
prostoty, w których mniej było sporów, podoływali 
t;emu sami; następnie coraz więcej utrudzającem sta- 
"vvało się to brzemię, odrywało od ważniejszych 
atrudnieii, nużyło królów (b). Zaczęli więc wimie- 
liu swojem wysyłać osoby, powierzając im część 
"^n^ładzy; takowe w kraju naszym znasz pod imieniem 
clzieckich, tttf /iciarti', mimsłeriales (c).ljecz i ten śro- 
^lek był niedostatecznym; przez zły dobór uciążli* 
"^^ym się stawał. Duchowieństwo, później stan ry- 
erski wyłamuje się nieznacznie z pod tej powsze* 



(a) Cf^rwiński rys dziejów i kultury cz. 2 s. 35. Za Jagieł- 
>w aź do Olbrachta sąd kmieciów i rycerstwa był wspólny przed 

fc^Tólem; w 1496 wyrobili sąd osobny pod imieniem ziemstwa. 

(b) Tenie cz. 2. s. 42. Jagiełłowie nie lubili trudu sądowni- 
^2^wa. Kallimach o Kazimierzu lY mówi: taedeł hic regem esse^ 

TŁom Ule oaudoa tudieare debeL 

(c) Ciekawy niech odczyta o dzieckich uczony przypis TadeOi* 
8tt Csmddego, w dziele o prawach polskich i litewskich, w to- 
TBM 1. 8. 69. przypis 344. 

Tmi u. 33 
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abnćj opieki: by ulgę przynieść królom zyskuje 
zwierzchność i sądownictwo w nadaniach nad okre- 
sami ziem udzielanycli. Osady cudzoziemskie przy- 
bywające od 12 wieku, wyjednywały dła siebii 
rządy, i władzg sądowniczą, udzielną, obieralną- ,^. 
Atak powstawały stopniowo sądy duchowne dlc^^a 
^ księży, ziemskierai zwane dla szlachty; mieszczan i 
kmiotków sądzili wójci lub sołtysi z ławnikami. Od- 
wołanie sig do monarchy w ważniejszych przypad- 
kach, lub kiedy na wyroku sędziów nie przestawa- — a- 
no, było dozwolonem. Ustawała potrzeba wyprą -^- 
wfania dzieckich, w miarę tworzenia się właściwycK^-h 
są^ów, i pomnożonej liczby osób, którym rozpozna, 
waiiie było powierzonem; proszono więc i zyskiw; 
no^ ażeby nie byli już więctJj wysyłani. Względu^ «t^> 
na prośby poddanych, chętnie na to zezwalali kró^:*^' 
Iowie (d). 

Usuwając na bok sądy innych stanów, jako io^i:^^ 
duchowne, miejskie i wieśniacze, rzućmy oko n^Mm^ 
szlacheckie; te bowiem właściwie i jedynie prawic^^ i^ 
naszego prawodawstwa przedmiotem. Widzimy 
w tym zakresie od 1386 do 1506, takowy szereg 
urzędników sądowych: sędziów, podsędków, pisa-^s^^^ 
rzy; wojewodów, kasztelanów; podkomorzych; ko^:^ ^ 
morników, zupcych czyli zastępców każdego z nich^^-'^ 



• (d) Wladyfiław Jagiełło przywilejem 1306 upewnia mieś 
insti^oiifaryus^ów^ Kazimirz JagieUończyk mocą poddbnegoź 
dania 1447 d. 2 maja, powiada: mimsteńaks^ alias dziedck nw^ 
dalńmus. 



ja 



PRZgPIST SĄDOWE. it&9 

stamstów i biirgrabiów starośoiuskieh (e). Władza 
icli mniej wigcej określona. Sgdzia z podsedkiem i 
pisarzem rozważał sprawy ziemskie; mniej ważne 
częstokroć zdając na podsgdka (f), znakomitszemi 
trudniąc sig osobiście (g). Nie wdając sig w rozpo- 
znanie spraw innycl^ starostowie mają wyrokować, 
w przypadku zgwałcenia kobiety, rabusiostwa, pożo- 
gi lub napadnienia domu czyjego (h); burgrabiowie 
zapewne ich wyrgczafi. Wojewodowie snąć sądzili 
sprawy z odwołania sig na sądach ogólnych; miejsca 
ich zastgpowaii kasztelanowie. Do podkomorzych na- 
leżały sądy graniczne; współpracownikami w tym 

(e) Ustawy Jagiełły 1 420, przywilej księcia Bolesława 1418, 
Uchwały Jana, Ziemowita, Trojdena i Władysława książąt ma- 
zowieckicli 1426, Eazimirza Jagieł. 1447 w Piotrkowie i 1451 
w Korczynie, tudzież 1454 w Nieszawie. Przywilej Bolesława 
1472, prawa Olbrachta w 1499 roku. 

(f) Przywilej Bolesława księcia warsz. i zakrocz. 1472. 
Władza podsędka et suppańorum in iudicio praesidentium że tylko 
6 groszy winy brać mogąy karę pycUhnadzyescya naznaczać; wyź- 
see spfawy nie do nich, lecz do sędziów należą. 

(g) W Nowem mióście Korczynie 1447 lub 1451. Sędziowie 
odobij^e nie przez Komo^:nik6w swych, sądzić mają sprawy $0 
grzywien przenoszące. 

(h) Prawo Wład. Jag. podobnież za Kaz. Jag. w Nieszawie 
1454. Starostowie sądzić mają te tylko sprawy, o zbicie lub na- 
padnienie na publicznćj drodze^ podpalanie ^ najście gwałtowne do- 
mu, przymus zdziałany kobiecie; a w Radomiu 1505 powiedzia- 
no: starostowie pociągać mogą do sądu jedynie za wyciskanie z 
dóbr posagowych, albo za świeży występek: co do roku i 6 nie- 



dziel oznacza się. 
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zawodzie lub zupczemi ich byli komornicy. Mieli- 
śmy wigc sądy roztrząsające spory o granice, tu- 
dzież ziemskie i grodzkie albo starościńskie pi^rwszój 
'nst<ancyi, appellacyjne czyli powszechne przed woje- 
wodami i kasztelanami (i); nakoniec ostatecznie sta- 
nowić mające przed królem. W Prasiech po objęciu 
tej prowincyi Kazimirz Jagiellończyk postanowił 3 
podkomorzych, do rozpoznawania granic i sądów 
w każdym powiecie, jako to po jednemn: w ziemi 
chełmińskiój, malborskiej, tozewskiój, świeczkiij, 
tłuchowskiój i gdańskiój (k). 

wl^rdem ^^^y ziemskie raz w miesiąc, a potźm 
sądów, raz w kwartał (1), starościńskie co sześć 



(i) Tak postanowił Eaz. JagieU, w Nieszawie 1454. 

(k) Biekki s. 448. 

(1) Wład. Jag. 1420 wyrzeU; roki ziemskie raz w miesiąc 
w każdym powiecie mają być sądzone, na których komornica sę- 
dziów i podsędków, wojewody i podkomorzego mają być wybiera- 
ne; bez któryd) sądzić nie są mocni. W Korczynie 1447 lub 14$1. 
Sądy ziemskie czterykroć w rok odbywać się mają. W Niesza- 
wie, sądy szczególne cztóry razy na rok. ZaOlbractita 1499. Są* 
dy ziemskie czterykroć w rok; nie przybywający urzędnik 14 
grzywien winy zapłaci, jeśli go dioroba lub publiczna ushiga nie 
uwalnia. Choćby nie zjediał sędzia i podsędek, pisarz i catnerarii 
w miejscu sądów pod karą podobnąż stawić się mają z księgamif 
ażeby lud miał akta gotowe. 



I 
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niedziel (ł), powszechne raz w rok odprawiano (m); 
-królewskie w czasie sejmów (n). 

Pokąd nic było sądów postanowionych, ażeby 
XT zdarzać się mogących sporach dawały wyrok; po- 
kąd sprawiedliwość, źe tak rzekę, była uśpioną, ła- 
twiej przypuszczać można samowolne krzywd do- 
chodzenie. Surowo wzbraniać tego należy, kiedy 
sądownictwo krajowe urządzone dobrze, gdy ta bo- 

(l) Za Kasfanina Jag. w Nieszawie: sądj grodzkie nie częćciąj 

J^ 00 6 niedziel być majo, chjba gdyby kto był aresztowany, 

<^li lyUowany. Burgrabiowie starościńscy nie będą mogli sądów 

^sdbywać, jeśli nie mają dóbr dziedzicznych w tym okręgu. 01- 

liracfat w 1499 ]x>stanowi}: starostowie w miejscach właśdwydi 

osądzić mają, co 6 niedziel zjeżdżając, albo wybierając kogo zdat- 

:xnego na swe miejsca. Gdyby w niewłaściwym miejsca, albo oo 

""^^ęoej nad 4 ocnacK>ne dla nksh przypadki sądzili, to nie ważne. 

(m) W Nieszawie 1454. Sądy powszechne w krakowskim, 
^undomirskim, lubelskim, radomskim i wiślickim, raz tylko co rok 
^Ddbywać się mają; czas ich oznaczony. W 1482 jest także 
^nowa o sądach ogólnych województw. 

(n) Otem przekonywają świadectwa dziejopisow i rymotwor- 
^»w, w których czasem spostrzegamy szczegóły, opuszczane zwy- 
kle praes obojętność kreślących roczniki. Tak Rey z Nagłowic 
w Zwierzyńcu, a Madeja Wierzbięty wydanym 1574. 4, w mało 
€0 odległym zakresie od owych wieków piszący, pod tytułem ki^ 
sztelao, tak mówi: 

Sądźmy wieca panmcie! wiercó ludzie lają^ 
Zadnef sprwmedlitaości juz dawno nie mają. 

Panowie posiedziawszy kęs, całą noo pili; 
A zyemianie zajęce, samy wynosili, 
A prókuraton>wie oz na syen ruszyli. 
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gioi czuwa nad wszystkiemi, bezstronnie karze prze- 
winienia, złe powściąga. Jakoż ogładza zjazd ko^ 
€Z} liski 1438 i 1439: każdy za nieprzyjaciela ojczy- 
zny ma być poczytany, kto nie przestając na pospo- 
litem prawie, gwałtem i mocą swej krzywdy doebo>- 
dzi (o). Ucbwalono podobnież w Piotrkowie 1447: 
wojen wewnętrznych Inb zewnętrznych, uikomu 
dla jakiejkolwiek bądź przyczyny, nie wolno wszczy- 
nać; za w^szelkie szkody przez to zrządzone, mają- 
tkiem swym i głową w takim razie wykraczający 
odpowie. 

Lecz ażeby to uszanowanie pozyskały sądy, po- 
dług praw wyrokować powinny (p): przybytek 
w którym sig wymierza sprawiedliwość, miejsce 
sądów ma być świgtem, wolnem od wszelkiej gw^- 
towności (q). Królowie nawet wzbraniali sobie 

(o) Oryginał tej konfederacji posiada biblioteka puławska. 

(p) Kaz. Jag. w Nieszawie 1454 postanowił: sądy tak ogól- 
ne, jak szczególne, powinny mieć prawa Kaz. W. i Jag. i podłóg 
nioh sądzić. Bolesław ks. war. i zakr. 1478: każdy podług praw 
siemskich w sądach ma odpowiiadać. 

(q) Obostrzały to liczne prawa. Tak Bdesław książę nuuto* 
wiedd 1453 roku stanowi: nie zachowujący posłuszeństwa i 
ncseiwości należnej sądowi, karze i więzieniu podlega. W Nowem 
mieśde Korczynie 1447 lub 1451 roku, uchwalono: gwałcioide 
sądów na 12 niedziel wieży, skazani być powinni. Za Olbradita 
1499 rzeczono: z bronią do izby sądowej nie przydiodzić. Toż 
samo ogłosił Konrad książę mazowiecki, cztćrma laty wprzódy 
I tern ostrzeżeniem: mieszający spokojność sądów bez dozwolenia 
portki, do wieży ma być wsadzony, pokąd 15 grzywien nie za- 
«t^ W czasie sądów z bronią po mieście nawet chodzić nie na- 
llilf ) ato ^gechawszyi zaraz ją dać do schowania. 



tamować lub przerywać bieg sądownictwa (r). Zaj- 
mując się oddziałem władz, nie dozwalając przewagi 
jednemu stanowi nad drugim, chciały mieć ustawy 
sejmowe, by duchowni nie mogli tamować spraw do 
sądów ziemskich należących (s). 

Powiedziano dalej: obcy nie może być starostą (t); 
sgdzia w tym powiecie ma przemieszkiwać, gdzie 
jest urzędnikiem (u); sprawy, w którćj sam jest po* 
zwany, sądzić nie może, inne wszelakoź na tychże 
sądach rozpoznawać mocen (w). Urzędnicy sądowi 
nie mogą być razem obrońcami albo doradcami 
w sprawach (x). Obecność sędziów na kadencyach 

(r) w Korczynie 1447 lub 1451. Zakazy sienią spraw 
nie mogą być wydawane, tylko dla tych którzy są na wojnie, albo 
w usłudze publicznej: i to pokąd się nie skończy to dopełnianie 
powinności krajowej. W Nieszawie 1454: listy królewskie ta- 
mujące lub zawieszające bieg sprawiedliwości nie mają odtąd wy- 
chodzić. Przywilej Bolesława księcia warsz. i zakro. 1482, toż 
samo głosi. Nakoniec w Radomiu 1505. Kanclerzom i podkano- 
lenym zakazał król w imieniu s wojem inhibicyow czynić do &%- 
dów; przez to utwierdził niepodległość sądownictwa^ i sam zrzekł 
sięmianowania kommissyi do rozsądzania stron. VoL legum 1. Stat. 
£taskiego. Czerwin, rys dziejów, kultui*y s. 154. 

(s) Za Olbrachta w 1499. Ponowiono to samo za następcy 
jego w Radomiu 1505, mówiąc: spraw świeckich nie sądzić w są- 
dach duchownych. Księża z dóbr ziemskich, w sądach świeckich 
rozprawiać się mają. 

(t) W przywileju Bolesława księ. warsz i zakro. 1472. 

(u) Pod panowaniem Olbrachta 1499 roku. 

(w) W Korczynie 1447 lub 1451, 

(x) Przyw. Boles, l4l8 d. 1 lipca i tegoż imienia ks. warsz.. 
i zakro. 1478 roku. 



964 S4D0WN«»,JfC, 

zawarowana, albo zastępców ic^ wybór (y). W ko- 
ronie od panowania Jana Olbrachta, szlachta wybie- 
rala kandydatów; lecz panujący z tych liczby sam 
mianował (z). 

Co do pozwów, takie czytamy uchwały. Konrad 
książę mazowiecki ogłasza w Czersku 1411 d. 4 gru- 
dnia: pozwy na roki książęce przed tygodniem dojść 
powinny: gdy ten przepis uchybiony, można nie sta- 
yi\k się aź na roki przyszłe. Bolesław książę mazo- 
wiecki 1453 uchwalił: pozwy dwa mają być napisa- 
ne, jeden oddany pozwanemu, za którym trzykroć ma 
stawać. Olbracht w 1499 rozkazał: zawsze termin 
oznaczać potrzeba, w pozwach na zjazd powszechny. 
W Radomiu 1505 postanowiono: pićrwszy termin 



(y) Wład. Jag. 1420: sędzia i podsędek na rokadi zi< 
osobą swą winni zasiadać. W Piotrkowie 1447: sądy- ciągle 
przez wojewodów, kasztelanów, sędziów i innych nrzędników^ 
mają być dopełniane osobiście; choroba tylko lub obowiązek pu- 
bliczny wymówić ich mogą: i wtenczas nawet zastępców miaiKh 
wać mają, inaczój za wszelkie szkody przez to zrządżooe odpo- 
wiedzióć powinni. W Korczynie tegoż roka lab 1451. Na przy- 
padek nieobecności którego z urzędników, przytomni innych zdat- 
nych wezwać tnają, ażeby nie ustawały sądy. 

(z) Przywilejem 1564 w Bielsku wydanym, potwierdzonym 
w Wilnie, nadano tę swobodęi Litwie. Bandtkiego uwagi o po- 
trzebie nauki prawa s. 9. 20. Do panowania Zyg. Aug. nie było 
w Litwie sądów wyborczych; wojewodowie i starostowie obierali 
zastępców w powiecie zamieszkałych, do sądzenia namiestniczego. 
Czacki o htew. i pól. prawach II. s. 70. Za Aleksandra w Ra- 
domiu 1505 powiedziano offidcdes iudiciorum na zjazdacl^ ziem 
wybierać. 
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storosciiiski nie jest koniecznie obowiązującym , tak 
jak winnych sądach (a). Termin sprawy dla słabości 
tylko odracza sig (b). Mówiącego u sądu nie przery- 
^vąć (c); w tym cehi to powiedziano, ażeby powołu- 
jący i powołany mógł wysłowić się dostatecznie, 
zarzutów dowodzić, lub obronę czynie. 

Czytamy dalej w prawodawstwie naszem: w po- 
:inieszkanin własnem, uie na drodze publicznej, może 
łlo być aresztowany, lub do sądu pociągany, chy- 
laby gwałt j<aki popełnił (d). Przepisano, jak czynić 
"wspory?(e) słuchać świadków, przyjmować porgkg? 

(a) Święta prostotę sądown'ctwa naszego w owych cza.<^ach, 
bobrze maluje Rey z Nagłowic w Zwiarzyiiou, u Macieja Wierzbie- 
ty. 1574,*4. 1. 70 „a oni święci ludzie n*C2ym się umym nie sądzili, 

,.3^"o prawdi^ świętjj, a cnotami swojemi: a słowa ich by^y jest, 
jesth; nie masz, nie masz.'^ I poniżej h*st 189 str. odwr. „Abowien 
^gdyby prawa Htawili przodkowie nasi, oni święci ludzie: nie takie 
■anadź czasy, nie tacy ludzie, nie takie zbytki y swowoleóstwa były; 
;^ nie tak były sawiklane wymyślnemi a nowemi konstytucyami, 
-2 których się nikt al usznie wyplątać nie może. Pozę wek byl na 
irzy palce, a minutka na dłoni. Ale iż nowi ludzie, nowe zbytld, 
Tiowe 8WOWoleń.stwa, nowe zawik lanie, a zatrudnienie prawa." 

(b) Prawo Wład. Jag. 1420, tudzież w Korczynie 1447 ałbo 
1451, z dodatkiem: którąto słabość, po wyzdrowieniu samotrzeć 
nm zaprzysiądz. 

(c) Uchwala Bolesława księcia mazow, 1453. 

(d) Jana Ziemowita, Trojdena i 'Władysława książąt ustawy, 
"wZakroczymie, 1426, w niedzielę przed S. Dominikiem (włipcu), 

(e) Za Eazim. Jag. w Korczynie 1447 lub 1451, 
Tom II. 84 
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,(f) później, cały proces sądowy określonym zo- 
stał (g). 

Pozywający płocho lub niewłaściwie, słusznie był 
karanym (h). Gdy sprawa poszła przez appellacyą, 
dla wyświecenia stanu rzeczy, na sądach powszech- 
nych, strony wypisy z ksiąg ziemskich raieó powinny 
(i). Skazany win nie płaci, gdy skazujący go wyrok 
sądu cofniony (k); król wykroczenia urzędników są- 
dowych rozpoznaje (1). W rozdrobnionych ksic- 
ztwach mazowieckich potrzeba było nakoniee obmy- 
śleć, ażeby i z obcego paiistwa, wykraczający nie 



(f) Przywilej Bolesława księeia warsz. i zakr« 1478. Prawo 
książąt maz. 1453, że jednego domu czjli herbu świadkowie nie 
mają być stawiam. 

. (g) W statucie haskiego z woli Aleksandra króla, Bandtkie 
w Uwagach o potrzebie nauki prawa, robi to spostrzeżenie s. 32. 
że postępowanie sądowe, prawie wszędzie z praw rzymskidi 
przejęto lub poprawiono. 

(h) Za Kazimirza Jagiellończyka w Nerwem mieście Korczy- 
nie 1447 hib 1451 roku. Przywilej Bolesława księcia warssaw- 
skiego i zakroczymskiego 1472; nakoniee za Olbrachta w 1499. 
Powołujący niesprawiedliwie do inn^o powiatu, trasy grzywien 
sądowi, tyleż stronie zapłaci: a sprawa mimo to wszystko, io 
właściwego sądu ma powrócić. 

(i) Uchwała Bolesława księcia maz. 1453 roku. 

(k) Prawo księcia mazow. Boles. 1453. 

(1) Z 1 wydania praw za Kazim. Jag. w Nieszawie 1454« 
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uszedł sądu i kary (m); równie, żeby majątek jego 
nie podpadał zniszczeniu, pokąd sprawa nie b gdzie 
rozpoznaną (n). 

Akta sądowe składem papierów waż- 
Akta sądowe.^^^^^^ które tam umieszczano by je zacho- 
wać od skazy, lub całkowitego zepsucia; zbiorem 
wyroków. Na nich polegała spokojność tylu osób, 
całość majątków: pilnie wigc strzeżone być powinny. 
Jakoż rzekł Jagiełło 1420, a potwierdził drugi syn 
i następca jego w Nieszawie 1454: że akta pod trze- 
ma kluczami, sędziego, podsgdka i pisarza być ma- 
ją; czas do wyjmowania papierów ma być ogłoszo- 
ny wcześnie. Że były sądy grodzkie i ziemskie: co 

(m) Powiada w nśtawie swej Bolesław książę maz. 1453. 
Jeśli książę ziemi jakiej chce kogo obwinie, wskazać powinien 
ażeby powołany stawił się osobiście u sądu t6j ziemi: tam świad- 
ków ma spisać, i w sześć tygodni usprawiedliwić się. Na zjeździe 
Władysława i Bolei^awa kźąt maz. w Błoniu 1458. Obywatel 
popełniający gwałtowność w innćm kaięztwie, wydany być powi- 
nieii, ażeby tam rok i 6 niedziel wieży wysiedział. Ustawa Jana 
Ziemowita, Trojdena i Władysława książąt mazow. w Zakroczy- 
mie 1426 w niedzie. przed S. Domi.(w lipcu). W różnych księztwach 
posiadający dobra, tam odpowiada, gdzie gwałtowność jaka zdzia- 
łana, lub zaszedł spór graniczny. 

(n) Uchwała 4 książąt maz. wyż pomie: 1426. Starosta, rząd« 
ca i ich namiestnik, kiedy kogo z innego księztwa za jakie prze- 
winienie pociągnie, ma dać majątek jego na porękę do ozaso 
imprawy; czego gdy nie uczyni, ściąga na siebie winę kopy groszy 
(60 złp.), z których połowa własnemu książęciu, druga człowie- 
kowi temu przjmależy. Gdyby szkodę jaką poniósł, to co za- 
przysięże, powinno mu być wrócono. 
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,(f) później, _ ■:sci ich, postano- 

stał(g). -sawszy do ksiąg 

n . : J, w rok to prze- 

Pozyw ' ^ / 

, «. >kie nowe i dawne 

karanyni 

„ * •:: waziiosc zapisów w 

dla w\ , . . 

, * :<:dw ma byc zacliowaiia. 

nycli. , -^ 

,.x .. \y sądowMiictwie oprały^ 

I ■ ..stręczac przez to cheianc^ 

, I :: albo też z tego względu po — 

.. ! ^ mając żadnej od rządu na- 
.; ; wyrównywającego stratoii*. 
■i-lalcnie się od zatrudnień do- 
'.' -.'jynienia wydatków w miejsciL 
>. .. nawet władzcy krajów, upatry— 
. _;: .::enie skarbu swojego. Zaglębiaó 
ve w tej mierze drobnostki nie wy- 
,. -ł.ćuzieć, że w usuwaniu, oznaczaniu 
' . ^-.iiiii tycli opłat, widzimy następne 
,. ' ' wszelkich w^pisów z akt i kwereu- 
-1.: c^yli żałoby, zapisu, wniesienia, od- 
:i rapytau u sądu, przeczytania listu 
!--'• przywileju Z większą lub mniejszą ^pie- 
^ , "p,jr/eba było jeszcze prawującym się w-y- 
, \^j^la,L pamiętne czyli przysiężije, niestanne, 
. ,. okazywano ich na grzywny pyancznadzy- 
■ .. , <veilninaJzy''S*^y» przysądy. Zakreślano na- 
Wflf. ik rozgraniczenie, ile wprowadzenie kogo W 
d^ira kosztować miały (o). 

. riokaił'^ czyt*^'^^^ °'^^^ ^^"^^ ^^^ "^ usławy Jagieł 1/ 
ij*>\ ^iLŁiTQxri» JeL^iafiończyksL w Nieszawie 1454, Olbrachta 
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Przysięgi, były jednym z główniejszych 
Przysięgi, (]owo(ló>v przekouailia w narodzie religij- 
nym, któremu umowy piśmienne mniej były znane, 
przynajmniej nie upowszechnione tyle. Potknięcie 
się w jej wymawianiu, położenie palców na wize- 
tunku ukrzyżowanego Zbawiciela nie wtem miejscu 
jak należało (q), słowem najmniejsze uchybienie, sta- 
nowiło przegrane. Tak surowo śledząc rzetelność , 
ezyniono przepisy (r), które mimowolną omyłkę 
jozreźniały, od tój winy, jaką krzywoprzysięztwo 
za sobą pociąga. Dostrzegamy tę szczególność, że 

~ 1499; Aleksandra w Radomiu 1 505; i mazowieckie Janusza 1389, 
1406, 1412;Boles]awa 1400, 1412, 1418; Konrada 1411; Jana 
Zionowita, Trojdena i Władysława łącznie wydane w Zakroczy- 
miu 1426, Bolesława księcia mazow. warsz. i zakrck;z. 1472, 
1478, 1482. Konrada 1496. TJómaczenie tych wyrazów, jest 
albo w samem ich nazwaniu, albo w dziele Czackiego je znajdzie. 

(p) Ustawa Janusza ks. maz. 1 397 wponie. po S. Kata. (w li- 
st(^adzie) w Zakroczymie. Z niój widać, że potknięcie się w przy- 
siędze, pociągało za sobą przegranie sprawy i opłaty. 

(q) 1410 w Warszawie po niedzieli /Mf?eca ine^ postanowił 
Janosz książę mazowiecki : powołujący o summę jaką pieniężną 
ma ją zaprzysiądz; a miejsce ukrzyżowanego^ na które thako przy^ 
sifgayącif palce ma położyć^ woźny albo służebnika aby w przysic* 
dze nie upadła ukaże, 

(r) 1400 w dzień S. Wojciecha (23 kwietnia), w Warszawie, 

Janusz książę mazowiecki opisuje sposób przysięgi. Bolesław 

w przywileju 1408 d. 14 czerwca w dzień S. Wita, w Warszawie, 

stanowi: przysięgi za woźnym mają być wymawiane. Pothyczek 

(potknięcie się) in Juramejitis fieri consuettcm uł amplius non fiat'* 

abolemus. cfr. Czacki o lit. pr. U, 231 i 232. w Łaskim fórmy 

pTzyaąg oznaczone. 
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w Mazowszu przystępując do przysiggl, płaszcz zdej- 
mowano; ten stawał sig zapewne własnością księcia, 
jego dworu, lub sędziów: od tego ciężaru na przy- 
szłość zostają uwolnieni (s). 

W sporach z monarchą stanowił wy- 
Spory%mo^ rok osób wybrauych, niekiedy obywateli 
ziemi całej.. Nie wspomnę tu zajść z 
podległem! ksiąźęty w historyi politycznej opisanych; 
przytaczam tylko sprawy króla z poddanemi, dla oka- 
zania, jak w podobnym razie wymierzana była spra- 
wiedliwość, od której nie odbiegali władzcy Polaków, 
a korząc się przed nią, pierwszy z siebie dawali nie- 
jako przykład. 

Szlachta i ziemianie rawscy, sądzą w r. 1404 spra- 
wę pomiędzy Władysławem Jagiełłą a Jadwigą po 
Ottonie z Pilcy wojewodzie sandomirskim pozostałą 
wdową, oraz Elżbietą córką jej, małżonką Wincen- 
tego z Granowa kasztelana nakielskiego. Uznają^ że 
po wypłaceniu 500 grzywien (24000 zł.) król ma 
posiadać Tyczyn 1 cały okrąg Zalesie (t). 

(s) Janusz ks. maz. w Czersku: w dzień S. Jak. (25 lipca), 
Otpuszczenye seymowanya płaszczów uprzyss^arigy^ przez wzgląd 
na uciśnienia i ubóstwo ludzi. 

(t) Dla osobliwości sprawy sądzonej pomiędzy panującjm » 
poddanką, której córka tu wspomniana, małżonką króla być miala^ 
wypisuję ten wyrok, którego oryginał w ruskim języku jest w W- 
Uiotece puławskiej, z 16 pieczęciami, nie licząc oderwanych. Aze* 
by łacniej być zrozumianym, kładziemy tłómiaczenie łacińskie 
tamże znajdujące się: „iVb« Jtfo^Aia^ deigratia cathoHcaeet CjffanO' 
^^ius nUhenicaę ęc(ięmnm prermliensea ą^iscopi, Johannąą dn 
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W 140(1 Srzem przysądzono królowi, a Wincen- 
temu z Baranowa kasztelanowi nakielskiemn w po* 

5> Tamow crac, pal. capiłaneus Russiae etc, caełerigue nobiles et 
'i^terrigenae terrae Russiae, Ad universorum notitiam per haec scrip* 
^^tadeducimus^ guod licet causa pro oppido Tyczyn et viUis ad ipsum 
•9 '^speetanHhu et toto disłrictu dieto 2kdesie inter Sm Ppem et Dm. D, 
-> -3 Fladalaum dei gratia regem Poloniae etc, dominum nostrum gror 
'^'^dMiasimum ejfuna^ et generosas nobilesque dominas^ IIedvigam 
» .^rdictam (Mumia de Pilcze dim palaUni sendom, et Elisaheth na- 
» .^am ipsiua^ consortem Vincentii de Granowo castel, naklensis 
^^.jfKuie ex altera^ in multis et varii's terminis volveretur; tandem in 
^. prmino eiadem partibus inMedica^ in crastino S, Lucae^perempto* 
^ /i0 et JinaUłer assignaiOy bona deliberatione praehabita^ midtorum 
^ ,p»risperitorum et proborum usi consilio^ voluntate unanimi^ ius* 
^ 4itiam et Deum habehtes prae oculis, decrevimus^ et sententialiter 
^ .fiondusimitSy guod ipse donu Yladislaus rex Fol, memoratus^ pro- 
^ ^or estad obtinetidum praedicium oppidum Ty czy n^ cum villiSf 
^ ^ toto diatrictu Zalease; praedictae Dae Ileduigi cum Elisaheih 
^ ^^solutis mddicet 500 marcia polonicalibus^ pro guibus praedicłum 
^^fippidum Tyczyn^ cum villis ad ipsum spectantibus et districtu Za^ 
^ 4zaae empta/uerunL Cuiua guidem oppidi Tyczyn villarumque 
-^ fid ipaum apectantium^ et totius distńctus Zalesse possesaionem 
^ ^perpetuam^ iuato iudicio^ eidem Do, Yladislao regi Pol, et eiua auc 
-^t^fieaaoribua adiudicammua^ tenor e praesentium mediante. Et pro 
-^ '^ori firmitaie aententiarum per nos latarum^ memoriale guod 
-^^OMOCZNE diciłur^ ab eodem D, Yladislao rege Poloniae irre- 
^^saibiUUr recepimua^ iuała consvetudinem guae in terra Ruaaiat 
-y^^a eat óbseruari^ ita videlicet guod idem D. rex aolutis guin 
y^entia marcia ut praemittitur praedictis dominabua , Hedmgi 
ypc EUaabeth^ praedictum oppidum Tyczyn cum mUis ad ipaum 
y^ctantibua et toto diatrictu Zalesse^ in territorio aanocenai aito^ 
yt^Ut; iuata guod aibi adiudicavimusy et adiudicamua perpetut: 
yflmoratia dominabua perpetuum ailentium imponentea^ harum 
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szukiwaniach jego nakazane milczenie (u). Dwoi^zna 
laty później zapadł wyrok migdzy Władysław^^ m 
Jagiełłą a Iwanem z Radomina marszałkiem. Odst ^- 
pił mu panujący 5000 zł. na prośby Witołda 1 "W. 
mistrza Krzyżaków; a w drugich 5000 zł. dobra j& go 
dziedziczne w ziemi dobrzyńskiej królowi przyza ja- 
ne (w). 

j^guibus sigilla nosłm appensa sunt testimonio literartim. J^Or 
^^tum ibidem, in Medyca^ die dom, in crastino S, Lucae ev.^mfig. 
\yA. D. 1404." 

Zastanawia bardzo w tym wyroku wyraz pomocne^ pr-aeez 
sędziów ki-olowi nie odpuszczony, owszem dla ukrzepienia del^re- 
tu wzięty, podiug zwyczaju, jaki się w ruskiej ziemi zachoi?^^ 'je. 
Naruszewicz pisze: „wszelkie podatki w Polszczę za Pia^ ^ów 
nazywały się powszechnem nazwiskiem pomocne (auailli^ '")• 
Hist. nar. pol. VI, 199 i 205. W innem zaś miejscu (IV, 2 ^^9), 
mówi: ^^Po7nocne^ bylto podatek w rzeczach lub pieniądz -^^^i 
nie przywiązany do czasu, lecz nakazywany kiedy się tylko p^^»"^" 
jącemu podobało.,, Czacki o Praw. lit. ( 1,66 ) powi^^"*' 
„To co nazywało się w Polszczę pomocne, miało w Li*^^"^ 
imię dziakłay Ten wykład niestosuje się do obecnego miej -^ca; 
tutaj zdaje się wyraz pomocne raczej oznaczać przesąd, prze^^ ^9 
czyli nagrodę za pracę sądzenia, o której jest częsta wzmia_ 
w statucie Lit., VolL Legum, Ob. Lindego Słów. pod wyrai 
Przesąd, w T. IV. na k. 1185. 

(u) Wypis z arch. kor. W krak. /er. 4 anie dom. Oculi^ 
sentihus Nicolao archiep. gnes., Petro crac, Alberto posn. epi^^^^ 
pis; Johanne crac. cast, Petro Kmita crac, Cristino sand., .^^^ 
Ligęza lancie, palatinis; Gnievossio sand., Michaele lublin, C^^'* 
sHno sand., Johan, lancie, Nicolao Woynic, casteUanis. One tW^^ 
byli sędziami. 

(w) 1408 wGnieznie/(W. 3 antę fest. corp, Chństi. Super gurt ^ 
praefatus D. Vldd, rex Pol etc, ratione memoriae solmtjudiccUuf^ 
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Za Kazimierza Jagiellończyka w sprawie monar- 
chy z ksiąźęciem mazowieckim Konradem i księżną 
Katarzyną było 18 assessorów. Celniejsi Stanisław 
Ostroróg wojewoda kaliski, Grot z Ostrowa podko- 
morzy lubelski, podsgdek (x). Z początku ksiąźg 
stawił się osobiście, lecz potem przez Jana Wężyka 
2 Woli, podkomorzego sieradzkiego, z wyroku tegoż 
sądu wyznaczonego (y), wraz z szlachtą wzywany, 
nie jawił się przed sędziami; po trzech więc termi- 
nach, prokurator królewski Jan z Rytwian marsza- 
łdc koronny, stał — wzdając przeciwiące się książę, 
które jeszcze raz było przypuszczone (z); a kiedy i 
nrteuczas się nie pokazał, ani pełnomocnika nie ze- 
słał, na wniesienie prawnika królewskiego, przysą- 
dzouo tę ziemię królowi (a). 

Zawołany przez monarchę Włodko z Domaborza 
kasztelan i starosta nakielski, przez łaskę panującego 
uznany wolnym od #szelkiej winy; o wydatki za- 
"warta z nim umowa (b). 

(x) 1468 una cum dom. prcelałis^ principibus^ et haronihua 

ngm poL assessoribus nastris infrascriptls^ iucUeio ipsius rełfiii or» 

Smaio^ eiusdem morę nobiscum pmeaideniibus apecialiter deputatu 

{^) Znać woźnego. 

^) Et ex mper abimdanti gtiwio ultra juris formam vel con^ 

fottttdinmn vocatu8 et clamatua, 

(a; Podobnież w dekretach o inne ziemie. 

(b)- 1460 circa 21. Julii ^ ex orig. archivi regni, Vlodko de 

Domaborz castelianue et capitaneua naklenm ab omni culpa et 

MC8 apedali, propter rapinas^ Caaimiri regia gratia liberatur. 

Tamże: Concordia inter regem Caaimirum et Ylodkonem de 

dmaborz pro impenaia. 

Tom U. 35 
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szakiwai 
laty pó 
Jagiełli 
pił mil 
mistrz 
dzied 
nc ( 






c. 



ziiiptie Boglewskiego 

;^*wj.«:a (c), na prośbę 

■^ bii }aj Boglewski ją i 

,.u Ji'Jriaż zasługiwały a- 

^,. v7!fmig. Jakuba dumo- 

-c- -"iJał ubitemu, wypuści- 

.M.-^. xa cztery ćwierci rozciąć 

,*niJ-e osądzonego mężobój- 

. ^-c io kat uderzył, ale ściąć 

j^^i: linany więc wolnym (d). 

, Miecenia rządu zbierana była 

.,»r at potrzebna wiadomość: ile 

^irO) rodzaju było odsądzonych? 

1^ aiarg moralności narodowej; 



^^m 



"t -^ 



1466. W przedziale Religii pairz opi- 
vU<^^^ dodaje,%źe to zdarzenie pierwBzem 
c.^ ^-.ATT chrześciańskiej. 

i opisaniem sprawy niniejszej, przewo- 
Teczyuskiego, a nad zwyczajem pokor- 
labitego o przebaczenie winy; przycho- 
ggl V owydi wiekach sędziowie nie przestawali 
^.j^yngjc* uznawali winnym; wymiar kary, zastoso- 
■L'«« lii^pdzenie j^j tylko, woli obrażonych zosta- 
3^. .icsa^c przez biegłych w prawie, zasługuje być 
i.^aiKĄf mniejszą lub większą srogość ukarania je- 



poL r. 1453, s 396. Dług 104—105. 1 tu się 
W niezgrabności misti'za chciano uznawać 
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łka namiętność przeważa? jaki rodzaj prze- 

aje się powszechniejszym? ażeby zapobiega- 

iźyć środków, wzmagające sig złe poskromić. 

icdy to, co dzisiaj tak jest snadnćm, w owych 

ar'h było zaniedbanem, a może nie tak łatwera 

. uskutecznienia, przestańmy na spostrzeżeniach 

ogólnych. Jeśh do zadania ran, odjgcia nawet życia 

niekiedy, obraza jaka, gwałtowność charakteru, i 

wrodzona śmiałość, do gwałtów, porwania dziewic, 

miłość nieposkromiona prowadzić mogły: w dobrym 

i szlachetnym narodzie mniej pospolite były wady, 

do których złe serce, nikczemna podłość popycha. 

W prawodawstwie naszem, acz słusznie zasłu- 
guje na pochwały, widać atoli cechg niedokładności 
czasu bowiem i doświadczenia było potrzeba na udo- 
skonalenie tej odnogi rządowej, równie jak innych, 
przecież „nie zawierają księgi prawodawstw naszych, 
,,ustaw krwią ludzką pisanych, nie znają okropnej 
„męczarni; nie karą, lecz oburzającą pastwą i zem- 
„stą zwać się mogących. Prawa nasze starożytne 
„tchną duchem łagodności umiarkowanej, i w zbro« 
„dniarzu uznając człowieka (e).'' 



(e) Bandtkie rozprawa m. o karze śmierci na kradzież stano- 
wionej, rzecz podług praw krajowych uważana, ś. 263 — 298. 
Polonia Martini Cromeri p. 133. Jan Boter i Szym. Starowolski 
p. 464. Ingenia Folonorum mnt aperta et candiday et f cdii quam 
faUere magis apła; non tam irritoMia^ quam plcu^UnUa. 
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Bezpieczeństwo zewnętrzne 
Wojskowość. 



Pokąd zbyt szczupła jeszcze ludność zajmowała 
obszerną wielce przestrzeń ziemi, i po niej rozpierz- 
chniona żyła swobodnie; osobista siła każdego lub 
małych z jednej tylko rodziny składających się spo- 
łeczeństw, dostateczną dla nich była obroną. Jakoż 
zwierz chyba srogi mógł być wtenczas napastnikiem; 
lecz i ten, co w pierwiastkowej nader obficie lasami 
zarosłej przestrzeni, miał gdzie bujać, łacny znajdo- 
wał pokarm, unikał człowieka, na jego widok czuł 
jakąś niespokojność i trwogę, już bowiem doświad- 
czył, że słaby na pozór, 
Zjadł wołu, wsiadł na konia, lwią się skórą odział; 
Ciągiem wieków zahidniał się ludzkiem plemię* 
niem świat cały: ścieśniały się dlań coraz niezinie- 
rzone okiem rozłegłości, jakich był panem, kiedy 
.tylko zapragnął; utrudzałą się snadność wyżywienia 
w dzikim zwłaszcza stanie; powstały liczniejsze 
społeczeństwa, a wkrótce z hord myślistwem i ry- 
bołówstwem zajętych, zjawiły się pasterskie, na- 
reszcie prac^ około roli trudfuącejsię ludy. Te w mia- 
rę mnożących się dostatków, jakiemi obdarzała je 
praca, widziały potrzebę zawarowania swych wła- 
sności, nie tylko od drapieżnych stworzeń, ale i od 
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ludzi, którym •snadniejszą zdaw^afo się rzeczą cudze 
zagarnąć zbiory, jak mozolnie starać się zgroma- 
dzać je znojem własnym. To pierwszy wojskowości 
zaród. Wszyscy uczuli świętą powinność łączenia 
sił wspólnych dla zabezpieczenia swych siedlisk. 
Lecz źe napady nie mogły być ustawiczne, a goto- 
wość .potrzebna zawsze; młodzież z natury dziehiiej- 
sza poświęcała się temu powołaniu. Wkrótce i ta 
nie potrzebowała całkowicie być użytą, i stany sig 
utworzyły, z którj^ch każdy pilnował swego przed- 
miotu. A tak, kiedy naród cały żywił kmiotek, plo- 
da^ni przemysłu opatrywał i handlem wzbogacał 
mieszczanin, wiary nauczał, pociechy jej przynosił 
kapłan, rad panującemu udzielał mąż sędziwy i do- 
świadczony; żołnierz piersią swą zasłaniał ojczystą 
ziemię, bronił wszystkich: ztąd powstał z czasem 
stan rycerski czyli szlachecki. 

« 

W naszym kraju podobnież, ten stan dostateczną 
w sobie samym granic państwa upatrywał obronę. 
Od lat najmłodszych do żołnierki nawykała szlachta, 
obuczała się w tern rzemiośle: to jedjaiem było ćwi- 
czeniem, jej zatrudnieniem najmilszem. Rotmistrze, 
naczelnicy ziem, powiatów byli razem dowódcami 
wojskowemi; pospolitsza rzesza stawała pod ich zna- 
miona: znał ich każdy, ulegał im chętnie. Jak tylko 
z której strony powstała trwoga, wnet wszyscy le- 
cieli gromadnie, a nieprzyjaciel odpartym i pokonanym 
został. Podobna ta massa szlachty legionom rzymr 
skim, na granicy obszernego ich mocarstwa zasie- 
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dlonym, dla wstrzymania barbarzyńców; z tą tylko 
różuicą, że nie przy ostatnich krańcach wyłącznie, 
lecz po całej ziemi polskiej była rozsypana. Nie 
mniej przecież była użyteczną, zbierała się prędzej 
jeszcze; chęć szczera i pośpiech za nic poczytywały 
największą odległość. Bliższe, tern samem prędzej 
skupione hufce, równą odwagą natchnięte, przybyć 
mających posiłków pewne; mniej zważając na prze- 
magającą liczbę, to zawierały się w zamkach, jakiemi 
wtenczas przodków naszych kraina była sowicie 
opatrzona, to w otwartem stawali polu, opierając się 
dzielnie i wstrzymując postęp nieprzyjaciół: aż do 
tćj chwili, kiedy kolejno nadciągające współbraci 
zastępy, daU im przewagę, że sami już mogli 
działać zaczepnie, zetrzeć napasŁoików, oczy^ścić 
z nich zagrody ojczyste. Tak było w obronie prze- 
ciw niespodzianym nabiegom. Gdy niebezpieczeństwo 
przewidzianem być mogło, lub wymagała koniecz- 
ność do obcej wkraczać ziemi, by się pomścić krzywd 
zdziałanych; rozesłane wici wskazywały czas i 
miejsce zebrania się, a król sam na czele ogromnego 
wojska stawaT. 

Posada ziemi naszej, ówczesny sposób prowa^ 
dzenia wojen, wskazywały potrzebę jazdy lieznćj; 
tą z obowiązku i przyzwyczajenia była szlachta. 
Wjeździe, cała, że tak rzekę, skupiona była moc i po- 
tęga wojskowa. Konne pułki przelatywały spiesznie 
tąaa, zkąd nadciągała groźna pociskami chmura, ude- 
rzały natarczywiej, ścigały rychlej. Miasta do»Uur* 
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f ciały piechoty w mniejszej liczbie, i nie tyle cenioną; 
^czasem dopiero przekonywać się zaczęto ojej uży- 
teczności: przesąd atoli względem tego rodzaju żoł- 
nierzy, nigdy w Polakach nie był wykorzeniony zu- 
pełnie. Liczba dział słaba za Władysława Jagiełły, 
coraz bardziej zaczyna się pomnażać za następnych 
panowali. Widzimy to już za Warneńczyka. Gdy 01- 
liraeht w 1489 roku, za życia ojca jeszcze, wchodził 
do Węgier, miał z sobą wielką liczbę armat. 

W pospolitszych wypadkach mnogi orszak kró- 
lewskiego dworu skinienia monarchy spełniał, doby- 
wa zamki, najezdców i rabusiów powściągał. Chę- 
tnie powiększaU ten hufiec możniejsi i biskupi, przy- 
daniem bawiącej przy nich młodzieży (a). O zdarze- 
niach ważnych atoli, gdzie większe siły wypadało 
zgromadzić, powoływano szlachtę całą, przyzywano i 
wojskowych z stron obcych. Nie liczymy w ten po- 
czet hufców posiłkowych z Litwy i Mazowsza; sko- 
jarzenie ściślejsze i dobrodziejstwa świadczone im 
przez królów polskich, jako zwierzchnich panów, 
zniewalały władających oddzielnie temi prowincyami, 
by w każdej potrzebie działali wspólnie. Cudzoziemcy, 
jako to Węgrzy, Czechy, Niemcy, Szkoty, ilekroć 
trąba wojenna chrapliwym swym głosem odezwała 
się w ziemi naszej; ilekroć na dłuższe zanosiło sią 

(a) Ręi E Nagłowic żyw. pocz. czló. L 187. Biskupi wsdjr 
y w radzie siadają, y dwory swe czasem ka potrzebie posył^'%, j 
. w poselstwiech jeżdżą, y inne wżdy brzemienia koronne noszą y 
podejnujją. 
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wyprawy, i wczesne wez\Vały ich posfanniki: przy- 
bywali znagleni przymierzem, lub otuchą doskonale- 
nia sig w rycerskiem rzemiośle, nabycia sławy, uzy- 
skania nagród powodowani. 

Podobneź uczucia w chwilach ciszy, skłaniały 
Polaków obcą przyjmować służbę. Za rządów pier- 
wszego króla z Jagiellońskiego plemienia, widziały 
ich szeregi władców Jerozolimy, Węgier, Czech, 
Hiszpania i kraje ksiąźęcia dc Monte czyli Beigu: że 
innych nie wspomnę. Gdy pierworodny syn tego 
monarchy, i przez Węgrów godnym zasiąść na icli. 
tronie był uznany; zapełniaU Polacy jego hufce. Nie 
ustała ta chęć w naszych, i za następnego panowa* 
nia. Huniad z Kapistranem mnichem, mającym. 
z Polski 600 Uidzi, w r. 1456 razi Turków pod Biało— 
grodem. W walce Węgrów u Potoka, ci sami zapc— 
wne piękną zaiste, bo na polu sławy polegh śmiercią 
piękniejszą, gdyby dla własnej ojczyzny tę krew 
przelali (b). Na wojnę przeciw Bisurmanofn z Polski, 
do Matyasza króla węgierskiego, jak liczono w ogóle, 
wyszło 12,000 rjcerstwa. Wieńców z wawrżjiitt 
chciwi, każdej niemal wojny w Europie dobrowolny- 
mi byli nczcstmkami; każdy nieprzyjaciel doznał ich 
odwagi. „Takich ludzi, takich cnót, takich obycza- 
i,,jó w,, takiego męztwa, a który w tym naród poro- 
„wnał z narodem tym? a które wojsko kiedy pol- 
i,skiemu wytrwać mogło? Tak iż się i inni mało uic 
„wszyscy narodowie, już i za naszey pamięci, wie- 

(b) Długosz pod r. 1455 na 234. str. 



A 
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,,1ekroć do nich ubiegali: a szczęśliwym to woyskiem 
,,żową, gdzie Polaki widają: a straszny bufT każdemu 
„nieprzyjacielowi bywa, dzie Polak swe jasne a nie- 
„zakryte ezoło ukaże (c)." Wszakże kiedy ojczyzna 
była w niebezpieczeństwie, waleczności ich, doświad- 
ezeiiia, i silnej potrzebowała dłoni; odgłos ten sercu 
Polaka mrły, z bystrością błyskawicy przelatując 
¥ najodleglejsze strefy, sprawia?, że mimo wszelkie 
ofiary tamecznych monarchów, rzucali obce chorą- 
girie, zlatywali się ku obronie siedlisk własnych (d). 

r^y I cw- Wymieńmy pokrótce wojny, jakre byfy 

jiw/Hry- toczone W tym zakresie, od 1386 do 1508 
*«•»•. 1.1.. 1 

roku, I celniejszych rycerzy. 

Nie dla nowych coraz nabyć, lecz dla utrzy- 
mania w tychże obrębacji rządom swym powierzone- 
go państwa, walczył Jagiełło z Krzyżakami, ksig- 
4'em opolskim i Zygmuntem cesarzem. W ostatnich 

cJiwilach domową wojnę prowadzić był przymuszo- 
ny; by tak ważnej prowincyi, jaką jest Litwa nie 
Burzliwy i* niespokojny Swidrygiełło odoso- 



(c) Bej żywot pocz. czlo. 1. 185. 

(d) Tak było, gdj Jagiełło przodkom naszym panował. 
^pościli Polacy Zygmunta, a stanęli w szeregach wspólbraei 
irseeiw Krzyżakom. Późnićj za Kazimirza JagieUończyka, czyl^ 
śe ]^ę(rwia8(kowa cnota jaz w niektórych była zatarta, czy za 
aadto daleko posuwając oł>owiązek wierności raz uczynionej przy- 
Biędze i sawartym umowom; w wyprawie szlązkiej przeciw^ Ma- 
-^yABzowi przedsięwzięta', rodacy nasi w jego wojsku będący, 
,^^0iczyli z rodakamL 

Tom U. 36 
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bniał się niejako, winnej zwitrzchniemu panu odma- 
wiając uległości: potrzeba go było powściągnąć. 
Małżonka króla, nadobna Jadwiga, odzyskała Ruś 
ezerwoną orężem swym, Witołd książąt władających 
Podolem, Smoleń, i Kijów., do posłuszeństwa znagla; 
zamożnych Nowogrodu W. i Pskowa mieszkańców 
zwycięża, zmusza do płacenia haraczu; książąt Re- 
zanu i Moskwy pokonywa, granice po Lfhrę ostrzem 
swego miecza zakreśla; z Tatarami nad Donem i 
Worszklą pomyślne i nieszczęsne stacza boje; strąca 
lub wznosi zawolgańskie cary; bitnem Tatarów ple- 
mieniem, ziemię swą zaludnia. W rzędzie wojowni- 
ków sławniejszych za tego panowania, umieśćmy 
nieustraszonego Witołda, Krystyna z Ostrowa kasztę- 
lana sandomierskiego w wojnie z książęciem opol- 
skim, Zyndrama z Maszkowic miecznika krakowskie- 
go pod Grunwaldem, i Mikołaja z Michałowa kaszte- 
lana krakowskiego, w czasie domowej z Swiclrygicł- 
łeni walki, dowódców; tudzież szlachetnego Śpytka 
t Mielsztyna; mężnego Zawiszę. Innycb wspominać 
nadto długi byłby poczet; waleczność bowiem ka- 
idemu Polakowi właściwa. 

Utrzymanie Warneńczyka przy tronie węgierskim, 
pomyślne wprzódy z Turkami bitwy, lifeszezęsna 
nareszcie pod Warną porażka (kiedy dawca złej ra- 
dy do zerwania przymierza skłonił) strumienie krwi 
pobki^j wytoczyły: tu król, tu kwiat młodzieży na- 
M^j poległ. Celował wtenczas męztwem Kobyliński 
w bitwie pod Wiłkomierzem, Wawrzyniec Zaręba 
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odbierający Sziązaków, Rytwiański Dzierźek który 
clla łraju pozyskał Zator; Ostroróg i Tcezynski 
V Czechach i Węgrzech, tudzież Powała wódz Ma- 
2arrfw; a w ksigztwie litewskiem Gasztold i Stani- 
sław Kiazka, zwycięzcy 15000 nieprzyjaciół z mniej- 
szą daleko siłą. Godzien wspomnienia Włodek z wy- 
trwałości w nieszczęsnej z Tatarami rozprawie, Sław- 
ko obrońca książęcia htewskiego Zygmunta; a w ża- 
łosnej pod Warną rzezi. Tarnowscy, Zawiszowie, i 
ta młodzież, co się poddać nie chciała sromocie, 
posługiwania mordercy króla swojego. 

W ciągu panowania Kazimirza Jagiellończyka 
widzimy wojnę z Wołochami, i długoletnie z krzyża- 
ekim zakonem o Prussy zatargi; wtenczas równie 
z wspierającemi ich Pomorzany zaciętą walkę, czę- 
ste z Tatarami odmiennym losem utarczki: raz tylko, 
świetne nad nićmi odniesione zwycięztwo. Osadze- 
nie Władysława na tronie czeskim, zabiegi Jana Al- 
berta o węgierskie berło, wyprawa do Szlązka prze- 
ciw Matyaszowi, ukorzenie Tungiera przy biskup- 
stwie warmińskićm obstającego uporczywie; konie- 
cznem! czyniły groźne i nader wielkie natężenia. Tu 
wspomniemy w rzędzie odważnych Jana Oleskiego 
z Sienna, dowódcę hufców przeciw Bogdanowi do 
Multan wysłanych w 1450 roku; Piotra Odrowąża 
wojewodę lwowskiego i Przedbora z Koniecpola san- 
domierskiego kasztelana, naczelników powtórnćj 
w tymże roku multańskićj wyprawy, tudzież Pora- 
wę i Buczackiego, poległych w tój wojnie. Nie po- 
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miniemy Łukasza z Górki poznańskiego, Stai|isł«)!flt 
Ostroroga kaliskiego, Mikołaja Scibor, Szarleja i|l8r 
włodzkiego wojewodów, i Dersława z Rytwian^a- 
sztelana rozpirskiego , przewodniczących wojska 
przeciw Krzyżakom wr. 1454. Jan z Rytwian mai;- 
czałek wielki koronny i kasztelan sandomierski był 
wodzem, kiedy z Węgrami w 1474 rozpoczęte za- 
pasy* Wieńca nieśmiertelności godzien jeszcze Du- 
nin, Lubieszowski, Jasiński, Bohdan Wół ź Litwy 
rodem, który pod Chojnicą oddał królowi własnego 
konia, sam po pas w błocie, położywszy koło siebie 
kołczan i strzały, rzucając śmiertelne pociski na ści- 
gających, cofającego sig monarchę zasłonił i nrato- 
wał. Zasługuje na pochwałę Olbracht królewicz, 
zwycięzca Tatarów; okazał równie swą waleczność, 
kiedy się starał o węgierską koronę. . 

Rządy Olbrachta klęską na Wółoszczyznie od- 
niesioną pamiętne. Po zawarciu przymierza, .wra- 
cano bez żadnej sprawy, w lesie bakpwj^kiip ze- 
brani: w niezliczone tłumy wieśniacy i,z.di^lij¥y 
Stefan, ze wszech stron uderzają'na naszych* Qł)4^ 
lano drzewa podcięte, przerwany związet; oddziałów, 
sprawione powszechne zamieszanie; ginie nmogi 
wojownik, utracone działa. Jazda nadwonia znajko- 
mite wtenczas posługi czyni, ocala resztę wojska. 
Po tej klęsce, kiedy Wołoszy przez Turków i Tata- 
rów wsparci, posunęli się aż do Przeworska; zadrżą- 
ła stolica kraju. Gwoli obronie Krakowa wznosiły się 
wieże i blanki, fobiono wały i przekopy, wpuszcza? 
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yifi W nie bystre nurty Rudawy. Polegli z chwałą 
nŚ-Wołoszczyznie Mikołaj i Gabryel Tgczyńsoy, Jan 
Zbigniew starościc malborski, Herburt, dwaj Groto- 
wie i Gozdawczyk. W Litwie żywota dokonał Avsła- 
wiony zwycięztwanii lietman i wojewoda trocki Bia- 
ły; świetności przydali imieniowi swemu, broniąc 
odważnie Smoleńska Pac, Sołobub i Kiszka. W pó- 
źniejszych czasach, tyle mający słynąć Konstanty 
ksiąźg Ostrogski, pod Wiedruszą w niewolą wzięty, 
tak dalece swćra męztwera pozyskał względy Jana 
Bazylewicza, żejego posług przeciwko Tatarom użył, 
a rycerz którego żądzą jedyną była słfiwa, i chęć 
udoskonalenia się w tern rzemiośle, i tej chwili fiie 
chci^ tracić na próżno. 

Dogorywającega Aleksandra pocieszyła wiado- 
mość o świetnćm zwycięztwie nad Tatarami odnie- 
sionem. Winniśmy je męztwu Glińskiego. Czemuż 
tu raczej nie poległ zgonem bohatera? nie byłby się 
'splamił haniebnym czynem, który imię jego obrzy- 
dza: saofią nawet pamięć dzieł szlachetnych zacjćra. 
Wspopiniee tu jeszcze należy Stanisława Kiszkę za 
obronę Smoleńska, Hleba księcia Pruńskiego i Ana- 
stazyą księżnę słucką; wyższa albowiem nad płeć 
swóję, nie uległa trwodze, kiedy się zbhżyła srogich 
łupieżców niezliczona horda, ale z szczupłą garstką 
dworzan, oparła się im dzielnie. 

W ówczesnych, pierwiastkowych zwła- 
^^^wanZy^' szcza w^ojuach, spostrzegamy niejaki ślad 

rycerskich, a nawet bohaterskich wie- 
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ków, których opisy w wzorowych rymotworcach tyle 
nas zajmują. Biesiady wojskowe poprzedzały wy* 
prawy. Spieszył knim walk chciwy młodzian, i wo*- 
jownik syt wieku żądny jeszcze sławy. Tam za- 
sługi pierwsze dawały miejsca, gonitwy i turnieje 
ożywiały umysł, opowiadania rycerskich czynów od 
tęsknoty chroniły. 

Uroczyście wypowiadano wojny (e). Wspaniały 
i zachwycający był obrządek, kiedy do nieprzyja- 
cielskiej wkraczać mając ziemi, po odbytych modłach, 
król rozwijał chorągiew wielką koronną (f): a po 
krótkićj dotykającej serca przemowie, przy odgłosie 
trąb, kotłów, do Boga dawcy zwycigztw wznosząc 



(e) Nie było w ten csas jswjOEąjem FoqK>ezyna4S wojny, nie 
wypowiedziawszy jćj wprzódy; widzimy to ża nini^tsego pano- 
wania i za następnych. Tak ogłoszenia jćj p(^>rzedziło długoletnią 
wojnę praską, gdy Kazim. Jag. poddawi^a si$ ta p r o w iu cya, po- 
dobnież pismo ze strony Władysława królewicza, wst^ jego do 
Czech poprzedziła 

(f) Gdy Kazim. Jagiellończyk nad spodziewanie, mid^jsie 
w r. 1461 przy swym bokn igrtał rycerstwo, ńie cbdał rozwiać 
diorągwi W. koronnćj. Dhig. s. 271 to zdarzenie tak opowiada 
Pod Kamieniem zebrane rycerstwo podzielono na hufoe zierndoe^ 
Z panów prócz Dersława z Rytwian wqjewody sandom. i Ensti^ 
diego z Sprowy kaszt, radom* nikt nie przywiódł oddciałów nfr* 
dwornego. Dla szczupłości wojsk, nie stawienia się rycerstwa, 
król zmartwiony nie chdał rozpuszczać chlubnego z orłem pot 
skim znamienia: nalegała o to szlachta, i spełniono czego tak 
usilnie pragnęła. 
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oe^y (g), newnemi usty śpiewając hymn Bogaro- 
dzica, wstępowały nieprzejrzane okiem wojowników 
tłimiy. 

Karność zaczynała być wprowadzaną. Jeden 
obóz wszystkich mieścił, szańcowano go zwykle ta- 
borami; bezpieczeństwa jego poboczne strzegły cza- 
ty. W pochodzie, marszałek koronny z proporcem 
poprzedzał wszystkich; przy nim dróg i miejsc świa- 
domi przewodnicy, wskazywali którędy iść należy. 
X* rębacz królewski innym znak dawał: jego ozwanie 
się powtarzał obóz cały. Dźwięk znany zrozumie- 
"i^i^ał wojownik: za pierwszym przywdziewał zbroję, 
z^sMrugim siodłał konie, występował za trzecim. 

Przed sławną wyprawą, którą Grunwaldska uświe- 
^ Yiiła bitwa, most składany w Kozienicach, biegłego 
K^^emieślnika zdziałany ręką, rzek przechód ułatwił. 
A^ynalazek ten zdumiał nieprzyjaciela. 

Lecz już cząstkowe utarczki zapowiadają walną 
itwę. Oba wojska na przeciw siebie stanęły. Chwili 
iebezpieczeństw odważny rycerz wygląda chciwie, 
obozne modły króla, dowódców i wojska całego, 
pana niebios błagają. Hardy nieprzyjaciel wyzywa- 
jąc do walki, obnażone z pochew dwa miecze posyła, 
ustępuje nieco z obranego przez siebie stanowiska, 
1)y przeciwnikom dał miejsce rozwinąć szeregi. 



(g) Zwyczaj ten tiroczystjch modłów przy wstępowania 
^1 w nieprzjjacielską ziemię, zachowany dotąd w Bossyi. 



CzWorogfanii« massy (h) na przeciw siebie stanęły} 
i^abszyeh środek chroni, silniejsi napada bliższe 
miejsca zajmują. Wzorowy żołnierz poprzedza zna- 
ki^ mtiiej doświadczonych zwraca oczy: krok ich pro- 
wadzi do zwycięztw sławy. Zabłysnął oręż w ręku 
tysiąca tysiąców; miecz krwi chciwy drga w dłoni wa- 
lecznego męża. Nie trwoga, lecz żądza prędszego 
spotkania się go przejmuje Zabrzmiała pieśń ulubiona. 
Ryknęły działa strasi^nym łoskotem, przeraźliwy 
ogień ręczny ciągłe roznosi mordy. Świszczą strza- 
ły, warczą silną ręką z procy wypuszczone kamie- 
nie; następuje chwila ciszy, zgubniejszćj eiszy^ kie- 
dy się oba starły wojska, kiedy ostrze śmierć zada- 
je. Żaden strzał jćj nie przerywa; same tylko sły — 
diać rannych i umierających jęki. Picrzchnęła reszt 
piokonanych nieprzyjaciół, ścigani; zwycięztwo I 
chlubne jego znaki, obóz cały, w nim zapasy, dostatk.m ^ 
wygranej stają się nagrodą. 

Inną rażą wśród najzaciętszej walkr, poWstaj« 
odgłos, by ją na chwilę przerwać. Obroń oparC^y 
spoczywa żołnierz, zlane potem ociera czoło, oŁ>' 
wiązuje rany; odetchnieniem, wzmacniającym n ^t* 
pojem, poufałą nawet rozmową pokrzepia siły, i 
wnet za drugim znakiem nowe rozpoczyna zapasy ( S^* 

* (h) Szyk w massy ódśoione dziś tyle zachwalcmy, jui wt^ 
cns by) używanym. W r. 1450 była walka z Wołochami a K 
mego; tam uszykowano naszych we 4. zastępy, we środka 
kmte, któr^[o hospodarem utrzymać chcielL PodlChojnicą 
giedmiopułkowy. 

C) Dziwni^'8zym ten zwyczaj oddydiania wśród winlki zn. 

dnjc, kiedy go widzę zTurkami nawet użytym. W r. 1463 odd^ 



.a 
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^1 Po bitwie u nóg króla złożono chorągwie zdobyte, 

'^oboźny monarcha zdobić niemi rozlcazuje namiot, 
niodfom kapłanów przeznaczony. Na wzgórku wznie- 
siony, zdała jaśnieje, strojny w róźnofarbne znamio- 
'la, z któremi wiatr igra. Podwinięte jego boki dzięk- 
czynną władcy ludzkich losów ofiarę przedstawiają 
^kupionemu wojsku. Użyte później ku ozdobie ceU 
^^iejszych świątyń stolicy, w których i własne pro* 
porae na podziękowanie B jgu, zawieszają wojowni- 

(k). 

Następuje u monarchy obfita biesiada, którą swe 

^ccratwo raczy. Przypuszczeni do niej i jeńcy na 

Jeprzyjaciołach zabrani ; znakomitszych miejsc, 

^^>%zgl^ny na ich nieszczęścia i smutek, odstępuje 

"" zwycięzca. 

U kilku stołów pisarze pospolitszą spisują rzeszę, 
opatrzoną równie łaskawie. Jednych wnet oswoba* 
Iza okup, lub złożone na piśmie zaręczenie; inni ry- 
je dają słowo, w dniu oznaczonym stawić' się 
stolicy królów, towarzyszyć wspaniałemu ich 
^^"^irjazdowi. Tych, co mniej godni ufności, albo na 
:tórych zależy wiele, po różnych warowniach w kra- 
3|u bętlącyeh, umieszczano. 




00 Pcdakow w służbie węgierskiej będi^cych, mocując się s Bi- 

inrmaiiy, fHędkroć przerywa bój 6i*og]; za każdym uderzeniem 

Bogarodzica przyśpiewując, znosi 4000 bufiec, 17000 

węgierskidi odbija. Patrz Bielskićgo kronika s. 481. Sar. 

i 8. 366. Długosz s. d24. 

(k) Ten ostatni zwyczaj daje się spostrzegać za panowania 

- .Włsćfyriftwa Warneńczyka. 

Tom. U. 87 
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Niekiedy cheiwo&6, więźniem swym byó mieni zna- 
komitego wojownika. Spór o to wytoezony rozpo* 
znają bohaterowie, z prawości swą i sposobu my- 
ślenia znani. Łakomstwo baiibe^ próźao ly^sti^wm- 
na niewinność usprawiedliwienie zyskuje, i pochwa 
tyj gojące boleść z ty eh zarzutów dozHimą. 

Wyzywania do osobistej walki i pobratymstwa 
wojenne miały w tych wiekach pówaie miejsce. 

Sztuka dobywania twierdz nie była udoskimałona; 
Jeśli jej nie opanował pierwszy napad lub rmcouy 
pożar; okrążonych morzono głodem, odwracano wo- 
de, ciskano. ścierwo i inne smrody, ażeby oblężonych 
zarażać, i do łacniejszego poddania się zmusić. Mimo 
te j^Mk, gdzie liczniejsze zapasy, większa wytrwa- 
łość, lat kilka broniono się uporczywie. Tak Bok- 
aławii^ za^iric, siedm rocznych obiegów słońca wi- 
dział, nim zaparte bramy otworzył (1). - 

Nieostrożność nie raz zguby pnyczyAą byta; 
lada fortel dawał wygrane (ł). 

(1) I^odobniei bjlo i w następojdi cnaadL Trafiało się 
wprawdm, ze i adadi ob(MOw« idobjwi^a nnasta: tak P^p«ir, 
irdcly stogi, kndiane, woioiee. Sctaka ta jednak oie bjladopro-' 
wadzona do stopnia doskonałości, jaklwidanj tana. Zbliźf^ 
cjdi się do jaki^o groda rażono strzdbą dolną cxy^ zimną, 
wmacomą; a zrooiwaaj wjwecia^i^ Mgam jsz iimenmnyciL 
Wały pr a e owttą ksMlkaw, kib wcitmnj fmmjfkk w^rpaBe r^ką^ 
^nty SPB% aKpacaia) i a diMfwa 'woMesMiie ipieiai 

poiar c^gnisle st»^ broni sicoporeapm anarikiMBi apoaohf 
si^pngoacMi % aavel JMdkyffite i«aaa po 

Q) T^bjto aaJagiel^^poMMMiiw. d*ą|cłii^^ 
SnylienMf pnsitiiAr triach 



Po skończonej wojnie zaszczytne znaki i upomin- 
ki nagradzałby waleczność swoieii i obcych żołnie- 
rzy; osładzały icb trudy, cierpienia i znoje, poświe- 
cenia sie ich dla kraju (m). 

Wr. 1465 Kbłda przebrawszy się zakommandora, łudzi swych 
sa Krzyżaków, bierze Dzialdow. 

Silązaisy w odzieży chłopów czynsz niosących, Kępow opanowali. 

W Passenheim wnnocniwszy załogę, wpuszczono 300 rajtarów 
nieprzyjacielskieh, jakoby poddając im to miasto: wybito ich po- 
tćm, i ścigano oczekujących pod murami. 

1460 roku Święcie wziął nieprzyjadel; więzień bowiem 100 
iwoidi na mury wciągnął. 

SchwycoDoby mistrza w r. 1461, ułodziwszy go tą nadzieją, że 
na się podda Rastembnrg; sam bowieo^ podstąpiti a wysłany 
przeciw niemu miał go podprowadzić blizko; lecz nie dość w 
rzemiośle zdngców obhczony, mieszał się w opowiadaniu: prze- 
bity przez jednego z sług naczelnika zakonu. 

W r. 1462 Szumberg cłiciał złapać królowę przebywającą w 
JBoapmt. Zaledwie ją m*atowali Tatarzy i dworzanie. 

Gdańsk o mało nie byl wzięty; przebrano bowiem niepny* 
jaeiót za moaącyoh zboże. 

Wedaa Starogrodu złapano, ustroiwszy ki'zyźacki hufiec jak 
Polaków. 

Wr. 1466 Inflantczyków idących na pomoc Prusakom, napędzili 
Żmndzini w doły pokopane. 

Buchow opanowany przez Pomorcżyka Syssowicza, wprowa- 
dzeniem mąki, między którą zatajeni byli ludzie. Kiedy tenże Sys- 
Wfrhat wylnegł z twierdzy, szkolna młodzież, jćj mistrz i 2 księży 
luayiEąją bramy, wypuszczi^ więźniów, nie doiwaląją wI^jść na 
powrót załodze; potćm się królowi polskiemu poddają. 

(m) Tak i Eazimirz po oduiesion^m zwycięztwie u Pucka, 
i nad ludem księcia pomorskiego, obdarza rycerstwo, celtgących 
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Wtenczas równie znamiona, pod któremi słoźyl: 
wojownik, przed królem składano ; z tern zapewnie- 
niem, źe ich nie splamił czyn jaki niecny, lub uciecz— 
ka sromotna. Monarcjia dzięki czynit wszystkim, m. 
pocałoAvaniem żegnając Avodzów, rozpnszczat hufce ^ 
i każdy pułk przez oddzielnego prowadzony zwierzch- 
nika, do swej powracał krainy. 

Taki był obyczaj wojenny za Władysława JagieN 
ły; rzućmy jeszcze oko na niektóre odmiany, lub 
nowe szczegóły pod następnymi królami. 

Gdy Warneńczyk w Polszczę i Węgrzech objął 
rządy, w czasie utarczki w mniej warownych miej- 
scach stawiano drugą linię, używano tyinej straży. 
Zbyt popędliwy napad, niebaczność na miejsca ba- 
gnictc, o klęskę przywodzi. W odwrocie zakopy- 
wano działa lub oręż, którego uwieść nie można by- 
ło; porwaną zdobycz i sprzęt własny ułożone w stosy, 
pożerał płomień, ażeby tych zawad pozbawieni po 
przegranej bitwie, uchodzić mogli snadnićj. 

Po bracie poległym Kazimirz w ojczystej ziemi 
objął rządy, i wkrótce długoletnie z zakonem Krzy- 
żaków, o Prussy powstały zatargi. Nieszczęśliwy 
był początek tej wojny, skończonej nabyciem tak 
ważnej prowincyi. Płochliwość jednego oddziału in- 
nych za sobą pociąga i przegranćj staje się przyczy- 
ną. Powszechnej trwogi nie megą już wtenczas po- 
wściągnąć znakomitsi, i w tylu innych zdarzeniach 

czyni szlachtą, rozdaje wojskowe znaki, snąć łańcuchy z cyframi. 
Wtenczas zapewne i rycerzy złocistych, eguitea ąuratos stano- 
wiono. 
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Wstawieni wojownicy; idąc za poniszenicm motło- 
cha, króla poddają srogiemu niebezpieczeństwu, są- 
żni okrywają się plamą, której nic zatrzeć nic zdofa(n). 
Wszakże w innych zdarzeniach tej wojny, nieu- 
straszone męztwo i biegłość swą okazali Polacy. 
^^ ubieszo wski z Gdańska wystany dla uratowania 
^ l.ifaw, oparł sig o tamę rzeczną, ubezpieczył się wo- 
^«mi spiętemi i do odwrotu zmusił Szumberga. 
ekka jazda mieszała zwykle i przerywała szyki 
jeprzyjaeielskie; cięższe i lepiej uzbrojone hufce, po- 
tępując zą nią w wstępnym boju, łamafy snadnićj 
nuźone już i do nieporządku przywiedzione woj- 
ka (o). Z małą garstką ścierając się u Pucka, z 
& icziiiejszym świeżo dla krzyżaków przybyłym po* 
miłkiem ^ odważny Dunin sprawiedliwie zasłużoną 
krył się sławą. Wodzowi swemu zaprzysięgły Niem- 
walczyć do upadłego, przydając chełpliwie: że 
Ictoby z nich śmiał uciec, nie godzien się mieścić po- 
między nimi, i sam dobrowolnie królowi polskiemu 
za jeaca ma się oddać. Okrążeni Polacy; zasieki po- 
czynione nie dozwalały im połączyć się z Górskimi 
litórego im w pomoc król troskliwy posyłał. Już icli 

(n) Pośledni hufiec, przy którym król sio znajdował, pierzch* 

xii|?: sa nim wojsko cale. Postradano 4000 wozów ze śpiżą, 880 

j eńoóiw, poległo 60 tylko osób w nieszozęsńćj pod Cbojnioą w 

3.454 r. wafee. Znakomici panowie i żołnierze celni, między ktd- 

aremi byli niektórzy C3rfrą króla hiszpańskiego obdarzeni, nciekli 

'^TYtęnczas; imiona ich dla ocalenia im hąóby zamilcsam, powiada 

X3h«Mi 8. 156. 157. 

(o) Sanucki 8. 868. 



* 
lapewne jako zAoifyea swoje uważali przeciwnicy; 

odważni nie zrażają się niczem. Wódz ich piechotę 
jdco słabszą, osłania jazdą* Rozpoczyna się za- 
cięta walka. Jasiński polotem bystrym koto szeregów 
nieprzyjacielskich, schyla ich drzewca, a nacierają* 
ey zbliska sieką śmiele. Trzy godziny potykano się 
mężnie: znużeni ustępują na chwilę ku wozom^ od- 
począwszy biją się znowu* Śmierć zadana jednemu 
z naczelników zmusza do ucieczki Niemców; dział 15 
V 300 wozów z rynsztunkiem wojennym nagrodą 
zwycięzców (p). 

Mimo oildzielrte świetne czyny, w ogóle mówiąc 
wojna pruska przewlekle była prowadzona, rządu 
i straży nie wiele bywało; tak dalece, że przedrzeć 
się przez obóz nasz nie było trudno, i nowym ludem 
zasilać fortece: z tych więc powodów kilkanaście lat 
trwały te zatargi , niezmierne ' wysypano summy I 
wiele ludzi stracono (r), nim się dały skłonić Krzy- 
żacy do odstąpienia krajów, które się Kazimirzowi 
poddały dobrowolnie* Głód srogi, skutek nieprzezor- 
ności, częstokroć dawał się uczuć; niszczył konie 
I ludzi wypleniał* 

Olbracht młody, za życia ojca zaprawując się do 
dzieł rycerskich, pod Kopystrzynem doścignąwszy 
Tatarów, w krótkiej przemowie do swoich zaleca: nie 
zważać na strzały, szablami docierać zbliska, i tym 

(p) Długoss 8. 299. 300* 

(r) Patrz przypis 670 w hist. poL i w^. KHakutwM JsgM- 
lo^Giczjrka. 



iWTCuii woinmB. 809 

sposobem pokonywa rabusiów zupehiie. Szabla Wi^e 

/eolska od najdawniejszych czasów, strasznym w 

Jch ręku dla nieprzyjaciół orężem. 

Pomiędzy wojowników dzielono hipy, wodzów 

to było powinnością (s); mniemana, lub isŁotua ick 

^v tój mierze niesprawiedliwość, równie jak rząd 

2 byt surowy, oburzały przeciw nim umysły. 

Powszechnym wtenczas było zwyczajem dzielić ry*- 
O«rstwo na hufce czyli chorągwie; te zaś na setnie. 
K ębny i trąby zagrzewały do boju. Obozy rożnami 
Czyli kolczystemi drzewy obstawiano (t). 

Zamki opustoszały za tego panowania, szczupła 
bywała ich załoga. Niekiedy dwóch poblizkich wa- 
lcowni obrońcy, pobratymczem łącząc sig przymie- 
i^zeni, wspólność zysków i niebezpieczeństw, wza* 
J cmne wykupno więźniów sobie upewniali (u). 

W chwilach spokojności, wśród uciech, nie mnićj 
dla uczczenia znakomitych osób, sporządzano goni- 
liby, turnieje: wprawiała się przez to młodzież do 
S2ykowności, zręcznego z nieprzyjaciółmi ścierania 

(s) Zdaibjez 20000 duktUow w r. 1459 podzielona na śłożebnych; 
^ałdnmo t akh dostało się po 20 sł. » rabunku. W armii na j^ 
^Dego źdnićrza, po 200 zh przypadło. 

(t) YenihuB praeacułisy et partim ferro partim igne duratii 
<^4m8€pia* Tak był osłoniony Polaków obóz w czasie bitwy 
xaPQcbu 

(ji) Ex. orig. arch. reg. 1456 w ponie: po oczyszczenia N. paiih 
'ny. Umowa międz^ starostami SzlocHowa i Tocboli, źe więźnipw 
sifoeh na wzajem okupywać mają, pieniędzmi od króla dzielić się 
wsMDdem nadaniem ziem. 
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8ie«(w). Wyzywania do osobistej walki miafy miej- 
sce; stawały sig obroną sławy posądzanych nie- 
winnie osób (x). 

Za Olbrachta dostrzegamy, źc przy dobywaniu So- 
czawy podzielono wojsko na 4 tabory, opięto je wo- 
zami. Ważna przez tego króla myśl była powzięta, 
ustanowienia orderu wojskowego (y) i schronienia 
idla wysłużonych źołnićrzy. Zbyt krótkie jego pa- 
nowanie nie dozwoliło mu przywieść do skutku tak 
pożytecznych zamiarów. 

Odradzające sig coraz napady Tatarów, sprawiły, 
iż za następcy jego czaty przeciw nim rozstawiać ka- 
zano, ażeby mieć o nich skorą wiadomość. 

(w) Mówimy o tern obszerniej, tam 'gdzie zwjcząje narodo- 
wa opisując, rzecz jest o ćwiczeniach rycerskich: tu wspomi^emy 
tylko, że w r. 1450 były turnieje w czasie zapust; dla uczczenia 
Karola Kanutsona, w 7 lat później przybyTego, gonitwy i turnie- 
je, w tymże roku odbywali je żoTniórze królewscy w Grdańsku. 
Długosz pod rokiem 1470 na 456 str. powiada: gdy był źjaid 
w Wiedniu Matyasza króla węgierskiego z cesarzem, sporządzono 
turnieje; Leszczyński Rafał który w wojsku cesarskióm od da- 
wna zostawał, ranił w czc^o władcę Węgrów: co było powodeni, 
że prędko odjechał. 

(z) W Czechadi posądzano Elźbiótę, że z jej woli podpalano 
miasta tameczne; posłowie polscy na obronę sw6j królowej ofia- 
rują pojedynek; patrz rok 1459. Podobnież Krzyżacy pojedyn- 
kiem chcą dowodzić' wiernoóci mistrza. BasL poL i woj. za Bjiz. 
Jag. pod rofc. 1476. 

(y) Ob. przypisek na końcu pod lit (y) 
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Skhd i Ikzba wojska. 

Za Jagietty w Mazowszu z 10 łanów 
^ijf**^f>/J^-powini^^ jeden stawić ąig 

nier%? do obozu, na koniu któryby wart był 
4 kopy groszy (240 zL), w pancerzu, z wojenną ku- 
szą i kłobuczkiem (z). Na Wołyniu i w Litwie po- 
dobnyż był zwyczaj (a). Gdy Kazimirz Jagielloń- 
czyk objął rządy, z łanów jak dawniej, albo ze 
100 grz. dochodu, stawał zwykle 1 kopijnik z 2 strzel- 
cami (b); inny rodzaj żołnierzy samoszóst słuźbg od- 
bywał (c). W Prussiech w naglącej potrzebie z 4 
dymów kmiecich, jednego do wojska dawano. Szlach- 
ta, i wójci do służby obowiązani byli; chyba że od 
tego osobnym przywilejem uwolnieni; miasta dostar- 
czały piechotę* 

Bronią walczących dzirydy, spisy, strza- 
^wirojeny'! ^Y^ ciskające kamienie kusze, szabla i 
rusznica; ochroną pancerz, szyszak i tar- 
cza. Jazda podlejsza, w szable i strzały uzbrojona: 
eelująca zbroją na całem ciele ochrania. Zaczynała 

(z) Dogiel limitea Reg* Pól. et M. D, Lit. 

(a) !Patrz zbiór Łojka w rękp. pod tyt. wojsko, k. 115. 

(b) Neugehatter 8. 349. Haatati apud Polonos 3 eąuites eon- 
tinentur: nempe hasfatus unus grayioris anruiturae^ cum duodus 
bcdiatariis. 

Bok 1457 hist. poliŁ i woj. Kaz. Jag. 8tr. 36. Z Wieftopolski 
uchwalono zamiast poipoliUigo mszenia, ze 100 grz. czyli 4266 złp. 
za 20 gr. dzisiąjszjch czystego dochodu 1 kopijnika dostarczyć. 

Stryjk. s. 607. Toż samo pisze i Długosz. 

(c) Patrz przypis poniższy, k. 307 pod literą (u). 
Tom IL ti 
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być lepsza piechota, czyli drabikowie: ^^chadzali 
„z oszczepy a miecze przy boku mieli; pancerz też 

Potwieidza to jeszcze wypis z rękop. pod liczba 1180 str. 494, 
którego oryginał tam umieszczony. Fredericus nuseracione divi- 
na sacrosanctae Bomanae ecclesiae Utuli S. Luciae in septetnsoHu 
presbyter cardinalis^ archiepiscopus regni Pohniae^ primas^ et epi*- 
8copu8 cracowensis^ac prctelati etbarones regni eiusdem^ad sepultu" 
ram olini majestałis regiae nuper defunetae^ ac ad negocia reipubli' 
cae gerenda^ regno in praesenciarum per moHia obittm Serenissi' 
mi olim domini nostri^ domini Johannia Alberti regis PoloniaegUh 
riomaimi^ nuper vitafuncti vacante, Cracoviae congregati: stgnijt^ 
,eamus tenore praesenttum guibtis eapedit uniyersis, Qt£ta nomine 
totiue reipuHicae praelatorum et baromim aliorum hac vice a nobie ab" 
aentium univer8orum regni eiuadem PoUmiae generoaum dominum 

# 

Henńcum MychowsM cum comitims suis duabus^ una videlicet dw 
centorum eguitum armatmntm et cdia centum eguitum schostacoy in 
servitium per ipsam olim maiestatem regiam tuncfeUciter viventem^ 
tOgue in eo ipao regno regnantem^ susceptum; nos gtiogtie sub ipsa 
tocaUone regniy nomne eodem quo superiua in seruitium reipubUeae 
regni Foloniae auscepimuf et susdpimusy guando guidem eewitium m- 
bi^ et cuilibet comitivarum euarum praidictarum incipiet et 
transibit^ a die prioris expirati aermtii^ uague ad guartdU an^ 
ni. Cni et cuilibet comitivarum auarum praedictarum^ cnrmato 
per decem florenoa^ et 8chos{acovij>er aexflorenoa pro eodem guar- 
tale anni^ a diepriońa aeroitii computandoj dałuri aumua et promit' 
timus, Stamua inauper aibi et cuilibet comitivarum earundem pro 
captivitate et damnis in eodem aervitio reipublicae iusłe ac legiłime 
perpeaais; aliaa iujffta literaa indemnitatia prioria aervitii per ipaam 
olim majeatatem regiam aibi datom. Ac ta:men^ cum non expmxto 
eodem guartali anni^ futurum Sereniasimum dominum nominaium r«- 
gem Poloniae coronaverimua felidter; ertunc auae Sereniaainuu re- 
giae maieatatia literaa auper iatud guartale annt\ eidetn Henrico 3fy- 
chowaJd roHimagistro comiłivifiguB auia praedictia^ pro ipaitia maio' 
ri certiłudini etindrninitaU datwri swnus. Om tero fiUwrae ma* 
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^^miewali, które spiąwszy bywali bezpieczni za nie- 
,,mi jako za muren); ani ich jezda leda jako przeło- 
„miła, i owszem temi źelezcami z koni strącali Tur* 
„ków: jak to widziemy w bitwie pod batkańskiemi 
,,góraiQi (d).*' Piechota niemiecka miała spisy, ru- 
sznice, strzały, drzewca droźyste w końskich topiła 
trżewacb, pierś ich w plechy i plechowice była zbroj- 
na: jazda kopie z proporcami, podlepkg lub całkowi- 
tą miała zbroje* Litewski żołnierz celował w strze- 
laniu z łuków (e); lud pieszy wołoski częstokroć w ko* 
sy tylko bywał uzbrojony. 

testatis regiae literas aibi dederimus^ eałunc praesenłes nostras no* 
bis restittiet Harum quihm sigilla nostra sunt aubimpensa^ teatU 
manio Uterarum. Datum Cracoviae aahhato proaimo postfestum S. 
Dominici confesaońs^ anno domini millesimo ąuingentesimo primo. 

Pieczęci u tego orygitiału 7. 

Zastanawiać może, dla czego Szostakowi w 6 osób słtiżbę wqj- 
skową odbywać mającemu, mniejsza zapłata jak kopijnikowi; 
podtejsze zapewne były konie, i nie tak kosztpwne uzbrojenie. 

(d) Bi^ki opisując panowanie pierworodnego syna Jagiełły, 
8.373. 

(e) Str^owski s. 618, rok 1462 o walce pod Nieszawą. 
Tatarowie ich z Litwą z łuków przeszywali, 
Polacy zaś wręcz drugich siekąc pokładali. 

Tenię o bitwie pod Łuckiem tak mówi: 

Dunin Piotr, tćż swych iezdnych na czele wystawił; 

A draby i ruszniki za niemi postawił. 
Także jego dzielnością (Ja3ińskiego) Niemcy szyk zmieszali, 
A nasi drzewca swoje o nidi połamali. 
Każdy rejtara swego wysadził kopią, 
A litwa ich jb kusz, z łtików, bez przestanku szjją. 
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I>zia}a «9&eićj kamieniAioi jak kraMCd^ą ftabi* 
jano kulą« Za Warneńczyka używano Wozdw na- 
jeżonych kosami, w których mnóstwo rur nabitydi, 
i różnego rodzaju strzelba ukryta, afmieró pomiędzy 
zbliżających się roznosiła (f). Skfadem armat zwy- 
kle bywał Kraków, puszkarze cenieni (g), rynsztu* 
Eek wojenny koi^ztoWal dużo. Nieoddzielny tradów 
i niebezpieczeństw wojownika towarzysz^ koń pod- 
nosił' sig w cenie. W wojnie moskiewskiej, gdy 
Aleksander Jagiellończyk barn panował, przez sprzy- 
mierzonych z nami Inflantczyków, dostrzegamy uży- 
cie strzałów kulami łańcuchowemi, któremi działa 
nabijano (h). 

Przywilejem swym w Jedlnie zapewnił 
''n'er4^*' Władysław Jagiełło płacić po 5 grzy- 
wien (i) na drzewce każde, gdzieby po- 
^olite ruszenie za granicę prowadził. Rozdany pić- 
niądz, chociażby przez blisko następne lata (k) nie 
przyszło do wyprawy, stawał się własnością wojo* 
wnika. Popadłego w niewolę król okupywał i szko- 
dy nagradzał. W kraju własnym kosztem służbę 
żołnierską odbywać, poczytywano oł>owiązkiem. 
Jeździec kosztował rocznie za czasów pierwszego 

(f) Dłogosł pod rddem 1444 Stromca 797 w opnnia wq^ 
Mazurów i litwioamL 

(g) Jan poszkan miawywan j l^ł starostą. 

(h) Pairs w EBsloiTi poiilyoni^ i in^sBoa^ la p^^ 
ksandra Króla, 
(i) Dziś 240 zł: 

(k) PierwiMtfeoffPO rok, polki Aif% nuroneib 5 lat enm na 

to zakreśkno. 
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na Jagiełły, przez ciąg jednej wyprawy złotych 
gr. 20 (1). Za następnego panowania zwykła 
płaca zacięłnych 12 groszy na tydzień (ł); na ćwierć 
roku kopijnik czyli usarz 10, szostak zaś 6 zł. (m), 
pieszy złotym jednym mniej kosztował (ii); Przez 
dobrowolne układy żołnierzom, którzy w Prussiecb 
służyli, obliczając sig z nimi, zmniejszono cokol-^ 
^^wiek te ilość, dla konnicy 8, dla piechoty 4*złote prze- 
znaczając Szkody i niewolg wynagradzano osobno. 

Chociai umówiony żołd nie dochodził, czekano 
cierpliwie zapłaty; nie znano jeszcze wtenczas zgu* 
l>nych związków wojskowych na wyciśnienie swój 
i^iależyŁości. Obcy równie tylko żołnierz splamił śig 

(1) Dodiodsę tego % wypisu darów królewskich, gdzie powie- 

lo: ie Władysław Ul dał Klemensowi Wątróbce 1460 grzy* 

csyU sł. 62293 gr. 10; pożyczywszy bowiem ojcu królew- 

aUema 600 grzywien, teraz 86 haataa bene fulcitas habuit, Od^ 

trąciwszy więc od 62,293. zł. 10 gr, szećset grzywien czyli po 

42 gr. 20 cłotydi 25,600; pozostałe 36693 złp. 10 groszy dziele 

przeć 86, i wypada na każde drzeyrce z zbyt małym ułamkiea 

Ki. 426 gr. 20. 

(ł) Hist ppliL i woj. Kaz. Jag. Wanmkowym żołnierzom, 
dla poskromienia rozbojów koło Myślenic i Kłobucka, naznaczo- 
no po 12 gr. na tydzień, co teraz uczyni zł. 10 gr. 20. 

(m) Es Herald. Faprodi 1471 d. 23 Lipca w Krakowie. Ka* 
amirz Król przyjmując na ćwierć roku do służby wojskowćj Ja* 
biba Tomaszewskiego, Mateusza Zamojskiego i Mikołaja Stiyj- 
kowsldego rotmistrzów, upewnia im po 10 zł. na konia (dziś 440 
iL niemal); za szkody i niewolą wynagrodzenie. Szostaka zapłatę 
widzieliśmy w liście przypowiednim pod lit. y. 
(n) Terać 100 dp. patrz tablice Czackiego. 
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tą hańbą, że na obronę Krzyżaków sprowadzony o- 
puścił tych, którym służby swe upewnij i zapłatę 
z nieprzyjacielskiej odebrawszy ręki, poddał Kazi- 
mirzowi dzierźane przez siebie warownie (o). Polak 
takiego wfiirołomstwa nie był zdolnym. 
Rarynaprffe. Wpoczątkach zaraz niniejszego zakrc- 
'itat^e ^h ^^' spostrzegamy ustawy o leżach źołnier* 
<t> skicb; publikowano taksy: na przestępnych, 
czyniących krzywdy w duchownych lub świeckich 
dobrach, spadały kary cywilne (p), do których kapłani 
kościelne przyłączali cenzury. Nie stawiących się 
czekało więzienie, dóbr utrata; pokąd król przebła- 
gany nie zwracał im swobód i majątków: woląc ich 
raczej swemi wzbogacać dary, jak panoszyć się wła- 
snością cudzą. Surowszym był w tej mierze Kazi- 
mirz z krwi Jagiełłów: sroga kazn spotykała nie 
przybywających do obozu, opuszczających znaki, 
popełniających bezprawia; nie mijała i wodzów, któ- 
rzy się przekupstwem splamih^ i i tych powodów 
nie dopełniali ściśle swej powinności, (r) 

(o) w r. 1456, w umowach saatm^rzami knejiackiemi, na je- 
dnego jeźdźca albo 2 piestydłoiiiaenioD 77 xL IMog. 8 191. Więc 
la 6000 jesinjchi liooic w to jak powri^ i piediotf , naznaczo- 
no im 176,000 zip. 

(p) Jagiełło w Krakowie^ wpoez^ikn Snrznia 1433 ponowi 
ftatflt o Ifiiack iolniwskkk, i tak kaoi poMikowae, pofwi^szjrł 
karę AMitru MiMfra»anH^ miasto piecnadiMfcie nakaial aiedem- 
awiiih^a ałias li gi i jaM a (oetK temm^^szrek 672. zL) tak 
stitHM jakoi kivilowiBuR w£.%taa. 1 fcL 113. 

(r) W ajia a mi t »l|iki^ HriNka^ tnack adiwytaBjcIi na 



woiiKomoió. 303 

9ęi$k. Nie jest nam dokfadnie wiadoma liczba 
^^cjsk, w każdej wyprawie użytych. W kim tylko 
KTt^ew szlachecka wrzała^ pospieszać. Niekiedy kraj 
Cały, JHną rażą cześć jaka obyAvateh' powoływana 
l>yła. W Gninwaldskiej bitwie Polacy, według niektó- 
'•ych pisarzy, z posiłkowemi 162,000 w swych szy- 
kach liczyli; Krzyżaków jedni 83000, drudzy 100,000, 
iuni 140,000 podają; przeciw temuż zakonowi w 1422, 
gdy rozpoczęto wojng, obozy nasze 100,000 z górą 
cnieśeiły jazdy, nie licząc w to piechoty; nieprzyja- 
ciel zaledwie 30,000 wyprowadzić był w stanie. 
W wojnie z Wołochami za Olbrachta 80,000 woj- 
, 40,000 ciurów (s), 30,000 wozów znajdowało 
ic; przeciwko Rossyi pod księciem Ostrogskim 
25,000 ludzi. 

^iedogodno- Przedstawiliśmy wszystko, co się tycze 
riMStfnia. wojskowości: okaźmy jeszcze z szczero- 
cią dziejopisa, wady wrodzone niejako lub z cza- 



królewicEa karano na czci, a niektórych i na gardle, Inb wsadzo- 
no do więzienia. Kotficz, źe przekupiony nie dobył zamku No- 
^we, flkądzony i ścięty. 

1490 Primiś ianuarii. Princeps Poloniae 1000 marcaa in rńU 

Us mferius scriptis "Rafai de Jarosław casłeUano sandomińensi m* 

9er^t wribtŁS śaloU. W niśj te wyrazy: Wola et Szyrleniow in Ur^ 

m et districtu praemislieim sitas^ tenutae Sophiae de Żtpraince 

contortie 3f. JitannU de Oporów pal. bresteiu guae super nos pro^ 

pteTM iusio iure deooluta stint; quod ex eisdem helUcas eapeditiones 

onm tuperioribus contra Turcas et Tartaros aliąuotieslidbitas^pri 

mm m qua nos perso^naliter fiiimus circa Kołoifmpayoliam ctim lU, 

fUp no^ro Joh, Alberto circa Międzyboje^ et terłiam cum prefato IR, 

noto Moffro drca Czarny 08tr6w, sermre ne^lemt 

(s) CS107, CMladi obozowa. 
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f^eń) jawiące się pospolitego roszenia, niedogodność 
wybierania z jednego tylko stanu obrońców kraju. 

.^Ztćrn z wielu wzglgdó w przyznać należy, iż sa- 
Itfa tylko szlachta poświęcała się służbie wojskowej. 
Iime stany usunięte od tak ważnej powinności, od- 
wykały od nićj zupełnie, traciły odwagę, żadnego w 
t^j sztuce nie miały obuczenia; a nawet stawały się 
obojętnemi na losy kraju. \V^ gwałtowniejszych 
napadach, mieszkańcy obszernego państwa nie umie- 
li sic i^^zyć, i niepokonane tworzyć szyki, chronie- 
niem swych zbiorów jedynie zajęci: wreszcie i temu 
nie mogąc zaradzić, oddawali je z rozpaczą na łup 
obcym przychodniom^ patrząc z osłupiałem zdumie- 
niem, jak garstka śmielszej dziczy paliła wsie i mia- 
sta, nie przepuszczała świątyniom pańskim, zabie- 
rała krwawo zapracowane dostatki, bestwiła się 
nad płcią słal)ą, zajmowała bezbronne tłumy i wle- 
kła je do swćj ziemi, by niewiasty rozpuście swćj 
przeznaczać, z niegodnych tego imienia mężczyzn 
nikczemne tworzyć niewolniki, ich potem skrapiać 
swe pola, użyźniać ich łzami. Biada krajowi! w któ- 
rym ludność jego cała garstce najezdnikow ślepo u- 
legnie^ oprzeć się im nie zdoływa i nie śmie! gdy 
przeciwnie, ten lud niepokonany, gdzie bez odrywa- 
nia zbytniego rąk od roli i innych zatrudnień , mło- 
dzież cała do służby wojennej obowiązana, dosko- 
nalona w niej, śmielszą się staje: zapełnia coraz 
wypleniające się szeregi, a zapełnia już zdatna, albo 
prędko usposobić się mogąca, i zdumiałemu nieprzy- 
jacielowi, najsroższemi usiłowaniami oiepożytą, od- 



radzającą się cohb straszliwiej, wystawia massg. 
Tam po wysfuźonycli latach, powróciwszy do swej 
zagrody, w potrzebie każdy się znowu rycerzem sta* 
jjD^ wieś każda w niebezpieczeństwie znajduje sw€g# 
wodza, w narzędziu rolniczćm oręż, i odeprzćć lue^ 
przyjaciela zdoływa: gdy w duszach mgzkich nio 
zniewieściałość i płochliwa bojaźń, lecz szlaclie^a 
wre odwaga. Tak odważnych żubrów plemię przed 
najliczniejszym rozjuszonych nieprzyjaciół zbiorem 
nie uchodzi, ani mu słabszych małżonek, niedoro* 
słych dzieci zagarnąć dozwoli; mieszczą je we śród* 
ku, okrążają w około, groźne wszędzie wystawując 
ezoła, śmiałą i meustraszoną postawą, zabójezemi 
rogi, do odwrotu i zaniechana zgubnych przedsię* 
wzięć zmuszają. 

Gdzie milliony ludności w najważniejszej potrze* 
bć» nieczynne i struchlałe; gdzie całość państwa, 
bezpieczeństwo osobiste każdego ma zależćć od kil- 
kubroć sto tysięcy szlachty, rozpierzchńionćj po ca* 
łćj przestrzeni, nie gotowej nigdy, zbierającej się 
opieszale, rozsypującej się nader skoro: możnaż by* 
to spoczywać spokojnie? możnaż być pewnym, że 
nieprzyjaciel nie poważy się wtargnąć ? Jakoż rap* 
towne, nieprzewidziane napady. Tatarów zwłaszcza, 
fiiekiedy Wołochów i innych sąsiadów naszych, 
bywały częste, srogie mordercze. Podżegała je clici<^ 
wość, rozpusta lub zemsta. Jak piorun nagle spadały 
kkrbarzyńskiej ćmy hordy, straszliwe zadawały klę- 
ski, obciążone łupem wracały do swego ustronia^ 
albo wraz z iyekm traciły go dognajie. Słusznie 
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wigc narzekał Rej z Nagłowic w Mgdze, której tytuł: 
Żywot poczciwego człowieka, list 185 s. odwr. „Źa- 
,,den naród, żadna horda nie jest w takićj niedba- 
„łości, a snadż jest w lepszem opatrzeniu niźii tdc 
,,sławne, a zacne to państwo nasze. Azai roy ma- 
„my postanowienie jakie pewne, oprócz tych mar- 
,,nydi a nie pobożnych wici; gdyby na nas prędki 
„nieprzyjaciel przypadł, cobychmy z nim czynić 
„mieh." A tak widzimy, że chociaż mgztwo dawa- 
ło zawsze przewagę Polakom nad wszelkiemi nie^ 
przyjacioły, nabiegów tatarskich i innej dziczy do- 
znawali nie raz, poskromić ich nie mogli. Było to 
skutkiem meobmyślonej stałej obrony kraju: tak że 
napastnik uszedł zwykle pierwej z zdobyczą, nim 
się przeciw niemu zebrano. 

W wstępnym nawet boju okazywała się ta niedogo- 
dność. Po pierwszej wygranej ni^edy, inną rażą 
po upłynieniu kilku miesięcy^ wymagało powrotu do 
domu rycerstwo stęshiione. Tym sposobem owoc 
zwydęztw, nie raz upuszczony bywał; a jak czaro- 
dziejską prawie mocą naliasło ojesjfzna^ na głoś 
króU, niezliczone powstawały thuny, mniej zważa- 
jąc na ostrą porę roku, mrozy ^ lob doknczające 
skwary: tak niedostatkiem, długim pochodem i l^rwa- 
wemi walki utrudzone, topniały i nikn^ straszliwe 
massy« Sądząe^ ie juz dopełni! wszystkiego, co po 
nim mogło byó iądanem% z ^ta wojownik schod:!^. 
Ciągle ninymy wanit i^łkow^ gpoioa kłi postawa,, 
|nez jedttosuynośc nbionu zbroi i fdraszeń, za Ja- 
petty i nastgcow jegi iii ^|ta tiiią 
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■ Kazimirz Jagiellończyk objął rządy; i wtenczas 

f ^Mmię pospolite ruszenie stanowiło jedyną krajn 
obronę. Nie. każdy przecież z wezwanycli stawił się 
'•v^ obozie, wielu opieszałycli w domu zostawało. Nim 
^i $ wreszcie zebrała szlaclita, dogodna pora znikngła; 
a^^wykle bowiem czekano obfitej trawy i snopka w po- 
1^^ ażeby sig wojska .ozem wyżywić miały, a zgro- 
^Onadzeni nawet, mało co zdziaławszy, rozbiegali si^ 
do siedlisk ojczystyclu Poznawano już przecie, ile 
byfo szkodliwem, i na zjeździe wiślickimi 1474 
^adzono: jak wyprawy wojenne , (które na zdaniu 
woli szlachty natenczas zostawały) tak obostrzyć, 
.by od onego czasu podług wielkości dóbr albo do- 
liodów, powinien je był szlachcic odprawiać. Po- 
yteczniejszemi w ogóle uznawano zacisznych żołnie- 
:r*2y (t). Tymi już po większej części i nadwo/nym huf- 
^^m odprawiano wojny wszelakie; niedostatek skar- 
bu atoli, nie dozwalał przyjść do tego stopnia, ażeby 
nnićć wojsko stałe: chociaż podobne w zdrowszych 
głowach tworzyły się myśli (u), i ze smutkiem widzi- 

(t) Posłowie prascy w r. 1455 odradzają pospolite nutteniei 

■aejczi|C lepiej zadężnemi wojnę prowadzić. Przeciw niepłatnym 

'^eojskowym i dobrom w oświecimskiem, zebrało się 60,000szlachty. 

Dla nieł^^ dobywali jakby nie dob3n¥ając Myślenic; a kiedy ktod 

s^wołal: do domu, do domu; rozbiegli się wszyscy. W r. 1458 w 

^IPnuaiech szlachta stęskniona rozpierzchnęła się równie; król na 

ną wyrzekał, oni na króla. 

(a) Błahe i niedołężne były te usiłowania, nadto wielki w 
fnrzesądach wieku znajdowały opór. Że jednak dobrze poprae- 
dzałyustaoawieniekwarciaoycfa żołnierzy, i dla Polaka obąjętna* 
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my, jak najzbawienniejsze zamiary zwykle u Has 
bezskutecznie spełzły. Wyręczając się użyciem rąk 
najemnych do obrony kraju, odwykała nieznacznie 

mi być nie mogą, umieszczam tu, dwa w t^ mierze podane pro- 
jekta. . - ^ 

Ea MS, archivi Stanialai AuguMi regiSj a,1477fcj>ca 28 apnlii. 
Modus instituendi eontributiones^ pro tenćndis pet ańnum atipenii" 
ćHiis 5000 eguitum śeatAńorum, peditum miUe. 

Jeśli kmiotki z łanów, karczem, młynów dadzą po 6 grosay, 
d król odpuści po 2 grosze poradlnego, z którego nie wielka ko« 
rzyść,' panowie zaś odstąpią po 4 grosze czynszu; można będzie 
z nich wziąść po wiardunkn. Chcąc mieć 5000 jazdy, ponieważ 
każdy na ćwierć roku kosztuje 6 zł. per medium sexagetiae coni' 
pułando^ na rok 24 zł.; wiec na jednego jeźdźca dosyć byłoby 60 
kńiiotkdfw po wiardunku,a na 5000 konnych takichźe osób 300,000^ 
ponie^^ż dająclażdenm po 24 złote, uczyni 120,000 zl. któ** 
rejto stannte wyrównywa 800,000 wiardonków. 

Na 1000 piechot/ Ucząc po 10 obywateli miejskich« albo pft 
30 przedmiesaczaa na 1 pieszego, któremu na ćwierć 5 zl^ więc 
na rok 20 złotych, każdy po 14 szkotów. Podług tej rackeby, 
mieszczanie 600, przedmieszczanie 400 piechoty wyprawią. Ka- 
żdy "W mieście zamieszkały da 56 groszy; a tak na 600 piecho^i 
potrzeba mieszczan 6000; ci złożą 12000, każdy po 14 szkotów. 
Boźotiiidć sie to ma o wszystkich mieszczanach, przedmieszciza- 
nadi, kmiotkach, tak z dodiownych dóbr i świecach, jak i z mft* 
zowiedd^o ksicztwa. 

Qaod <nUem tangił ejtadhnem dudllorkn^ kaee riderttur ecn" 
verti pro solmthne dtanHonem 9erviU^: qHidqmd snpra solutionem 
danmontm resuUeurti^ de toH ejMCfioiM, vei cwdrUntume ducUlarum^ 
iUud iujtta arbiłrmm regku wiaksiatis ctmver1endMm essei. 

Stadia Krakofirska podltEig tcmania kasKtekna bie(^^;o i na- 
810^ oszacowania wsiyslkidi ImmposseMskmatoniaiy liczy 5651, 
feftieMii lOOOi tBiftńm 400» ir ogdfe 70S1. A tik wdąy/mj 
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ubcbta od wojennej służby, rdzewiał iej orgź, znie- 
wiesciały serca, i trudniejszą była do poruszenia 
^późniejszych czasach, kiedy liczniejsze sity ko- 

^ kafdego po wiardankn, Kcząc złoty za półkopy, urośnie 
2820 zł. 12 gr. 

Stenowiąc inny pobór, np. od 50 ładzi 18 zł., byłoby po- 
żyteczniej: na każdego kmiotka wypadł oby po 10 groszy, 5 
0|)qIow ^%o? qnibu8 in suhsidium culiungerenłur inguUini et JioriU' 
Mani; a z tęgo przecież trzykroć większa zrobiłaby się summa, 
^isyfi d461 zł. 6 gr.,licząc po 6 zł. na konnego na 3 kwartały, 
siDi^y można 470 jazdy. Mieszczan 50 jakby dawało po 18 zł; 
C«kaź smnma dochodu i jeźdźców zebrać się może; a tak w ogóla 
lżyłoby z tego województwa 940 konnych. CimtaUa munitae no' 
^iUores^ hic non computantur, 

W ziemi sandomierskiej podług nas tyleż. 
W labelakiej 400 jazdy; liczba ogólna 2280. Nie liczy się 
^nęztwo mazowieckie, oświęcimskie, siewierskie, zatorskie, Prus- 
cy, Wf^cz, Drabim: z których znaczna mogłaby się zebrać ilość. 
Xiczy się żołnićrz na 8 ćwierci po 13 niedziela od S. Ambrozjo 
^0 obrzezania pańskiego, dosyć go miść 2 ^a ćwierci , a te pół 
<5w]erci na szkody ich przeznaczyć, przedawszy wreszcie ziemię 
canodcą i przemyską. 

Powszechna wyprawa być nie może długo chyba szczególna; 
'^dde bowiem miast i wsi już od niej oswobodzonych. W ziemi 
larakowski^ wiosek 18000 (?), miast z Krakowem 40; jakże dużo 
^^ofaiych od tego ciężaru ! 

E». Ms. Arek. Stan. Aug. regis. 1477 d. 28 aprilis. Ordinatio 
ŁęlUcae śopeditionis in Turcas^ descripta ex regestra Cąsimiri regis^ 
Jdfśia vero in conventione generedi piołrcoviensi die S. Viialis. 

Świeccy w miarę dóbr swych służbę czynić mają, duchowni 
"^podobnież; a za to, od szkód i ucisków niech będą wolni. Bo- 
bi|cj'kngrwdQ) prócz wynagrodzenia onćj, na 14 grzywien kaxj 
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niecznr€ potrzebnemi widziano, kiedy ją Avzywa6 
przychodziło. 

W cafym ciągu tego panowania daje sig to spo- 
strzegać, że szlachty w posjpolitem ruszeniu ogromne 
siły, zacigźnych zbyt mało na każdej wyprawie na- 
liczyć można (w). 1 tej uwagi nie przepuściemy, że 

będzie skazanym. ' Kościoły katedralne, kollegiaty, opactwa, 
klasztory niech tyle dostarczają żołnierzy, ile będzie postanowio- 
no na synodzie. Zastępców brać z tych tylko, którzy sami do 
eluihj nie obowiązani, albo zbyt ubodzy; poruczywszy to zdariia 
starostów, i 3 osób wybranych ze szlachty. Miasta piechotę 
wyprawiać mają podług oznaczenia. Untisguisgue pecUtum ha' 
beat balistam^ galeam^ cMrotecas alias plechowicze, scutum et pe^ 
ctorale alias plech. Qtalibet in bello circa unumguemgue currum 
suufn^ demptis piczne (pieowanie wysyłanie za żywnością) unum 
peditum habedt simUUer armatum^ cum halista vel piwide mantudi. 
Kasztelan i starosta w domu jeszcze lustrować mają uboższych; 
wyższą zaś szladhtę i panów, król sam obejrzy. Ci którzy nie 
są w stanie uzbroić się sami, we dwóch lub we' trzech niechaj się 
na jednego zloźą. Po zamkach nie mają zostawać tacy, którzy 
w pole wychodzić powimu; ani ich król j^o miłość ma brać na 
żołd; chybaby do ziemi swej dali zastępców. Osobna chorągie# 
będzie z dostarczonych przez wdowy, kaj^janów i chorych, dla 
omkniema w tej mierze osznkaństwa. Synowie szlachty w służ- 
bie u panów jakich będący, nie powinni zastępować ojców zdat- 
nych jeszcze do władania orężem; tylko w takim przypadku, 
kiedy rodzice chcą w domu pozostać, i ze służby ich odbiorą. 
Każdy w miejscn i dniu oznaczonym ma się stawić; dobra utraci 
nie dop^iający tego przepisu. Nikt ze szladity nie ma 8zyn« 
kować piw, lecz swego stanowiska pilnować jedynie. • 

(w) W r. 1454 Kazimirs JagieDoóczyk do Pniss występąje 
w 12 fAiOitągm* SnMiWfjj^i^^ 
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JtUiy nie było niebezpieczeństwa, kiedy dla okaza * 
''ości tylko zbierano sig przy boku monarszym; llez- 

7<K)piediot7; szlachtę wielkopolską na 7 hnfeow podzielono. 
O?«irnkowski i Wedelski przewodniczyli 5000 służebnych; z Łi- 
było 5000 lodzi. Powtórnie wdiodząio do Pmss w tymi« 
Pdacy mieli 60,000 wojska, jak świadczy Gralat; leci . 
pdni stycznia rozposzczmio je. Szladita di^a pobór, i w Pnu- 
edi 6000 pozosti^o tylka 

W r. 1455 z Litwy 8000 mieszkańców tamecznych i Tata- 
św. Pospdite mszenie dało 150,000 podług Gralata: ci wszakże 
^"byt krótko wytrwali. 

W 1457 ms^ł Eazimirz do Pruss z 6000 jazdy i piechoty. 
Xlitwini dostarczają 8000. 

W 1458. Gdańszczanie dają pićniądze na 4000 zaciężnych. 

W 1461 rozpuszczona szlachta; do Pruss z Dunineoi 2000 la- 

^3zi posłano. Duninowi w następnym roku król coraz nadsyłał 

ludzi, i dwór swój nareszcie. Za złączeniem się z Gdańszczanami 

«iiial 3000. 

W 1466 było 6000 wojska. 

W 1471 na otg^ęc'*® ttoan czeskiego wysłano Władysława 
królewicza % 7000 jazdy i 2000 piechoty. 

Kazimirz na objęcie Węgier wyprawiony we 12000 wojska. 
WyjMmwa do Szlązka w 1474 w 60,000, licząc w to Łitw^ 
5 Tatarów. Przybył tam i król czeski we 20,000 ludzi. 

li^ 1475 przeciw Tungenowi król polski we 2000 wychodzi, 
swołąje szlachtę. 

W 1477 do Pruss wysłany Dunin, miał* 400 piechoty, 600 
Jazdy. 

Stefimowi w r. 1485 dano w pomoc przeciwko Turkom 3000 
kopjjników. 

W 1489 po śmierci Mafyasza, Olbracht wkrflcxa do Węgier 
ive 12,000. 
W 1490 Jan Albert miał tylko 4000 ludzi, Władysław 
Mś 18,000. 
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ntejsze prawie były szeregi, jak w chwilaeh sta- 
noirczych (x). 

Dwory niegdyś szkoła młodzieży^ gdzie pierwsze 
wojskowości odbierano nauki, zkąd leciano co ry- 
cbiej tam gdzie p|^zyzyw£^a sława, stały sig z cza^ 
Mm miejscem zabaw tylko, wszelkiej uciechy i znie* 
wieściałości. Guuśniała w nich młodzież, i zamiast 
^ wprawiania się do rycerskiego rzemiosła w połn, 
wolała raczej pilnować uczt, biesiad i poskoków. 
Sprawiedliwą w ti] mierze uczynił wymówkę Ale- 
ksandrowi Szachmet han tatarski (y). 

(x) Władysław i Bolesław książęta mazowieccy i^ korona- 
cyą przybyli, mając po lOOO koni' orszaka. 

Kiedy Eazimirz wjeżdżał do Krakowa, wyszło przeciwko 
idema 1000 zbrojnych mieszczan, 500 jazdy. 

Na zjeździe w Głogowie z królem czeskim w 1462, Kazimirz 
w 6 hufcach miał 5000 ludzi* 

W 1468 z Gdańska na powitanie króla wychodzi 4000 zt^roj- 
nych^ 

W 3000 koni jechał krót ńa Boś w 1470, dla odetkania hel- 
ia Wołoszyna. 

1473 roku na zjazd monarchów w t)pawie, przybywa Kazi- 
mirz z 6000 oddziałem. 

U Kołomyi w 1485 staje we 20,000, odbiera hołd Ste&na. 

(y) Bielski kron. świa. s. 402 Koj^. 274. Stzyj. 673. W cza- 
aie posłuchania danego Szachmetowi, spoglądając po ludziadi, 
których dosyć było, ukazawszy ręką, rzekł: „a ci ażeby się nie 
„bili kiedy trzeba, na co je chowacie? odpowiedziano mu: iz to 
,^e w Tatarzech; nie wszyscy u nas na wojnę jeźdźają, jedny 
„chowają od roli, drugie na rzemiosła, drugie na służbę bożą, dm- 
^e na sprawy sądowe i na opatrzenie samków.,, Wybieg to był, 
nieduszne tłumaczenie się. 
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Nakoniec i to jeszc2c powiedzmy, że tym sposo^ 
bem stan jeden do obrony kraju, do rady, do rzą- 
du wezwany, wzniósł: się nad inne; sobie przywfa- 
32ezył wszystko, utworzył naród w narodzie; gdyż 
liczniejsze klassy mieszczan i kmioftów stały się ni- 
€?2Ćin, a wszelka moc i władza przeszła w ręce szla- 
^lity* Stali się nawet królom swym cigźkiemi; po- 
t^MZtha albowiem szukania ich dłoni ku obronie kra- 
j «, wznosiła pierwej szlachetną, potem za nadto po- 
uniętą rycerstwa dumę. Krwią wysłużone, noWe 
oraz zyskiwali swobody, których ustawiczne róż- 
rzestrzenianie , wątliło zbawienną dobrych monar- 
lów potęgę. 

Dochody Publiczne --' Skarb. 

I wojny, i zabiegi polityki, i wszelkie działania 

sądowe, bez zamożnego skarbu nie mogą być sku- 

!czttie prowadzone. To siłę i potęgę narodów utrży- 

^%ujt; to bezpieczeństwo ich ukrzepia. Jak kreW 

"^!?v zdrowym ciele swobodny mająca obieg, życie sta- 

^tnowi» całą budo wę człowieka, wszelkie jego władze 

c>gr2ewa, i moc im nadaje; tak żywioł ten w każdem 

państwie wszystkiemu ruchu i sprężystości udziela, 

"%T82yiStko polepsza, do skutku przywodzi; przeći- 

"^mie^ gidzie to źródło zatamowane lub niedostateczne, 

^^nzelka ezynność wątleje, omdlewa, obumióra. 

OtirMię kraju i opatrywanie dochodów publicz- 

nyeh, dobrowolnym uchwałom zostawili Polafty; 

o4tykfl(|;wszy, od niejakiego czasu, słuchać w t^j 

Tm u. 40 
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mierze monarszych nakazów. Słuszna i piękna myśl, 
powszech me teraz przyjęte zdanie, w krajach oba* 
czonych dobrodziejstwem konstytucyi, że władza wy^ 
konawcza kreśli i podaje obraz potrzeb pablicznycb; 
prawodawcza, czyli naród cały wyobrażająca, roz- 
waża, ujmuje co niepotrzebnem sądzi, dodaje lab 
powiększa coby opuszczonem być mogło, albo za 
słabe miało zakresy, i ostatecznie uchwala: a tak, 
święta dopełnia się powinność, jakićj prawa społe- 
czeńskie wymagają, ażeby się każdy do wydatków 
i potrzeb ogółu przykładał, a rządca państwa tern 
samem dostateczne pod ręką ma zapasy, odradzają- 
ce się coraz w miarę czynionego szafunku; i pićniądz 
który dziś upływa, jutro do skarbu wraca, i zno- 
wu wydanym zostaje. 

Nauka podatkowania sprawiedliwego trudna wiel- 
ce. Wiadome i powszechnie przyznane jej zasady, 
ażeby właściwym potrzebom byty dostarczające, 
i każda w szczególności osoba w przyzwoitej mierze 
opłacać je była obowiązaną. Lecz jiJcże trudne za- 
stosowanie tych prawideł! jak mozolne i kosztowne 
ich wykonanie! Tu całe stany wyłamują się zu- 
chwale od tego obowiązku dla błahych i nikczem- 
nych powodów, wsparte na przywilejach i nada- 
niach mocą lub postępem uzyskanych; tu szczegól- 
ne osoby wymykają się z czynności osób pragną- 
cych usilnie, ażeby rozkład ciężarów był równym; 
tam najliczniejsza, najpracowitsza klassa przeciążo- 
na, acz mało na pozór płaci; przemysł nieprzełama- 
ne, czasem niedocieczone spotyka zapory, które roz« 
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uwinięciu sił jego na eafy kraj sprowadzać mających 
pomyślność są przeszkodą: a bogacz składający kro- 
cie, jeszcze w porównaniu kmiotka ledwie setną 
część daje. Najbieglejsze tym przedmiotem nieustan^ 
uie zajmują sig umysły, silą si§. mężowie stanu. Ty- 
lu ksiąg, tylu planów ta okoliczność była powodem; 
a przecież umiejętność dobrego podatkowania od do- 
skonałości swej jeszcze tak daleka. Szczęśliwe i lu* 
dy i rządy, gdzie się najwięcej do niej zbliżono! 

Skrzętność albo zła chęć stanowiących, a nawet 
składających podatki, naganna, i zguby państwa 
•z czasem staje się przyczyną; rozrzutność szafują- 
cych niemi, równie zgubne, równie szkodliwe przy- 
nosi skutki. Jaki był stan rzeczy u nas, co się ty- 
cze skarbu? zobaczmy. Smutne lecz szczere przyj- 
dzie nam stawiać obrazy. 

Łanowe. Potrzcba ujęcia Polaków, nierozwaga 
^ przyszłym monarsze niedarówana, skłoniły Lud- 
i¥ika, że podatki zmniejszył do tego stopnia, iż tyl* 
\o 2 grosze od łanu płacić byli obowiązani. Jedyny 
io był pobór; nie mieliż więc w ciągłej potrzebie 
i niedostatku zostawać władcy potężnego, tyle we^ 
lynętrznych bogactw posiadającego kraju? W pra- 
wdzie, w gwałtowniejszych zdarzeniach, wspićrała 
ich szczodrobliwość powierzającego się im ludu; 
i w takim razie uchwałę wyższych poborów, stano- 
wiono na sejmach lub zjazdach prowincyonalnyćh. 
Tak za pierwszego króla w tym zakresie, który na« 
zajmuje, oznaczono składkę oddzielną dla wykupie- 
iiia ziemi dobrzy iiskićj. Na wojhę węgierską za 
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Warneńczyka w 1440 roku, zapadła w Korczynie 
uchwała po wiardunku z łanu (dzii^ zh 10 gr. 20); 
od wojtow którjyby nie służyli osobiście w wojska 
po grzywnie (zł. 42 gr. 20). Ile wtenczas było do* 
chód czyniących skarbowi łanów? wiele ta danina 
w całym kraju raogła wynosić? trudno jest z pewno* 
ścią określić. Pewną miarę zbliżenia daje nam wsze* 
lakoź to, co Czacki w dziele swem o źródle praw 
polskich i litewskich wyrzekł: że w 1576 liczono 
w Polszczę łanów do podatkowania 146,661. Z tego 
obliczenia atoli, zbliżonego stosunku do Litwy* czy^ 
nić nie śmiał. Gdy Kazimirz Jagiellończyk odzyska 
wat na Krzyżakach Prussy, a kraj cały przekonany 
był o potrzebie tak ważnego nabyci€^ czgścićj przy« 
diodziło znosić sporsze nieco ciężary. Były wi§€ 
chwile, kiedy po 6 groszy i po 12 od łanu płacono, 
a nawet większe czyniono wysilenia (a); lecz to 
chwilowy zapał stanowił, i wnet do dawnego stanu 
wracali się Polacy, warując uroczyście: że powi^^ 
kszenie to podatków nie ma wchodzić w zwyczaj, 
atii dawać prawa monarsze kiedykolwiek bądi wy« 
magać podobnej daniny. Częstokroć jedna pro win- 
cya zezwalała na podatek, drnga się od niego wy* 
łamy wała, lob mniejszą tylko dopuszczała wybićrai 
ilość. Od r. 1468 daje się jspostrzegać, że panowie 



(a) Fatrs łustoryii wojenna i politycsną za 
Medyka. W 1461 sdaohcic osiadłj 20 csęść docbcdów, w 1454 
podbig odiwałj s^mn piotrkowski^^ połowę ich miał oddawać; 
ci któnjr mo iiiąj§ poddan^dł, po 24 grosie opłacać obowiązani* 
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połowę należąeego od siebie podatku zwalali na pod* 
(/anych: wkrótce kmiotek wszystko ;a nich płacić 
był obowiązanym. Litwie ten pobór od sochy był 
iiezony. Słuszną może była ta ostrożność, mocą 
której warowano: iż jednemu przedmiotowi poświę* 
eona opłata, na co innego przez króla nawet nie po- 
siwiana być użytą (b). Za Aleksandra łanowe do Pruss 
1 Mazowsza rozciągnięto. 

Poradine Poradlnc ua potrzeby stołu królewskie- 
go późnićj było obracane (c); wszakże i tej daniny, 
^syskiwali dla siebie zapisy łaknący nowych coraz 
clobrodziejstw poddani. 

pędatsk Podatck Z karczcm i młynów po 6 gro- 
\mi^niw szy W 1463 roku pierwszy raz postano** 
x^iony został (d). 

obirzmiait Miasta, podług ocenienia ruchomych 

nieruchomych posiadłości, czyli raczćj w miarg 

wych docliodów, po 2 grosze od grzywny płaciły 

wykle. Podnoszono tg danin g do 4 groszy; a w 

1471 r. snąć w samej tylko stolicy jako moźniejszć] 

(b) *Takbjto,gdjr składano pobór na tapłatę krsysaduBa 
^otnieraom, ofa^no księsrtwa oświedniskiego w 1455; lob w 9 
ptMm na wydobycie dóbr zastawioojch Odrowążowi na 
i. Wtenczas szlachta prócz 12 groszy łanowego, po 1 w(4t 
B każdego domn dać upewniła. 

(c) Ęx originali archim regni 1502 in apriU vel mato* JEx^ 
cBdM ngtMe dicta Poradine^ quae anno guolibet pro menM nottra 
'regia toUt provenire et eańgi^ in terra §iradieim eiuscuć diśtno^h 
6«ii,«wcrtMtfr ad vitam Stan. Jarooski tn 4000/. hung, 
«) Bielaki kronika pd«ka k. 431. 
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do 18. Używany podatek w Prussiecb cisza zwany, do 
miast całego kraju rozciągnięty został (e)/ • Płaciły 
onejeszcze^2;of (f), a sam Kraków ile się zdaje szko- 
totoe^ czyli podatek od domu (g); od którćj to jednak 
powinności częste swobody pozyskiwali. 

(e) W 1468 w Prossiech Ciża na lat 8; jest o nićj wzmiiii- 
kaw całym kraju w 1479 i 1465. .i 

' Ex Orig, arch. reg^ 1466 in Ibru Casimirui rex PóLomae ab' 
solmł Thom. Trampczyński cano. praemis. de 1000 ji hung. guot 
deditJóh, Coscielecki cap.mańemb, de eaactiane CZYSSA. Nazj- 
'WSLgo/actor daciae Czyaze in terra majoris PoUmiae fideUter dUee* 
iu8. Ta summa połowę Ciszj znaczy. 

Ea orig, arch. reg. na sejmie piotrków, w niedzielę kwiet/ 
Casimiń regia litera prohihms uUerioree regcdee contrt&titumet, eŁ 
fertonum ex Cisę exactiones. Pobory nie mają nwłacuć przywi- 
lejom, luBo są teraz na wojnę pruską dozwokme; a cisza nA tylko 
potrwa. 2^ą}<iują się tam jeszcze wyrazy, sulfsidia fertonitm d^ 
laneie et manais agrortan^ nec npn molendinis et tahemis de guo^ 
libet laneo per unum ferłonem; nec non oontńbuHonea et eaactione^ 
a gucdibet marca per duos grotsos de bonie mMihue et immMli^ 
hus ex civ{tatibu3 et oppidia; dalćj: et propter bellcrum caepiorurjm. 
continuationem^ Dodam et Svidagiam^ CZISZA vtdgari vocaitvlo 
eippeUatam^ ex ciwtatibua et oppidia regni noatri^ tam noaMa ngo' 
libua^ quam apiritualium et aaecularium peracnarum, 

(f) W 1459. Obacz hist. pol. i woj. za Kaz. Jag. mennic' 
w 1470 pobór z miast iSzoa nazwany. 

(g) Summaryusz przywil. miasta Krakowa. Qtdetatio regis 
Caaimiń de 4 annia Shototoe. 

Summaryusz przywi. miasta Krakowa 1453. QuteMtb reffii 
Caaimiri de 3 aiinia Shotowe, 

Summaryusz przywi. miasta Krakowa. 1454. lAterae tmmtf' 
nUatia aeu libertatia ad apatnm 4 annarmi d$ $ob»tian$ wduaawM 
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m PoiaukUmg Za Kazimirza Jagieloiiczyka widzimy, 

F ie i słudzy co kwartał po 4 grosze dawać byli obo- 

v^i4zani. 

Kmiotek płacił niekiedy po groszu od głowy me- 

^lićj i niewieściej (w 1454); za panowania Aleksan- 

clra po wiardunku. 

^t^ędatekiu^ Duchowni skrzgtniejszemi jeszcze od 

<?Jkam#jbiipa szlachty okazywali sig, w udzielaniu na 

f^otrzeby krajowe z tak mnogich włości, z tak licz* 

^^yeh intrat. Glicieli ugruntować nietykalność swych 

(Posiadłości; i przez to zmuszali króla, ba nawet 

szlachtę samą, do czynienia oporu tak niebezpie- 

c^znym zdaniom. Mimo uchwały sejmowe, potrzeba 

^ylo jeszcze składać synody, a raczej zgromadzenia 

duchowieństwa, ażeby zezwolenie na pobory uzyskać. 

Wszakże niekiedy ubiegali się ze szlachtą, wyprze-* 

dzali ją nawet w czynieniu ofiar dobrowolnych dla 

Icraju (h). W tak naglącej potrzebie, jaką była woj* 

na praska, kiedy niedostatek skarbu innych nie 

^wskazywał środków, na usilne prośby panującego 

iedni dozwoUIi użyć sreber kościelnych, inni żadną 

miarą dać ich nie chcieli. 

WspomnieUśmy o podatkach gruntowych lub oso- 
l)istycb; przejdźmy do innych. CŁO od dawnego cza- 
su wprowadzone znajdujemy. Były cła pograniczne 

^u^en^t, qui se ea gualibet domo regno aolm est soliłtts^ pro festo 
^» JocobL Datum dotninica Reminiscere. Toż samo widzimy 
'^ U56 na trzy lata uwolnienie. 

(h) w 1454 i 1471 połowę swych dochodów ofiarowali da- 
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(a) i wewnętrzne po wielu miasłacli, lądowe i wo- ' 
diie, ażeby nad obu drogami prowadzonym handlem , 
cztiwatyj i ciągnęfy z niego doclióil |mbliczny. W po^^l 
znańskićm (1390 r.) daje sig spostrzegać w 3toteczneni| 
tego województwa mieście, tudzież w Snytynie B 
Wronecku; w Piotrkowskiein z Łonszyc, Morenbuf 
ga, Bujkie, gdzie były wprzódy, przeniesiomi je do 
Cyrus, Pyzdr, Kalisza. Za Kazimirza Jagiellończy- 
ka clo wodne w Przypuścić; lądowe w stolicy, Ino- 
wtodzn, Opocznie, Radziejowicach, Koninie, Kleczo- - 
wie, Kościanach, Gnieźnie, Kole, Ponieczu, Budzi^^ 
szewtcach, Bolesław i cacli, Wieluniu, Radomskuif! 
Przedborzu, Malogoszczii, Lublinie, Sandomirzu, 
Warszawie i Dobrzynie. Dla handlujących z Woło- 
szczyzną i ziemią tatarską we Lwowie; od Turków 
komora celna w Kaniowie i Kaczubej; od Rossyi 
w Kijowie. Nie mamy podania wzgigdem stanowisk 
cciuycli w Litwie. Oddzielnie rządzona ta prowin- 
cya mimo jedności z koroną, oddzielne musiały tam 
byó urządzenia handlowe; a dochód ten, równie jak 
inne, nie do królów polskich wpływał szkatuły. 

Zwracamy się do polskich zwyczajów. Cło opł»* 
cano od statku płynącego rzeką, od wozu lub ko- 
nia, nie od towarów w szczególności. Tak w Ponie- 
czu Wielkopolanin handlujący, pół grosza (dziś 13 
gr. 1 szeląg); obcy, grosz cały opłacał. VVt. 1492 było 
cło po pół grosza od konia. Oznaczono miejsca skła- 
dów, drogi dla kupców wskazane, któremi przeclio- 

(ii) 1431 ze strony Wrocławia. ^ 
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dzio obowiązani; pobocznemi jadący, lub ten który 

eh uchybiał, do oddawania tej opfaty zmuszonym 

-bywał (*) i utrącał swe towary, Jeśli właściciel; lub 

osobą swą odpowiadał, gdy powiernikiem był tylko. 

Ile ta gałąź dochodów mogła wynosić? trudno 
3 €8t wiedzieć z pewnością, kiedy zaledwie słabe spo- 
strzeżenia, z pism które nas doszły, chwytać możemy. 
1473 roku cła poznańskie, kaliskie, konińskie, kle- 
czowskie i kościańskie, wypuszczono za 300 grzy- 
wien (po 32 zł. teraźniejszych 9600 zł). W 1495 roku 
^v marcu, podobnaź opłata w Poznaniu i Kościanie, 
n Jana Swidwy poznańskiego wojewody okupiona 
sa 4300 duk. węgierskich, odstąpioną została przez 
łróla Zygmuntowi bratu (b). Cło wodne w Przypu- 
ścić 1494 roku, objęła w swą dzierżawę kościelecka 
kasztelanowa kruszwicka za 3000 zł. w złocie, 640 
^ półgroszkach (c). Ormianie lwowscy, lubo wszel- 
kie ciężary miejskie znosili równo z innemi, spoglą- 
dali ze smutkiem, iż kiedy Rusini, i żydzi nawet tam 

(*) Ex. ar eh. cap. Vlad. 1504. Literae Aleaandri regis Pol. 
•super arrestałione navigantium^ qui swe in struihus^ sive in schaf- 
jfu^ lucri et negociandi seii vendendi gratia^ theloneum dohrinense 
jpraeteremU; ażeby ich aresztowano, i do opłaty cla zmuszano. 

(b) 4800 dukatów po zł. Ifi cz3mią, G 8,800 zł. dzisiejszych. 
Hoże tę summę jako zastawną uważać należy, i dodiód od niej 

• tylko wyrównywającym cehiej intracie poczytywać. 

(c) Cenę złotego w r. 1505 dopiero, podaje Czacki na zł. 15; 
tamoźemy je śmiało liczyć po 16 zł. co uczyniłoby 67,240 zł. 
na stopę 1766 roku. 

Tom U .41 
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osiedli z dawna, cieszyli sig znpełną od eeł swobodą; 
oni, jak tylko towary icli 20 kóp wartości przenosiły, 
płacić je byli obowiązani. U Aleksandra króla w r. 1504 
wyjednali podobnąź wolność handlu żadnćj daninife 
odtąd nte podległą; obowiązali się na wzajem, oprócz 
dawniejszej ilości 18 kóp groszy, składać monarsze 
na Wielkanoc jeszcze 12 kóp, numeri et monełae po- 
lonicalis (d). 

To przekonywa, źe dochód ten ogólnie wzigty dość 
znaczny być musiał: byłby większy nierównie, gdy- 
by miasta, (e), szczególne osoby, nareszcie cały stau 
szlachecki (f) nie zyskiwały pożytecznych im, szko- 
dliwych skarbowi, swobód upewniających, źe cła 
żadnego nigdzie dawać nie powinni. 

Wprawdzie, w gwałtownych potrzebach cofano te 
nadania. Tak w 1502 na 6 lat uchylone zostały 
wszelkie wyłączenia; lecz to były chwilowe tylko 
środki, nie obmyślające skutecznie, nie powiększa- 
jące coraz bardziej, bez uciśnienia wszakże handlu, 
tak ważnego dochodów krajowych źródła. 

Sól Sól za Kazimirza W. w 1368 roku.za- 

dzierźawiona za 18,000 grzywien czyli dzisiejszych 
1,007,428 zł. 17 gr. licząc grzywnę każdą po 

(d) W 1505 kopa koronna miała wartości 30 zł. dzisiejszych. . 

(e) Jako to: Kijaków, Lwów, Sandomierz i inne pomniej- 
sze nawet. • 

(£) Na zjeździe piotrkowskim 1476; patrz statut Hórburta 

8. 386. . 
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:>d£| 2t.54gr. 25^yi4(k). Warneńczyk puścił je na lat 5, 
^ih\ z obowiązkiem opłaty rocznej 15000 grz. Te po 42 
Sof 2ł. gr. 20 uczynią 040,000 zL (1). W 1496 roku 
zrobiły czystego przychodu 416,130 zł. (ł). Z tego 
obraza widać jak i ten dochód uszczuplał sig coraz 
bardziej. 

(k) B^op. Łojka pod tyt. Mennica i monety dawne poL s. 250, , 
'•ok 1441. Vol. legum 1 p. 708. 

Statut Łaskiego na pargaminie f. 76 st. odw. do 84. Tablica 
dziele Czackiego. 

(1) Zbiór Łojka pod tyt Sól. na L 75 mleśjci to wyraay: 

.0. Di li^ŁAntoniu9 deFhrentiis etSeraphin de Cracouta tUri" 

^^-9gue saUs zuppflrii^ zuppas Eussiae Bochfiensea et Wielicenses ar^n* 

^^^ca3U a Yladislao rege^ primis 5 annis pro 16,000 marcis. W do- 

^^v^ przytacza inwentarz archiwum koronnego, w Krakowie spi- 

^^Łny w roka 1730. Nr. 181 titulo palatinatus cracomensis. No. 70; 

:oi w inwentarza tego archiwum znajdującym się u nas jest to 

karcie 288. 

(ł) Biblioteka puławska posiada trzy oryginalue rachunki 
x^p wielickich, bocheńskich i drobnej soli, z nich następujące czy- 
emy spostrzeżenia. 

Fnsedano w tymże roku soli za grzywien 8021 gr. 30, licząc 
:ywnę po 25 zł. 18 gr. równa się ta ilość dzisiejszym zł. 205, 
^3 gr. 19 

Bęk. 988. Bachimek zup Wielickich, tamże regeatrum percepio* 

9^dnipro banda cracov. mar. 5015 gr* 10 oavyacim et fortalihua 

— 4912 ^. 28 aclavontciafl, 534 ^r. 41 et venditis Var8aviam etc 

'. 1123 gr. 36 czyli w ogóle grz. 6138 gr. 46 złotych 5468 

'. 9, aczyni dzisiejszych zł. 230, 881 gr. 25. 

NB. W tćm obliczeniu, ułamki rachowałem podług dzieła 

. ^ <3zackięgo 18 denarów na grosz, 48 groszy na grzywnę ; grosz 

L <sr^cze8Dy dzisiejszych 16 groszy, grzywna 25 zł. 18 groszy zna- 
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Kopalnie Dostrzcgamy, że w 1443:i blisko nastgp- 
oąuikie ' nych latacl), kopalnie olkuskie przyniosły 
skarbowi ńionarszemu po 650 zł. wggierskich (m). 
Wyrównywać one mogą dzisiejszym 9237 zh 6 gr. 
2 szel. licząc po 8 skojców na złoty węgierski, a każdy 
skojec po 53 gr. sz. 1 albo 10530, uważając to jako 
czerwony złoty w którym było wtenczas 18 gr. a 
I każdy z nich ma wartości 26 groszy niniejszych^ 
szelągów 2. 

czy. Złoty tamże nie jest oznaczony, lecz w potwierdzeniu ustaw 
dla kot)alni soli Kazim. W., przez Kazimirza Jag. w statacie Łas- 
kiego, jest powiedziano: ażeby złoty po 7 szkbtów ezyK dzisiej^ 
szych 7 zł. 14 gr. przyjmowano; lecz od 1868 podniosła się cenA 
złotego, kiedy w 1505 o 6 lat niżej tylko od naszło zakresn, 
podaje Czacki wai*tośó złotego 15 zł. tak więc Hczc. 

Ręk. 1733. Regestrum perceptarum pro sale minuto ańni tertii 
żupparum cracauienaium per Gen. Paulum Czarny (Schwartz) od . 
21 8bra 1499 do 20 8bra'l500. 

Pozostało soli miar 499 cw. 1. 

Przedano in dices et guart. 48,383—1 za 5345 grz. 20gr. 12 den. 

Drobnej przedaży jak w księ. 14,295 — 1 za 537 grz. 8 gr. 
9 den. dziś zł. 151,106 gr. 23. 

Czyli te trzy szczegóły razem, jako to: sól wielicką, bocheńska 
i drobna, uczynią w ogóle przedaży grzjrwien -20,068 gr. 9 den. 3 
zł. 5448 gr. 9 czyli złotych dzisiejszych 587, 342 gr. 6. 

(m) Na k. 20 historyi politycznej i wojennej Władysława 
Warneńczyka, pod rokiem 1443. Ea^ orig, ar eh. regni in marłiO' 
Zastępca królewski Jan zCzyźowA kasztelan krakowski, kopalnie 
olkuskie na 4 lat puszcza. Piotrowi Graffar i Janowi Tesznar 
kupcom krakowskim, za rzeczy przez króla do Węgier nabrtfnc, 
coroczny z nich dochód po 650 zł. węgierskich oznaczajcie. 
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CMp9»4f. Czopowe było także podatkiem. Za Ale- 
łsaodra znajdujemy wzmiankę że od 1 beczki po gro- 
szu płacono. Wina zagraniczne wolno było spro- 
wadzać, dawszy od półkufka duk. L od kufy i dre- 
linku morawskiego duk. 2. (n). 

Dobra Szczodrcm rozdawnictwem dobra koro- 
korony, ny rozposaźonc, uszczupliły jeśli nie 
zniweczyły całkiem tę gałęź przychodów panujące- 
go. Za Kaziinirza Jagiellończyka tak je rozszafo- 
n^ano, a raczej do tego stopnia wymagano ich od 
króla, że z tak obszernych włości monarsze przyna- 
leżnych, nic mu nie zostawało prawie (o). 
Dochody Od wyniesienia Jagiełły na tron, rządom 
* ^«*wy- innych z krwi monarszej książąt powie- 
rzana Litwa, do skarbu bliższych władców jedynie 
zlewała swe daniny. Nic z nich nie korzystał Wła- 
dysław, chociaż się pisał Wielkim książgciem litew- 
skim: pomoc tylko w czasie wojen i dobrowolne 
niekiedy od zwierzchników tej prowincyi zyskiwał 
podarki. Gdy Warneńczyk panował, rządzona ści- 

(n) list Aleksandra króla do starostów, ażeby wszelkie po- 
datki uchwalone i czopowe odbierali. 

Ex arch, tnetrices regni^ conclusiones et decreta dominorum in 
conventu publico cracoviejisi statim post coronationem Aleasandri 
regU. 

1503 in aprUi. Maiestas regia exequendo constitutiones piotrco- 
wow«, literas direaerat Pohniam palatinis^ capitaneis^ exactoribu8. 
(o) Król sti'ofowany przez Rytwiańskiego odpowiada: zwróć- 
cie mi dobra koronne, a będę w stanie czynić wydatki nie uciska- 
jąc was poborami. Patrz hist. pol. i woj. Kaz. Jag. rok 1459. 
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ślej przodków jego dziedziczna ziemia, mniej roz- 
hukana zbytną wolnością, acz uboższa, wigcćj zape- 
wne skrzynig swego władcy zapełniała; błaha atoli 
cząsteczka tych skarbów, ilekroć oddzielnije była rzą* 
dzouą, przechodziła w ręce monarchów. Mamy ślad, 
że była tam danina ryb i miodu; czyli ta była zwy- 
czajną i w Koronie, wiadomem nie jest. Służyło to 
wreszcie do potrzeb stołu 'wigcej, jak żeby miało co 
znaczącego stanowić. Za Kazimirza Jagiellończyka 
w swobodach z Polakami zrównana, nie tyle już 
czyniła korzyści co wprzódy (p); przecież na wojng 
pruską, znakomitą ofiarowała summg (r). 

s Podola Dobrowolnie składają podwójne stacye 
Podołanie, kiedy król do nich przybył, by wołoskie 
zawichrzenia ułatwił (s). 

sjro/o«8csy- Z Wołoszczyzny hołdowniczej danina 
»*3f dostarczała na kuchnią wołów, wiziny; 
opatrywała w konie, pieniężny dochód był szczupły; 
i wątpić możemy, czyli ciągle był płacony (t). 

»#vim- Nowych intrat pubUcznych przjdały 
iródło poddające się Prussy. Gtlausk płacił czynszu 



(p) Kw sklsdftlm jot U^tn swdbsacipnj, miafki cijłi dsiar 
khi: irofeei^ bjla od po«hrvid» kc^aeuia sanai dk> natówi i te tyl- 
ko jftkM w Kowmiew ^ iu«^ io$tawicia> wiainr. T;imi« s^ 4. 

^) 7W0 il. o»w«*e«itlń fm^adKW ^^wien apewne nie- 
kltatr foOii^ fioi^ TlKlUli^ «iłM». Nai :» 5cr. 
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32^000 zh dzisiejszych na rok (u). Skfadafy równie 
wne miasta daninę i kraj cały; lecz nie te już były 
pobory, eo za uciskającyccli tg ziemię Krzyżaków, 
zwolnione były znacznie dla ujęcia serc nowych 
poddanych; a koszta na utrzymanie tej prowincyi i 
zaciętą z nieprzyjacielem wojnę, pochłonęły wszy- 
j9tko. 

Pekarey. Poborców swych miały województwa, 
2iemie i powiaty. Szlachta częstokroć stanowiła ich 
eama, albo przynajmniej widzów z swego ramienia 
^w). Za Aleksandra rozkazano znosić pieniądze do , 
fiotra Kmity wojewody krakowskiego, Jakuba 
2 Szydłowca podskarbiego i Mikołaja z Brzezia dzier^ 
izawcy w Lancokomie, ażeby z tego 3800 jazdy na 
obrong kraju . zebrać. Wiardunki zwykłe szlachtą 
odebrawszy od chłopów, jak przyjedzie na okazy- 
"^anie, obowiązana była wnosić (x). 
J)»i€riawie- I tak szczupłc docliody krajowe dzier- 
^»^i« doc*od<;w2awieniem onych jeszcze się mniejszemi 
astawały. Część tak znakomita w ekonomice pań- 
astwa, jak zupy wielickie i bocheńskie, sól warzona, 
Biopalnie olkuskie, a raczćj dochód z nich czyli olbo- 

(q) Tamże s. 69. Czynsz gdański za lat 15 uczynił 30,000 złj 
^aś 480,000; więc na rok wypada 2000 zł. ówczesnych, 32,000 
teraźniejszych. 

(w) Bielski kron. pol. rok 1491 s. 39 2^ a Dług; 70. Mało- 
polskieiiii szafarzami byli krakowski i sandomirski wojewodowie 
^ dwódi ze szlachty. 

(x) 1508 in apriUi Maieatas regia exequendo constitutiones 
P*<*v©t»«7w«f; Uteraa direeeerat paiattnis, capitaneis exactoribus. 
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ra, cło z celniej szego i większą ezgść handlu w 
* swym ręku dzierżącego Krakowa, zwykle była pu- 
szczana w dzierżawę, to łącznie, to oddzielnie przez 
łaknących pieniędzy monarchów, i zbyt matą przy- 
nosiły summę (y). Bogacili się zapewne chwytają- 
cy je w swe szpony przedsiębiercy: a król urado- 
wany wzięciem od razu znakomitszej ilości pienię- 
dzy, przez niewiadomość, ila to w dobrem zarządze- 
niu przynieść mogło, i niedostatkiem naglony, po- 
święcał dochód nierównie większy, potrzebie obe- 
cnej. Udawano się w reszcie do pożyczek niszczących 
na przyszłość źródła dochodów; chwytając pieniądze 
od obywateh, miast, kupców, żydów nawet, na co 
mnóstwo praykładów przytoczyalby można (z). 

(y) Widzieliśmy to w przypisie pod lit. lit. m. W inwentarza 
arch. kor. czytamy jeszcze pod rokiem 1484. Mraham ni^er de 
Boszhice tenutańus castri czorstinensis fatełur^ ratione looaŁiom^ 
zupparum vielicensium et hochnensium^ tum et proventuum iUcussi' 
ensium^ ac thelonei cracomensis per Yktdislaum regem sibi eonsti- 
łuti^ 2000 marcarum se guotannis śohere dehere. 

Niezgodność tu wielka z poprzedniczemi dwoma pismami. 
Dla czegóż w jednym roku dwie umowy? czemu w pierwn^j 
o soli tylko wzmianka, w drugiej Olkusz i cło krakowskie pusz- 
czone razem, za mniejszą bez porównania summę? cbyba źe z pier- 
wszego kontraktu zrzucono sie, a tu nie 2,000 ale 20,000 grzy- 
wien czytać należy; inaczej tej sprzeczności wytłómaczyć nie 
• umiem. « 

(z) w sekretnem archiyum metryki kor. w Główn. ArcL 
Królestwa w Warszawie, znajduje się wiele dokumentów orygi- 
nalnych, na zastawy dóbr królewskich pojedynczym obywateloni 
lub dygnitarzom, do wytrzymania wsi, miasteczek, miast i twierdz^ 
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% MtM Z tego wszystkiego widzimy, jak zfy 
Skęrhi ^yj gtan skarbii. Jeśli w nas, ofiarowane 

trony piemieiuu Jagietty, otaczająca je świetność, 
przedsisjjfziecia wielkie, ustawiczne i wspaniałe da- 
ry, kilkoletnie wojny, tworzą mniemanie wzigtości, 
potęgi i bogactw królów polskich; głgbsza rozwaga 
nad teoiiź przedmiotami, okazuje nam raczej cią- 
gły ich niedostatek. Nie osiedział się w Czechacb 
Kazimirz, ani w Węgrzech ugruntował swej dynastyi 
Władysław. Najchwalebniejsze zamysły, przez nie- 
możność spełnienia ich, niknęły. Obok przepychu, nie 
raz przebijała się nędza: szafunek łask więcej był 
Antkiem zbytniej dobroci, potrzeby ujmowania mo* 
źnych, dogadzania ich natręctwu, jak sprawiedli- 
wości ścisłej, roztropności bacznej. Chwytano je- 
dną ręką u podstawiających je dworzan szuby, aksa- 
mity, sobole, ażeby niemi drugich odziewać. Woj- 
ny z zapałem i potęgą wszczęte, gdy zasiłków bra- 
kło, prowadzono opieszale: żadnego nie przynosiły 

ai do aiazczenia pożyczonej lab należnej za służbę wojskową, al- 
bo za rzeczy r&żne, summy podług dzisiejszych wyobrażeń często 
bardzo błahćj (jako to 50 — 80 lub 100 grzywien, albo 70 dukatów 
za konia i t. p.). Jeden z takowych dokumentów, przenoszący 
!*• 1487 zastawę sukni królowćj Elżbiety, małżonki Kazimirza 
rV, atłasowej, perłami wyszywanej, za pożyczone królowi 
2000 duk. węgierskich przez rajców miasta Krakowa, na zupy 
sohie krakowskie, do spłacania po 500 grzywien rocznie, aż do 
zupełna uiszczenia rzeczonej sununy 2000 duk. węg., wydru- 
kowany jest w BibKot. Warsz. z r. 1841 w T. 1 na k. 888. 

Frzyp. Wyd, 

Ttmn. it 



J 
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skutku, pożerały kilkoletni przychód lat następnych, 
stawały sig niekiedy przyczyną okropnej klęski. 
Obcego berła przyj gcie przez Warneńczyka, powsta- 
U ztąd walki, mnożące się potrzeby, opuszczeni 
własnćj ziemi przez czas tak długi, słaby nad urzę 
'dnikami dozór, odstręczając serca, ścieśniał dłonie 
jionihażat zapewne nieład i wątły stan skarbu. Trze 
.'ba było chwytać jubileuszowe summy (a), zabiera 
srćibra kościelne (b), pożyczać u krajowców, wypu — 
szczać im różne dochodów publicznych źródła, sło — «)• 
weiii trwonić wszystko; a kiedy już nic prawie ni^ S ii 
Dyłó do rozdania, szafującą rękę króla ściślćj krę- 
powano (d), ażeby mu na nieodbite potrzeby cokol- 
wiek zostawało przecie. Podatki ofiarowane był 
niechętnie, składane opieszale. To w oczach zasta--i5*a 
nawiającego się, jest jedną z celniej szych przy czyn* mrMn 
dla czego pod ciągłem Jagiellonów panowaniem, ni^ 2 ^i 
wzmogła się Polska w zapasy, moc i zakłady wie ^ *< 
czyste, lecz w ciągłej zostawała bezsilności; a co^> ^ 
do skarbu publicznego, w nędzy prawie. Panosza ^^ 
się prywatni; ubogi był zawsze król i naród (e). 



(a) Oryg. bibl. puław, w ksi^e akta do 1500, N. 28 Crao 
:M^ paat conducłum paschae. 

(b) Za Władysława Jagiełły i Kazimirza syna jego. 

' ^) Oryg. bibl. puław, w księdze akta do 1500, N. 80. Cra^'^^^ 
wmciB 1440, zahhaJto antę dominicamJudiccL Dóbr do wielkorząd^B-E^*^ 
tmk krakowskiego należących, tych co posagiem Zofii królowć^"^^^"^ 
obci^iime, Władysław UL obieciye nie puszczać nikomu. 

(e) Bozdawnictwo dóbr korony zbogacało szczególne oaóby ^^ ^ff 
widzioijr to z regestru darów. Dostojeństwa duchowna i 
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Myiii Wznosiły sig światłych osób głosy, 
^^ska^ ' ażeby dochód publiczny zwiększyć i urzą- 
^ić. Podawano myśli zbawienne (f); odrzucała 
je niebaczność płocha i skrzętna; a tak stan skarbu 
gorszy był coraz: niepłatny żołnierz popełniał bez- 
prawia, wojny trwały zbyt flługo, porządek, udo- 
skonalenie, w niczem zaprowadzone być nie mogło. 

wiązane do nich dgromne włośd, dawały im zbyt widocmą łat* 
W0Ś6, i ijć wspaniale, i "te zbywających dochodów nowe oóras 
payknpfwać włoóci. Tak Zbigniew Oleśnicki biskup krakowski, 
był w stanie kupić księztwo siewierskie. 

(Q Ew.JMS.arch. Stan. Aitg. regis. liii circa 28 aprilis. Jiodm 
imtiłuendi tributi^ quod omnes ex aeąuo tribttere debent ex omnibus 
censibtŁS pecuniariis et frumentariis^ caeteriague proventibu8^ ad de^ 
JenHanem regni ^mtra infideles. Radzi od każdego grosza po 1 
denarze, a tak od g^nywny 2 grosze i 2 szelągi. Gdzie dochód 
pieniężny mały, dla tego że się daje zbożowy, czyli sepp, słuszna 
rzecz by i od tego płacono. A tak oceniwszy każdy korzec -psze- 
nicy po 4 gro. (zł. 2 gr. 20), od grzywny czyli 12 korcy, płacić 
gr. 2 i 2 szelągi (zł.r 1 gr. 20); żyta korzec licząc na 8 grosze 
(zł.2), od 16 korcy dawać tyleż; owsa korzec po 2 gr. (A. 1 gr. 10 ) 
od 24 korcy podobnaź zapłata. Mioda naczynie prout eat vas 
^tium^ ma mi^ wartości 2 ^/^ grzywny (80 zł.). Sadzawki i sta- 
^y nie na użytek idące, tyle, za wiele się dzierżawią. Wójto- 
stwo tak oszacować jak opłaty kmiotków, młyny, w miarę do- 
wodu. Z Wołochów miast spustoszonych i popów ruskich, periti 
^iscuiranU Szlachta nie mająca kmiotków, podług lyielkości ła- 
^tSw posiadanych ma dawać. Contribułio civilt3^ Schosa et czopo* 
Uj« solvantur. Od wyderkaffow równo z innemi od każdej grzy- 
^•^ny. Dostatecznym się być zdaje ten pobór, w przypadku nie- 
l>ezpieczeństwa mógłby być podwojony i potrojony. Zaprzysię- 
Igaó mają odnoszący podatek, jego rzeczywistość. Założenie 
oilauHbD poUioEnego jest potrzebne, ażeby w każd&n sdarzenia 
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Prywatny skarb monarchy przy zgonie Aleksandra 
do 100,000 dukat, ceniono (g). 

Skarb — Monety. 

Wyciągu długiego panowania Jagiełfy zmieniafy 
sig prawidfa menniczne, przepisy i urżgdhicy tego 
wydziału. Krzyżacy klgsk doznawszy, tyle, spodlo- 
na bijąc monetg, szukali ulgi cigźarów (a). Napływ 
jłj do kraju polskiego, to wykupnem jeńców, to innemi M mi 
sposoby, sprawił: że i w Polsce stopg zniżono (b). «-. 4* 
W 1422 r. zapewnił król, że monety bić nie bgdzie ^» e 
bez rady i zezwolenia baronów i prałatów (c). mi i- 



IDO to jednak podły mnożył sig pieniądz: mennice ^^ «c 

mióć sasiłekf wymiar gruntów jest koniecznj. iDuchowni od dzi» g^ e 
sięoj^j tyleż opłacać powinni. 

W 1478 (patrz hisL poL i woj.) myślano o stałym skarbie, m: 
jai triękaza część zezwalała dawać po wjttrdonku z łanu; oparłoc^"^*^ 
Aię Ulka niebacznych. 

(g) Miechowita roku 150G str. 370. Kiedy król dogorywał 
Udzie, skarby jego z wozów i rąk Heleny mi^źonki j^;osodidbnuio. 
dla poazcz^óhiienia ich w testamencie; złoto, srebro, klejnoty, 
pierścienie, szaty, 100,000 dukatów oszacowane, spisano. 

(a) W Prusiech 53 grosze i pół szło na czerwony złoty (kie- 
c^ w Polszczę 16). Hartknoch de re nummariaFrussiae in aelectis^ 
diMęrtationibus p. 329. Braun p. 30 i 33. 

(b) Patrz tablicę w dziele Czackiego w t. 1 po 178 str. 

(c) Otrzymało to upewnienie zebrane pod Czerwińskiem prze- 
ciw Enyiakom rycerstwo. FolUcemur^ quod a modo — nwtquani^ 
kne ctnMio^ svasu^ et consensu ac annuenłia ipeciali prcielatorunm^^^* 
et baroHum regni nodtri, manctam nunc cumntem^ vel aUam e^etra^ 
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kobietom nawet były powierzane. Strofował o to 
blskijp krakowski Zbigniew z Oleśnicy. Przed zgo- 
nem króla knźnicg monet zamknięto (d); skargi te je- 
dnak szczególniej były względem pieniędzy dro- 
bnych {e). 

Monety w tym zakresie używane są następujące: 
zdawkowy pieniądz czyli brakteaty (f), półgroszki 
to jest kwartniki (g), grosze; liczalnemi były, to jest 
w raehunkadi i sądach uiywanemi, skojce, wiar- 
diffiki albo fertony, złote (h), kopy i grosze. War- 
tóió monety litewskiej za Świdrygiełły i Zygmunta 

n0dm^€iuł de novo inventam cudere faciemus^ vel cudi permittemua; 
yt per hoc damna et insupportabUis subdiłorum nosłrorum penurta^ 
au/eranttir, Vol. legum 1 /. 83. Braun 41 . Ditig. Uh. 12 anno 1422 

(d) Patrz VBii^% Oleśnickiego w Długoszu str. 648 i tegoż 
pisarza następną ta^ę. 

(e) Czacki t. 1 st 133. 

(f) Tenże st. 133 i 134 pier. tomu, przypis 672 i 673. 

(g) Tenże str. 129 przyp. 640. Zbiót Łojka mennica i món^ 
(y pol. str. 227. Władysław nie bił groszy całkowitych (jak twier- 
dzi £ojko, i sprawiedliwie), ale półgroszki lepsze jak Ludwik. 
Mti&łj^ Braun, i były próby 12, zowie je pułkami str. 20. Rok 
na nich nie był oznaczony; ten zwyczaj alb(fwiem nastał w Europie 
dopiero koło 1484, upowszechnił w następnym wieku: jak u nas 
od 1509 roku. Zdaje się źe półgroszki te, bite około 1398; tak 
wnosi Łojko, z listu danego na cło w Srzemie i Poniecu, gdzie 
o półgroszku jest wzmianka. YoL leg. 2 f. 708. Temi półgrosz- 
kami 80 gr. trzymało w sobie grzywnę feinu, i ńa tę monetę du- 
ka! ficżony po gr. 16. 

(h) Złotego nie kładzie Czacki jak pod 1505 rokiem; wi- 
dżiisliflmir prt^cież w hist Władysława Jag. 2» dwa zło- 
te szło na kopę. 
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czwartą częścią wigksza. Spostrzegamy tam ruble 
(i), kopy i pótgroszki (k). Że Ruś miała swoją ibeii- 
nicę, Czacki w swem dziele utrzymuje (1). Książę- 
tom mazowieckim wybijania pieniędzy własnych nie 

« 

dozwalano: przekonywamy się o tem z czynionego 
im dwukrotnie przewodu prawnego (ł). 

Czeska moneta powszechnie była przjmowaną; 
wzmiankę więc o niej uczynić należy. Wacław IV. 
poprawił monetę swego kraju, i koła 1303 roku, 
bił z grzywny czystego srebra groszy praskich 80; 
więc wtenczas moneta czeska z polską była jednej 
Ugi. Taki grosz na monetę dzisiejszą wart złoty je- 
den; gdyż 80 zł. idzie na grzywnę feinu: a zatem 
czerwony złoty wyrównywał 16 złotym. Grosz 
Wacława miał w sobie tyle srebra co nasz złoty, to 
jest granów 57 ^%o; półgroszek Jagtfiłły ile nasz 

(i) Ex. Ms* arek. Stan. Aug, regis coiL DogdL Crac fer. 
iipsodieS. Cath. (25 listop.) 1417. Wfadyshiw Jagie&o pozy- 
en od Witolda pnei Wk» Czthdką przysłsMi ąumgtwtos gidas 
aUoi ruble argeati pwri^ panderis et con/ktbarae liihvanicaUuiiiu 
Ojm^ guingaUaa sidaSy vd pro eu 1000 marcas Utoanieaą granty' 
serum pragenamm mmert polomeaUg^ 9olvere volumus. 

(k) Ceiu^ s. 148prz]n[Hs79d. S^półgrottki Wlad. Jagi^ły z 
harbem Ikewskini tylko. Pólgrosiki Swidiygiełly i Zygmunta le- 
psaa od tych, które bił Jagi^lo po 1418 roko. Przywilej Witolda 
dla żydów, mieści w sobie wyiai Mlidą cay^ to p(^groszki, czy 
mniiygą monetę mac^, nie nujdi^emy pndranania. 

(1) Tenże w opisania monet w t 1 daeU o iródk praw 
poLifiL 
(i) Pod roUn HU i 142i w U& WbOjOKn Jag. 
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półzłotek, czyli granów 28 ^*%6o» IWwn^j ze zło- 
tym był wielkośei i grubośei pieniądz Waeława gro- 
szem nazwany; półgroszek Jagiełły mniejszy i cień- 
szy od półzłotka teraźniejszego: gdyż mni^j wów- 
czas miedzi do grzywny srebra dodawano (m). 

Grzywna groszy czeskich była czworaka: legatis^ 
miała w sobie 48 groszy polskich; mUgari$ za Wa- 
cława II groszy 60; regaliSj ta 56 groszy znaczyła, 
lecz zwykle na żołd tylko, Inb w darach używana, 
jak za Karola W; czwarta gratis że dla przymięsza- 
nia miedzi przenosiła wagę od Wacława II oznaczo- 
ną, chociaż rzeczywiście nie zawierała w sobie wis- 
c^jf j^k grzywnę sprawiedliwą. Przydawszy miedź, 
bito z grzywny legalis podobnych 64 grosze (n). 

Przy wstępie na tron Władysława 111, gdy w in- 
nych ziemiach po jednym rządcy ustanowiono, 
w krakowskiej dwóch było, dla dozoru nad mennicą. 
Płaca ich szczupła wcale, obowiązkiem zbierać do- 
chody, tłómaczyć sig z nich senatowi. Usunięto ich 
we 4 lata potem, czyli że nadto byli czujnemi, czy 
zbyt uciążliwemi; pierwsi to uczynili Małopolanie f ) 

Za lego panowania nie bito groszów (o); admini- 

(m) WtencsM 2 łóły, teraz w złotówkach 13yi3 łut.; w pół- 
słowach 20 i */^ łotów miedzi przymieszaaej bywa. 

(n) IVay ^ł^. Hung £ 237. 240. 

(*) Próbę monet w kaidśin zaaczaiejszćm mielcie oddzielnym po- 
wierzano urzędnikom, na Rosi zwłaszeza i w Małopolazeze: i ten 
jednak swyeząj nie Łrwnł dłago. Krom. s. 483. 

(o) Twierdzi to Łojko w ręk. UbL pnławskiój, którego tytuł 
memuca i monety dawne pdJakie; oras Czadd w fiwtei 
w tcMDie 1. na 184 str. 



^(ratorpwie Iciić rozkazali drobną monetj^ tylko. Na 
iwiolaej radzie w Krakowie 1437 r. wnoazono, a%eby 
tej mojoety poprzestać ; Szlągk bo-wieni;, JM[orawia 
i Czechy ją fałszowały. Piorunował o to.kraA^owski 
pasterz, lecz tego zdauia nie i^uchała większość, 
i opiekunowie ciągnący zyski z mennicy jpparli sis 
temu: nie wzbroniono więc napływów . obcych pie- 
.niędsy. Pótgroszki W^neńczyką niźa;Eą.iwały salo- 
pę, jdk za Władysława Jagiełły (p),. monetą drabna 
.Jftizege była podiejąza* To ciągłe bęzprawiet staje sig 
przyczyną buntu, w stolicy, uś(nier;;ągo n^e j>^ trp- 
dnośei krakowskiej diecezyj pasterz, radców fiii^sfa 
i żupnika od niebezpieczeństwa życia uwalnia (r)^ 

Na. sejmie piotrkowskim 1441 roku, wzbroniono 
-.wszelkiej monety obcćj, chociażby i najlepszćj; dro- 
,bne krajową bez trudności przyjmowaćj^ą^ąo ($))• 
..Oznaczone są kary na .nie. bionącycb jój i ^uft^M^i^" 

(p) Braun sir. 20 powiada, że były 10 prdby tyIko.'PolRe- 
ba było temi półgroszkami 90 groszy Iktjó na grzywBc sretou 

(r) Dłtigosz stTi. 708 pod rokiw ,14dS. ^daM śal i^i^ 
to edaneme w 1439 npioi^ 

(a) BąU^teka. połąwslftt pomiędzy jo^c^ia^iiBi rę^Epgjępami 
posiada oryginał tej uchwały, datowanój w Piotrkowie fer. 5 ^ 
. festum penteoostes A. D.1-451. Łecs że .w pierwia>^ praw .kiięćlze 
od 154 do 156 stt. umiesflccona, powtanaó j^ w lim aifaeo 
nie widzimy jpotrzeby. Z^ąjdinjią^ię ]l^ .j^wiiie ni^wa. ^^ 
Jbo^!^4ka 1447, podot^nyź oznaczającą. stoflninęk mcme^ dioboęj ^ 
półgnottdków ignoszy; w kacach tj\ko,zę/f^oizi.iója;^cą;pąa^^ 
tę bowiem oznaczono zabdr t^dła, lUakupoa.utotę .tąmrów^idlfl 
kmioika Xiiewolę i wiaźę. ISe^ 2, pj^nyidye fitłaiprę^ w gn^gf^^ 
.nti»taj^j, za J6 kiM»iyniW€ą, n ąt ; ia;i W ii. ^ 
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jących monetę (O- Skarżono się wszędzie na podły 
pJĆDiądz (u). Że mimo rozkazy rządowe nie chciano 
pożyczać lepszych pieniędzy bitych dawniej, w obi^. 
wie, ażeby nie wypłacano podlejszemi, wszczął się 
zwyczaj czynienia zapisÓAV na dukaty, złote prawdzi- 
we czyli floreny (w). 

Zdaje się, że do wojny pruskiej obchodzono się 
dawnych pieniędzy zapasem. W 1455 r. zezwoliły 
stany otworzyć mennicę i bito półgroszki (x). Z za* 
wojowaniem Pruss przybyły monety w celniejszycb 
miastach tamecznych wybijane (y). 

(t) Fałszerzy pieniędzy sroga zawsze spotykała kara. Tak 
za Władysława Jagiełły, pod rokiem 1407, czytamy wDłngoszu 
na 186 str. że Fiter żyd krakowski oprowadzany był po ulicach 
miasta, w wieńcu s falszywycii pieniędzy przez niego zrobionych, 
apotćm spalony. 

(u) Wspomina o uchwale piotrkowskiej 1451 r. dzieło pod ty* 

Wem: Preussische Sandwig t 3 s. 438 von der preusischen Mun- 

^«, von 1330 ^19 1454, tak mówiąc: zła była moneta zakonu, ale 

^ król polski Eazimirz za zgodą stanów, bit nie tylko złe pół- 

^ix>szki (pułki) ale i blaszane feniki czterołutowej próby i cztery 

aaey wagi mające jedynie. Nikt ich brać nie chciał; w 1451 za- 

l^udł wyrok pod karą 9 takich piem'ędzy za pulk^, 18 za grosz 

pi'zyjmować nakazujący. Patrz Herburta, statut titulo monety 

« 289. 

(w) Koło 1450. Czacki o prawach pol. ilit.t. 1 przypis 684. 

. (x) Długosz pod tym rokiem, str. 165. 

(y) Hartknoch w dziele Alt undNeues-Preusaen^ 6 Hauptatuek 
w 3 prttdziale opistf^e toruńskie groibze, na których orzeł z koro- 
tką sa szyi, napis Kasimirus D, G. rex. Pol. S. O. Herb Torunia 

Tom. II. 43 
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W ciągu tik -krótkiego panowania, jakiem było 
Olbrachtći, stopa meiiiiiczna raz tylko była (Klmienio- 
na. Grosz jego wart dzisiejszych 16- Najwigcćj bi- 
to półgroszków, 

Warteść złota obcego podniósł Aleksan- 
Cena złota. j^j. jagielloiiczyk do 32 groszy (z); bR 

nową monetę ze srebra (a), i własne złote pienią- 

i napis moneta ducatus Prussiae, Dalej gdańskie grosze olcreśla: 
w tych orzeł bez korony, Kasimirus D. G. rex, PoL^ na drugi- 
stronie moneta cimt dant 

(z) VoL legum 1. p. 306. Ut igiłur subditis nostris utcuncM 
opiłulemur ad accessiones opulentiores^ quae ex aurifiunt copia^ de- 
cernimus et statuimus^ quod valor fiorem hungaricaUs 32 grossos 
non eacedai; aliter emens et venden8 puniatur. 

(a) Na sejmie lubel. 1506 postanowiono kuić nową monetę 
srebrną. Krom. 595. Miech. 368. str. nazywają pól^roszkaml* ale 
zdaje się, że i drobniejszą monetę wybijano. Zaczynała być rdi- 
nica między zdawkową monetą a półgroszkami; jak Czacki w io- 
mie 1. str. 137 i w przypisie 584 dowodzi. W urządzenia pospo- 
litego ruszenia na rok 1506. widać, że z poborów kupowano sre- 
bro, wytłaczano z niego małe pieniążki dla wojskowych, a p^' 
groszki przeznaczane były na kupno sukna. 

Ex lib, metr. reg. VoL L.foL 10,awm) 1502 fer. 2 post octcorf' 
Christie decretuin cudendae monetae. Dla potrzeb kraju za rad()i 
senatorów, postanawia się bić taką moneta jak za brata naszegOi. 
to jest z 15 lutów srebra czystego a 25 miedzi, 8 złotych cę^B- 
4 kopy. Do bicia jej Henryk Slakier obywatel krakowski uźytji 
nadzór mieć będzie Jakób z Szydłowca podskarbi koronny. C^ 
kwartał zjeżdżać mają Piotr Kmita, z Wiśnicza, krakowski woje* 
woda marszałek koronny, lub Andrzej z Szamotuł wojewoda po- 
znański; albo zsyliić powinni kogo, dla próby monety w obeeooćoi 
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dze (b). Półgroszki tego króla Olbrachtowym podo- 
bne, w napisach tylko różnica; litewskie zamiast 
korony, mieszczą w sobie pogoń. 

Easperbera i Zayfreta obywateli krakowskich. Za każdii kwar- 
talni} próbę, wojewodom po 25 grzywien tejże monety naznacza- 
my. Gdyby wielka okazała .sic niżnica od próby przepisanej, 
własnym kosztem Henryk przerobić ją powinien. Zwykła opła- 
ta naznacza 5ie podekarbiemn, a on 2 pisarzy ma trzymać. 

Ex arch. metr,^regni, Conclusiones et decreła dominorum in 
eonv€nłu publico Cracoviae^ statim post coronationem Alexandri 
regis^ kuć groszy 20 za dukat węgierski. Grzywna srebra 26 łu- 
tów czystych z 20 łutami miedzi, wyda 140 gr., tak aby na 1000 
grz., król miał zysku 1500 zł. Każdy grosz taki 3 pólgroszki 
dawniejsze wart będzie. Próbę co kwartał, wojewoda krakowski 
i poznański czynić mają, przybrawszy 2 mieszczan Kasperbara i 
Zayfńsa. Zaplata za probierstwo krakowskiemu wojewodzie, 
ie Uiżej, 25 grz. na kwartał, poznańskiemu 50 grz. Gdyby zła 
była próba, swoim kosztem ma przebić myncarz. 
. Ea Ms. bibL Rąd, Nesińs, 1502 in martio veL apr, Aleaander 
do Fryd. kard. z Krak. Z monety, jak ją teraz biją, nie ma zy- 
sku; chybaby taką robić jak dawniej, wzywamy twej rady. 

Ex orig. arch, regni Pol. Literae ad DD, epis, et palat, omnes. 

Czy monetę zwrócić, jak była za brata? 

Ex Ms, bibL Bad. Nesv. in Maio vel, lunio. List KIMci do 

Fryd. kard. Już wielu zezwoliło na bicie podlejszej monety, tyś 
nie odpisał. 

Ex arch. met, reg. 1502 d. 15 lipca. Lcgatio ad Ul. DD. car- 
dinalem^ praelatos et barones regni ex parte majestatis regiae D. 
jacobo Sieklicki cast. biecensi et Cofficz notario commissa. Monetę 
niech biją. 

Legatio DD. Polonorum ex conventu colensi per D* Bochotnicki^ 
coram S. R. M. in Mińsko dicta. Monetę jak za Jana Alberta, 
na rok tylko pozwalają. 
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Ilość srebra czystego w każdej sztuce pieniędzy 
ówczesnych, wartość na stopę dzisiejszą (c), opi- 

9 

Legatio Joh. Konopacki pleb, mariemb, nomine D, Lucae episco* 
pi Yarmiensłs, Grosz Krzyżaków nie wart teraz jak 2 szelągi; 
dawniejszy 3 znaczył. 

1503 Mroczkom data legatio ad DD. cracowienses, O monecie 
żeby i na drugi rok bić taką. 

Memoriale datum D. Jordan capit. oswiecinu Królowej prosić, 
ażeby do mennicy udzieliła sreber. 

(b) Wszystko nas przekon3rwa, że przed Aleksandrem obce 
tylko złoto, węgierskie i czeskie zwłaszcza, miało u nas swój 
obieg. Pieniądz złoty Warneńczyka miał herby na 4 poła po- 
dzielone, w 1 przedziale herb węgierski, w drngim polski, w trze- 
cim litewski, w czwartym krzyż; napis Yladislaus D. G. rex 

Ungarie; na odwrotnej stronie ivizerunek S. Władysława. Dług. 
pod r. 1441 s. 760. 

Łauterbach to samo vv5Taża, że pierwsze pieniądze złote ztjL 
Aleksandra bite, widział Kromer. Bajkę przez niego podaną ^ ja- 
kobyśmy monetę srebrną mieli dopiero za czasów Łokietka, K;i- 
zimirza W. i Ludwika, a dawniej skórzaną, i wszelkie innych 
podobnych pisarzy, co do tego przedmiotu twierdzenia, zbił dosta* 
tecznie w swem dziele Czacki. 

Na czerwonym złotym Aleksandra ma być S. Stan. wyobra* 
żony. Czacki'W opisaniu monet tabl. v. 

Ex arch. metr, reg. 1503. Legatio D, Jacobo Buczacki succame- 
rario ad conrentum piołrcoviensem ex Vilna commissa, Krakowia* 
nie radzą bić złotą monetę równą kremnickim dukatom. Cho- 
ciaż KJM. widzi to dobrem i chwalebnem, i przyznaje ze 
przez to pcmmażalaby sie cena półgroszków: lubo sam mógłby 
kazać je wybijać, szuka rady waszej. Monetę srebrną, podług 
stopy dawniejszej, jeszezeby preez lał kilka robić wypadało. Za 
srebro 4 albo 5 groszy należy płacić drożej, bo go kupcy dla 
zbyt małej ceny, nra cfac^ przystawiać do mennicy. 

(c) Na stopę 1766 rokjn, 
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sanie i wizeninek tych monet, znajdzie ciekawy czy- 
telnik w uczonem dziele Czackiego o źródle praw 
polskich i htewskich; i w nowszych Kaz.BandkieStg* 
żyńskiego i Ign, Zagórskiego, temu przedmiotowi 
wyłącznie poświęconych., 

W zakresie od 1386 do 1586 roku dwa tylko znaj- 
dujemy ślady, okazujące nam, jak wiele wtenczas 
f mennice w obieg puszczały pieniędzy. Pierwszy 
w 1435 dowodzi, że wybito 14,678 grzywien, 3 wiar- 
dunki (d), czyli dzisiejszych 626,293 złotych 10 gr. 
Z wyrazów ogólnych nie można dostrzcdz, czyli to 
w jednym roku zdziałano, czyh od początku pa- 
nowania Władysława 111; wtenczas połowę tyl- 
ko całkowitej summy należałoby liczyć. Dru- 
gi w 1505 za Aleksandra króla. Jestto ra- 
chunek czteroletni z mrunicy wileńskiej, przez 
Uireptowicza marszałka litewskiego i namiestni- 
ka nowogrodzkiego podany (e). Można w ninr 

(d) Rek. bibl. puław. Summaryusz przywilejów miastu Kra- 
ków służących od 1253 do 1544, pod rokiem 1435 te mieści wy- 
^^>feria 6 antę Hedoigim^ ąuietatio guorinidain officialium mo' 
wfitonae, de summa 14,678 marcarum et tribus fertonibus argenti; 
tum quod eadem officiiia monętaria per ciiitaiem probe sit admi- 
^Utrata. 

(e) w metrj^ce litewskiej księga 5 na k. 269. Tamże orygina- 
łów tom 7 8. 125. Aleksander król 1506 roku kwituje Ulryka 
Hozynsza z trzymania mennicy przez lat 8 i oddawania przybjrt- 
ków do skarbu. — Rozumiałbym, że ta o pruskiej mennicy jest 
"^oowti; tam bowiem osiadło to plemio, które później nieco kardy- 
iiałem i biskupem warmińskim miało byó wsławione. 
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widzieć, ze do mennicy weszło czystego srihri 
24,600 grzywien, 2 skojce; za srebro i na wszelki- 
wydatki dano 56,041 kóp 26 groszy; panujący za^ ^ 
robił 61,920 złotych ówczesnych (f), które po 2^ 
grosze były liczone. Myncarzów wyjął Kaziniirz J3Ł - 
giellończyk z pod władzy wszelkich urzędników i 
magistratu, poddał ich zwierzchnictwu podskarbic^h 
jedynie (g). 

Prócz pieniędzy mennica wybija med a- 
le, uwiecznić mające świetniejsze wypŁ-^ad- 
ki, które tym sposobem chciano przesyłać potomnoś ci. 
Niespracowany w gromadzeniu i dociekaniu rzec-^=zy 
ojczystych, twórca księgi o źródle praw polskie — =rli i 
litewskich, nie rozstrzyga wątplfwości, czyli p^r)ie- 
niądz Kazimirza Jagiellończyka z wizerunkiem os^o- 
by ukoronowanej i literą K u napisu, za medal ken^ro- 
nacj^ny, czyli za monetę bitą w Krakowie ma ui^»va- 
'iać (h). Znajdujemy ślady medalów bitych na czzrreśó 
tego króla i małżonki jego; te czyli z krajowej m cn- 



(f) Grzywna w 1505 warta dziś 24 złote, skojec 30 
kopa koronna 30 zł., litewska 37 i pół, złoty ówczesny 1^^ zł, 
naszych. Patrz tablice Czackiego. 

(g) Ea? lib. metr. regtii sub lit C.fol. 90 A. D. 1459 yr^Szień 
S. Wojciecha, w Krakowie, król myncarzami stanowi obywflteA' 
krakowskich Jana Landaniusa, Piotra K«sara, Marcina MMa, 
Łangliana, i Mikołaja Keruchena. Prócz wyż wyrażono swo- ^^ 
body, co tydzień sprowadzać im dozwala 3 beciek piwa wroebw" f //^ 
skiego, świdnickidgo, albo proszowskiego. 1 £ 

(h) Patrz opisanie monet w dziele Czackiego, popngedząji|oe ^ 
tablice sztychowano str. III i lY. .< inti 
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nicy pochodzą, czy zagranicznej ręki są dziełem, tra* 
dno jest wyrzec, z pewnością (i). 

JUdnosCf Rolnictwo^ Rękodzieta^ Handel i Kopalnie^ 
oto celniejsze bogactw krajowych zródlu; o ka- 
idem z nich w szczególności nieco powiemy. 

■' Ludność Nie widzimy pism z jakichbyśmy czer- 
pali wiadomość, ile wtenczas w całym kraju wy- 
nosić mogła ludność. Rząd łagodny, łatwość wyźy- 

(i) Preussische Sam mlung L IIL s» 142. kolo 1447 r. Pomię- 
dzy symbolami e muaaeo Stradae wydania tirankiurtskiego 1 652 
^oku in fol. na 125 jstr. ji\«t sztych z napisem: CaHmirusV>,G rtz 
-^oiofi. M. D, LU. snąć kolo wizerunku króla. Z drugiej strony 
^Łrzewo palmowe, na wierzchołku jego kula ziemska, której ciężar 
^gina gałęzie drzewa, lecz nic* lamie. Na łój kuli siedzi naga 
luewiasta oznaczająca cierpliwość, która obu rękami dotyka się 
0owy; nad nią te słowa adrersus pondera surgo, ' 
Sobmon Neugebauer in mjmbolis heroicis w Frankfeeie 1619. 8 
H 207 stronicy, wyi'aża powyższy medal, a na k. 219 tak opi- 
sąje drugi: słup to^kafi^ski z podstawą, nad nim słońce i napis sic 
iminorłalis ero. Z drugiej strony zapewne twarz króla i jego tymły. 
Strada numism imp. s. 476 opisuje fenik honorowy Elżbiety 
królowej polskiej. Strona główna: jej popiersie, na czoło nasadzo- 
ny czepek (haiibe)^ z tjłu głowy wieniec, na wierzchu jej korona, 
w prawej ręce berło, na. plecach futro i kosztowny ubiór. Napis 
Elisabełha reg. Pol. Casimiri ux. Alberłi II imp. fil. Na drugiej 
stronie słońce z promieniami i napis candida candidis^ w złocie 
4 łuty czyli 16 dukatów. (PatrzDlugosza hist. pol. księ. 13 s. 128) 
Porównaj uwagi Bentkowskiego w przedmowie do dzieła Spis 
medalów pol. iaA. X i następ. o wizerunkach tych medalów i 
innych tt»Strady, i ich wiarogodności. 
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Wlenia jakkolwiek bądź mnogiej rodziny, nie dozna 
wany ucisk, prawo własności zabezpieczone, ni^s 
ustawiczne ani zbyt mordercze wojny, przykładała^ 
się zapewne do powiększenia ludności. Przymnaża.11 
ją napływ cudzoziemców do słynącej obfitością zife - 
mi, w której i prawa ulubione sobie zacbowaneici i 
widzieli, i rządowej doznawali opieki; a nawet, zpc^- 
wadu odmiennych mniemań religijnych, od prześlado- 
wania byli wolnemi. Choroby zaraźliwe, powietrza 
(a) uszczuplały ją zapewne; lecz dobroczynna, w ci- 
chym swym postępie natura, hczbą rodzących się za- 
pełniając ubywające miejsca, wynagradzała ten 
uszczerbek. 

Rolnictwo W kraju tak szczęśliwie od natury u- 
sposobionym, gdzie mnogość bydła i koni. wspóln/- 
ków pracy udziela, gdzie bujność ziemi ręki tylko 
człowieka zdaje się wzywać, ażeby go tysiączną 

« 

(a) Choroby zaraźliwe w obozie pod Brodnicą w r. 1414 tu- 
dzież w 1433 panowały; powietrze od S. Jana do 15 paźdz. 1513 
a raczej do stycznia w następnym roku; niemniej w 1425 i 1426 
od narodzenia Chrystusa lecie. Mór w Wielkiej i Małój Polszczę 
był w 1451, w wojsku pod Malborgiem 1458, po całej Polszczę 
wyjąwszy Pnissy, Pomorze, Ruś i Mazowsze w 1466, a do tych 
prowincyj przeszedł 1467. Pomorek w 1459, powietrze lekkie 
jednak w Krako^vie, Ka'06nie i R3rmanowie 1456, silne w Pmfl- 
siech, Wielkiej Polszczę i Litwie 1463, w następnym tak miocne 

że w samym Gdańsku wymarło 20,000 ludzi. 1473 ucieka przed 

ł. 

nim z Krakowa król do Wiślicy, 1480 i 1481 rozszerzała «ę, 
naniesione z Węgier, wywierało swe klęski w 1492 ^496, i 1497. 
Długosz. Bielski kron. pol. 393, 395,407, 418, 415, 443,445, 
448, 474, 479. Gralat 390. Kromer str. 576. 
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obdarzała korzyścią; rolnictwo nie mogło być w złym 
stanie. Tak wyszukanem, tak kunsztownem nie by- 
ło zapewne, jak j6st teraz, w obcych zwłaszcza 
krainach: ani sig tego wymagać godzi, tam gdzie 
skiba odrzucona, potrząśnięta ziarnem, już wydawa- 
ła plon obfity. Zawsze Polska aż nadto wystarcza- 
ła na wyżywienie swych mieszkańców; ba, nawet 
obce karmić państwa zby wającemi ziemiopłody była 
w stanie. Za Władysława Jagiełły widzimy stolicę 
wschodnich cesarzów, uroczystem poselstwem bła- 
gającą zasiłku w zbożu. Podobnych dobrodziejstw 
i inne kraje doznawały. Żywiliśmy Anglią w gło- 
dnym 1439 roku (b), i w innych zapewne latach. 
Nie szczodrzejszych urodzajów ale rąk liczniejszych 
do uprawy zbywającej roli, mnogich stepów i odło- 
gów, równie jak my, pragnęli przodkowie nasi. Ule- 
wy lub susze zbytnie, zimy nader tggie, i szarańcza 
sprawiały niekiedy znaczny nieurodzaj, głód i po- 
morek na bydło (c); wszakże i wtenczas obfitość je- 

(b) Patrz hist. poL i woj. za Wład. IIŁ i oryginał listu 
króla angielskiego do Pawła Rusdorff mistrza krzyżackiego, 
znajdujący się w bibliotece puławskiej. Naszem ich ziarnem, 
Gdańsk i naczelnik zakonu teutońskiego podsycał. 

(c) Ulewy i rok cały wilgotny sprawiły nieurodzaj w 1451; 
głód był w 1456, 1459 i 1468; w tym ostatnim panowała susza 
i nmóstwo myszy. W 1475 powódź tak wielka, że w Krakowie 
n bernardynów na ołtarzach stała woda. Częste pioruny w 1451, 
zima nadzwyczajna o 3 lata późnićj: mrozy straszne i śniegi tak 
były wielkie, że na Podolu wyginęły stada, zawalały chałupy. 
Susza w 1473 taka, iż przez Wisłę jeżdżono u Torunia i gorzały 
lasy. Szarańcza {inattdUum nmfim) z Węgier i Morawy jawi 

Tonu II 44 
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\j^enjego państwa, przybywała na 
-V()V powinna baczność rządzą- 
•.u z ^^^<^ potrzehy zapasów, i dii- 
: .-Mory rohiik nie wyprzedawal się- 
>rariiieg05 niedostatek nigdyby sig 
;^s obfite albowiem były źródła ino- 
:.;j. a pracowitość rolnika sowitą mix 
... ■ :.:ynosiła nagrodę. W kraju zboże 
. ^- ,\ie<ly w chwilach, nieurodzaju nawet, 
-. ;..;0ono po złotemu (d), a w zwykłych 
_.xo było tańsze. Bhźszy z Węgrami 
X :.: Warneńczyka, czyli, i jak daleko sig 
.. ulepszenia gospodarstwa? czy obda- 
...> doskonalszym sprzętem? nowem jakiem 
^ .r.:i? czyh skłonił do zaprowadzenia winnic, owo- 
, • i.e umiemy tego powiedzieć z pewnością, źa- 
,,.,.j w tej mierze nie znajdując szczegółów w 
.:.t'0»isach naszych ani węgierskich. Podobnyź nie- 
^.^'j:ek podań daje się nam uczuci w późniejszych 
«jusI^''n g^'y P<^tomstwo Kazimirza Jagiellończyka, 
X na czeskim zasiadało tronie. 

^ w polszczę, zwłaszcza w sieradzkiem, lęczyckiera i Mazowszu. 
O^i^tosó j<y rojów była taka, że ledwie je przenikało słońce, i ja- 
1^0 obłok jaki zasłaniała niebo: zajmowała przestrzeń gdzie usia- 
dła, 3 niile wzdłuż, 1 % wszerz; mimo to była taniość zboża w Pol— 
azcze. Mór na bydło w 1451 i J492. 

(d) Bielski pod rokiem 1438 na 357 str. poczytując złoty 
czerwonym złotym, licząc w nim groszy 18, a wartość grosza ów- 
•sesnego 26 gro. 2 szel., wypada korzec zł. 16 gr. 20. 
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Stan miast kwitnący, potrzeby niezbę- 
rękodzieła uHC, przekonywają nas, ze pospolitsze 
przynajmniej rzemiosła i rękodzieła w naszej ziemi 
hyły upowszechnione. O pierwszych wzmiankę nie 
tylko w cehiiejszych grodach, ale i w pomniejszych 
miasteczkach widzimy; drugie tworzyć, wspierać 
i zasilać musiał przemysł. Był czas mało co pier- 
wej, i w niniejszym właśnie zakresie, kiedy sukna 
polskie zdolne były ubiegać sig z najsławniejszemi 
w Europie flamandskiemi, i nie tylko wystarczały 
krajowym potrzebom, ale i za granicą w celniejszych 
miejscach składu handlowego snadny znajdowały 
pokup (e). Może podobnież było ze lnem , skórami i 
tylu innemi wyrobkami z surowych płodów, których 
tak obficie dostarcza ziemia nasza. Schwycone bie- 
głego mistrza ręką, w jego warsztatach wyrobione, 
obfltszą.przynosiły korzyść. Mnóstwo cudzoziemców 
przybywających do nas, i przyniesione przez nich 
w różnych kunsztach usposobienia, wiele podobień- 
stwa do prawdy temu wnioskowaniu dają. 

Za Władysława Jagiełły handel nasz 
Handel ^ kwitnącym był stanie. Zapewniały go 

(e) Bandtkie Jerzy Sam. w rozprawie o hanzie teutońskiój w 
Rocz. tow. naukowego Kraków, przytacza Sartoryusza t. 2 str. 
443, ktftry powiada: w 1882 roku skarżyły się pruskie miasta, źe 
nie dozwalano im przedaźy sukna polskiego w Nowogrodzie W. 
flamandscy kupcy przekładali, jako odbyt ich towaru na tómby 
ucierpiał; w 1885 postanowiono, iż jedne i drugie zarówno do- 
wożone być mogą. 
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traktaty z Krzyżakami (f), i wyroki Zygmunta cesa- 
rza, co sig Pruss tycze; umowy z biskupem derpskim 
(g) i mistrzem inflantskim (h), względem ich prowin- 
cyi, rozciągnione nareszcie zwierzchnictwo nad tak» 
wielką obszernością kraju, którą Psków, Nowogród 
W. z jednej, Uhra rzeka z drugiej strony, morze 
czarne, ostatnie Wołoszczyzny zakresy, tudzież od- 
wieczne Tatry i wody Bałtyku ograniczały. Tyle, 
tak rozmaitych prowincyi, udzielało sobie na wzajem 
zbywających potrzeb; szukały chciwie, tego co im 
brakło. Z Rossyą czynne musiały być zamiany, dla 
potrzeby i zbytku w kosztownych futrach. Przeko- 
nywa o tem traktat liandlowy Swidrigiełły z Nowo- 
grodem W. 1431 d. 23 stycz. (i) zawarty. Handel 

(O Traktat w Raciążu 1 404, toruński 1 4l 1, pok<!j pod Mel- 
nem 1422, ponowiony w 1424. 

(g) W 1396 umowa W.Ks. L. Witolda z*biskupem Derptu 
dozwalająca handlu. 

(h) Przerwa z mistrzem inflantskim 1386 upewnia ku^w 
ze Pskowa i z Wilna, źe mogą handlować w Rjdze. 

(i) W wydawanóm przez Rumiańcowa kodeksie dypl. Rossyi 
pod cyt. Sóbramie hosudarstwennych hramot i dóhowormo pod licz- 
bą 19. Dohawomaia hramota s welikim kniaziom litowsldm Szwi' 
drikhcUom aoderzaazczaia usłomia^ na kaki(^ byt oboittdnomu mez* 

du imi peremiń; pisana. . • 1431 hoda^henwara 23 inrnO' 

Mch ruskich zemly dokończai ieś . . bohospasaiema welikaho Na- 
wohoroda i s posad . . ,so tusim Welikim Noufymhorodom, A pff' 
jechali ot . . , Hryhorei Zacharynicz . . mir kończat ... Hi 
s Mozaiamn iii s innych s naszych ruskich zemeL^ tiem , . . w Nor 
wiehorodie bez pakosłipo starynie, A torhoicat . . towarom^ torhO' 
wat im z Nowoharodey w nemieckom dworie ... ^t bez pakosti po 
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Dnieprem był wielki. Kijów pyszniący się 8 rynkami 
i 300 cerkiew okazałością (k), składem był lewant- 

wsiei litowskoi zenUi^ a mnie kniaziu ... po Litioinie; takoż i No" 
wohorodcom hlusti Litwina ... na Nowotorzskom putie^ i na 
wsiech putiech w; . . . chto pciecUet w Nowkorod^ iii s Now . . 
s towarom bez pakosti^ iii Nowhorodcy Litwy . . wziaty, AU . . 
woźmut .... wohsti czohwieku k woiewodie rek prawo swoie^ 
wziaty^ . . iżmiena^ a z nas pratoda dołów; takoźe Nowo . . *p*a- 
iDO rek swoie^ wziaty iii czerez to seio .... meźy soboiu nam bvr 
duczy w lubm za cho . . . rozbójnika ne ttoiaty ni mnie ni wam. . . 
Nowohorodskomu w Litme^ tamo iemu i kon ... iii uczyniisia 
penia w Nowiehorodie^ wolocza . . . welikoho kniażenia^ kończati 
w Nowiehorodie . . Nowuhorodu s Littvoiu^ po staromu rubiezn . . 
wziat . . kniaziu wielikomu . . kniaziu wielikomu . . rubl . . w Mo^ 
rewie soroh ,^ a w Oseninie pułruhla . . perewar a med po sile; 
a nałoha . . Jb trem po biełce . . a na . . tiwunu po Nowohorod" 
śkoy wohsti mt po dwie większe na Petrowszczynie . . perewary 
medu . . płaĘty . . a tiwunu . . czehwieka . . po czernokupcom^ 
takoże s piatynadcat czehwieka . . . inoie Litwie^ ni na Demia* 
nie^ ni na Snie^ ni na kohtiowe . . A kończył iaz kniaź wie* 
likii Szwitł*ykhayło mir s meliMm Nowymhorodom i s pryhoro' 
dami^ i so wseiu wodosticie Nowohorodskuiu^ po sei firamotie^ ne lu" 
hie mnoe kniaziu wielikomu Szwitrykhaylu do wielikaho Nowoho- 
roda^ iii Nowohorodu . . do wielikoJio kniazia Szwitrykhayła; 
iii budiet mit nielub sosławsia i hrąmoty otosław a pośle kra- 
mat musiacz ne woiewatysia a tak miesiacz izoydet^ to sia woie- 
wali. A na siem na wsiem iai kniaź wielikii Szwitrykhayło krest 
eeiowah, takoźe i posłowe Nowohorodskiie^ Borys Juriewicz; a od 
zytych ludiei Iwan Jermolinicz^ Hryhońi Zacharynicz krest ceło- 
wali oto wsieho tmelikaho Noiaohoroda^ po lubwi w prawdu^ bez 
wsiakoho izwieta, A litowskim posłom po Nowohorodskoi wołosti 
podwod ne imati^ a Nowohorodskim posłom po litowskoi wołosti po^ 
dwod ne imati, A pisana w Wilniw Meto 693 • Indykta d. Hen- 
vxxra hw. * . . 
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traktaty z Krzyźak.r. >*^ wmowały dostawy porobi, 
rza, co Sie Pruss i^^h^>^" przewożono wszystko. Zwró- 
(g) i mistrzem iall; JV'""'" ^^^ ^^J ^*^^"'> '^^'^1^^* '•"^'''''^' 

cyi, rozciągnioue ''' ''« P^'"^S^^J '"'''' '''•^'"^^ '^*''"- 
wielką obszeruu. ł^'*^^'^ Wielkiego (I). W Kaniowie by- 
W. z jednej, L . 'i'^^^ *^^^'"^ ^^^''^"^ Witordową łaźnią (f). 
czarne ostatu -sirz łVschodu dla zgłodniałych miesz- 
wieczne Tau ,^ 'i^J^^*^^* żywności błaga, i odbierają 
tak rozmai. > . u^aubii Jo Litwy należącym. Bezpłatnie 
zbywając;, 1^ uofarz jeden drngiemu ndzielał. 
brakło. L ^ "* raz handel Dniestrem i Limanem 
potrzeb\ . . ?i«?W^ ^ Polszczę i Konstantynopolu za- 
nywa '• . . .j. Pokup i przedaź w tatarskiej krainie i 

grodtłu ^4*:"i<?> ^^^'y ^^6 powodem zatarg celnioj- 
^^j naszych Lwowa i Krakowa (m). Znako- 
d'' '^' ^ i2ynaosci kupieckich z Werami (n). 



nem ^^ 



( -« tr uk ważnóm dla starożytności swej przymierzu, da- 

do/ jtftt ttszkodzonem wielce, dużo w niśm słów brakuje. 

"*^ *¥*^i^ widzimy, że byłoby dla nas wielką nauką: 

j^ ^ Mwarów szczególniej w tym handlu był użyty, jaka 

nfonar i inni współcześni pisarze. 

>>MMf ommiranti discorsi^ cUsc. 10 p. 299; a za nim Fi' 
■* ^gj^Gcschkhte U 1 /). 144. 

ł WŁ-W^'* Litoania^ eJ, bazileen, 1616 m 4^ 

j^ounaryusz przy w. miasta Krakowa 1396 1403. Cod. 
^jJiih 1417 (/. 29 Sbris. Vlad. regis PoU ad Yratislaoien' 



. Fkt^ miasto Kaszów. Uldad wolnego liandlu z tern 

^^ Do Pruss kaszowcom jeździć nie należy. Grdyby do 

^ggi^ m umowy którakolwiek bądź strona skłaniała się, cztćr- 

^ «gw^j«9caou wprzódy obwieścić to powinna^ ^ieby każdy 

^ wywieźć swe towary, poodbierać dłogL Sonun. 8tr.39 r.l391. 



Stolica królo# naszychj jedno z miast atiz^atyez^ 
nych Kraków, we względzie handlowym pierwszei^i 
stwo nad intiemi trzyma (o). Pomyślność cblnl^j-' 
szego grodu zapewniały ustawy pamijącydi. Tu był 
skład towarów, które z Pmss, Węgier, Czechj Mórawii 
i Szlązka przywożono (*). Za swobody im nadaae (p), 

(o) Dókładniejszf^ o tem wiadóimośó, podaje kdlęgft prairyifrir 
kj6wtegomia6tii, którą, biblioteka puławska w rękapiśime poBiiida* 

* Tamże PrwUejium Fladislai Polouiae regią, CrącotMoś 
ih crastino S. CcUheńnae 1357. Copfirmat civitati (hpmtoriuni, 
omniumrerwn-fTiiercium^ undeeungue et guibuscumgue noininibua no* 
minafidariim et advectarum ita^ ut suh prwatione rerum ełpersonar 
mm illud ipsis transgredi^ neminifas sit. Vult enim mandato suo 
regali censeri transgressorea^ qui contra id facere auderent; prae^ 
serłim autem id prohihet mercałonbus^ merces ex Torunia^ TJngaria 
'Prussia^ Mordvia^ Bohe^nia et Silesia adoehentibua. PrcMbet etiam 
tnimtatas mas invenire^ H per eos merces invehere ki frtmdem 
praedicti depositorii^ idgue mb eddem poena amissidnis rerum łt 
'peńionarum; ^nUim śtchnńa AUs, qui' S(md&miriamvel Lublm cum 
'merćibus prtfictM tdit^. Hi nempep98$utit^ ttUmilepffakonum crth 
ecfoiense^eoseeoyi^etrą* 

(p) Tamże s. 86. Przywilej niemiecki Wład. Jagirfiy w 

Bjrak. we ćzwar. po' Wnieb. N. Joanny M 90. Pósiewai lesiąźę 

)■ ■ . . . . 

'^szczecińiski, inni pomorscy i niótófeccy książęta dorwalają wolne** 
go handla krakowianom, podobnaż imnadaje się swoboda, prze* 
syłania swycb towaf^ do tćj stolicy pólśktój, przepfeane Wszakże 
drogi kupcom, szczególni^ na Poznań; ' Od ceł jakie Uę zwj^ło 
jMkćra(ĆwmiadtaćhV't^^ 'himdkm krakohfrsoy są 

wolni. Opisano tam, jakie fStbói idwiirt w-lwtótiak^^ wl €teyij- 
'(flfe, podobnież w WioHicdai. Pofirsestawaó 919^ ę^lsąkm zezafuiiu 
kiq>ca; gdyby pewątpi6iml on^^lsffAsM^^M^^^^ 
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wywdzięczając sig ksiąźgta Szczecinu, Pomorza i 
iiauych niemieckich krain, podobnegoź krakowskim 
Impcom dozwalali przywileju (r). Umowy ; słyną- 
eemi handlem miasty, rozprzestrzeniały dla nich dro- 
gi handlowe (s). Sandomierz, Lublin i Wiślica (jak 
wiemy z tejże ksiggi), zapewne i wiele miast innych 
z Krakowem szły o wyścigi co do wewnętrznego 
przynajmniej handlu, i przedaź cząstkową towarów 
dla siebie zawarowaną miały. Ogółowa przynale- 
żała kupcom stolicy, którzy swemi związki dosięgali 
najodleglejszych stron państwa. W Litwie mieli 
równie nadane sobie przez Witołda swobody (t). 
Wisła , dobroczynna Wisła , Niemen i inne rzeki, 

wdy pod przysięgą. Cla wprzódy w piotrkowskiem, w Łonszyc, 
Morenbuigu i Bujkie odbierać zwykle, przeniesione do Cyms, 
Kalisza, Pyzdr i Poznania. Wykraczający osobą swą odpowiada, 
nie towarami częstokroć cadzemi 

(r) Sum. przy w. mias. Krak. W 1390 dw4 pozwolenia han* 
dłu Krakowianom przez Bogusława ks. Szczecinn. W 1403 przy- 
wilej niemiecki książąt Słupca, Szczecina i Pomorza w Krak. 
w dzień Świętego Idziego, handlu dozwalają, cło zakreśliwszy. 
W 1404 przywilej w tymże języku Wilhelma mai^. Misnii, land- 
grafa Turyngii i falzgrafa Saksonii, w Wrocławiu we środę przed 
wniebowziędem N. panny. Na 6 lat wolny handel; do od wozu 
ładownego, jakiemik<^wiek bądź towarami, w Haynie mieście 
sł. 6, w Ossihaczu i Gruyone zł. 2. 

(s) Dozwolenie handlu Krakowiai^MMn od miast Tanglin, Gry- 
feswald i Stralsondo. Patrs tamie. 

(t) TBomfer. 4 intraocLeorp. C^ 1403 w ŁnUiiiie. Wi- 
UM w latwie hanik nie broni, eta iwyUe wande. 
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zapewne podobnież ^ jak teraz, spławiały zbywająca 
twory urodzajnej ziemi. Częste o tern wzmianki: ift- 
bezpicczenie tak lądowego, jak i wodnego handiiiy. 
dostrzegamy. Przedaż mięsiwa solonego do Fkndryif 
wzbogacała wielu (u). Czyli przemysł ojców naszych, 
śmii^ym polotem prowadził ich aż za morza^ powąt- 
piewae nam przychodzi; i prędzej wnioskować można, 
że dostawiając brzegom , pogranicznym grodom do* 
poszczaK rozwozić je w dalsze strefy, odstępując im 
mogących ztąd pochodzić zysków. Rząd kjrajowy 
nie dawał tyle baczenia, jak w późniejszych wie* 
kach, ażebyśmy [rachunki wprowadzanych i wywo- 
źonych towarów mieć mogli. 

Po Jagielle syn jego pierworodny objął rządy • 
Kr^ów zyskiwiU wolność handlu z obcemi, i od cet 
swobodną po całym kraju przedaż (w). Kupcy 
wrocławscy, dogodne im otrzymali przywileje (x). 
CUeb nasz, aczkolwiek z drugiej odbierany ręki, źy* 
wit łaknącą Anglię ; lubo może nieznana była pra* 
wica, upragnione przynosząca im pożywienie, taili 
to przekupnie , wielkie dla siebie ciągnąc zyski. Nie 
2 nami prosto zawierane umowy, nie knam wysy- 
łano posłanników, nie do naszych pisano władców; 

(n) Patrz hist. poL i woj. za Wład. Jag. 

(w) Tak w 1440 i na sejmie sieradzkun 1442. w dzień S. i^iT. 
Jakaba. Patrz suhl przywilejów. 

(x) Cod cUpL Dogeli et arch. regni lib. 3 N. 4. A. D, 1441 d. 

9 maiu LUerae YtadUlai PoL et Hung, regis^ guUms concedU 

cwitaU Yratidamensiy UberłcUem faciendi mercaturam in regno Por 

lomae* 

Tom U. 45 



I 



3S4 ŹRÓDŁA .BOGACTWA KBAJ. 

a rąz otrzymanym zasiłek , skłaniał do troskliwego 
stttfanla się o sklejenie związków handiowyeh (y). 
Nie potrzebujemy dowodzić, że Gdańsk i mistrz krzy 
żacki naszemi obdarzali ich płody. Ze wszelkich 
spostrzeżeń widać, iż handel wewnętrzny był obfity; 
z zagranicznemi, szczególnićj z Węgrami, Szlązkiem 
i Rossyją zyskowny. Litewski handel zdaje się ja* 
koby nieco słabiał. Oręż i wziętość Witolda podnio^ 
sły go były wysoko; następcy jego nie mogli mu 
sproiątaó, wdawaniu skutecznej opieki trudniącym 
się tą gałęzią przemysłu. 

Poległego pod Warną, zastąpił w rządzeniu pań- 
stwem Kazimirz Jagiellończyk. Kraków jako stołe- 
czne miasto , zawsze wielkich doznawało swobód, 
i wielką miało przewagę we względzie handlowym 
(z). Składy, od ceł swobodę , wyjednywały i inne 

(y) Oryginał bibl. puław, w księdze akta do 1600 r. no 24. 
z Westminster 14 maja 1442. List króla angielski^;o do iiiistx«i 
krzyżackiego, w interessach handlu z mwtami praskiemi i an- 
zeatycznemi. 

(z) 1449 dozwQk)no im pawszystkidi miastach w czafiie jar- 
marków, łokciami przedawać sukno, barchan i inne towwy. 147S. 
1484. 1485. Na wieczne czasy wolność od ceł w Poznaniu i po 
całym kraju dla kupców krakowskich upewniona. 1485 Wroc- 
ławianom, a winnych latach handlarzom z Wielkiej Polski i Rusi, 
z Pilzna, Krosna, Sandecza i wszystkim jadącym do W^er przy- 
kazano, ażeby Krakowa, i tamecznego składu nie śmieli mijać; tam 
bowiem, jak w przywileju 1473 we wtorek furzed S. Szym. Juda 
powiedziana- continełur depasitorium omnium mercantiarum^ ex 
cm^uscuHcne fMart&ut et dtakOibut mtmdi in dmtatem cracomen" 
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m/asta, jako to: Sandomierz, Warszawa, pomniejsze 
nawet grody (a). Nabycie Pruss i w widokach kupiec- 
kich było wielce korzystnem. Gdańsk, jako miasto 
anzeatyczne i przystań ważna handlowa, obszerne 
miał związki z Anglią, Hollandyą, Danią; kupione 
w ziemi naszej towary im przesyłał, wzbogacał nas 
nowym coraz napływem pieniędzy; a jeśli w począt- 
kach poddania się zabiegi Krzyżaków kładły jakąś 
tamg ich hadlowi , przełożenia otwarte wkrótce co- 
fnęły chwilowe zakazy. Otwierali nam Gdańszczanie 
w pewien sposób morze bałtyckie : my im równie 
wskazaliśmy na odbyt ich towarów i drogi lądowe, 

$em advecłarmn, wata vetera tura et prmUgia eiuadem cimtatis; 
quod gnidem depositorium pertranaire nemo debeat , stib amis" 
sione omnium bonorum suorum. Bocheńscy, z Pilzna i Krosna 
knpcy, wyrokami królewskiemi w 1485 i 1459 roku, do płacenia 
w Krakowie qaartzoll, czyli thdoneum guaternariorum zostali zobo* 
wu^ani. Kupcy norymberscy i inni zagraniczni ciągle w stoL'cy 
polskiej bawiąc, a nie znosząc ciężarów zwykłych miastu, stawali 
dę przeszkodą w handlu rodakom tej ziemi; 1457 wzbroniono im 
^użej przebywać nad chwilę jarmarków. Z przymierza pomię- 
dzy Olbcaditem i Władysławem o tron węgierski 1489 r. dostrze- 
gamy, źe kupcy krakowscy mieli składy w Ifaszowie. Co 
innych szczegółów do wodzi to przytoczony tylekroć sumar. pri 

(a) W Sandomierzu, Lublinie były składy dla handlu z Rusią 
czerwoną. Rozsądzając spór Sandomierzanów z mieszkańcami 
Opatowa 1 45 9, rozkazano ostatnim, czy z Torunia czy z Krakowa 
wożącym sól i towary, 3 dni w Sandomierskim składzie przebywać. 
1454 7 mail ex orig, cmi. antigucie Vars. Pr^legium Casimiri 
regis ratione sólutionis thelonei per cives Vratislaviam euntes* Ory. 
fffzywilćj 1464 w księdze akta od Eazim. W. do Stef. Bat. naa- 
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mew im dotąd nieznane; a wdaniem sig swojćm 
szkody \t ADgłii poniesione, król polski nagrodzić im 
adołał (b). Rok 1458, nadewszystko był dla nich 
pomyślny i wzbogacił idi nader. 

eisft mSf ie miasto Ture)^ do ąrcybisku^twa gi^ieź. należące, od 
i^ycb podatków uzyskano swobodę. 

(b) Z pisma Filipa ksiąźęda Burgundjri do mistrza krzjźac* 
kiiago, którego oryginał w bibliotece puław: w księdze akta do 
] 500 no 18, widać, że między temi krajami były związki bandlowa 

1^56 ex cocL dipl. Dogeli et in ar eh reg, lib, sub. tittdo C.fal. 
344. LiUrae Casimiri regis^ ad Philippum Burgundiae duceifi^ ut 
Gedanensihus lihertatem inercandi in Hollandia et Seelandia coH" 
cedat, 

1457 Ex libro metńeee regni siib lit Cp. 844. De usu Uóerae 
ncmgatiimit per mart gedanetmbus^ etim FUmdriae^ Zelandiae vel 
Ckmdiae colonis. 

Oryginał biU. puław, w keaędze akta do r.l500 nr. 16. z West- 
minsteni 22 czer. 1452. List Henryka króla angiel. do Ludwika 
£rli<Maasena mistrza zakonu krzyżaddego w Prusiecfa. Przy- 
jaźni dochowam ; postaram się, aby miasta anzeatyckie nowy 
Bcgm z wami złożyły. Ządam*e, aby poddani twoi mieli swobodny 
handel w krajach naszych, chociaż należałoby odrzndó, i są do 
tego powody, {H*:^mnję, i zezwidam na to w t4j n^adziejlt że na 
^,l^|rzj|^złym zjeździe ułoźyde przyzwoite stosunki dla poddanych 
naszych. 

Oralat t.' 1. s. 252. Gdańszczanie w imieniu swojem tudzież 
innych miast, pisali do Anglii i Danii, prosząc, ażeby poddanie się 
królowi polskiemu , nie robiło złego wrażenia w ich umysłach; 
handlowe bowiem związki z nimi tem silniejsze być mogą. 

Tenże s. 286. Wnowem mieśde Gdańskiem k<^ ratusza znaj* 
^wały rię skl^fj a^f^ielftkie z sjoknąmi. 
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Z Wołochami i Turkami obszerny był handel (c). 
Chwytali sig tego przemysłu nie sami tylko z rzemio- 
sła kupcy, lecz i urzędnicy pomienionego ksicztwa^ 

Lecz kiedy prawemu kupiectwu wszelką dawano 
opiekę ^zdradliwym, unikaiącyra czynienia, wzaje- 

Teiiie s. 303. W czasie wojny pruskity, za iialegamem Ki*zj- 
źakow, z rozkazu cesarza przerywano wszelkie zwif^zki z Prus- 
sami, na ozem cierpiał handel; dozwalał go przecież w swych 
krajach książę Burgiuidyi. 

1454. Dług. 8. 139. Prusakom przy icli poddaniu feie dozwolo- 
ny handel wolny w kraju, okładanie towarów lub przewóz ich do 
Węgiwr, Bossyi, M<»tiwiiy Szlązka, Austryi, 8axonii, Wołoszczy- 
zny: za o{^atą cła zwykłego, i drogami nakazancmi. <■>-. 

1468 tenże s. 432. Wojna powstała między Krystyernem 
dońskim i Kardem szwedakim króiem. Przyciśniony potrzeb% 
płacenia wojsku, Iwryslyem zabrał ckcęty angielskie do Gdańska 
płynące; co mn 200,000 zł. dochodu przYmósło. * Bozgniewani 
Ai^icj, nie mogąc inaczćj pomścić eię, zajmują wszelkie towary 
gdańskie w awym kraju. Stąi^&ię król pdski usilnie, ażeby 
zai^acone były. • 

1458. Erom. s. 473. Gdańazczanów pomyślne szczęście roku 
cnego, na nKkrakidi handlacii wskórKWBzy, i niepomału spano^ 
•lywHzy.tlę. \ 

Grąlat s. 286. Z Litwy Gdańszczanie sprowadzali wosk Ah 
ne towary. * 

(c) 1460 łn mariio vd aprilis ex orig. ar eh. regni. Mickael 
earufeUarhts Moldaviae a theloneo a inercihts per Casiminim regcfn 

immunis. 

■ 

1464 Inwen^ aróii. kor. s. 218 Bajazetis Sótimani sahms cort' 
duetua mercaOsrihń$ Pobnis per ornnes dtti<me$ mas. 
Toż aamo po wcrfoeku z pieczęcią cesarską. 
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mnej korzyści temu krajowi , który ich wzbogacała 
cofano swobcnly; tak wzbroniono jeździć do Wrocła- 
wia (d), i liignicy (e). Kupcom norymberskim roz- 
kazał rząd ustąpić z Polski, że wielkim byli uszczerb- 
kiem dU naszych. Obowłązano do przemieszkiwania 
w kraju z rodzinami tych , którzy nabywszy praw 
ziemskich, jeździh' po miasteczkach: a mając w nich 
odbyt obfity, żonie i dzieciom za granicą mieszka- 



Bielski. Kron. pol. rok 1485 s. 475. ,^ fiiałogroda wożono 
„zboże aż do Cypm, zwłaszcza pszenicę, którą tam od naB spu- 
,,8zczkno Dniestrem , i bylto port Podola wszystkiego prsedtym 

„sławny." 

(d) Biel. Kron. pol. s. 392, rok 1451. Wrocławianie postano- 
wili da niezwykłe na nasze towary; zawarto więc ziemię, i nie 
dozwoUł król więcej teraz jeździć z towarami: .ale żeby oni sami 
kupowali w Polszczę. Zrobiono wiec składy w Poznaniu, Kali- 
szu, Wieluniu, i cło pograniczne na cudzoziemców postanowioiKK 
O zniesienie tej ustawy, lecz na iMil^no, prosili ' mieszczanie 1^ 
kowscy. f 

(e) Ex cod, dipl. DogiŚli Urno 1 tiU Silesia p. 545. Arm 
1462. Georgii regis Bokemiae^ ad Casimirumregem Pohnkulitem 
devrecationis pm civibu8 lignicensibus. Dat. Pragae 2^'maii>.E» 
aM. reg. Uh, B num,'A, f. 684. I^^arżą się mieszkaóey Ugnicji 
że z powodu Rafała Leszczyńskiego niespokbjności . domaj^* 
wzbroniono im handlować w krajach WKMci, co być. nie po¥dQiK), 

Ą zwłaszcza iż pomiędzy tymże Leszczyńskim, a ś. p. Elżbietą ks^- 
. *< źn% lignicką, za wdaniem się Stan. Ostroroga zawarty pok^j, a 
^"^ między nami równie zaszło przymierze. Spór więc z B^t&lem 
Leszczyńskim zawieś, i przejazdu Łigniczaaom dozwóL ' 
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jącym przesyłali uzyskany tu pieniądz ; a zbogaei- 
wszy się , i sami ztąd umykali (f). 

Gdy Olbracht panował, o handel z Wołoszczyzną i 
Tartaryą ubiegali się kupcy krakowscy zelwowskiemi 
(g). Portugalia odkryciem Indyj wzbogaca Europę; 
obszerne źeghidze, przeniysłowi, i dalszym nowych 
krajów wynajdowaniom otwiera pole: uradowany 
j^j monarcha, wszystkim zapewne mocarstwom 
tę wieść pomyślną, i dla swego narodu chlubną, 
udziela (h). 

(f) Summar. przy. miasta Krakowa 1449. Fiotrcomae fer. 6 
anłefestum Luciae, Mandatwn Casimiri regis Poloniae^ quo ordinat 
ut eatemi mercatores^ qui in Leloio^ Tarnoio^ Lublin et aliis cimta- 
tihus ius cwile tantum suscipiunt^ ut lihertatihus regni fruerentur; 
interim uxores^ liberos , et domicilia sua alibi habent^ vult inguam 
maiestas sua^ ut isti omnes ab eitisdem iuris cwilis fruitione reiice- 
rentur^ eorum ignominia ut aliis exeniplo esse possit. Mandat insu- 
per^ ut quibu8cunque ius civile sunt concesstiri^ cautionem ab iis 
posłiUent fidejussoriam^ quod intra certum spatium^ cum uaoribus 
et liberjs in eam civitatem sunt commigraturi: idgue .ut diligenter^ 
sub poena regali consercarent, 

(g) Wyi'ok w Krakowie we czwartek okt. S. Stan. w maju 
1496. Mieszczanie krakowscy wolny maj% handel do ziemi wo- 
łoskiej i Tatarów, opłaciwszy do we Łwowj^; i to miasto %łnej 
nie może im czynić przeszkody. 

(h) Ea MS. arcK metrices regni 1499, d 26 €mg. Copia Ute" 
ramtm Emanudis Fartugaliae regis ad Maaimilkmym imperatwem^ 
s Lizbony. Łaska niebios dała mi zdobycia świetniejsze jak Rzy- 
mian, Kartagińczyków, Aleksandra W. J^lotta moja zrobiła odkry- 
cia na atlantyddem , etyopidJem i indyjskiem morzu, nad czem 
joś .50 lat pracowano. Wstąpiwszy na tron^ 4 c&r^a i 2 braci 
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Dostrzegamy jakie wina wtenoaas były używane 
i jaka od nich opłada (i). 

Następcą brata był Aleksander. Kupcom stolicy 

dozwalał handlu zagranicznego bez przeszkody od 

innych miast (k); od eeł i drugiego rzędu grody 
\ • 

moiek wyslilem; opłynęłi oni całą Afrjkę ^ mont arabskie i per- 
skie ^ zwiedzili nadbrzeża Ajabii szceęśltw^ i Kai:ainanii , tudzież 
ladyi; ujrzeli Tabroban, wyspę drugim światem mniemaną i wiele 
innych. Uczto korzyści , i we względzie rozszerzenia wiary i wi- 
dokach handlowych? przywieźli z sobą nmogość cynamonu, gwoź- 
dzików, pieprzu, imbieru, gałek muszkatołowych, must moreni (czy 
nie bobkowych jagód?) kadzidła i innych wonności; niemniej pereł 
i kamieni drogich. 

nMustace^ mustaces wytłómaczyl bowiem Mączyński, rodzaj 
dizewa laurowego.** 

(i) Primlegiiim Joaiu Alb. Piotr comae f er, 3. post lnvocamt^ 
1493. Exactionem ducillarem 8olvere tenetur ąuUtbet ćimum craco- 
viensium^ vina vel e.v Ungaria^ Austria^ Bheno^ Bohemia^ Ycdachia^ 
vel Moravia adoeseerit , et in cellańa seii domus deponere vołuerit; 
talia a guolihet medio vase , vel media hufa fl. 1. wigaricalem 
8olvere tenetur; ab integra fl, 2, ung, solvet. Similiter guilibet e^ter* 
Horum , qui vendendi gratia vina indudserit , aimilt modo ut sfipra 
8olvet, Si vero mnafueńnt praetiosiora^ ntpote: MiscateUa^ Einnda^ 
Pindl , vel alia eius generis et młis mdioriw ; ex tunc a 6. baryUk 
qu/i^e eaacHonem ĘuciUarem sohere tenetwft, I. tmg,^ hae eat 
a guolibet sejstam partem flareni ungariccdis, 

(k) Decretum Aiea. regis^ Crac. fer, 2. p»H eaaUcu S. erucis 
ł504, fne«r cives erac. et leopoŁ, ratione amenetudimM et negodaHo^ 
nteoum eatemis mercaiorilnia. €(mceditur per mntentkan d^itham 
plena /ocuUm civibu8 crac^ cum LeopoUm vetiermt^ mereandi^ei 
quosm$ contractus mercatorioe cum eaterie orercifidi' , aum mercaia* 
Hkis wdelic^ Tartaris aut YtdaMei^ ita tU mm ekekmtUim tpeia 
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uwalniał (I). Skarżono sięjui wteneias, ie rzerwiee 
tak znakomita handlu odnoga zaniedbanym został (ł). 
Zapadła uchwała (m), ażeby nasi kupcy po wina nie 
jeździli ; a zagraniczni od kufy 2 złote , od połkufy 
zł. 1 9 od drelinku morawskiego i innych 2 zł. płacie 
mają. Ormianie lwowscy mieh' obszerne związki 
kupieckie z Wołoszczyzną, Turkami, Węgrami, Mo- 
skwą, Tatarami, Szlązkiem i Litwą (n). 

Kopalnie $oU i innych kruszców. 

Sól W wydziale skarbu powiedziehśmy, ile 

sól nasza i kopalnie olkuskie uczyniły dochodu; tu 
jeszcze nieco o nich przemówić wypada, we wzglę- 
dzie górniczym i bogactwa narodowego. 

leopoliensibus^ ctres cracomenses^ non minus cuam 91 essent incola$ 
Uopdlienaes^ cum quovis extemorum mercałorum.^ libera negotia sua 
exercere possinł sine cuiums impedimento, 

0) E^ arch. mon. koprzywnicensis 1505 d. 14 iulii. Zwa- 
żając koszta Sandomierza na opatrzenie miast a, uwalniamy ich 
od cel nowo postanowiowych. 

(ł) W dziele Mechowity Descriptio Sannaticrum w Ks* 2* 
rozdz. !• Abundat tota łerra Riissiae granis tinctorum (czerwiec), 
cuae copiosissime ejecrescunt; et cum priscis łemporibris ad Genuom 
et FYorentiam urbes Italicas importarentur^ nunc vix aliquid di 
Usdem cottigitur^ feregue in toto frustrata^ et non coUecta pereunt 

Wiadomo że wprowadzenie koszenilli, zadało cios bandlowi 
naszym czerwcom. Dziś jeszcze tak obfity i pożyteczny przedonot 
fórbierski na dźwignienie zasłngnje. 

(m) Ex ort, arch metricea regni 1502. Statutum AUaandri 
regis ad vina constitutum. 

(n) Ex ms. arch, reg. in Mcdo 1504. PrżyVdl^j tegoi króla 

Onniaoom. 

T^m U. 46 
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Sól jedna z najważniejszych potrzeb, obficie isnaj- 
dowala się w krakowskiem i na Rusi czerwołiej {o)» 
Skarb to największy, jakim nas szczodrze hojna ob- 
darzyła natura, skarb nieprzebrany. Czerpała z tycU 
składów odwiecznych królowa (p), hetmani (r), na rzecz 

(o) Zupami krakowskiemi zovną kopalnie w Wieliczce i Bo- 
chni ; rusidemi z źródeł słonych wydobywanej sól w Samborzn, 
Drohobyczy ect. O tej ostatniej jest wzmianka w r. 1520; beczka 
soli ruskiej w Bydgoszyczy ma być przcdawana po 48 groszy. 
VoL leg. 1. /*. 395, więc musiała być wjrrabianą za obranej prze- 
zemnie epoki. W nadaniu Elżbiecie królowej 500 groszy z zup 
wielickich i bocheńskich, które w oryg. znajduje się w bibl. puław. 
1458 roku datowane , Mikołaj Serafin nazwany salis utriusgtie 
tupparius. Wspomniane równie za Warneńczyka w roku 1434, 
zupy ruskie; kiedy^je puszczano w dzierżawę Antonieinu z Flo» 
rencyi i Serafinowi z Barakowa , wraz z wielickiemi i bochen- 
skiemi. 

(p) Oryg. bibl. puław. 1458 roku nadano Elżbiecie królowćj 
600 grz, (licząc po 42 zł. 20 gros., czyli zł. 21,333 gr. 10) z zup 
wielickich i bocheńskich corocznie. 

(r) Ex herald, Paprocii^ w Korczynie 1488 d. 30 wrzes. Po 
zejściu Feliksa z Paniowa kaszt. lwów. hetmanem król stanowi 
Stan. Pieniążka z Witowie starostę sanockiego, pokjid żyć będzie. 
Ojuocirca vobis venerabili Gregońo deLuhrancz praeposito scarbimi' 
riensi^ yicecancellario regni nostri^ ac zupparum vielicensium et bo* 
ehensinm factorl moderno , et dLiis pro temporc existentibtis zuppa- 
rum factoribus commiłtimus^ mandantes et omnino habere ypkntes; 
guatenus eidem Stanislao de omnibus censibus , ad campiductoror 
tum hunc ex anłiąuo pertinentibus^ annuatim^ ut soliłum est respori' 
deatis: ad zupparum praedictarum nostrarum rationem. Rzeczy- 
wiście byłto tylko przekaz do płacenia pensyi, ale nie stała płaca 
t zup. 



ftOPAŁHIBr fOLl. 303 

monarszą z tego źródło, przez niego wskazane opędza- 
JDO wydatki (s), czyniono tam nadania różnym (t); 
.Ale że te nadto byl^y liczne, i uszczuplały niezmiernie 
szysk oczekiwany z kopalnr, trzeba było potwierdzić 
^awne statuta górnicze, które tego wzbrainały (u)» 
tak co Kazimirz W. wyrzekł, w 1369 roku, ponowił 





(s) Ex orig, arch* reg, 1476, d. 1 Ibris, Q,uietałio zuppam. 
fiorenia 5634 in auro et gr. 2h Tamże 1476 uliimis 7hriu 
nietatio Lubranscii zupparii z 16,140 zlot. Poszczególniono 
obu tych kwitach wszelkie wydatki. 

(t) Co za Kazimirza W. w soli lub pieniądzach z zup dawano^ 

idekawy czytelnik zobaczy w statucie Łaskiego f. 76 do 84. 

1499 roku, sól dostarczano kuchni królewskiej, ile j6j hflo 

a pcwmj ilość kardynałowi , staroście krak., myśliwym 

irólewskim, zapewne mniszkom S. Agnieszki, plebanowi wielior 

iemu, kapelanowi zupnemu, zegarmistrzowi; w pieniądzach zaś 

>lowój, Szwyncerowój, burgrabim zamku krak. na składkę i do . 
u Jadwigi, oraz kapelanowi S. Piotra i ubogim; z drobnćj soli 
^arCaroście krakowskiemu i karlicy. 

Ex herald. Paprocii 1368 in martio, 7j Janem Gladysz król 
ńiyc zamianę, za dziedzictwo Brześcia, daje mu w zupie ber- 
neńskiej wolność, mieć 4 ludzi swoich do wyrabiania soli twar- 
śj, jemu i jego potomstwu. Udziela mu urząd barkmistrza ze 
'Szelkiemi prawy, to jest, co soboty pół grzjrwny pieniędzy. Item 
^[uolihet anno bonum panni digerńun , scilicet infesto paschae 12 
Milnas panni brussicensis; et ad festum B, Martini unum stamen 
Jpanini wloris 5 marcarum; tudzież ^żywność dla niego i 8 koni. 
Centwn in Sandecz^ feria 3 post reminiscere 1368. 

Ileż to zapewne podobnych nadań, które nas nie doszły! 
(n) W statucie Łaskiego f. 76 stix)na odwr. potwierdzenie 
pnez Kazimirza Jagielończyka uchwi^y dla kopalni wielickich i 
bocheńskich przez Kazimirza W. zrobionej. 
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tegoż imienia Jagiellończyk w 1451 na sejmie piotr- 
kowskim , we czwartek oktawy zielonych świątek. 
^,Zwiedzanie zup przez panów, odrywa od pracy i 
„dozoru; nie mogą wigc bywać, jak za pozwoleniem 
„K.J.Mści. Wyrobek soli przez obcych szkodg przy- 
„nosi: to więc surowo wzbronione." 

Miasta nasze ubiegały sig za sprzedażą tej soli, 
nie małe zapewne ztąd ciągnąc zyski. Z Bochni wie- 
ziono ją do Szlązka , ziemi spiskiej, na Ruś , do Ma- 
zowsza, Litwy i ku Lublinowi; z Wieliczki składy 
były w Krakowie. Ztąd rozchodziła sifi po całym 
kraju, spławiana w różne miejsca Wisłą; dostarcza- 
no ją równie do Oświęcimia i Węgier. 

Wzbraniano przywozu soli obcej (w), tudzież no- 
^wych kopalń ze stratą istniejących od dawna (x); 
a jeśli dogadzającjWielkopolanom, w Pinku sól doby- 
wać pozwolono, przydany ten warunek, ażeby ' 

(wy Bielski, 8. 471. rek 1478> na sejmie piotrkowskua po. 
stanowuHio: by do Wielkiąj Polski gradówki nie przywozić, tylko 
eól karonn% tam przedawać. 

Dług. 8. 569, rok 1478. CuMbenda impoiiatio Mlia Miwdnsu 
ńot saxomci. 

(x) Soku 1467 d. 30 7bris^ w nadania Żywca Piotrowi Eom»- 
rowskiemn, mdlam poUstaUm paterit habere alignod saL, sivc baor^ 

m_ 

caUy swe mmutum^ in praedieto territario sioe districtu Zytmec^ aut 
fodere^ aut exquirere^ «vtf quovis modo exqmńto pararty vd deco- 
fmere^ ve2 inv€nire^ quo pos»t pratiudieiwufacere zuppis nostru^ 
dtauu^iuucuB €t ruuuoKu 

W wiek nadaniarh la tągo kri^ dostrajam nkaz dobyw«r> 
niaMli; pocwalano wsiakia inąyob kopabi. 
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ta kopalnia władzy żupników krakowskich podlega- 
ła (y). Z tegoto równie powodu przejmowała oba- 
wą, zmieniona przez Komorowskiego monarsze swe- 
mu wiara; w jego bowiem włościach wielka była 
obfitość wód słonych. Zagarnąwszy je Węgry, mo- 
gliby zaprzestać kupowania soli z Polski, co dotąd 
czynić byli przymuszeni (z). 

Zostaje nam jeszcze powiedzieć: ile wyrabiano 
soli? jaka liczba kopiących była użyta? wiele ko- 
sztowało wyrobienie bałwanu soh? jaką ceną przy- 
chodziła królowi sól, którą rozdawał darowizną? po 
czemu sól przedawano? jaka była płaca robiącym 
koło soli w różnych zakresach? kto był zwierzchni- 
kiem tych kopalni? O każdym z tych przedmiotów, 
ile można było wyczerpnąć zkąd wiadomości, wspo- 
mniemy. 

(y) Dług. s. 569, rok 1478. Admultiplicem insłantiam Maioria 
Poloniae haronum^ decrełum est^ ułfodina salis in Maiori Polonia^ 
apud yiUam $ive locum , qui Finka dicitur^ aperiretur; et regimen 
ilUus^ 8ub uno perpetuia temporibus zuppario cracoviensi conmteret 
ne una alteram absorbereł. 

Kromer, s. 558, ponieważ w Pinku w Wielkiej Polszczę, nowa 
sol otworzyła się była. 

(z) Kromer, s. 555, rok 1477. Odpadnienie Komorowskiego 
zastraszało Polaków, „źe jego zamki w czeluiściach prawie gór 
,,8annackich, Polskę od Węgier oddzielających, pobudowane: gdyby 
„był Węgrzyn opanow^ , snadny mu przystęp do Polski oczynid. • 
„Ktenm dla słonych wód obfitości , dochodów królowi na zupach 
„umniejszyć miały. Ztąd albowiem tfoli mo^iby byli Węgra«p«a> 
„dosięgać ; której aż do onego czasu z PoMd koniKnrie^ nabywać 
^murieli/^ 
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lu $oii doby- Z innych lat nie mamy spostrzeżeń, Jak: 
w9,no i koszta, ^jeje ^ zupach wielickich i bocheńskicb 

dobywano soli. Od 20 paździer. 1499 do tegoż dnia 
w 1500 dochodzimy, źc w Bochni miar czyli cetna- 
rów krakowskich, po 160 funtów każdy, Avyrobiona 
84,907, w Wieliczce 50,290 (a). 

(a) Oto jest poszczególnienie tego rachunku. W rękopismie pod 
liczbie 987, jest sprawa zdana z wyrobku i przedaźy zup bochen* 
ekich. Post rationem /actam de 1. anno 1498, per Paulum SworcM 
tuparium cracoviensem ^ remansit in utrisąue montibuSy tojeit 
w górach dawnych i nowych: 

nenniraruni incisarum „ banrnrum majorum 191. ban. comuniarn 16d flortalm 509. 
■ ■ » ■■ I I ■■ .. ■ ■ ■ ■ 

WyroŁiono w 15 zawodach pracy 21,555 . . 2252 ..... 273 . . 7283. 

Ż rękopismu 988, w którym rachunek zup wielickich w trze-- 
fSm roku urzędowania Pawła Sworcz od 20 paźdz. 1499^, da 20 
•paad. 1500. 

Pozostawało z pierwszego roku miar 1108. 

y7 6 zawodach dobyto , . , 17,250 bancorum 4180. 

Lustracya województwa krakowskiego 1569 roku, naucza, że 
w Wieliczce bałwany pod jedną miarą robiono, każdy z nich miar 
2 y^ trzymał, miara znaczyła cetnar krakowski. W zimach bo- 
dień^kich hanci valentes^ 4 miary wzdłuż , 1 wszerz : miara zaś 
łokieć 1, i pugillus 1; commanes etfortalia miar 2% długcści, sze- 
rokość nie stała. Lecz kiedy znajduję , iż za Kazimirza W. bał- 
wany większe soli po 8, mniejsze po 6 centnarów trzymały, a 
miara zdaje się być równą centnarowi w rachunku niniejszym 
pozostałości nie obejmując, świeżo wyrobioną sól tylko miarę po 
cetnarze , bałwany większe w Bochni po 8, band communea et 
AwfB&a po 6 centnarów; w WieHczee t»ś ^ 8 cetn. liczą, i wypa- 
da m^ wji wyraż<ma ikśd 

Drobna sól, o przedasśy której osobną księgę rękopfsmową 
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Widaó, źe w dawniejszych zwłaszcza wiekach^ 
była obawa, ażeby ten skarb za nadto obfiten) uży- 
ciem jego, nie został wyczerpany; dla tego Kazimirz 
W. powiada: „w obu zupach nie więcej jak 60 stol- 
„niczy mają pracować od S. Marcina, albo S. Mi- 
„chała, gdyby tego było potrzeba, do Zielonych 
j^Świątek (b)/' Przekonywa nas o tem równie mała 
ilość wyrobionej soli w 1499 roku. Nic spodziewano 
sig, o czem późniejsze przekonały doświadczenia, że 
ani w głębokość kopiąc , ani w którąkolwiek udając 
sig stronę , nigdzie się nie spotyka końca tych do- 
statków podziemnych. Za Zygmunta Augusta już 
w samej Wieliczce było kopiących 121 osób (c). 

Za Kazimirza W. bałwan soli kosztował 3 grosze 
ówczesne (d), dzisiejszych zł. 3, groszy 12 i ^'^/^ą. 
Ogólny wydatek w Bochni i Wieliczce w 1499 roku 
kończącym się 20 paźdz. 1500 r. wynosił na stopę zr. 
1768, zł, 171,212 zł. 6 gr. (e). W r. 1569 bałwan 

• 

mamy pod liczba 1733, nie powinna wchodzić w ten rachunek, 
robiono ji> bowiem z okruchów czyli rumów, tłocząc je w beczki 

(b) Patrz ustawy dla zup solnych Kazimii*za W. w statucie 
Łaskiego. 

(c) Łustracya województwa krakowskiego 1569 roku wzbio* 
rze Łojka, w rękopismie pod liczb^i 1090 przytoczona. 

(d) Bancum salis per sectores incisum , zupparius non 8ob)at 
fdsiper 3 grossos^ trągariia non cojnputałia. Patrz ustawy dla zxx^ 
Kazimirza W. 

(e) W rękopismach wyż przytoczonych. Wydatek na djbyde 
•oli 15 prac czyli zawodów w Bochni grz* 1334, gr. 47 den. 1. 

6 wWieliczce ^ 1157, „ 46 „ K 



i 
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Ścienny, który stolink robi, kosztował gr. 16, pod- 
woźny gr. 9, przez hibnych albo parobków KJMści 
wyrobiony tak ścienny, jak podwóźny kosztował 6 
do 8 groszy (f). 

Cena soli. Puszczając zupy solne dzierżawą, król kie- 
dy czynił darowizny, jakie Wynagradzać to biorącym 
kontrakt był obowiązany; umiarkowańszą wigc przy- 
najmniej zawarowano ceng, jako to: bałwan soli 
z Wieliczki 5 gr., z Bochni 6 gr., drobnej soli miara 
za 4 gr. miała być liczoną (g). Za Kazimirza Jagiel- 
lończyka zaś , bałwan soli za pół grzywny, miarg 
soli drobnej po 4 gr., cetnar w Wieliczce za 6 gr., 

Lecz, źe w rachunku ciągłych kosztów tygodniowych w Wio- 
Meace , tunieszczony razem nakład i na wydobywanie soli wieGc- 
U^ (o bocheńskiej albowiem tam nie wsp(Hnniano); takie Więc 
t^oiyó wypada obliczenie: 

Dobycie soli w Bochni . . . grz. 1834. gr. 47. den. 1. 
Wydatek w Wieliczce . . . . „ 3856. „ 86. „ 5. 
Na drobną sól z opłatą królowćj i 

innym „ 1496. „ 11. „ 10. 

Co uczyni grz. 6687.gr. 46. den. 16. 
albo dzisiejszych 171,212 zł. 6 gr. 

Jest jeszcze wydsitei^ Salomóni Imram co tydzień po 40 zł. 
w złocie; co wynosi na rok 2080 zł. Po 15 zł. licząc znaczyłoby 
81,900 zł. mniejszch; lecz mniemam, źe tego w liczbie nakładów 
tńeśdć nie wypada; musiał to być dług do uspokojenia przezna- 
czony i w rachunkach czyli w należącćj opłacie, żupnikowi potrą- 
cany. ^ , * 

(f) Łustracyja ttrdztwa kraik. 1569 roku. 

(gy W statucie Ładtiego ustawa dla zup Eazm. W. 
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^ I w Bochni za 8 gr., unam timiam w óbu zupach po 

9 1 wierdunkn. 

Gdy Kazimirz W. panował jeszcze Polakom w 1360. 

cetnar soli przedawano krajowcom po 12 groszy^ 

0/bcym po 14Vr9 to jest bałwan soli od 6 cetnarów 

po y^ grz. czyli 72 gr., od 8 cetnarów po 96 groszy, 

cmidzoziemcom zaś 8 cetnarową bryłę po 1 20 gr. (h). 

^Wl499 — ISOOprZedaż bałwanami różnego rodzajUi 

23niarami tel dicis. Za Zygmunta Aug. w 1569 z zup 

ielickich bałwan krakowski miał cenę zł. 4^ gr. 4, 

świecimski w złocie po 2, w monecie po 2 zł. i 4 

Tosze , sklawoński snąć węgierski złotem po 4; ce- 

snar szlachcie po gr. 6, targownikom po 8 gr. odstc- 

owano. W górach bocheńskich bałwany większe 

o grz. 69 5 aż do 3 zł. podług możności spuszczano: 

ospolite zaś od 2 grz. do 2 grz. i 42 gr. miały swój 

dbyt. Forlalia obracono na cetnarkę , którą dają 
złach cie po gr. 8, to warnikom po gr. 10. Rumów 

eczkę po gr. 40 na miejscu (i). Furmani polscy pła- 

ą miarę soli po 4 grosze szerokie czeskie, z których 

aźdy wart grosz 1 polski, den. 6. W 1772 beczka 

oti była po 2 duk., od 1773 różnie od 45 do 82 %h 



(h) Tamże: hancus taUs de 8 centenańis^ swoim po 2 gnyw.^ 
^^Tidzoziemcom po 4 kopy. 

(i) Roku 1471 primU aug. ex orig, arch. reg. WnadinJB n* 

^tawy Póbiedzisk Łukaszowi z Górki wojewodzie pozo. wyraioiKK 

■s^e gdyby go król okupował i dał 400 tunnaa salis pUnas iu Pio- 

^iko , 700 zł. węgierskich potrącić pozwala ; policzywszy jft po 

X6, dzieląc przez 400 beczek sdi, wypada każda po 28 zŁ 

siejszych. Zbiór Łqjka pod Na 1090. 

Tom U. 47 
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Płaca robiąc W Foku 1368 podzupnifcowi CO tydzień 
cym koło soli, dawano y2 grzywuy, czyli duk. 1^%^^ 
stygarzom (dozorcom), karbarzom' (cieślom) 7 gro- 
bzy, to jest pół dukata teraźniejszego. W 1490 ogól- 
nie kładzione wydatki , ł)ez poszczególnienia liczby 
pracujących, nie dozwalają szczegółowego wyracho- 
wania. W roku 1569 nakoniec podzupek tygodniowo 
płacony grz. 3, gr. 36, czyli duk. 324/52, niższy robo- 
tnik grz. 1, gr. 12 do 42 to jest duk. 1^%2. 

Zwierzchnicy Dzierźawcami lub dozorcami tych ko- 
kopalni, palni byli Mikołaj Serafin miecznik kra- 
kowski koło 1458 roku (k), Grzegorz Łubrański, 
w 1476 r. Paweł Sworcz (Sshwartz), czyli Czarny, 
tak bowiem nazwisko jego wytłómaczone znajdu- 
jemy w 1498, 1499, 1500 a może i następnych 
latach. 

KrusMce. Żclazo , Z którego lemiesz zdziałany kraje 
2iemie, a szabla ścina karki najezdców, ołów, nieco 
srebra i miedź , staoowiły wtenczas jedyne bogactwa 
nasze podziemne, dopiero opisanej soli w to nie 
licząc. Zdawało sig, że natura sama cnotliwym, 
przywiązanym do kraju, mgżnym lecz skromnym, 
umiarkowanym w swych chgciach przodkom naszym, 
te tylko odkrywała skarby, które właściwie im były 
potrzebne. 
Pierwszy z tych kruszców wszędzie niemal rozsy- 

(k) Oryg. łubL puław. 1458 roka, mocąktórego nadano 
Elźbłecie 500 gts. 9 sap wielidadi i bodMńakidi; ta wspomniany 
jako mpnik pomienicDy WL Sarafin. 
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pany, W powierzchnich warsztwach znajdający się 
obficie, wydobyty i wytapiany łacno, potrzebom rol- 
nictwa i rękodzieł wystarczał; był zapewne przed- 
miotem handlu nawet. Ołów i srebro w kopalniach 
olkuskich i przyległych, im więcej nas zajmą, obszer- 
niej o nich powiedzieć wypada. 

Nader bogate składy obu tych kruszców mieściły 
w sobie Olkuszowi przyległe miejsca. W 1374 roku 
Elżbieta węgierska i polska królowa, siostra Kazi- 

■ 

mirza W. , matka Ludwika , rządząc w Polszczę pod 
niebytnosć syna, wszystkim w Olkuszu osiadającym, 
na .6 lat moc zakładania szyb górnych o milę w o- 
kolo tego miasta nadała. Małżonek Jadwigi 1426 
roku, że dawne przywileje na prawo górnicze mie- - 
szezanom olkuskim udzielone spłonęły, utwierdza je 
i wznawia, ukryte w ziemi kruszce dozwala wydo- 
bywać, wyrabiać i przedawać obyczajem kopalni 
ościennych w Węgrzech i "Czechach; gród pomienio- 
ny wyjmuje z pod władzy kasztelanów i starostów, 
swobodę od ceł upewnia (I). Drugi syn jego w 1485 
r. ustanowił sądy górne; ażeby gwarkowie do innyąh 

(1) Ex <mg. ewit nieussiensis 1410, chminica Reminmef 
{u e» 15 febniar.)^ w Przyszowie. PrwiUgium Yladidai regu 
9ttper Ubertate a thtUmeo cwihua Ilcussiensibus datum. Mając wsgląd 
&a prace ich ad angendoi frucłua et rediłus camerae nosśrae^ quod 
w mmUbiii tam argenti , quam et plumbi muUae diligentkis eona* 
tSniB fideUasime laborarunt; — rozkaziyę więc, ażeby tego miatta 
obywatele, cum rebus ipsorum et mercibus cuiuacungui gmiąrk V€l 
tpecieiy valori8 ac pretii bez brania cel puszczano* 



1 
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urzędów nie byli pociągani , i u żupnika olkuskiego 
znajdowali sprawiedliwość; o 6 lat później swobó- 
dnemi ich uznał od wszelkiego wpływu i przewagi 
urzędów duchownych lub świeckich (ł).' Olbracht 
pierwszy im górnicze prawa narodowe zakreślił; po* 
twierdził je Aleksander (m), i następni królowie. 

Ustawy g4r. Mocą tych ustaw, żupnik z 7 przysię- 
nicMe. glemi górnemi (n) wszelkie sprawy sądzić 
powinien, dla każdego słuszne i jednostajne dając 
wyroki. W czasie sądów prawo górne ma leżeć na 
stole, ażeby wedle niego postępowano. Odwoływać 
sig dozwolono do rady miejskiej olkuskiej; dekret 
ostateczny u króla samego zapadał. Żupnik każdemu 
osiadającemu powinien udzielać wolności dobywania 
szybu; nie inaczej jednak tylko e 24 łatry od innej 

% 

(ł) £x MS. arek. Stan, Aug. regis^ est quoque in MS^ nhiS" 
ńmH 1485 d. 25 stjCEma. PrimUgrium Kaskniri Foloniae regis 
ctdtaribus et incoUs lUcumensUms^ es parte furium ipsarum; ie żu- 
pnicy tylko albo podzopcy sadzić ich mają, odwołanie się do króla 
zachowane. 

^ Ex MS. arek. Stan. Aug. regis 1491 d. IS jidii. PrivU. Cąsi- 
niiri regis Pdoniae de non eoocationae ad aliajudicia cuUorum 
plomki fodifiarum Ilhusieneium'^ et guod tjiseriptionee gnaems in 
atkk jwnedktioim faetaie eunJt nuUiuewdoris^ et omnia ex re montana 
•mei^jwntto,- nueęiUBm mai de jurę montamo judicentur; skarżyli się 
bowiem, ae do sądów dochownydi pociągani bywają , i cenzur 
koMdirydi doznają. 

^) Fótwierdteoie Aldcsandra jest 1505 r. dnia 1 czerwca. 

(n) fiada miejska wybina idi s górników. Patrz sprawa gór 
oUmskidi 1549. ^ rckp. 
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góry (0)5 ażeby jeden drugierau nie był przeszkodą. 
Kto przyjął górę, a roboty w niej przez 4 niedziel 
zaniechał; obwieszczony przez żupnika, jeśli nie sta- 
wał do pracy, fryszt czyli swobodę kopania kruszców 
utrącał, i szyba komii innemu oddaną być mogła. 
Niepilnością swą, i nie ciągłą robotą górniczą, dru- 
gim w osuszeniu kopalni lub innych przedsięwzięciach 
czyniący zawadę, przez współgwarków bez odwoły- 
wania się do sądu usuniętym zostaje. Ktoby podług 
uchwały innych gwarków nie Chciał się sprawiać, 
albo oznaczonych tam kosztów ponosić, winie pie- 
niężnej podpada; a żupnik wycisnąć ją obowiązany 
pod karą 14 grzywien. Kawy czyh budowy po nad 
szybą gwarkowi stawiać wohio; ani mu tego wzbra- 
niać powinni radni miejscy. Wszyscy urzędnicy 
górni , jako to : hutman (toż co sztygar), sznuelarz 
Ipodsztygar), zelwertarz (zehweltarz, dozorca szy- 
bu), łojownik (pilnujący robotników), karpentarze 
(cieśla górniczy), rurmistrze (pompiarz), hutkaffero- 
wie (pisarz huty, zakupujący materyały do huty), 
szmilcerze (szmelcarz, hutnik), rostarze (prażelnik 
czyli prażący, rosztują^cy rudy), płóczkowie (płóczą- 
cy rudy), pisarze i inni przysięgli być mają. Kra- 
dzież, pod karami w miarę występku, ukaraną będzie. 
Przedawać kruszców, jakiegokolwiek bądź gatunku i 
dobroci , tak spiszów (ruda ołowiana brylasta), for- 
sztosów (ruda ołowiana płóczkowa, miął), jak i Wat- 

(0) Łatr olfcaskim obyczajem miał w sobie 3 '/^ łokcia. Patrz 
Wqjtaszewicza ustawy dla kopalni kieleckich, str. 17. 
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chów (ruda ołowiana w miale z hałd wybierana (p), 
po hutach, płóczkarniach, hib w domach nie wolna; 
lecz w publicznych miejscach miarami czyh* żłobami 
w Olkuszu postanowionemi; wykraczający i kruszec 
i życie utrącał. Płóozkowie przy obmywaniu krusz- 
ców, pomiędzy dobry materyał nie powinni mieszać 
C2»ęści obcych, dla powiększenia miary, pod karą prze- 
Tfinióniu wyrównywającą, w sądzie żupnika skazać 
miana. Nie podstawiać im równie miar wyższych, 
ani nad sprawiedliwość co od nich wymagać. 

Ustawy gór- Gwarck wyrobiwszy i odciągnąwszy 
niese. ołów, uic powinicu cudzcj używać ce- 
chy; lecz pod własnym swym znakiem do wagi 
miejskiej prowadzić; inaczej bowiem, i kruszee i 
życieby utrącał. Nie oddawszy olbory do skarbu 
monarszego, ktoby się ważył przedawać kruszce, 
równie surowej podlega karze; nabywający olborg^ 
zapłacić obowiązany ze swoją szkodą. W mieście 
na targu opatrywać sig w żywność i wszelkie po- 
trzeby, nie zabiegając przed miasto z uszczerbkiem 
innych. Wieśniacy o milę odlegli, gdzieindziej na 
targ prowadzić swych zapasów nie mogą; od mosto- 
wego i wszelkich ucisków swobodnemi być powinni. 
Jakiegokolwiek bądź stanu człowiek zacząwszy pra- 
cę w kopalni, gdyby się oddalił, a przez to stałby 
się przyczyną nieporządku, i inni gwarkowie pono- 
sili szkodę; w takim razie gwarectwo jego radcy 

(p) NąjkpB^, średni i nijjpodli^jagr rodny knnciL 
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olkuscy mają ocenić , innym przedać , i pieniądze te 
w ratuszu złożyć dla nieebecnego. Podobnyż wa- 
runek , gdyby dzieci gwarka jakiego pozostały, któ- 
reby prac w kopalni utrzymywać nie mogły; lecz tu 
ostrzedz powinniśmy, źe te dwa ostatnie przepisy dla 
trudności w oszacowaniu , i źe je niesłuszuemi znaj- 
dowano, nie były tak ściśle dopełniane (r). 

Roboty koło Kopalnię całą od pierwiastkowego szybti 
krusMców. czyli herszybu, zagranicznym obyczajem 
dzielono na 64 czyści, zwano je vier und sechzig 
Theil; przez złe wymawianie przeistoczyło się to 
w firachcentele. Tak było i w naszych górach krusz- 
cowych; później, kiedy niektórzy swych wydziałów 
odbiegli, straty swe widząc, i nie mogąc podołać 
wypadkom, sztoła ponikowska nie więcej jak 57 
flrachcenteli, pilecka 41 liczyła. Przedsiębiorący ko- 
palnię, po uzyskaniu na to od zwierzchności swobody 
czyli frysztu, i wymierzeniu mu placu, zabijał 4 znaki, 
jako granice swegądbwodu; obwieszczał, czyli kto 
się nie odezwie z prawami do tego szybu, i po upły- 
nieniu 4 niedziel od tej chwili , zaczynał pracę. Gdy 
się do pewnej głębokości spuszczono, zwykle zaczy- 
nała się woda pokazywać; wylewano ją tunnami, 
bykiem czyli wielkiemi wołowemi bulgami, sztol- 
warkiem nareszcie czyli kołtm, do którego 96 koni 
było potrzeba (czwarta część ich albowiem , dłużej jak 
6 godzin tak ciężkiej pracy podoływać nie mogła, i 

(r) Obftcz przypis na końca pod lit. (r). 
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resztę dnia musiała odpoczywcć, ażeby nazajutrz 
znowu do użycia stała sip sposobną). Takich kół sta- 
wiano do 16, niekiedy zawsze z równą liczbą koni. 
Podobne usiłowania były powodem, że niektórzy do 
40,000 na dobywanie wody stracili, i to jeszcze na 
próżno. Szlązacy wpadłszy do Olkusza , zabrali ko- 
nie, któremi z gór ołowianych pompowano wodę (s). 
Za4ało to straszny cios kopalniom; przez powigl^sza- 
Ojei^ig albowiem zalewu, na; długi czas nieużytecz- 
nvm (stawać sig musiały. 

Ndwscdiia Narzgdziem górników do roboty użytych, 
górnicze, kilofy, giacc, posolty (młot duży do skał)^ 
zumpzy (grace,|łopaty), zielaska (od młotków), polze 
(pulsy, słupki), pezie, posolczyki (młotki), puczki 
(młot dórozbijaniarudy),foiiarki (łopaty do szlamów), 
grace wielkie, trukulcze, świdry, haki i knechty (haki, 
szlagi, kołowrotki), ladry (skóry do pomp). 
Ludzie w ko' W kopalniach znajduje sig 2 hutmanów: 

palniach , ■, i * ' i • i t 

użyci, jeden przez uzien, dcugi przez noc doglą- 
dają, ażeby czeladź robiła pilnie. Szmelarz czyh pod- 
liutman obowiązek ten pełni pod niebytność hutma- 
na. Dwóch forwertarzy podobnież odmieniając sig 
w (izień i w nocy, pilnują' chłopiąt, które żoną try- 
borze, by zarówno poganiaH, i konie były spełna. 
Burmistrze rur i łańcucha strzegą, i toboli które wią- 
żą na łańcuch. Swiecz robi ladry z skór, któremi 
wodg do góry ciągną. Terlarz czyli cieśla górny kawę 
stawia, koła buduje do wody, i do kieratu ma swych 

(s) Długosz, rok 1455, sir. 179. 
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pojDocników; obcrman dozorcą nad cieślami górni- 
czerni ezyli nad oprawą kopalni. Do każdej pary ko- 
ni użytych do pgdzenia wody lab dźwigania kruszców 
temi kołami, jest trybarz. Kopaczówzpierwadwóchby- 
XV a; później i po 100 spólnej czeladzi. Handry charze 
sposobią i podają drzetvo do cembrowania. Fufarze 
przeznaczeni są do każdego knechta, czyli drzewa na 
którem wisi ladra; tragarz zaś bierze od fularza i po- 
suwa kruszec aż do szybu. Laderuik próżne ladiy 
clo knechtu podaje: narażacz naraża ladry nasypane) 
i zakłada je hakiem na sielce (knechcie) u łańcuchd* 
i:.ojownicy świec dostarczają. Zalwęrtarze zrażają 
l^^dry na górze z kruszcem albo z rudą; suhkarz ich 
pomocnikiem. Trakarki odbierają rudg z ladrami, 
i^ładą na taczkg i wysypują. Płóczkowiena pierwszej 
'^Todzie kruszec plóczą, na wtórej forsztos, na trze- 
ciej notwerk ; potem pierwszy kruszec w czystej wo- 
<izie przcplókują, i to zowią lutrowaniem, toż samo 
z drugiem i trzeciem robią: a pierwszy kruszec lepszy, 
"Wtóry średni, trzeci podlejszy. Miernik go mierzy; 
hutnicy topią, inni srebro od ołowiu oddzielają i czy- 
szczą aż próby dochodzi. Waźnik strzeże wagi , ol- 
boruik pilnuje olbory i odbierania nieckowego ; na 
odważony ołów bije cechę, na ołów królewski orła. 
Pisarz i płatnik razem ma w rgku dochody i wydat- 
ki, utrzymuje rachunki. Przysigżnicy górni sprawie- 
dliwość czynią (t). 

(t) Siedmiu przysięgłych z pomiędzy gwarków wybieranii 
zasiadali jako assessorowie w Sądzie zupniczym. Po dwóch gór- 
Tom. IL 48 
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Budowy g^^: Były w Olkuszu dwie płóczki polskie 
7»c»4^^.^ 12 rynwami opatrzone, 2 niemieckie ; dwa 
piece polskie smelcowne w hucie, i grunt piecowi 
trybownemu; tudzież dwa piece wysokie niemiec- 
kie i piec splejschowny do miedzi (t); w pośrodku 
bieży woda na dwa koła, i* pod hutą wycieka. 

Skrytszy jak woda, szkodliwszy jak najazdy 
rabusiów, pojawił sig w tych miejsccch nieprzy* 
jącieL Niedawnych czasów (u) żydowie do Olku- 
sza za Zygmunta Augusta są przyjęci, pesłis gene- 
Mis łołius reipublicae christianae. Żalą sig na nich 
górnicy, wygnania ich ztamtąd żądają; ofiarują po- 
sługi nie w samem tylko dobywaniu kruszców, lecz 
i w rycerskiej potrzebie, robieniu szańców, podko- 
pywaniu zamków. 

Akcyoniści sztoły ponikowskiej zbierali sig w ro- 
ku 1 Stycznia i 1 Maja, wglądali w postępowanie 
urzędników, i wzglgdem dalszych robót czynili u- 
rządzenia. 

Roszt rudy kruszcowej miał w sobie niecek 24, nie 
oka tak była wielka jak korzec olkuski, w niecce 4 



nSińw pnysięglydi wysyłano do rewiiyigór. Pićrwsi SepUm «ca- 
i, dnidzy duumcirifwrati cwani byiL 



(t) W opisania kopalni olkniadi 1564 rokn. Wtenczas w je- 
dnaj tylko górze zlonński^ kopano krascec : inne były poste* 
Musiały być budowle tego rodzaju i w dawniejszych czasach; dla 
lago metisuwam tydi szczegółów. 

(u) FMn tamie. 
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korczyki. Od 24 niecek 3 na olborę, 1 na siódme 
oddawano (w). 

Jak wiele o- Wypaziliśmy, o skarbie rzecz czyniąc, 
b!^7ek7ai^ ile olkuskie górnictwo w ostatnich latach 
nie wydały, panowania Warneńczyka i pierwszych 
brata jego czyniły dochodu; ażeby niieó wiadomość 
jak wiele ołowiu i srebra wydawały , jaką przyno- 
siły korzyść , z późniejszych lat spostrzeżenia umie- 
szczamy w przypisie (x), kiedy nam dawniejszy,ch, 
żadne nie zachowały podania. 
Kopalnie bi- Nic samc tylko olkuskie istniały kopal* 

skupów kra- . • i i • r . f i i 

kowskieh me; znajdowały sig one równie w dobrach 
kiskupów krakowskich. Dostrzegamy je w Luszow- 
skiej górze koło Bądzynia (y); a później nieco jak 

(w) Dawniej dragą część krnszc^ na olborę dawano, Zygmnnt 1. 
w 1545 roku 10 niecki zsypywać dla siebie rozkazał i niecko- 
wego po 1 groszu postanowił. Tenże król 1510 roku, dając wyrok 
w sprawie pomiędzy Bole^ławicami a miastem Olkuszem, i z ta-« 
^mecznego grantu olborę naznaczył: wolne budowanie gór, płócz- 
ków , rosztowisk, w tern miejscu, i na Ponikowie aż do granic 
Sławkowskich dozwolił. 

(x) Obacz przypis przy końcu pod literą (x). 

(y) Ha libro primlegiorum capittdi cracomensis, SerUentia de^ 
fmtiva regia^ inter Joannem episeopum cracomenaem^ et Stephanum 
Pogórski tenutarium bendzinensem ^ super solutione olborae de 
monte Liiszowska gora^ et occastone limitum inter viUa8 menaae epi" 
scopalis Luszowice et bona regaKa Ciszkomce^ in conventione piotr^ 
comensifer. 5. ipso dieS.Joan. bapt, 1^79. Zprzedaźy lasów Lu- 
szówskiej góry, dwa grosze nam, czyli dzierżawcy będzyńskiemu, 
trzeci biskupowi krakowskiemu. Z kopalni c^owiu dozwala się 
połowa, na koszta stołu biskupiego. 
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8i@ zdaje, koło Gbgcin i Kielc. Olborg w początkach 
całkowicie z nich pobierali królowie, odstępowali jej 
potem biskupom w połowie ; nakoniec pasterze tej 
dyecezyi, jako właściciele, mieli tam własnych staro- 
stów i innych urzędników , i nieograniczona prawa 
Ewierzchnictwa, nakazywali oddawanie dla siebie dzie- 
sięciny z kruszców, nadawaU przywileje, stanowiU 
dla tych kopalni ustawy (z). 

Nowe kopal- Na kopaluic rozkazywał Aleksander dać 

nie za Ale- .,.| . i»'^i . •■■ • % 

ksandra. pieniędzy 1 polecić staranie, ażeby z nich 
zysk był większy (a); w Tatrach albowiem od No- 
wego Targu o 3 mile, od 1502 roku dobywać za- 
częto miedź i srebro^ Skłonił do tego monarchę Piotr 
Wapowski. Wydatki były spore , przychód raały : 
może przez brak wytrwałości w działaniu ; wiadomo 
bowiem, źe w kopalniach pierwsze warsztwy nigdy 
tak obficie czynić nie zwykły (b). 

(z) Opiórano Bię w kopalniach biskapich pierwiastkowo na 
prawie olkuskićm i dbęcińskiem, przez Lipskiego ustanowionem i 
w dziele jego decisiones zawartem. Od 20 lat poświęcający się 
górnictwu Stan. Wojtaszewicz, do jM^episów Jana Olbrachta i 
prawa Magdeburskiego, zastosowane w 60 paragra&di dla zup 
ołowianych kieleckich ustawy złożył, i w 1628 dnia 1 Maja Mar- 
cinowi Szyszkowskiemu do potwierdzenia podał. Patrz rę^ópism, 
pod Uczbą 1398. 

(a) Memoriale datum D^ Jordan capitaneo osvi€cimensi. 

(b) Miechovita s. Zl^Jbmo praefato 1503. continucibatur ctd- 
tura montanarum Thatri in cupro et argento^ quam anno praeterito 
inchoaverunt post oppidum Nov^Qri 3 milUaribus. Et non fuit ae- 
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Skarb znale- Koucząc ten przcdzlał, wspomnieć je- 

*^^ Wachta ' ^^^^^ wypada, że w Krakowie w kolie- 
króla. giumwiększem, wmiirze gizie lectorium 
Socrałis^ skarb znaleziono. Było w niem 2508 duk. 
z herbem Maryi królowej węgierskiej: wykupił je 
Olbracbt i dał za to inną monetg. Tyleż było w pier- 
ścieniach, perłach i klejnotach: te zabrał Fryderyk 
kardynał i ledwie dał za to 50 grzywien monety (c). 



qua aors fdcłorum cum domino; qoniam rex Alexander plura millia 
aureofiim impendebcU; factores autem paucis redditibua datia , spe 
re§met'promi8Sts^ non lucro implebant. 

(e) Odkryto ten skarb 1494. d. 27 Czer. , szacowano go 
10,000 duk. podd)nó był żydowski, bo tam wprzódy mieszkaU. 
BieLkron. poL str.482. Pierścieni złotych było 95, łańcuch w któ- 
rym 13 szafirów i tyle^ róż osadzonych rabinami a w koło perły, 
naszyjników 15 ; z tych jeden miał 11 drogich kamieni, 2 łań- 
cadiy złote, sztuka złota lanego dość znaczna i 2508 duk. w pió- 
niądzacb. Pożyczył Olbracht, potem srebrno monetą je oddał; klej- 
noty zagarnął brat królewski kardynał, jako kanclerz akademii, 
tó za nie ledwo 50 grzy. Sołtykowicz o stanie Akadenui Kra- 
kowskiej na karcie 129. 
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Glaz dzial^aniein natury utworzony 9 wielkością swą 
zastanawia, biegl^ego atoli ręką rzemieślnika okrzesa- 
ny, i coraz staranniej wyrobiony, dopiero rzei«y- 
wistej piekności^ nabywa: oczy wszystkich ujmuje, 
pociągi? zachwyca. Podobnież i człowiek samemu 
sobie zostawioh, jest bryłą niemającą przyzwoitej 
postaci. Znajduje sie w nim wprawdzie dobrych i 
złych przymiotów zaród; rozwinigcie wszakże sił du- 
szy i ciała, skutkiem jest wychowania. Jak Fidyasz 
lubKąuowa doświadczeniem i głębokim pomysłem 
wsparty, z przybyłego do pracowni marmuru, mimo 
powierzchownej jego skorupy i pieforemnych rysów, 
spostrzegaczem być powinien : czyli t niego kloc nie- 
co wygładzony tylko, czy podstawę, pyszne gma- 
chy wspierającą kolumng, świecznik lub pOsąg za- 
dziwiający ma utworzyć? tak nauczyciel trafny z 
skłonności młodzieńca przenika, do czego sposobić 
go powinien Ńie same. więc machiny pchnięte ob- 
cym dla nich popędem na bojowisko, do roli przy- 
kute, za warsztatami osadzone lubymi dla niega^wi- 
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dokiem; wkażdem powołaniu chce mieć ludzi, z prze- 
konania, z zdatnością i zapałem pełniących swą po- 
winność. Chlubi sig takiemi władzcy kraj wszelki, 
błoga ich pamięć : a wdzięczność potomków umie- 
ściła te imiona dostojne w przybytku nieśmiertelno- 
ści; wieki podają ją wiekom, i cześć ich coraz się 
wigcej pomnaża. 

Oświata pierwszą jest potrzebą ludów i panują- 
cych, życiem ich niejako. Ona kształci mężów sta- 
nu, obywate.h, wojowników, duchownych i naukom 
wyłącznie poświęcających się mężów; ona rolnic- 
twem, przemysłem lub handlem zajętych wznosi i 
doskonali. Każdemu stanowi przydatna, użyteczna 
zawsze: naucza nas zasad towarzyskiego i domo- 
wego życia, stawia przed oczy obowiązki nasze, wpa- 
ja w umysły wierność dla monarchów, świętą mi- 
łość ojczyzny ; wznieca żądzę szlachetnych czynów 
i sławy, wstręt od złego. Lecz potrzeba, ażeby nie 
sama tylko fizyczna część oświecenia publicznego była 
na pierwszym względzie : moralna kierujących edu- 
kacyą, więcej ich jeszcze zajmować powinna. Źle 
jest, gdzie głowa przepełniona choćby największą u- 
miejętnością , niewytrawioną częstokroć, jeśU nie 
okształcone serce. Cnoty i obyczaje to część głó- 
wniejsza: rehgia je wpaja, i wychowanie rozsądne. 
Z ust ojców, z ust matek pierwszy jej głos obija się 
o uszy zaledwie przemawiać zaczynającego dziecię- . 
cia: tu słodkie niech znajduje natchnienia, tu wzory 
jakim ma zostać na przyszłość! Cnotliwi przodkowie 
nMi| takiemi swych synów oglądać chcieli; oby nie- 
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mi byli najpóźniejsze ich wnuki! W dalszym czasie 
z domowego zacisza pod dozór nauczycieli, do szkól 
publicznych przywiedzione dziecię, ich kieriuikiem doł 
skonali się, rdzg jaka jeszcze pozostawać mogta O^ 
tracą, wad pozbywa, przyzwoitego sobie blasku Ł 
prawdziwej wartości, jeśli dobrze prowadzone, iift* 
biera, krajowi i monarsze użytecznem sig staje. 

Oddajmy tu hołd powinny pięknej Jadwidze : ona 
światło nauk rozkrzewifa w Polszczę. Nie uszła j^_ 
baczności i szlachetnego umysłu tak ważna potrzeblf 
krajowa. Iskierka umiejętności od dawna rzucooj^ 
była na ziemię naddziadów Tiaszych; widzimy ją tĄ. 
wprowadzenia wiary chrztściańskiej : niupodsycani 
jak przynależało, mogłaż rozniecić się w plomieój. 
który objaśnia i ożywia? Jej było zastawiono, schwy- 
ciwszy rozżarzoną pochodnię, stos na wyniosłej gó* 
rze wzniesiony zapalić, przed którego blaskiem cle*, 
mnota znikła, uchodząc ze drżeniem, po za ostatniA 
oświeconego nagle obszernego państwa zakresy. Pan*' 
tomkom jej na to jedynie wzgląd mieć należało, Ig 
poddawaniem nowych zasiłków świetny utrzymy- 
wać ogień. W późniejszych nawet wiekach przygo* 
dy żadne, ni klęski zgasić go niezdołały całkowi^ 
cie. Jeśli niekiedy wohiial lub niknąć się zdawi " 
tchem jednym rozjaśniało się niewygasłe jeszcze laif: 
rzewie, i nowa powstała łuna całej przyświecająejC 
okolicy. 

Przed założeniem przez Kazirairza W. akademii irił^ 
przedmieściu stolicy Bawół zwanem, była w Krakać 
wie szkoła miejska w okręgu P. Maryi, na Szki 
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przed otwarciem tej wszechnicy nauk, prze- 
znaezma. Jest mniemanie, że w tym grodzie cel- 
niejszym był i teologicznycli umiejętności wydział; 
jednakie dla osiągnienia wyźszycli przynajmniej sto- 
j>iii, jeżdżono za granicę, do Paryża zwłaszcza. Na 
f> rzedmicściu krakowskiem, zapanowania króla, któ- 
rego imig każdy Polak wymawia z uczuciem, akade- 
xnia powstała. Potwierdził ją Urban V, teologią je- 
<Xiiak wyłączywszy. Bonifacy IX, w 1397 dozwala i 
•lueliownycli nauk; porównywa stopnie w tej akade- 
lanii osiągnąć miane z podobnemiż w Paryżu. 

By ukrzcpić w wierze i nadać światło Litwinom, 
■Jadwiga w Pradze dla młodzieży tej prowincyi za- 
kłada kollegiuni,i uposaża go dochodem 200 kóp sze- 
rokicli groszy pragskicli (a); wielu krom tego uczniów 
oddzielnym utrzymuje kosztem. 

Nie przestała ua tem dobroczynna królowa. Wyko- 
nywaczom ostatniej woli swej, Piotpo\yi Wisz paste- 
rzowi krakowskiej dyecezyi, i Jaśkowi z Tęczyna, 
kasztelanowi tegoż województwa, wszelkie swe klej- 
noty, suknie droższe, pieniądze i sprzgt monarchi- 
czny, na wsparcie ubogich i przeniesienie do stolicy 
sam^j tćj szkoły gtówniejszej, odkażała. Zgasłej 
małżonki spełniając wolą, otwiera król z największą 
iiroezystością krakowską akademię w poniedziałek 
po 8. Jakubie 1400 roku. Sprowadził z Pragi nauczy- 
cieli Polaków, Czechowi Niemców (b); dochody ■* zup 

(») Długosz sir. 151. 

(b) Jakub Midendorp de acad«miis orbis vniversi. 1594. 
Tom U. 49 
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solnych, prelatur i prebend im nadał , dom kamienny 
Akersdorfif na ulicy S. Anny, dla wydziału sztttk wy- 
zwolonych i teologii , kupiony od Sędziwoja z Szu- 
bina wojewody poznańskiego, na zamkowćj ulicy, dla 
kanonistów 1 lekarskićj nauki przeznaczył. Rektorem 
wszechnicy w czasie przeniesienia jej był Stanisław 
z Skarbimierza (c). Jagiełło ze wszystkiemi sena- 
tory zapisał si@ w metrykę akademiczną (d). W przy- 
tomności ich biskup krakowski , kanclerz akademii 
rozpoczął sam publiczną naukę prawa. W nadaniu 
swćm dobry król, tak powiada o tćj szkole głó- 
wniejszej. 

jkainnia „Ghccmy micć studium we wszystkich 
krakowska, naukach, jako mianowicie w teologii, in 
^^Jure eanonieo^ w fizyce, w prawiech i innych 
„naukach wszystkich wyzwolonych; dla tego więc 
„kollegium postanawiamy na wieczne czasy. I nie- 
„chaj już tani będzie, jako jaka perła nauk wszy- 
y^stkich, aby wypuszczała z siebie ludzie poradne i 
,)W rozmaitych professyach ćwiczone. I niech tam 
„będzie studnica nauk, z której będą mogli wszyscy 
„czerpać chcący je umićć (e).^^ Dozwolone zostały 

(c) Sfrf^owicE o stanie akademii krakowskiej, str. 21. 

(d) Wyraźne to świadectwo dziąjopisów ^naszych. Obcy za- 
rtucs^ jakoby Jagidło pisać nie amia}. Chdałon/ac timUe tego 
podpija ta umieścić, odawiJem się do Bandtkiego biUiotekarza; 
ląMwnił, ze tej ksi^ niema, ze spłonąć musiała w dawniej- 
szych pożarach. 

(e) Statuta tlómacieoia Jana Herborta a Fnlsztyna str. 380. 
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wrobody w t^jże wszechnicy uczączym sig (f), wy- 
dala wnet oświeconych mgźów (g), zyskała dobro- 
czyńców; otrzymać w niej stopnie zaszczytem po- 
czytywali znakomici już* z innych względów (h). 
Reprezentantów swych wysyłało to zgromadzenie na 
konsylia powszechne; od konstancyjeńskiego soboru 
złego naprawy, pomnożenia szókł żąda, siebie pole- 
ca (i). W tak krótkim przeciągu czasu tyle przy- 
niosło korzyści, tak wzrosło to ustanowienie ważne. 
W każdym wieku, w każdćj porze, znajdują sig 
wprawdzie oświeceniu przeciwni ludzie, którzy mnie- 
mają: że „póki naszy Polacy czytać nie umieli, 
„poty w Polszczę było więcej cnothy, theraz za tą 
^^nauką wszystko złe przyszło, którzy nauki dobre 
„mają zanic, aprawieje oddzielają od ^|^hectwa; po- 
„wiadając, źeślachectwo tylko z męztwa roście (k);^^ 

(f) Obacz przypis na końcu pod Ut. (f). 

(g) Obacz pivpis na końcu pod lit (g). . 
Qi) Patrz Sołl^kowicza wyż rzeczone dzieło. 

(i) Ea tomo VIII actorum concilii^ atUk. Hatdtdn. 12 sierp. 

1416 r. List akademii krakowskiej do soboru konstancjeńskiego. 

nC^apropter patres optimi^ opus non tam dignum quam necesaa* 

„rium in ecclesiaDei cognoscitur^ ut defectua scholarum generdlium 

*ad status competentiam.reducentes , viros doctos et alios pauperes 

nnon immeritos , vdttiB in wseeribus atfollere oaritaHs. Praeterea 

^eracomensem^ gum in sua nowtOU^ wmt novsUm oHuarum in eam* 

*pofidei audaoter militans fructificat^ veUti9 patemis complecti fnsce^ 

•ribus, ipsamg* cum suis supposiUs in agendis tuo tempore, gra* 

^tiosius commendatam haiber^.t 

(k) Górnickiego dworzanin G. 8. G. 5. 
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mdłe wszakże icli usiłowania. Ranna jutrzeoka 
przyjście słońea zapowiada, pierwszy zakład naok, 
wnet sig rozszerza i coraz bardziej wzmaga. 

Gdy Władysław III panował, nauki pozostały w tym 
sam stopniu jak za Jagiełły; szezęsciem nazwać mo- 
i^ny, że nie upadały. Krót oddalony, obecnoścfą 
swoją, zachgtą, tchem swoim, że tak rzekę; nie mógł 
ożywiać wzrastającej oświaty. Wszelakoż akademia 
krakowska nie ustawała w swćj pracy, trudniła się 
wychowaniem młodzieży, utworem ludzi uczonych. 
W tym zakresie już słynął z nauk Tomasz z Strzc- 
pina, kilkakrotnie rektor tej wszechnicy, i Wincenty 
Rot ezy Kot z Dębna, arcybiskupem gnieźnieńskim 
obrany. Ten, kiedy od rządców kraju w czasie mało* 
letności Wła^ft^awa III rozkazujących, wiele przeci- 
wności doznawał, chociaż nauczycielem był króla i 
brata jego, akademii krakowskiej, w której tyle był 
zasłużony, wstawienie sig do Eugeniusza W. otrzymał, 
i przez niego na arcybiskupstwie gnieźnieńskiem po- 
twierdzony został (1). Mamże pominąć Grzegorza z Sa- 
noka, przewodniczącego wychowaniu T|irnowskich? 
ón smak dobry, nauki i sztuki wyzwolone do szkoły 
głównej krakowskiej wprowadził, tłómaczył ksiggi 
pasterskie Wirgiliusza. Z uczniami swemi bywał u 
królewiczów; tam dla wesołości swej, żartobliwego 
dowcipu, znajomości muzyki, przyjemnego głosu, 

'0) Pain w faist poL i woj. Władysława m, w ^edziale 
Religia. 
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jMekności eharakteni, ceniony wielce; dobrocią duszy 
<e ufność pozyskał, że mu wyjeżdżającego do Wę« 
^er Władysława, szczególniej powierzyła matka* 
opisywał ón dzieje wezwania na tron węgierski sy« 
sa Jagiełły, i Wojny, które ten bohater toczył. Z prac 
ego Kallimach Bonakorsi (Buonaeorsi), który nam 
sycie króla poległego pod Warną , i Grzegorza z Sa- 
:«)oka zostawił (ł), korzystał wiele. 

Za następnego panowania, szczególniej gdy Jan 
Xatoszyński i Maciej z Kobylina w 1483, i następ- 
nych latach mieli rząd tej szkoły, słynęła akademia 
]a*akowska, i było w niej wielu uczniów zagranicz- 
:Dych. W czasie oddawania kardynalskiego kapelu- 
sza Zbiszkowi z Oleśnicy, Mateusz z Łabiszyna reklor 
^ikademii , piękną miał mowę. Innocenty YIll przez 
^e9^ polecał się modlitwom t^j wszechnicy. Poczet 
światłych mężów był znakomity; nauką f pobożno- 
ścią słynął B. Jan Kanty, professor tej akademii, 
zrzędzie pisarzy dziejów ojczystych, z chlubą wspo- 
mnieć należy Jana Długosza z Niedzielska, kanonika 
krakowskiego, który właśnie wtenczas, kiedy w na- 
grodę prac swych i zasług arcybiskupstwo lwowskie 
otrzymał, w 1480 przeniósł się do wieczności, 65 
lat mając. Założył on bursę prawniczą; mocą osta- 
li) w r^ w bibL aka<L krakowskiej, a w kopii w zbiorze 
i^i^yś Tadeusza Cackiego, jest życie Grzegorza z Sanoka przez 
^*^%iiriha. Bobi o nim często wzmiankę i wdrukowanym dzidte: 
CoUimachi de r$bu8 gestia a Tladislao regt Polanorum et Hung. 
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tniej woli naznaczył dochód na dziejopisa polskiego, 
wkładając ten obowiązek na członków koUegiaty 
krakowskiój i akademików (m). Wspomnienia godni 
Jakub z Kiui Kartuz inaczćj zwany Justerbuk teolog, 
Jakub Polak cysters, Marcin z Olkusza matematyk, 
Jan Plastwig dziej opis, Jan Sommerfeld, Stanisław 
franciszkan i Piotr z Zatora matematyk (n). Zakori 
dominikański cały na prośbę Ja,kuba z Bydgoszczy, 
imieniem generała ich zaniesioną, wcielony byt do 
akademii (o). 

Olbracht lubił akademig krakowską i opiekował 
sienią stale. Rektorem był tej szkoły głównej w 1498 
roku , Jan Tuczo , człowiek uczony. Wzigtemi ztąd 
nauczycielami Łubraiiski Jan, biskup poznański, li- 
ceum w Poznaniu 1500 utworzył. W rzgdzie uczo- 
nych sprawiedliwie mieścimy Jana z Stobnicy filo- 
zofa i Jana Ursyna krasomówcę, Wojciecha z Bru- 
dzewa astronoma (p), drukującego kalendarze wy- 
pracowane przez Michała Wrocławczyka w 1494 i 
1495 roku (r). 

(m) Bielsid kron. pol. str. 474, kron. świata jstr 386. 

(n) Albertr. Dzieje porząd. lat. 

(o) Sołtykowicz o stanie akad. krak. r. 1450. str, 212. 

(p) Wojciech z Bradzewa nr. się r. 1445; w 1476 był prze- 
łożonym bursy węgierskiej; w 1494 sekretarzem Aleksandra W. 
Ks. latewski^o , umarł tamże we 3 lata potem. Uczniami jego 
Bernard Wapowski dziejopis, i Kopernik. Albertr. Dzieje porząd* 
kiemlat mylnie go kładą za czasów Jagiełły, robiąc go teokgiem 
Witołda, noszącego imię Aleksandra równie. 

(r) Sam. Bandtkie hist drukarń krakowskich. Są w tjch ka« 
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Miło jest widzieć, źe Aleksander ogłasza się równie 
jak brat jego obrońcą akademii krakowskiej; nazy- 
wa ją matką swoją i wszystkich Polaków (s). Kie- 
dy w Wrocławiu zamyślano wznieść uniwersytet, 
pisma przez akademików krakowskich usposobione, 
przez króla posłane , skłoniły JuUusza II , że na to 
nie pozwolił. Nie znajdowano przeciwną powołaniu 
rzeczą, i wyższa władza kościelna zgodziła sig na 
to, ażeby i duchowni zajmowali sig lekarską nauką 
(O* Nauką słynących mężów grono powiększa za 
tego panowania Jan z Głogowy, filozof; jego sława 
ściągnęła wielu Niemców do akademii krakowskiej, 

hndarzach i polityca:ie prżepowiedzenia , tak np. »N. ksiąźe Jan 
wAIbrycht król polski , choć w tym roku bieżącym Cl 495), po- 
»żytków i pomnożenia dóbr za łaską Jowisza spodziewać się może; 
•jednak przez nieprzyjaźń przeciwników będzie cierpiał , dozna 
•trudności podróży i szkody zdrowia; niech się więc strzeże. • Po- 
dobnież horoskopy iiminym o sobom z jagielloói^ego plemienia, 
oraz Polszczę , Węgrom i Litwie czyni. O Krakowie tak mówi: 
»Erakowianie podróże odprawiać będą ; o wielu rzeczach reh'gii 
•nabożeństwa tyczączych się rozmyślać ; dla niezgod ,' będzie się 
nmiasto wahało. Trzeba się strzedz szkody od ognia. Ujrzy się 
"Kraków okrytym podejrzliwemi boleściami i chorobami ; ale nie 
"będzie się lękał powszechnego moru, i powietrza często zapo- 
"wiadanego; innemi jednak śmiertelnemi chorobami dręczony 
»bcdzie.* 

(s) Sołtykowicz; Miechowita str, 377. 

(t) Łauterbacb str. 358. Eaynaldi eccl. ann. tom 2. Oryg. 
M)L pidaw. w księdze akta od 1500 do 1600 r. numer 5, w Rzy- 
njio 3 nonasjwm 1505. Bulla Juliusza II, dozwalająca, ażeby 4 
^^wnycb od króla mianowanych, mogło dopełniać obowiązków 
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gdzie eUętnie ó(tt)ierali nauki; Jan Haller, nie pier- 
wszy jak d^tąd mnieąiano, ale celniej szy w Polszczę 
djrukarz, Kasper HochCeder jego pomocnik. Kopernik 
nasz, którym się tak słusznie chlubiemy, po siedmio- 
letnim zagranicą pobycie do kraju, po wrócił: w 1504, 
robił spostrzeżenia astronomiczne w Krakowie przez 
ezas niejaki, pokąd nie został kanonikiem warmiń- 
skim (u). Kilkakrotnie był rektorem akademii Jan 
Sakranus z Oświecima (w). Za niego darowane zo- 
stały przez Macieja Huniada króla węgierskiego in- 
strumenta matematyczne. Przywiózł je po śmierci 
juz tego króla Marcin z Olkusza nadworny astrolog 
węgierski, a wprzódy nauczyciel matematyki wKra- 
kowie. Wsławił ^ię lekarską nauką, dobroczynnością, 
i pisaniem dziejów Maciój z Miechowa (x). 

lekarskich dla króJa , królowej i celniejszjch osób , wstrzymnji^ 
się jednak od wypiekania i wyrzynania ciała. 

(u) Urodz3 się r. 1473; w 1497 wyjechał do Włoch, umai^ 

• ■ 

1543, patrz Sołtykowicza str. 132. 

(w) Sakranus Jan z Oświecima , był teologiem nadwcnnym 
Olbrachta , Aleksandra, potem Zygmmita L Przez Aleksandra 
użyty do namawiania Rusi na jedność z kościołem rzymskim; lecz 
bezskutecznie. Odwrócił na sejmie brzeskim gniew króla do 
panów litewskich , przeciw którym poburzał monarchę Gliński. 
Sołtykowicz str. 129. 

(x) Urodził się Miechowita 1456r. oddał się lekarski^' nauce, 
zwiedził niemieckie i włoskie akademie, w 1601 r. pierwszy raz 
był rektorem akademii krakowskiej^ w 1505 powtórnie; i wten- 
czas uczynił fundusz na professora lekarski^ nauki ; za 600 duk. 
kupiwszy czynsz iff grzywien corocznie, pomno^ł dochód nao* 
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A tak w własnym kraju doskonalić Sie ^^sJ^ Po- 
lak. Do wychowania najznakomitszych osób, dzieci 
królewskich nawet, zdatnych wybrać było można 
rodaków, lab tych, którzy na tćj ziemi gościnnćj 
szakaU przytułku, którzy ją za drugą ojczyznę swą 
przyznawali. Dozór i nauczanie synów Kazimirza 
Jagiellończyka powierzony bezpośrednio Długoszowi. 
Współpracownikami pod jego zwierzchnictwem jednak 
był Jan Weis z Poznanift (y), i Kalimach krasomów- 
ca i rymopis bystrym dowcipem obdarzony, który i 
matematyką trudnić się lubił. Był ón przy dworze Piu- 
sa U, od następcy jego Pawła prześladowany, uszedł 
do Polski; tu oisiadł, sekretarzem królewskim został, 
z najznakomitszemi tego kraju osobami zażyłością, 
przyjaźnią złączony (z). Pod takim mistrzem króle- 
wicze w 1468 i 1472 r. do legatów papiezkich mieli 
mowy tak ozdobne, i tak pigknie powiedziane, że Ale- 
ksander biskup forliński ze łzami wyrzekł: iż nigdzie 
młodzieńców dostojnego rodu, tak pigknie usposo- 
bionych nie widział (a). Bernardowi z Nissy przez 

czydda astrolc^i (wtenczas nie oddzielano jćj od astronomii , i 
za jedno niemal poczytywano); szkoły parafialne zakładał , pc^rs- 
^ szpitale, bibliotekę na Skałce załoiył, spalone koU^nm* 
wi^uuse w znacznej części, a jurydyczne prawie całkiem odbu- 
fcwai Dzieła jego później były wydane jako to: 1508, 1521 i 
1585. 

(y) Miech. str. 859. 

(z) W arch. Radziw. są listy jego do 2ibigniewa z Oleśnicy. 

(a) Dłag. str. 455, se nunguąm tam bentgne eruditos^ et tam 

^i^ue cońatitutos pueros vidis3e; i Miediowita mówi podobnież na 

8lr.822. 

Tom U. ^ 
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Kazimirza' Jagiellończyka powierzone było wycho- 
wanie Gasztólda książęcia litewskiego;, później- Jan 
z Głogowa miejsce jego zajął (b). 

Inne źródła Opisawszy stan akademii krakowskiej, i 
oświaty, pfzebicgłszy poczet ludzi uczonych w ni- 
niejszym zakresie-, zwróćmy się do innych szczegó- 
ł<Jw z przedmiotem oświecenia mających związek. 
Niższego rzgdn szkoły musiały być w kraju. Tru- 
dniły slg wychowaniem, uboższej zwłaszcza szlachty, 
klasztory, i żywiąc i ucząc bezpłatnie. Możniejsi 
ze zwykłą sobie dobroczynnością , obok swych sy- 
nów mieścili mniej udarowanych majątkiem. Ci do- 
skonalili sig z nimi, przewyższali ich niekiedy. 

Podrożę Podróżc dó Rzymu odbywali duchowni; 
dó wojsk i dworów zagraincznyoh garngh się świec- 
cy. W stolicy chrześciaństwa , u królÓAv i cesarzó w 
przyjmowani ochoczo; poznawali osobiście tych 
z któremi później zachodzić miały stosunki, ćwiczyli 
sig wwojennćra rzemiośle, przenikali politykg innych 
mocaristw; a wzigtość, jaką zyskiwali sżlachetnem 
postępowaniem, nie raz i dla nich i dla kraju stawała 
się pożyteczną. 

' Języki.. Od początków samych jgzyki ościenne i 
łaciński były znanemi. Synów Jaśka Sokoła do- 
wódzcy Czechów, przez wzgląd na zasługi ojca, 
Władysław Jagiełło doskonalić rozkazał w mowie 

(b) Pierwszy zostawił w rekopismie Sennojies de tempore et de 
sanctis^ i summa castium consd^itiae ; drugiego dzieła i sl^wa, 
odnoszą się do późniejszych panowań. 



niemieckiej i dawnych Rzymian. Poselstwa do ob* 
cy eh odbywać, układy z niemi w narodowym ich 
dialekcie czynić, znakomici Polacy byli zdolnemi. 
Później widać, że nieco by to zaniechane to doskona* 
lenie sig w cudzoziemskich jgzykach. Zjechał sig 
Kazimirz Jagieloiiczyk w Gdańsku z Karolem Kanut- 
Bonem królem szwedzkim. Dla rozmówienia się z nim 
po łacinie potrzebując tłumacza, uczuł potrzebgi 
^^spólnej mowy wszystkim ludziom stanu i uczonym. 
Najwłaściwszym do tego. znajdo wał jgzyk potężnych 
i^iegdyś władców świata; rozkazał wigc młodzieży 

■ 

Uczyć sig go najtroskliwiej, zapowiadając, że inaczej 
nie osiągnie żądny cli urzędów. Odtąd weszło w zwy- 
czaj, iż każdy szlachcic umiał po łacinie (c). 

Odwieczną Polaków wadą lgnąć lekkomyślnie do 
obcych zwyczajów. „WydVvarzania pełno wszędzie, 
9>a podobno u nas w Polszczę więcej niż gdzie indziej; 
5>abowiem nasz Polak, by jedno kęs z domu wyjechał, 
^^nie chce inaczej mówić, jeno tym językiem gdzie 
^ ^trochę zamieszkał." Z osiągnienlem obcych tronów 
pTzez Jagiellońskie plemię , dyalekta tych krain we- 
szły w częstsze używanie i w naszej ziemi; czeski 
zwłaszcza, jako pobratymczy. Wszakże dobrze my- 
ślącym to się nie podoba „kiedy Polak bierze w Pól- 
^,8zczyznę czeskie słowa; chociaż albowiem ich ję- 
^,zyk podobno obfitszy niż nasz być może, a to ztąd 
^^iż pierwej do nich i pismo i nauki przyszły; ale o 
ł, piękność jeszcze to niechaj wisi na wyroku. Nasz 

(c) Bandtkie bist. pol. str. 80. 
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9 Jeżyk liolski rychłoby urósł, gdybyśmy sig go roz- 
„raiJowall (d)!" SJowa Górnickiego i dziś jeszcze 
raoźnaby zwrócić do płci pięknej ^ do młodzieży, któ- 
ra z hańbą, obcą mowg nad ojczystą przenosi. 

Rękopisma. Upowszcchnienie dzieł cenionych z wielkim 
trudem przedsiębrali zakonnicy, albo te osoby, które 
dojść miały cierpliwości i czasu. Tak starannie, praco- 
wicie i kształtnie kreślone były przez nich rękopisma, 
że dziś jeszcze zbiorów naszych są chlubą i ozdobą. 
One nam dochowały niektóre szczegóły &iejów 
przez pisarzy naszych nie wspomniane; one przod- 
ków nam malują, ich ubiory i zwyczaje (e). 

Drukarnie. Lccz powstać miała W tym wieku i po- 
wstała rzeczywiście sztuka drukarska (f), jeden z naj- 
celniejszych wynalazków przemysłu ludzkiego. Ni- 
knie wyet potrzeba, pr^owauia przez lat kilka i 
'. •. ' ■ 

(d) Górnickiego dwońsanin- F. 2. F. 5. ' . 

(e) Nie wspominajcie dawniejszych Mdeków rękopismów^ bi- 
blioteka puławska, do której porycka niegdyś wcieloną została, 
posiada: biblie na pargaminie 141 5 i 1433 r. Żywoty świętych 
i ludzi sławnych w Polszczę , konsylium bazylejskie we 2 ekzem. 
1438 r.; ustawy synodów 1420, 1424 i 1459 r. Akta z Krzy- 
żakami we 2 tomach, dla Zbigniewa Oleśnickiego spisane. Psał- 
terz królowej Jadwigi. lAugosza życie Ś. Kunegun^> życie tejże 
i Ś. Salomei, statuta mazowieckie, pisma teolog. Mjb^aja z Bło« 
liia , księgi obrządków kościelnych Erazma Ciołka, biskupa płoc.; 
graduały 1493, księgę dziejów i zwycz£^ow tureckidi przed 1507, 
i wielu dziejopisów współczesnej ręki obcych i krajowych. 

(f) Jan Guttenberg, Jan Faust i Hotr Szeffer w M6gan(7i 
w 1450, 1454 lub 1457 r. drukować zaczęli. • 
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więcej nad jednym rekopismera; drukiem dzieło wy- 
brane w krótkim przeciągu czasu w tysiące się po- 
dobnych dzieł przeradza, do tysiąca rąk przechodzi; 
powstąją^ wnet hczne szacownych ksiąg składy. 
Odtąd rozum ludzki wstecz nie mógł być cofnionym, 
oświata coraz wzrastać powinna; a mimo nadużycia, 
jakim wszystko na świecie , i ta sztuka podlega , na 
szali sprawiedUwości przeważą jej użytki. 

Czyli podług rzuconych domysłów, które czas pó- 
źniejszy odkryje^ nam równie przynależy chluba, 
ażebyśmy w liczbie pierwszych założycieli tego arcy- , 
kunsztu, w osobie Fausta inaczej Fusta^ naszego 
Twardowskiego widzieli (g)? czyli to mniemanie okaże 
sięmylnóm?— zawsze jednak celniejsze zbiory nasze, 
chlubią się pierwszemi drukami ksylograficznemi, czyli 
rycinami z drewnianych tablic (h). Mamy wybijane 
za granicą na żądania Polaków księgi (i), mamy i 
w krajii naszym w tym zakresie czasu wytłoczone. 

(g) Myśl rzucona w Pszczółce krakowskiej. 
*(h) Biblioteka krakowska posiada obrazek siedzących na ła- 
wie Ś.. Anny, tudzież matki Chrystusa , S. Elżbiety, Maryi Salo- , 
m^ i Maryi Eleofy, z orszakiem innych Świętych , i t&blicą na 
którój pcOer noster a, b, c, d, e, f i dwa wiersze wytłoczone. Pier. 
wszeto były usiłowania jawiącej się sztuki drukarslkiej. W ogóle 
należyte w tej mierze objaśnienie , podaje dzieło Jerzego Sam. 
Bandtkiego, historya drukarń krakow. W Ejrakowie 1815 m 8. 
8tr. 27. 

(O Tamże str. 116. Pierwszy mszał krakowski drukoway u 
^^lotra Szefera w Moguncyi 1487 roku, jest w bibliotece akademii 
Iwowskićj. 
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Dociekania uczonych niezaprzeczonemi dowodami 
. wsparte, juź nam odkryły poprzcdnikaHallepa wSwig- 
topełku Fiolu; i tg pewność wskazały, żeśmy pod 
ó wczas mieli druki słowiańskie, ruskie cepkiewn^, a 
zapewne i łacińskie; że Rudolfowi Borsdorf z Bruii- 
świku tenże Fioł czcionki ruskie wyrabiać kazał, 
obowiązując go do zachowania tajemnicy (k). Za 
ostatnich dwóch panowań przezemnie opisanych 
wzmagała sig coraz bardziej sztuka drukarska, two- 
rzyły sie księgarnie (1), 

Piękne sattukL Zaczyuały równie powstawać pię- 
kniejsze budowy (ł): dostrzegamy używanie zega- 

(k) Tamże str. 122* Oktoich S. Jaaa Damascena drukowany 
.yr Krakowie, przy dzierżawie korola polskoho Kazimira, doko- 
nań meszczaninom krakowskim Szwantopoltom Fioł iz Nemce 
nemeckoho rodu Frank. 1490. 3tr. 84. 

Do najdawniejszych druków naszych łacińskich należy równie 
szacowne dzieło w Puławach będące: Constiłutiones et statua vd 
syntagmatapromncialia incliti regniPoL per ser. pr. et Dom, Dom. 
Kazimirum /, bez miejsca i czasu oznaczenia. Patrz o tem Bent- 
kowskiego hist. lit. pol. II, 1 27. Ossolińskiego t. 2. str. 249—353. 

(1) Za Aleksandra spostrzegamy Klęmasza czy Klima, patrz 
Bandtkie hist. druk. krak. Aleccandri papce commissio in personm 
Sig, Targomcki et Mathiae Grodzichi^ ex parte Joan. Glayniczet 
Balth. Betum executorum testamenti olim Joan, CUnsesch cdcogra- 
phi cofitra convćntum in Wansosz et Sideiow. Eomcs 9 apr. 1503. 

O jedną kartę poniżej zowie go Clenasch bibliop. crac, Panzer, 
Janocki, zś. nim Bandtkie nazywają go Jan Klimes, Joh. Cymes. 

(ł) Dowodem tego świątynie, zamki kn^ów i książąt mązow. 
w stolicach. Semicki str. 372, rok 1500. W czasie napadu Ta- 
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rów (in); a tak i nadobne sztuki osiadały tg ziemig,- 
męztwem, gościnnością, nagradzaniem talentów sły- 
nącą zawsze. Malowidła, posągi zdobiły świątynie 
Boga, gmachy królów i książąt naszych, celniejszych 
osób domy. Wiccejbyśmy w tej mierze powiedzieć 
mogli, gdyby przedrzeć było moźiia zasłonę wieków, 
gdyby obfltsze przodków naszych podania wnuków • 
ich dojść mogły. 

zjawiska na- Tu znajdowaó miejsce powinny wsz«l- 

^^y- kie zjawiska natury. Niezrozumiane wten- 

czas ani docieczone, zatrważały króIÓAV i lud cały, 

zaćmienia (n) i komety (o). Astrologowie niepospo- 

tarów szlachcic Słupecki okupił się im, by w jego dziedzictwie nie 
palili; ne CBdes^ guas in villa patria Słup habebat incendio traderent; 
^deo insigni artijicio fabrefactas ^ ut etiam cum omnibus słructuris 
^oriun temponun , ąuando omnia subtilius jiunt , comparari possint, 
^thi certę Ula domus insigne videłuv monumentum anłigiiitałts, 

(ni) Ex org. civit, antiguae Vars, 1499. c?. IŁjunii, Testa- 
^tameiUum providi NiMosch medici. Zegar większy do kościoła 
5- Marcina , mniejszy wikaremu warsz. zapisuje. 

(n) Zaćmienia słońca były w 1424 d.,26 czerwca, 1431 r. 
'^ niedzielę zapustną, a w 1415 w piątek po oktawie Bożego Cia- 
*ft , o 3 godzinie tak mocne , że ptastwo nie widząc gdzie lecieć na 
ciemię padało, i ukazały się gwiazdy; co, jako rzecz niespodziana 
' nieznana przedtem , podziwieniem i osłupiałością , potem uczu- 
łem rdigijnem wszystkich przejęło. Dług. str. 36C. W 1468 r. 
^ćmienie księżyca in do7no Martis 3 sierpnia sprawia deszcze i , 
powodzie. Przed śmiercią Kazimirza w pełni grudnia , widziano 
3 słońca. Biel. kr. pol. s. 479. 

(o) W 1400 r. zjawienie się komety na początku postu, przez 
W dni widzianej. W 1431 kometa mała przez 8 dni daje eię . 
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litą jsidi.wzietość (p). Płód niezwykły czyli potwo- 
.4 ry|.^vaUowne burze, niezwykłe odmiany pór ro- 
ku (f), wszystko to było jakąś przepowiednią. 
Już t ittenczas widzimy, że w Litwie niedojrze- 

spostrzegać; w 1434 trwała 8 miesiące. W 1456 kometa przez 
miesiąc, 1468 thrie wielkie jedna po drugiej wiele ziego wróżyły, 
jako to; wojn^^glód, pomorek, suchość, powodzie. Stryjk. s. 612 
kometa wielka między wschodem słońca a północą trwała dni 1 5, 
zapowiadając przyjdę Tatarów, które nastąpiło wprędce do Litwy 
i Podola; druga na Zachód, wielki rozlew krwi w Niemczech. 
W tymże dudiii mówi o nich Dług. str. 433 i Erom. str. 526, 
znakomite kłopoty nad lodźmi wiszące, przewieszczywając. 1471 
w jesieni trwająca miesiąc i druga nmiejszą w styczniu 1472 r. 
przez 3 lata był głód, mór, walki; astronomi zowią ją D^ Ascoen, 
skutki jój straszliwe na monardiów i lud pospolity. Przed śmier- 
cią Kazimirza widziana przez 2 miesiące, bez wabienia anaczyła 
^gon królewski Podług ItCediowity zwana Astmie z natary Mer- 
korysza, W 1500 r. miotfa niebieska przez dni 18 zwiastowała 
napady Tatarów. 

(p) Wr. 1447. Matematycy! gwiaidziarze twierdzili, że 
czas na koronacyą zły i nieszczesliwj dmoo. Dług. 8. 28. ^fiedu 
8. S20. Ajunt astroiogi regi Ccuinuro kon^eopaue , et <ucendu$c 
im sw> tmtali prindphtm Capriconu^ «f e« iNifiifYi2t inimieitia Pru' 
temos sub sigm> Csnert, quod e^ opposUam Capricomo heatot, ejepu' 
cnasse ; mon €uUm Udis indimaiio contra Bokgmtot leom subtactnłes 
fiiit 

(r) Potwory rodzące się często pnos dzi<jopbów naszych 
wspominane. D. 19 maja 1505 roka biidH> Krakowa grad jak jaja 
kokosae. W l<łl2 kc^o N. Fanny grom. w Utwie drzewa zakwi- 
Uy, roisiT jantyny. W r. 1500 kio tak soch^ ze w czorwca zbie- 
rano zboia. W 1493« w początku kitcgo muatńo się ptastwo, 
zazieleniły dr^ftwa; IdCi poi«ni pnsi 15 doi ostre mrozy zniszczy- 
ływoTsiko. Bok 1496 bjl dW^l^f i wUb wdbnmie Wisły. 
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wające zboża dosuszano ogniem. Myli się jednak oj- 
czystych dziejów pisarz, dla tej prowincyi 2 tylko 
miesiące lata naznaczając ($). 
' Nie mogg pominąć szczególności, którą przytacza 
Długosz; acz ją inni przemilczają dziejopiso wie, i zpo- 
gardą zdają sig odrzucać. Do monarchy w Srzemie, 
wWielkiej Polszczę wtenczas bawiącego przybył po- 
stannik Ernesta arcyksiąż. austryackiego , ażeby sig 
przekonał czyli jest prawdą, co mu żołnierz polski 
Jan Warszewski mówił, że w Polszczę woznaczonem 
przezeń miejscu, znajdują sig różnój wielkości i 
. kształtu naczynia z gliny, od natury samej utworzo- 
ne. Wyjechał z nim Władysław Jagiełło na grunta 
wsi Nochów, pomigdzy miasta Srzem i Kościany, i 
w obUczu swem w różnych miejscach rozkazawszy 
kopać, wiele garnków rozUoznćj objgtości 1 postaci, 
jak gdyby od garncarza były zdziałane, znalazł. 
Z łona zieiui wychodząc kruche i migkkie; obsuszo- 
ne słońca promieniem twardnieją i do wszelkich 
użytków zdolne. Przez pomieniónego gońca cieka- 
wemu książgciu monarcha przesłał je w darze (t). 

(s) Długosz ks. 10, str. 114. 

(t) Tenie, ks. 11, sti*. 371, pod rokiem 1416. Przytaczam 

* ten szczegół, nie w tóm przekonaniu zapewne, źe pomienione gar- 
U otworem przyrodzenia; lecz mniemam, źe były zabytkiem wyź- 
m starożytności, i rck% ludów, które niegdyś tę ziemię zamie- 
szkały, zdziałane, albo popiołom ich poświęcone ; jakie i teraz, 

• jeszcze gdzie niegdzie wydobywać się dają. Szkoda, że nie wspo* 

luniano dokładniej o ich kształcie , zdobiących je znakach jeśli 

były jakie? Azaliż wskazane miejsce, i przypadkowy trafimek, 

de odkryją nam oo podobnego? 

Tom. n « Si 
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Nie samych tylko panujących czyny dziś malować 
zwykł pędzel dziejopisów, obszerniejsza przestrzeń 
ich ndziałem; kreślić powinni i to , co historyą naro- 
du stanowi. W religijnym względzie powinnością 
ich wyrzec, jakiemi są względem Boga i świętych 
jego przepisów mieszkańcy tej ziemi ? w moralnym, 
jaka dążność ich prawodawstwa? jakie cnoty, jakie 
wady ogółu ludności dają się spostrzegać? w woj- 
skowym: jeśli w większej części obj^wateli to prze- 
konanie, źe krew własną i życie ochoczo nieść po- 
winni dla obrony króla i państwa? jak dalece w nich 
przemaga żądza sławy, szlachetnego odznaczenia 
się bohaterskiemi dzieły? czy duch zdobywczy, czy 
obrony tylko własnych granic, siedlisk własnych, 
żądzę upatrywać w nich można? we względzie skarbo- 
wym: sali skoremi przykładać się do potrzeb kraju? 
w obywatelskim: czy wszystkich stanów równe usi- 
łowania dla dobra wspólnej ojczyzny? jakie pomiędzy 
niemi stosunti ? czyli który z nich nie przemaga z u- 
szczerbkiem innych? istniejący kształt rządu jestże 
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dobrym? co dla ulepszenia jego przedsiębrano, lub 
jakie w nim odzywają się wady grożące dalszem 
zepsuciem? jaki stopień oświaty nareszcie? rozlewa- 
jący się łagodnie na wszystkie klassy, albo w jednćj 
tylko, ze tak rzekę, skupiony kaście, w innych tłu« 
miony? słowem, wymaga teraz czytelnik, czuje ko* 
»nieczną potrzebę ośmielający się pisać: oddając cześć 
powinna monarchom, wyświecając ich dzieła, nie 
zapominać i o narodzie. Tak dąb starożytny czołem 
swćm niebios, pod ziemią rozciągnionemi konary 
samego jej wnętrza zdający się dotykać, wielkością 
swą, mocą i wspaniałą postawą panując lasom, o- 
podal ściąga jiiż pierwsze nasze wejrzenia: im wię- 
cej się kniemu zbliżamy, tem większe poszanowanie 
wznieca. Baczny atoli przechodzień, którego całe 
państwo roślinne zajmuje, dziwi się piękności tego 
króla lasów, i w nim atoli skazy jeśli są jakie, spo- 
strzega; równie baczne spuszając oko, na inne drze- 
wa, krzewy, kwiaty i poziome zioła. W właściwych 
przedziałach mówiliśmy o wspomnianych przedmio- 
tach; kończąc te księgi, jakeśmy przy każdem pano- 
waniu królów opisali domowe ich życie: tak tu pozo- 
staje nam jeszcze, wyrzec nieco domowem życiu lu- 
dów podległych ich władzy. Gdzie rozprawiać przy- 
chodziło o religii, kształcie rządu, prawodawstwie,* 
oświeceniu, i innych tym podobnych okolicznościach, 
śmielsze i ogólniejsze służyć mogły zarysy; tu 
drobne niejako, i więcej szczegółowe; wszakże dla 
tych, którym ojczyste rzeczy nie są obojętne, i te nie 
sprawią tęsknoty, nie będą uznane zbyt błahemi, ani 
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za nadto surowy i niesłuszny wyrok, poczyta je 
niegodnemi historyka (a). Obym tylko uprzejemnieniu 
ich mógł podołać. 

Obyczaje przodków naszych, w początku obranego 
przez nas zakresu, tak były skrorafie i proste, jak 
wiek w którym żyli. Połączyły sig dobrowolnie dwa 
narody oddzielne , zbratniły dwa ludy przeciwne so- 
bie niegdyś. Wyższą nieco kulturą obdarzeni Pola- 
cy, obszerniejszą udarówani swobodą, udzielali ich 
Litwinom; ci nawzajem poświęcenia się dla wład- 
có w, gorliwości dla kraju , pogardy życia w potrze- 
bie , nowo stawiali przykłady. W przymioty pier- 
wiastkowym, nieskażonym ludom właściwe, bogaci, 
silniejszy hart nadawali duszom tych, z któremi ich 
kleił węzeł poprzysiężonej jedności; większą tęgośź 
umysłom, w których pierworodną sprężystość cokol- 
wiek zwolniała. Tak dwa kruszce stopione razem, 
inne, że tak rzekę, tworzą ciało; jeśli tracą jedno, 
zyskują drugie: zmniejsza-li się ich ciężkość? wyższą 
świetność, dźwięk milszy w sobie znadują; tak głaz 
twardy w starciu ze szkłem, jemu blasku udziela, i 
sam się wygładza. 

Światłem wiary od kilku już wieków zaszczyceni 
Lechici, pierwszy jego promień dobroczynny rzucili 

(a) Mam za sobą przykład znamienitego pisarza dziejów angidr 
skich fiob. Henry. Rozgatunkował on, jeśli tego wyrazu użyć się 
godzi, swą księgę dziejów, i w ni^j zwyczajom, tudzież obycJkjom 
narodowym dał miejsce ; w opisaniu których równie jest żadiwy* 
cąjącym jak w iimych ważoiąjtzyeh przedmiotach. 
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W krainę Gedyminów, Olgierdów; ci z wdzięczno- 
ścią i zapałem przyjmując ten drogi upominek , gor- 
liwością swą zapalali, nowym jakoby ogniem samych 
nawracających. Pierwsi w dostateczne , za nadto mo* 
^e pobłażające opatrzeni prawa; drudzy wolę książąt 
swoich, jedynym niemal znali prawem. Nadaniem 
Łndwika ujrzeU się jego poddani wolnymi od wszel- 
kich danin, wyjąwszy małą, nigdy potrzebom kraju 
.nic mogącą dostarczyć, opłatę; litewskim książętom 
podlegli, nad sobą i rodziną całą, nad majątkiem i 
życiem nieograniczoną przyznawali im władzę. Po- 
tomków rycerzy z Chrobrym , BolesłaAvem śmiałym, 
Krzywoustym dokazujących, odznaczała pewna umie- 
jetność wojennej sztuki; ta była obcą Mendoga zie« 
Knię osiadłym: pierś własna jedyną życia ich tarczą, 
sita orężem , natarczywość i nieustraszone męztwo, 
*iidzież wola panujących bodźcem jedynym. Nowy 
Iiowstawal więc rzeczy porządek, obu ludom ko- 
XT[y8tny. 

Długie panowanie Jagiełły i słodkie jego rządy, 
dogodne były właśnie poAvolnemu zlewaniu się tych 
^iiass różnorodnych; skojarzenie to coraz ściślejszem 
czyniły. Warneńczyk i Polakom panował, i na wę- 
gierskim zasiadał tronie. Synowie Kazimirza od 
Węgrów i Czechów za władców żądani; Austryaczka 
Ibyła ich matką. Olbracht zbytkom i zniewieścrałości 
cddany. Aleksander za małżonkę pojął Helenę córę 
"W. książęcia rosyjskiego; wpływ ościennych mo- 
carstw, zaczął więc skutki swe wywierać. Zwiedzinic 
Kynm z powodów religijnych, podróż do cudzych 



/■. 
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krajów dla innycli przyczyn rozlicznych; przyjmo- 
wane służby wojskowe u obcych mocacrstw, przez 
chciwych sławy, niemniej udoskonalenia sig w tem 
rzemiośle; napływ cudzoziemców pragnących lepszego 
bytu, jaki snadniej zyskiwali w ziemi naszej; handel, 
rozkrzewiająca sig coraz bardziej oświata, pobyt u 
dworu swych krplów, zjeżdżanie sig z sobą na obra* 
dy, częstsze coracz stosunki, to publiczne, to domo- 
we; wszystkie te razem połączone okoliczności ście- 
rały rdzg dawną, zagładzały chropowatość; ale ra- 
zem ubywało drogiego kruszcu i prawdziwej wartości, 
lubo natomiast znajdował sig pewien pofysk, i gład- 
kość od obcych przejęta. To był właśnie stan przej- 
ścia z jednej ostateczności do drugiej; powolnie dzia- 
h]ąfiy ]ak z\yyk\e j lecz działający skutecznie. Nie 
była jescze powszechną ta świetność i wygórowanie, 
ani ten zaród skazy, jakie się we wszystkiem niemal 
okazały za naszych Zygmuntów; ani ta krzepkosć ostra 
pierwszym chwilom tej epoki właściwa. W cząstko- 
wych opisach, jakich ślad znajdować możemy, szu- 
kajmy rysów, któreby to udowodnić mogły. 

Rocznikarze raczej jak dziejopisowie dostatecznem 
mniemali, gdy nam opisy bitew, zawarte przymierza, 
i główuiejsze czyny podali. W rękopismach ówcze- 
snych podobnież, te tylko niemal znajdujemy przed- 
mioty. Sztuka drukarska jawiąca się zaledwie na 
końcu 15 wieka, powstała u nas silniej od początku 
szesnastego stulecia. Nie rychło się jednak utworzył 
zapas dzieł, któreby i w tym rodzaju przekazały nam 
jakkolwiek przodków naszych podania, któreby ma- 
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lowały ich zwyczaje , nałogi , cnoty i wady, dobre i 
złe przymioty. Poetom to , i w icii duchu piszącym 
oddajmy tę sprawiedliwość, źe wnich najprędzej po- 
dobne dostrzegamy ślady. Tak było w dawnej staro- 
żytności, tak u innych narodów, i u nas podobnież. 
Rej z Nagłowic (b) i Górnicki (c), w prostocie swój 
obfite tych szczegółów okazują nam zbiory. Nie 
nader odlegH od tej ciiwili, na większą zasługują 
wiarę. Przesadzone niekiedy ich obrazy, te osłabiać; 
dwom ostatnim jagiellońskiego plemienia panowa- 
niem może więcej właściwe , te odróżniać starałem 
się. A jeśliby mimowolnie ojcom było przyznawane, 
co synom raczej właściwie (trudna bowiem i niedo- 
strzeźona czasem ta nić, która te dwa przedziały odo- 
sobniać mogła), to czytelnik sam, późniejsze wre* 
Bzcie dociekania wyświecą, znajdą i odkryją. 

(więżenia Naród Avojenny, nie dziw, źe się odda- 
yeerske, ^^ł i W domowćj zaciszy takim ćwicze- 
niom, które umysł jego męzki zajmować, do prac inie- 
bezpieczeiistw spodziewanych zaprawiać, zręczność 
i szykowność udzielać, ku zwalczeniu ośmielających 
się wtargnąć w jego ziemię nieprzyjaciół, zdolniej- 
szym uczynić mogły. Zawsze w Polakach odwa- 
żnych znajdowano mężów. „Zbroja częstokroć naj- 
wmickszą ich była pierzyną, a z przyłbicy najsma- 

(b) W dziele, którego tytuł Zwiei^zyniec, u Macieja Wierzbię- 
^1 1574 in 4. tudzież, Żywot poczciwego człowieka. 

(c) Łukasza Górnickiego dworzanin polski. W Krakowie 
Alokował Maciej Wierzbięta. 1566 roku in 4. 
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„cziiiejszy trunek; płatniejszy był u przodków na- 
„szycli rycerski człowiek ztuławą, aoiźeli wykrę- 
„tarz ż wichrowatą głową. Owa jedwabna postawa, 
„słowa pieszczone 9 zemdlona mowa, nie podobały 
„się nikomu. Przeciwnie, gdzie umysł sta(ec;^&ypocz- 
„ciwym umysfem ozdobiony, iż na się ńio wszete- 
„cznego nie czuje ,^ czegóby sig po wstydać miał ; te- 
„dy y słowa y wyrok u nie^o, jako u orła, to wszy- 
„stko na słońce patrzy; a jako u onego hetmana, 
,,który swemu rycerstwu i sprawą i powierzchowno- 
„ścią swoją dobrej myśli dodawą, Nadobnemi obycza- 
„jami , słusznem zachowaniem cześć wzniecał Polak) 
„szacunek zyskiwał (d). W każdym domir zdol)iła 
„ściany zbroiczka chędoga, arkabuzik, siekićrt;:a, 
,5czapeezka z piórem; koniczek na stajni zawźdy był 
„gotowy, boć tego potrzeba i dla swey i dla RP. po- 
„sługi, a gdy był postrach o trwogach, wnet sobie 
„rumaka .wyprawiał, oręż cbędoźył." Strzelanie 
z łuków, ciskanie z procy, miotanie kamieniami, pły* 
w^nie; to ulubione ich zabawy. Gdy się zbiorą, ję*^- 
dni się po piasku gonią, drudzy przez się skaczą,, 
ci idą w zapasy (e). Wszakże i w tych ćwiczeniachi 
godnych Spartanów, proścr i szczerzy Polacy saoKH- 

(d) Zyw. pocz. człowieka przedmowa list 17 i 19 str. oćtwr^ 
Górnickiego dworzanin D 4. E. Używać mi nie raz przyjdzie ^ 
wlasny^^ wyrai^ tych wzorowych pisarzy. 

(e) Górnicki dworz. E, 2, Było tćz a nąs we czci to ćwicze- 
nie, za pasy ^hodzu^ ; a nie darmo; bo do csynknia z kim pieszo, 
wiele to pomoc może. 
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ehwalstwo wyszydzali (f), przysadę i nader wyszu- 
kane sztnki znajdowali nagannemr , odrzucali z po- 
gardą (g). 

I Polak zawsze był dobrym jeźdźcein ; do tego ro- 
dzaju shiźby wojskowej, wrodzoną niemal okazywał 
oeliotę; uczył sig też wcześnie, 99Jako konia munsztu- 
,^kiem załowić, jako mu gi przyprawić, y jako im 
9,zathaczać, y jako go zrazu wybość, uczył sig dziel- 
9,nego rumaka osieść, na nim poigrać: wprawiał sig 
^jakoby go tbeź czasu potrzeby obrócić. A jeśliby 
9,ixiógt y drzeweczko gnieść, tedy y to nie wadzi 

(O Tenże praed m. K. i znak dnikar. krak. Tenże też bo się j 
^nmowaó iiciy], na potkaniu b towarzyszem, cbocia tbamton nie 
^ńe 00 aatoka, hnet stanąwszy w krokn pokaznje jakoby miał 
^)dbić, y potym dąć na nieprzyjcuuela ; drugi iż łuk duiy ciągnie, 
^ nie źle slrzeki , każdego kto jedno w dom do niego przyjedzie: 
^cdiocia czasem zdechlina drugi będzie, pyta jeślibi z nim z luku 
ostrzelać chciał. Przed. D. jako on który rozebrawszy się do ko- 
gorzey skoczył, niż póki skakał w kabacie. 

(g) By tćż był ten zwyczaj w Polszczę, który we Włoszech y 
ąFranciey jest, grać piłę, na koń skakać: chciałbym aby móy 
^Sworzanin y to dobrze umiał. A jako piły nie grawamy, iż nie 
'^trmśz iego 6b;^czaju; tak zasię morszpręgi (saltua morUdes)^ latanie 
^3bo diedzenie popowrozie^ by dobrze unas było poepolite, jednak 
^iija ja tego fwamu dworzaninowi nie dopuścił, bo to już cóś na 
^lietdniotwo possło, a szlachcicowi by kąska nie przystoi. Grórni- 
cki dworzanin E. 3. Lindo wyraz mietelnictwo tłómaczy jako 
sztnkę miotania się po powrozach; jabym mniemał, że to był ra- 
cz^ wyraz pogardy dla wszelkich kunsztów, którym trudność 
^!>osQźyteczna, żadnej nie obiecywała korzyści szlachetnej, i w Um 
^mmsam mietelnictwo znaczy jakoby kuglarstwo. 

Tom U ^^ 
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błoga panowała spokojność. Jakoż w wojennej wy- 
prawie przyznawano ran odwagę i biegłość w tej 
sztuce, wśród zabaw rycerskich szykowność i zrę- 
czniejsze nad innych działanie. A tak czyli się gdzie 
okaże w postaci szermierza, 99Jako rychło broń w rg- 
*„kę weźmie, a w kroku stanie; tak wnet poznać je- 
9,8li co potrafi: czyU jako nsarz gdy z drzewcem a 
„2 tarczą na konia siedzi, chocia nic nie pocznie, 
,jednak z jednego trzymania drzewa znać to , iż do- 
nhne z nim umie (k).^^ 

U dworu królów, w czasie ich koronacyi, zaśhi- 
bin, kiedy podle gU im książęta hołd składali, przy 
wszelkich znamię nitszj^ch wypadkach, bywały tur- 
nieje piesze, turnieje konne, szermowanie, goni- 
twy i inne ku napasieniu oczu zabawy. W szcze- 
^Iniejszych fortunnych jakich zdarzeniach, w dniach 
Oznaczonych, widywano je u możnych panów; a 
nawet w miastach celniejszych biegano do zawo- 
dów, strzelano do tarczy. Poczciwe to są zabaw- 
ki, lube krotochwile , a jako wymagające siły i zrę- 
eznoscf, młodym zwłaszcza przyzwoite. Chcąc wnich 
smiele się okazać, ubiegający się nmsiat być dobrym 
jeźdźcem, „musi koń znać, wieść go pięknie i kształ- 
townie na nim siedzieć" i w innych ćwiczeniach bie- 
głym być wypadało ^ nim się kto ośmielił przed ze- 
braną publicznością z niemi popisywać. „Gdy się 
I, więc trefl w gończej, albo w kolczej (1), abo w tur- 

(k) Gromie, dworz. Kk. 4 F. 8. odw. 

0) W ganilwie abo w bieganin do pierścienia. 



j^nieni być, pomniąc na którem miejseu jeat^ i 
,9przeil kim sig okazuje^ winien Bi§ starać, aby nie 
,ptyLko był strojno^ ale warowno; a przeto koa aby 
„był piękny i dobry, rząd rzetelny, świetny, barwy 
„the które pospołn na ubiór złoży, aby się zsobądo- 
,,brze zgadzały; wecliterowie (ł), aby trefnie iibrani 
,,byli ; na hełmie swym iżby miał co osobnego ; zbro- 
,3Ja malowidłem i złotem żeby była wzbogacona (m).^^ 
Przejmując te zabawy rycerskie od obcych, nada- 
liśmy im przecie swoją cechę : uświęcone w nich by- 
ły ojczyste zwyczaje (n). Jeśli w ezćm cudzoziem- 
skie zdawały się celować ludy, wnet im sprostał Po- 
lak, a w krotce* je przewyższył. ,,Włoszy mają tę 
„sławę (rzekł Górnicki w dworzan. E 3) iakoby byU 
,,dobremi jeźdźcy, co się tycze kształtownego tocze- 
„nia koniem^ ktemu tei iakoby do quiutarzy (o) do 
„pierścienia najlepiej biegać mieli; uiecbajże mój 
„dworzanin przed Włochy przodkuje. Dawamy Łćź 
„to Nięmcoin , że w kolczej nikt lepiej nad nie, tak 

(ł) Czj nie giermki ? z niemieckiego d. Wacht er, atraźnik, pil- 
nujący, służący. 

(m) Rej żywot pocz. czło. 1, 254. Zbroja pewna każdego ry- 
cerza chrzećciański^o. 

A toć iście pewna zbroja, 
Pewniejsza niźli pstra twq|a ; 
Chociaż będzie pięknie malowajut, 
Ztotem pięknie nakrapiąna. 
(n) Góm. dwo. D. 2 około bitwy w szrankach wszystko ina— 
czćj- u nas, niźli jest we Włoszech, 

(o) Nie umieśdt tago 4łowa» ani go wytlómaeijł Łisde. 
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,pdużym, (mocnem) siedzeniem, jako y fortylmi. Nuż 
„Węgrzy^ którym to jest jako rzecz przyrodzona za 
,)tarczą dobrze siedzieć y mężnie gonić; wszakże 
^^Polak im zrówna y przemoże ich łatwie.** Starano. 
sig wszakże ile moźnpści, aby te krotofile nie były 
szkodliwe, nie obraźne, nie krwawe; okazywali sl^ 
w nich książęta i najmajgtniejsi panowie (p). Zrę- 
czności w tym zawodzie przeznaczone byty koszto- 
wne nagrody. „Jako gdy strzelcy z rusznic do tar- 
„czy strzelają, kiedy żaden w prawy pośrodek, gdzie 
„gwóźdź jest, nie trafi; kto najbliżej gwoździa ugo- 
„dzi^ ten najlepszy klejnot bierze. I u zawodu, kto 
„nie może być pierwszym, wiele ma przed trzecim, 
.,gdy wtórym przy bieży. ^' Dla rozweselenia widzów, 
ukarania mnićj zgrabnych, były i szyderskie podarki 
rzeczywistym większej przydające wartości (r). U- 
sposobieni wprawą i ćwiczeniem podob nem^ przy mę*. 
ztwiektórem słynęli zawsze, „przodkowie nasi (po- 
H^tarzam tu słowa Reja z Nagłowic w żywocie pocz. 

^'2ło. f. 190) „bardzo biiali, a posiadali nieprzyjacio- 

» 

Cp) Bey źyw. pocz. czło. L 50 iakoź to poczciwema panu 
''So nie szkodzi, kiedy ostrożnie. 

^r) Tamże L 129 s. odw. Gdy się przypatrujemy tym świec- 

*^Oq zawodom ; tedy więc tam u kresu bywają y pieniądze, i ada- 

'i^^c^flski, i Bidaia i insee drobne rzeczy ; bywa też naostatku i świ- 

*^€t. A czyj koń najpierwej przybieży, ten bierze pierwszy klej- 

^ot^ drugi za nim bierze drugi klejnoty także y do dalszych. A ten 

^^ nę już na samym ostatku przywlecze, tho mu świnię do szkapy 

przywiąźą, 7 musi ią podle siebie wieść na powodzie aż w miasto* 

^*>o w dwór zkąd wyjechali 
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„ły swoje w onej szczerości a w prostocie swoiey: 
9,alboiviem pan Bóg bywał z niemf>^ 

Szczególniejszemi nad innych wsławiający się 
dzyny, odwagą i zręcznością, przez monarchów pa- 
só^wany był rycerzem. Uroczysty bywał to obrządek. 
Przed siedzącego na tronie króla, licznóm najznako- 
komitszych osób otoczonego gronem, od towarzy- 
szących mu prowadzony, przystępował z pokorą pra- 
gnący tego zaszczytu, przyklękał, i czoło swe schy- 
lilf r trzykroć mieczem dotknięty po barkach. Pokąd 
jśłoto nie było tak upowszechnione, ifiosiądzu do rzę- 
dftiia koń, do strzemion i ostróg używać mn dopu- 
witzano; później kładzono mii pierścień kosztowny 
na palcu, łańcuch szczerozłoty na szyję. Zacna 
to rzecz była, najwyższy stopień nagrody, równający 
ich z najszlachetniejszemi mężami. Cnota, wale- 
czność doznana i świetnemi wsparta dowody, nieza- 
chwiana jiiczem wierność, zasługiwała na to jedynie 
w początkowych zwłaszcza wiekach. Zwano ic 
także rycerzami złocistemi eguites aurałi: ztąd po 
wstali z czasem kawalerowie orderowi (s). Oni wzo 
rem byli młodzieży, poczynającym wojownikom, 
zapewne w szyku do boju dozwolono im najcelniej 
szego przed chorągwiami miejsca (t). 
Mężnych oby wateli odważne małżonki i c^ry prze 



(s) SapJfeha De orig, Ord* AqtiUae Albae. 

(t) Górn. U 5. O tych żołnierzach przed znamionami stawaj 
ćjdb, których militesantesignani zwano. WDłagoszti to dostrzęg' 
szy, mówiliśmy tam, gdzie rzecz o wojskowofcŁ . 
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magaty niekiedy słabość płci swojej właściwą ; i by- 
wały takie, „które z mieczeiiit z oszczepem tak do- 
,9brze umieją jako mężczyzna który , ktemu na koń 
•,ochotnie wsieść, dobrze nim toczyć, nic naprzód źa- 
^,dnemu jeźdźcowi nie dając; wszakże nie znajdowa- 
9,no z właściwą rzeczą, aby się w to męźczyńskie 
9, ćwiczenie, które potrzebuje siły, wdawała (u). 

BihDa w szrankach czyli pojedynku 

Pojedynki. Obraza Tzcczy wista, niekiedy błaha, isto- 
"tnćj bitwy pomiędzy dwoma przeciwnikami, to jest: 
])Ojedynków bywała powodem. Nie przedsiębiorę ich 
"usprawiedliwiać; powstają przeciw nim boskie i ko- 
ścielne ustawy* zakazują ich władze rządowe. Duma, 
^próżność i przesąd, niekiedy smutna konieczność do 
^lich prowadzi ; zapobiedz im, wykorzenić ich mimo 
i^szelkie usiłowania nie dozwala. Obelga rodzi nie- 
sławę, wymaga zemsty w przyjętem od świata mnie- 
maniu: we krwi zuchwalca zmazaną być powinna. 
Historycznie przodków naszych w tej mierze zwy- 
czaje opowiadam. W nader ważnem zdarzeniu od- 
lYodzić nie śmiejąc, taką dworzaninowi swemu Gór- 
nicki (w) daje naukę: „potrzeba, żeby wiedział po- 
,^stępki wszystki, j fortele około bitwy w szrankach. 
„Nie chcę, aby do takowej pojedynkiem bitwy był 
,,chciwy> chyba gdyby mu szło o poczciwość. Ale 
„kiedy człowiek tak daleko w tej mierze zabrznie : 
„tak przed wyjechaniem na plac, jako też i na placu 

(u) Górnicki X. 8 i strcnu^ odwrotna, 
(w) Tenże w dwonsaninie E. 2. 
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« 

^i^ b^ąc,nrehardzie ani zuchwałe 9 ale śmieleA 
,, rzeźwie poczynać ma sobie sercem niezwydęio- 
,Vi*6in-** Nagania pojedynki i wj^śmiowa, kiedy młódź 
^yebaczna rwie się do nich dla powodów nikczemnych, 
^dnych jedynie pogardy, albo na przebaczenie za- 
sliigujących (x^. J tu umiejętność stanowiła wiele, 
znaczną dawała przewagę (y). Uroczyście niekiedy 
w szrankachf przy wez waniii widzów , z wiedzą, a 
naWet za upoważnieniem królewskiem, odbywano 
czasem pojedynki (z); inną rażą wnet następowały 
po uczynionći krzywdzie (a). Acz:? bywały i smier- 
tekie te walki osobiste; zdaje sig jednak, że nawykli 
dzielnie robić pałaszem, czgściej ścinali. się na szable: 

(x) Zyw. pocz. czlo. I. 72. s. odw. Wiąc to jeden drugiego 
ohali, a e onty krotofile l» idą wsie, ai jed^ z cłtroną nogą, difl- 
gi e roadartónł nehcni^ id% skowycząo do damo. 

Tamże list 16 s. odw. najdziei teł w dnigim kraju; iź lada 
koTjTwda tak będzie poważna, ooby jąmó^kiłkieini^wodpMiwtA 
irmat już pancerze szorują, arkabiizy szrobuj^ hamaaze, panoerze 
skrzypią, aby jedno zwyczajowi zadosyć uczynić. 

(y) Górnic dwa I^. 5. Kiedy dwa szermuiąrz* jeden drogia- 
go ubije, to Elię umiejętnością dzieje, którą jeden przed drugim 
ma przodek. 

'* .• 

(z) Obacz przy końcu pod lit (z) list Monarszy z AJetryk ko- 
ronnych wyjęty, podiAJący przepisy odbycia pojedynku. 

(a) Beja Zwierzyniec s« 79. odw. 

Acz nie dba, aby w sprawie był jakim doktorem ; 
Lecz umie dać rok szablą zawity sa dworem. 



unikając agnistej broni. Barda, gpubianin, w po- 
wszeehnim był obrzydzeniu (b). 

Łowy. 

Polowanie. Mczka to była zabawa, lubib' ją Polacy, 
a posiadając Avłośei zamożne w lasy, obfitujące we 
wszelką zwierzynę, dziś wyplenioną całkiem, lub w 
w małej liczbie istniejącą zaledwie, chętnie się jój 
oddawali. Jagielle, Witołdowi myślistwo było upodo- 
banem, poświęcali mu ochoczo swobodniejsze, zimo- 
we chwile, dalekie w tym celu odbywali podróże; do- 
niagali się i zyskiwaU od mistrzów krzyżackich i ksią- 
żąt mazowieckich wolność polowania av podległych 
im ziemiach. Za królów i książąt swych rwzoren). 
Smakowały w tem i inne stany; tu się zatwardzały 
i^\k ciała, tu przywykali do niewygód, znojów, ostrej 
Pcry roku; tu wprawiali się zręcznie trafiając rozją- 
trzonego zwierza, polotną sarnę, jelenia, zająca, lub 
l^taszynę małą, jak ugodzić w serce nachodzącego 
(jczystą ziemię napastnika, jak śmiertelny cios mu 
^dać. I z płci pięknej nie jedna dozwalała sobie 
^j uciechy (c). Dostrzegamy polowania z psami goń- 

(b) Gór. dworz: N 2. Mają sobio owo za wielką rzecz, kie- 
o kim jest tu sława, iż czysty towarzysz: otóż aby dostali they 

^awy, czynią im najgrubiej mogą, y nie tylko jeden drngiemu od 
latki nałaje, słów szkai^adńych ni z tego, ni z owego nasadzi: a 
, ^>cnjasto dobry dzień, owo karczemne powie. 

(c) Gór. X 3. myśliwych kobiet nie wspominam, bo tych 
"'^ I*olszce pełno. 

Tom. IK 53. 
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częmi, chartami (d), z stecią, rozjazdem (e), z kro- 
gulcem, sokołem, jastrzębiem (f); wymjzyc je, żeby 
• tę posługę oddawały człowiekowi, było rzeczą tni- 
, diią, pracowitą (g); wszakże uciecha nagradzała wszy- 
stko. Zręczny „myśliwiec pozrzawszy na psa, na 
„ptaka, już hnet wie, czo w nim wre; jeśh rączny, 
,jeśli łuczny (h), jeśli łowny, albo gniewliwy (i). 
„Chartem, iastrzębiera y innemi upominki przyjaźń je- 

(d) Zyw. pocz. czło. 1. 110. Tamże sobie możesz kazać, y 
pieski iesli je masz wywozić, tamże sobie wnet rozkoszną kroto- 
filę uczynić: ano rozliczne głosy, jako fletniczki z puzany krzyczą, 
ano myśliwiec wrzeszczy, trąbi dojeżdżając za nimi. 

Tamże: aisasz nie rozkosz, z charty się przejeździć, 

(e) Tamże : na cietrzewka sieć zastawić, kuropatwiczkę roz- 
siadem przykryć. 

(f) Gór. dwo. J. s. odw. Nie ganiono za starych, kiedy kto 
diodził bez ubrania, włosy utrefione rozpuściwszy: a z krogulcem 
cały dzień, więcej dla stroju niżli dla potrzeby^.- Żywot pocz. czło- 
r. 21. 97. 109. s. odw. Pojedziesz za się sobie z krogulaszkiem 
do żniwa, ano nadobnie źną, dzieweczki sobie śpiewają, drudzy 
pokr^kawają, snopki w kopy znowu układają: ano im y milej y 
sporzej robić, kiedy pana widzą. A wszakoż nie owego, co się 
z niemi po polu z toaczugą goni, albo biczem po grzbiecie kołacze. 
Tamże sobie y przepióreczkę ugonić może. 

(g) Reja żyw. pócz. czło. I. 97. Także i sokół i każdy p4hak, 
gdy go nadobnie ugłaszczesz, foremną jaką czapeczkę nań wło- 
żysz; nuż za tobą lata od sthawku do sthawkii, już krąży, szuka 
czymby ci się przysłużył. 

(li) Wyraz łuczny^ tłómaczy Linde nieprzebaczający ; zape- . 
wne ten co wszystko złowi, 
(i) Gór. dwo. U. 5. 
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daano (k)." Dla królów i moźiiiejszych osób (po- 
wiada Górnicki w dworzaninie J i 2) niechby było 
myślistwo wszelakie y każda krotochwila wielkiemu 
panu należyta. 

Dwory królów i panów. 

ihoory. . Już i wtcnczas daje się postrzegać , źe 
młodzież wychowanie skończywszy, garnęła się do 
dworu królów, lub moźniejszych osób (I). Tam była 
ostateczna, źe tak rzekę, szkoła dla zaczynających 
wiek dojrzalszy ; tę. przebywszy, obierano stan, do 
jakiego kto miał powołanie (ł). Dwory torowały zwy- 
kle drogę do dzieł rycerskich, i nabycia przez nię sła- 
H^y, nauczały cnót i pięknych obyczajów; wszakże 
niekiedy i zepsucia bywały zarodem (m). Utrzymy wa- 

(k) Zyw. pocz. czlo. I. 21. 

(1) Beja zwierzyniec s 74 Gór. dworz. B. 4. Ten tedy biskup 

CSam. Maciejowski) miał zawżdy około siebie zacne, uczone y dziel- 
'^^ lodzie , na eo kosztu, ani starania nie litował, garnąc takie ku 
Solne i wieUdemi inrgielty wzywając; tak iż dwór jego był jedną 
Opo bną Bxk6tą ryoarskidi ludzi, z któremi żył nie jako pan z słu- 
S^jni, ale jako ociec z syny. 

Dwo. C. Y Kostka mój cbocia młody, jednak w tej mierze mo- 
popisaó się nie grubie. 
(ł) Zwierzyniec s« 57. 

Bo u dworu ćwiczono, więc w żołnierze dano: 
A z takiej szkoły żaczki pierwiej obierano, 
(m) Tandże s. 74. 

Acz i z młodych lat swoich gdy na dworze służył, 
W rycerskich sprawach swoich przed innemi płiiźyh 
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naw nich młodzież zwykle występowała strój |io (n). 
Pomy, NijB mówig tu o miastach, gdzie wspa- 
nialsze od początków niemal wznosiły sig budowy; 
chcg nieco powiedzieć o wiejskich mieszkaniach. W 
kraju doznającym czgstych napadów, i monarcha (o), 
i prywatni (p) stawiaU zamki, jak na ów witk i prze- 
ciw takim nieprzyjaciołom obronne, by w nich sami 
bezpieczniejszy znajdować mogli pobyt, i przyle- 
głym otwierać w nich schronienie. Jnne wszakże bu- 
dowy za przodków naszych były skromne (r); nie 
potrzebowano gmachów dla przebywania w nich na 
wsi; wigcej sig starano, ażeby w domeczku było wszy- 

r 

stko chgdogo, wszystko miło (s). W zgodzie i je- 
dności żyjąc, nie wymagano oddzielnych dla mgża i 
żony, dla każdej osoby rodzinnej komnat, mieszczono 
sig acz w szczupłej zagrodzie; a jeśli gość bywał licz- 



W tćmźe dziele wiersz na dworstwo : 

Cóż 2a dworstwo oszydzió zwłaszcza wierzącego, 
A' śmiać się lada czemu, choć nie trzeba tego: 
Grać, próżnować, łotrować, póki stanie wora, 
A umiesz to leda chłop, choć nie był u dwora. * 
(n) Żyw. pocz. czło. L 81. Każdy będzie z lisim kołnierze! 
trudno będzie poznać być pan. 

(o) Stawiał ich wiele Kazimirz król chłopków, stawiał Jagic 
ło i jego następcy. Gór. w dworza. J i 2. powiada o król 
»wiodłbym go też y na to, aby budował, a nie leda jako, ale z 
dziwnym budowaniem y wlelkości(> pałace, zamki, jako dla cz 
swej za żywota, tak dla wiecznej pamiątki po śmierci. « 

(p) « Mamy tego przykład za Wład. Jag. p. hist, pol. i w« 
(r ) Grór, dwo. J s. odw- 
' (s) Bc^ żyw. pgca czło. Ł 32 b, odw. 
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niejszy, częstowano go uprzejmie i oclioczo, w pię- 
knej porze roku w chłodnikach, hib zdobytych na nie- 
przyjacielu namiotach; zinićj. w lepiance jaką kto po- 
siadaL Mamy wzmiankę o ohieiacii, ścianach malo- 
wanych, złoceniach nawet, kobiercach i oponach (t). 
Sprzęt wszelki prosty był, potrzebom wszelakoź do- 
gadzający ; lipowe lub inne u uboższych, pokosto- 
wane u bogatszych łóżko; posłaniem wyprawna skó- 
ra ubitego zwierza* kołdry zwykle z futer, tudzież 
skromny wezgłówek. Ci którzy większej dozwalali 
sobie miękkości, pstre (kolorowe) miewali poduszki 
i kołdry, nad łóżkiem zawieszone namioty. Stół dę- 
bowy lub sosnowy, takież stołki i ławy, ucztom i po- 
siedzeniom wystarczały; pułki lub szafa umieszcze- 
niu sprzętów potrzebujących schronienia. Kmiotków 
f-iiałupy zdaje się, że były zawsze bardzo liche. 

hainic, Łaźine potrzebą i rozkoszą niejako wszyst- 
'^ich ludów północnych; rzadki dom któryby ichnie 
'iiiał dla wygody własnej; w miastach, bywały ku 
Potrzebie pubhcznej (u). 

(t) Zwierzyniec s. 64. Żyw. pocz.czlo. L 17. 19.31. 69. 105. 

(u) Ecja żyw. pócz. czlo. I. 161, jakoby przyszedł do pię- 

■^■>ej a wonieji^ćj łaźnicy, których oiiy wszystki pracz y U'iidy z 
^*^«3bie nadobnio wypoci ; a jeszcze sobie gorzał oczk^^ oliwki^- a 
■>«.rskim mydełkiem grzbiet natrze. 

1. 237. 8, ddw. Byś się ługiem pigwowym mył, 

Nie pomoże jeśliś łotr był, 
Za nic tu różanna wódka, 
Jeśiió grzebie w głowie kotka. 



^ • 
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Konie, po- Stajnia U dawTiycli Polaków, pełna oso- 
^0%^. bnycli koni dla potrzeby czasu wojny, ja- 
ko tóź dla pociechy czasie pokoju. Nikngla stopnio- 
wo prostota starożytna. Co przedtem pieszo lub wierz- 
chem odbywano podróże, ujmując sobie wszelkich wy- 
gód (w); dla niższych stanów powstał zwyczaj uży- 
wania wozów, dla bogaczów i żon ich, kolćbek , u 
których ze wszech stron błyszczały gaiki, albo po- 
złociste lewki ; zasłane były kobiercami na oba boki 
wywieszonemi, altembasowe (x) kładziono wezgło- 
wia, szkarłatne popony. Dzielniejsze rumaki zwła- 
szcza wierzchowe bywały drogie, rząd kosztowny 
równie (y); na woźniki w zdarzeniach ważniejszych 
osobliwie czerwony. Ogony u koni podobnąż farbą 
malowano (z); zimową porą niedźwiedzie skóry, kry- 
ły je aż do kolan. 

Gospodar- Lccz odwróćmy oko od wymysłów zby- 
stwo, ttu i przepychu: w skromniejszych sie- 
dliskach zajmowano się gospodarstwem, dzielił je po- 

(w) Gór. dwo. J. s. odw. Ganią starzy iż oni w młodości tak 
nie czynili, jako ubierać się ciepło młodemu, jeździć na wozie, 
wozić łóżko z sobą; czo wszystko nic nie wadzi, zwłaszcza kie- 
dy jest pokóy; bo okrom pożytku y wczasu który jest s tego, iusas 
to tak w obyczaj weszło, iż tego nikt nie gani. 

(x) Z tureckiego ; materya jedwabna grubo tkana ze złotem 
Słów. Lindego. 

(y) Żyw. pocz. czło* I. 58. Nuż zasię poiazdy nasze koń z 
500 zlt. rząd za drugie (500 złt. dziś. 

(z) Tamże I. 90. jako czerwony ogon u złej szkapy. Jni — 
szczegóły tamże 1. 17. 81. 58. 104. Gór. Ji 2. 
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migdzy siebie, mąż (a) i żona (b). Jak pierwszemu 
do zatrudaieu pobożnych i ćwiczeń rycerskich, od 
prac około roli zbywało czasu; tak równie praco- 
wita jego małżonka, znalazła jeszcze chwile, zająć 
sig kądziałką, szyciem, haftem i inną subtelną robotą 
(c); sposobiła wcześnie uzdrawiać mogące zioła (d). 
Atak czynne zawsze, skromne, religijne, uszczę- 
śliwiające mgżów, pierwiastkowym wychowaniem 
dzieci, rządem domu zajęte; przekonane, mocno, ja« 
ko za cnotliwe sprawy, sama cnota jest zapłatą: acz 



(a) Żyw. pocz. czło. I. 108. Także przjrjdzie czas jęczmyko* 
wi, groszkowi, tatareczoe; nic czasu nie opuszczaj. A nie wiele 
się tymi drobnerai rzeczami baw, chyba coby potrzeba domowa 
zniosła; bo nie maszźe zboża inszego pożytniejszego, jedno żyto, 
pszenica, a jęczmień miły, a owies: bo ty drobne rzeczy nie oz- 
wiesz, jakoć się rozlecą. Ale z tych drugich zbóż już masz chlćb, 
już masz piwo, już masz konia, już masz wolu, już masz połci, 
joź masz owieczkę. A s tego wszystkiego ipićniążki, y hoyna po- 
trzeba domowa uroście.. 

(b) Tamże I. 109. Nuż też pani łaskawa może bez wielkiej 
pracy nadobnych pozy teczków naczynie, gdy się zabawi około ogro- 
dów, około nabiałów, około Inów^ około konopi. Bo to zimie za- 
się z dzieweczkami poprzędzie, płóden^k nasprawuje, może y 
uprzedać, może i potrzebę domową za wżdy poczciwa mićć. Niii^ 
też y gąska nie zła, nuż tśż y kurczątko, nuż tóź y gołąbią&o; 
wszystko tho nie wadzi. A przedsię y sława y pożytek 8 tego rod- 
de: iż wżdy rzeką, iż porządek w domu. 

(c) Zyw. pocz. czło. L 15. 23. 111. 

(d) Tamże L 60. Choróbkę sprawiła by liczka, bukwiczka, ko- 
pytniczek, podróżniczek i inne drobne ziółko. 
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były tak uczone jak Włoszki; wszakże kiedy im 
się podobało, umiały byćmisternemr, lecz nie rozwfą- 
złemi (e). 

Ogrody. Troskliwoścpfzocłków naszych zajmowa-* 
ły ogrody; starali się w nich przyjemność łączyć z 
pożytkiem. Chodzili z upodobaniem po sadkach, sia-* 
dali pod cieniem lipy, która dziadów, pradziadów im 
przypominała; mieli własnego szezćpienia dobre wiś- 
nie, śliwki, jabłka I gruszki; między temi najwięcej 
były cenione Uryantówki. Rozmnażaliwinogrona, ma- 
liny, włoskie orzechy, brzoskwinie,, morele, i marun- 
kę (f) hodowali z pestek. Z ogrodowin wyszukań- 
szych daje się widzieć, rzodkiew, sałata, rzerzucha, 
ogóreczki, majeran, szałwia, grocliy włoskie, kopr 
wysoki; pielęgnowano kwiaty i wonne róże kwiatów 
ozdobę. 

Ubiory tnę- Naśladowuictwcm to Czech, to Węgrów, 
sA/c. to innych narodów, przy rozszerzonych bar- 
dziej stosunkach (g), ta skromność ubiorÓAV, jakiej 
dawcat przykład Jagiełło i Witołd, zmieniła się w szcze- 

(e) Grór. dwo. B. 2. B. 4. wszokoż nie wiem hy nasze Polki 
nie hyly w tym tak misterne, chocia nanki w sobie nie maji^, jako 
kiedy Włoszki. Dak^j t<unże D. 4^ N. 5 s. odw. U. 

(f) Marnnka, jakieby to było drzewo owocowe, dociec nie mo- 
gę. Ziele pac]mlt|oe tego nazwania, jest podług zicbiików Mairi-' 
caria albo Partheniuni. 

(g) Żyw. pocz. czlo. 1. 57 s. odw. Ony rozliczne włoskie, isz- 
pnńskie wymysJy. 1. 89. przyjaciel pochlebny łak mówi: „husarskie 
szaty prawie wspaniałe kn waszemn wzrostoT\ń; juźbyście te kcse 
(kuse) niemieckie mogli rozdaj bo za prawdę, iź sie ich jnź dzi^ 
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gólniejszą dziwaczną rozmaitość (h), która pamięó 
niemal ojezystego stroju zatarła (i). Przyganc, jaką 
tym zbytkom ezynią pisarze nasi, ostatnim dwóm 
pwowaniom jagiellońskiego plemienia, poniekąd wię- 
cej jak dawniejszym przypisać należy. Żupanów, 
ni^dyś właściwej zapewne sgdziom i naczelnikom lu- 
dów sukni, od nich biorącej nazwisko : i skromnej 
opończy lub delii miejsce; zajgły od obcych przyjęte, 
obcym imieniem uczczone kabaty, obercuchy, kolety, 

nie dsdeni). Górnic dwa po Ł. 5. Dziś u nas tak wiele jest too- 
jóir, iź im liczby nie masz : tho po włosku, tho po is^ańsku, po 
branszwisku, po osarskn dwojako, staro y nowo, po kozaczku, po 
po tatharsku, po tureczku drudzy: i drugie stroje są, których ja 
ińeznamza prawdę. Wiccz jedni golą brody, a z wąsy chodzą i 
Mxy strzygą brody po czesku, trzeci przystrzygają po iszpań- 
Au; i około wąsa zasię jest różność, bo go drudzy na dół głaszczą 
a draday wzgórę jerzą. Jeśli zaś kto nic brody nie ustrzyga, i 
^ t«go nąjdoją winę: we zbroi powiadają bardzo z nią źle. 

(h) Beja żyw. pocs. czlo. 1. 58. Aby dziesięć krojów na ka* 
Uj tydzień wymyślił, tedy kaidy chwale Będzie jedna z długim 
kołnierzem aż do pasa, druga co kołnierza nie będzie u niej y na 
piłeci, draga s długiemi rękawy a czasem y ze trzema, druga co 
jodno rękawiki do łokcia, dmga aź do samej ziemi, druga zasię 
loiłoniź^ sapas. Ostrogi na pół łokcia, drugie przy piętach źe 
Uwie znać. Bo na owy choboty, oo się w nich pośladek jako ko- 
IM widzi: co jedno od roboty wyńdzic, ubrałby się za to pierwiej 
poeidwy ssladicic i z czeladzią. 

(O G^. po Ł. 5. 8. odw. Zwłaszcza żeśmy my Polacy do cu- 
dzoziemskich ubiorów zbytnie chciwi; iź my Polacy, nie mamy swe- 
8^ własnego nbiom; aez podobno musiał być pierwiey, ale nam 
omierzł, jakośmy się nowinek chwycili. 

Tom II. 84 
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stFadietki, karwatki, sajany, czuby (k), salsaru- 
c^y. Ku ozdobie icb używane ferety, knafle^ ponta* 
liki , zapony, forboty, łańt^uchy, kutasy, mucbry, a 
strzępki (1). Szyję pokryw ały alszbanty; gf ow^ za* 
wojki z bobrami, bieretki strojne w pióra. Obuwiem 
nóg buciki, choboty i przy nich ostrogi (t); na ręku 
były wonnościami skropione rękawiczki. Materye 
dostrzegamy następujące: zfotogtowy, altembasy, 
aksamity* batłasy, adamaszki, barchany i sukiia. 

Drogą i w tym względzie posiada bibliot. puławska 
po Czackim nabytą pamiątkę , to jest ozdobny ręko- 
pism pód liczbą 1212, czyli księgę obrządków Era- 
zma Ciołka biskupa płockiego. W niej; na 35 i 36 
stronicy jest wizerunek koronacyi Aleksandra króla. 
Po jednej strome wy obrażono , jak monarsze kładą 
koronę na głowę. Z boków u stopni ołtarza, jeden 
trzyma berło, drugi jabłko państwa, trzeci za królem 
trzyma miecz wzniesiony. W drugim obrazie panu- 
jący już zasiadł na tronie wśród kościoła; przed nim 
3 giermków w purpurowych szatach krótkich złotem 

(k) Kabat, kaftan, suknia spodnia. Oberoidi wiensehnia suk- 
nia, kolet krotka suknia jeździecka skórzana. Staradiotka, karwatka, 
jeździecka szata krótka. Saian suknia żołnierska. Czohy, płaszcz 
z rękawami tatarski, ruski. Ob. Linde. Salsamdiy nie wytłoma- 
ezpne w słowniku. 

(1) Ferchj, bukle , sprzi^ki , knafle, guziki Pontaliki noSBe* 
.nia drogie dla ozdoby szyi , uszu. Forlioty, korony, szlarid., Mu- 
J^Y bez wyjaśnienia. 

(ł) Bieretki gatunek czi^pek. Choboty obuwie skrzydlate, patrz 
w Lindego słowniku. 
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bramowanych; niższa część odzieży w pasy tegoż 
koloni i białe, długie spadające włosy, łańcuch czyli 
plecionka złota Aa głowie , jak gdyby wieniec jaki 
tworzy, pałasze dzierżą w ręku. Na podstawach oso- 
bnych dwóch heroldów w zupełnej zbroi; każdy z nich 
w ręku jednóm buławę, wdrugićm wspaniałą chorą- 
giew herbami Polski i Litwy ozdobną piastuje. Na 
krużganku wyższym widać muzy k@, ławki zajęte 
przez niewiasty znakomitsze, przed któremi celniejsi 
urzędnicy. U poważniejszych matron szuby złociste, 
szkarłatne i iunych kolorów, gronostajami , sobola- 
mi, i rozmaitemi futry obłożone. Futrzane albo 
z bogatej materyi czepce na głowie; u dziewic 
wieńce złote jak u giermków, podobnież rozpuszczo- 
ne włosy, spadające w pukle. Pulpit i księga za 
giermkami, przed nią dwie osób: jedna z nich 
marszałek koronny zapewne , z laską w ręku zwia- 
stuje ludowi, że król namaszczony. W zgroma- 
dzonej rzeszy widać rozmaitość i farb i ubiorów. Je- 
den z hiszpańska niższą część stroju ma w pasy, 
płaszcz krótki snąć z złotogłowu w kraty; u spodu, 
którego szćroka i węższa lisztwa niebieska; z bieretu 
spadają na dół dwa wspaniałe strusie pióra białe. 
Wszyscy niemal mają nakryte głowy: ci w deliach, 
6i w'opończach, przepasani, z kapiszonem na głowie, 
6i w różnego rodzaju pokryciach. Z ogromną hala- 
bardą stojący i drugi bez niej, kilka kolorów mają 
w swej odzieży, pół pantalonów i kamaszów jednej, 
pół 4mgi^j farby. Wszędzie odmalowany mały pie- 
sek z rodzaju szpiców. Jeszcze jeden ubiór pra- 
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wdziwie narodowy z &8 karty tejże księgi poważę s\ę 
opisać. Na żupanie liałkowym , lamowym , zielony 
kontusz z długiemi zwieszonemi rękawami; ubiór ten 
krótki, bót kolorowy, .pas bogaty, szabla u bokn, 
biret na głowie i w tył spadające^ dwa przepyszne 
pióra strusie, jedno ponsowe, drugie białe, (i kobiety 
na tymże obrazie salopa długa czarna , spódnica ko- 
lorowa, kołnierz wyłożony z futra, takaż czapeczka^ 
włosy w pukle. 

' W tylekroó przytoczonych pisarzach widzimy da- 
wane przestrogi zwiedzającym obce kraje: aby nie 
2 samemi tylko pcrfumowanemi rękaiwiczkami i pstre- 
mi kabatki do domu przyjeżdżali. Wyszydza Górnicki 
starców, którzy chcąc] ukryej wiek podeszły farbu- 
ją sobie brodę; albo w czapeczce chodzą, ażeby siwi- 
znę zasłonili. Świetne barwy w stroju cenione (ra); 
później dopiero za Zygmunta Augtista czarny kolor 
wielce używanym byó zaczął; wszakże nadto wiele 
farb łączyć razem, nagannym ^znajdowano (n). I w u- 

(m) Górnicki po L. 5. Świetno bywałt) pierwej, teraz nie 
wiem czemu czerń się zagęściła; dobrzeby aby i ta czerń, żałobna 
maść , znak płaczu zginęła , zwłaszcza ku potrzebie ; tam wesoła 
a świetna barwa tak na zbrM, jak pod tarczą, bardziej przystoi. Tś- 
Meź teź w hemieni , w gonitwie, w maszkarach, świetne a dobrze 
złączone barwy mająf w sobie gracyą. Ale okrom tego czasu , nie 
zda mi się aby dworzanin miał się pstrzyć zbytnie. 

/ 

% 

(n) Wżdy kiedyby kto sobie ze czterech albo z piąci barw po- 
społu dał suknię uczynić , a jeśli ktemn i czapkę ^ i przyszedłby tu 
między nas^ prawda żeby każdy sobie poioyślił, co to za gąsko. 
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,,rbz8ądne w pyebg spadziwną; wszakże dworna 
„pani jest tbak dobrze ozdobiona, iż jej jedwabiu, 
i,pereł, kamieni drogich kgs jeden niepotrzebna. Wiod« 
„bycb ja zawdy na to pana (mówi Górnicki), aby 
„posagom wielkim, oćbgdostwu bialychglów od szat, 
„od pereł, od kamieni pewny kres zamierzył, jedna 
„bowiem nad drugą wysadzając sig namiętności mę- 
„źów swych gubią (s). Te które majętniejszym nie 
„mogą sprostać, żądzy, tej poskromić w sobie nie 
„mogą. Widziałem nie jedną, powiada dalej, jak stidta 
„u kramu, pilnie na tkanice złote patrząc. I skrom- 
„niejszy przecież ubiór podobać sig może: drugiego 
„bzepek z brameczką (t), tak uszycbtuje, iż nie tylko 
„by drobne rzeczy pamigtaó miał, ale czasem zapo*- 
„mni na wieczerzy, co na obiedzie jadł. Niechaj 
„więc będzie przystojny ubiór, aby w nim pierzchli- 
„wości źadnćj nie było. Jeśli która wesołej twarzy, 
„cudnośei żywej będzie , niusi już stosować się kte^ 
„mu, i wesołej, świethnej maści używać (u). Chwa- 
„lebnaź to, iż się kobiety malują? iż sobie dla wrel- 
„kiego czoła włosy, .a dla ozdobienia oka brwi tar- 
99g^j%9 i ^0 innego czynią z wielką boleścią? Sprośna 

(s) Ale czasem za dyamencik) albo leda co takiego ku ochę- 
dóstwie, srom druga przeda^ by tylko ten był ktoby gi kupić 
chdaŁ Góm. dwór. pfeed Ek. ^ 

(t) Brameczką, listwa, oUoga , fałbała haftowana. Słownik 
landego. 

« 

(u) Żywot pocz. człowieka I. 17, 67. Grómicki dwór. Ee. 5 
Cc s. odw. przed Kk. O. 4* Beja żyw. pocz. ezło. L 100 s. odw. 
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9,rzecz9 kiedy dobra pani czegoś tak wiele na twan 
^^naktadzie, ii się zda jakoby była vr maszkarze; ani 
,^ic śmja f ozśmiać, aby sig jej na twarzy nie złupa- 
t,ła, ani się obezrzy chyba wszystka sobą (w)/^ 

Ukiorydzie- Rcy Z Nagłowic (x), nie radzi wiązać 
einne. dzieciom nazbyt z młodu knefliczków, 
brzyźyezków, pstrych sukienek ; białe nadobnie wy- 
szyte koszulki, te im najwłaściwsze. 

Próinoió, Wytknęliśmy zbytnią przesadę w stro- 
pysznoie. j^ch , nie pominiemy jednej jeszcze wady 
w niektórych majętniejszych osobach: tą była pró- 
żność i herbowictwo. Posłuchajmy, jak o niij inówią 
pisarze nasi: ,,Najdziesz też drugi kraj tak zapysznia- 
„ły, że w nim wszystko miłościwi panowie. Mniema 
„się być takim, iż sygnet z jakim herbem na palcu 
„nosi, albo iż gi na sznurze na szyi powiesi, albo iż 
„się czerwonym albo zielonym woskiem pieczętuje, 
„albo na wrociech nadobnych na tablicach herbów 
„nawiesza abo naprżybija. Szara pycha w nim się 
„rodzi; idzie nawiązawszy dziwnych pstrych chobo- 
„tów około siebie; na ludzi nie patrzy, tylko sam na 
„się pogląda, cień upatruje, spluwa choć mu nie 
„trzeba, rękawice z tej ręki na której sygnet zejmie, 
„a w drugiej ją dzierży; kaszle, krzaka, choć mu się 
„nie chce, z kamyka na kamyk stąpa, kroku strzeże 

' " 

(w) Gómicki^o dworzanin G. s. odW. 

(x) Reja żywot pocz. człow. 1. 7, 105. Brzyżyczki dziecinne, 
haftowane, opustki górne. p. Linde. 
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„aby go nie zmylił; napaohołki sig ogląda, jeśli je 
„ma. Taki zbytków szuka w piciu jako i w jedzeniu, 
,^w nastrzępionych a dziwnych przyprawach, w cho* 
„dzeniu i w pojeździech* Mimo to jednak , odzywa 
„gig Rey z.Naglowic, wszyscy sob% choć nie w oczy 
„gardzą, a ty nie dbas kiioby tylko wąsatych chło- 
,4)0 w z lisimi kołnierzami przed tobą stało , a iźciby 
„czterzej ręcznik dzierźeli: a thy abyś jedno chrapał, 
„spluwał, na strong poglądał, z postawą mówił, a 
„ludzi abyć sig jedno dziwowali.. Przodkowie nasi 
„mało znali alabastrów, inarmurów, złota ,^ srebra, 
,^pdtrych opon i innych dziwnych przysmaków ku 
„temu. Kwiątecki a plgkna trawiczka, to było obicie 
„ich; namiotek abo cbróśeiana budką, to były mar- 
„mnry i alabastry ich; miłość wierna, powinność 
„życzliwa, sprawiedliwość, bogobojność, pomier- 
„jiość to były wszy tkie ubiory ich, wszy tkie klejnoty 
„ich. Lecz teraz, gdy przyjdzie chociażby nawigkszy 
i^uikczemnik, a łańcuchów nawiesza na sobie; już 
„sig ty pomkni szarasy, siądźże ty pozłocisty; sta- 
„wiają przed nim z 8 herbów marcepany. Zdać sig 
,^wam za pocicchg całą noc pić, skakać, czeladzi 
j^wiele chować, ccklatum (y) chodzić, i innych roz- 
„licznych wszeteczuości używać; gdyż kogo wedle 
„świata cliwalą, iż czysty pan, czysty porządek koło 
„niego, czeladzi dosyć, koni dosyć, na stole pysznie; 
„wigc tam w każdy kąt nalewają, wigc tam zawźdy^ 
„krzyk, huk aż do północy. Plunieli dumny bogacs 

(7) Ceklatum chodzić, chodzić po nocy. Slow. landega 
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„trzej zacierają, umywali si$, czterzej mn ręcznik 
„dzierżą; a onby przysiągł, że już jest ziemskim be- 
lgiem; tylko się pyta: wieleli wczora wina wydano? 
„wiele śklenic sthiczouo? wiele lanych świecz spa- 
„łono? Clioeiażby się jednak takowy uzłocił, up- 
„strzył, gmachy pomarmurował, poalabastrowat, a 
„dziwnemi kształty rozkoszy swych używał; niczem 
„innem w oczach rozsądnych ludzi, jako owo prze- 
„mierzły chłop, gdy nie umie jedno sig chwalić, s pig- 
^,tr,a mówić, grozić, dziwniej niż ludzie siąpić (z). 
jTtfeAnte, $tO' Nie wadzi czasem z poczciwem a nie 
-ły, bUsiady. ^ opiłem towarzystwem posiedzieć, pom4^ 
wić, poźartować ; bo ztąd i ćwiczenie , i zachowanie 
na potem, i znajomość roście. Uprzejma gościnność 
cechą Polaków: ta od najdawniejszych czasów i w po- 
ziomej cliatce, i w pysznych pałacach daje sig widzieć. 
Komuź nie raiły „kąseczek chodaj równy,' ale obę- 
„dogo a smaczno uczynfony, obrusek biały, łyżeczka, 
„miseczka nadobnie uchędożona, chleb nadobny, ja- 
„rzynki pięknie przyprawione, krupeczki bieluchne 
„a drobno usiane, kureezki tłuściucłme. Owo w 1^- 
„źdy kącik gdziekolwiek wezrzysz wszytko miło, 
„wszytko jakoby się śmiało, a wszytko wdzięczniej, 
„niżliby u drugiego na trzy misy nakładziono. Patrz- 
9,że przeciwnie u owego bogacza na potrzaski rozli- 
„czne , patrz na pozłotki , na farby, na malowania 
„dziwne; asnadźby ich mógł nie zwać potrawami, 
,,al€ obrazki jakiemi malowanemi. Ano na jednćj 

(z) żywot pocz. człow. 1/17, 52, 53, 57, a, odw. 70, 104, 
i 14, 115, 159, 167. Górnickiego dworzanb p«»d P. 

Tom H. $5 
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^misije: baran pozłocisty, na drngiej lew, na trzeciej 
,^kur, na czwartej pani jaka ubrana. Więc dgby z źo- 
\^ląAimi^ więc i z różami pozłocistemi , więc rozmai- 
,,teini kwiatki zewsząd osadzonemi. Więc pozłoty 
^^rozliczne, ony kury pozłociste, ony orły, ony zają- 
N„ce, a potrawa w pośrodku za dyabła stoi: dalekoby 
;^Iepsza była, kiedy by ją z polewanego garnka cie- 
,ypłQ na półmisJBk wyłożył. Druga też z chleba a zmi- 
„gdałów, a z klejem ulepiona. Bgdzieli też jaka wy- 
„borpa pieczenia^ to z wierzchu jako skorupa; awpo- 
i,8r<K[kii mógłby ją jastrzębia nakarmić. Patrzże ja- 
,yki6go.tu żołądka potrzeba na takie zaklejone a za- 
iitięhte potrawy, albo też nau)wy zapalone, czo je 
„winy albo muszkatellami zalewają. Jeleniowi na- 
,9łkaj owych tortów pozłocistych, albo owych pastę* 
„lów pełen brzuch, krukowi nasyp jedno pełno pie- 
„przu w nos; a zobaczysz długoć pożyje. Nie lep- 
„SRzae pieczeń wieprzowa, cietrzew w rosołku , a ka- 
„płon tłusty z kluskami, więcz rzepka, więcz innne 
,jpotrawki* Gdy nie bywało tak wymyślnych potraw, 
,^niebyło też tak wymyślnych kucharzów, piekarzó w, 
„łorłarzów, smażarzów, apłekarzów i inszych. Bar- 
dziej chwalą ów obiad pospolicie , gdzie bywa to 
,^pierno (pieprzno), to kwaśno, to z chrzanym, to z ce- 
„bulą« a rzadko słodko. Nie każdy śmiał się pokusić 
^,na owy putmiski^ na owy potrzaski, na owy pozło- 
„eiste główki; gdy uczynił jakie wezwanie do siebie 
),pdwinowatych swych , nie tłukł ten moździerzów 
y^oH trzeciego dnia, nie lepił pozłocistych lewków, 
„albo nie przyprawował łbów szezuczych; ale upiekł 
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„kożlątko a awarzył jagniątko; podptomyczek na^ 
„węglu, a ka walec baraniny to byJy niewzgardzo- 
„ne potrawy." Dziś wjmysfy bogatszyeh naśladują 
i mniejsze stany (a). 

Potrawy pospolitsze te dają sig spostrzegać: polew- 
ka , barszcz , kapuśniak , wędzonka i inne mięsiwa, 
pieczeń z cebulą albo smażona, gęś, wątroba pią^^f 
czona z cebulą a oi^tem, groch z jagłami, kasza jęcz-* 
mienna, krepie, gźelce, zemly (b), i jarzyny zwykle^-i 
sze , w post śledzie i ryby. U bogatszych znaczna, 
część tych samych potraw kosztowniej urządzonych,! 
drób, zwierzyna, kasza z cukrem, ryż, bijanka z mar- 
cepanem (c), opłatki, ciasta, torty, pastele. Z przyr 
praw obcych pieprz, szafran, oliwki, limouie, pomaK. 
rańcze , kapary, wina ; z krajowych rydze solonfe, 
grzybki suszone, ogórki, ćwikła, kopr włoski zielony, 
marynowany, kapusta z chrzanem , albo taka, której" 

„główki obrane przekrawając na pół układano w fa-' 

* 

(a) Rey z Nagłowic żyw. pocz. czł. I. 59. Mniejszych stanów 

^^ , » 

wymysły. Więc się już tu pani z panem jeszcze z wieczora racfzą, 
co mają przy grochu, a co przy kapuście postawić. Pan powiada: 
iżby dobrze przy kapuście, drugi- kapustę chociaj czarną. Pani za-" 
się powiada iż dobrzećby^ ale rozynków, ani cukru nie mamy; ale 
wiecie co, nasmaźę ja ciastka jakiego, albo myszek na szatwiej.' 
To się już tak smażą, pieką, że masła w garncu na drugą niedzie- 
le bardzo mało stanie. 

(b) Krepie, ciasta smażone, zeihły Tbułki ; gźelćów nie ma' 
w słowniku. 

(c) Marcepan, rodzaj placka albo andrutu cukrowanego i przy- 
prawionego migdc^ami. Pcistelów nie ópisal Linde. 



^^j przeUn^jąr ewUą, k^rcn, tedy i sama bywa 
„tarrna i ezenrana, takie i rosołek z niej nadobny 
^ oacmi ziótki picknie packniąey.^ Nadto dobre go- 
spodynie umiały zrobić poiridta, suszyć owoee, ró- 
życzki i inne ziółka nsmażyć, wódeczki napalić. 

M nicość potraw ile sif zdaje nie była używaną (d). 
Przed stołem i po obiedzie innywuno ręce , ręczniki 
do obcierania ich użyte, równie jak serwety, obrusy 
były haftowane i bogate niekiedy (e). Prostsi Indzie 
przestawali na śklenicy myślenickiej, bogatsi potrze- 
bowaU szkieł malowanjrclr^kolorowych zapewne, albo 
z kosztownem wyrzynaniera, z bożą męką. U maję-' 
tnydb pod srebrem uginały się stoły (r), niżsi prze- 
stawali na glinie. Zdaje się, że Polacy wcześnie 

(d) Na 6 mis mat^tmj, m 3 ndsj. Cos bogacz wygrał iż m 
6 ań daji|? Trz^ ręcznik dtierią a dwa prssedcń krają. Żywot 
181,32,227. 

(c) Źjwot pocz. człow. L 59. Więc ony serwety wyszywane, 
więc ony tuwale z dziwneuii wzcny; aź już ręczaików nie umieją 
zwać; więc ony listwy w kolo około obrosów. 4^|K>wiadali na 
jednę panią, iż nźrzala obms z listwami na stole u ziemianina, i 
powiadała onej ziemiance, iż jnż nie wiemy, oo mamy przed wa- 
mi wymyślać? jtA maszę dać perłowe listwy do obrusa uczynić. 
A ziemianka stojąc powiedziała: więc my też chociaj dFobniejszemi 
perełkami miłościwa pani , ale przedsic w ten, wzór co i WM. 

Górnickiego dwór. F. 5. Ręczniki szmrokie iż do Jias z Włoch 
pneyniesiono , zaraz też i przezwisko ich z niemi przyszło boje 
thowagliami zowiemy. 

(f) Rey w tejże księdze L 103. Albo inszy oni sławne a dzi- 
wni mężowie na srebrze jad^'. 
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oswojeni z wzoroweini dzieły Rzymian, przejęli ich 
zwyczaj, ożywania różanych wieńców na głowie, 
w czasie jakich uroczystości , w czasie biesiad (g). 
Nasz krajowy był zwyczaj, że przed kłamcami, sa- 
mochwałami, hib nieprzyzwoitych rozmów dozwa- 
iająeemi sobie , kii przestrodze i zawstydzeniu ich, 
przed niemi krajano obrusy (h). 

Trunki, pija- Niooddzieliią biesiad towarzyszką ra- 
'y*®- czenie sig tniiikami. Dość upowszechnio- 
ne było mniemanie, że dzbanem przyjaźń jednają. • 
Wszakże pokąd nie przebierano miary, pokąd krajo- 
wych tylko używano trunków, wesołość tylko rodzić 
mogły. Miód, piwo, to były napoje ojczyste (i); go- 

(g) w wielu miojscacli o tern wzmianka. Zwyczaj to był Zy- 
gmunta I. 
(h) Reja zwierzyniec etr. 81. 

Naszy zacni przodkowie chociaj nio łajali, 
Ale cicho przed złcmi obrusy krajah*. 
(i) O miodzie patrz w dziele Czackiego. Co do piwa. Thak 
że i piwa majt^ swój browar, by tćż dobi*za połowicę do karcimy 
<bł, a połowicę sobie zostawił; tedy za oni) połowicę weźmie pić- 
ni^eswe. Żywot I. 111. 

Teźci naszy przodkowie podobno pijali, 
Ale najmilsze piwko a bardzo bijali, 
I lepszą sprawę midi; bo łba nie zaparzył 
Grori^mi przysmaki: to pił co uwarzył. 

Tamże 1. 252. Wódka wprowadzona w 15 wieka. Czerw, rys 
klejów kultury: nie był nijj chłop rozpojony. Żywot |X)cz. człow. 
1-158, tak o nim mówi: acz i ten CEasem naleje, ale z rzadka, i to 
ktomu chłodnym piwem, a potym wszytko wypraMrie e siebie. 
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rzałka ten trunek ognisty zaledwie poczynała byó 
^nauą^ nie byta jeszeze up^szeehnioną tyle. ^^Po* 
^,stawiwszy donicę na stole pieprzem natartą ^ z pi- 
„wem a z grzankami, używali dawni Polacy wolnych 
„a wesołych myśli swoich, w oiiej szczerości swo- 
„jej. A snadź nie tak jako dziś jeden drugiemu się 
„zalecając; a śklenicg pozłocistą o.łeb stłukłszy, szn- 
„ka jakoby jeden drugiego w czym podejść a pod- 
„stąpić mógł." U możnych były kosztowne trunki 
zagraniczne, ry w uły, małmazye, rozekiery, wipache- 
ry, muszkatelle (k). Nie byłać wprawdzie tak zagę- 
szczona pijatyka, jak w późniejszych wiekach, już 
przecie na to narzekano; j jak zwykle tworzyła nie- 
przystojne zabawy (1), kłótnie, zwady. 

Muzyka. Muzyka me tylko serca ludzkie migkczy, 
ale i zwierzęta dzikie czyni rochmanne (ł). Ona rozwe- 
sela umysł, przyjemnie rozrywa, łagodzi troski, oży- 
wia, pociąga, zapala. U Greków składała czgść wy- 

(k) Rywułjr gatunek przedniego wina z Gryzonów. Małma" 
zya wino z pod miasta Napoli di Malvasia w Morei; Witpachcry 
gatunek kosztów, zagranicznego wina. Rozelnery wino (zapewne 
różami zaprawne), patrz Slow. Lindego. 

Cl) Zywot pocz. ezlow. str. 72. Ale to nie u naszych panów 
kiedy się rozigrają , zalać jeden dnigiemu oczy, kampustem (^ma- 
ślanką, mlekiem kwasnóm^, albo czym tłust3mi gębę zamazać, 
czapkę zrzucać, suknię zdrapaó, pod nosem świeczkę zgasić. 
Grómickiego dwór. N. 2. Ale tez jeden drugiego strąci z schodu, 
wepchnie w bioto , oczy mu zaleje , grochem popluska , mlekiem 
zmyje, a potym chycby na trzy zbyty. 

(1) Od wyrazu rocAwomc-obłaskawić, ugłaskać. Ob. Lindego. 



% 
\ 



MUITKA -*- TAŃCfi* 430 

m 

chowania , u wszystkich narodów, u dzikich nawet 
hidzi, za jedne z najmilszych przyjemności policzona, 
Dwojaki jśj rodzaj, to jest: glos hidzki i dźwięk in- 
stnimentów. Pierwsze natury samej, dnigie sztuki, 
i tej zdatności w człowieka czynienia wynalazków, 
Jest dziełem. Górnicki w swym dworzaninie powia- 
<la: „przyrodzenie nanczyfo mamki śpiewać, aby 
^,śpiewaniem dziecinny płacz tuliły; bo wnet dziecię 
^,uspokoi się, i zapomni przyzwoitego sobie płaczu.^^ 
1\f domowem równie pożyciu, głos dziewiczy, sna- 
dny, czysty, niewymuszony, pierwszy dał się sły* 
szeć, i jnile w|ucho wpadał; brat jej towarzyszył, a 
śpiew icli prosty i skromna z serca pochodząca piosn* 
Ica, przywiązanych rodziców tkliwie rozrzewnia, 
l^asterz wynalazcą fletu: ztąd stopniowane coraz 
dętych instrumentów odkrycia. Inny dostrzegł, że 
:iiić wyprężona za poruszeniem daje dźwięk pewny; 
"to strónowych narzędzi pierwszym było początkiem. 
Im |)liższe starożytności , tem prostsze te narzędzia 
dźwięku; wrażenia ich atoli w nieskażonych wyszu- 
Icanością zmysłach , więcej zachwycające jak w na- 
stępnych czasach, gdy posunięte do większej dosko- 
:iiałości , gdy niezliczona ich rozmaitość. W tym za- 
kresie, dostrzegamy u nas lutnie, piszczałki, dudy, 
tębny, organy, trąby, symphonaliki , kobzy, surmy, 
puzany (m). Muzyka rozweselała biesiady, pomna- 
żała okazałość dworu, nieodstępną towarzyszką we- 

(m) Żywot pocz. człow. Reja z Nagłowic I. 15, 21, s. odw. 
69, 156, 167, 173, 26, 31. 
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8el (n); używana wśród wojennej wrzawy, męzŁwo 
podwaja, śmierci pogardę wraża; w świątyniach 
paiłskicb czulej myśl do Boga wynosi* Nie chK^iano i 
w mnzyee przysady (o); naganie podlegało popisy- 
wanie się z nią nie w swojćra miejscu (p)« Radzono 
ją mężczyznom dla przypodobania sig białymgłowom, 
radzono kobietom dla przystojnej zabawy, młodemu 
wiekowi tylko nie starcom znajdowano przyzwoitą. 
Użycie serenad zdaje sig b^^e późniejszych czasów, 
naśladowanym i z zagranicy przywiezionym awy** 
ezajem (r). . * 

TaTice. Człowiek pragnie uciechy, i dla lego od 
liidzi wynalezione są tańce ; luba młodemu wiekowi 
zabawa, starszym podług zdania Górnickiego mniej 
przyzwoita (s). Nie raz poświęcano fm noc całą kra- 

(ą) W tejże księdze I. 31, s. odw. boć mało potyna, iź bęben 
przed U>hą kołacze, a surma wrzeszczy; a chłopi się po ptociech 
wieszajfj, ukazując sobie gdzie tu pan miody jedzie. 

(o) Górn. dwór. F. s. odw. Muzykby tylko dwie nocie* wy- 
śpiewał macając wdzięczności niedbale wrzkorao; a jeśli co uczyni 
garłem, jakby to tak samo mu przyszło. 

(p) Tenże przed K. jako jeden, który iż się zbytnie w muzy- 
ce kcicha, kiedy z kim mówi; a iź w mowie trefi się jakie przemil- 
czenie, to wnet po cichu imię się śpiewaó. 

(r) Grórnickiego dworz. Bb. 4, a nie może się nigdy oczucić 
w nocy, aby nie słyszała wymyślonej mnz3rki , lameiiiUwych pio- 
snek, z rozkazania onego, który wzdychając tak gwałtownie bo- 
leść serdeczną pokazuje. 

(e) Tamże Kk. Thaniec w łecriwym człowiecze większe ł>ła- 
zeństwo jest, niż co inszego. 



jo we poważne tance, jako to: polskićm Właściwie 
zwany, wesołe krakowiaki, mazury, w których mło» 
dzian* ochoczo botem podkowauym krzesał, i wtea* 
€zas były pożądane i cenione wielce; cudzeziemskicA ' 
pląsów ostrożnie, i z przyzwoitością tylko radzo^ 
używać (b). Z tego względu dawana przestroga 
młodemu , ażeby, z odbytej za granicą podróży, nie 
z poskoczki jedynie do domu przyjeżdżał. Nagania 
podlegało zbytnie z tern popisywanie się , tam gdzit 
nie należy (t). Gdy przy zebraniu zacnych lodzi 
tańcować przyjdzie, młodzian ma pilne mieć oko^ by 
umiał zachować statek, powagę, przystojność i miarc^ 
W tańcu jedno stąpienie pokaże umiejętość; ani zby- 
tniej wyszukaności, ani za nadto wieUciego opoftzcse* 
uia się nie radzono w tej zabawie (u). Płci pięknej 

(s) Tamże K. Cudsoziemskich tańców, zwłaszcsa w klórydi 
ercrslwośei potrzeba, zda mi się aiebj przed pan«n swym zanieś 
chał; abo chyba z rozkazania jego, a ktemu w towarzystwie, abo 
w maszkarach. 

(t) I 3. s. odw. Albo po.nlicy chodząc tańcować po włodeo. 
Fteed K. a drugiego znam, który iź kęs po włoska tańcować umie, 
i tędy i owędy po ulicy nieznacznie poskaknje. 

(tt) Taciże £b 4. A kto się nie musi i^miać, kiedy owo ktd 
dziwnićj niź faid^de ziemi nie dostępając, z wielką pifaiością aby nie 
zmylił, wyciągnąwszy szyję , nie zginc^ąc się nigdzie, jakoby U$ 
połknął, tańcuje. Zasię jako to przystoi męszczyznie i białe9'^o- 
wie, kiedy owo niedbaliwi& tańcuje. A (urzeto aiemmej kiedy kto: 
tak nie dba, iź dopuści spaść z siebie szacie ett, jako teźzasię^ 
kiedy kto tak zbytnie ochędożnym chce być , iź bieda temu chłop- 
ca, któryby gębki abo szczotki doma zapomnieć , a pana co dzicK; 
sieć kroków stąpi, czesać a ocierać nie miał. 

Tom II. 56 
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iltniec przyzwoitą znajdowano rozrywką, dając wszak- 
że tę przestrogę : „ale teź i w taniec kiedy pójdzie 
,t(kióre jest jedno pr?ystojne,bialoglowie ćwiczenie), 
;^nie zda mi się, aby ochotę zbytnią źarkim skokiem, 
. „pochutny waiiiera sobą pokazować miała, ale ni e- 
^aj tak tańcuje, izby znać było niedużość jej, i 
,ij(ikąś przyrodzoną pieszczotę tej płci bardzo przy- 
stojną." Maski często były używane (w). Dostrze- 
ffmy^ źe w tańcu mężczyzna z mężczyzną, kobieta 
SI kobietą tańcowały zwykle; tak surowe były pra- 
widła przystojności ; chciano ażeby wzrosłem i po- 
it4wą byli dobrani (x). 

. Gry. Gry w karty, kostki i szachy, przez pisa- 
rzy naszych wspomniane (y), odwodzą wszakże pil- 
no od gry w pieniądze, a więcćj jeszcze na długi (z). 

! (w) Żywot poc£. człow. 1. 26. Pittrzi^źe na piszczałki paniej 
tetimy, losy nieczą, kto ma wieczerze sprawić? kto się ma w ma- 
szkarę tthrać ? 

(x) Grómickiego dworz. przed S. Przyszli raz panięta w ma- 
sdcaradi przed króla , także czyniąc swój taniec parami. Obaczy 
IfŃoś średnią parę, w której by} P. Wolski miecznik z drugim nie 
pomnę, tam bardzo młodym, i rzecze: by widzić prawi , co to za 
paria tak bardzo nierymowna ? a drugi slojąc podle niego rzekł: 
zgadnę ja, którzy są. A gdy ten zasię jął prosić, aby mu powie- 
^dał; atoli, prawi, to jest Boch, a to PieszeL 

(y) Obornickiego dworz. M» 4. przed S. przed J. dobry gracz 
g^ vm kostka na warcabnicy źle stan^ dobrem daniem sobie 
pomoże. 

(z) Sey z Nagłowic żywot pocz. człowieka L 25, drodzy cię 
pilnk będą namawiać, abyś z niemi pognd; a nie będzieszli chciał 
o pićniadze, wiec o rozkazanie. 
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Górnicki w dworzaninie (B. 4.) uwielbia te miejsca, 
gdzie wynajdują na biesiadzie gry rozumne: ,,wktó- 
,,rych sig nierówno wigksza pociecha znajduje , atti^ 
,,źeli w karciech." 

Zabawy ludu. Tu jcstmiejscc wspomnicć niecoozaba^' 
wach ludu. Dalekim jestem od tego, ażebym ten 
przedmiot w całej zupełności chciał zgłębiać; zosta-' 
wiam to badaczom starożytności naszych, ZoryanowI 
Chodakowskiemu, którego poszukiwania dobroczyn- 
nością rządu wsparte, na całą ziemie Słowian roz- 
ciągające się, obdarzą nas z czasem zapewne księgą, 
dostatecznie ciekawość naszą zaspokoić powinna; 
zostawiam Surowieckiemu , którego światło i wy- 

• 

trwałość powszechnie znana, i innym podobnym m^ 
źom. Mnie tylko wspomnićć się tu godzi, co z obco- 
wania częstego z pierwszym , co z innych źródeł 
w tej mierze dowiedzieć się mogłem. 

Pląsy, śpiewy i muzyka, zarówno niższych jak \ 
wyższych stanów zabawą; oraz ćwiczenia ich potoże-* 
niu właściwsze. Ważne uroczystości krajowe, zamki 
monarchów, pałace możnych, domy obywatelskie wre- 
szcie , powodem i miejscem zebrania się pierwszych; 
targi, kiermasze, wesela i święta kościelne, w iiik* 
czemnćj częstokroć karczmie*, lub ubogićj lepiance 
zgromadzały drugich. Tam roje licznych narzędzi 
muzycznych; tu jeden nie raz fałszywe lecz śmiała 
wydający tony, wszystkich ożywia, rozwesela, za- . 
chwycą. Tam przymus , tęsknota i nudy na wielu 
twarzach widzieć się dają; tu swoboda i radość pra- 
wdziwa w postaci każdego. J€Sżcze trunki ziAójeze 
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oie TOiciągwęty tak poitszeolmie zgnbnćj swej moey; 
zamlaat o^krzenia i zgłupiałości pijackiej później- 
sz|f6h czadów, ochoczą tylko rzeźwośó spostrzegać 
było można. Nie nciśniony do tego stopnia, jak póź- 
ujjij^ kmiotek i mieszczanin, oddycbał i mówił: śmielej 
ffmzięie oi przodków dumy o Ludgardzie, Zawiszy 
CiZ^nym 4 innych sławnych mężach nucił. W Litwie 
ląpewne podobnież swych bohaterów uwielbiał czy- 
ny^ wreszcie o wdziękach swej kochanki z wł^isnego 
nie raz śpiewał natelinienja; wszędzie bowiem i 
w każdym kraju, męztwo i miłość dusze rozgrzewa, 
zapala, wieszczów tworzy. 

W świeżo nawróconej Litwie , a nawet i w Polszczę 
Domogie dawnych obyczajów' pozostały ślady. Co 
pełaiU ojcowie , tego feię wyrzekać, riapomlnać nie 
9wykły dzieci; pomiędzy ludem prostym zwłaszcza, 
od pokoleń do pokoleń przechodzą starożytne obrządki 
fiaftdnie., Były więc używane sobótki, ,koIady, ma- 
jowe^ uroczystości, jesienne zabawy i iime tern po- 
dobne. W nichto obok nanieconych ogni bawiono 
sig wesoło, skakano przez nie; to pławiono wianki, 
ną podi^tawach świeczki , których zbliżanie się lub 
rozdział, skojarzenie się rychłe, lub trudności zwiąż- 
%n obiecywały; to w Wesołych śpiewkach, żegnając 
rok dawny, cieszono się nowym , i wróżono w nim 
pomyślność; to zieloną zasadziwszy brzozę, i jedne 
z dziewic ubrawszy jak boginię ; i drzewo nUibione^ 
i oznaczoną dla niego piastunkę , ciesz4« się z po- 
wrotu wiosny, strojno w wieńce z kwiatów, i rożno- 
bąrwae taśuay lub wstęgi i stosownie ktemu śpiewając 
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pieśni, radośnie tańcując w kofo. Początek Ikoniee 
żniw pod imieniem zażynkó w, obźynków, nowe spro- 
wadzały zabawy* Uroczystość każda inne jakieś przy*" 
pominata pamiątki, dawne z nowcmi spajała wyobra* 
żenią, i stosowne do tego nakazywała nciechy, poda- 
niem i zwyczajem nświccone. Tu wesołe zapnsty, i 
gościnne święcone (a), którego kraszanki ozdobą; tn 
werbowadoska deska wierzbowa, którą kiedy obcbo* 
dzió należało, przed kościołem zgromadzone hoże mo^ 
łojcy i krasne dziewczęta wielkie tworzyły koło j a 
chłopczyk na to wybrany, z oba stron troskliwie strze* 
źofiy, by nie upadł, po barkach jak gdyby po desce^ 
snąć bóstwa jakiegoś będąc obrazem , całe obiegał 
koło; potem chwytany od wszystkich , tysiączne od^ 
bierał uściskania, całusy i podarki, częstowany byl 
od wszystkich. Inną rażą, najkształtniejsza z męża^ 
tek , osadzona poważnie na wzgórku lub kamieniu^ 
żeby od wszystkich widzianą być mogłA, mnogim 
otoczona dworem, u nóg swych w rozmaite grona 
skupione, pod swoją władzą, jakoby pod swoją opie- 
ką miała wszystkie na wydaniu dziewczęta. W tern 
przybywały kolejno z rozmaitych miejsc pobliskich 
i dalszych niby poselstwa: te przez urzędników mo- 
narchini wprowadzane uroczyście. Zapytywani przez 
nią: co ich ściąga w te strony? odzywali się, że do 

(a) Opidanle święconego u jednego z bogatych micszczim 
krakowskich, za panowania Zygmunta I. z starożytnego r^kopi- 
smu wyjęte mamy umieszczone w pszczółce krakowskiej. Dowo- 
dzi to, jaki w tej mierze był przepych. 
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wielkiej i sławnej carycy przychodzą; dla tego mło- 
dziana, Ictórego jej przedstawiali, przymioty i dosta- 
tki jego wychwalając żądają oblubienicy. Jakiejźe 
chcecie? py tałasig królowa. Tu wymieniano, to jedną, 
to drugą z młodych dziewcząt. W początkach zwy- 
kle bywała odpowiedź, jeszcze ne narażena^ nie uspo 
sobiona jeszcze; aż nareszcie, kiedy ich prośby zgodne 
były z wolą wszechwładnej pani, upewniała, źe ten 
wybór słuszny, i dobra z niej będzie żona, dobra 
gospodyni. Nie spuszczając się przecież naj to, sędzi- 
wsi z posłów zapytywali sig dziewicy, czy umie chleb 
upiec? przez skromność, i żeby nie okazać , jakoby 
Wielce pragngła iść za mąż, powiadała z pewnym 
uśmiechem jednak: ne umiejuj nie umiem; lecz królo- 
wa utrzymywała, że umie, i wnet rozkazywała by 
natychmiast chleb piekła. Posłuszna , w przyjemnej 
pantominie całą swą zręczność w tej mierze, powin- 
na była ok{tzać. Widzicie że umie, z radością odzy- 
wała sig poważna pani. Dalej podokiież starano sig 
wyrozumieć: czy umie zgotować obiad? nić uprząść? 
uszyć koszulg? wyprać bieliznę? drób' zwołać i na- 
karmić? czy wie jak ukołysać, jak nakarmić dziecię? 
zawsze mimo wstydhwe zapewnienia, żętego nie 
utnie; gdy pod posłuszeństwem, i niezwłocznie uczy- 
nić fo zalecano; okazywało się że uraie^ i wybornie 
umie. Tu troskliwa o los swej wychowanki panu- 
jąca, obecnemu podobneż czyniła zapytaniajt jeśli wie 
jak orać, bronować, włóczyć, zasiać? jak zręczny 
z niego kosarz, młocek? czy zręcznie drwa rąbie, 
robi płótno? ón podobnież biegłość swą powinien był 
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okazać, udawaniem każdego z tych przedmiotów. 
Tak upewniwszy sie nawzajem, poczutych dziękach 
carowej, pożegnaniach z przyjaciółkami i krewnemi, 
oddawano ją posłom, i stawała w ich kole. Drugie, i 
więcej jeśli chciano odbywały się następnie posel- 
stwa; a sztuka i trafność okazywała się w dzieleniu 
zapytań, odmienności lub coraz zręczniejszem wyo- 
brażaniu śledzonej umiejętności. Głośne śmiechy i 
oklaski towarzyszyły tym widowiskom ; kończyły je 
wesołe tańce, śpiewki i nie raz zapewne zdarzało się 
rzeczywiste pobranie się osób, które głos powszech- 
ny, zdanie poważniejszych osób, a nie raz zapewne 
i wzajemna skłonność dla się przeznaczały. Maluje 
to prostotę obyczajów i początek niejako teatralnćj 
sztuki, ile temu stanowi mogła być właściwą. Równie 
jak u wyższych maski historyczne lub mitologiczne, 
okazują także pewne do niej zbliżanie się. 

fFeseia, Oddziclue były zwyczaje prosząc rodziców 
lub krewnych o dziewicę. Nieprzyjęcie podarków, 
zastawienie potrawy jakiej nienawistnej, postać wre- 
szcie zimna tych, od których zależało, znaczyła od- 
mówienie. Niekiedy rzecz tak ważną, bo szczęście 
całego życia stanowiącą, brano do namysłu. Gdy 
przyrzeczono, że wydaną zostanie , mnogie i rozezu* 
łające przy zaślubieniu, poprzedzające je, i następne 
po nim bywały obrządki. Z wesołemi śpiewy mężat- 
ki pomagatj^i^ korowaj (ciasto używane wtenczas), 
stroiły gp wk^iaty, kłosy i owoce. W towarzystwie 
przyjaclółelr lub przyjaciół, oddzielnie państwo mło- 
dzi zapraszali przyjaciół, znajomych, kogo spotkali 
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Dareszcie: ażeby te chwile radości przybyciem swo- 
jem zaszczycić clicieb'. Nastgpowały z czasem tkli- 
we i smutne śpiewki dziewcząt, ubierająćh towarzy- 
szkę swą niegdyś do ślubu , tracić ją bowiem miały 
z swego grona; a przyszłości jej będzieli szczęśliwą? 
lub czyli ją zła dola czeka? liie były pewne* Tu 
znowu, by łzy przyszłej oblubienicy poskromić, żalom 
iiie dać przewagi, doradzające ten związek czyli 
swachy, weselszemi głosy zbijały posępne wróżby 
lub obawy, pomyślną obiecywały przyszłość. Ubra- 
na wreszcie, kiedy jej przypięto wieniec, niewinności 
2namię, czołem bije rodzicom, kłania się nisko po- 
liczniejszym osobom, wszystkich o błogosławieii- 
ttwa prosi* Wtem i społeczeństwo pana młodego 
)iiż nadeszło. Wspólnie więc poprzedzani muzyką, po- 
przedzani przez dobranych ktemu urzędników, staro- 
stę, marszałka, prowadzeni przez dniżki [przyjaciół- 
ki), swatów i swachy, wszyscy w bukiety strojni, 
wesoło i gromadnie spieszą do świątyni pańskiej. 
Tu ich w obliczu Boga, świętemj modły, zamianą 
pierścieni, związaniem rąlf i przysięgą wzajemnej 
miłości, nie opuszczania siebie aż do śmierci, połączą 
kapłan. Wracają w dom rodzicielski, u progu wita 
ioh sędziwy ojciec, rozrzewniona matka, ofiarują, im 
chleb i sól, błogosławią, sadzają na czele gości ze^ 
branych do biesiady, wszystkich raczą i poją. Wnet 
skoczne rozpoczynają się tańce. Wnast|^p|^ch dniach 
radość z pozyskania troskliwie pielęg<łli||mćj dzie* 
wicy, tworzy swobodniejsze śpiewki, przi^łuża ucie- 
chę i zabawy. I wyższym stanom wspólne zapewne 
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znacznej części były te obrządki; towarzyszyła im 
t;jlko okazałość większa. 

Pogrzeby. Jeźeli radośną jest chwilą przybierać dla 
T^Iubionej osoby bogatą we wdzięki i powaby oblubie- 
nicę; smutną, lecz od natury naszej nieoddzielną, 
tracić ukocbane istoty. Gi, którzy radość umieli dzie- 
lić, chętnie i smutek dzielą, nie odstępują bolesnemi 
łzy zalanych, od rozpaczy odwodzą: w Bogu, wierze 
S^J i mocy umysłu jedyną wskazują pociechę. Wy- 
ręczają w koniecznych wtenczas staraniach, towa- 
rzyszą smutnym obrzędom, i razem płaczą ziemi od- 
clając skrzepłe zwłoki. Dla ubóstwa zwiedzającego 
groby, w dniu pogrzebu, w rocznicę i w dzieii zadu- 
szny, na cmentarzach stawiają pokarm i napój obfity. 
Kiedy dla bogaczów kosztowne groby kują, alaba- 
stry, marmury i inne rozliczne kamienie łamią, her- 
1)y pozłacają, tabliczek nawieśzają; ubogiego. lecz 
cnotliwego, krzyż często łzami zlewany, grobowcem 
Jedynym, a pamięć jego obecna zawsze, uwielbiana 
^,ciągle; bo aczci wszystko, jako powiadają, z brzg- 

9,kiem dzwonowym przemija; ale wżdy sława dobra 

9,nigdy za dzwonem nie biega, i długo potrwać mo- 

„że (b).« 

(b) Rej z Nagłowic żywot pocz. czlow. I. 162. 
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PRZYPISY DO DZIEJÓW POLSKICH, 

Za panowania 

od r. 1386 — 150^. 



(O Do karty 221. Treić zbiorupraw ormiańMck. R^^kofimę 
ten jest darem Józefin Dzierzkowikięgo, Czackiemn, którągo pnj* 
jadelem był prawdziwym. Jak zbytnia byłofaj nocsą poBwcę^ 
gólniać prawa kanonicznei chełmińskie, magcMnirskie , ktdn^ 
każdy mieć może pod ręką^ tak powiedzie |nieoo obezemi^ ę 
tych ustawach , co w mał^' Kczbie rękojusmów zq0tąj%c jfdpńb^ 
drukowane nigdy nie był/s znajduję powinnoicią. 

Tytc^ tego rękopisnui, pod liczbą 1487 w katalogu rnniMWUOr 
nego, jest taU; Fra^a i artykuły omuąn łwoskic^ z łaińńnkii^gj 
języka, z ipekazani* panów stars^rch ormitttekidi, fSkm ńfoiU 
eki przetłómaczoDó B. P. 1601 dnia * marca m £kait ai^ liodion 
wanych 292. Nftstępi\fe potćm regesir praw i artykułów Onaiim 
lwowskich. Gąjenie (czyli zagajenie) 8%dn ormiańskiego. BnHH 
mowa K. J. Uśd na prawa i artykuły Ormian , któr^ ta ray^R 
Ormianie zostawali na prawadi, jakie praodkowie nań im dosw0* 
lilL Gdy i^ie były w języku ormiańskim pitue, n upory kt poą" 
poznawać nugą wi^'t miejski % mężami atarszemi icb nacyi; wjjf- 
wazy 4 art^^diły w ismpahkae opisane, w których pnnnm mi^ 
lUćm caqrli mngtebnyskićm «|d^ hj6 mĘ/ąf ęUtfj dt^f^pm Wf^ 



1 
I 



452 

rok i mającym sprawy, te uchwały wiadome być mogły, rozkaza- 
liśmy je przełożyć po łacinie; a po rozwadze ich wraz z rada na- 
szą, i małych niektórych poprawach, utwierdzamy je 1519 roku. 
Prawa Jana króla ormiariskiego. Dzień niedzielny święcić. W tym* 
dniu poborów nie brać , sądów nie czynić , nie imać nikogo , ani 
długu wyciągać; okróm spraw królewskich , o popełnieniu uczyń- 
ku świeżego )aak śię rozumieć, i pojmania dłużnika nieosiadłego. 
Prawo Theota króla Armenii, Ustawy mocno a nienaruszenie 
zachować. Królowie ^ormiańscy sposób prawa sędziom skazują taki. 
Czynić sprawiec^iwość^ podajr^LÓTf ipe^ra^^ me^r^wiedliwości nie 
uprawiedliwia^ i ^rzfeWrlffe^^^^Mft 5"*fcter^y liieSlusżnie sądził, 
bezecnjrm ma być nakazany. Bezecność faiosj appellacya; gdyż i 
wyrok uchylić może. Wieść należy strony do zgody, i przysięgi 
nie łatwo skazywać. W rzeczach bez świadectw, obwiniony przy- 
sięgą się oczyszcza. Świadectwa 2 albo 3 uczciwych meczów d6- 
statefeznjrin mają być dowodem, O prawie testamentowem ormian- 
ikiefń, Pray duchownych i 2 kib' 3 mężach nienaganionych, mocen 
jest laźdy rpsn-ządzi^ swym majątkiem ; bliski za żywota niech 
mówi pirzeciwko temu;* gdy umrze albowiem czyniący rozporzą- 
G^eme, te ma mieć skutek mimo wszelkie sprzeciwianie się czy- 
jekołwi^ ht^-^^O prawie małzeńskiem. Oblubieniec czyni zmowę 
z ojcem o posag, jako część kobićt ojczvsta i macierzystą ; testa- 
ntetotemojdec może <» jeszcze córce sw^j odkażać. Siostrę, bracia 
wypoBi^ , a sluaii dołMra posiadać będą ; gorieby me było braci, 
eótki dziiedzicz^ Majątek zmarłego spada na żonę , syny i córki; 
gdyby dnećł ni^ byfo, na bliższych krewnych. Wniosek żony, i 
tó cdjćj fi^^* popra^ł zwrócić; reszty spadku część czwarta do- 
staje się żonie , trzy potomkom. Kiedy nie ma następców w 4 
sfopoia; wtenczas- należy majątek do króla. W przypadku niepło- 
diAiSH^ ióny, ńad majątkiem j^j opiekunów braci albo bliższych 
k^^Klh^)p€h 8tiaK)wi^V k^i^nad tern i wianiu czuwać będą. 

CSe^.' 1. Owjl9t(pnym przeciwko KJMoici, TYaci gardło ; syno- 
wief f brtifcfa istopnt ojeowskidi lob bratć^rśdudb nie otrzymują, dóbr 
(^tayMyćfciafottmbi^ jdR«<$^ złej radzie 
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»ie byli. Cap> 2. O sługach i kmieciach ormiańskich. Są wolni 
odejść gdzie chcii; rówhie jak dzieci w miejscu tem nie spłodzone, 
JK) śmierci ojca ucz3nió to mogfi. Wsie i dzierżawy Ormian 
s, innych kmieci składajiice się, podległe prawu pospolitemu koron- 
nemu. Cap. 3. O dzieciach ormiańskich icadzących się z sobą-, 
'W sporze tym, gdy dziecię od lat 12 zabite, glowe jego zapłacić 
jako mczk**); w 10 i 11 leciccli, połowa tej zapłaty naznacza się; 
kiedy mniej jak dziesięcioletnie , Cze^ć trzecia. Gdyby dziecię or- 
miańskie zabiło katolickie, kara podług rodzaju i stanu zabitego. 
Cap. 4. O dzieciach gdy jedno drugie obrazi (zrani). W miarę lat 
i ważności członka obrażonego nagi'oda. Cap. 5. O dzieciach 
gdyby jedno drugie w wodzie utopiło. Jeśliby nie z przypadku, ale 
umyślnie to się stało, podług lat zapłata głowy. Cap, 6. O dzie- 
ciach gdyby które z wysokiego miejsca o jaki zakład skoczyłoby ., i 
z takowego skakania obraziłoby się. Gdy umrze z takiego prz}'- 
padku , dajiicy przyczynę, póigłowy zapłaci. Cap, 7, O młodzią- 
nach^ którzyby się założyli o podnoslenie czeg& ciężkiego. Podwo- 
dzacy do tego połowę winy płaci, jako za rzecz krwawą. Cap, 8, 
o pijanych ludziach. Obrażonemu winy, szkodę i nakład za lekar- 
stwa zapłacić ; gdy zabójstwo nastąpi , rozważać pilnie , i wedle 
przyczyn rozsądzić. Pomocnicy mają być karani , jak prawo na- 
każe. Cap. 9. O znalezieniu skarbu podziemnego. Jieśli dawnych 
królów ten skarb, do monarchy należy, odkrywającemu go dzie- 
sięcina', i druga temu na czyim gruncie; ieśli pana albo rodaka 
tamecznego , to jego potomkom z podobnąż obmową. Cap. 10. O 
takim , któi*y drugiego ciągnął za brodę. Zwłaszcza gdy młokos 
starszego, ma być rozumiano, jakby go obraził. Cap. 11. O gru- 
bach podziemnych , w których zboża rozmaite zwykli chować , jako 
się zachowuje w ziemi Ormian, Wpuszczony tam człowiek, gdyby 
umarł dla złego powietrza , albo obrażony został ; karać jak za 
zabitego lub rannego; przeczekać albowiem należłiło, aż się oczy- 
ści zaduch. Cap, 12. O prawie kmiecem. Od zb3^niój roboty śmierć 
lub obraza, takież jak wyżej kary za sobą jwciąga; kalectwo po- 
dług sprawiedliwości ocenić. Cap, 13. Otakim^ któryby nie uczcił- 



swego duchownego , ktoby ich szkalował , albo złorzeczył , jakby 
samemu Bogu złorzeczył. Cap, 14. O źle mówiącym wtyłKJMsd^ 
albo kióremu z rady koronnej. Duchowny któryby tak przewinił, 
ma być złożony, świecki wyklęty; sąd o tern należy biskupowi i 
prałatom. Cap. 1 5. O niewolniku albo słudze w naukach biegłym^ 
który bez pozwolenia pana swego nie mógłby się na kapłaństioo 
święcić. Bez pozwolenia pana to być nie może , nie godzi się bo- 
wiem żalu i boleści jemu przynosić; gdy przystanie, można. Cap, 
16. O sługach chrześciańskich. Sługa lub niewolnik kupiony, sześć 
lat wysłużywszy, siódmego był wolnym; teraz swobodę pozyska 
wtencza?, kiedy zwróci to, co za niego zapłacono. Gbyby nąu pan 
dał żonę, i on miał z mą dzieci; tedy swoje tylko wolność okupić 
mocen, osobno rodziny podług umowy z panem. Dobrowolnie 
chcący pozostać^ w kościele wraz z panem swoim ma to oświad- 
czyć; wszakże potem wyjść mu nie wzbroniono. Cap, 17. O kupnych 
niewiastach chrześdańskich. Grdy kto za gwałtowną potrzebą córę 
swą przedał, nie m^ zaprzedawać jej w niewolę wieczną, i zawsze 
wolno mu ją wykupić ; pan zaś nie mocen j^j odstępować komu 
innemu. 2^ żonę dać synowi, albo sam ją pojąć może, źa wolą 
ojca wszakże. Wysłużywszy łata bezżenna, podług danych za 
nią pieniędzy, jest wolna. Cap. 18. O kupnych sługach pogańskich. 
Wiarę i chrzest przyjmujący swobodę zyskuje,- jak gdyby się wy- 
kupił ; nie czyniłicy tego , może być komu innemu odprzedany. 
Cap, 19, O takowym^ któryby bił ojca cUbo Tnaikę swoje. Do śmier- 
ci ma pokutować, ojciec go może wydziedziczyć, upokorzonego do 
łaski przyjąć. Cap. 20. Ze każdy ma nosić zły uczynek 8wqj^ a zań 
karanie. Ojciec za występek syna ciei^piećma, syn za ojca kara- 
nym być nie może. Cap. 21, O tym któryby ukradł człowieka. Nie 
gardłem ma być karany, ale więzieniem; wziątek temu, od kogo 
człowieka ukradł, zwrócić, a nadto go odzyskać. Gdyby skradzio- 
ny umarł, należy go opłacić; przestępnemu ręce mają być ucięte, i 
na czole rozpalona eieska, znak wiecznej sromoty, będzie mu 
przyciśnióna. Gdyby Ormianin katolika zaprzedał, król ukarze 
podług woli 8wqjej. Cap, 22. O takim któryby obnmM swe ro- 
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dzice. Równy to występek^ jak gdyby podnosi! rękę na rodziców; 
tacy zasługują na wydziedziczenie. Przestępstwa rodziców prze- 
ciwko majestatowi króla i rzecz3rpospolitej, dzieci wyjawiać mogą 
i powinni. Cap. 23. O diou gdy się wadzie a jeden drugiego z nich 
obrazi. Szkody lekarstwa i nakłady zapłacić , i winy pieniężne 
podług prawa. Cap. 24. O tahim htóryhy sługę albo służebnicę 
zamordował. Jeśli zaraz śmierć nastąpiła, opłaci głową ; gdyljy 
dzień albo i więcej leżał, już wte,nczas nie ma zapłaty za głowę, 
gdyż go pan za swe pióniądze kiipił i szkodę sobie uczynił; wszak- 
źe pokutę ma uczynić. Cap, 25. O tahim^ któryby uczyniwszy zwa- 
dę^ uderzył białogłowę brzemienną. Połowicę głowy zapłacić mę- 
żowi , albo jak się zgodzą ; a jeśli zupełne już dziecię, jak za całą 
głowę i pokutę odprawić. Cap. 26. O cudzym wole któryby kogo 
uderzył. Stare prawo nakazywało, źe wół miał być zabity, ibięso 
przedane, i pieniądze rozdzielone .pomiędzy ubogich, a pan głow^ 
zamordowanego opłacić musiał. Jeśli napominany był o srogości 
wołu , a przecie go się nie pozbył; za głowę lub obrazę ma złożyć 
pieniądze; gdy nie wiedział o nałogu, nie płaci. Cap 27. O panu gdy 
obrazi shigę albo niewolnika. Gdy kto chrześcianinowi słudze wybił 
oko,juźtóm samćm sługa wolny; jeżeli poganinowi, za połowę ceny 
ma go przedać. Cap. 28. O tym gdy cielec cielca , albo wół wołu 
zabiŁ Jeśli wiedział o nałogu bydlęcia , dać musi żywe, wziąść 
zabite ; inaczej przedawszy bijące i zabite , połową się podzielić. 
Cap. 29. O dołach i studniach. Dół pokryć, gdyby wpadło bydle 
zapłacić, skórę tylko z niego wziąwszy. Cap. 30. O człowieku kto* 
ry wpadł w dół. Jeśli w dzień wpadnie i umrze, z lego połowica 
winy krwawej; gdy w nocy, właściciel całą winę złożyć musi. Cap. 
31. O bydU, GAj wiedział o narowie, całą szkodę, inaczój połowę 
płaci. Cqp, 32. O koniach. Jeśli znał wadę jego, szkodę nagrodź^ 
i nakład ; jeśli ostrzegał, połowę szkody, wszakże wtenczas tylko, 
gdy tamten nie dal koniowi przyczyny do obrażenia. Cap, 33. O 
koniu któryby miał obyczaj obrażać. Upominany ma czynić pokutę 
i nagrodę , sam ostrzegający nie winien. Cap, 34. O złodzieju 
w czasie nocy w domu znalezionym. Zabiwszy go w nocy przy kra- 
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dzieży, nie malcfikry; w dzień zabójca będzie-śmiertelny. Złapawszy 
■go z licem, do sądu przywieść należy, a wtenczas złodziej podług 
skarg] i wynalazku ma być karany. Cap. 35. O prawie ogrodów 
i ról. Szkodę przez bydlę podług szacunku opłacić. Cap 3.6. O po- 
żogach i pożarach. Takowy od kogo ogień wyszedł ma być kara- 
ny, ma być kai^any słusznem karaniem , wszakże rozpoznawszy 
W|ffzód okoliczności. Z dobrej woli ktoby to uczynił, we dwój na- 
sob szkodę nagrodzi. Ogień koło gumna kładący nieostrożnie, 
dwakroć szkodę płaci; gdy zdaleka' ogień przyszedł, połowicę. 
Cap. S7. O wier.iem schowaniu i taieriiej ręce. Rzeczy drogie ma- 
jąc u siebie złożone, gdy kto złodzieja pojmie z licem, ten co kradł' 
szubienicą ma być karany. Nie pojmałli, sam szkodę nagrodzi. 
GWyby nie było komu wiadomo, że rzeczy u niego złożone, odprzy- 
sięże się i wolny od nagradzam'a. Jeśliby okazał się krzywoprzy- 
sięźcą, we dwoje zapłaci, i bez czci będzie. Wpierający fc^zywie, 
za bezecnego podobnież ma być uważany. Cap. 38. O hycUe ho- 
mukolwieh do schowania danem. . O pozdychanie, odjęcie gwaho- 
wne, odprzysięże się , że nie z jego winy; kradzież nagrodzić obo- 
wiązany, szkodę przez zwierza drapieżnego ma okazać tylko w ja- 
kiem miejscu. Cap. 39. Ó tym któryby komu oręża pożyczy Ł Jeśli 
pożyczający obecny, szkoda się nie płaci za oręż, ani zia bydle na- 
jęte;, gdy nie obecny, potrzeba nagrodzić. Ormianin przez katolika 
pozwany swem , katolik przez Ormianina własnem prawem , jak 
w każdem innem zdarzeniu, sądzić się będzie. Cap. 40. O takowym 
któryby u drugiego cokolwiek wziął na borg. Gdy nie z swej przy- 
czyny zubożał, lichwy nie płaci; zapłaconą dawniej z długu potrą- 
cić należy, i do wypłaty czasu mu przewlec. Cap. 41. O rzeczach 
zastawnych. Istotny dług tylko odebrać, bez lichwy. Nakłady 
w dobrach zastawnych , należą do zwrotu. W szatach albo bydle 
szkodę z długu potrącić. Gdy nastąpi kradzież rzeczy* drogich, 
odprzysięże się , że nie winien. Jeśliby utaił i powiedział , że mu 
zginęły, a pokazało się to fałszem, we dwoje zapłaci. Zabór 
gwałtowny szkodą zastawującego. Drzewo rodzące wycięte, płoty 
spalone, z przyczyny tego kto dopilnować był powinien, mają być 
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'wynagrodzone. Caip. 42. O takim ktdfjby drugiej tpaliŁ Pcn^^** 
lacz tej godziny pojmany przez ogień ginąć Hia; po nczynkn sdnfy-^ 
tany, więzieniem , pieniężna karą i zapłatą szkody złe aezynioii0 
nagradza; a jeśliby z swojej woli to uczynił, szyja ma mnliyó. 
"wzięta. Takowi którzy ogniem palą, prawem pospolitem kortanćąi 
anają być sądzeni i karani. Cap. 43. O takim Icióryby komuwogr&-' 
^zie rodzajne drzeioo zepsował. Drzewo podobne ma zaszcs^w^ 
póki nie będzie rodzić , szkodę nagradzać. Cap, 44. O koniach i 
itydU, Ktoby je zabił, zwróci poniesioną przez to stratę. Cap. 45. 
O takim któryby dla ubóztwa pożytek roU swej przedaŁ Krewny 
może oknpić , albo i właściciel do 7 lat , lub i dłuższego ciasn, 
^y dzierżawca na to zezwala. Po 7 leciech staje się ^iedst- 
<;em. To się ma rozumieć o majętnościach pod prawem ormiań- 
skićm będących, inne lx)wiem swemu zwyczajowi ul^ają. Cap, 
'46. O kapnie domu w mieicie^ i o prawie onego miasta. Do roku 
wykupiony być może, póżnićj nie. Mi^etny, przedający ikm nbo- 
giemu, gdy mu rat nie wypłaci, dom odbiera. Przedaż domów, 
ról i ogrodów na przedmieściu, przez lat 7 podlega wykicon, 
Cap. 47. O wodnym mhfnie. Wykupno młyna do roku. Cap. 48. 
O kupnie konia. Fny 2 lub 3 świadkach ma następować przedać 
dla upewnienia, że koń nie kradziony, nie tna starej chromoty, nie . 
dychawiczny, ani nosaty, co do tych wad; do 7 dnia gdy rię iiie 
okażą, targ stoi. Eradzież konia przedający ma zastąpić posza- 
kująeemu. Cap. 49. O przedanym wole. Do 7 dnia podobnież dla 
szkodliwej wady oddany być może; kradzieży poszukuje* rówiue 
na przedająoym, ten który kopił. Cap. 50. O przedawcy krowy. 
Jeśli upewnił, że co rok cidna, a tak nie jest, w rok oddana być 
może. Cap. 51. O pszczołach. W jesieni przedający, gdyby po^tog 
umowy nie było tyle miodu, ma dodać lub zapłacić; co nadto, 
własnością*kupującega Na wiosnę dla rojów nabywacz pasidd, 
gdy do 20 dni nie było rojów, «albo matka odpadła, może* je 
zwrócić. Cap. 62. O naczyniu z gliny uczynionhn dla nalewania 
winOi które zowią banią winną. Gdy do roku nie ciecze, targ sUm; 
inacisćj) zwrócić je można; szkoda 2 wyd^ęgo wina idzie na pół. 
Tom U. «8 
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Ersy pierwszym taigacałe naczynie, gdy wkopując w idemię 
obrażone zostanie , wtenczas przedąjący nie winien. Cap. 53. O 
przedanym owocu 4rzewa rodzącego. Do 10 dni można się z targa 
zrzucić. Cap. 54. O najmie młyna. Oddany ma być z wszelką na- 
prawą, późuiąjsza przez niedbalóóć arędującego szkoda, do ni^ 
należy. Gdyby młyn zgorzi^, ten odpowiada kto winien temo^ 
dziedzic czy dzierżawca. Cap.bh. O sędzim i duchownij osobie 
nieuczczonyoL W prawie krwawej czyli o poswarki udać się mają 
do sądu , na którym zwykli zasiadać duchowni i świeccy; (& ktoby 
fiię sprzeciwiał prawu, i za nic miałby sobie sędziego, takowy 
umarły jest To się ma rozumieć do osób ormiańskich, które jeśli 
zedicą ,. mogą nie appellować od dekretu prawa swego ormtań- 
slddgo ; ale katolikowi obciąźon^nu w prawie ormiańddćm, zo- 
stawiona jest zdrowa appellac^a. Cap. 56, o miedzach czyli grar 
ntocc^l Nie namszcać ich* Cap. hi. O himdecime. S¥riadectwo 
jednego mc nie znaczy; lecz 2 albo 3 ludzi uczciwydi ważne. 
Ktoby przez złość świadczył i to. mu dowiedzi(mo, ma być osądzo- 
ny jako każdy zly człowiek. Stawają<^ dó sądu msją sami rzecz 
swoje przełożyć, nie jednać prokuratora zapićniądze,ab7 niespra- 
wiedliwośdą sprawiedliwość mógł przezwyciężyć. Cap. 58. O za* 
Utym człomehu a znalezionym na czyjej gromcy. Bliscy i krewni 
wynajdywać mają mężobójćę, który gdy się okaże że winien, 
gardła godzien. Cap. 59. O dzieciach nieposłusznych todzicom. 
Zaskarżyć je przed starsz^ni i wydziedziczyć można. Cap. 60. 
O złych ludziach po karze uczynki czyniących. Złodzićj ma być 
obwieszony; rozbójnik, gwałtownik pokoju i bezpieczeństwa pospo- 
lit^o powinien być ścięty, tak prawo uczy. Sprawy kryminalne, 
abo pokame nie należą do sędziów ormiańskich, i w tćm pbdl^ 
są prawu mińskiemu magdeburskiemu. Cap. 61. O karaniu złe 
dziejów. Ktoby zadał a nie dowiódł, wielkiej karze podlega. Za- 
rzut &łszywy Ormianinowi, jakoby był poganin i niewierny, wię- 
zieni^n i winą ma być karany. Ktoby gwałtownie w nocy włamał 
się {do czyjego domu, i przez to złodziejstwo albo gwałt stałby 
się, taki na śmierć zae^yŁ Cap. 62. Ogtoałtowniku łńałąjgłowyi 
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gony, albo dzkweezki. Taki gardło zasłt%ł, a jeśliby nczynkn 
nie popełniły przecie winnym będzie, i ma być przez sędziów ka- 
rany więzieniem i winą dla uczciwoścL Vap, 63. O takim htórffby 
rzecz jaką znalazŁ Ma ją trzymać, póki się nie jawi ^osgodaaz, i 
oddać mu ją za wróceniem nakładó^r. Cap^ 64. O tym który zdnt^ 
gim w drogę jedzie. Nie ma go odstępować w przypadka jakim. 
Cap. 65. O sposobie noszenia szat. Mężczyzna w białogłowskidi 
szatach i przeciwnie chodzić nie mogą, z tego bowiem wiele złego 
powstawi^oby snadnie. Uchybiający temu przepisowi, będą kara- 
ni przez kaznodzieję i sędziego. Cap* 66. Obitdująoym nowy dom, 
Gtaick tak obwarować, aby kto z niego nie spadł, a gdyby to się 
stało z przyczyny dyabelskiej, gospodarz za to cierpićć nie może; 
jednakowoż duchowną pokutę ma prz3rjąć. Cap, 67. O takowym 
któryby w cudze zboże wszedł z sierpem. Taki szkodę zapłaci. Cap, 
68. O takowym któryby do cudzej winnicy wszedł. Może jagód ur- 
wać , ale nie wynosić ztamtąd; inaczej do nagrody obowiązany. 
Cap, 69. O nowożeńca. Od jechania na wojnę takowy jest wolny, 
by go co złego nie .spotkało, i mógł się weselić ż óbhibienioą 
swoją ; lecz Ormianin mający ziemstwo , dla którego do wojennśj 
wyprawy obowiązany, nie może się weselić takową wolnością. 
Cap. 70. O żarnowym młynie. Nie ma być zastawiony młyn tako- 
wy, botćm się ubodzy ludzie żjrwią. Cap. 71. O długu prostym be* 
zastawy. Nie godzi się wierzycielowi , za nieupłalą długa, dzie. 
dcować dłużnika w domu jego; jeśli da zastaw dobrowolnie, można to 
przyjąć. Czas naznaczyć, aby według sw^o stanu mógł zapłacić^ 
Cap. 72. Oprawie słuzebnęf czeladzi. Myta ich nie zamieszkiwać, 
ani 4E niego odejmować. Cap. 73. Od wdów zastawy nie mają byó 
brane. Szat, ani rzeczy ruchomych, od nidh przyjmować na za* 
staw nie należy; miłosierdzie przeciwko wdowom ma hfó miane. 
Cap. 74. O białogłowie któraby rozufadzała dwu męi^ swadliwyoh. 
Bozwadzając dwóch zwaśnionych, gdyby przemagająoego za' czło- 
nek wstydliwy uchwyciła , ta ręka ma być ucięta , która się do- 
tknęła takowego członka; a jeśliby się prawo łaskawie nakłoniło, 
może rękę swą okupić. Cap. 75. O iaUm któryby umarłego wyko* 
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pałj i onego óbkipił. Na świ6Ź]fm ncssytika pojmanj trąd garłó. 
SpoH¥iadąfący się z tego przed księdzeni , ma mieó pokotę^ wedle 
\f^st^pku, i do śmierci ma' bjó oddziofony od społeeraości dme- 
śdaóśkiefb Gdp^ 76. O takim któryby kogo z przygody a mewnyM- 
nie jKąbiŁ Obskoczońy od 2bqprów w obronie zalńwszy kogo, nie 
winieD, ma się jednak spowiadać, i pokutę na się przyjąć. Ihicho- 
wtia osoba gdyby była w takim przypadka, nie szkodzi to jej 
kiqpłaiislwu; świecka może sakromenta kościelne {najmować. 
Cctp. 77. O tym któryby dzieci me karała i one ewyioolnie ehotooŁ 
Takowy ojciec jest przeklęty. Cap. 78. O dzieciach odchodzących 
od rodziców y i od nich eię oddaktjących* Nie nauczających ^ć 
uosciwie, mogą o|>uśGić dzieci; od dobrydi rodzieów oddalające się, 
przeklęte za takowa nieulrdzięczność. Capi 79^ O takim który idzis 
na tbojnę. Zabijający na wojnie, acz nie winien , ma się spowia-, 
dać i pokutę wypełnić. Cap. 80. Oprame rzemieślników. W rze^. 
mioałe gdyby co ukradł , we dwoje ma zapłacić , nie dowodzący 
sam kane podł^a. C€q>4 ^1. O dziecięciu zepeowanem w naturze. 
OhasŁA^ lub z ntttury ułomne , nie wstępuje do spadku po rodzH 
cach; gdy jpoźniej hastąpiła chitmiota, oślepienie, trąd, szaleń* 
stwo , llib inny przypadek, cząstka ojczysta i macieri^ysta ma być 
zachowana, aż ozdrowiąfe, wtedy mu ją oddać; gdyby nie ozdro^ 
w»bI, t liiąj utrzymywać go przyzwoicie. Cap. 82. O prawie fan 
ptedcióru Towar wszelki, bydlę ett. gdy ślubuj kupiec , źe dobry 
i bez wady, a potem &łsz się okaże; powinien być zwrócony. Cap. 
88. O yranioach dziedzictwcu Nie przysięgą, lecz świadkami do- 
wodzić. Cap. 84. O szpitalach. Krzywdzącego ubogich zwierz- 
cfanika szpitalnego, surowo, i bez miłosierdzia karać. Cap. 85. O 
prawie klasztorów. Wchodzący na leże z bębny, piszczkami, 
bii^ogłowami do klasztoro samego , nie do wsi klasztornej, jeśh 
^minio pnełocenia układne i uezdwe Przeora, obstaje w swym 
i^Knrae^ jeat przeklęty; do klasztoru bówi^n na modlenie się, i 
otrzymanie tylko odpustu wchodzić należy. Cap. 86. Ozepsofwcmm 
okrętu (dbo łodzi na morzu. Ratować uu^ i za to 10, wreszcie 
6 «i^ twoBMf iKUloimych otneyamt w wt^rodę, acs wedłitg 
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prawa ormiańskiego , nie godzi się nic brać w takowym rade. 
Cap, 87. O posądzeniu wsi na 8urcwyvi korzeniu. Ma to być są 
zesswoleniem KJMści, oznaczajt^e miejsce na kościół, domy, ka^ 
źdemu jego rolę, łąki, i inne potrzeby wskazując, by wiedział ną 
czem siedzi. Puste wsie na takiem prawie i zwyczaju osadsać^ 
jak zdawna było. Cap. 88. O wzddwaniu dóbr nieruchofhych 
cilbo stoJąci/chMn następować przedaż w obecności i-odziny i przy- , 
szłych następców; jeśli z potrzeby uczyniona, bliżsi do roku wy- 
kupić mogt>. Pi^zedaży zeznanie ma się dziać przed sndera ormiań-< 
skim, i pod pieczęcii^ tegoż sędziego zapis resignatii i kupna dóbr 
powinien następować; a wtenczas tak mocny jest jak listy i munt- 
menta pod pieczęcią KJMści, gdyż takowy iu*ząd z władzy nio« 
narszej pochodzi, a sędzia nasz jest wójt. miejski prawa magde* 
burskiego. Cap, 89. O rozdziale miedzy bradą* Mają naprzód, 
odłożyć posag , i część majątku którą wniosły żony, potem si^ 
dzielić) składając i to do massy, cóby który wziął przed tem od 
ojca; po ukońc2son3nn podziale, każdy wyznaczonej sobie własno*^' 
sd dziedzicem* Cap, 90. O karatiiu złodzieja. Karać go szubie* 
nicą. Cd/). 91. O pratoie złodziejów i rozbójników. Śmiercią mają 
być karam*. Cap, 92. O ahidze posianym od pana^ w potrzebie . 
jpańskiej. Przymuszany do drogi, kiedy w niej doznał przygody, 
pan wynagrodzić to obowiązany; gdyby bez wiedzy pańskiej rofi- 
począwszy podróż, w nieszczęście jakie popadł, pan nie odpowi»; 
da. Cap, 93. O tym któryby cudzego sługę posłał po jakie; potrze* 
Sie. Jeżeli ten zginie, posyłający winien będzie krwi jego. C€fp, 
94. Oprawie sług najemnych. Mimo odradzanie wyprawiający kh 
źle czyni; gdy sługa za własną potrzebą udał się w drogę i w niój 
źyde postrada; pan nie winien. Cap. 9b, O bydle zajętem na osta* 
nem polu^ na szkodzie do obory. Bydło w szkodzie wołno zająć; 
lecz ktoby je zabił, płaci za to; kto ośl^i, róg zbije, ogon urżnie 
w nogę ochromi, czwartą część wartości obowiązany nagrodzić 
Ostrzegany, że jego bydło szkody czyni , karze podłng timiarko* 
wania podlega. Cap. 9^. O tym któryby czyjego konia postraszył. 
Koń postraszony, gdy kągo ssr^ci i tenby s t^ Umarł, tak«ąd2i<f 
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jak o zaiAtą głowę , i ma ją opłacić powninym a bliskim ; za rany 
podotmieź i za lekarstwa zapłaci, choćby obu tych przypadków żar- 
tując tylko stał się przyczyną. Cap, 97. O umydnem albo przy- 
fodkowem zabiciu człowieka. Opisuje i wylicza pt-zypadki zabicia 
umyślnego i mimowolnego , między temi : gdyby strzałą wypo- 
szczoną do zwierza, człowieka zabił. Cap. 98. O rzekach bieżą' 
, cych po wsiach. Sprowadzający wodę do ogrodu , a potem vtj^ 
szczający ją za granicę śwą bez opowiedzenia się , szkodę przez 
to zdziałaną nagrodzić powinien. Cap, 99. O niedoskonafych 2e- 
karHwach, Fizyk dający lekarstwa złe, albo doktor posyłający 
meumiąjętnego towarzysza, płaci za głowę. Gdy pacyent nie słu- 
cha doktora i unurze; ten nie winien. Cap, 100. O takim które' 
goby bez jego woli^ po niewoli gdzie posiana. Gdy z tęgo umrze, 
przymuszacz winien głowy on^o. Cap. 101. O najemniku ne^emr 
nym do robienia jakiejkolwiek roboty. Eto z nich więośj zrobi, tenm 
większą dać zapłatę. Cap. 102. O prawie pastuchów. Szkodę 
z ich winy nagrodzić; to czego obronić nie mo^, miyą okazać jak 
się stało. Cap. 103. O dobnich kościołowi odkażanych. Grdybj 
ko6ci<^ zgorzi^, któremu co odkażano ; czy w tem, czy w innćm 
miejscu z tych dochodów ma być za ¥riedzą biskupa wystawiony. 
Cap, 104. O prawie kupców i.kramarzów. Postępować mają po- 
dług przepisów krdia i rady; wagi i miary niech będą ąprawid* 
dliwe, oszukujący we 4 zapłaci, a przecie bezecnym zostaje dla 
przykładu. Ktoby monetę pieniężną potcyemnie kował, ręce któ- 
remi zgrzeszył, będą mu ucięte. W drodze cisL od kupców nie wy- 
magać, w mieście do którego przj^edzie ma je <^acać. Rzeczy 
do żywności podług ceny ustanowionej przedawać należy. Cap. 
105. O prawie wszystkich rzemieUmków. Grdyby nie wedle wc^ 
zrobił albo zepsował, ma na{N:«wić, lub szkoda przez to zrządzo- 
na, z zapłaty j^o może być. potrąccmą. Krzywdzący w robocie 
czterykoć to zapłaci; gdyby stracił, co mu dano do roboty, powi- 
nien nagrodzić, podobnież jęliby u niego zjadły mole. Jeśłi zasta- 
wił, co mu dano do zrobienia, sam to wykupi; gdyby i^orzalo 
bez jego winy, nic >a to nie płaci. O przywłaaicnme jak o wszy* 
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stłde złodziejstwa , nie swemu lecz magdeburskieam prawa pod- 
lega. Ca;?. 106. O tych rzemieślmhach j którzy robią naczyniem 
panów swych^ a nie etoem. Na robocie pańskiej zepsuwszy naczy- 
nie , za to nie odpowiada , na swojej winien je zapłacić ; jeśli ni(jąl 
te naczynia,' uszczerbku ich nie wynagradza, bo juz zapłatę uczy- 
nił. Cap. 107. O nabywaniu dóbr jakich na wqjnie. Nabjrtym na 
wojnie majątkiem, wolen jak chce rozrządzić. Cap^ lOS. O da- 
wnoid diugu. Łat 30 kto się m'e upominał, dług przepada, chyba 
dowiedzie, źe nalegał o zapłatę. 2(astawa po 20 leciech przepada 
równie. Cap. 109.. O takim któryby kupił jaką rzecz- i dalby jaką 
częić summy przedawcy. Nie może to być komu innemu ^nizeda- 
wane, chybaby klapujący pierwej zezwclił. Cap. 110. O kupnie 
jakich dóbr^ do których przedawca prawo zwrócenia się mieć chce. 
Kupnych dóbr wziąwszy pieniądze ktoby nie chciał oddawać, 
dwojaką ilość wedle targu ma zapladć; kupcyący gdy odstęptyę, 
^ część pieniędzy którą dał trąd. Cap. 111. O pieniądzach danych 
na zastaw. Nie wykupującego zastawy, trzykroć iq)omnieć, potem 
przy 2 świadkach można przedać zastawę ; co nadto się weźmie, 
wrócić dłużnikowi Cap. 112. O takim ^ który obiecuje cckohmek 
komu. Za zatrudnienie się jaką rzeczą, nagrodę umówioną oddać, 
choćby sprawy do tego nie przywiódł ; praca atoli i staranie bez 
shisznąj nie powinny być zapłaly. Cap. 113* O synu^ któryby dług 
uczyniły bez woU ojcowskiej. Grdy za żywota ojcowskiego takowy 
^użnik umarł , a qjciec mu nic nie zapisał, ani chcieć, ani bracia 
płacić nie powinni ; kiedy jest cząstka jego ojczysta lub maderzy-' 
sta, z niej dłużnicy poszukiwać mogą ; jeśli żyw, z j^o osoby. 
Cap. 114. O gościach^ którzyby towary swe złożyli w gospodach. 
Stróż zgodzony za szkodę odpowiada; bez straży lub oddania go- 
spodarzowi, siebie niech winuje za przypadek. Za przygodne zda-, 
rżenia bez winy gospodarza lub stróża, ci nie odpowiadają. C(xp, 
115. O sierotach. O długi ojczyste lub maderzyste u sierot do- 
chodzić nie wolno, aż lat dorosną, mężczyzna 20, białogłowa 
pokąd za mąż nie pójdzie. Z majątku ich przez ten czas starsi, 
poszcsąjąc go w najem, składać mają doehody. Mąż opiekuneia 



żony, Ictdra Obrami sw&im szafować będzie ; za poneoleniein i 
Wi^idomóśdą męża jednak. Cap. 116. O dziedzictwie i spadku po 
todgicaek. Równy dział dóbr ojczystych i macierzystych na syny 
littlki^ gdy kto bez testamentu umarł ; gdyby za życia ojciec 
Asial jaki czynił, to mu wolno, choćby synom dał więcej. Kfedy 
8^ c6xki tylko, wstępują w dobra ojczyste i* macierzyste. Grdy nie 
iha dzieci, brat albo potomstwo jego, potćm siostry następują, na- 
koniec w 4 stopniu krewni. Cap» 117. O krwie ludzkiej hędącSj^ 
fdeoazacowanij. Etoby Ormianina zabił , za głowę jego 865 zł. 
hia zapłacić, gdyż tyle jest członków wktódym człowieku: Jedli- 
by zabójstwo obcego człowieka nastąpiło, ajbo przez obcego, pra- 
niem pospolitym miejskiem w któpśm »edzi, albo koronnćm, zbro- 
dnia ta ma być karana. Cap.. 11^. O zakładaniu appeUaci/i od 
eądu do K, J, Mści. Wolna appelłacya nie gdzie indziej tylko do 
króla; gdyż jego tylko jurysdyfccyi podlali Orlnianie, nie inszej. 
Król podług praw ormiańskich sądzić będzie. Cap. 119. O sędzimy 
M6ry nie ma sądzić jednaj strony bez drugief. Według dowodów lub 
świadectwa trzech osób obu stron wyshichawszy, sędzia da wyrok 
lim go opowie. Cap. 120. O formie i pwządht odprawowania 
^ądów ormiańskich. Sam sędzia źadndj sprawy sądzić' nie ma, ale 
w swćm prawie órmiaóskiem powinien mieć 12 mężów dobrych i 
pN^wa 'Ormiańskiego umiejętnych; gdyby tylu mi^ nie mógł, to 6 
albo 4 przynajmnićj, i tym opisanym sposobem ma odprawować 
6ąd a nie inaczój, a w tej £C)rawie którą ma sądzić , niech sam nie 
radzi. Cap. 121. O takim ^ któryby nie czdł sądu. Nie Szanują- 
cych sądu ma prawo sędzia karać, więzić i winami obłożyć. Stro- 
ny słuchać siebie powinny, nie przerywając mówiącego; wedle idi 
dowodów sędzia atjm dekret , albo przemowny, albo skuteczny. 
Gap. 122. O teikim^ który przed sąd pozwany^ przed wójteinby nie 
stanął. Za pierwszym razem 8 grosze wójtowi ormiań^iemiĘ, za 
drugim 6, zatr^chn tyleż winy zaplad, lub pójdzie do więzienia, 
aż go wyręczą osia^e poręczniki, którym we 3 niedziele wraz 
z pozwanym naznacza się termin 'do sądu. Ktoby trzykroć będąc 
pozwany, uponue do sądu nie stanął, w sprawie upada. Cetp. 123. 
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O prawie (dho uczynieniu śpf^audedlhuości sfościoun. G^Wariego dnia 
sprawiedliwość ma być jemn uczyniona. Cap. I2i. OUalijghtDi^ 
wszelakiego staniu pozwanej do prawa. Małżonek albo Miab^ 
krewny powinien ją zastąpić z mocy pełnomocnictwa, dcmMBś^ 
wszakże pokrewieństwa, by uniknąć zdrady. Cap. 125. O epó^ 
sobie czynienia przysięgi. W kościele na krzyżu przy obecnośei 
wójta i mężów, którzy z nim w sądzie zwykli zasiadać, przysię- 
gający palec położy, aktor albo powód przysięgę czyniącemu ma 
trzykroć wody na ręce nalać, potćm ten wykona pi^sięgę. Rda- 
cya u tych statutów Piotra (Tomickiego), bińkupa przemyskiego i 
podkanderza koronnego. 

Drugą część tej księgi zajmuje porządek sądów i spraw ormiań- 
skiego prawa , jako to : o postępku pićrwszym przed P. Wójtem 
i dwoma pany starszemi ormiańskiemi; osądach wyłoźonydl 
(każdej trzeciej niedzieli we wtorek). Dalej następuje porządek 
czasów odprawowania tych sądów każdego roku. O prawie po- 
trzebnem albo zakupn^m (czwartego dnia có tydzień we wtotdc i 
piątek), dla gości. O appellacyi. O przysłędzfe. O poręcz.' O pie* 
częd i minutach z ksiąg oimiańskich. O testamentach; O Angaidb, 
dłużnikach i więzieniu. O fumowaniu w dobra stojące któt^^ 
dłużnika; urząd ma podać W ręce kre^rtorowi wrzectąź , iśjęS 
znać , że juź pod jego mocą ma być (dom albo grunt), at ten czło- 
wiek ma na kuchni ogień nsLłożyć, I dać gospodarzowi 4 niedzid, 
gośdowi 4 dni czasu, żeby się wyprowadził ztamtąd. "Btzj wwi^ 
zowaniu wójt mając 2 do 4 radziec, będąc na gnmde onym, kaźe 
się ująć wrzeciąźa W domu , i oświadczy podiEinie nfiu tćj własno- 
śd. Kończy się rozdziałem o areszde czyli szpeinnku. 

Poślednią część tćj księgi zajmnjią prżyWiląje : między Mai 
znajdują się Jadwigi 1387, Władysława Jagiełły 1424, War- 
neńczyka 1440. Kazimirża brata jego 1461. Aleksmidra 1(HW« 

(j) Do karty 296. Powszedhnem byłb nmieiińanicm, źe WhiS^ 

sławIV, pierwszy z królów naszych, order chciał uistanowić. Prze- 

konywsuny się z następującego wypisu, że* (Hbrftcfitofń ńśMf M 

przyznać. 

Tom. U. 59 
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Fod n^em 1503 w tekach , gdzie porządkiem lat ułożone ko- 
pie, z krajowych i zagranic:$njch archiwów robione, znajduje się 
^^lelryki koronnej przepisane poselstwo do Rzymu od Aleksan- 
d^Bt^M^lft) którego tytuł: 1503. fena 3. post dominicam Rogatio' 
num. Vilnae , dominm Eraamus (Ciołek) praepositus vilnensis^ 
Eomam orator decernitur cum obedientia; cui data sunt puncta in^ 
fraacripta. — Tam pomiędzy innemi szczegółami jest powiedziano. 
Za Olbrachta starano się otrzymać przywilej stolicy apostolskiej, 
pro militia regni Fohniae. Jeśli bowiem, król hiszpański, neapoli- 
tański, margrabia brandeburski , i inni panowie chrześciańscy, dają 
swoim stolas sericeas^ zonas aureas^ aligui catenas inauratas seu me' 
taUorum ; warci tego rycerze polscy, którzy ustawicznie z Turka- 
mi, Tatarami i róźnowiercami walczą, ut tales rex Foloniae creat^et 
miUteafideiy gladio ut moris est accingendo^ guęni gladium etiam 
a sęde apoatolica impetraret^ consecratum; in signum vero militiae^ 
remitteret rex accinctum militem aureatum ad gnesnensem archiepU 
8C0pum^ qui armiUam imponeret niiliti creato auream^ siveauriJUa* 
tij guae in modum alicujus cincturae seu zonae esset, et talis^ gualis 
aemelfacta^ perpetuo^ uno modo necteretur et complicaretur; depen* 
dśreta brachio dextero sub sinistrum^ sub sinistro in crucem plioa^ 
retur; et infine utrogue penderet gladius^ profide tńbrcUus seu eaer* 
tu9y rubricałus; in ea autem parte^ quae pectoń adhaereret, appli" 
caretur seu aUigaretur corona spinea crucifiasi^ aurea seu argentea^ 
vt metnarią esset , si gladio pro corona teniporalis regni pugnaturi 
aumuSj coronam salvatoris prae seferamus. Tacy żeby byli równi 
rycerstwu jerozolimskiemu i hiszpańskiemu, wyżsi od ianych. Dla 
duchownych podobnież zasługujących się krajowi: ut archiepisco- 
pu8 per bireti rubei impositionem , decernat eum esse militem ecde* 
iiae aureatum; qui insłar praelatoinim et doctorum, aurum et colores 
rtUnoSjin pestibuseteąuis^ tametsi illud rarissimum fuerit^ deferreł; 
a taki po biskupach ma mićć miejsce i pierwszeństwo do urzędów. 

Myśl równie piękna i w temże poselstwie wyrażona: ażeby 
W Kamieńcu Podolskim , pro emeritis^ laboregue militiae confectis 
mUitibusj domum seu monasterium construeretur; a wyznaczona 



467 

przez stolicę apostolską kommissja, na pewną liczbę mnichów 
w każdym klasztorze zostawiwszy dochód , resztę dla wyż pbmie* 
nionych, wysłużonych żołnierzy przeznaczyła. 

(r) Dostr,S75. Należałoby może poprzestać natóm, nie 
posawająć się nad zakres, którym sobie oznaczył; lecz, źc ten 
przedmiot tak jest ciekawym dla Polaka i mało znanym, ośmielam 
się i dalsze kopalni olkuskiej dzieje czytelnikom przedstawić. 
Ustawy górne potwierdził Zygmunt 1 w 1545, Zygmunt August 
w 1551 roku i wszyscy niemal następni królowie. Ostatni Jagiel- 
lonów potomek w tymże roku dozwolił wszystkim nowo osiadają- 
cym, w ciągu lat 30 dobywać kruszce , byle 1 1 część ich , czyli 
olbora była mu oddawana, i srebro do mennicy jedynie przeda- 
wali gwarkowie. Częstokroć uwalniano od olbory nawet, albo 
połowy jej tylko wymagano, dla podźwignienia tych kopalń. 

Rzeka Daba, woda ze stawu w Bolesławicach zalewała szyby 
olkuskie. Już myślano ich zaniechać, odkrywać chciano w Ta- 
trach kopalnie świćże , górników w tym celu sprowadzono z Sze- 
mnic. Wszakże biegli w tćm rzemiośle z Węgier, Szlązka i Czech 
wezwani, w 1549 r. d. 21 sierpnia, stanąwszy przed królem upe- 
wniał^ , że kopalnie zalane , które obejrzeli wprzódy, osuszyć 
zdołają, robiąc sztołę czyli kanał podziemny, z którego machinami 
przybywającą w nadto wielkiej ilości wodę wylewać będą. Chociaż 
8ię nie mało osób z świeckiego i duchownego stanu ofiarowało do 
wspólnictwa nakładów, król sam uczynić to przedsiębierze. Ja- 
nowi Fajgiel z Liwoczy tę pracę porucza, wydatków do 6000 
zł. dozwala, i o tem Jana Lutomirskiego podskarbiego nadwor- 
nego zawiadamia. W miarę potrzeby coraz bardziej powiększane 
koszta ; a tak zupełne wystawienie sztoli królewskiej w Starczy- 
nowie do końca 1567 roku, pociągnęło za sobą wydatku 38,547 
zł. 18 gr. 10 den. (po zł. 9, gr. e^^/52 uczyni 355,829 zł. dzisiej- 
szych). Dochód z tej sztoli uczynił w 8 latach 9664 zł., 12 gr. 
6 denarów ówczesnych , od innych gwarków zapewne , którym 
osuszył kopalnie ciągniony. Patrz ręk. bibl. puław. 1025. 

Za tak pięknym przykładem i >idoczną żt^d korzyścią i inoi 
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poezli. W 1564 r. powstawać zaczęła sztoła ponikowska. Zygmunt 
A^gn3t wydał przywilej na budowanie jej, do 8 części wydatków 
sam się przyłożył ; co przez 5 lat jeszcze go kosztowało ^2 112 zł. 
wtenczas w obiogu będących; ztąd łatwo dojść możemy, ile na 
teraźniejszą, a raczej 1766 r. stopę, ta sztoła nakładu wymagała. 
W wyż rzeczonym przywileju ogłosił król prawo sztcdne, podatku 
7 niecki kruszcu , oznaczył od tych wszystkich, dla których to 
pnedsięwzięcifi przez osuszenie ich szybów stawało się dobro- 
dsi^ystwem. Sztoła pobratymstwem niejako łączyła wszystkich do 
oi^ należących gwarków, wspólne były ich nakłady i zyski wspól- 
ae ; w Hnii sztoln^j nie wolno było ii|pym za(Lładać kopalni , aż 
W pewn^ odległości, żeby im nie czynić przeszkody. Byli wszak- 
i» inni przedsięhiercy kopalni gómeura tylko prawu ul^li , sztol- 
njm zwyczajem nie obowiązani, tydi dla różnicy opołnemi zwano; 
własnym oni kosztem dobywali kruszce , królowi płacąc dborę, 
aitole przyległa daninę siódmą. 

liidiśmy tedy następujące k<^;>afaue: staro olkuską czyC pilecką, 
ponikowską i cautjowskie gwarectwo na Hujkowie i Bolesławiu 
wjrabiaiie. ZdAnie o tych sztolach następi^ące było: ponikowską 
ku bogatym ^bro trzymającym kruszcom idzie , czajowska nie 
4dd(okruszców,alete sreł^a nie mają w sobie; królewska najdalsza 
i najgłębsza, już wydawała kruszce, może się z niemi spotkać i 
foipgk czynić; lecz gdzie twardo, tam jeden tylko robotnik pra- 
eajid w orcie. Pte^iwszy kamień wielkim nakładem , podjęłaby 
wsa^rsAie Ibtiszce. Wzniosła s^ wkrótce do wysokiej świetności 
sastoła ponikowski^ lecz niepilność gwarków m*ektórych, usuwanie 
się od opłaty należnych składek, i wzrastająca przez to na nich 
sal^ośe , kładła tamę szlachetnym usiłowaniom. Powstały za- 
lacgi między sztoła pilecką a ponikowską, gwarkami sztoinemi i 
opólnemi , ze szkodą publicznej ć^rawy. 

^ H^ygmunt Ul w 1588 r. nową wagę postanowił; w niej po p<^ 
grosza od cetnara do skrzynki miejskiej opłacać rozkazując, wszy- 
stkim- którzy (rfów łub^ gląjtę ważyć będą. W 1616, że srebro nie 
dp memucj, ab na bok pizedawano, zesłana kommi&sya f^^ysię- 
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gą oczyszeztić się kazała, warując tę powinność na przyszłe czasy. 
W 1623 oznaczono 4 mennice: w Olkuszu dla tamecznego i zWę 
gier przywożonego srebra; w Prussiech, znaczna bowiem ilość tego 
kruszcu wpływała z portów, nakoniec w Litwie i Infanciech; a 
nadto król założył łoiźnicę monet w Bydgoszczy. 

Do6Ć świetne jeszcze za Władysława IV kopalnie, najazdem 
tylu nieprzyjaciół i ciąglemi wojny do upadku się nachylały. Mi- 
diał król 1669 przepisał: iż w Olkuszu osiadający, prawa miąj- 
akie i ustawy tameczne ma przyjąć , i wszelkie ciężary znosić 
wspólnie. Zwierzchnictwo olbory powierzył Kotowskiemu, j^;o 
zawiadywaniu oddał swe części, dziesięcinę zwykłą odbierać zle- 
cił, sztalwark, który z wielką szkodą skarbu ustał, wznieść roz* 
kaziU. Do olbomika oddawać srebro Wszyscy gwai^owie na nowo 
obowiązani zostali pod surowością. W 1673 roku dnia 14 Jipca, 
o])atrywano sztolę ponikowską podziemną, opisano gdde zawa» 
łona, a gdzie jeszcze nienaruszenie stoi ; hut dobrych było 5, pu^ 
stych 3. Szyb przeszło 2000; pozapadane wszystkie od lat 40, 
zalane wodami , zasute piaskiem. 

W 1 690 sztoła pilecka z powodu wielkich wód, nieporządku i 
niedostarczania funduszów, upadła, i ponikowską przez to do zgu- 
by poci^ignęła. Jan trzeci , Józef Karol Lubomirski marszałek 
nadworny koronny i Wawrzyniec Wodzicki podczasy warszawski, 
na podźwignienlenie tych kopalni znaczne łożyli summy; wszakże 
nawalne śniegi 1700 roku nadwątliły obie sztoły; nieład i uchy- 
lanie się od opłaty tygodniowej zgubiły je do reszty. Tenże mo* 
narcba olborę olkuską powierzył księcia Hieronimowi Lubomir^ 
skiemn podskarbiemu W. koron., obowiązując go, ażeby zaległości 
gwarków olkuskich 47,443 zł. 6 groszy wynoszące, starał się wy- 
dźwignąć, sztoły ponikowską i pilecką naprawić , dając baczenie, 
ażeby i koszt KJMŚci nie był próżny. 

Opisywano hięg wody w 1701 Toku^ rewizya była okien i szyb 
w górach olkuskich, podawano sposoby, jakiemi zabieżeć ich upad- 
kowi. August II i III potwierdzali przywileje tego miasta, uwal- 
niając je od hibersy i innjob ci^iaraw w^jakowyoh. Koniossy 
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koronny 1764 dwa oknd wydobył, i te w rok potóm woda zapeł- 
niła. Za Stanisława Augusta, nidJ e tylko usiłowania były rządu i 
panującego , oddzielnych osób najlepsze chęci nie mogły być sku- 
teczne; nadzwyczajnych bowiem trzeba było nakładów. Przesta- 
wali więc na tem gwarkowie , że gdzie niegdzie kopalji pokąd było 
można, lub płókali tę ziemię , którą dawniej za nic miano , odrzu- 
cając na bok , i z niej szczupłą ilość kruszcu wydobywali. Nie 
pŁseono olboiy ani siódmego, władza krajowa bowiem żadnych 
nie czyniła nakładów, ustały pobratymstwa górnicze. Patrz zbiór 
iiOJka, kruszce 3 tomy; gdzie tranzakcye szyby ponikowskiej od 
1663 do 1609, rachunki oryginalne tej czyby w 1647 i 1648, 
przywileje szyby pileckiej etc. 

(f) Do 'karty 3H7. Wolności studentom przez Władysława 
Jagiełłę nadane w 1401 r. Jadący na nauki ze wszeUdemi sprzę- 
tami swemi wolni od jakiejkolwiek bądź płacy, podatków, mostowe- 
go, wojen, straży, cla, myta, dziesięcin, i wszelkich uciążliwości. 
Rzeźnicy, piekarze, młynarze, nie mogą od nich więcej wyciągać 
jak od mieszczan krakowskich, lub mieszkających w tem mieśde. 
Ażeby w tej mierze nie było ochrony, dawanćj kupcom i próżnego 
naprzykrzania się uczniom, rozkazujemy wierzyć przysiędze jadą- 
^ch lub listom rektora. Gdyby uczeń w podróży od zbójców był 
złapany; wszelkiego przyłoiemy starania, by łoti'ów pochwycić, 
szkody odzyskać. Mają mićć akademicy swego rektora, któremu 
winni posłuszeństwo; przez niego tylko sądzeni być mogą, i to bez 
dalszego odwoływania się ; niesprawiedliwy jednak lub niedorze- 
czny wyrok rozbiorą konsyliarze imwersitatis. Sprawy kryminalne 
mniejsze, jako to: zawłoski, pięstuki (targanie za włosy i kułaki y 
pięścią uderzenia)^ skrwawienie w niewielkiej zwadzie , należą 
równie do sądu rektora; większe zaś, kradzież, cudzołóztwo, gwałt 
panieński, meżobójstwo, gdyby popełnił klerykprzed sąd biskupa, 
laik przed świecki kryminalny zostanie powołanym. Winny nie 
może być imany, tylko przez sług rektora. Ze szkół wyłączony, 
ma być przez władzę miejską wygnanym i nikt go przediowywać 
nie powinien. Sługi miejskie niepo8łu3ZDych za wezwaniem poha* 
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mują. Ustawy te poił karą 10 gi'zywlcn groszy praskich (480 
zł.), do skarbu studenckiego składać mianych , dochowane być 
powinny. Przypuszczeni do ekzaminu w jakiejkolwiek professyi, 
będą approbowani przez naszego kanclerza. Zostanie oznaczony 
bankier , albo żyd w Krakowie , któryby pożyczał akademikoni 
na zastawy, ten od grzywny nie więcej na miesiąc jak grosz lichwy 
wyciągać mocen. Statuta od doktorów i mistrzów krakowskiego 
kollegium postanowione , utwierdzamy. Dla mieszkania mistrza 
i na schadzki studentskie , nadaje się dom nasz, który był Szcze- 
pana pancerza, i ten, który Heredorf mieszczanin niegdyś krako- 
wski miał na ulicy Ś. Anny; uwalniając je od wszelkich podatków, 
czynszów, praw, i wyderkaffów; nadając swobodę taką, jaką mają 
kościoły Bogu poświecone, gdyby komu zdarzyło się tam schronić* 
(g) JDo karty 387. Poczet uczonych mężów za Władysława 
Jagiełły już znakomity. Pierwsze w nim miejsce zajmuje Mikołaj 
z Grorzkowa,' trzeci rektor od przeniesienia akademii , potem wi- 
leński biskup. Dalej Jan Szafraniec rektor w 1404, a w 1422 p. 
biskup kujawski. Jan Rzeszowski w 1405 zwierzchnik tćj szkoły, 
w 1411 roku arcybiskup lwowski; pićrwszy bowiem przeniósł tam 
z Halicza stolicę biskupią. * Mateusz z Krakowa kardynał S. Cy 
ryaka. Paweł z Brudzewa syn Włodzimierza z domu Dołęgów, 
doktór dekretów, professor ^ademK i rektor; on sprawę przeciw 
Krzyżakom na soborze koństancyeóskim , u Papieża, i w Budzie 
kierdwał; na koncylium bazylejskiem był oratorem akademii kra- 
kowskiej, i zaraz po bonońskich oratorach miejsce miał wyzna- 
czone, jak akta tego soboru w 1481 roku świadczą. Jan Elgot 
Wieniawita, Dobka czyli Dobiesława syn, filozofii i prawa w aka- 
demu krakowskiej przez lat 8 profesor, w 1431 był na dyspucie 
z Hussytami; która przez naszych po polsku toczona, zrozumianą 
była przez Czechów. Na soborze bazylejskim naąż światły, wymo- 
wą na siebie zwrócił oczy; dobroczynny, budowle dla professorów 
prawa swym kosztem wystawił. Stanisław z Sobnowa był pro- 
boszczem trydentskim, scholastykiem w Poznaniu, krakowskim i 
płodom kanonikiem; na sobór bazylejski ze strony Polaków równie 
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był posłany. Podobnież i Jan z Inowrocłairia historyograf tegoć 
koncylium. Mikołaj ze Spicimierza professor i nuncyusz do Czech 
i Polski. Andrzej z Kokorzyna na soborze konstancyeńskim wyra-> 
biał dyspensę dki Władysława do ożenienia go z Elżbietą Piler 
cką. Zawisza z Grarbowa poseł do Zygmunta cesarza w sprawie • 
przeciw Krzyżakom. Eliasz zWindelnicy był nauczycielem Fryde- 
ryka margrabiego brandeburskiego, który miał być zięciem Wła- 
dysława Jagiełły. Za jego rektorstwa-w 1408 r. wysłała akademia 
reprezentantów swoich na sobór pizański. On postanowił, ażeby 
Aiiędzy nauczycieli i uczniów nie był przyjęty, kto się nie wy* 
przysiągł nauki Hnssa i Hieronima z P^agi. Patrz Sołtykówicza. 

Albertrandy przydaje do tśj liczby: Mikołaja z Błonia, którj' 
żył około 1415 roku, był teologiem; księgi jego wydane pod imie* 
niem Mikołaja Polaka, albo Mikołaja a Płowe, i Jędrzeja Ła- 
schansa teologa i polityka około 1414 roku. 

(z) Do karty 416. W księdze metryki koronuj z czasów 
Zygmunta I znajduje się pomiędzy róźnemi aktami (vq1 2^^ na 
karcie 62), pismo monarsze zr^ 1511, dozwalające sądu Bożego 
czyli pojedynku , wyznaczające czas do jego odbycia , pp^ająoB 
przepisy, co do uzbrojenia i t d. które jużto ze względu na język 
polski, którym jest pisane, już na rzecz samą, w całej osnowie tu 
mnieszczamy, zmieniwszy tylko surową i niestateczną ówczesną 
l^isownię na dzisiejszą (jak np. że zamiast scherzey yawno ban* 
dzye: kładziemy, szerzej jawno będzie i t. p.). 

Ceduła intęr Smolikowshi et Ttirsld, Czeduła a zapis w rzeczy 
'^iej toypisafie^ między szlachetnemi Mikołajem Turshim z strony 
jedfief^ tt Mikołajem Smolikotaskim z drugief strony ^ tak jakoż to 
dosyć każdemu z pisma niżej napisanego szerzej jawno będzie. 

Jakoż się przed nas wystąpili szlachetny Mikołaj Thuriski ze 
strony jednej, a szlachetny Mikołaj Smolikowski ze strony dra- 
gićj, a z tej przye (sporu) i różnicy (kłótni)^ która się jest sto* 
czyła między nimi przed nami. Prosili się nas pokomemi prośba- 
mi, abyiSmy im dworu naszego posprzeli (fdycz^i)^ a dozwc^. 
My słysaąeii^ prośby obopólne, jesteśmy im dw^Mranassego^chMswo* 
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nkazan drogi albo trzeci izkA pnsed bitwą joi polożoDą^ tak albj 
kAżfiy ż nich wiedział gdzie udzidan będzie. A tam gdzie się 
iadna krótkość żadnej stronie na ten czas stitć nie ma. Czemu 
prze lopszi^ istotę rozkazaliśmy Wielmożnemu Stanisławowi 
£ Chodżca Marszałkowi naszemu Wielkiemu a Staroście Lwowskie- 
mu etc sekret (pieczęć) jego ktej cedule przydawić (przyłożyć)^ 
Ąctum et scriptum Cracoviae fena seata proaima anłe/eatum /Saw- 
cti Andre.ae Apostoli (28 listopada). Atmo Domini MilUsimo quin* 
g4nte8inio undecimo. 



' * 



'§ 



TREŚĆ TOx"tfU Ils^ 



ROZDZIAŁ i. (od 1434 — 1438). Ogłoszenie królem Wła- 
dysława Jagiellończyka. OpÓK niektórych osób. Rządy paiistwa 
w czasie maloletności str. 1 

ROZDZIAŁ IL (od r. 1434—1440). Stosunki z Litwą i za- 

p 

konem krzyżackim. Porażka Inflantczyków na Żmudzi. E^lęska 
Swidrygiełły nad rzeką Świętą. W Brześciu zawarty pokój z mi- 
strzem teutońskim w Prusiech władającym. Zygmunt W> Ks. Lit. 
przez spiskowych zamordowany str. 15. 

ROZDZIAŁ ra. (od r. 1437 — 1442). Kazimirzowi bratu 
Władysława m tron czeski ofiarowany; nie może się wszelako 
przy nim utrzymać. Jagiellończyk lat doszedłszy obejmuje rządy. 
Węgrzy monarchę polskiego obierają swym krciem. Walki z El- 
żbietą , pragnącą tę koronę zachować dla syna swojego. Śmierć 
królowej ukończyła te spory str. 60- 

ROZDZIAŁ IV, (od r. 1440 — 1443). Po zamordowaniu 
Zygmunta W. Ks. Lit. Kaźmirz Jagiellończyk władcą Litwy. 
Zdobycie Smoleńska; walki z Rossyanami. Michał syn przeszłego 
'książęcia i stronnicy jego pokonani. Wojna w Mazowszu. Zwią- 
zek w Prusiech , tia przyszłe losy tej krainy, i przyłączenie jej do 
Polski, mający wiele wpływu str. 89. 

ROZDZIAŁ V. (od r. 1442 — 1444). Pomniejsze wypadki 
w królestwie polskićm. Wojna z Turkatai na granioA węgier- 
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flkićh rozpoczęta. Zwydęztwa. t^okój na lat 10 zawarty. Zabiegi 
Juliana Kardjuala, ażeby Władysława, mimo podpisany traktat, 
do wojny skłonić. Dokaziye swego. Zaczyna się walka z Turka- 
mi na nowo. Król ginie pod Warn%. Obraz stosunków polity- 
cmych Władysława m z innemi państwami . .• . str. 103. 
ROZDZIAŁ VI. Religia i duchowieństwo. Wznoszenie świą- 
tyń. Róźnowiercy. Unia kościoła greckiego ^ łacińskim. Stosun- 
ki z Papieżem i soborem powszechnym. Charakter Władysła- 
wa III str. 130. 

WAGI I WIADOfflOŚGL 

i 

O Stanie kraju od roku 1386— 1506 . . . . atr. 149. 

1. KSZTAŁT RZĄDU. Władza królewska. Rady Kallima- 
dia zmierzające do rozszerzenia władzy królewskiej. Duehowień- 
two. . Szlachta i jój przewaga w rządzie. Prawdziwy pierwszy 
sejm 1468 roku. Miasta i ich przywileje nie dość szanowane, ani 
dość dzielną opieką bronione. Włościan pognębianie zaczyna się. 
Charakter narodowy str. 150. 

2. PRAWODAWSTWO. Źródła praw naszych. Ksi^ praw 
naszych. Prawodawstwo litewskie. Prawa mazowieckie, cheł- 
mińskie, magdebm*skie, srzedzkie. Prawa ormiańskie; źydbm słu- 
źąee. Izba sejmująca prawodawczyni. Treść ustaw (mieszających 
prawa polityczne , cywilne, kryminalne, handlowe i procedurę) co 
do szlachty, mieszczan, kmiotków i sług; niewiast, członków 
rodzin i ich stosunków majątkowych; co do spraw granicznych 
it. d. str. 202. 

8. SĄDOWNICTWO. Król jako jedyny sędzia wszelkich 
spraw zlał tę władzę na inne osoby. Powstanie sądów dacho- 
wnych , ziemskich (szlacheckich), miejskich i kmiecich. Przepisy 
względem odbywania sądów i mianowania osób sądowych. For- 
malności powoływania do sądów. Opłaty sądowe. Sprawy z Mo- 
Biichą <i^« . . str. 256 

I . ■ . . . 
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4. BEZPIECZEŃSTWO ZEWNĘTRZNE. WOJSKO- 
WOŚĆ. Właściciele ziemscy stanowią stan rycerski. Liczniejsza 
jazda. Wojny znakomitsze i celniejsi wojownicy. Sposób wqjo- 
wania. Zwyczaje wojenne. Skład i liczba wojska; jego uzbro* 
jenie. Próez szlachty wojsko zacięźne i jego płaca. Kary 
na niestawajacych do wojny. Niedogodności pospolitego msze* 

nia . • . . ^ . . str. 276' 

5. DOCHODY PUBLICZNE. SKARB. Przez króla Ludwi- 
ka zmniejszeniem łanowego zepsuty duch w obywatelstwie. Szla- 
chta odzwyczaiwszy się słuchać nakazów monarszych , przy sobie 
zostawiła obronę kraju i opatrywanie dochodów publicznych na 
potrzeby rządowe. Podatki ziemskie. Cła lądowe, wodne i uwal- 
nianie od nich. Dochód z soli i kopalni Olkuskich. Dobra koro- 
ny rozdarowane. Dochód z Litwy i innych prowincyj. Dzierża- 
wienie i zastawy dochodów i dóbr. Niedostatek skarbowy. Mo- 
nety rzeczywiste i liczalne. Grzywna trojaka. Ilość w obieg pu- 
szczanych pieniędzy .... str. 313. 

6. ŹRÓDŁA BOGACTWA BKAJOWEGO. Ludność. Roi- 
nictwo. Rzemiosła. Handel i miast przywileje handlowe. Kopal- 
nie soli, dochód z nich i cena soli. Kopalnie kruszców, zwłaszcza 
żelaza , ołowiu i srebra. Ustawy górnicze. (Roboty koło krusz- 
ców. Narzędzia górnicze. Ludzie w kopalniach użyci. Dość wyra- 
bianych kruszców). Skarb znaleziony za Jana Alberta str. 343. 

7. OŚWIECENIE. Potrzeba oświaty. Akademia krakowska 
przez Kazunirza W. założona , rozrszerzona za Władysława Ja- 
giełły. Królowej Jadwigi dotacye. Następni monarchowie silnie 
wspierają akademię kwitnącą. Podróże naukowe. Drukarnie. 
Piękne sztuki. (Popielnic wykopanie) str. 382- 

8. OBYCZAJE I ZWYCZAJE. Pierwotna prostota ogładza 
się. Ćwiczenia rycerskie — pojedynki. Polowanie. Dwory królów 
i panów. Domy mieszkalne. Łaźnie. Konie , powozy. Gospodar- 
stwo domowe. Ubiory męzkie i niewieście. Próżność. Kuchnie- 
Biesiady. Trunki. Muzyka. Tańce. Gry i zabawy ludu* Wesela* 
Pogrzeby str. 402. 
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FRZTPISY. Treiić odbioru praw onmańsldch . . Mr. 451. 

Pismo wykazuj<|ce Jana Alberta zamysł zaprowadzenia w Pol- 
szczę c»rdera str. 465. 

Data główniejsze z dziejów kopalni olkuskiej • . str. 467. 

Tabella wyrobu ołowiu i srebra w kopalniach pdskich i ztąd 
dochodu . ». str. 47X). 

Nadanie swobód studentom akademii krakowskiej przez Wła* 
dysława Jagiełłę do str. 470. 

Fbczeiuczonych za Władysława Jag. i Władysława Ul str. 471* 

Pismo Zygmunta' I z r. 1511 zawierające prz^isy do odbycia 
pojedynku między Turskim a Smolikowskim . . • str. 472. 



Konlee. 
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OMYŁKI DRUKU. 



W Tomie I. 
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XIII. 
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305. 
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\ n. 


145. 


8 i 9. 
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1. 
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miasta 
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6. 


1454 


1468. 
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